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KAZANIA 


PRZYGODNE 
M 1 A N E 
Po RoŹNyCH MIEYSCACH 
PRZEZ 
X. Apama CEDROWICZA 
_ Kościoła Pśrofidlnego Rawfkiego 
KAPŁANA, 
Za 
Pozwoleniem Zwierzchności 
Do DRUKU 


PODANE. 


TOM PIERWSZY. 


vK ALIS ZU 
w Drukárni J. K. M. i Rzeczy-Pltey. 
Roku 1776- 


WIELKIEMU PATRYARSZE 
OYCU  MNIEMANEMU 
PIASTUNOWI i KARMICIELOWI 


JEZUSA PANA 
JOZEFOWI Swięremu 


w Prześwietney Kollegiacie Kali fkiey 


POD 
Jmienriem OBtLvBiEsicy JEGO 


Nayswięrszzy MARYI 
BĘDĄC EVY. 
|  Cudami w Swym Obrózie flyną- 
4 1 Un: cemu codziennie, 


NA 
i Wiıgkszą Czesc Y CHWAŁĘ. 


$ ZY 
© N Ie prega oitjeig o, ile mi fig zdá“ 


oh ie, bydz nigdy niemogło: idk, 

óbym, gdy inni pod innych mieniem, 

| > Dzieść prác fwoich zpod Drukárjkicy 
; Jal Prá- 


Pędfy wyddią nå świdt:; Ja pod Twym 
imieniem Wielki Påtryárcho JOZEFIE 
Święty! Dzieło pracy moity » dcz, ze 
wfzech miar liche, wydał temuż światu. 
I iuboby tego, gwóli czemu czynię, przy- 
czyn bynaymniey nóznaczać nie trzeb; 
z tym wjzyfikim átoli Jfłofuiąc fig i w 
tym do podobnie w podobney dziafdią= 
cych mierze, przed fig wziąłem ie, kró- 
tko tu namienić. Dwáå ńlbowiem tácy zá 
zwyczay fobie, procz innych, zńmierzdią 
frzodki: ólbo,żeby Xiążcektórą z pod pió- 
ró ná widok pufzczdią, przez Imienia 
godność, ná Czele ie kłódąc. okrafy do= 
dáli: ólbo, żeby u tych, których ią Imie» 
niem krafić ufiłuią, tófki fobie, nie miane 
iednóli, utwierdzóli mióne. Nuž! czy 
tym żądóniom, o fkutku pewnieyfzym w 
kim pomyślić možna, iók w Tobie På- 
tryńrcho Święty! którego: i znókomitość 
Imienia, iók w nikim? i Dzielność Opie* 


ki, åk w żadnym ? 


A naye 


% | 


A nayprzod co do Imienia: któ- 
weż fg onego początki? oto, gdybym 
chciał rzędem Je wyrażdć, trzebóby mi 
wznawióć Królów „Judzkich pómięć, po- 
trzebóby wfpominać Miqżąt po Dawi- 
dzie idących dawność, trzebaby przy: 
wodzić owych Pótryarchów , Naywyż- 
feuch Kópiónów, Sędziów ftarożytność, 
od których pochodzifz, i fwoie urodzenie 
bierzefa. Trzebóby, lecz ná co? ná co 
mam w tym razie świótowych iść Chwół: 
cow zwyczajem?  Dofyć mi powiedzieć, 
że to Ty iefet, który Głową naypter- 
wfzą w Bofkim pokrewieńfwie, nå gie- 
mi fie flatet; który w Radzie Bofkiey 
od wieków powziętey, z Wcielenia Tá- 
żemnicą wiązałeś fię záraz; który Troy- 
cy fłworzoney trzecią Ofobę nó fobie 
nofiłeś. Ze to Ty ięfeć, który, ieśli 
JEZUSA Synå MARYI? to Mnie 
mónym Qycem; iežli MARTI Córki 
BOGA Oycå? to Oblubienicem ; ieźli 
Nayświętfzego Duchń 6 oraz i BOGA? 


to 


to Nómiefinikiem zofławałeś i byłeś. Ze 
to Ty iefet; któryś Słowo Przedwie- 
czne z Zywotó świótu ná okup wydá- 
ne, włafnemi rękomó piófłował i karmit ; 
któremu BOG Człowiek, wfaelkie Po= 
fafzeńftwo, MARTA Królowa, powol- 
nolé wfzelką, wyrządzali zów/ze. O! 
Chwato niewyfłówiona , i fławo niewy- 
chwalona tókiego Mężć, iókim Ty iefteś! 
Możefz nad tę więkfaa bydź ezyiń [uczę 
fliwość?  Bydź więkfze czyie Dofłoień= 
fiwo? Ah! Ciebie to BOG (zó co 
Mu dzięki nieśmiertelne! ) Ciebie fame= 
go takim: i w Górney Qyczyźnie, i w 
ziemfkiey uraczył Nizinie. Ty fam ie= 
flet, który, cokolwiek inni Święci po czę= 
ści od BOGA mieć mogli, miałeś wfzy* 
fiko rázem. Miałeś bowiem z Oblubie+ 
nicą Twoią Noyświętfzą MARYA wińs 
ve Pótrydrchów, Apoftołów gorliwość, 
Męczenników odwagę, W/yznawców mis 
foti, Pónien Czyfłych niepokalóną cá: 


tość; 6 miałeś tym więkfzym fpofobem, - | 


m 


śm więkfzym nåd innych zofłdiefz Swig= 
tym. : Ty Jam iefteś, który, im fuczegul- 
nieyfze pofzónowdnie mafz dla Siebie w 
Niebie ; tym ofobliwfzey Czci od nas ku 
Sobie,wyciągafa nå ziemi. Ty fam zgo: 
46 iefłeś, którego Prówicó Bojka, idk 
ná wyfokiey wyfokim wierzchotku pofłó” 
wiłó Chwały, w Niebiefkim Syonie;. ták 
rozmditemi, wyfoce ná. Ziemfkim pódole, 
w/łówiłć i wfłówia Cudómi: óby tók.o- 
kazółń Opieki Twey dzielność. 


Azaż bowiem ich móło, różnemi 
czófy, i po różnych mieyfcóch dowodów 
mamy? Nie wfpominam tu innych Kró- 
leiw, nie przywodzę dólekich okolic. 
Jedno tylo F. K. M. Stołeczne Woie- 
wodztwó fwego, z fwoią przyległością 
Miófto. Kalifz biorę. Tego Jamego, gdy 
inne miiam, pominąć nie mogę; bo te- 
mu famemu, å raczey w tym famym To- 
bie Swięty Pótryńrcho! pierwiafiki tey 
pracy moiey wyfztey nå widok, poświęco» 

nen 


nèm mieć chciał, Wiem ia bowiemo Twoiey, 
Nayprzeważnieyfaty, po BOGU i Má- 
tce Jego Nayświęt/aey, Opiece, którą 
iudziom uciekdiącym fig do Twego w 
tym Mieście Obrazu, okózuiefz codzien» 
mie i przeto nimem iefzcze to Dzieło 
z pod ręki wypuścił, Twoieym ie Czci 
i Sławie przypifać przed fip wziął. 
Wim o rozlicznych, które BOG ná 
tym mieyfcu przez Ciebie i dla Ciebie 
Jprównie, Cudóch; i przetom poftónowiź 
w/pomnieniem  przynaymnicy niektórych 
tę okrafić Kfiążkę. lboż to bowiem 
nie Cud; że Francifzek z Sokolnik ná 
oczy noyprzód przez lat dwó mółoco, å 
potym przez trzy nic” cóle nie widząc: 
zá nawiedzeniem Twoiego Obrózu, pod 
tzńs podniefienia Ç gdy bezkrewney O+ 
fidry fłuchały wtaionego w przypadło 
frióch BOGA, przeyrzał, widząc wroc 
fwfzy do Domu? Albok to nie Cud: 
że „Jozef z Ofobokń nogę prówą, idk 
może noybardziey, opuchłą máig przye 
wie” 


wieziony do. Kościotó, w którym ieft 
Twoy Obraz, nótychmiaf. nadprzyra 
dzenie zdrowym, z Niego wyfzedć? Al- 
boż to nie Cud: że Urban z lwónowic 
fuch utracemfzy, przez kilka  Niedziel 
głuchym cóle będąc, tenże u Twego ode» 
brat Oftarzó? Cóż mowić o innych? 
Co mówić: że Syn „Jan Imieniem, Wiet- 
możnych Wygónow/kich; Corkń Imię- 
niem Móryónna. Szlachetnych  Nickie- 
wiczow ; tam Woiewodztwń, tu. Miafd, 
Obywatelów ; pierwfzych konaiąc, dru- 
gich iwż nie żyiąci zá udóniem fig Ro- 
dziców do Ciebie, Życie odebrali. Co 
mówić, że pewna nózwifkiem Bogofome 
fka wzrok; inna, nózwifkiem Ofińfka. 
uch: Tuni, inne otrzymóli tófki? Bá 
cày to podobna wfzyfłkie tu wyliczyć 3 
chybó, żebym niefkonczonym bydź my- 
flat w onych okryśldniu! — Przeco dofyć 
będzie, gdy powiem, Że kto ie chce wiee 
dzieć, kto o wfzyfikich fłyfzeć; niech fie 
o nich pyta w Prześwietney Kollegiacie 
Kál- 


Kólifkiey, gdzie Cudami flyniefz. Znaye | 
dzie tám Kfiążkę, w którey fig wfzyfikich | wy 


| | od świńdków godnych wióry, poprzy- ! Im 
| fiężonych, “od ZŹwierzchności uznanych, ież! 
| potwierdzonych , ogłofzónych, dowie i kos 
| dopyta. 'Dojyć będzie gdy powiem, że ci. 
| tu chorzy zdrowie, mowę niemoty, umar= | ści 
| li famo oäbierdig Życie. Dofyć gdy Zi 

| | rzekę, Że tu wfzyfikich tak rodzóie dla pF 

| | Ciebie BOG W/jzechmocny czyni, Że tw 17: 
| iók nigdzie Twoię Imię w/fłówia. nie 
| | M 

| Itey ci ia fławy, która nie wys | Te 

gale pomnaża fig w Prówowiermo-> 4 ni 
Chrześcidnfkich fercóch, thnigty pomno“ | fu 

Żeniem: błóhe to i nikczemne, ile ze fiean | gł 

| bie; okazółe i wielkie, ile z Ciebie Dzie= pr 

| ło, poświęcam Twoiey Czci i Chwale. | e 
| Niech iuż odtąd więcey nie moim, Ále | m 
| Twoim będzie. Niechay Ci wfzyfcy, pi 

3 którzy ie czytóć tylko zechcą : nie tók ri 
| uważdią ofoby mey podłość, idk raczy į w 
| Imienia Twego zndkomitość. Niech mniey SE: 


uięci 


uięci będą ciekóńwością wiedzenia, kto 
wydał; lecz. bórdziey. pod czyim „je 
Imieniem wydał. . Ták bowiem niefmók, 
ieźli ióki ucznią w czytóniu ; przez flod- 
kość Twey pómięci, w [mák fig im obró- 
ci. Ták brak wyboru flow i ukłddno- 
sci, teźli który znaydą: dla wzrafiu JO: 
ZEFA w podofłótek im fig mieni, 
Tók fłowem, bez Ciebie. niczym: przy, 
Tobie zóć wfzyfikim, wfzyfikim fie fide 
nie.  Przyimiyże iuż. tedy. Święty PA= 
TRYARCHO tę Xiążkę moig, którą 
Tobie w Ręce Wielmożny Mci Xięże Stó: 
niówie KŁ OSSOWSKI Kufto[zu Przez 
świetney Kollegiaty fkładam.  Niemos 
glem ia przyzwoiciey: i kiedy indziey, i 
przez kogo tnnego tych chęci oświdd- 
czyćz iák 1 w Dzień Uroczy fłości fły* 
nącego Cudómi JOZEFA Świętego, i 
przez Ciebie famego, który wjzelkie fá- 
rónia, wfzelkie Jwe zóbiegi, bá náwet 
wjzelkie fwe dochody i potrzeby fweie nó 
to łożyfz iedynie, áby fię co raz bár- 
dziey 


diey é bórdziey Cześć fztrzyła „Jego. 
Żyiźe idk naydłużfze lató w w[zelkich Ro= 
dzaińch Błogofłówieńftw Bofkich. Niech 
Cię wraz ze mną w fipoiey, Ten Pid- 
fiim Chryfłufow, ma Dzielney Opiece, 
A ióko nofifz ná fobie: i Wielkiego På- 
ferzó, i Wielkiego Świętego, Bifkupó 
Krókowjkiego Imię, ták dałby BÓG! 
by Cię podobną Dofłoynościy ( w/zóń» 
Zef tego:i dla świątobliwotti, i dla Do- 
Jkonátočti, i dla prat nieufiónnych Two» 
ich (prówiedliwie godzien) Kościół BO- 
ZT ozdobić raczył. Życzy Ci tego, 8 
to tym wprzeymiey; im hoyniey fig wy- 
lewafz ku Temu SWIĘTEMU. 


Nayuniżeńfzy 
Sługa 
X. Adam Cedrowicz. 


IM- 


m z o 
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IMPRIMATUR. 


JACOBUS PHILIPPUS 
RYBINSKI, 


Canonicus Lovicienfis, V i- 
cariatûs Generalis Gne- 
fnenüs, Judex Surro- 
gatus, 

mpp. 


Datt Łovicii 28. Jan: 1770: 
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KAZAN PRZYGODNYCH 
Zawórtych 


w Pierwszym TOMIE. 
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Na kórcie 

Ná Dzień S$. Jawa Chryzoftomą. ` t 
Na Dzień S. WALENTEGO Mę- 

czenniką. > - . 34 

Ná Dzień S. Jana Nepomucena. 57 

Ná Dzień S. ANToNieao zPadwy. 80 
Ná Dzień SzkapLERzZA Nayświę- 

tfzey MARYI Panny. - 109 
Ná Dzień S: JaNAacEGo Fundato- 
rá Towśrzyftwa |Ezusowe: 

GO. a = ` 136 


Ná 


o 


n E ( 
Na Dzień. Nayświętfzey MARYI 


Panny ANIELSKIEY. = 
NA Dzień PRZEMIENIENIA PAN- 
SKIEGO. = - - 


Na Dzień S. Rocna Wyznawcy. 
Na Dzień S+ Jacka Wyznawcy. 
Ná Dzień S. TekLr Panny i Mę- 
czenniczki. - - 
Ni Dzień PociEszENia Nayświę: 
tfzey MARYI Pánny. « 
Ni Dzień S$. Wacława Męczen* 
nika. - > - 
Na Dzień Rozanca NavswięT" 
szey MARYI Panny. ~ 
Na Dzień S. JANA KaNTEGo- 
Na Dzień S. Sranrsława KO- 
STKI. - - - 
Na Dzień S. BARBARY Panny i 
Męczenniczki - - 
Przy pochowaniu Kości Wiernych 
Zmarłych. m - 


556 


Ná 


Ea Ge oi 


Na Pogrzebie W. Jmé P. Katarzy- 
ny Stokowfki. - ti “ 592 k 
Na Pogrzebie Jmci P. Kożeraw= | po 
fkiego. - - = 626 | 
| | Przemowa przy odbieraniu Ciała 
| W. Jmci Panny Katarzyny | N 


Krafowtki Podftolanki Raw- 
fkiey. - a = 664 
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KAZANIE 


Na Dziew Swięreco JANA 
CHRYZOSTOMA, 
w łórzewicy. 1775. 


Kos efis Salterra, .. vos efis lus mundi 
Matt: s. 


A 
0% to jeft Chrżeścianie twoi? że 
Ye Kościoł Boży, który fię zów(ze 
RZR Duchem Świętym rządzi, nie 
ha każdego Świętego przypadalącą dor 
roczną pamiątkę, śle tylko na niektó- 
tych Świętych Pańfkich czytść káże 
dżifieyfzą Ewangelią Swiętą. Vose- 


„fis Sal terræ. Vos eflis lux mundi? Czy- 


li to nie wfzyfcy Święci Pańfcy fą ie- 
dnakowi w fwoiey przed BOGIEM 
zafłudże, że im Kościoł Boży nie ie- 
dnakowe (wole przypilbie zdanie; czy- 

A li 


a e LUY DAET 


2 Na Dzień 
li BOG nie iednatiowy iet w fwoiey 
ku Swiętym Pańfkim nadgrodzie, że 
im rożnie rożnym ma wzór i podo: 
bieńftwo, iśk mowi Apoftoł Paweł, ie- 
dney od drugiey rożniącey fię na Nie- 
bie gwiazdy, rożną ebiecuie zmaT- 
twychwfłania odmianę ftella enim 4 fleis 
la differt in claritate fic EF refurretlio 


faja 5 $ 
{ a] . mortuorum Ça) w dáwáć fię wto głę- 


sz yboko niechcę. Cożkolwiek bądź; mnie 
“rı fe zdaie: iż iako Apoftołom nic lepiey 
4 fłużyć niemoże, nad te Ewangelii 
C j Swiętey Rowa. Oto ia was pojełam 
dee. iako baranki między wilki (b) Męczen- 
—  nikom: „Jeżeli kto chce poyść za mną, 
(JF hay dzwiga Krzyż fwoy, á naślańdnie 
Mati "ie- (c) Wyznawcom: Niechay będą 
g. przepajane biodra wa/ze, å pochodnie go- 
(a) reizee w rękach wafzych (d) tak Pa: 
Zuc: t'ysTchom. Bifkupom, Dokterfkim fig 
= wieficem w Kościele Bozym zdobią- 
cym, nic przyzwotciey przywłafzczać 

fię nie może, nad to dzifieyfzey E- 
wangelii Swiętey żśłożone halło: Wy 
ieffeście folg ziemi, wy iefteście światłem 
świata. Sól bowiem i światłość coż 
za wyrozumienie maią? oto: ta Świą- 
stobliwość , *tamta oznacza mądrość, 


"© 3 5 Ś NMR 


O 503 haęg 


S. Jana Chryzofłoma. 
Pierwfżego popiera fam Kościoł Boży: 
gdy przy Sakramencie Chrztu Swię- 
‘tego, mowi: Na (0! mądrości, ktora niech 
ci będzie przebłaganiem na żywot wieczny, 
Drugie fama dzifieyfza Ewangelia S. po- 
twierdza: gdy do każdego prawowiernego 
w powfzechnofci mowi: Zak miech świeci 
światłość wafzu, żeby widzieli dobre u- 
czynki wafze. Na tym dwoiakim zdaniu 
Kościoła Bożego i Ewangelii przeftaiac, 
że fłufznie wizyfcy Doktorowie Swięci 
nazywaią fe światłością i folą: ktoż tego 
nieprzyzna? Jch powinność ief, nieu- 
mieiętnaych dobrego nauczać; á co tego 
potrzebna koniecznie mądrość. |ch po- 
winność ieft grzefznikow ad złegoodwor 
dzić Ado tego potrzebna koniecznie 
świątobliwość. Bez tego dwoyra, mo» 
gąż oni, albo na wzór foli zepiuciu ; rze» 
chowemiu od fkazy zachowść ludzkie 
fumnienia? ślbo na wzor światłości w 
ciemaościach grzechowych zanurzone 
ludzkie obiaśnić ferca? Byłoby to uzna- 
wać: żei oni mogą bydź przedziwni w 
Bogu, choćby tey mądrości nie mieli, 
co ieft nad rozum; i że Bóg może bydź 
przedziwnym w nich, choćby im tey 
Świątobliwości nie nadał, coieit nad wia». 


Az re 


tę; á przecie, iik rozum okaznie: że nikt 
nikogo dobrze nauczyć niemoże, poki 
w przod fam dobrze uczonym nie bę- 
dzie; tak wiara naucza: iż nikt w ni- 
kogo prawey świątobliwości w mowić 
nie potrafi, poki fam w przody praw- 
dziwie Świętym niezofianie.  Przy- 
patrzmy fię temu, w dzifiayfzym Ca- 
rogrodzkiego Patryarfze, Tuteyfzego 
Patronie, Powfzechnego na cały Świat 
Kościoła Bożego Wielkim Doktorze i 
Nauczycielu Janie Chryzoftomie Swię- 
tym. Mamy iego mądrość w Pifmach. 
Mamy jego świątobliwość w obycza- 
iach. Mądrość pokazuie go nam bydź 
przedziwnym w BOGU.  Swiątobli- 
wość pokazuie nam w nim Przedzi- 
wnego Boga. Gdzież prawdy tego oboy- 
ga fzukáć? w głowie, w głowie tey Świę- 
tey, ktorą na tym Oltarzu rozumem poy- 
muiąc: że ludzka; á wiarą fiągaiąc: że 
święta; żywe w niey doSoli, i światłości 
podobieńftwo widziemy. Sól, zdaniem 
Hilarego Swiętego, ze dwoch fię Ele- 
mentow fkłada: Ognia i wody; 4 to 
dwoje, iedno ieft. (e) Swińtłość, zda- 
niem Bonawentury Świętego, dwie-w 

fo 


Ce) Comment: Matt: Can:4 pof init; 


S. Jana Chryzofłoma. 
fobie zawiera rzeczy: Siebie, i to, co 


oświeca przy fobie; á to dwoie iedno (f) 
ieft. Cf) Czyliż coś podobnego w tey Com. 
głowie świętey widzieć niemożna? ped: 
Pracowała ona tyle dla Boga, ile po niey Theos 
Kościoł woiuiący wyciągał dla niego; i w verit: 
tym (ię wydała iey naygłębfza mądrość. Cap: 
Pracowała ona tyle dla Kościoła Wo- z6. 


iuiącego, ile z niey potrzebował BOG 
dla niego; i wtym fię okazała iey 
naywyżfza świętobliwość. Mądrość 
iey zważaiąc, wielbić nam Jana Chry- 
zoltoma należy: że on przez nię prze- 
dziwnym pokazał fię w BOGU. Swię- 
tobliwość iey miarkuiąc, dziękować 
nam BOGU należy, że on fię dla niey 
przedziwnym pokazał w Chryzoftomie 
Janie. Co to za dziwna Bofkich wy- 
rokow (prawa! Stańmyfz my dzifiay 
pad nią, á nie mniey na cześć Wfze- 
chmogącego BOGA, iak na pochwałę 
Chryzoftoma jana, takie dwie uwagi 
założmy Kazania. 


Przedziwny ieft Jin Chryzoftom 
Swięty w BOGU; á więc fzanmuiąc iega 
głowę Swięta, wielb'ć go-nam potrze- 
ba, że nią tyle pracował dla Kościoła 

Woa 


woiuiącego, ile BOG po nim wyciągał 
dla niego. Vos efis fal terra 1. 
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Chryzoftomie Świętym, 4 więc fzanu- w 

iąc iego głowę Swięta, dziękować mu | m 
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przeciwnym fpofobem i dobre zniego ze 
| nie miały wynikać uczynki? nie. Ser- 
| „ce prawda: ieft początkiem ludzkiego 


Życia, śle głowa iefi początkiem ro- | m 
MI zumnego zycia, tak; że, iako czła- ur 
| wiek nieftaie fię winnym, tylko przez fti 
ai fwoie ferce; tak Człowiek nieltaie fiẹ ` ck 
f rozumnym, tylko przez fwoią iedynie > | M 
| głowę. Czyli to zaś ztąd pochodzi, | ni 
że głowa ieft pierwfzym początkiem | w 
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S. Jana Chryzofoma. 
i celem wfzyftkich Świętych w Ko. 

ściele Bożym obrządkow; czyli że du» 

fzy nieśmiertelney nie kto infzy ieft. 

według nauki teraźnieyfzego wieku, po* 

mięfzkaniem i mieyfcem, tylko w famey 

rzeczy głowa,czas nie ieft o tym mowić. 

Mowić to iedynie nalezy, że Chryzo- 

ftom Swięty pracuiąc nią dla dobra. ' 
Kościoła woiuiącego tyle, ile BOG wy- 

ciągał po nim; ze dwoch miar prze- 

dziwnym pokazał fię w BOGU. Zmi- 

łości, ktorą pałaiąc iego ferce ku BO- 

GU, tym famym nienawidziło świat, 

i zżarliwości, ktorą duch iego maiąc 

ku światu, tym famym go zapałał do BO- 

GA. Pierwfze w młodości zaraz zagna- 

ło go aż na puftynią od Świata. Dru- 

gie w porze Śrzedniego wieku zpuftyni 

zciągneło go do Zakosu. 


I. A biorąc rzecz porządkiem: Corozu= 
miecie fłachacze moi? Początek krwi i 
urodzenia fwego, pewnie fan Chryzo- 
ftom, ze krwi Chrześciańfkich i Katoli- 
ckich zabrał Rodzicow? nie. Y Qyciec.i 
Matka Chryzoftoma, oboie byli niewier- 
ni, oboie Chryftufa nieznaiący. Pra- 
wda: tego też potrzeba było, żeby był 


Jan 


Jan przedziwnieyfzym pokazał fię w 
BOGU. BOG bowiem może zka» 
mieni Sycow Abrahamowych poczy* 
nić, co ieft rzecz u ludzi więkfza; á 
tożby z zaślepionych ferc ludzkich, nię 
miał uczynić ferc świętych, co ieft u 
niego daleko mnieyfzaź Przeyrzał on i 
wybrał przed wieki Chryzoftoma , Że 
miał bydź na fundamencie położonym 
przez Jednorodzonego Syna Bofkiega 
dla fwoiey wyfokiey nauki węgielnym 
kamieniem Kościoła woiuiącego. Z tąd 
ieft: że zoftaw(zy Chrześcianioem przez 
Meleciufza Antyochyńfkiego Bifkupa u- 
czynionym, mała miał na tym, do*- 
brze i niewidząc, wierzyć; czego do 


S.Auiftoty prawey wiary potrzebuie Augu: 
guf: tya Święty. Fidesef credere quod non 
ferm: vides, cujus fidei eft merces videre quod 
27 credis. Ale nad to famey fig iedynie 


miłości Bofkiey dał powodować w ży- 
ciu fwoim; co zachwala Apoftoł Pa- 
weł mowiąc: Major autem ef horum 
charitas. Coż bowiem iego młodzień. 
fkie nakłoniło ferċ?, że iak Abraam z 
Qyczyzny fwoiey do ziemi Chananey-« 
fkiey; tak on z O;czyftego Domu fwe- 
go porzuciwfzy wfzyftko na bsziudną 
fam 
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S. Jana Chryzoftoma. 9 

fam na fam udał fię puftynią. Miłość 
Bofka, Niezna ta żadnego oporu, śni ża- 
dney opiefzałości, nie lubi; ręczy zá nią 
Apoftoł Paweł. Przeto rozpoftarfzy fię 
fzeroko `w niewinnym Chryzoftoma 
fercu, z jednego niego trzech uczyniła 
Janow. Co do ofobności Puftelniczey, 
Chrzciciela; co do niewinności Aniel- 
fkiey, Ewangeliftę; ca do bogomyślno: 

ści Zakonney, Janą od Krzyża. Swiat 
dziwił fię niemal przez trzy lata pa- 
trząc, co zą oftrość Chryzoftomowego 
życia. Ludzie poiąć fię nie mogli przez 
czas długi, zwążaiąc, Có za bogomyśl- 
ność Chryzoftomowego Ducha, Niebo 
radowało fię bezprzeftaanie widząc, 
nienarufzoną niewinność Chryzoftomo= 
wego ferca, tak, że, co Paweł Swięty 
napifał do Korynczykow ofobie, to on 
fprawiedliwie mogł powiedzieć. Spe-2Cor. 
ćlaculum fafi famus Mundo EÈ Angelis 4, 
© hominibus. Bo ieżeli miłość według 
Anielfkiego Temafza nic innego nie 
ieft, tylko ziednoczenie kochaiącego z S, 
ukochanym fercą. Amor eff unio aman- Thos 
tis ad amatum. Z kimże profzę na Aqu: 
Świecie? zkim na puftyni? z kim wquæ ft, 
Zakonney Komorce zoftaiąc, miał fię 27 
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ro Na Dzień 
on iednoczyć, ieżeli nie z Bogiem? 
BOG był celem iego miłości przez ła- 
fkę, On był celem miłości Bafkiey 
przez wolą. Zeby zśś iawnie poka- 
zał wfzyftkim, Że iak Arka z Dagonem 
na iednym Ołtarzu, tak miłość Bofka 
z miłością świata w iednym fię fercu 
ludzdkim pomieścić nigdy miemoga; 
Jm więcey gorzał miłością ku BOGU, 
tym bardziey pałał nienawiścią ku 
Światu. Spytać go fię było, co mu ieft 
świat? 4 edpowiedział by był z Pawłem 
S.: Mnie świat ukrzyżowany, dia światu. 
Świat mu był ukrzyżowany z wfzyftkie- 
mi okazałościami. Swiatu on był ukrzy- 
żowany z wfzyfikiemi namiętnościami. 
Pamięta} dobrze o tym, co rzekł w obia- 
-wieniach fwoich Jan 5.: że wfzyftko, co 
ieft aa Świecie,ieft pożądliwością ciała, 
pożądliwością oczów, i pychą żywota, á- 
le i tego nie zapomniał, czego wyciągał 
poRzymianach Apoftoł Narodow. Pro/zę 


| Rom:was Bracia moi przez. milofierdzie Bojkie. 


dżebyście wydawali ciata wafze na ofiarg 
świętą, Żywą,i Bogu fię podobaiącą. Przes 
tu zśprzawfzy famego fiebie, co iek 
daleko trudnieyfza, lak mowi  Grze- 
gorz Święty, dniżeli odftąpić tego, ca 
fig 


S. „Jańa Chryzofłoma. YI 
fię mas tak gwałtownie włofiennicą, 
poftem, niefpaniem, i innym umartwie- 
niem zaczął dręczyć i katować ciało 
fwoie, że świat nigdyby był niemogł 
więkfzey nienawiści ku niemu poka- 
zać, iaką on wywarł ku famemu fo- 
bie. 

Il. Atego też właśnie potrzebowała 
iego żarliwość, żeby pod korcem nie by- 
ła ukryta. Cożby bowiem za korzyść i 


` pożytek miał był Kościoł woiuiący 


z niego, gdyby tylko był w odludńney 
puftyni, lub Zakonney zoftawał ofo- 
bności? Zbáwićby fię fam mogł był, 
to prawda; śle czyliżby był fkutecznie 
dopomogł do zbawienia innym? Po- 
trzeba więc tego koniecznie było, że- 
by był wyfzedł przed Cefarzow i Xiz- 
żęta z pufzczy, nic fię nielękaiąc, áni 
myśląc, coby był miał mowić przed 
niemi. Gdzież go tedy nayprzod, i 
dokąd, iak one Ezechielowe zwierzęta, 
Duch Przenayświętízy na odwrot po- 
pędził? do Antyochii. Piotr naywyżlzy 
Apoftoł pierwfzą tam pomięfzkania 
{wego założył ftolicę, On pierwfzy 
tam Doktor, pierwfze nauki fwoiey o- 
tworzył pole. Piotr przez Chryftufą 
na 


12 Na Dzień 
na Urząd Apoftolfki obrany, On przeż 
Flawiana Bifkupa na fiopień Kapiań- 
fkiey godności wyniefiony. Coż tu 
mowić o początkach iego gorliwości? 
Chwali Pifmo Święte, i te dwie mię - 
dzy innemi w fobie wfpomina rzeczy: 
Miecz Gedeonow i trąbę Jozuego. Czy- 
liż głos Chryzoftomow nie był tą ogro- 
mną traba? Czyliż język Chryzoftomow 
nie był tym obofiecznym mieczem? Je- 
żeli kiedy chodziło oto, żeby było na- 
kłonić do dobrego fłuchaiących iego nå- 
uki i Kázáń, w mowić w nich cnoty Świę- 
te, wzbudzić w nich prawdziwą poprawę 
Życia; nie dokazałże tego złotą wy- 
mową fwoią Jan Chryzoftom Swięty? 
Jeżeli przyfzło do tego, że trzeba by- 
ło odwieść od złego zatwardziałych 
w nałogach  fwoich grzefznikow, wy- 
rzucić im na oczy ich nieprawości 
życia, pohamowść ich w przedfięwzięciu 
dalizey obrazy Bofkiey; nie dociąłże w 
tym zbawiennie iak mieczem iakim zło- 
toufty Chryzoftom S.2 O Duchu! o żarli- 
wości! oięzykulogłofie i wymowo! Bog 
by mi dał aby cząftkę was dzifiay, żebym 
e tym natężeniem mogł mowić na po. 
chwałę Cbryzoftoma; z ktorą on filnością 
mowił 
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S. Jand Chryzofłoma. 13 
wił na chwałę fwoiego BOGA! Prawda: 
nie bez tego, żeby iak Chryftufa Pa- 
na Farużowie, tak- iego w mowieniu 
złośliwi nie mieli podchwytywać lu- 
dzie. Chryftufa fuchaiąc żydzi mo- 
wiącego do nich, opętanym, i te ktore 
czynił cuda, w mocy Belzebuba fpra- 
wowane (fądzili. Chryzoftoma flucha= 
iac do ludu każącego iedna białogłowa, 
niezrozumianym, i to co mowił, nazwa- 
ła. A przecie, jak Zbawiciel Pan nie 
fwoiey śle {wego Qyca, iedynie fzu- 
kał chwały. Ego te ctarificwi fuper ter- 
ram; tak Chryzołom wierny fluga Bo. *7 
fki nie czyley inney, śle Chryftufo- 
wey; fzukił na ziemi czci i Qawy. 
Coż tu iednak miał wziąść przed fię 
ten wielki Kościoła Bożego Doktor? 
Żarliwość czy cierpliwość? żarliwość 
byłaby go uczyniła przykrym innym; 
cierpliwość byłaby go uczyniła gnu- 
Śśnym fobie. Stanął więc w pośrzod- 
ku tego dwoyga, nie na odmianie go- 
rącości {wego Ducha, śle na odmianie 
zawiłości fwoiey mowy. Pokazał w 
pracowaniu około zbawieniń dufz ludz- 
kich Ducha Apoftolfkiego, Pokazał w 
przenikania i opowiadaniu rzeczy 


przy- 


Toan 


moth: 


t4 Na Dzień 
przyfzłych Ducha Prorockiego. Poka- 
zał w tłumaczeniu niektorych Pifina 
Świętego zdaniow Ducha Doktorfkie. 
go. Co zśś rzeczą w nim było po- 
dziwienia godną, ieft to: Rozmaity fię 
dar Ducha Bofkiego w nim znaydował; 
4 iednak jednym zawfze z pokorą Du- 
chem żarliwości mowił Nie mogli 
mu fię, iak Szczepanowemu, oprzeć á- 
ni Arkadyofz Cefarz na Dworze fwo- 
im, śni Teofilus Alexandryifki Patry- 
archa w Antyochii, áni po rożnych 
mieyfcach fprzyfiężeni na zgubę iego 
„Aryańfcy Bifkupi. Mowił, profił, gro- 
mił, ftrofował w cierpliwości i nauce 
. wfzyftkich, właśnie; iak gdyby do, nje- 
„go napifał był Apoftoł Paweł. Ärgue 
obftcra, increpa in omni patientia €? do» 
frina. BOG z4$, ktory fobie zawfze 
fzacuie prawą źarliwość o cześć i chwa- 


fai łę fwoię, pytaiąc fiẹ onię przez Jzaia- 


{za Proroka: Ubi efl. gelus tuus, ubi efl 


3 fortitudo tua. O iák przedziwny iego 


naukom i Kazaniom w zroft fprawił i 
powiękfzenie! przeto: że tego, áni wy- 
mowa ludzka, ani ludzki dowcip, śle 
on fam tylko dokazać może. DEUS 
autem incrementum dedit. _ Nieubliżył 
by- 
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bynaymniey nadgrody tey Żśrliwości 
Chryzoftomowi, ktorą był w pozyfkaniu 
jednym Kózaniem trzech tyfięcy lu- 
dzi uczynił Piotrowi. Zobaczycie to 
fami czafu fwego powftawfzy iedni 
z popiołow śmiertelnych na zmar- 
twychwftanie żywota, drudzy na pow- 
ftanie fądu: co on dufz (woią żarliwe= 
ścią pozyfkał BOGU; co ludzi z iarz- 
ma grzechowego Beliala, na drogę pra» 
wdziwey nawiedł pokuty; co ferc przy 
niefkażoney niewinności i czyftości u- 
trzymał fumanienia; co cnoty między 
do bremi, poprawy między złemi, wze- 
ru i przykładu iednym z drugich zo- 
Rawit i uczynił; iuż wykorzenialąc z 
ftacow Duchownych mieczyfość i ła- 
komftwo, iaż z ftanow świeckich rugu- 
iąc niefprawiedliwość i okrucieńftwo, 
już zafzczepiaiąc wfzędzie miłofier- 
dzie, iałmużny, miłość, dziewictwo i 
zgodę... Podobno, gdyby był w Caro- 
grodzie umieraiąc ten Swięty Kościo- 
ła Bożego Doktor, fpytał fię, iak przed 
niw umierając Cudatwórca Grzegorz, 
wiele też wonym ladnym Mieście 
zpaydowało fię niewiernych; 4 zafły- 
Tzal z Grzegorzem Swiętym, że tylke 
na- 


16 Na Dzień 
naprzykład 17, zawołałby był bez wat- 
pienia: BOGU dzięki! tyle też było, 
gdym przyfzedł do niego, Prawowier- 
nych! Bo ieżeli, czytść tylko iego Pi- 
fma, teraz dziwne, by niewiem w iak 
ladaiakim człowieka fercu, fag fię mu- 
(i wżrufzenie i odmiana. Coż za Wzru- 
fzenie? co za odmiana bydź mufiała w 
ten czas, zfamey iego wymowy i gło- 
fu w tych, ktorzy na niego mowiące- 
go i każącego patrzyli? Ab! niebawa 
my fię lepiey, A poki nam tylko ży- 
cia ftaie, nieprżeftawaymy wielbić 
przedziwnego tego w BOGU Męża. 
BOG to znim, i przez niego wfzyftko 
czynił, bo tego BOG po nim dla fwe- 
go Kościoła wyciągał. Mogłby. był 
ten Pan niefkończoney mądrości peleti 
zdać na kogo innego ten około win- 
nicy fwoiey ciężar, żeby Kościołowi 
Bożemu, albo o miłości Bofkiey i bii- 
Żniego przy innych Kfięgach napifał, 


jak Auguftyn; albo oobyczajach ludz. | 


kich i ich określeniu z Ewangelii przy 
innych Pifmach, iak Grzegorz; albo 6 
Panieńftwie i przymiotach prawego 
Małżeńftwa procz innych Kfiąg,iak Am. 
brozy; źlbo ocałym Piśmie o a 

tio- 


S. „Jana Chryzofoma. 17 
tłomacząc ie ż rożnych ięzykow, iak 
Hieronim; 4 przecie chciał, żeby co Ci 
wfzyfcy i ianych bardzo wielu Nau- 
czycielow Kościoła Bożego na poży- 
tek iego napifało z światła i natchnie- 
nia Ducha Bofkiego; Chryzoftom mię- 
dzy innemi niemal to wfzyftko Ko- 
Ściołowi Swiętemu na piśmie zofta- 
wił. Ztąd ieft, że ieżeli teraz chce- 
my fię dowiedzieć, ca to ieft iedność, 
widzialność, i rozdwojenie Kościoła 
Bożego, wfzyftko to w Pifmach iego 
zobaczyć możemy. Głowa ta iego 
Swięta, ktorą tu mamy na tym Ołta- 
rzu, to ojedności Kościoła Rzynafkie- Hom: 
go zoftawiła zdanie: że Kościoć ifi torinE, 
lud Boży, ktory fig wiedność ma zgro- pifł: 
madzić i fkupiać, ńieżeli Kościołem Bo-adCo- 
žym ief, tedy iednym ief, bo imię Mo: rinthz 
ścielne nie brzmi rozerwania ale ziedno- 
czenie. Głowa ta iega Swięta ten o/fom 
widzialności Kościoła podała śrtykuł: 4. de 
J% Kościot korzenie fiwoie ma raczey w uerbis 
Niebie, niź na ziemi zafzczepione, i ry Efaice 
chleyby kto fłońce zagójić potrafił, dniżliby Pidi 
Koscioł zagafić miał. (Głowa ta iego Do- 
Swięta to o odfzczepieńftwie Kościoła minńs 

zło: 
B 


18 Na Dzień 
iłom: złożyła podanie: iż mic tak bórdziey Pa- 
znin na BOGA nie gniewa, iako rozdział Ko» 
£pift: : ścielny, i kto Kościot Boży rozrywa, nie- 
ad mniey grzefzy, iako ten co w heretyćiwo 
phe: w pada. Bydźże może co nad to tro» 

ie do wiadomości potrzebnisyfzego Ko» 
ściołowi Bożemu? Podżźmyż iefzcze do 
iego Pifma, o Pietrze Świętym i iego 
Potomkach, o Rzymfkim Bifkupie ije- 
De digo władzy, o podaniu i opowzdaniachko- 
ipi: Ścielnych. Cyprya a Święty, o Panieńe 
E$ ją-twie powiedział, Że im więk/za ief iego 
bita Zacność, tym więkfza byd% powizna ter 
Virg:82 ofirośność, A en onim Kfiege-na- 
rap: S pifał, iż chwalebnieyfze ieft i lepfze, 
kto ie chowa i BOGU oddaie, niżeli 
Zip: małżeńftwo. Bonawentura Swięty o fta 
de nie Zakonnym i Mnifkim powiedział: 
virg: ŻE te iet Puftynią uboftwa dobrówol- 
co. Argo i przykrości. a on o nim trzy 
Klięgi napifat przeciwko tym, ktorzy 

fert ganić śmieli. Anzelm Swięty o 
UC: ślubach w powizechaości to powie iedział, 
a iż nie trzeba tego ganić, ktery co ieft 
dobrego, Ślubował, śle ktory: tego nie 
pełni co ślubował; á on o tych, co ślu» 
Proy POWawfzy BOGU czyftość, w małżeń- 
fwo, idą napifał: iż cudzołóftwo ich ieft, 

nie 
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S. „Jana Chryzofioma. 19 
nie Małżeńftwo. Lecz podobnaż to 
wfzyfiko w tak fzczupłym czafie wya 
razić? Stóvmy nad tym. Wfzyftkie 
władze dufzy Chryzoftoma pracowały 
na dobro i pożytek Kościoła; wfzy- 
ftkiemi zmyfami nafzemi wielbieymy 
Chryzoftomą w Kościele. Nam to on 
dobrze uczynił, gdy Kościołowi Bo- 
Żemu tyle uczynił. Pifma iego, nauki 
iego, mądrość iego, zrzodłem to fą 
nayczyfifzym dla nas: gdzie brodząc po 
nim, nic nam nie zoftaie więcey, tylko 
Żebyśmy tyle iefzcze Przedziwnego 
uznali w Chryzoftomie BOGA; ileśmy 
Przedziwnęgo zobáczyli Chryzoftoma 
w BOGU. Szukaymyfz tego w tym 
drugim podziale Kśzania. 


CZĘSC DRUGA. 


M Hląc nie myśląc Słuchacze Pobo- 

Żni! pewna to ieft i nieomylna 
prawda: że BOG w Świętych Pań 
fkich fwoich,' iak świadczy Ukorono- 


wany Prorok, ieft Przedziwny. Mira- Pfat: 
bilis DEUS in Sanfis fuis: Bo, że 67. 


nadprzyrodzonym fpofobem fłońce dzie- 
fiącią linii w ftecz fię w róciło na Nie. 
B2 bie, 


#0 Na Dzień, 
bie, BOG to fprawił, nie Prorok. Ze 
w 360. ludzi wybranych, niezliczone 
Madyanitow w pień woyfka wycięto, 
i Baala ich Bożka obalano, BOG to 
fprawił, nie Gedeon?  ZePiotr cieniem, 
Paweł chuftką, Apoftołowie Święci, u- 
zdrawiali niemocnych i chorych, BOG 
to fprawił, nie Ci Swięci przez fię. 
Czemuż to? o! bo ta iego ieft iftotna 
włafność, żeby, iak przez Wfzechizo- 
cność fwoią trwoży wfzyftko, przez 
Opatrzność rządzi wfzyftkim , przeż 
Mądrość utrzymuie wfzyftko; tak przez 
dobroć i łafkawość fwoią był prze: 
dziwnym wewfzyftkim. Z tey miary. i 
w Swiętych fwoich ieft Przedziwnytn. 
Przedziwnym iet i w dzifiayfzym 
Chryzoftomie Janie. Przedziwnym, Co 
do męftwa, ktorym go napełnił 
w ięgo życiu.  Przedziwnym, co de 
cudów, ktoremi go ubogacił przy iego 
śmierci.  Męftwo umocnił w nim, 
przez iego Cierpliwość. Cuda obia- 
wit wnim, przez fwoie fprawiedli- 
woóść. Mówić eobóygu razem, nic 
pfzyzwoit(zego dzifiay. 

|. Cóż tedy za początek był 
Chryzóftomowego męftwa? Ten, kto- 
ty 
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ry był niegdyś Jeremiafza Proroka. 
Rzekł BOG do tego Męża Świętego. 
W/fań, i mow wjzyfłko, co ia tobie ka- 


żę.  Nieboy fig oblicza Krolew/fkiego, Jer: 


bo ia uczynię, Że fig nie źlękniefz Twa- r, 
rzy Pońjkiey , ólbowiem uczyniłem Cię 
dzifiay Mialem obronnym, i fłupem że- 
laznym, i murem miedzianym. _ Samo to 
właśnie, iak gdyby fłyfzał i Chryzo- 
ftom Święty, gdy po Nektaryufie Ca- 
rogrodzkim zoftawizy Bifkupem. po- 
fzedł na piłac Arkadyufza Cefarza. 
Móy BOZE! iákiey tu odwagi i ferca 
potrzeba. była temu Pafterzowi Świę- 
temu ftrofować Arkadyufza Cefarza, 
że on Aryanow w Pańftwie fwoim 
trzyma! rzecz na iednego Człowieka 
niebefpieczna. Milczeć znowu i przez 
fzpary patrzeć na Uroczyfte po całym 
Konftantynopolu Aryańftie śpiewania 
i obrządki! rzecz na Prawego Bifkupa 
niegodziwa. Czegoż fię było chwy- 
cić? fow Cbryftufowych: Co ieft Çe- 
farfkiego, oddać Cefaźowi, Co iet Bo- 
fkiego, oddać BOGU. Pofzedł śmiało, 
jak Jan Chrzciciel na Pałac Heroda 
Króla, i ják niegdyś Natan Prorok z 
podobićńftwa wydartey ubogiemu ©- 
wie- 


ża Na Dzień, 
wieczki, fztuką zażył Dawida Króla; 
tak on z-.podobieńftwa proftego kamie- 
nia tzuconego w koronie między dro- 
gie, fztaką zażył Arkadyufza Cefarza, 
mowiąc: Gdyby kto między te drogie 
kamienie na Twoiey koronie, włożył 
jakie plugawe i profte: izaliby wfzy- 
ftkiey tey i całey niepofzpecił korony? 
Na co gdy Cefarz rzekł: prawda, On 
zawołał: Patrzże Cefarzu, żetak ieft zel- 
żone to Miafto, które będąc Prawo- 
wierne „ ma iefzcze w fobie Aryany 
niewierne, á więc, iako ty ozefzpe- 
coną gniewałbyś fię Koronę twoią; 
tak fię BOG gniewa o to Miafto fwo- 
ie. Mowicie: dżiwna odwaga Chry- 
zoftoma! mowię ia: dziwnieyfza po- 
wolność Cefarza! Zdziwił fię on na 
te flowa Bifkopa Świętego, i: natych- 
miaft z całego. Miafta precz kazał wy- 
pędzić Aryany, 4 tym fpofobem i BOG 
fwoią chwałę od Cefarza odebrał, i Ce- 


Matt.farz fwoie przed Bogiem fumnienie u- 
22 wolniłŁ Reddite que funt Cafaris Cæ- 


Jari, que funt DEI DEO. Prawda nie 
nadłago: znalazł fię bowiem w krotce 
niejaki Gainus Aryanin Wódz wizy: 


fikich Woyfk Cefarfkich, ktory fię mocno 


Ko- 
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Kościoła dla Aryanow w Mieście doe 
magał u Cefarza. Lecz coż na to, È 
jemu i Cefarzowi odpowiedział Chry- 
zoftom Swięty? Oto Arkadyufzowi 
rzekł: Cefarz ieżeli chce bydź bogo- 
boynym, mic do Kościołow niema 
Oto Gainowi powiedział: Jeślić Ko- 
Ścioła potrzeba, wnidź kiedy, i do 
ktorego chcefz, wrotać fą otworem za- 
wfze. Nie wiem zaprawdę: kto tu w : 
tey mierze pierwfzy od kogo, od- 
wagi tey i ducha męftwa nabrał £ 
Czyli Chryzoftom Swięty od owych: 
częścią Hozyufza Kordubeńfkiego Bi- 
fkupa, ktory Konftantinowi Cefarzowi 
mowił: Nie wdaway fię Cebrzu w „4 
Kościelne fprawy, śni nam rofkazuy: ois 
śle fię od nas ucz, bo tobie BOG dał po, 
panowanie, śnam duchowne rządy if A 
władzą. Częścią od owego Ambro- “E 
żego, który Waleryanowi Cefarzowi po- 7... 
wiedział:  Nierozumiey Cefarzu: że *** 
mafz prawo na rzeczy poświęcone BO- m 
GU, do Cefarza Pźłace, do Kśpłanow 
Kościoły należą. Częścią od owego 
Hilarego, ktory w brew rzekł Konftan- 
cyufzowi Cefarzewi: Cobym Nerono- 
wi, Decyufzowi, Maximiasowi powie- 

dział, 
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dział, to tobie mowię Cefarzu, że 
przeciw BOGU i iego Kościołowi wo» 
iuiefz. Czyli Ci wfzyfcy trzey Bifkn- 
pi Swięci od Chryzoftoma iednego, 
Cożkolwiek bądź: Męftwo bez cier- 
pliwości mało czafem waży. Nie zá- 
wfze fię zwycięża, zwyciężonym i 
bydź nie kiedy potrzeba. Patrzmyż, 
Że, czego powaga Arkadyufza niedoka- 
zała; tego wściekłość Eudoxyi dopię* 
ła. Zażarła ona fię cała była na Chryzo- 
ftoma Swiętego. -Za coż?ża to, za co nie- 
ydyś Jezabel na Eliafza. Złośliwa ta 
Achaba Króla Jzraelikiego żona, nie- 
fprawiedliwie wydárła była ubogiemu 
Nabotowi winnicę. Mowil, przekładał 
tę niegodziwość Prorok Święty, i ty- 
le tylko wfkorał, że uciekńć i kryć fię 
przed Jzabellą "mufiał  Prędzey do 
tego przyfzło, że Krol Achab zginął, 
że Potomftwo iego w pień wycięto, 
Że krew Jezabeli pfy na ulicy chłep- 
tały, niżeli winnice Nabotowi odda« 
no. Coś podobnego fię zChryzofto- 
mem Świętym uymuiącym fię za wy» 
dartą winnice pewaey ubogiey wdo- 
wy ftało, zta tylko rożnicą: że Bli- 
afz przed prześladowaniem uchronił 


fię 


> 


i- 
ił 
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fię Jezabelli, Chryzoftom zaś Swięty, 
z podufzczenia Eudoxyi, ktorey do Ko- 
Ścioła, iak: Ambroży Święty Juftyny 
Cefarzowy, przypuścić niechciał, z 
Bifkupftwa przez Teofila Pśtryarchę 
złożony, przez Bifkupow Aryańfkich 
na wygnanie fkazany, przez żołnierzy 
Cefarfkich z Carogrodu uwieziony zo- 
ftał. Dokadże, i po co? do Ormiańfkiey 
ziemi. Tam co za głod, pragnienie, 
przykrość, i prześladowania od prze. 

upionych przez Eudoxyą ludzi, w dro- 
dze na niewinnym fercu fwoim po- 
nio! Choćby go wtey mierze z A: 
poftołem Pawłem porownść, nicby od 
rzeczy nie było. Możecie fami z te- 
go dochodzić, źe podobnie o fobie ca 
Paweł Swięty napifał: We dnie i w 
nocy mufiafem w drodze bydź, 4 maiąc 
febre ufławiczną i fłoneczne upalenia, tu- 
dzież niewyfpania cierpiąc, nie miałem ni- 
kogo, ktoby fig omnie ffuraf, więcey 
cierpiałem migli ci, ktorzy fą na wie- 
czne więzienie potępieni, bo, co na ko 
panie krufzcow fkazani. 

Il. Mnie nic nie pozoftaie, tylko 
fię iefzcze krotko iego zádziwić cu- 
dom, przez ktore fię wnim, co do 

fwo- 
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fwoiey fprawiedliwości: BOG przedzī- 
wnym pokazał, Co tu więc iet do 
podziwienia cudem? ieft te, Że, iak 
po zóprżedaniu Chryftufowym czart 
przeklęty opętał zdraycę |udafza,i żefię 
fam zbáwić niechciał, zoftał potępie- 
ny; tak za prześladowanie Chryzofto- 
ma bies w ftąpił w Anteniufza Poga- 
nina, i że fię uciekł do opieki Chry- 
zóftoma, w net zoftał hwolniony. Co 
tu ieft do podziwienia cudem? ieft to, 
že iśk Makaryufz Jerozolinifki Bifkup 
przyłożywfzy Krzyż Chryfłufow do cho- 
rey niewiafły, onę natychmiaft uzdre- 
wił; tak Chryzoftom Swięty przeże» 
gnawfzy iednego Mareyonity źonę krzy- 
żem Swiętym, onę uż konaiącą do 
zdrowia: przywrocił. Co tu ieft do po- 
dziwienia cudem? ieft to, że iak zba- 
wiciel JEZUS w Mieście Naim umar- 
łego płaczącey w dowie ożywił Syna- 
czka; tak Chryzofiom Swięty w Mie- 
ście Antyochii żebrzącey Euklyi bia- 
łogłowie mocą Bofką umarłego wfkrze: 
fit Syna. Czegoż potrzeba więcey? 
Abożby tego fam przez fię Człowiek 
przyrodzonemi fiłami fwemi dokazał, 
gdyby BOG znim tego nie czyniłż 
| Caż 


.SAGROPG BEC OH M 
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Coż dopiero, nie ieft że to fprawiedli» 
wość Bolka na Niebie, źe tak natrzą: 
faiących ` fig Aryanow z Chryzoftoma 
Świętego, żywo z Kościołem ich zie- 
mia pożarła; iak niegdyś Datana, A- 
birona i pomocnikow ich fprzeciwia- 
iących fię woli irządom Bofkim, żyw- 
cem piekło pochłoneło? że tak po o- 
deyściu Chryzoftoma z Carogrodu gwał: 
towne trzęfienie ziemi powftało; iák 
niegdyś po zeyściu Zbawicielowym ze 
świata ftrafzne w Jerozolimie Kraianie 
fię fkał i opok było? że tak Śmierć 
Chryzoftoma nadzwyczayny grad ca- 
łemu Koaftantynopolowi obiawił; iak 
niegdyś Śmierć Zbawiciela Pana za- 
ćmiony Kfiężyc i Słońce całemu świa- 
tu oznaymił? Ba chyba, żeby i w 
tym fprawiedliwości Bofkiey na ziemi 
nie było, że Jnnocencyufz Naywyżfzy 
Kościoła Bożego Rządzca, zśfłyfzae 
wfzy owygnaniu i śmierci Chryzo- 
ftoma, takie wyklęcie od Kościoła Bo- 
Żego, ź4 Świadećtwem Nicefora Arka. 
dyufzowi z cśłym Dworem iego, i Eu- 
doxyi żonie iego niefłufznie w te flo- 
wa przyfłał: Głos krwie brata mego 
Jana woła na Cię do BOGA Cefa. 
rm 
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rzu, iako niegdy Ablowa wołała przecie 
Kaimowi Miężoboycy, 4 żódną miarą 
bez pomfły bydź wie może.  Wyrzuciłeś 
z Stolicy {wey mie przefądzenego wiel» 
kiego wfzyfikego swiata Doktora, <á 
wnimeś garáz Chryfłuja ucifnąt.. =A tak 
ia ndymnieyfzy i grzefzny, C ktoremu 
Stolica wielkiego Apofłoła Piotra ieft pa- 
wierzona ) odcinam Cię Cefarzu, 1 ode 
miatam, i żonę twoią od przyimowania 
tnięrmnic Bofkich, i káždego Bifkupa, :i 
Kaptana i Kleryka, ktoryby ie śmiał wam 
podóć. A ieżeli tey fprawiedliwey klą- 
twie Świat fię dotąd, że fprawiedliwa, 
dziwić nieprzeftaie; zá cożby fię i 
Chryzoftoma Swiętego nie miał dzi- 
wić cudom? Q/ gdybyć nam BOG za: 
wfze dawał takich Pafterzow, Żeby 


nieprzyiacioł Bofkich, iak Dawid, mie» ` 


li zaraz za mieprzyiacioł fwoich! tak, 
iak Epifaniufz Swięty. przez udanie 
Aryáńíkie, chciał mieć za nieprzyiacie- 
la Chryzoftoma Swiętego „ niewyro- 
zumiawfzy w przody, że on fię nie 
Orygenefa błędów, źle nauki trzymał 
Chryfiufa. bo bygo był i BOG tylu 
cudami nie wfławił, 1 Kościoł Boży 
ża tak wielkiego Doktora nie przyiał, 
i Zba- 
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Y Zbawiciel JEZUS niebyłby mu tey 
łafki wyświadczył, że mu Święci Piotr 
f Jao, klucze i kfięgę na wyrozumie- 
nie Pifma Swiętego podali; że mu pi- 
fzącemu Paweł Swięty,  maiąceinu 
Mfzą Swiętą Duch Przenayświętlzy, 
umieraiącemu Swięty Bazylifzek Me- 
czetńnik, przy ktorego grobie modiił fię, 
przybył i to pówiedział: „Janie Bracie 
bądź dobrey myśli, iutrzey (2y nas dzień 
mieyfcem ziączy. A przecie, iak otym 
dła wińry wątpieć niemożemy nigdy; 
tak ma to dla doświadczenia przyftać 
powinniśmy zawfze, że BOG nie mniey 
co do cudow, ińk co do męftwa, prze- 
dziwnym fię pckizał w Janie. A tak 
oddaymy mu za to dziś niefkończone 
dzięki. Sprawy te i dzieła wfzyftkie 
Chryzoftoma, fprawy to były famego 
BOGA. Chciał on, żeby między in- 
nemi Doktorami Swiętemi i Chryżo- 


fom napifał e pochodzeniu Duchacf/0a% 


Swiętego i od Syna iż wfzyftko co 
Qyciec ma, Syn też ma okrom Qyco- 
ftwa; i napifał: iż pochodzenie Ducha 
Swiętego nie jeft Qycoftwo, á zatym 
ié Syn ma tak iako i Oyciec. Chciał, 
ażeby nśpifał o prawdziwym Ciele 
Chry 
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| Chryftufowym, iż to w Sakramencie pot! 

NI Hlo. nie ieft figurowane, śle w rzeczy fas tyci 

l mil: mey. prawdziwe i iftotne, i napifał: Sw 

| do iż to nie ludzkiey Gły w Sákramencie | tyc! 

(i dzieło. Ten, ktory ie naoney wieczerzy | ŚW 

ji uczynił, ten ie i teraz fprawuie. My cii 

||| tylko iśko fłudzy ftoiemy, śle on iet, Rko 

HI co to przemienia i poświęca. Chciał BO 

II Żeby napilał o Ofierze Mfzy Świętey, raz 

I iż ta zoiobliw(zą fkromnością odpra- feet 

| Serm:Wiana i fiachana byáź. powinna, i na- Kfe 

| deEu Pilal: Patrz: iż flot taiemnicami. ief cze 

char: Przygotowany. Baranek Boży za cię fig écis 

ofiaruie, Kaptan fig o cię Jrafuie, Anioa nie 

fowie fioige za cię fig z Kapłanem mo- cy 

diq, åty fig nie wfydzifa? Chciał, że. | Pai 

by napifał, o Chrzcie: Dziśtek; iż | Sw 

II chrzczone bydź maią dla zgładzenia nie 

| pierworodnego grzechu, o Spowiedzi; | my 

| do ucha, iżeśmy do dni wielkich przy. | degi 

II fzli, mamy uczynić pilną grzechow na- coś 

III fzych fpowiedź, o mocy i zacności Kśe oni 

i płańfkiey, iż tym co na ziemi mięfzka- | bay 

||| ią zlecono, źżeby tym fzafowali, co | wl: 

| ieft w Niebie; i podał to wfzyftko Ko. nie 

| „ Ściołowi Bożemu na Piśmie, ápodał | tyc 

|| tak pożytecznie i zbawiennie, iak por | nić 

| Gźł opoftach cielefnych i brakowaniu tel 
|| po. 
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potraw, iak podał o wzywaniu Świę- 
tych Pańfkich w Liturgii bo we Mfży 
Swięty, iśk podał o Kościach Swię- 
tych Bożych, o ich obrazach, o Krzyżu 
Świętym i o innych obrządkach. Ko- 
Ścioła Bożego. O iśkeśmy za to wfzy- 
Rko bezprzeftannie powinni dziękowóć 
BOGU! Coż bowiem meże mieć te- 
raz Świat Chrześciafiłki dla fiebie lep- 
fzego, iak czytać i wiedzieć z Pifm 1 
Kfiag rożnych Chryzoftoma Swiętego, 
czego BÓG po Iwoim wyciąga Ko- 
ściele, i co Mościoł (wciemu powi- 
nien BOGU? Mogąż nam przeciwni- 
cy zarzucić, żemy prożno Swiętych 
Pańfkich czciemy? że my prożno za 
Swietych Pańfkich BOGU dziękuiemy? 
nie: Swięci Psńfcy nafi nas uczą, coś- 
my powinni BOGU że on iet Prze- 
dziwny w nich. BOG nam pokazuie, 
cośmy powini Świętym Pańfkim, Że 
oni fa Przedziwni w BOGU. Wiel- 
biymyfz więc Swiętych Pańfkich za- 
wize w BOGU, czego nigdy nieczynią 
miewierni! Dziękuymnyfz więc za Swie- 
tych Pańfkich BOGU, co zawfze czy- 
nić powinni wierni. Agdy ich śmier- 
telności ludzk ich po rożnych mieyfcaćh 

Swię- 
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Swięte pożoftałe znaydaiemy zwłoki, 
Sżánuymyż między niemi fzczeguł- 
nieyfzym fpofobem tẹ Swiętą Chry- 
żoftoma głowę. Złoźona ona tuieft w 
tym Kościele od Macieia Drzewickiego 
ArcyB.fkupa i Prymafa, od ktorego to 
Miślto przezwifko fwoie wzięło prze- 
fzło 225 lat na tym Oltarzu. Pocałuy- 
myfz ią tym czafem chęcią i fercem, 
nim przyidzie do tego, że ią pocału- 
jemy uftmi. A ińko niegdyś po ścię- 
ciu Dyonizego Swiętega głowa jego 
2000 mil od' placu ufzła; tak prośmy 
BOGA, żeby ta Głowa Chryzo%oma 
Jina Swiętego nigdy fię od n:s nie 
wynofiła; śle raczey, ieżeli widzi ią- 
kie grzechy i nieprawości w nas, na- 
uczyła nas, co mamy czynić dla BO- 
GA, co mamy czynić dła Kościoła, 
śby i BOG miał fwoie od nas chwa- 
łę, i Kościoł przez nas fwoie miał po- 
fzanowanie. Pódźmyfz więc do tego 
utaionego w Sakramencie Pana, Pa- 
dnieymy zgłęboką pokorą przed nim. 

JEZU dobry! JEZU z miłości u- 
taiony w Sakramencie przez tę Swię- 
tą Głowę Chryzoftoma flugi twego, 
pro- 
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fiemy Cię, day nam tę łafkę, gdy ią 
będziemy cółowali, żeby nąm powie- 
działa: co mamy czynić naybardziey, 
ażebyśmy zbawieni byli. Nic lep- 
fiego dla nas nie będzie, iako to, 


Nieprofiemy Cię o bogaftwa. Caput Fere: 
tuum optimum aurum, ażebyś nam ich Thr: 


użyczał. Nie profiemy Cię ogodno- 5 
ści. Cecidit corona Capitis noftri śże 
byś ie nam przywrocił, boś ty Boże 
dla zbawienia ludzkiego, nie dla tych 
znikomości zniżył ku ziemi na Krzy- 
żu Niyświętfzą Głowę fwoią. Ale te- 
go żebrzemy od Ciebie Panie, żebyś- 
my liczbę nieprawości nafzych ftarli 
prawdziwą pokutą. Grzechy nafze roz= 
mnożyły fię nad włofy głowy nafzey. 
Sprawże żeby fię łzy gorzkie z oczów 
tey głowy lały bezprzeftannie na zbś- 
wienie nafze, Żeby iak nie ftaiemy fię 
grzefznikami tylko przez rozum i wolą, 
tak oczyściwfzy z kałow grzechowychro- 
zum i wolą przyfzli zpod głowy iedney 
woiuiącego Kościoła ná ziemi, do Głowy 
naywyżfzey Kościoła tryumfuiącego w 
Niebie, gdzie wfzyfcy fą mądrością i 
światłością wieczną napełnieni. Vos eftis 
fal terra, vos efis lux mundi, Amen. 

c KA. 


KAZANIE 


Na Dzen SwięreGo WALEN- | PY 


f cie 

TEGO MĘCZENNIKA. luc 

w Opocznie. 1770 wi 

ho: 

Nolite arbitrari, quia pacem venerim mite | w 

tere in terram: non veni pacem mittere, cz) 

fed gladium, Matt: ro. dn 

dz 

Oby te był zá pokóy ten Słucha- zie 

cze Pobożni? zktórym fię Jedno- trz 

rodzony Syn Bofki Chryftus JEZUS dz 

w dzifiayfzey Ewangelii Swiętey o- cen 

świadcza, że go nie przyfzedł anoe | ny 

wić i czynić na ziemi. Non veni pae | Ni 

cem mittere fed gladium. Czyli to ów, zn 

ktorym Jzaiafz Prorok wfzyftkim grze- PA 

Sfai.fenikom grozil. Non ef pax umyviis, bo 
48g że niezboźni nie maią pokoiaf Aleć W 

ten Pan i Zbawiciel, co dzifiay onim mi 

mowi, opowiadając naukę fwoią w mi 

Judzkiey ziemi, ztym fię wyznał, że z I 

nieprzyfzedł fprawiedliwych wzywść, fur 

Zuc: śle grzefznych. Nan veni vocare jur ják 

1. fos fed peccatores. Czyli „też a na że 

; Q- 
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ktory rzewliwie narzekał w chorobie 
fwoiey Ezechiafz Król mówiąc: Æcece fai. 
in pace amaritudo mea amari/fima. Aleć 39 
przy Narodzenia tego Pana i Zbawi- 
ciela Chwałę na wyfekości BOGU, 4 
ludziom dobrey woli pokóy, Anioło- py: 
wie ogłofili na ziemi. Pax in terra z, 
hominibus: bone uoluntatis; Rożni rożne 
w tey mierze mogliby fwoie przyto- 
czyć przyczyny, Mnie fię zaś zie- 
dney ftrony zdale: Ponieważ praw- 
dziwego pokoiu znśleść niemożna na 
ziemi, f(zukać go zatym koniecznie po- 
trzeba w Niebie: i to ieft, co powie- 
dział Zbawiciel JEZUS. Won vent pa- 
cem mittere. z dcugiey: Ponieważ woy“ 
ny i zAmięfzania Żadnego nie mafż w 
Niebie, muñ fię zatym nieomylnie 
znaydować na ziemi, i to ieft, co rzekł 
Pan i Zbóiwiciel d gladium. Słowa 
bowiem założone na początku, te dwie 
w fobie zawieraią rzeczy: Pokoy i 
miecz. Przez pokoy miłofierdzie, przez 
miecz fprawiedliwość można rozumieć 
z Dawidem. „Juflitia Ć pax ofiulata Pfalz 
funt. BOG bowiem ziftoty fwoiey, 84 
iak ieft pełen w fobie tego pierwfzego 
Że miłofierny; tak nie mniey pełen w 
C2 fo- 


36 Na Dzień 


fobie i tego drugiego, że fprawiedfi» 


wy. Z miłofierdzia iego poprzedzaią: 
cego zśfługi każdego, ftanęli Swięci 
Pańfcy w Niebie, gdzie w nadgrodę 
fwoich zaflag wiecznego znim zśży- 
waią pokoiu. Z fprawiedliwości iego 
fluchaiąc rady i przykazania iego, wíl- 
czyli Swięci Pźńfcy na ziemi, gdzie 
zawiarę od mieczow tępieni bywali. 
Zwóśżaiąc ich pokoy, w ktorym fię te- 
raz ciefzą, fzanować nam ich potrzeba, 
Że ták fzczęliwie wygrśli. Zwaśżaiąc 
ich miecze i kitownie, przez ktore gi- 
nęli, naśladowść mam ich należy, że 
wzór i przykład z fiebie zoftawili. 
Lecz ktorzyż to przecię tacy? Wfzyfcy, 
Między innemi i dzifieyfzy Przedzi- 
wny, ktorego doroczną pimiątkę ure- 
czyście zgromadzeni obchodziemy w 
tey Świątyni, Walenty Swięty. Ma 
on to w nśdgrodzie u BOGA: że ieft 
i Swięty Patron, i Swięty Męczennik, 
Patronem będąc wfzyftkich ufpokaia, 
ktorzy fię w fwey chorobie do niego 
gśrną. Męczeanikiem będąc, każde: 
mu łafki u BOGA iedna, ktorzy go za 
wzor. fobie do nmóśladowania biorą, 
Podźmyfz do niego i my dzifiay, 41 
na 
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na ufzanowanie iego ile Patrona, i dla 
naśladowania nafzego ile Męczennika, 
przekonaymy fię we dwoch tych u- 
wśgach Kazania. 

Walenty Swięty że ieft Patronem, 
to pobudka dla nas, zebyśmy go fza- 
nowali r. 

Walenty Swięty że ieft Męczen- 
pikiem, to pobudka dla nas, żebyśmy 
go naśladowali 2. Ad M. D, G. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


powiedziawfzy ia Słuchacze moi: że 
Walenty Swięty ile Patron pobud- 
ką nam iet wizyftkim, abyśmy go 
fzczegulnieyfzym fzanowali fpofobem; 
nierozumieycie: żebym ia cześć po» 
winną iemu na famey tylko Krafo- 
mowfkiey zafadzał wymowie, bo przez 
to, ińk wielkąbym pochwśle tego 
Swiętego Patrona krzywdę, tak nie 
mnieyfzy wafzemu zbświenaemu po- 
Żytkowi uczynił ufzczerbek. Ale mo- 
wiąc o ufzanowaniu iego, mowię ie- 
dynie oiego nadzwyczaynym urzędzie 
Patrona. | nie chodząc daleko, ze- 
dwoch mu miar iak powinne, tak 
fzczę- 
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fzczegulne; diak fzczegulne, tak fprawie: 
dliwe przyfądzam pofzanowanie, że iefk 
Patronem od wielkiey choroby, z ie- 
dney; że ieft Patronem od wielkiey cho: 
roby wfzędzie, z drugiey. 

I Wiem ia Chrześcianie moj,' i 
wam to famym bynaymniey nie ieft 
tayno, iz rożne rożnym Świętym Pań- 
ikim dla ludzi na ziemi bywaią od 
BOGA dawane łafki, nie przeto: iikoby 
BOG iedrney łafki zśrowno wfzyftkim 
udzielić nie mogł, bo onim świadczy 
Mędczec, że on iet nieprzebrany w 
fwoich fkarbach, 4 mądrości iego nie- 
mafz końca; śle żebyfię tym więkfza, 
iak Opatrzność iego Bofka w powodawa- 
niu, tak mądrość iego Bolka wydała 
w leczeniu: chciał tak umiarkować 
między ludźmi, żeby co fię po czę- 
Ści do porątunku ludzkiego wiednym 
lub drugim znayduie Swiętym; to fię 
coś więcey ofobliwizego dła więkfze» 
go pofzanowania znaydowało w trze- 
cim, lub czwartym i więcey. Pofpo. 
licie to bowiem ieft: że rzecz, z ifo- 
ty fwoiey dobra, im  więkfze dobroci 
fwoiey okazuje fkutk; tym więkfze 
fzacunku fwego odnofi dowody. tąd 
ów 
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i ów Moyżefz, ktory fzemrzącą MaryąNune: 
Sioftrę (woią od trądu oczyścił modlitwą 12 
fwoią, i ów Piotr z Janem, ktory od.uro« 
dzenia chromego przyniefionegodo przy: 
fionku Kościoła Silamonowego uzdrowi: 
wizy, iów Paweł, ktory chuftką fwoią le- 
czył niemocnychichorych,iak świadcząAfi:3 
Dzieie Apoftollkie o tym: Recedebant ab 19, 
eis langvores EF. Spiritus nequam egredieban= 
żur. O! ná iśkie podziwienie i fzacunek 
zarabiali przed ludem fobie. Na ten czás 
hurmem ciściono fię do nich, iak do Pio: 
tra; śżeby przynaymniey Cień ich ofób, 
zapadłfzy na niemocnych, mógł im przy- 
wrocić zdrowie. Czemuż to? o!l.. bo ta 
dzieło w nagłym uleczeniu było nad: 
zwyczayne między ludem z fiebie. Swię” 
ty zaś Tomafz Anielfki Doktor między: 
cuda liczy nagłe i prędkie uzdrowie- 
nie Człowieka od febry. Co ieżeli te» 
mu przeczyć nie możemy. Czyliż 
nie więkfzym cudem. nazwść fię po: 
winno zachowanie od wielkiey, cho- 
roby? Cóż bowiem ieft, żeby fię z nią 
mogło porownść w bołeściach Czło- 
wieka? Pozwalam, że wielka rzecz, ieft 
cierpieć uftawiczny ból i zawrót gło- 
wy; czego. doświadczonym Fagogię 

ief 
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jeft Piotr Swięty, Pozwalam, że wiel 
ka niefzczęśliwość ieft Człowieka u- 
tracić wzrok oczow; Czego wezwana 
Pśtronką ieft Łucya Swięta. Pożwaa 
lam, że ciężkie i uprzykrzone ieft ka- 
lectwo , bydź wrzodaińi rozmaitemi 
obfypanym po całym Ciele; czego pro- 
fzony Patronem iet Sebaftyań Swięty; 
Ble czyliż te wfzyftkie powfzechne 
pierworodnego grzechu kary, tak fą 
już gwałtowne, żeby fię ślbo przemy- 
fem leczących, ślbo przyłożeniem fię 
cierpiących, kiedy nie kiedy zśkoń- 
czyć niemiały? Czyli te wfzyfikie prze» 
ftępftwa ludzkiego owoce, tak fą iuż 
nieumiarkowane, żeby odeymuiąc czer= 
ftwość ciału, przynofiły tym famym 
ofłabienie dufzy? Czyli to, co ieft prze- 
fzkodą Człowiekowi, gdy boleść czuie 
w ręce, żeby nią nie robił; przefzko- 
dą mu ieit do widzenia, żeby oczy- 
ma niepśtrzył? nie. Choćbyśmy przez 
wfzyltkie, kalećtwa ludzkiego, ródzaie 
pofzli, z. boleści iednego w ciele człón- 
ka, niemożemy brać wymiaru na wfzy- 
ftkie. Sama tylko ta choroba | mo- 
ge powiedzieć | ktorey w leczeniu Pa“ 
tronem felt Walenty Swięty razem 
od- 


| 
| 
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odbiera i fiły ciału, razem odeymuie i 
zmyfły dufzy. Rodzay tén fzczegul: 
ney choroby iak gwałtowny? można 
ztąd poznać: że go fim Syn Bofki le- 
czył. Po owym bowiem uleczenia 
krwią płynącey niewiafty. po owym 
wfkrzefzeniu umarłey JńiraXiążęcia cor: 
ki, po owym przywrocenia dwom śle- 
pym wzroku, przyniefiono do niega 
nikoniec podobną, co i ta, nawiedzo* 
nego chorobą. Bo, iśk tam nic niemo» 
wił nawiedzony; ták i ta, gdy ude: 
rzy na kogo nić mowić nie dozwala, 
iśk tám tego miotał czśrt przeklęty 
niby iákim nieżywym bałwanema; tik i 
ta gdy porwie kogo, rzuca nim w go- 
rę niby iśką piłką, iák tamten cały był 
uśliniony; tak i ta całego, gdy nim 
trzęfie człowieka záślini. Cóż tedy 
za rożnica? żádna, żadna. O!. toć u- 
leczywfzy timtę, uleczył w niey tę fa- 
mę, Chryftus! A ieżeli tam widząc to 
rzefże, dziwiły fię mowiąc: nigdy fię 


tak ńiepokazał w Jzraelu Nunquam ap-Matt: 
paruit fic in Ifrael. Cóż i nam prze: 9 


fzkodzić może; żebyśmy fię niedziwi 
li? żebyśmy nie. wielbili Wślentego 
Swiętego, z tey fimey midry, że on 
iek 
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jeft Patronem od tey choroby, ktorą 
Zbświeiel JEZUS záczął tám leczyć 
przez fwoie moc w ludziach, 4 on jiey 
do tąd leczyć nie przełáie przez (wo. 
ią łófkę,u BOGA. 

Il. Coż mowić dopiero. że on ie 
Pitronem od niey wfzędzie iefzcze? 
Podźcie wy moi Słuchacze po ror 
żnych świśta tego mieyfcach. Spy» 
tńycie fię gdzieby o Jmieniu i dzielno- 
ści Wślentego Swiętego nie fłyfzano? 
gdzieby go fzczegułnieyfzym nie czczo” 
no fpofobem? gdzieby mu Ołtarzow i 
obrázkow ku powinney nie wyftawia- 
no czci i opiece? chybaby tám, gdzie 
tá tak gwałtowna (iśk aniey fyfzy- 
cie) nie panuie choroba. Ale gdzież 
ieft takowe mieyfce na świecie? ktory 
wiek, ftón i urodzenie tákie? żeby 
wolne od tey ciężkiey zárazy były? 
Nie nśpatrzemyfz fię częltokroć po ro: 
żnych rożnego urodzenia domach, iak 
to złe, áni co do wieku, áni co do 
godności, śni co do rozumu, nikomu 
nie przepufzcza; śle i owfzem tym wię: 
kfzą karę Bofką pokńznie, im gwółto- 
wniey á częściey doświńdczńne widzieć 
fię w Człowieka dóle? Czy to zaś z 

przy” 
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przypadku, iakiego? czy od nórodzenią 
zaraz pomnażś fię i (zerzy? nie pytam. 
Ludzie na świecie rozmśitemi fpofo- 
bami obrażają i zniewśżaią BOGA 
fwoiego, nie pamiątaiąc bynaymniey 
ná to, że on pa ftworzył, 4 nie oni 
fiebie. Jpje fecit nos EF non ipfi nos Pff. 
BOG A. e) aji ludzi Bre WR 
nawiedza chorobami, ná Świecie; że- 
by dla niemocy ciśła, profili z Dá- 
widem Królem o nzdrowienie rónio* 
ney przez nieprawość fwoie i dufzy. 
Sana Domine animam meam quia pecca- Pfal: 
vi tibi. Z tąd ief, że to złe, niby 40 
prawem ińkim dziedzicznym przecho- 
dzi ziednych na drugich w iednymże 
rodzie i pokrewieńftwie, żeby częftor 
kroć niewinni cierpieli zá winnych. 
Co bowiem winno dziecie, że go tą 
choroba u pierfi Macierzyńfkich trzęfie? 
BOG kárze zá. Rodzicow! co winien 
czeladnik wiernie fłużący gofpodarzo= 
wi fwoiemu, że go pod czas fimey 
naypotrzebnieyfzey roboty miota? BOG 
kárze-zá Gofpodarza! Co winien pod- 
dany że mu wten czas nawet nie, 
przepufzcza, kiedy z przyzwoitą chwś: 
łą Bofką odprawuie fzczerze powin» 

ność 
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ność fwoie Pánu? BOG kárze zá Pás Hit 
na! Czemu karze? o!l. bo to fpraw» wa 
dzić mufi co przez Moyżefza powie- | teln 
działa Oto ia Pan BOG twoy gorliwy | te | 


1 mocny nawiedzśiący nieprówość Oy- dno 
cow w Synach áž do trzeciego iczwar- | rzą 
tego pokolenia ich. Ego Jum Domi» | jey 
mu DEUS tuus fortis zelotes vifitans Mę 
Deut: iniquitatem Patrum in filios in. tertiam go 
20 €? quartam generationem corum, Patrze zy 
my(z więc terśz wfzyfcy: Lofy nie mniey NER 


tey káry Bofkiey, iáko i zachowania | {zę 
od tey choroby ludzkiey, gdy BOG z fn 


Opśtrzności fwoiey w rękach Wálen- 10t 
tego Swiętego złożył, ták, że każdy | me 

_ może wtym niefzczęściu fwym imo- | Sq 
P]jalyić do niego. Jn manibus tuis fortes to 
30 mec. Profzę: możefz co bárdziey nad | po 
to fłużyć, albo do ufzczęśliwienia na- lef 
fzego? albo -do uwielbienia iego? Nie: {ze 
rozumiem. Fo wiem i wyznać mu- dz 
fzę: że dla tey choroby Wólencya o- | pr: 
brała fobie zá Patrona Walentego $. iod i" 
lego |mienia nazywa fię Waślencyą; po 
że dla tey choroby Francya fzczegul- ki 
nym f(pofobem czciła Wślentego Swię-: | žr 
tego, przed tym jemu wiek'i lata po: | Jer 
wierzaiąc ludzkie; że dła tey choroby. | M 


Hfz- 


Pás 
AW e 
pie- 
iwy 
Oy- 
wår- 
omi» 
tans 
tiam 
atrage 
niey 
apia. 
Gz 
Hen- 
żdy 
Mo- 
Fries 
nád 
na- 
Nie: 
mu- 
a G- 
iod 
'cyą; 
gul- 
wię. 
po: 
oby. 


A 
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Hifzpånia tego Swiętego Pátrona cho- 
wa i fzanuie dotąd niektore Śmier* 
telnych iego zwłokow pozoftśłe Świę- 
te relikwiie) A ieżeli to Xięftwo ie- 
dno, iedno Króleftwo i drugie, z refpo* 
rządzenia Bofkiego i fzczegulney fwo- 
iey miłości z tym fię ku Świętemu 
Męzowi popifuią nabożeńftwem, że je- 
go Swięte kości chowíią, iego Obra- 
zy móluią, na iego cześć Ołtarze wy- 
fówuią i buduią Kościoły; czegoż pro- 
fzę, inne czynić nie maią, będąc tym 
fimym, ktorym i tamte zdrażone cho- 
roby iśdem? i potrzebuiąc teyże fa- 
mey, ktorey i támte od Walentego 
Swietego opieki? | Ba. kiedy wam o- 
to idzie, czy prawda? podźciefz iuż 
podźcie nie do zśgranicznych Kró- 
leftw Chrześcianie moi, śle do ná- 
fzey opłakaney Polki. Stawcie fig 
dziñay na Ruf w Jarofławiu myślą. 
przypśtrzcie fię Obywatelom, okolicy. 
i Mäta tám tego, ziaką oni Czcią i 
pofzanowaniem dzifiay dzień Pamiąt* 
ki Wślenteęgo Swiętego obchodzą? Mo- 
Żnaby powiedzieć, że z podobną Wá- 
lencyi, ik to wyrśża życzliwy temu 
Miaftu jpewny Krafomowca. ajarosla* 

via 
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via Valencia. Coż mowić o Przemya 
ślu? co o innych mińśftach? Niefkończo« 
nym bym był w mowieniu, gdybym 
miał wfzyftkie wyliczać. Nazbyt BOG 
uczcił niemowię: fługę, ale przyiacie- 
la (wego, bo iemu to przyznać po- 
trzeba, z czym fię niegdyś lud Boży 
oświadczał przed Moyżefzem. Nom 
pofjumus folvari nifi per manum validam. 
Nie, nie możemy bydź uleczeni, nie» 
możemy bydź uzdrowieni, tylko przez 
dzielną opiekę i przyczynę Wólentego 
Świętego. Nifi per manum volidam. 
A gdy to ziedeey ftrony ták w fimey 
rzeczy mowić fię może; z drugiey, gdy 
to blifkie i dalekie Króleftwa i Miśfta 
czynią, że fię z (zczegulnieyfzym ku 
temu Świętemu Pźtronowi wynurzaią 
nabożeńftwem, Zśbierzmyfz i my nie- 
przekonaną pobudkę fzanowania iego. 
Mamy go Lekarza dofkonałego od 
wiełkiey choroby, mámy od wielkiey 
choroby wfzędzie, czyńmyfz to, co 
tamte czynić zawfze zwykły. Pomna- 
żaymy cześć iego, rozfzerzńymy flá- 
wę iego, zapalaymy fię do pofzano- 
wánia iego. Aczyniąc to bezprze- 
ftannie, bądźmy pełni tey ufności i 
na! 


| 


S. Walentego Męczen: 47 


my. | madziey w fobie, że ten Pśtren prze- 
ze? dziwny, życząc nam zdrowia i fzczę» 
ym ścia, przemowi to do nas, co czyta- 


OG my w Kfięgach Machabeytkich. Bene; Ma- 
cie- | walete €8 efłote felices. O! byto BOG chab: 
po- | dat kiedy Wfzechmogący! zá ktorego 


oży | <chwśłę, krew fwoią przelał ten Swię- 
Mon | ty Męczennik, zoftówiwfzy nam ie- 
lam, | fzcze przykład z fiebie i naśladowa- 
nie. | mia. 

zez | 

ego | CZESC DRUGA. 

"ULA 


ney GO ja to mowię Chrześcianie moll 
gdy że nam podał wzór nóśladowania 


ata | fiebie, ftśwaią mi w żywey uwadze, 
ku | dwie nadzwyczayne tego Kśpłana 
żałą | Świętego w przeciągu Męczeńftwa ie- 
nige go okazane cnoty. Qdwaga przedzi- 
ago. | wna, i ftótek nieprzełamany. Gdwa- 
„od ga, że nóyfrozfzych mak nic fię iege 
iey |  nieufirafzyło ferce. Statek, že naypo* 
co | wóbnieyfzemi obietnicami nic fię ies 
na- | go niezmiękczył umyfł, ták, że ie w 
fá- | Mordercy do okńzśnia okrucieńftwa po- 
mo- | trzebowała furowość; tyle w Wóślen- 
rze- tym Swiętym do poniefienia Męczeń* 
ub ftwa ochoty przyftawiała cierpliwość. 


> l. Ze- 


< Na Dzień 
I. Zebyśmy to zbświennie 'na 
nafz pożytek, á Swiętego zrozumieli 
chwśłe, ftiwmy fię dzifiay na dwo- 
rze Klaudyufza Cefarza. Przebóg! já; 
kiego tam męftwa i odwśźgi nienyrze» 
my w Wálentym Swiętym! Poimany 
on, iak prawdziwy Męczennik, poyma- 
ny, nie żeby prawdziwe w iftocie fwo- 
iey łamał rady i przykazania Bokkie, 
bo te, iák żaden Męczennik fpofubią+ 
cy fię fzczerze zá BOGA do mak, 
żeby miśł przeftąpić nie fłyfzemy; tak 
o żadnym Mordercy żeby ie miśł fám 
żachowść i onie karać nieczytamy, 
Ale że naukę, że wiarę, że Ewangelią 
Chryftufową rozfiewał, iśko prawy w 
powołaniu fwoim Kapłan, ktorego cel 
i koniec życia duchownego bydź zá- 
wfze powinien nie inny, tylko nau- 
czśnie bliźnich i owieczek fwoich Çiák 
utyfkuie z żalem na to, Że fię nie tak 
dzieie Swięty Grzegorz Papież. Æi- 
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Mom: ce mundus facerdotibus plenus efl, fed ta- 
27 men in mefe DEI rarus valde invenitur 


operator, qwa ojicium quidem facerdó- 
tole fufcipimus, fed opus oficii non in. 
plemus:) Poymany o to: coż ftanąwfzy 
przed Cefarzem mówił?+ Pewnie- fig 


fpoy- 
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fpoytżawfzy na bśłwochwalcow prze: 


ląkł? Pewnie wiary fię záprzáł lub E- 
wangelii wyprzyfiągł? myśleć, dopie« 
toż mowić nie można, boby fię nie 
mała tá mufiała krzywda dzielności 
Ducha Niyświętfzego, ktory każdego 
Męczennika przy inękach zwykł kies 
towić rozumem i fercem. Wiedział 
ten Święty Kapłan bardzo dobrze, co 
powiedział Pan i. Zbówiciel JEZUS: 
Gdy ftaniecie przed Xiążęty i Króle, 
nie myślcie: cobyście álbo iśk, mo» 


NPS 7 UWR ; : 
tié mieli; dane u jem bedzie 
w ; dane wam bowiem be ZIE Matt: 


oney godziny, cobyście mowili. ge 
lite cogitare quomodo aut quid loguami« 
ni; dabitur enim vobis in illa hora, quid 
loguamini. Strofowany więe od Klay- 
dyufza Cefarza: Czemu fobie przyjńźni 
nie fkarbi, ile raczey z temi fię brata, 
ktorzy fą Króleftwa i Bogów iego nie- 
przyiaciele; o! iak przedziwnie, á mę- 
Żnie na to w brew Mu odpowiedział! 
Cefarzu! rzecz bardzo dziwna: mądryś, 
iśko fłyfzę, Człowiek; á nieumiefz te- 
go rozumu użyć na dobre fwoie. Byś 


poznał dar BOZY. Si frires. donum DEI Joa: 
á porzucił dyabły i bałwany twoje, O! 4. 


jakby i tobie, i Pińftwu twemu fzczęc 
śli- 


Na Dzień 


zo 
"*śliwe płynęły lata! BOG ieden feft 
"prawdziwy ná Niebie i ziemi; śty ty- 


łe czcifz fałfzywych Pofągów, ieftże to 
zdrowy rozum? Chryftus JEZUS Syn te- 


«go żywego BOGA równie zá mnie 


jak i za ciebie, krew fwoią w feroa 


zolimie przelał; aty Jowifza i Merku- | 


tyufza, fiawifz, ieftże to prawdziwa 
wiara? zrzuć te błędy i ciemności z 
rozumu i ferca twoiego. Ah! kogoby 
te fłowa? kogo ta nauka, przerazić 
niepowinna? Coż wy iednak rozumie- 
cie? Klaydyufz bardziey na nie zka- 
mieniśł, niż zmiękczał. Rozgniewa- 
ny bowiem, że jowifza i Merkuryufza 
niezbożnemi ludźmi Wálenty Swięty 
nóztwał; frazał go Kalfurniufzowi Sta- 


"roście, na męki, ktory patrząc na dzi- 
-wną odwagę Męczennika Swiętego, 
rożnemi go (pofobami ufitował odwieść 


ed -prówdziwey wiary. Groził iuż 
mękami , iuż długim więzieniem. 
Rofpowiadał, co go przy udręczeniu 
fpotkać miśło; na ińką katownią poy- 
dzie. Ale Wálenty Swięty prawdzi- 
wie od Jmienia fwego mężny, im 


*bśrdziey fię miał lękńć; tym więcey 
fę w taice Ducha Nayświętfzego mo- 


cnit, 


enit 

am 
chie 
lenti 


ief; 
ftwi 
cha 
táci 
fza 

furr 
Alt 
pat 
śmi 
dę 
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1 fet enil, włáśnie, iak gdyby to. do niego 
y ty- | famego powiedział BOG przez Eze-Ezec: 
łże tę | chiela Proroka. Dedi faciem tuam va. 3. 
yn te. | lentiorem. 
mute I Lecz to początek, mowicie, 
Jero. | ieftże i koniec taki? iłyfzemy o mę- 
lerku. | ftwie. będziefz podobny ftatekż Słu- 
dziwa | <chacze moi kiedy mię ták oto py- 
ści z | tácie, iużże nie do Dworu Klaudyu- 
ogoby | fza Cefarza, iuż nie do Późłacu Kil= 
razić | furniufza Starofty; śle do domu fię 
umie: Afteryufza Sędziego udáycie. Przy- = 
zka- | patrzcie fię blifkiey i naftępuiącey 
śmierci Kapłana. Záprawdę zápraw- 


1 rĄ E 

ua dę powiadam wam. Choćbym iá te- 
więty | 8° Męczennika Chryftolowego nazwśł 
i Stas | drugim Tźdeufzem Apoftołem, nicby 
a dzi. | 9d rzeczy niebyło. Bo iák ten za 
tego, | przyjściem fwoim de Dworu Agaba- 
wiege | ra Króla światło niebiefkie na dufze 
ł mwg | i ciało Królewfkie przyniof; ták Wá- 
niem. | lenty Swięty z4 weyściem fwoim do 
zent domu Afteryufza promienie świśtłości 
poy- | W pokoiu rozrucił. Ják Tadeafz Apo- 


Wdżi- Rol niewidomemu Królowi wzrok przy- 
/, im  wrocił; tak Walenty Swięty Córkę A- 
ięcey | fteryufzą ciężką ślepotą nawiedzoną 
mo. | uzdrowił. Jak Tadeufz i Króla i żo- 
nił | Da nę 


5 Na Dzień 
nę iego, i cały dwor Królewfki ochrzci* 
wfzy ręką fwoią Chryftufowi Pani 
pozyfkał; tak Walenty Swięty i Sẹ 
dziego, i żonę i cały dom iego dó 
prawdziwey Chryftufowey nąprowadził 
wiary. O! dziwne podobieńftwo, 1e- 
dnym fpofobem, iednych działania cu- 
dow, mowicie. Mowię ia. O! dziwniey* 
ízy bo mieprzełómany ftatek Walen- 
tego Swiętegol wiecież, co Chrześci- 
śnie zá tym pofzło? Oto ják Tadeufź 
Aipoftoł męczeńfką śmiercią w Perfyi, 
tik Wálenty Kapłan podobnąż zginął 
w Rzymie. Zafłyfzawizy bowiem Klau- 
dyufz Cefarz o tym, że Wślenty Swię- 
ty nie tylko Afteryufza zżoną i cór: 
ką iego. dle nad to czterdzieści i 
fześć męfkiey i niewieściey płci Ofób, 
Chryftufowi pozyfkał; niewypowiedz'a- 
ng zśiadłością i gniewem zópźlił fię 
ku niemu. Stawić go przed fobą, to 
miło; wrzucić do więzieńia, to nie- 
dofyć; bić kiymy, i tu nie wfzyftkoż 
ściąć nikoniec głowę rofkazał. A nie- 
przeftaiąc iefzcze i na tym, żeby i 
złość Tyfanma, i cierpliwość Meczen- 
nika iaśniey fę całemu wydała świa- 
tu. Nżiwtócone od Wślentego Swię* 
te- 


Irzci* 
Pani 
Sę: 
o dó 
adził 
, les 
a cu- 
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tego 'Chrześciany wfzyftkie związane 
do Miafta Oftyi pofłał, i tam rozma- 
itemi udręczone katowniami wfzyftkie 
pomordowść rofkazał. O! fzczęśliwi 
Bóeniaminowie, które Wálenty Swięty 
przez fwoie boleści w Męcze hftwie u: 
rodził BOGU. ©! niewzrufzony umyf 
i ferce Walęntego Świętego. które ty- 
le z Kościoła woiniącego wiary . zapto. 
wśdziło do tryumfuiącego chwały: że 
jeżeli kiedy, tedy w tym krefie mę- 
czeńftwa, wtey korzyści BGGU, w 
tym umocnieniu wińry, przyznać po- 
trzeba Wślentemu Swiętemu owe Ká- 
znodziei Póńfkiego fowa: Ad omnia mcl: 
vaiet. Walenty. do wfzyftkiego wáży; pg 
i żeby był Pátronem chorob, jemu 3 
przyzwoita, ad omnia valet; i żeby był 
Męczennikiem cierpliwości iemu wro- 
dzona ad omnia volt. Pierwize że 


Patron, śbyśmy go zawfze czcili, to 


z wielości nafzych chorób zawize fię 
godzi, czemuż? bo w ręku iego lekár- Mal 
itwo dla nafzych chorob. Sonitas jn G 


czemuż? bo w Ofobie iego obraz 


Na Dzień 


więc gdy to prawda! pódźmy torem 
i przykładem iego. Mamy tego fame- 


go BOGA , którego on czci bronił. | 


amy tę wiárę, zá którą on życie | 


położył, mamy te przykazania, kto- 
rych on nieodfiąpił, mamy zgotowa- 
ną tę nadgrodę w Niebie, ktorą on 
ofiąguął. Nie lękaymyfz fię zoftawać 
Męczennikami za wiarę. Prawda: przy- 
kra to ieft coś umierść za BOGA, że- 
by fię zofłało Męczennikiem ciała; afe 
bardzo łatwo umrzeć dla niego, żeby 
fię zoftało Męczennikiem na dufzy. 
Marya Matka Bofka pod Krzyżem Sy- 
na fwego niebolała na ciele, bo iey 
tak niekatowano iak Syna; śle bolała 
pa dufzy, 4 przecie to duchowne jey 
Męczeńftwo więkfze ieft, niż wfzy- 
ftkich Męczennikow na ciele. Boley- 
myfz i my tym fpofobem, iśk bola- 
ła Marya na fercu, gdy nam rzecz 
ciężka cierpieć i boleć na ciele. Nie- 
zbywa nam na różnych przyczynach; 
Patrzemy na zgorfzenie iakiey wyfo- 
kiey Ofoby iówne , ktorey zgromić 
nie możemy, przeto, że władzy nie- 
ma- 


54 W 
oa: pliwości dla nas. Quemadmodum ego 
13. Jeci ita & vos faciatis. Ah! podźmyfz 
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mamy; lub ftyfzemy o ciężkim iakina.. 
grzechu czyim, ktory mu fię prawie 
iuż w naturę zamienił, płaczmyfz gorz- 
ko nad tym w fercu nafzym, mśiąc ta 
za prawdę ińśnieyfzą nad fłońice, że 
prawdziwego Kótolika nieomylnie prze-. 
znaczonego do Nieba, nic tak bardziey. 
niepowinno w Życiu dolegać i mar- 
twić; iák obraza i zniewaga BOGA. 
Aieżeli po te niefzczęśliwe i opłaka- 
ne czify przytrafi fię nam, Że nas. o 
wiśrę, o BOGA, i Ewangelią iego 
trapić i przesladowóć będą, nieboy- 
myfz fię umieráć zá BOGA. Mẹ- 
czennikami bowiem tak nieomylnemi 
będziemy na ciele. Poświęciemy BO- 
GU na ofiarę i to, co zrąk iego wy” 
fzło, to ieft dufzę; i to.. co do ziemi. 
poydzie, to ieft ciało. Pimiętaymyfz 
pa tę iednę w dwoiftym fpofobie a- 
fiarę, á ile możności, martwmy ciała 
nafze, martwmy. dufze nafze. Martw.- 
my dufze nafze; bo tym fpofabem u- 
czciemy Wślentego Swiętego, iaka 
Patrona. Martwmy ciała nafzeż bo, 
w tey mierze nóśladowść będziemy 
Walentego Swiętego iako Męczennika. 
Tam unikniemy owego firafznego wy- 

ro- 
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roku: ile była w rofkofży, tyle iey za- 
spo: dóycie męki, Quantum fuit in deliciit, 
15 tantum date illi tormentum. Ta wypeł- 
niemy owę przeftrogę Pawła. Swięte- 
Colo:go. Mortificate membra veftra quæ funt 
3. luper terram. Martwcie członki wa- 
fze, które f3 na ziemi. Nadewfzyftko: 
gdy uznaiemy tego Swiętega zá Pźtro- 
na w Życiu chorób nafzychs prośmyfz 
go. Żebyśmy go uznali i zá Patrona 
przy Śmierci dufzy nafzey. 

Święty Kśpłanie Przedziwny Chry- 
ftufow Męczenniku! gdyśmy fię tu 
zgromadzili dziliay, żebyśmy ci tą 
powinną cześć, jako Pźtronowi Swię- 
temu oddali, ziednay ženam tę łalkę u 
BOGA, ażebyśmy byli i naśladowca- 
ini twemi, Żeby, tak, ktorzyśmy po- 
iżli zá tobą wiśrą w Kościele woiu- 
iącym. przyfzliśmy do ciebie przez 
radość i chwałę w Kościele tryumfu- 
iącym, gdzie śni choroby i śmierci, 

áni winy i żAdney męki niemafz, 
A M E N. 


KA. 
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KAZANIE 


Na Dzien SŚwięreao JANA 
NEPOMUCENA. 
w M yfokiennicach 1772. 


Nolite timere eos, qui occidunt corpus, 
animam autem non poflunt occidere, 
Matt: 12 


Z Ważywfzy ia Słuchacze Pobożni ca- 

łą treść i iftotę świętobliwości 
wielkiego nie mniey ludzkiey fławy O» 
brońcy, iak mieyfca i Kościoła tego 
Patrona Jana Nepomucena Swiętego 
dzifiay; dwie, i na cześć Wfzechmogą- 
cego BOGA, i na zbawienny wafz po- 
żytek, do mówienia zabrać ofnowy 
mufzę. Pierwfzą: że bronił ludzkiey 
lawy życiem fwoim, iáko wielki Chry- 
ftufów Wyznawca, zńchowuiąc prawo 
i Ewangelią iego. Drugą, że poniofl 
Śmierć męczeńlką dla ocalenia ludze 
kiey fławy, iako wielki Chryftufow ` 
Męczennik, dśiąc Świadećtwo prawdy 
krwią fwoią wierze i Religii iego. 

Bro» 


Pfu: 


410 
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Broniąc cudzey fławy, ‘gdy jey. bronił 
życiem fwoim, czyliż. tym. famym nie- 
pokazał iawnie, iż fię mniey lękał 


tych, ktorzy moc mśią zábiiać tylko. 


ciało, ile- nie dufzę? (Qui corpus: occi» 
dunt. Ponofząc Śmierć, gdy ią. poniofł 
po męczefńfku na utrzymanie ludzkiey 
w życiu iławy, czyliż tym famym nie- 
dał znáć oczywiście, iż fię tylko te- 
go lękał, ktory maiąc na zśbicie cia- 
ła, ma rázem władzą na zóśbicie du» 
fzy. Animam autem non poflunt occie 
dere?  Myślcie wy.. co chcecie; mnie 
wyznać nóleży: iż to dwoiśkie w ie- 
dnym Człowieku zabicie ciała i dufzy, 
ktorym Zbawiciel JEZUS grozi w dzi" 
fiayfzey Ewangelii Swiętey, iednego 
Człowieka- Jana „ dwoiakima uczyniło 
Świętym. Świętym Wyznąwcą wży- 
ciu, Świętym  Męczennikiem przez 
śmierć. Pamiętał o tym. zawfze, co 
powiedział Ukoronowany Prorok: Po» 
czątek mądreści boi4źń Boża.  „Jaiti- 
um Sapientie timor Domini. Z tąd ieft, 
że widząc, iako Spowiednik enotliwy, 
świątobliwość fumnienia Joanny Cze- 
fkiey Królowy; á przy tym niegodziwą 
dworność. Wścława Króla w-dowie- 
dze: 


le 


Ne 


pm KRY at ką U pas tp, Ba Mm p ks, £3 
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dzeniu fię grzechu ze Spowiedzi żony 
fwoiey. Coż na to uczynił? Oto, do 


"czego go raz na zawfze obowiązóła 


Sakramentu ważność; w tym go przez 
całe iego życie niepotrafiła przełamać 
Króla bezbożność. Co za mądrość, 
4nam fzczegulna do chwalenia Jana 
Nepomucena w całym życiu iego pos 
dana cnota! Pamiętał otym zawfze, 


co napifał Kaznodzieja Pańfki: Począ- p ,, 


tek miłości boiaźń Boża. Jnitium di- 
leślionis timor Domini. Ztąd ieft, że 
fłyfząc o rożnych groźbach na fiebie 
Wacława Króla, 4 przytym będąc na- 
leżycie przedświadczony o niewinności 
Żony iego. Coż uczynił na to? Oto, 
czego niechciał wydać żadną miarą za 
Życia, otym ráz na zńwfze obrał fo- 
bie zamilczeć przez Śmierć. Co za 
miłość, á nam ofobliwa do uciekania 
fię pod obronę Jana Nepomucena ź 
Śmierci jego wynikająca pobudka! Ze- 
byśmy to zobaczyli iiwnie, przypatrz- 
my fię iak to? ána wzor Jána Nepo- 
mucena, nie lękaiąc fię tych, ktorzy 
zabiiaią ciało, śle rśczey tych, ktorzy 
zabiiaią dufzę; wielkości obrony iego 
ludzkiey, i ile z Wyznawcy, 1 ile z Mę- 
czeń- 


25 
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czennika, w dwoiśkim naftępuiącey ma- 
wy dochodźmy podziale. 

Wielki Jan Nepomocen Obrońca 
judzkiey Jawy w życiu; bo wielki za 
życia Chryftufow Wyznawca 1. 

Wielki Jan Nepomucen Obrońca 
ludzkiey ffawy przy Śmierci; bo wiel- 
ki przez śmierć Chryftulow Męczen» 
nik,2 AqM. D.G. 


ZĘŚC - PIERWSZA. 

Miedzy innemi uwagami Słuchacze 
Pebożni, gdym powiedział, że |jan 
Nepomucen, wielki Obrońca ludzkiey 
flawy w życiu, bo wielki Wyznawca 
Chryftufow z4 życia; niewiem, ieżeli 
fię wam mam przyznać fzczerze, cze- 
go tu w przody dowodzić, czyli wielko: 
ści tey Jego obrony ludzi, czyli wiel- 
kości tego iego Wyznania Chryfiufa. 
Zórowno albowiem w .oboygu iak wiel- 
ka dla Nepomucena Swiętego chwała; 
tak niemnieyfza dla nas wypływa po- 
ciecha. Bo jeżeli weźmiemy nayprzod 
iego obrony fkutki i świadectwa, á 
któż fie znaydzie, żeby ich niedoznał? 
albo o deznanych na innych niefiyfzał? 
Jemu fieroty.w ubofiwie, z wątpieni w 
rof. 


S. Jana Nepomucena. Ór 
rofpaczy, nieufpokoieni w zawiłościach 
fumnienia, przywroceni do czci i fa- 
wy, fwoie przyznać powinni Opiekę i 


ratunek. Jeżeli znowu mowić zechce- 


my ojego wyznaniu, ktorym on w 
życiu fwoim wyznawał Chryftufa , fpo- 
dziewaiąc fig podobnego wyznania od 


niego, według owey ferce pociechą Mat 


napełniaiącey obietnicy. Qui me con- 
felus fuerit coram hominibts, counfitebór 
EF ego eum coram Patre meo. Cóż ieft 
takiego, czymby go nie wyznał? Wy- 
znał go powołaniem Kapłańikim. Wy- 
znał po urzędem Kóznodzieyfkim. W 
powołaniu, z gorliwością połączył nad- 
zwyczayną powolność fwoiego ducha; 
gdy nic mieczynił, tylko to, eo ftan 
iego po nim wyciągał. W Urzędzie, 
przy gorliwośći pokazał przedziwne 
nauki fwoiey fkutki; gdy nic nie mó- 
wit, tylko to, co zbliżnichi zbudówanieńń 
więdział, Tam uczynił to, to powie 
nien Swięty Kapłan. Tu wypełnił 
to, ce powinien żarliwy Apoftoł. 
I. A mowiąc porządkiem orze- 
czach; rozumiem, iż wam to tie tayao 
Chrześcianie Pobožni, że Jana Nepómu- 
cena przyjście i narodzenie na ść nie 
y- 


Io 
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było bez. cudu. Bo ieżeli mieli tę 
laike od BOGA Samuel Starozakon- 
ny Prorck, że z podefzłych Rodzicow; 
Stanifław Kofika, że pod znakiem |mie- 
nia JEZUS na pierfiach Macierzyń- 
fkich wyrytym; Dominik Patryarcha, 
Że z Mátki trzymaiącey we śnie ną 
łonie fwoim fzczenie maiące w pafzczę« 
ce (woiey pochodnią Świat cały nią 
zapalałącą, wydani byli na świat. Sa- 
mo to fzczęście od BOGA, że pozy- 
fkał przy narodzeniu fwoim Jan Ne» 
pomucen, toż tego w życiu jego 
nie czyta? kto tego z Kościołem Bo- 
żym w pieśni owey onim nie nuci, 
że nad rodzącym: fię Światło pokaza: 
ło? Swiátło oznaczaiące owe pięć 
gwiazd, ktore nad nim, w rzekę Mol- 
dawę z mofłu wrzuconym, Całemu 
Miafiu Pradze widome były. Swiatło 
owo okazuiące Jána Chrzciciela ,po- 
chodnią przerażaiącą gniewem Bofkim 
złych. Światło owo  wybuchaiące 
czafu {wego zuft iego Kaznodziey- 
fkich przy mówieniu ofprawiedliwości 
Bofkiey na wyftępnych płomień. Coż 
dopiero, gdy z czafem po fkończonych 
naukach w Zateku, zoftał przyozdobio* 


ny 
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ny ftinem Kipłińfkim, ktorego, iśk 


wielkie doftoieńftwo! przyznśie Piotr 


Swiety mowiąc: Vos genus eleflum, re-r Pet: 
igale Sacerdotium; gens fanfia, populus z 


ocguifitionisj ták Ozeafz Prorok ftrafzli- 
we kładzie przeklęftwo i groźbę za 
niefprawowanie fię według powinności 
jego: Quia tu fcientiam repulifli, repellam Ofeæ 


ste, ne facerdotio fungaris. O iákże prze- 4 


dziwne dawał dowody w tym ftanie 
gorliwości fwoiey! Trzeba było, pafz- 


*kwiłuiącym bliżnich fwoich fławę, wy- 


uzdaną powściągić ięzyka popędili- 
wość, wtym przeklętym i bezbożnym, Cor 
poftępku, czego fię naybardziey mię- ja 
dzy Koryńczykami obawiał Apoftoł Pa- 
wel. Timeo, ne detraśiiones fint inter afa 
wos. Nie byłod tego Jan Nepomucen. go 
Przekładał karę Pána BOGA na ob- 
mowcow wyrażoną u Jzóiafza Proroka, 

Że oni zazwyczay tym, ktorych ob- 
mawiaią, potym ze wRydem kłaniać 

fię mufzą. Przywodził niefzczęśliwe 
przypadki ma pómięć tym, ktorzy mu 

na Sśkramentalney Spowiedzi powie- 
rzałi fumnienia (wego. ik BOG ká- 
sze obmowcow na dufzy i Ciele, iśk 
oni iedną obmową troiaki grzech po- 
pel- 


6q. Na Dzień, 
pełniaią: z ftrony fiebie, Że obma. 
wiaia, zftrony tych, co ich obmawia- 
ią, i zftrony tych, ktorzy ich obmo- 
wy fłuchaią, iak z obmowcow rzadko 
ktory nałożywfzy fię w ten przeklęty 
brania ladzkiey fławy zwyczay, z nie- 
go powftaie. Profit, radził, zśklinał, 
żeby nikt nikomu fawy niefzarpół, 
nikt nikomu dobrego mienia niebrżł, 
ftawiaiąc każdemu-w uwadze owe Ber- 
narda Świętego fłowa. Lingva mul 
Sermt*™ inquinat homines per detraćkiones 63 
a adulationes, per verba maltie €s ja- 
fantiæ. 

Il. Dopietoż poftąpiwfzy na urząd 
Kaznodzieyfki, na urząd Apoftolfki, o 
iaką żarliwość w obronie ludzkiey fla- 
wy okazał! Wiecie do czego ślepa 
i głupia ciekawość, przywiodła Wacła: 
wa Czefkiego Króla? Oto on, zabrną- 
wfzy w grzechy, i nieprawości życia 
fwego, żeby fpełnił na fobie to, co po- 
wiedział Duch Przenayświęt(zy, ráz: 
Peccator adjiciet ad peccandum drugi raz: 

Eccle: Peccator cùm-in profundum venerit con- 

3 temnit, gdyby od dyabła podufzczony,ko- 

niecznie od jana Nepomucena chciał 

fię dowiedzieć grzechow Jodnny żony 
fwo- 


Two 
mer 
i ki 
tu r 
pew 
przy 
Mot 
dob! 
želi 

wiel 
Boż 
grze 
á fla 
gdzi 
Koś 
fław 
zwa 
tot. 
Cei | 
bek 

li fż 
Prav 
żwąt 
nem 
trżel 
ludzi 
Jana. 
anny 


~, S. „jana Nepofnućena, 63 

fwóiey powierzonych jemu na Sśkraż 
mencie Pokuty 'Swiętey. O! gwśłcie 
1 krżywdo ftrifzna Sakramentu! Coż 
tu rożumiecie Chrżeścianie moi? ¿To 
pewnie uwiedziony :jan: Nepomuceń 
przyiśźnią, względem, "i obietnicami 
Monarchy fwego, Monatchy wiele mi 
dobrego tńogącego ucżybić za to; iës 
żeli do tey miebacźności i żuchwałości; 
wielkiey kárże i ftfófźney W- Kościele 
Bożym podlegaiącey przyjdzie, że inu 
grzechy żony iego ze Ipowiedżi wyda? 
á awa- gdzie? á fekret. SAkratnenti 
gdzie? Ol mie uczyniłby gó zapewne 
Kościoł Boży obrońcą tetaż. ludzkiey 
lławy, gdyby był na ten czas zoftół 
gwałcicielem oney w Królowy! BOG 
to tak rofporżądził, że-jań Nepotni- 
Geń bardżiey fobie wolał obráć ulżczet- 
bek poniefiońy na: fwoimi Życiu; niże- 
li fźwank żadany bliźniemu na fawie. 
Prawda: uczynił on i poftanowił w 
żwątpiońych rzecżach wielkim Patro< 
nem Tadeufza. Świętego; śle, gdy pa- 
trzeba było iefzcze Patrońia i Obrońcy 
ludzkiey fławy, fporżądził Nepomucena 
Jana. Przeż, niego utrzymał fławę jo- 
anny Królowy, tak, iak przeż Danielą 

E Pro- 
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Proroka niewinney Zuzanny. O dżie icz 
wnych dwóch Obrońcow fporządzonych | čo 
ludzkiey fawy, Daniela w Zuzannie, | roż 
Nepomucena: w Joannie! Tam od z4- | lud: 
ślepionych trzech obcych ludzi. Tu pie 

od włalfnego Męża. Tam od Sędziow, lon 
tuod Króla, Tam w Babilonii, tu w Pra- zeb 
Proudte. Sława dobra, ieft to dufza ży: de 
zy Cia, mowi Sálomon: Fama Dona im- lud 
pingvat offa. (Ta utracona, ślbo wzię= dot 

ta; co komu po życiu? Wiedział to ki 
dobrze Jin Nepomucen, i choćby go lud 
fekret Sakramentu Pokuty Swiętey ni- nat 

gdy nie był obwięzywał do tego; fa= fa 

ma krzywda uczyniona bliźniego flá- një 
wie, wftrzymałaby go była od tego. inu 
Coż? gdy pimiętał na to oboie? pá- wz 
Tob: miętał na pierwfze, że powiedział To- go; 
OD: biafz fary: Sacramentum Regis abfcon= fro 
I2 dere bonum ef, co niech ia rozumiem go. 
fpowiedź. Patmiętał na drugie, że lep- pr: 

fże iet imię dobre, niżeli zapachy ko- prz 
fztowne, co potwierdza Kaznodzieja cza 
Ech: Panki Melins eft nomen bonum, quam ch 
A7 'dnguenta pretiofa. Wolał więc ofta» po' 
tnie niebefpieczeńftwo wziąść Życia na! 
przed fiebie, ; niżeli krzywdę iakąkol- kie 
wiek Sakramenfowi i ludzkiey fławie' ę- żel 


uczy- 
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czynić zfiebie. Ato też iet famos 
ćo ták infiych Swiętych Páńfkich w 
rożnych rżeczach Patronami icżyniło 
ludziom. Wáwrzeńca: że ma kracić 
pieczony, Pátrosem ód ogniaś Apol- 
lonia: że tłoczońa okrutnie żelazem w 
zęby, Patrocką bolenia od zębow; tak 
Nepomucena Świętego, że ża fławę 
ludzką prześladowany, Patronem od 
dobrey fławy. O!ińkże to więc wiel- 
ki Wyznawca Chryfiufow, Że wielki 
ludzkiey fławy obrońca! jnni Święci 
narażai je Tyrannóm zá utrzytnahie 
flawy Bolkiey; ten razem i ża ócżle= 
nie ludzkisy. Jnnych Świętych priy- 
inufzśli Mordetcy, żeby W ochydę I 
wzëárdę podźli Prawego BOGA fWe* 
go; tego przynaglał Wacław, żeby a 
fromotę i hańbę przyprawił żonę ie; 
go. Żinhemi Swiętemi i męki i 
przyczyna fię tmąk kończyła; ž tym i 
przyczyna i Świadectwo męki dotych 
czas Żyć nieprzeftajie. Co my ż4 
chwśłę! iakiey cżci i ufzanowania nië 
powińniśmy oddawać weałym życiu 
nafzym temu Świętemu Wyznawcy, 
kiedy on ua tó obrańy od BOGA, 
żeby broniąe fławy ludzkiey, bronił 

E2 tp 
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tym famym i nafzey! Nie zbywa 1 OW 
nam częftokroć, ba prawie nigdy, na bie 
nieprzyiaciołach gwałtownie naftępu= Wi 
iących, ieżeli nie iawnie, to przynay= | mac 
mniey fkrycie, na awẹ i życie ná. boli 
fże. Bo czy nam fię Źle, czy dobrze ufz. 
powodzi w fławie, wfzyftko to wzglę- niet 
dem nich iedno. Jeżeli dobrze, fzus= | pio! 
kaią przyczyn za cof ś maiąc nas ża iA 
niegodnych dobrego mienia, że fami | nej 
w ochydzie, czernią, iak mogą, życie ner 
nafze. jeżeli żle, ciefzą (ię, że nafza na mi: 
czas miedola, może wyżey ich pofta: > BC 
wić w fzczęściu: ktorego oni, iak fami teg 
niegodni, tak drugich niegodnemi fą- | ls 
dżą, tak: że nie iednego ż nich wyt: noś 
knąć można, i fkazść późłcem owemi zn 
_Eftery Rowy: Hofi ÊF inimicus nofłer luc 
ENK: pefimus ife ef. A gdzież po Opiekę ku 
NI 7. i do kogo wtym razie po obronę? do tyi 
| Nepomucena Swiętego. Swięty ten, (ZA 
| á wielki Wyżnawca Chryftufow, nieo- wa 
NI . mięfzka teraz bronić fławy nafżey z0- pr: 
| faiąc w Niebie; kiedy iey pierwey i ( 
% bronił. zoftaiąe na. świecie. Więkfzą mi 
nierownie ma teraz moc i władzę, niż- ty 
przedtym.Czemuż to? O!.. bo to urząd i e. 
dęftoieńftwo iego! Bronią w morowych. „, ci 


po: | 


S. Jana Nepomucena, 67 
tai Roch i Rozalia; W niebe- 
pieczeńftwie ognia: Floryan i: Agata; 
W przypadku ciężkiego rodzenia; Jg- 
nacy i Kaietan. W wielkiey chorobie i 
boleści Kamiebia: Walenty i Libory- 
ufz. W fzwanku oczów, i pokufach 
nieczyftych: Otolia i Aloyzy; W zwąt- 
pionych i zgubionych rzeczach: Tadeufz 
i Antoni; á Janby Nepomucen w utraco- 
ney,odebraney,oczernioney ffawiePatro- 
nem iobrońcą w życiu ludzkim bydź nie- 
miał, będąc iedynie na to obranym od 
BOGA? Ah! nie czekaymy, żebyśmy 
tego doświadczyć kiedy na fobie mie- 
li; śle raczey fyfząc o tey iego dziel- 
ności, że on i ile Kapłan, i ile Ka- 
znodzieia, w oboygu przedziwny ieft 
ludzkiey fławy Opiekun i Patron: dzię: 
kuymy. nieuftannie BOGU, że nam w 
tym Życiu niedozwala bydż za przy- 
czyną Nepomucena W nieffawie , pot: 
warzach, i pohśńbieniu, przez nie- 
przyiaźne ludzkie ięzyki. Mamy imię 
i fawę dobrą, ieżeli iefteśmy nabożne- 


mi dò jana Nepomucena Swiętego: w 


tym ftaranie iego. Gonią nas godnu- 

ści i doftoieńftwa, chociafz czalem u- 

ciekamy przed niemi prawie; Jan nam 
to 


6g Na Dzień, 
to Nepomucen iedna u BOGA, ieżę= 
liśmy go obrali za Patrona fobie przed 
Bogiem. Janowi Nepomucenowi wizy: 
ftko dobre mienie między ludźmi przy» 
pifać powinniśmy. Możemy to bef- 
piecznie Mu przyznać, co napifał Dawid: 
Twierdza moia, i ucieczka moią ty 
Pfal, tefteś. Firmamentum meum © refugium 
yo, 5 tw Chwalmyfz go więc zawize, ia- 
ko wielkiego Obrońcę, iako wielkiego 
Wyznawcę. Obrońcę ludzkiego; Wy- 
znawcę Chryfiufa. A wiedząc iuż o 
tym, że nas Nepomucen broni zawfze w 
Życiu; bądźmy i o tym iefzcze pewni, 
Że nas broni i przy Śmierci. 


CZĘSC DRUGA 
PDRonić kogo Chrześcianie Pobożni w 
— przypadku idkim potocznym, ktory 
fię iśk prędko ftanie, tak i niezadługo 
fkończy; rzecz, lubo ieft chwalebna, á- 
le nie zawfze fkuteczna. Bywa bo- 
wiem, że początek iey chwały, pocią- 
gnie za foba częfto koniec fromoty. 
Ale bronić kogo w rzeczy takiey, ad 
ktorey uftawiczność, á raczey mowić 
cheiał+m, wieczne zśleży fzczęścię; 
O! to iak zbawienna! takby boday u- 
fta- 
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fawiczna była! Czemuż? bo ta od ie: 
dney śmierci, zświfła, i śmierć iedna 
od niey 'zóległa. O toż Przedziwny 
Jan Nepomucen, takim ieft Obrońcą i 
Patronem. Przez śmierć ocalił, iśko 
wielki Męczennik fławę Joanny Kro- 
łowy; przy śmierci też broni fławg 
dobrey każdego, iako ieden między 
Patronami, i iśko ieden między Swię+ 
temi. Godność Patrona przypomina Mu 
potrzebę bronienia fiawy każdego przy 
śmierci; ponieważ on ią obronił przez 
Śmierć. Chwała Swiętego zaleca mu 
opiekę każdego przy Śmierci, ponie- 
wáż on jey nabył od BOGA po śmierťs 
ci. 

I. Co do pierwfzego: Co rozumie» 
cie Chrześcianie moi, czyli ia też 
zbłądzę, gdy tego Chryftufowego Mę- 
czennika Eliafzem ftarozakonnym na- 
zwę, tak fię uzbraiaiącym przeciwko 
Wóścławowi, iak fię był uzbroił Eliafa- 
przeciwko  Achabowi, Zśfyfzał on 
bowiem, że zapamiętały Wacław za- 
przyfiągł fię, gdy nic wfkórać nie mogł. 
ni proźbą, ni groźbą, ni obietnicami F 
dźrami z Janem Nepomucenem, zgła- 
dzić go; i tak wefpoł z nim taiemnicę 

i fe- 
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i fekret Sakramentalney Spowiedzi % | 
pokuty Swiętey umorzyć i zagrzebać. 
Coż tedy uczynił ten przedziwny 
Swięty, Swiętey pobożneyKrólowySpo- 
wiednik, na tębezrozumną zaciętego w 
niegodziwych nałogach fwoich zuchwaz 
łość Króla? Pewnie to uczynił, czego 
Król po nim żądał? nie; bo ftrafzną 
| krzywda w tym Sakramentu, i furo- 
| wa praw Kościelnych byłaby za ta 
kara. To przynaymniey przed gnie- 
| wem gwáfcacego Prawo Bofkie uchra: 
|| nił fię Wacława? i tak nie; bo by 
| był nieomylnie fobie ubliżył Męczeń- 
fkiey Korony nadgrody.  lakże więc 
fobie poftąpił? iak?.. tąk, iak Duchą 
Bożego pełen Eliafz Prorok. Eliafz 
| na pufzczą dáleką, lubo nie przed 
II śmiercią, odprawił podróż fwoję. Nei 
| pomucen odwiedził poświęcone miey- 
fce przed śmiercią fwoią. Eliafzowi 
"męftwą dodała gora Choreb, na kto- 
| tey rozmawiał z BOGIEM, i Aniołem, 
| 3Reg:podwakroć go zafilaiącym pokarmem: 
| 17 wprzód, nim przyfzedł na nię. Ne: 
pomucenowi odwagi dodałą cudowną 
MARYA, przed ktorey "obrazem modlił 
fię pierwey, nim pouioł Męczeńltwo, 


Eli- 
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Eliafz powrociwfzy z góry przez pů- 
fzczą Damafzku nie zginął, owfzem 
Jechu na Króleftwo, Elizeufza na pro- 
roćtwo namaścił Nepomucen wraca- 
iąc fię z Bolefławowa od cudownego 
Obrązu MARYI, z mottu zrzucony w 
rzękę Moldawę, w niey utopiony zo- 
fiał. Przebog! zá coż to takiego? zą 
co ten meczeńftwa poniofł rodzay? za 
flawę, zá poczciwość Joanny Królowy. 
Niechciął obrazić Króla nad Królmi 
niebiefkiego, iak widzińł ten napis, 
ną izńciech iego w obiawieniach jan 4 
Swięty; Rex Regum E Dominus Do-<P0E 
minantiuri Wolał zagniewać na fiebie 9 
Króla ziemfkiego, żeby był iáwnie po: 
kazał, że nikt dwom Panom razem 
flużyć niemoże. Nemo potef duobus Matt 
Dominis fervire. A ieżeli iedney tak Kró 
łowy ocalił fławę śmiercią (woią; iak- 
że nie ma bronić fławy każdego przy 
śmierci? mogł on tego był dokazść, 
Żeby w całości nienadwerężoną zacho- 
wał fławę doczefną Swiętey i pobo- 
źney Pani; 4fławy wieczney będąc 
Patronem oney niemiałby bronić każ- 
dego, w oftatnim fkonaniu iego? Mów- 
my co chcemy, Że iefzcze żyjemy ną 
świe- 


Prou bogaltwa i fawę odebrali. JJ 
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świecie, niewierzemy bardzo podobne 
temu; Ale w oftatnim fkonaniu nalzym, 
jeżeliśmy teraz. ftatecznie nabożni do 
Jana Nepomucena  Swiętego , do- 
znamy nieomylnie iego opieki nad fo- 
ba. Bronił on bowiem pewney mat- 
ki w kocieł wrzącey wody w padnio= 
nego dziecięcia; że za wezwaniem ie- 
go, choć fię iuż rozgotowało, natych- 
miaft umarłe ożyło. Bronił Rozaliy 
fiedmioletniey za matką idącey przez 
wąfką kładkę, á niefzczęśliwym trefun- 
kiem z pośliźnienia fię wrzecze toną» 
cey; że ią z pod młyńfkiego koła iuż 
umarłą przyniozfzy do grobu iego, za 
gorącą modlitwą do niego, żywą na. 
tychmiaft odebrano. Bronił iednego 
obwinionego przed Cefarzem, ofat. 
fzowanie uftawy prawa: 1 zamiaft 
kary przyzwoitey, takim przeftępcom, na 
którą był fkazany, do pierwfzey był przy- 
wrocony wziętości,przyD'worze,że wizy» 


Pfal: y ci wołając fłowy Dawida Króla: eni ut 
79 Salvos nos facias, zaratowani od niego, 


przyznać mu to mudfieli, że z rąk iego, 
iedney przedłużenie życia, z drugiey 
Fu dextee 
3. ra ejus longitudo. dierum, in ihi a 
je 


S. Jana Nepomucena, Y3 
divitie €? gloria. A namby miał ubli- 
żyć tey famey opieki i obrony fwa- 
iey przy śmierci? nie; nie ieft fkur- 
czoną ręka iego: żeby nie miała po- 
dać ratunku, śni zamknięte ucho ie: 
c” żeby niemiało wyfluchać proźby. 


mierć iego Męczeńfka nazwść fię mo- ja: 


że wieczney flawy przed BOGIEM ° 
życiem nafzym. Czemuż? bo on, iko 
Męczennik, dla tego za flawę: ludzką 
położył życie doczefne; Żeby teraz, 
jako Patron w Niebie, śmiercią fwoią 
przy Śmierci każdemu iednał życie 
wieczne. Z tądieft, że muztey mia- 
ry fluży, ço napifał o Męczennikach 
Auguityn Swięty, á mianowicie o 
Szczepauie Świętym: Siquid difare po- 
teji mter Martyres, ille prawipuus, quic, 
primus. Jeżeli mam czynić różnicę; 
godności Męczeńfkiey; ten u mnie Mę Cz 
czennik godnieylzy, ktory .pierwfzy. 
Nieprzeliczeni bowiem oni zginęli, i 
w różnych « mękach krew :_ fwoię 
Męczeńlką przelali; bo ich fam X, Texier 
Jezuita á Królów Francufkich Kazno- 
dzielą, trzydzieści millionów rachuie. 
Przed Nepomucenem iednak żądnego 
Męczennika niebyło, ktoryby życię 
pa 
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74 Na Dzień, 
położył za Sakrament pokuty i fekret 
Spowiedzi. Pierwfzy jan Nepomucen, 
iak ów Jozue Hetman, puścił fię w tę 
krwawą Męczeńftwa rzekę na utwier- 
dzenie fekretu Sakramentalnego, żeby 
potym inni pofzli torem i Ściefzką ie- 
go. Primus transfretavit raczey fobie 
obieraiąc Śmierć ponieść, niż powie. 
rzony fekret na Spowiedzi, wydać. 

If, Aieżeli otym wfzyftkim wąt- 
piemy, że on nie broni ffawy nafzey 
przy Śmierci, ile Patron wielki, (ca 
Żeby tak bydź miało, nierozumiem 
cale ) niewątpieymyfz przynaymniey o 
tym, iż to gotow uczynić, ile wielki 
Swięty, żeby nas z fwoiey niefpufzczął 
nigdy opieki. Świętych bowiem Pśń- 
fkich, gdy iuż ftanęli na lądzie fzczę- 
śliwey wieczności, coż profzę za za- 
bawaieft? Oto twarz w twśrz zapatruiąc 
fię na BOGA, myśleć też i o nafzych po- 
żytkach dufzy, wftawiaiąc fię za nami 
tak, iak ów Moyżefz i Samuel za lu- 
dem do BOGA, ztą iedną roźnicą ich 
niefzczęścia, od nafzego fzczęścia: Że 
ich profzących za owym ludem przyo- 


zręsbięcał BOG niewyfłochać. Si fleterit 
15. Moyfes €? Samuel coraim me, non efe G- 
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S. Jana Nepomucena. wz 
mima. mea ad: populum iftum; Swiętych 
zaś Póańfkich modlących fię za nami, 
ktoż wie? á za nie wyfluchi ich? Pa- 
miętaią oni otym dobrze, że my ich 
Bracia 4oni fą nafi. Mowi znich nie 
jeden do BOGA onas. Os gx offibus Get: 
meit ES caro de Carne mea: | co ieft 2 
nafzym upadkiem na ziemi; to ieft 
ich pobudką w Niebie. A więc ieżeli 
nas wezwani ratować zwykli w życiu; 
daleko bardziey, Żebyśmy fię ż nimi 
ciefżyli iako Braci: Quis mihi det teCant 
Fratrem meum, ut deofculer też ztym $ 
fię odzywaiąc, ratować nas pragną i 
ufiłuią przy Śmierci. Czymże? oto 
poważną przyczyną fwoią do BOGA. 
Przyczyna więc, powaga, żafugi Jana 
Nepomucena, famo przeto, że ieft 
Swiętym króluiącym w błogolławioney 
Qyczyznie z BOGIEM, czegoż profżę 
zjednać uBOGA nie potrśfi? Czyż 
niepotrafi obronić przy Śmierci każ- 
dego wzywaiącego iego opieki nad 


fobą? Możefz BÓG niepokaząć Jana - 


Nepomucena fwoim włafkach iemu u- 
dziełonych dla ratunku ludzkiego. cu- 
downym Swiętym? kiedy go Jan Ne- 
pomucen fwoim przeż iwoią krew 
Me- 


+6 Na Dzień 
Męczeńfką wyznał prówdżziwym BO- 
GIEM? Albo, będżiefz BOG tak fka- 
pym w fieprzebranych dobroci fwo- 
ich fkarbach, Żeby tego uczynić nies 
miat dła jedńego Nepomucena fand; 
czego nieprzeftaje nigdy czynić cią 
innych Świętych fwoich: że ich pro- 
Źby mile przyimuie z4 nami? Ah my4 
śleć ia © tym Chrześcianie moi! dopie< 
toż pytać fię o to więcey niechce. Pan ott 
ieft dla wfzyfikich bogaty Dives in o= 
mnes: Pan iak w fobie pełen niefkońs 
cżoney chwały, tak pełen dla Swięs 
tych fwoichi niefkońiczoney dobroti. 
Pan przyzwoitey czci wyciągaiący dla 
wiernych kochankow fwoich na ziemi. 
Sądzcież i wy onim w dobroci. Jn 
bonitate fentite de Domino; å pamiętay: 
cie, iż ieżeli teraz naboźnemi iefteś- 
cie do Jana Nepomucena w żŻyciuż 
przy śmierci nigdy nie przyidziecie na 
wieczne zhańbienie. Pokaże oh na 
ten czas opiekę fwoię nad wami, kto- 
ra też wám będzie woną oekrópią 
godzinę naypotrzebnieyfza. Czemu? bo 
od niey bydź może, że wieczna chWa* 
ła zbawienia wafzego zawiśnie. Ni- 
gdym bowiem, áni fłyfzał śni m 
ge 


S. „fana Nepomutena. gy 

Żeby kto fzczerze i ftatecznie nabo- 
Żny do tego Swiętego Patrona za ży- 
cia: niedoznał nad fobą opieki iego 
przy śmierci. BOG mu odważnie po 
niefjoną Śmierć Męczeńfką nadgradza 
fławą brzmiącą teraz po całym Świe* 
cie; tak, tylko że w iednym Czefkim 
Króleftwie zoftał Męczennikiem, 4 na 
cały Świat ieft zawołanym Świętym 
jadzkiey fławy Obrońcą i Patronem. 
Każdy to mu przyznaie, Że to ten ieft 
Swięty, u ktorego grobu w Pradże za 
wezwaniem iego dziewiąciu umarłych 
wfkrzefzonych zoftało. Każdy mu to 
przyznaje, że to ten iet Swięty, kto- 
ry trzem w zwątpionym Ofobom w 
fprawie fwoiey niebefpieczney, peka“ 
zawfzy fię po Śmierci, w Wiedniu u 
Cefarza wyiednał wygraną. Każdy ma 
to przyznaje, że to ten ieft Swięty, dla 
ktorego zafług w kratę u grobu fwego 
śmiało biiących nogą czterech Oa- 
fzczepieńiców. nagłą BOG ukarał śmiet- 
cią. Przyznaymyż i my Słuchacze, 
Żę to ieft ten Święty, Ktory i nam 
famo te wfryftko może uczynić. to 
jeft: ślbo nadgrodę przed BOGIEM, 
gdy go będziemy czcili; ślbo karę od 
BG- 


„Na. Dzień 
ROGA, gdy go“ będziemy. znieważali: 
A teżeli życzemy fobie zbawienia dufz 
nafzych, niefpufzczayimyfz go. w całym 
życiu nafzym i zoka i z ferca. Wy: 
znawca ten, Meczennik ten Chryftu: 
fow, niech: tak broni fławy nafzey na 
tym świecie; żebyśmy na tamtym wie- 
czney niepodpadli fromocie. Nie bóys 
my fię, wiele może u BOGA. Byle 
tylko trzymał fprawę nalzę: w, Życiu, 
niefpuści iey i przy Śmierci, Będzie 
pamiętał o nas w (kopaniu nafzyim na- 
ten czas; ieżeli my pamiętać będzie- 
my onim w życiu nafzym teraź. OÌ 
fżaniuymyfz go iako Patrona wielkiet 
go, prośmy go. bezprzeftaanie, żebyś- 
my na fądzie Bofkim nie przyfzli na 
fromotę. Zawczafu uciekaymy fię do 
Opieki i obrony iego. A ieżeli kiedy 
padnie na mas  üiefawa od lus 
dzi, garniymyfź fię do niego, 4 on ią 
w dobrą fławę zamieni. 
obfkoczą kiedy nieprzyiaciele', zafta- 
wiaymyfz fię nim, aden zich; nieprzy* 
iaźni wnet uczyni zgodę, Jeżeli ñd- 
trą ua nas gwałtowne pokufy „ ucie- 
kaymyfż fię i wzdychaymy do niego; 
don ie tofpędzi,  Nadewfzyftko: zaś; 
gdy 


Jeżeli na 


S. „Jana Nepomucena. 39 
gdy on za ocalenie Sakramentu poku- 
ty Swiętey, położył życie fwoie, Modl- 
myfz fię do niego przez rozmaite po- 
fty i umartwienia, przez fzczerą i do- 
kładną fpowiedź i pożywanie Ciała JE- 
zufowego, żebyśmy bez tego Sakra- 
mentu ztego niefchodzili Świata; śle 
owizem zmazawfzy nim niefławę do: 
czefną na dufzy wtym życiu, przy/zli 
do ofiągnienia wieczney chwały w 
Niebie. Czyńmyfz to więc zawfze, 
zawfze wzdychaiąc do tego Świętego, 
i ile Wyznawoy, i ile Męczennika wiel- 
kiego. 

O! Patronie Swięty! O! Swięty 
przedziwny w wyznaniu i Męczeńftwie 
fwoim! przez tę twoią chwałę, ktorą 
teraz malz u BOGA, profiemy cię fer- 
decznie: trzymay nas tak w Opiece 
twoiey w tym Życiu; żebyśmy po 
śmierci z dufzą, gdy zaś zmartwych» 
wftaniemy, z Ciałem zaprowadzeni byli 
zá przyczyną twoią do błogofławionych 
Przybytkow w Niebie, gdzie wfzyfcy 
nucić i wołać będziemy. Benedibiio, ES 


claritas, Ê fapientia, €5 gratiarum atlio, Apos 
honor € virtus EF fortitudo DEO nofiro 7e 


in fecula [æculorum., Amen. 
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30 Na Dži 
KAZANIE 


Na Dzien SwięrEeao ANTO- 
NIEGO z Papwy, 

w Miedniewicach u W W. Oycow 
Reformatow 1774. 


Sic luceat lux vefira coram hominibus, 
ut videant opera vefira bona, © glorifie 
cent Patrem vefirum, qui in Cæ- 


lis ef. Matt: 5. 


Miedzy jnnemi obowiązkami oświad- 
czania czci przyzwoitey odnas Bogu 
Słuchacze Pobozni; niefkończone mu ie- 
fzcze dzięki oddńwać powinniśmy zświze 
za to, że znieprzebraney i nigdy nieufta= 
iącey dobroci fwoiey. miłościwie nę- 
dzom i potrzebom nafzym zśpobiegićra- 
czy. Po owym bowiem wypłynionym 
przez dwa tyfiące lat ftanie natury, pod 
czas ktorego ludzie żadnego prawa i 
przepifu nieznaiąc, takie iednak o: 
świecenie rozumow fwych ód niego 
brali; że ktorzy fię nim rządzili, od 
prawey bynaymniey nieodftąpili drogi; 
przy- 


S. Antoniego z Padwy gr 


Przyfłał ludowi {wemu z gory Sinay Æxo: 
przykazania fwoie Bofkie wyryte na 3z 


tablicy, rządząc go i broniąc w prze- 
ciwnościach przez Moyżefza, przez A- 
arona, przez innych zafłużonych przed 
Niebem Mężow. Po nim, to ieft Moy: 
żefzu, żeby uftanowił Prawo łafki, ze 
flal na pomoc ludzką, Jedaorodzonego 
Syna fwego,zefłał Apoftołow SS. zefłałi 
fporządził nakoniec przedziwaych, zafłue 
gami w Kościele Bożym Mężow, ktorzy” 
by z iedney ftrony: pracą i nauką fwoia, 
świat cały prawie w błędach rozliczne» 
go niedowiarftwa oświecali, krnąbność 
upartego rożumu nadprzyrodzonemifpra: 
wami przekonywali, łafikami i dobrodziey: 
ftwy zatwardziałe krufzyli i miękczyli 
ferca; zdrugiey ftrony: wyzuwlzy fię iuż 
z śmiertelnego ciała więzow, i ftaną« 
wfzy w błogofławioney Oyczyznie przed 
Bogiem, niezapominali o nas; śle o- 
wfzem uciekaiących fię nas pod ich 
opiekę mocą fwoią i wielkiey wagi 
wftawieniem fię do BOGA wfpierali. 
A że innych pominę; famego jednego 
wielkiego w Kościele  Chryftufowym 
Wyznawcę, wielkiego przed Niebem 
i światem Cudotworcę, wielkiego Zas 
F2 ko- 


82 Na Deiet 
konu’ Serafickiego chwały i ożdoby 
Pomnożyciela, nie bez świadettwa â 
ferdeczney wafzey pociechy Antoniego 
Swietego wfpomnę. Ten to iet Swię» 
ty, ktorego BOG obrał za światło na 
obiaśnienie Narodow, iżeby przez nie* 
nafyconą gorliwość pomnożenia Czci 
Bofkiey w fercach ludzkich fzczegułną 
mu iednał chwałę. Sic luceat lux ve- 

ra coram hominibus. Ten to ieft Swięe 
ty, ktorego BOG obrał, ażeby go (zcze! 
gulniey(zemi prawie nad innych ufzla- 
chcił dśrami, światu znaczniey poży- 
tecznym, 4 przed Niebem wielkim go 
czyniąc Swiętym, ut videant opera ve- 
fra bona Ś glorificent Patrem vefiwum 
tak, że niewiem, kogo tu przedzi: 
wnieyfzego w kim uwóżać, czy BOGA 
w Ańtenim, czy Antoniego w BOGU, 
BOG bowiem, ieżeli wiele dał dowo- 
dow fwoiey ku Antoniemu debroci, 
przez niefłychane wiławiaiąc go fpra” 
wy; nie mniey 1 Antoni wzgłędem 
BOGA wiele pokazńł dowodow fwo- 
iey miłości, z niewypowiedzianemi po- 
pifuiąc fię ku niemu zaftagami.  Pra- 
wda dwie tu rzeczy w tym zamierzonym 
pracowały końcu. Łafka Bofka, i wolą 
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S. Antoniego z Padwy, 83 
Aatońiego: Wola Antoniego ftaraiąca fig 
bydź świątobliwym; łafka Bofka czyniąca 
Antoniego Świętym. Ztym wfzyftkim 
ktoż tego oboyga zotat naywyżfzym 
fprawcą? BOG. DEUS ef, qui operatur in Phil: 
nobis velle, E perficere pro bona volun- 3. 
tate, Mowi Apoftoł Paweł.- On iák 
jeft cudowny fam w fobie, tak cudo- 
wnemi czyni i Świętych przez fiebie. 
Ze więc i Antoniego Świętego u- 
czynił cudownym; pokazał tym fa- 
mym, i fiebie przedziwnym w Anto- 
nim, i Antoniego przedziwnego w fo- 
bię. Co to za przedziwna Bofkiey 
jego dobroci fprawa! Stańcie wy nad 
nią Chrześcianie, Akiedy tak BOG 
ieft przedziwny w Antonim; nieufian- 
niefz mu wfzyfcy za to dziękuy- 
cie. Kiedy znowu Antoni iet przedzi+ 
wny w BOGU; co żywoż fię wfzyfcy 
do opieki iego górniycie. Że mnie, 
co bydź zawfze zwykło, pokażę wam 
to iiśniey w dwoch częściach Kaza- 
nia takich. Profzę was o pilną uwa- 


8€: 


Przedziwny ieft BOG w Antonim 


Świętym, 4 przeto mu nieuftanne dzię* 
ki 


24 Na Dzień 
ki zá to oddawać powinniśmy wfzy» 
fcy, 1. 


Przedziwny ieft Antoni Swięty 
w BOGU; á przeto fię do opieki iego 
pirnąć powinniśmy wlzyfcy, 2. Ad M, 
D. G - 


CZESC PIERWSZA. 


| N'e chodząc daleko Słuchacze Pobo» 
ii | żni, ale zóraz od famey zapoczy» 
| naiąc rzeczy: iak BOG zdaniem Da- 
wida Króla wielorakim fpofobem, prze- 
dziwny iet w Swiętych Pańfkich fwo» 
ich, mie tylko tych, ktorzy fię z nim 
ciefzą iuż w Niebie; śle i tych, ktorzy 
fię do świętobliwości fpofobią iefzcze 
na ziemi, za co mu dziękować po- 
winniśmy zawfze, że tak miłościwie 
i ffodko przez fwoie opatrzność wfzy- 
Sap: ftkie na Świecie rozporządza rzeczy od 
8. końca do końca dofięgaiąci tak mię- 
dzy innemi w Antonim Swiętym dwo- 
jakim fpofobem przedziwność tę fwa- 
ię pokazał. W łafkach, ktoremi go u- 
bogacił w życiu; i chwśle,ktorą go te= 
raz wieńczy ma ziemi i us: 
„ ła: 


S. Antoniego 2 Padwy: 85. 
I. Łafki nadawane Antoniemu w: 
życiu od BOGA, 4 ktoż profzę wyli- 
czy? bydź zrodzonym z Chrześciańfko 
Katolickich Rodzicow na Świat, i to 
łafka między innemi nie poślednia. 
BOG dla przepiściftych fądow fwoich 
wielu tego daru ubliżył, Że fię rodzą 
w błędach i ciemnościach z rodzicow. 
Pogańfkich; nie, żeby tego chciał, i to 
uczynił, bo on wfzyftkich chce zbawić, 


i do uznania prówdy fwoiey przywieść, Ty, 


iak świadczy Paweł Swięty. Omnes 
vuit falvos fieri & ad agnitionem veri- 
tatis venire; śle dla tego czyni, iż fię 
iako przyczyna pierwfza, do biegu na- 
tury ftofuie. Coż, gdy tą łafka utwierdzi 
fię iefzcze przez drugą, iaka ieft powoła- 
nie, á powołanie Swięte, powołanie z Du- 
cha Bofkiego do ftanu pochodzące? Podo- 
bnoby był niekazał doświadczać du* 


2 


chow, czy od BOGA fæ Probate Spi 1 Jô- 
ritus, fi ex DEO fint, Jan Swięty; gdy: an: 4 


by był rozmaitości ich zdrady niedo: 


ciekł, Poznał to dzifiayfzy Wyznawca. 


Antoni S. Przeto urodzony z bogo: 
boynych rodzicow w Lifbonie Króle» 
ftwa Portugalfkiego nie poślednim Mie: 
ście; gdzież przyfzedłfzy do przyzwoł: 
tey 


86 Na Dzień 
tey wieku fwego pory, pierwfze my: 
šli i ftrania fwoie obrocił* [NA mẹ 
czeńltwo. Męczeńlftwo niemoże bydź 
nigdzie więkfze, iák w Zakonie, Ber- 
nard Swięty to onim napifał, Reli- 
giofa vita martyrium. ef, horrore mitius, 
fed diuturnitate acerbius. Zycie Zákon- 
ne iet nieiakie męczeńftwo, nie ták 
niby ftrafzne, iák Swiętych Męczenni- 
kow; śtoli iednak więcey przykre, że 
długie, bo codzienne. Patrzciefz, iak 
ten fługa Botki, bynaymniey fię tego 
niewzdrygał. Zobaczył on piąciu bło- 


goflawionych Braci mnieyfzych Me: - 


czennikow ciała dla Chryftufa okrutnie 
zamordowane, do Koninbryki z Lysbony 
zwielką wfpaniałością przeprowadzo- 
ne; by podobnym fpofobem krwawą 
nieśmiertelnemu BOGU za wiarę mcgł 
z fiebie uczynić ofiarę, Zakonowi Fran" 
cifzka Świętego, całego fiebie z dufzą 
i ciałem poświęcił. -Coż tu fądzić o 
tym przedziwnym Wyznawcy Chry- 
fiufowym? myślcie fami. Swiętey Te- 
reflie dźł był BOG tę między innemi 
łafkę, że iśk ślabowała coraz więcey 
á więcey w dofkonałości poftępowść; 
ták toi pełniła. Czyliż podobney nie- 
ode- 


emi 


żcey 
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nie= 
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odebrał Antoni Swięty łalki? czyliż 
podobnie iák z Terefig, z nim nieu- 
czynił Chryftus? Póty on rządził u- 
myfłem i fercem jego, póki go dotegoZa- 
konu nieprzywiodł, w którym fię iuż, 
iak ftał, bśrdziey dofkonalfzym, ftać 
nie mogł. Czegoż mu bowiem w 
tym Swiętym zgromadzeniu bróko- 
wśło kiedy? czegoby mu Chryftus Pan 
zaraz obficie nienadśł? Łafki pewnie 
do bogomyślności? Oto on w tak wiel- 
kie zńchwycenia wpadał, pofzedłfzy 
na pufzczą z Aflyżu; że między nim i 


„Antonim Poftelnikiem małoby co kto 


rożnicy znalazł. Jak bowiem tamten 
cały w poftach, cały w włofiennicy, cały 
w oftrości żywota i umartwieniu do 
śmierci zoftawśł; tak i ten Antoni. 
Ba co ia mowię? Przefzedł i owfzem 
ten tamtego. BOG tamtemu nieu- 
dzielił tey łafki, choć miał nieprzeli- 
czone inne; żeby wyfzedłfzy z pulty= 
ni głębokiey, fzedł z pragnieniem prze- 
lania krwi fwoiey za wiarę między: 
dzikie narody. NA Antonim tym po- 
kazśł tę łafkę i cudo fwoie; gdy ta- 
kim ogniem rozżarzył męczeńfiwą nie: 
winne ferce iego, że sono” oi 

Ç- 
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Męczeńfkiey między Sśracenami nie» wni 
przelał, Męczennikiem go iednak na- kto! 
zwaćby fłufznie można. Męczeńftwa wiz 
bowiem  rodzay  dwoiaki naznacza | Wn 
Grzegorz Swięty. Jeden oczywifty | wol 
przez wydźnie ciała fwego na męki wie 
i śmierć. Drugi fkryty przez wyda- bliź 
Libr: pie dufzy fwoiey na udręczenie ferca prze 
gdial:! myśli. Duo funt Martyrii genera, al- cud 
c, og terum in publico, alterum in mente E? nau 
+" alłione. Ze dwóch więc tych rodza- do 
jow Męczeńftwa, iednym Męczennt- ' dzi! 
kiem bydź mufi Antoni Swięty. Gdy 
fię nieftał Męczennikiem na ciele; ftat iege 
fię nim nieomylnie na dufzy. Prawda: dna 
tak też potrzeba było, fpofobiąc fię da wiz 
wielkich rzeczy, fpofobić fię wielkiemi fię, 
frzodkami. BOG bowiem, kiedy kogo | An 
powołuie do iakich wielkich tzeczy, Nie 
powołuie go, mowi Auguftyn Swięty, fay 
tym fpofubem; ktory mu nayprzyzwo- ieg 
Sermjtfzy bydź widzi. Vocat unumquemque def 
7 prout jcit congruere ei. Ze ferce An- zar 
toniego Swiętego miłością Bofką pa- oko 
falo, mało chodziło oto, że ie BOG Daj 
ledwie krwią Męczeńfką nieugafił, ták: żel 
Że, czy to Antoni miał łafkę od BO- . to 
GA iego oświecaiącą rozum w dzie we: 
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wney oney fwoley nauce i mądrości, 
ktorey fię w Bononii dziwowali wnim 
wfzyfcy, i wtym był BOG przedziwny 
w nim; czy miał łafkę zapalaiącą iego 
wolą do fprawowśsia prac niewypo» 
wiedzianych, ktore podeymowśł dla 
bliźnich fwoich, i wtym był BOG 
przedziwny wnim; czy miał łafkę ku 
cudzemu fię pożytkowi ściągaiącą w 
nawrścaniu co niemiśra grzefznikow 
do BOGA, i wtym był BOG prze- 
dziwny w nim. 

Il. Coż mowić dopiero o chwśle 
iego, ktorą mu dawfzy w Niebie, zie- 
dnał na ziemi i uludzi? Podźcie na 
wfzyfikiecztery części Świata. Spytaycie 
fię, iefli mieyfcetakie,gdzieby o|mieniu 
Antoniego Świętego niefłyfzano teraz? 
Nie możecie mowić, żeby on niebył 
flawny na powietrzu, bo to na rofkaz 
iego pod czas gwałtownego w polu 
defzczu, wfzyftkich fłuchaiących Ka- 
zania iego ( lubo fię ftrumieniami w 
około nich zewfząd wśliły wody) od 
naymnieyfzey záchowáło kropli. Ani, 
żeby nie był fławny na morzu, bo i 
to tylekroć rázy zburzone na iedno 
wezwanie Jmienia iego, ufpokaiało fię 
fzczęt 
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fzczęśliwie. Ani, żeby nie miał fwo- 
iey wiełkiey fławy na ziemi, bo È ta, 
choć nieczuła, na rofksz Ażtoniege z 
pośrzodka wnętrzności fwoich umarłe 
do Życia przywracała trupy- Nie do- 
pieroż, między Cząrtoftwem, żeby nie- 
ftyfzano o nim, bo ci z Ciał opętanych 
przynagleni od Antoniego Swiętego, 
pierzchić i uchodzić mufieli. Sławny 
Antoni na morzu, Sławny Antoni na 
ziemi, Sławny Antoni na powietrzu, Ba: 
wny Antoni zgoła wfzędzie. BOG ta- 
ką mu ziednał chwałę, iśkie mu da: 
wał i łafki. Miał on tę łafkę od BO- 
GA, że ciły Arymin Miśfo FHlerety* 
ckie Kazaniami fwemi Ducha Bożego 
pełnemi do wiśry Świętey Katolickiey 
rzywiodł. Ma też i tę chwałę od 
OGA, że go cáły Kościoł Boży nazywa 
teriz młotem Heretykow. Walleus hæreti- 
corum. Lecz, czyliż mu dofyć na tey 
poziefaney chwale, ktorą mu świat ca» 
ły i Kościoł Swięty przyznaie? nie. 
Co wv rozumiecie ochwale iego w 
błogoftawioney Qyczyznie, w ktorey 
teraz ciefzącfię Kreluie z Begiem? Paweł 


7Cor S. napifał: 12 ¿ni oko widziśło, ini ucho 
a  fłyfzało, Ani fe w fercu ludzkim pomie- 
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geig może, co BÓG zgotował ‘kocha? 
iącym fiebie. Pótrzcież, ieżeli to na; 
gotowół kochaiącym fiebie; czegoż nie- 
nagotówał ukochanym od fiebież Cá; 
ła fzczęśliwość Swiętych Pźńfkich, ną 
tych dwoch zawiłła rzeczach: Że dzie- 
dziczą BOGA zśpatruiąc fię na niego, 
i że go kochiią poznąwaiąc go coraż 
bardziey Śbardziey. Czyłiż tey fzczęśli- 
wości nie miał iefzcze zá życia Antoni 
Swięty? piśftuiąc na rękach fwoich 
małeńkiego JEZUSA? na niego fię 
zśpatruiąc, i jego natężonym miłości 
wzrufzeniem kochńiąc? Prawda: mieli 
to błogofławieńftwo i ufzczęśliwienie 
dla fiebie i inni, tak w ftśrym, iák w 
nowym Zakonie Swięci Póńfcy. Miáł 
Symeon ftśrufzek w Kościele jeroże: 
lymfkim, miał Stanifław Koftka w Wie- 
dniu, lecz komuż fię, tym? czy An: 
toniema Świętemu bardziey dziwowść? 
Symson wziął na ręce fwoie od MA- 
RYI JEZUSA, Stanifawowi fama go 
MARYA złożyła w chorobie na łonie 
jego, Antoniemu z4$ Swiętemu fam 
fię maleńki JEZUS ná rękśch złożył, 
fam fię mu piaftowść dopuścił O 
dziwny związek wzśiemney miłości 
JE- 
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JEZUSA z Antonim! Mnieyby to u» 
wáżáć potrzeba, gdyby to fzczęście 
pofpolite było innym Świętym Pśńfkim: 
śle, że z całey liczby niebiefkichObywa: 
telow fześciu, zcałego grona niepokala- 
nychDziewic'cztery tylko[iak mi fię czy” 
tać to wfzyftko wW. X. Bielickim 
zdśrzyło] na rękach fwoich zafłażyli 
mieć JEZUSA. Coż będzie z4 ludz- 
ki rozum, żeby tey fzczęśliwości nad 
wfzelkie inne Swiętych Pańlkich nie- 
przekładał? Co to iet Chrześcianie 
moi, ieżeli nie Niebo prawdziwe: żyć 
na ziemi, å dziedziczyć, i zśpatrywać 
fię ná BOGA, nie przez zwierciadło 
nieidkie, iik mowi Apoftoł Paweł; śle 
twarz w twarz iśk widział Antoni 
Swięty? Mnie fię zdaie, iż ieżeli na 
kim, tedy na Antonim fprawdził Zba- 
wiciel JEZUS nayiawniey owe Ewan- 
gelii fwoiey fłowa: Błogofławieni czy- 
ftego ferca, ślbowiem oni oglądaią 


Matt:3OGA. Beati mundo corde, quoniam 


ipfi, DEUM videbunt. Niewinność An- 
toniego ściągnęła z Nieba do fiebie 
JEZUSA. Przez tę on podobał fię 


Eccl: za doi życia fwego Panu. Placuit 
44 DEO, Przez tę on, iik Święty Filip 
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Neryufz, poznawał ftan w śmiertelnym 
grzechu zofłaiącego Człowieka, czu- 
iąc na fercu fwoim dziwną ku niemu 
obrzydliwość. Przez tę on ftał fię 
podobnym Starozśkonnemu Moyżefzo- 
wi, ktory tak fię goreiącemu Krzako* 
wi pokłonił, iśk gdyby wnim na obe~ 
cnego BOGA pótrzył. Chryftus z mi- 
łości raz fię tylko na rękach Antonie- 
go złożył, á Antoni przez wiarę ufta- 
wicznie go woczach fwoich i fercu 
nofił, tak: Że, czy Antoni był przed 
oczyma Chryftufa, czy Chryftus na rę- 
kach u Antoniego; zśwfze Bóg pokazał fię 
przedziwny w Antonim, przedziwny W 
Antonim, ieżeli Antoni był w Oczach 
Chryftufa mogł na ten czas mowić do 


Chryftufa; co wkfiędzeEfter:Oto ia znala- Ff, 


złem łafkę w oczach twoich. Przedziwny 
w Antonim, ieżeli znowu był Chryftus 
na rękach u Antoniego; bo Chryftus 
mogł mowić do niego to, co do fzaie 


alza Proroka: Oto iá dałem cię na Ja: 
49 


światfo narodow. SŚwiśtło czy może 
bydź więkfze, tak Padewfkiemu Ko- 
Ściołowi, iak Luzytańfkiemu Kroleftwu, 
z kogo; ińk z Antoniego Swiętego? tu, 
Że fię urodził, i na świat przyfzedł; 
tam, 


łono. 


4 
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tam, że umarł i do Nieba pofzedł, 
O! iák my Chrześcianie niefkończone 
dzięki dobroczynnemu BOGU oddáć 
powinniśmy zawfze! że taką moc i 
dzielność ramienia fwego w Antonim 
przedziwną pokazał! Pan on ieft dobry, 
á dobroci i tniłofierdziu iego, mowi Jo- 
nafz Prorok, niemafz liczby i miary. 
Scio quia tu es DEUS clemens EF miferi= 
cors ES multæ miferationis. Cokolwiek 
on czyni dla wybranych fwoich, kto- 
tych wyznaczyłdo chwały fwoiey; czy- 
ni to tym końcem, żeby i ich w io- 
bie, i fiebie w nich przedziwnym o4 
kizał Przedziwnieyizy czy mogłże 
Gę bórdziey w kim pokńzać, iák w 
Antonim, Bofkiey mu fwoiey udziela* 
iac dzielności? BOG ief nieograni- 
czonym na każdym mieyfcu, ieft przy- 
tomnym i obecnym na wfzyftkich ra- 
zem iedney chwili mieyfcach: fądź. 
myfz, ieżeli on tey fwoiey dzielności 
cząftki nie zdźł fię udzielić Antonie- 
mu Swiętemu: to iednego czafu fta 
wiaiąc go razem w Aryminie i Toloflie, 
to na dwóch mieyfcach rozległych, po- 
kazuiąc mu, co fię działo tu w Medyo- 
łanie, śtam tegoż famego czafu w 
Rzy- 
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Rzymie.  Przyłożmyfz do tegó iefzcze, 
Że (ferca ludzkie fam tylko BOG ië- 
deñ pfżenika. Sam tylko ieden ieft 
onych badacz. Nie wie nikt fam o 
fobie czy tniłości, czy nienawiści ieft 


godżien. Nefcit homo utrtum amore; an Escl: 


odio dignus ft Mowi Każnodżieia Pań- 
fki; nie wie też i odrugim, czy w 
złym, czy w dobrytn ftanie dufża lego 


fchodzi ztego Świata.  Niedościgłe JĄR0,,; 


Sądy Bofkie i niewybadane drogi iegos py 
powiedział Apoftoł Paweł. Spoytzyi- 
myfż na Antoniego Świętego, co to 
BOG znim uczynił. Oto, ten Święty, 
oferċu pewnego Iichwiarza, zaraż po 
Śmierci, że nie wciele, śle między 
fkarbami fię iego zńaydowało, ptzepo* 
wiedział; 4 odufzy, źe figę do piekła 
doftała, żgtomadzonemu riezawodnie 
ludowi ozńaymił. _ Ab! fłyfzałże kto 
z was, żeby Każdy Swięty podobnego 
tey rzeczy co przepawiedzińi? lubo le- 
dwie nie wfzyfcy przedziwne inne i 
mieyfcem i cząfem i porządkiem prze- 
powiadali rzeczy. Lecz czyli to põ- 
dobja Chrześcianie moi tak w famey 
rzeczy, iák ieft przedziwnego żmiarka« 
wać BOGA w Antonim Swiętym? Pod- 
G my 
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| my rśczey, padniymy przed nim Ww rh 
IN Pfal: Sakramencie utáionym. Venite adore- gli 
| mus € procidamus anie DEUM. Po- ni 
dziękuymy mu, że tak w Antonim ieft pii 
przedziwnym. Nafz to ieft w tym in- nå 
teres, nafza w tym ieft korzyść i fpra- By 
wa, czemuż to? Ol. bo ten Swięty wy 
taki człowiek, iák my, śle my nie tak wi 
| Swięci iák on, równie ieft przedziwny | ty: 
| | BOGU. Zobaczmy to. w drugiey m: 
| części Káżaniá, 4 do opieki iego gáta Mi 
nieymy fię co Żywo. mi 
fi 
| CZĘŚC - DRUGA. ga 
0 
pRzedziwnego Swiętego w BOGU, A 
iákim on ieft Słuchacze Pobożni, | co 
nśyprędzey i nśylepiey ze dwóch miar tál 
| uwáźyć i ofądzić można: zdarow i cu= ne, 
| dow. Zdarow, ktore on miśł za ży» ict 
| cia od BOGA, i zcudow, ktore on ob 
| w życiu czynił przed BOGIEM. du 
i I. Dźry iákież miał Antoni Swię- fto 
Ji ty zá życia? liczy ie wfzyftkie dłogim , pr 
| fzeregiem Apoftoł Páweł, nśuczńliąc: | go 
(I że iednym BOG dáie różność ięzy* cie 
JI | kow, dragim moc uzdrawiania ciężkich kto 
| | | i śmiertelnych chorób, innym leczenie | C2) 
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rán i kślećtwa, tym przeniknienie mý» 
Śli i fkrytości ferca, owym tłómaczee 
nie mowy rozmaitey i przytrudnych 
pifm, innym dár Proroftwa i działanie 
nadprzyrodzonych rzeczy, i tám dáley. 
Byłże Antoni Święty bez ktorego z tych 
wyliczonych dórow? á ráczey czyli te 
wfzyftkie dary poczęści na innych Swię* 
tych Panfkich wylane, rázem fię zgro- 
madzone nie znaydowśły w Antonim? 
Możefz bowiem bydż więkfzy, iák 
mowić wielorśkiemi ięzykami wprzod 
fię ich niewyucżywfzy nigdzie? Otoż 
patrzcie: ledwie co ná ten urźąd Ax 
poftolfki prówdziwie od BOGA wez- 
wany witąpił Antoni Święty, ledwo 
co tylko mowić począł; nAtychmiaft 
taka fię, na nauki iegoDucha Bożego peł. 
ne, mnogość gromadziła ludzi: że gdy 
ich Kościoły ogarnąć niemogły, w 
ebfżernych polach Mąż Swięty do iu- 
du kiżywać mufiał, O dziwne Apo» 
ftolftwa Antoniego początki! lecz o! 
prżedziwnieyfze rofporządzenia Bofkie- 
go oftatki! Coż wy bowiem rożumie= 
cie, że między tą wielością Słuchacza, 
ktorego fię ná trzydzieści i więcey li. 
czyło tyfięcy, znaydowśło fię bardzo 
ra Wies 
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wiele zobcych narodów, z obcych 
póńftw, obcego ięzyka ludzi; czyliż 
{wym przyrodzońym mowiąc do nich 
Antoni Swięty ięzykiem, gdy od wfzy« 
ftkich nóleżycie był rozumiany, po» 
winney od nas z podziwieniem nie- 
wyciągń uwági, ziak wielką fię BOG 
ku niemu wylał  fzczodrobliwością? 
Mnieyby to było dla BOGA, gdyby 
jednemu Antoniemu wraz rozmaite- 
mi ięzykami, ktorych przedtym nieu- 
miśł, udzielił był mówienia daru. 
Lecz żeby go przedziwnieyfzego oka- 
zśł w fobie, więcey dźleko dla niego 
uczynić raczył Bo, śżeby go tak 
zoacznie różniący fię lud fwą właści- 
wą zrozumiał mową; wfzyftkim lu- 
dziom pozwolił dźru iężyka Antonie- 
go. Aprzeto, ile fię nieumieiących 
języka iego, á przecie rożumieiących, 
co mowił, znaydowśło ludzi; tyle fię 
nowych, i w ludziach, i w Antonim 
Świętym, liczyło dárow, tak: że ztey 
miary mogł o fobie powiedzieć na ten- 
czas bez chluby, co Jzáiafz Prorok. 
„lai. Dominus dedit mihi lingvam eruditam. 
50 Prawda: nie był to ten dár tóki, żeby 
go, inni Swięci Pźńfcy nie mieli; z tym 
wfzy- 


ych 
„yliż 
ich 
fzy« 
po» 
nie- 
OG 
cią? 
yby 
alte- 
jeù- 
jaru. 
oka- 
iego 
tak 
ści - 

lu- 
nie- 
sych 
ych, 
` fie 
nim 
ż tey 
ten- 
rok, 
itam. 
żeby 


j 


S. Antoniego z Padwy, 99 
wfzyftkim to rzecz bardzo rzadka: iá- 
ko i tá, że wielu upragnionych flu- 
chść nauczaiącego Antoniego, anie 
mogąc fię dla odległości mieyfca tam 
ftświć, gdzie kazał, częftokroć o mile, 
dwie i więcey zoftaiący pod dachy do- 
moftw fwych wychodzili; 4 tak cho- 
ciaż opodal mowiącego fłyfzeli nále- 
Życie, i wfkrufzeni w fercu nawracśli 
fię do BOGA. Niemogł fię wftrzy- 
máć naywyżfzy Bifkup Rzymfki z Kárė 
dynałami i całym duchowieńftwem, 
ktory go nazywał Arką teftamentu; 
nie mogł w Padwie Bifkup mieyfca 
fwego, ktory go zńwfze pokornie, idąc 
zá nim, na ambonę odprowadzał; nie. 
mogli po rozlicznych Panowie wftrzy- 
mać fię Miaftach; żeby na tę z Nieba 
zefłanego Nauczyciela nieugęfzczali ná- 
ukę. Y owfzem Ci wfzytcy od tłu- 
mow wielkich ludzi, zewfząd fię do 
Antoniego Swiętego gźrnących, ażeby 
go w drobne nierozerwali fztuki na 
relikwie święte, powagą fwoią i mo- 
cą zźfłaniali. Co záś iefzcze przedzi- 
wnego Antoniego Swiętego pokaznie 
w BOGU, fłuchaymy. Pofpolite tak, 
i tak niepłonne o świętobliwości An- 
te- 


100 Na Dzień 
toniego Świętego uwfzyftkich mnie: 
manie było, że fzóty iego, iśk mogli, 
nożyczkami ftrzygli fkrycie. ] cokolwiek 
fię komu od męża Świętego doftałos 
724 maywiękfzy fkarb u fiebie poczytu- 
jąc chowśli, tak dźlece: że iák nie- 
gdyś cudowney Pawła Świętego chu- 
ftki, ták oni tych Antoniego Swiętego 
relikwiy na rozmaitych fwoich chorob 
używali leczenie. Zápatrowali fię na 
to naywyżfi Kościoła Bożego Rządcy:. 
Zapatrywśli fię na owe tłumy ludzi, 
z Kazania Antoniego co żywo gárną- 
cych fię do fpowiedzi, tak licznie: że 
im Kóapłanow mnóftwo żadną miarą 
wyftarczyć niemogło. Zápátrywáli fię 
na tak znaczną złych obyczaiow po- 
prawę, chwały i czci BOfkiey pomno- 
żenie; i iedni go fkrzynią tefitamentu, 
drudzy mężem z Nieba zefłanym na- 
zywali. O! cudowne wfzechmocney 
Pana BOGA ręki dóry, coście wy nie- 
czyniły z Antonim Świętym! lecz oł 
niepoięte i cuda Boafkie, czego zwą: 
mi niedokazywśł Antoni Swięty! 

H. Czegoż potrzeba do cudu, źe- 
by był cudem nazwany? nic więcey, 
tylko prędkości, i nagłey odmiany nad- 
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przyrodzonym fpofobem, w rzeczy uczy 
nieniuiśkiey. S. Tomafz Anielfki Doktor 
między innemi cudámi, ma zá cud, choć 
fię to rzecz mała zdaie, nógłe ulecze- 
nie febry. Cożbyście wy dopiero rze- 
kli na niepoięte cuda Antoniego? Co- 
byście rzekli patrząc fię, że fkrufzony 
mową gorliwą Antoniego grzefznik, 
chcąc fię fpowiadać, 4 dla zbyt obfitych 
łez i ferdecznego łkania Rowa przemo» 
wić niemogąc, gdy podał Aoteniemn 
na karcie fwoie fpifane grzechy: An- 
toni go rozgrzefzywfzy pokutuiącego 
fzczerze, czyftą mu nazad bez nay- 
mnieyfzey litery oddał i powrocił kar- 
tę? Cobyście rzekli, widząc, że na ro- 
fkaz Antoniego wygłodzony Ofieł od 
obroku odftąpiwfzy, przed Nayświęt= 
fzym padá Sakramentem; á zatwśrdzia* 


ły heretyk, tego fię domagaiący cudu». 


da łona fię Kościoła Bożego nawraca? 
Cobyście rzekli, fiyfząc, że Antoni w 
Mieście Podium złośliwego życia czło- 
wiekowi przepowiedziawfzy . męczeń* 
ftwo; w fkutku ie famym fprawdził, iż 
ie w Jeruzalem wkrotce od Saracenow 
poniofł? Przyznam fię wam, że iá podo- 
bne cuda w Antonim, co i w Chryftu- 
tie 


Matt fie uważam. 


102 Na Dzień, 
Chryftus Pán Krwią pły: 


9 ngaca niewiaftę dotknieniem fię fzaty 
fwoiey uzdrowił. © Antoni krwawą 
niemoc cierpiącego Nowicyufza, wło» 
żywfzy {woy Zśkonny na niego habit, 

Luc; ulęczył. Chryftus Pan Magdźlenie pa- 

ó wiedział: Remittuntur tibi peccata. Ana 


a 


toni kártę pełną grzechow zóśpifaną 
(iśkoście fłyfzeli dopiero, ) famemi 
łzami fpłukąną, czyftą pokutuiącemuy 
oddał, Chryftus Pan Natanaelą zdáleką 
poznał, że miał bydź niezawodnie 


: Świętym. Antoni Juryftę przewrotne» 


go, kłaniaiąc mu fię. częfto, zmiśrko- 
wał, że miał zoftać wielkim Świętym. 
Chryftus fię utaionym w Sakramencię 
ha tak wielu mieyfcach znáyduie. An- 
toni Swięty rázem był widziąny ną 
wielu mieyfcach, tak dalece: że głofu 
jego, gdy do ludzi mowił, nawet i 
ryby fłuchały z taką welołością: że 
z wody ná ląd wyfkakiwały; á okromą 
tego dzikie zwierzęta na naukę iega 
zlafow przybiegały, złożek chorzy, 
z grobów umarli, grzefzni z błota po» 
wftawali. Podźmylz do owego Bo 
niwilla, do owego Ecelina, do owey 
na kazaniu iego będącey Pani; czyliż 
ta 
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to małe cuda, ktore on z niemi poczy- 
nił? Nie ieftże to cud wielki, grze- 
fznika odfzczepieńcę zśkamiałego do 
łona Kościoła Bożego przywieść? Q. 
toź ten cud uczynił Antoni z Boni- 
willem i Ecelinem; pierwfzego przez 
nierozumną beftyą nawracaiąc do BQ- 
GA w Aryminie, drugiego tak mięk- 
ezac zśtwardziałe ferce, że na tych: 
miał powróz na fzyie (woią wziąwfzy, 
oftrą do famey Śmierci prowadził po- 
kutę, Ze ten cud eiei uczynił, 
Poanne? fobie, co mowi Augu- 
tyn Swięty : więkfzy ieft nierownie 
cud wyprowadzić z nałogu grzefznika, 
niżli wikrzefić umśrłego z grobu. Co 
famo i Zbawiciel JEZUS na wielu 
mieyfcach w Ewangelii fwoiey po- 


twierdza pytaiąc fię: Quid ef facilius Matt 


dicere; dimittuntur tibi peccata tua, an dii 9 
cere, furge EF ambula?  Nieprzywodzę 
więcey dla krotkości czafu, bo fię bo- 
ię, żebym nieprzepomniał, co ten ie- 
fzcze przedziwny Swięty zá cud u- 
czynił z znaczną iedną Panią pod czśs 
Kazania fwego. Przyfzedł był do tey, 
w poftaci pofłańca! cząrt przeklęty o- 
znaymuiąc iey ośmierci fyna; poznał 
An- 


104 Na Dzień, 
Antoni czårta, że to był fyn kłamftwa, 
i nieczytśiąc liftu, Panią w głos iáwnie 
przy wfzyftkich upewnił, że fyn iey 
nieumarł śle żyie. Profzę, pokażcieśz 
równą fpráwę ktorego z Swiętych Pań- 
fkich w życiu? Żeby nie mowię pø- 
znał, bo poznawali ledwie niewfzyfcy. 
co ieft fiłfzywy, á co prawdziwy Anioł 
światłości; śle żeby tak na głos kogo 
upewniali iawnie, Że nie tak fię. rzecz 
ma, iśkby ten chytry wąż przybrany 
w poftać iśką donofił, lub zwiaftowak 
komu? Przyznaycie lepiey, że Antoni 
Padewfki, niemnieyfzy był cudotwor- 
ca, iak 1 Grzegorz Święty. Przeno- 
fił ten z mieyfca na mieyfce góry, 
Coś podobnego czynił i Antoni. Po 
trzeba bowiem było gromy i nawał- 
nice pod Miaftem Bituryki od ludzi 
fuchaiących Kazania iego oddalić, i 
na infze ftrony przenieść; fpoyrzał 
tylko w Niebo, i, ińk Eliafz z Nieba 
na woyfko' Syryifkie fiarczyfte fpre- 


' 4Regwódził ognie, tak on gromy i nówał- 


10 mice oddalił. Potrzeba było iednegoż 
czafu, tu do zgromadzonego ludu ká- 
záć, tu w chórze z Bricią wyśpiewy= 
wść chwałę Bolka; wełtchnął tylko 
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do BOGA, i wnet tego dokizał o- 
boyga. Stawiano przed nim potrawy 
zaprawione trucizną, kazano mu ieść 
iadowite bufony; przeżegnał ie tylka 
Antoni Krzyżem Świętym; i, iśk dru- 

gi Wincenty Ferreryufz w zdrowe zá- 
mienil pokarmy, ták dźlece: że tu 

fię fpełniły owe Chryftufowe fłowa. 

Et. fi mortiferum quid biberint, non eis pyys 
nocebit. Ták ten Pán wiekuiftey chwa- zg 
ły chciał, ażeby Antoni fługa i to, i 
więcey iefzcze coś czynił. Majora 4,4, 
horum faciet.. Przy męce Zbawiciela, 
trzech było łotrow, dwoch na Krzy- 

żu wifzących, i ieden |udafz rofpa- 
czaiący. Na Kazanie Antoniego Swię- 

tego. dwudzieftu fię czterech zefzło, 
Przy męce JEzufowey ieden fię tylka 
Dyzmas niwrocił; z4$ Gyzmas blu: 
Źniący, Judafz tofpaczaiący, wiecznie 
zginęli. Antoniego Kazania fłuchaiąc 
wfzyftkich fię dwudzieftu czterech na- 
wrociło, wfzyfcy upadli do nog iego, 
wfzyfcy fpowiedź uczynili, wfzylcy po- 
kutowali, Ah! tak to, ták Chrześcianie „ 
moi przedziwny ieft ten Swięty w 
BOGU! Niemafz tey łafki, ktoreyby on 
profzącym onię nie wyiednał; niemafą 

te 


Serm 
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toć Na Dzień E 
tego cudu, ktoregoby on dla Żądaiąe 
cych go nie uprofił u BOGA. Pótro- 
nem ieft zgubionych rzeczy, nikt fię 
na nim nie zawiodł, kto fię tylka 
fzczerze. do niego udał.  Polećmyfz 
fię i my iego cudotworney opiece, 
Ná to bowiem Swiętych Pźńfkich przy- 
czyńcow do BOGA mamy; żebyśmy 
przez nich w potrzebach nafzych pro- 
fili BOGA, iśk mowi o każdym z nich 
ieden Bernard Swięty. „jn terris vis 
‘fus eft, ut efit exemplo, in celum levatus 
efl, ut fit patrocinio. Prośmyfz, czego 
nam od BOGA potrzeba, przez An- 
toniego Świętego. Wie BOG, ca 
nam ieft potrzebne, widzi ten iega 
Swięty fuga, czego nam brśkuie; we- 
ftchnieymyfz do niego ferdecznie. A 
gdyśmy mu dziś ofiarowali nafze po- 
droże, nafze fpowiedzi, nafze Kommu- 
nie, nAfze nabożeńłtwa i gorące ku 
niemu wzrufzenia: ofińraymyfz mu i 
ferca nafze. Niech ie przyimie ma 
wieczną ufługę BOGU. Spiewáli z 


Bieli- przedziwnym dzwiękiem nad grobem 
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„jego Aniołowie Święci: Mortuus eft 
Magnus Sanus. Nućmyfz my dzifiay 
z ża- 
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z żólem i płaczem przy Ołtarza iego: 
Modi fię 24 námi Swięty Antoni Pá- 
dewfki, modl fię ták, idkeś fię mo- 
dlit zá cząfow Zygmunta > trzeciego 
Króla Polfkiego. Monśrcha ten, nie- 
mniey wieczney fławy pełny, iśk i 
wieczney pamięci godny, w dzień fam 
dzifiayfzy, Czci twoiey poświęcony, 
przyftąpiwfzy do Smoleńfka niedoby- 
tey fortecy, gdy na Imię twoię fzturm 
przypuścił wołaiąc: Antoni Ablata re* 
fitue; niebawiąc wnet zwycięftwem 
fortecę odebrał. Wołaymy i my, An- 
toni, Antoni ablata reflitue.  Przywroć 
Cudotworco ‘Swięty te pozabierane 
włafnosci, tych rozfypanych braci, ten 
rozerwany kray, tych, iak Jzraelitow 
niegdyś, w rozfypkę obroconych mę- 
Żow; z ktorych fię ty Oycem i wfpoł 
bricią ciefzyfz w Niebie, przywroć to 
wfzyftko Mężu Swięty. Zna Cię za 
wielkiego Świętego Lisbona, zna Pa- 
dwa; niechże zna i nafza Opłakana 
Polfka! Antoni ablata reftitue. 


Ah! pamiętayże o tym Swięty 
Wyznawco! przed Bogiem, ktory i 
Ciebie w fobie, i fiebie przez Ciebie, 
tak 


108 Na Dzień, 
tak przedziwnie wfławił. A ziedna» 
wfzy nam to, oco do ciebie. w zdy* 
chamy; ziednay nam nakoniec to, cze- 
go fobieprzez Ciebie życzemy: żebyśmy 
umarłfzy w łafceBofkiey na wzor i podo- 
bieńftwo twoie, prżyfzii do ofiągnie= 
nia podobney za tobą chwały zgo- 
towaney nam wfzyftkim przed 
wieki, Amen. 
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KAZANIE 


Na Dzien SZKAPLERZA Navys 
SwiĘTSzEy MARYI PANNY. 
w Łowiczu u „j)chmciow XX. Pig- 
TOW, 1770. 


Beatus venter qui te portavit È ubera qua 
fuxifi,.. quinimo beati, qui audiunt ver- 
bum DZI & cufłodiunt illud, 
Luc: it. 


Dwie ofeby Słuchacze Pobożni w 

zśłożonych tych dopiero odemnie 
fłowach dzifiayfza Ewangelia Swięta 
wfpomina, i wyraża w fobie. Niewia- 
fte błogofławiącą tę, co wfwoim ży- 
wocie nofiła JEZUSA; i JEZUSA 
błogoftawiącego tych, co fłuchaią fło- 
wa Bożego i iirzegą onego. Niewia- 
fa błogofławiąca, choćby. wyrażała 
MARYĄ z Szkaplerzem fwoim, nic w 
calè ad rzeczy nie widzę; iik bowiem 
Braćttwo Szkaplerza MARYI zokoli- 
czności i zśmierzonego dla fiebie koń- 
ca. iet nader chwalebne w fobie, tak 


Gl 


110 Na Dzień 
ci wfzyfcy, ktorzy kładą w to brattwó 
imiona fwole, do teyże fimey chwa- 
ły iego należeć powinni. JEZUS bło- 
gofławiący, chocby oznaczał znaydu: 
iących fię w braćtwie Szkaplerza MA- 
RYŁ nikt mi przeczyć rozumiem nie 
będzie; iák bowiem wielka ieft fzczę- 
Śliwość tych, ktorzy fię wtym brá- 
ćtwie Szkaplerza znayduią, tak nije- 
mnieyfża ieft tych, ktorzy w tym bra 
€twie zoftając wfzyftkie jego powin» 
ności pełnią. Beatus venter qui te pore 
tavit... Beati gui audiunt verbum DEL. 
Chryftus JEZUS, i Zbawiciel świata, 
tie mogł lepfzego i ińwnieyfżego zi- 
fzczenia fłow tych taiemnicy, iśka fię 
w nich zawiera, na kim innym dos 
świńdczyć; iśk na braćtwie Szkaplerza 
MARYI.  Braćtwo bowiem to, gdy ko: 
go do fiebie przyimuie; fłużyć mu mø- 
że to, co powiedziała niewiafta dzia 
fiayfza: błogofławiony żywot, ktory cię 
nofi. Powinność znowu, gdy kto w 
tym braćtwie należycie wypełnia; mie- 
ścić fię może bez wątpietiia między 
temi, ktorych w dziGayfzey Kwange- 
lii błogofławił JEZUS; błogofławieni, 
ktorzy jłuchaią fłowa Bożego, i onegó 
ftrzes 
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Szkaplerza N. M. P. trt 
frzegą. Coż tedy w famey rzeczy 
jeft to brawo; kiedy i z ftrony niegó 
famego takie błogofiawieńftwo roście, 
i zftrony wpifuiących fię w niego. ta- 
ka fzczęśliwość zachodzi? Oto ieft wy« 
bráne Towśrzyftwo MARYI, ktorema 
nic złego czynić fię niegodzi, ktore- 
mu wfzyftko dobre czynić fię nśle- 
ży. Nie godzi fię nic czynić złegoś 
bo Szkaplerz, ieft to fukienka taka, 
pod ktorą złości żadną miarą ukryć 
fię nie powinny. Nóleży Gę czynić 
wfzyftko, co tylko bydż może, dobre- 
go: bo Szkźplerż ieft to barwa taka, 
ktora w fame przyozdobiać fię powim- 
na iedynie cnoty, tak: Że, fak tam na 
iedney ftranie ma wycechowane te 
Dawida Króla Słowa: Declina a malos 
tik tu z drugiey ftrony ma wyfzyte te, 
litery tegoż Proroka: Fac bonum. Zo- 
baczmy to w dalfzey mowie Chrześci- 
anie Pobożni, czy prawda: założy- 
wfzy fobie, i na pochwałę Szkapierza 
MARYI, i na zbawienną przeftrogę 
znaydujących fię w tym braćtwie Szkar 
plerza , takie dwie krotkie Kizania 
ofnowy. 


H ŚSzka 


2 Na Dzień, 

Szkaplerz brattwa MARYI, lièt 
to fukienka taka, ktorą w nim nofząc 
na fobie, nic fię czynić złego niego» 
dzi i 


II 


Szkáplerz brattwa MARYI, ieft 
to fukienka taka, ktorą w nim nofząċ 


na fobie, czynić fię dobrze wfzyfiko | 


należy, 2 Ad M.D. G. 
CZĘSC PIERWSZA. 


ZEbyśmy Chrześcianie Pobożni do 
zamierzonego, ińk zamyślamy, nie* 
omylnie przyfzli celu; nic więcey nie- 
potrzeba, tylko uwáżyć zbawiennie 
Szkaplerz, w ktorym fię wielu z nas 
znayduie, czyjś to ieft Sukienka i bár- 
wa? jeżeli wierzemy, że MARYI? O 
toć tym famym, że ona każdego nás 


*pożnie go nofzącego broni, i każdemu 


nabożnie w nim Żyiącemu zbawienie 
iedna; nic złego pod iey tą barwą czy- 
nić nie trzeba, bo inaczey, gdyby ta 
fłużba w iey brićtwie niezgadzała (ię 
ztą barwą iey Szkaplerza; tedy, śniby 
obrona od niey była pewna, áni zba- 
wienie przez nię byłoby nie niezawo- 
dne. A przecie, iśk fię ta Matka Swię- 
ta 
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Szkdpierza W. IM. P. trą 
„ta pełna miłości i świętey ` nâ- 
dziel niezmiernie ż tegó ciefzy, gdy 
kogo nabożnie Sżkaplerż na fobie nò- 
fzącego, widzi; tak go nieomylnie 
broni, i zbawienie rau wyprafza, gdy 
Bo wnim nic złego: nie czyniącego 
uważa. Czemuż? Ol. bo przez tam to, 
uznaie on ią z4 fwoią Paias przez to 
uznaje on ią ż4 fwoię Matkę. 

L A mowiąc o pierwfzym Macie- 
rzyńfkiey iey obrony dobrodzieyftwie: 
pewną to ieft Słuchacze, iż, cokol- 
wiek pragniemy mieć od BOGA; chce 
BOG, zá Świadećtwem Bernarda Swię- 
tego, Żebyśmy wfzyfiko przez MA. 


RYĄ mieli, Mihil noś DEUS habereS*"m 


Lolut, guod per Marie manut non tran: 


Jfiret, nie, iákoby BOG, ile z fiebie, nie late: 
był fzcżodrobliwy w żiratowaniu nags“ Oms 


łalkami fwoiemi, bo iego fzófowanie 
ich, dáleko iet więkfze, niżeli obięcie 
ludzkie; śle żeby pokazał, co u niego 
MARYA waży, chce zawfze z obrony 


„ley, ktorą ona nam wezwana gotowa 


dać bez zówodu, moc Jey i władzą 
wynieść nad nami. Z tąd ieft: że ie- 
żeli grzechy nafże fą nam do wízel- 
kiego dobrego na przefzkodzie, ieżeli 
Hz to 


371 Na Dzień i 
to złe, do ktorego prawie Z natuty 
fkażoney Igniemy, oddala nas od BO: 
GA i miłości iego; nic więcey nie- 
potrzeba, tylko przybrać fię w fukien- 
kę MARYI, pod ktorą nic złego czy- 
nić fię niepowinno. Puklerz to ieft 
naymocnieyfzy, ktorym fię uzbraiamy 
przeciwko wfzelkiemu złemu. Biie na 
nis bowiem trzech naygłownieyfzych 
nieprzyiacioł: Swińt, Czárt, i Ciało, 
wfzyfcy prożne i chytre wyftawuiąc 
nim rzeczy; gdzież ich prędzey po- 
konáć możemy? gdzie uniknąć ich po- 
nęt? rozeznać ich zdrady? przeniknąć 
ich chytrość? w Sukience MARYI. 
Sukienka ta, dwie w fobie zawiera rze- 
czy: Jmiona nayświętfze JEZUSA i 
famey MARYI, ktore fię wyfzyte na 
niey, nofi na ciele; i ducha wewnę- 
trznego, z ktorym fię ona zawiefzona 
nofi na dufzy. Przeciwko Światu, i 
czńrtu ftawiamy fłodkie Jmiona jE- 
ZUSA i MARYI; przeciwko ciału kła- 
dziemy fukienkę pod Jmieniem JEZU- 
SA i Maryi. Bez tey godowey fzaty, 
oliśkbyśmy tyle rázy niefzczęśliwie 


zReg.pokonani byli! BOG zśgniewany niee 
13 raz dla grzechow nafzych, chce nas 


nie 
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nie raz, iak owego niefzczęśliwego 
Sśula, odrzucić od twśrzy fwoieys 
fpoyrzawfzy śtoli na ten znak i bár- 
wę MARYI, na to znamie i piętno 
miłości nafzey ku niey, zawiefza karę 
fwoię nad. nami, przypomina fobie, że 
ten Szkaplerz, ktory nofiemy na fobie, 
jeft to znakiem przymierza, ktoreśmy 
uczyniwfzy między nami i MARYĄ» 
tym famym i z nim záwarli. Pra- 
wda, my tego,-tik, iakby fię należało, 
niepoznalemy; lecz gdyby fię otwo- 
rzyły Nieba, Moy BOŻE! iak wiele- 
byśmy „Świętych Pańfkich mowiących 
fłyfzeli: gdyby nie fużba i opieka, 
gdyby nie braćtłwo i obrona MARYI. 
zginąłbym był ogołocony z łafki Bofkiey. 
wiecznie! MARYA ieft to wfpaniałą 
górą Karmelu, by naywiękfze grzechy 
ludzkie rozbić fię, iśk obłoki: o nie 


mufzą. Mons Domús Domini præpa- Jai: 


ratus in vertice montium.. MARYA ieft 2 
to uzbroioną wieżą Dawidową, na. 
ktorey tyfiąc obrony ludzkiey zawie- 
fzono orężow. „ ftoi przy boku Syna. 
fwego, pokazuie mu fukienkę przyoz: 
dobioną fwoim i iego imieniem, profi 
wpifanym w Kfęgi brawa Szkaple- 
rza 


16 Na Dzień, 
tza (waiego Synom: iędnym o łafkę 
do powitania z grzechu, drugim 0 ła: 
fkę do poprawy żywota, innym o ła- 
fkę do wytrwania w przedfięwzięciu 
dobrym; tak: Że iśko Cbryftus ieft 
poftzednikiem do Oyca; tak ona w 
tym wfzyfikim ieft pośrzedniczką da 
Syna, Mowi Błogofławiony ‘Alanus, 


Part: Tę omnium aduocotus eftad DEUM Chri 
1. 1 flus, ita Mediatrigad Chrifum ef MARLA, 
Apo Bo gdyby tak w famey rzeczy niebyło, 4 
log: zaby fię prawdziło o niey, co powie- 


dział Bernard Święty: fużyć MARYI, 
ieft to iedno, co Królować? nie. Nie- 
malz żadnego takiego braćtwa, w kto- 
rymby iśk MARYA nie miała dla fe- 
bie fwoiey powinuey chwały; tak 
znayduiący fię w nim nie mieli z MA- 
RYI dla fiebie fwoiey nieomylney po- 


"mocy. MARYA cokolwiek ma wtry- 


umfuiacym wyznaczone, 4 w woiuią* 


"cym Kościele ku czci i chwale fwo. 


iey przyięte; wfzyftko to na tym jie- 
doym záwilło, żeby cześć i ufzana- 
wanie powinne, 4 nie obelgę miała, 
A ieżeli wierzemy temu, że ona Bra. 
€two 
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two Szkáplerza Swiętego fama wy: 
nalazła, że Szkaplerz fama z Nieba na 
ziemię zefłóła, że go Błogofławione- 
mu Szymonowi Stokowi fama podśła; 
możemyfz to fądzić, żeby cel i koniec 
znaydowania fię w nim inny zamie- 
rzyła, á nie ten, á żeby z miłości ku 
niey, iśk nayufilniey wyftrzegać fię 
wfzelkiego złego? Przebierzmy prze- 


bierzmy uwśgą fłowa Jzaiafza PIOŁO: o, 


ka: Gloria Libani data ef ei, Decor 
Carmeli... ipfi videbunt gloriam DEI. Z 
kądże ta ozdoba? zkąd ta obietnica 
widzenia chwały Pśńfkiey? z Karmelu. 
Góra ta Pańfka Duchem Eliafza wy- 
niefiona, iák nikogo nieprzyimuie i 
nie zdobi, tylko ftroniących od wfzel- 
kiego złego, iakim był Eliafz; tak 
Szkśpierz Bra&wa MARYI, żeby bro: 
nił i przyozdobiał kogo, nic złego pod 
jego znakiem czynić nie trzeba, iścy 
powinni bydź wfzyfcy poprzyfiężeni 
bracia i fioftry iego. Czemuż? bo tó 
Braftwo , procz tego, że ma między 
innemi ten koniec, żeby z ofobliwizym 
nabożeńftwem ku Czci MARYI obcho- 
dzić w nim każdą Śrzodę; ma iefzcze 
między innemi ten śrzodek, żeby w 
pi- 


318 Na Dzień, 
piawfzy fię w niego, ftórźć fię zawfze 
Q ferce i fumnienie czyfte. Przy tey 
ufilności każdego brata i fiofiry o! 
iák niezawodna z MARYI obrona i 
pomoc! Coż bowiem za rożnica ieft 
obrony między Chryftufem i Marya? 
Chryftus Syn Máryi poftanowił Sakra« 
menta, i fą znakami widomemi fpra- 
wuiącemi wewnątrz łafkę Bofką nie- 


widomą. Marya Matka JEzufowa pos | 


ftanowiła Szkaplerz, i ieft znakiem wi- 
domym obrony niewidomey każdego 
nabożnie go nofzącego. Chryftufow 
każdy Sakrament, należycie przyięty, 
wzbudza BOGA do dania łafki fwey 
on przyimuiącemu. Maryi Szkaplerz 
nśbożnie nofzony, pobudza Maryą dą 
nczynienia uprofzoney łafki każdemu 
powinności iego wfzyftkie wypełnia- 
łącemy. O! przedziwne podobieńftwą 
między Matką i Synem iedneyże nie. 
mal wzśiemnym fpofobem obrony fku- 
tkow! 

IT. Lecz czyli to dofyć na tym, 
Że pod fukienką Szkaplerza Maryi nic 
złego czynić nie trzeba, przeto famo; 
że Marya broni kiżdego nabożnie 
Szkaplerz nofzącego? Mało. Potrzeba 
nad 


nad 
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nad to iefacze pod tą barwą iey Szka- 
plerza nic złego nie czynić i przeto: 
Że ona każdemu w nim iedna zba- 
wienie nabożnie żyiącemu. Lubo ta- 
iemnica zbawienia nafzego, tak nam ieft 
zakryta, iż żaden Człowiek bez ofo- 
bnego obiawienia Bofkiego wiedzieć 
niemoże, miłościli, czy nienawiści ieft 
godzien w życiu? 4 po Śmierci, z liczbyli 


, zbawionych, czyli potępionych na wieki 


będzie? przecież iednak z niektorych 
żewnętrznych okoliczności pewność 
hieiaką nadziej brać można o przy- 
fzłym zbawieniu fwoim. Błogofławio- 
py Alanus Zakonu Kśznodzieyfkiego 
między innemi Oycami Swiętemi za 
znak dowodny wiecznego zbawienia 
kładzie: ftateczne codzień nabożeńftwo 


do Maryi mowiąc: Signum fit tibiParte 
probabin(fimum æternæ falutis, fi per fe-4Ser: 


veranter in dies Mariam in fuo Pfalte- 7 
rio falutaveris. Maryá wiele może w 
Niebie, Maryi wfzelka moc dana na 
ziemi, Marya go tylko zechce, wfzy- 
ftko wyiedna i uprofi u Syna fwego. 
Czegożby bowiem ona, 4 iefzcze ta« 
ka Matka, iaka ọna ieft iedna? Cze- 
go u Syna, Aiefzcze takiego Syna, ia- 
kim 
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kim ieft ieden Chryftus. uprofić nie- 
miała? Same wnętrzności iey Macie: 


rzyńtkie potrafią nakłonić na wfzyftką. 


Syna. Syn iey nic nieodmowi, bo ią 
kocha iśko Matkę. Ona niczego” że- 


brać nie zaniecha, bo mu dufa- iako. 


Synowi, tak dalece; że ják mowi Wie- 
lebny Ludwik Blofiufz Opat: Prędzey- 
by Niebo i ziemia zśginęły „ niźliby 
ona kogo fzczerze iey. wzywaiącego 


„ju opuścić miała. Citius cælum cum terra 
fpecu-peribit, quam ipfa aliquem fe imploran- 
loSpiiem fua ope defłituat. Gdy więc fama 
ri; c. nazywa Szkaplerz fwoy znakiem zba- 

z2 Wienia, o iśkże fię z4 temi wftawią 


do Syna fwoiego, ktorzy z ferdeczney 
miłości ku niey, iak tylko mogą, 
niezaniedbują w iey brastwie wyfirze- 
gźć fię wfzelkiego złego! Prawda: że 
też i zbawienia ofnowa nie záwifła 
od famego Szkaplerza, źle bardziey 
od życia dofkonałego i Święte go przez pos 
dobieńftwa i wzor ipraw fwoich fprawom 
Syna Bofkiego; ztym wfzyftkim, Że to 
nayprzyiemnieyfze ieft dla Maryi znamie 
Szkaplerz, za znak zbiwienia go dawfzy; 
z fkutka go zbawienia ogołacać nie- 
chce: Pili accipe finum Salutis Pro- 
fi 


fi wię 
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fi więc zá temi, co wnim zofłaią; 4: 
żeby nie zgineli wiecznie, oddala od 
nich wfzelkie fpofobności grzechu, ie: 
dna im wfzelką pomoc łafk Bofkich, 
naprawadza ich ná nayzbawienniey(ze 
drogi i ściefzki. Zgoła; iak owa Ju- 
dyt obleżeńcow w Betulii, tak ona 
znąyduiących fię w Szkaplerzu fwoim, 


‘przy zupełnym ocaleniu i zbawieniu 


trzyma. Co zaś rzecz wiśry ieft go- 
dna, ieft to, że prawie niepodobień- 
ftwo nieiakie potępienia zarzuca, nie 
przeto: żeby to przez fam Szkaplerz 
ftać fię tak dla znayduiących fię w fega 
braćtwie mufiało, bo Szkńplerz na ra- 
mionach ludzkich zawiefzony, bez du- 
chownego tchnienia i pożycia nic nie 
fprawuie w Człowieku; śle, że to przez 
nabożeńftwo gorące w Szkaplerzu przy- 
iść do tego za miłofierdziem Bofkim 
może, bo w tym Marya wiele dopo- 
moc może przez wzgląd fwoy na znak 
i fukienkę fwoię. Czyliż tego iawnych 


"mie mamy dowodow? coż profzę w 


Mieście Neapólim obywatela pewnego, 
od wiecznego obroniło potępienia; ie- 
żeli nie gorące nabożeńftwo w Szką- 
plerzu Maryi? Co Florencyą Leandra 
Świę- 


122 "Ma Dzień 


P. Świętego fioftrę o nieomylnym _zba- 
Kierr wieniu upewniło, i iego zadatek na 
Je S. znak niepochybny dóło; ieżeli nie na- 


2. 


bożeńftwo w Szkaplerzu Maryi? Co 
na owym Żołnierzu w Mieście Fory- 
liwium, owe zbawienne w fkonaniu 
famym wycifneło flowa: Non po/jum 
perire pra pietate Marie; ieżeli przy 


goracym nabożeńftwie nie Szkaplerz. . 


aryi? Przyznam fię wam, końcabym 
nieznalazł dzifiay mowie moiey, gdy- 
bym miał przez wfzyftkie ftopnie łafk, 
obrony i pomocy Szkaplerza Maryi 
bieżyć, Podźmy zobaczmy to raczey 
na fobie famych. Myśl świętą z fpoy- 
rzenia na Obraz Maryi gdy zawezwiea 
my w rozumie i fercu nafzym, gdy 
pomyślemy, że ta Matka Bofka ieft a- 
raz i Matką nafzą, gdy fię we łzy 
ferdecznie rozpłyniemy;  czyieyże 
to przypifać powinniśmy łafce? Maryi, 
Marya, bądź nofiemy, bądź nie, na. 
fobie iey Szkaplerz, przez. miłość-fwo-. 
ią Macierzyńfką ku nam, ferce nafze 
za grzechy do żalu, á oczy. gotowa 
fpofobić do płaczu. Oiśkbyśmy bez 
niey w pośrzod  doftateczności zbór. 
Wiennych wiecznie zginęli! Matką o- 
na 
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na jet nafzą. Zeby nas zbawiła u 
Syna przez przyczynę fwoię; różne 
po rożnych braćtwach wymyśliła fpo- 
foby.  Podała nam śrzodki łatwe, 
Wynalazła drogi befpieczne. Nie zgi- 
nal nikt iefzcze, kto iey wiernże i 
ftatecznie w ińkimkolwiek brśćtwie fłu- 
żył, Coż mowić dopiero w Braćtwie 


| iey Szkaplerza Swiętego, ktory oną 


fama nazwawfzy znakiem zbawienia, 
i fwego przymierza; przepifała mu to 
prawo, żeby wnim nic nie czynić 
złego? Ab! Chrześcianie! mnie fię 
widzi, że i teraz tego momentu, ktore- 
go do was mowię, na iákie tylko na- 
bożeńftwo fię ku Maryi zdobywacie; 
przez Maryą na zbawienie fię wafze 
zdobywacie. Patrzy ona z tego Obra- 
zu na ferca i porufzenia wafze: i że- 
ście iey iedni poprzyfięgli w iey bra- 
&wie Śzkapierza fłużyć, ciefzy fię nie- 
zmiernie ż tego; że drudzy zamyślae 
cie dopiero dzifiay wziąść na fiebie 


iey fukienkę i barwę, czeka od was 


niezawodnie tego. O! wzbudźeiefz 

wfzyfcy gorącą miłość w fercach wa- 

fzych ku niey. Pofłanowcie, .co tyl- 

ko może czynić ręka wafza nieodwło- 
. cznie, 


CZ 
43 
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cznie, nic nie czynić dla niey zle. 


A iśk wyznaiecie, że ięft Matką Bofką; 


tak temu przeczyć nie 


możecie, że 


Ona grzechu, iak niepokalanń, cierpieć 


w fercach wśfzych nie może. 


Boleie, 


ieżeli Szkaplerz noficie na ciele; á w 


fercu nieczyftemi 


pałacie chuciami, 


Boleie, ieżeli Szkaplerz na ramionach 
wafżych zawiefzony macie; 4 w fercu 


nieodpufzczone urazy i 


gniewy wa» 


rzycie. Boleie zgoła, ieżeli Szkaplerz 
ciało wafze zdobi; á nieprawość wkow 
rzeniona dufzę wafzę fzpeci. Nie za- 
dówayciefż iey tey boleści, chcecieli 
przez nię mieć obronę, chcecieli przeż 


nię pozyfkać. zbawienie. 


Poprzytiądź- 


cie iey tak fłużyć nóbożnie, śżeby» 
ście załłużyli od niey ufłyfzeć, co 


mowi przez jJzaiafza Proroka: 


timere, quid... meus es tu. 


Noli 


A maiąc w: 


tey pierwfżey uwadze, iák wam pod 


iey fukienką nic złego czynić fię nie- 
godzi; Zobaczcie krotko w drugiey, 
iak wam pod tą famą iey fukienką 
wfżyfiko dobre czynić należy. | 
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CZESC DRUGA. 


Tędzy innemi uwagami Chrześcia- 

nie Pobożni, choćby. żadnych in- 
nych pobudek zniewałaiących nafz ro- 
zum nie było, Że nam pod Szkaple- 
rzem Maryi potrzeba fprawować fię 
dobrze: tedy te fame dwie nakłonić 
nas do tego koniecznie powinny: Ob- 
fitość łafk, i nafz niedoftatek bez łafk. 
Obfitość łafk, krore Marya w braćtwie 
Szkaplerza zoftaiącym świadczyć zwy- 
kła. Nafz niedoftatek bez łafk, w kto- 
rym przez Maryą w Szkaplerzu zara- 


towani bydź możem. 


I. Łatki i dobrodzieyftwa Maryi 
ktoż w Braĝwie Szkaplerza Swiętego 
pea Ma tę łafkę braćtwo Rożańca 

więtego poftanowione od Piufa - pią- 
tego Swiętego Papieża; iż obchodzą- 
cym iego uftawy nabożnie wfzyftkie 
winy zgładzone bywaią. Czyliż podo- 
bney, ba więkfzey iefzcze niema bra- 
wo Szkaplerza Maryi? Co?. to mi 
to nie ieft łafka: że Marya, każdegą 
Brata i Sioftrę zdobi tą godową fzás 
tą, bez ktorey niemożna fię poraga 
ę- 


Mat: 


22 
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będąc w iey Braćtwie przed obliczem 
Syna Sędziego? Amice quomodo. hue 
intrafli non habens vrfłem nuptiaim? to 
mi to niełafka: że na tey fzacie Ma- 
tyi, czy ią to płci męfkiey, czy nie- 
wieściey, Ofoba na fiebie wezmie, nie 
ifzczą fię owe zakażuiące w Kfięgach 


Dzut;Moyżefza Bofkie flowa. Non induetur 
42 mulier vefte virili, nec vir utetur vefte 


Cani 
£ 


tminea, abominabilis enim ef opud DE- 


UM, qui hæc facit? to mi to nie tafka: 
Że tey wybraney fukienki Máryi, gdy 
ią wiey braćtwie kto na fobie nabo- 
żnie nofi, przyznać to można, co przyt 
„znał Duch Przenayświętfzy Oblubie- 
"nicy fwoiey. Odor vefltimentorum tuo- 
rum ficut odor thuri? Pozwalam, ie- 
želi to nie łafka: że Marya z miłości 
fwoiey z ftępuiąc co Sobota do czyfca, 
odwiedza poprzyfiężonych Hug Szka- 
plerza fwoiego. Ale iak temu nikt 
przeczyć niemoże z Świadeftwa Mech- 
tyldy Swiętey; tak timtemu prawdy 
uymowść nikt niepowinien z wyrokow 
i zdania Pifma Świętego. Prawda: że 
my tey łafki iak ona ieft fama w fo- 
bie niepoznaiemy teraz w czáfie; śle 
coż czynić? przyidzie ten czas, Że 


iey» 
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iey, ieżeli teraz w braćtwie Szkaple- 
rza zachowuiemy fię dobrze, doznamy 


w wieczności. 
fza ze wfzech 


Matka ta nayukochań- 
miar łafki i miłofierdzia 


pa gdy ią Świadczy innym; Czy» 


iż iey umikni 
bźrdziey iey w 
użyczy; im 


e dlá nas? nie. Tym 
Sukience fwoiey nam 
cnótliwiey my  przež 


wzgląd na miłość iey zśchowamy 


fię wtey ieyże 


fukience. Miłość ku 


niey na Czymże zależy? naczym zá: 
wilo Synowfkiego tchnienie ierca ku 


hiey? ná Życiu 


dobrym, życiu dofko* 


niłym, życiu Świętym każdego z nás 
ludzi. Choćbyśmy bowiem niewiem 
w iakim znaydowśli fię iey wpilani 


Bractwie; ieżeli 


wnim nic nie czyniemy 


dobrego, dla niey; śni wątpić o tym, 
iż iáko nam względem pożytku na 


nic fię to nie 


przyda , tak Maryi 


względem chwały nic to niepomoże. 
Ma ona ftaranie; śle otych, ktorzy o 
nię dbaią. Qui me elucidant vitam œ» Ecch 


ternam habebunt. 
wodow fwoiey 
rzy ią kochaią. 
ligo. Miara iey 


Nie ubliża Ona do- 24 
miłości; śle tym, kto* 

Ego diligentes me di- Prov 
ła(k i dobrodzieyftw, 8 


według miary każdego zafługi. Coż- 
I 


bo- 
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by to bowiem było, Żeby ona świad- 
czyła tym fwoie łafki; ktorzyby złym 
życiem fwoim krzyżowali iey Syna? 
żeby ona ma tych  fypała hoynie 
fwoie dobródzieyftwa; ktorzyby przez 
famo leniftwo w złościach i nieprawo- 
ściach fwoich gnili? nie, bydź to nie 
może. Miłofierdzie iey w nadgrodzie, 
iet wymiarem cnoty każdego w zá- 
fłudze. Samym tym świadczy fwo- 
ie łafki; ktorzy wfzyftkie wiey Bra: 
€twie Szkaplerza zachowuią powinno: 
ści. Samych tych wieńczy fwoią 
chwałą; ktorzy fię zmiłości ku niey 
o nabycie ftaraią dofkonałości. Sa- 
mym tym wezwana przybywa na ra» 
tunek; ktorzy ią uznaiąc za fwoią 
prawdziwą Matkę, prawdziwemi pod 
jey Sukienka pokazuią fię Synami. 
Czemuż? bo ta iey ieft ifiota i wła- 
fność, iżeby, iśką proźbę w Szkaple- 
rzu od kogo odbiera; takąż temuż 
famemu przez Szkaplerz i pomoc da- 
wała. Szkaplerz bowiem przypomina 
iey łafki i dobrodzieyftwa; ktore oną 
wnim fługom fwoim zwykła świad- 
czyć, Szkaplerz przywodzi iey na pa- 
mięć miłość; ktorą znayduiący fię «w 

nim 


nim 
we 

€twi 
Mar 


ryą 
rza 
pod 
czy! 
ftate 
win 
mi | 
niet 
fieś! 
nayg 
gdzi 
ftatl 
pler 
rem 
z kt 
tę i 
odd. 
iak 
Jut 
nam 
mie 
iak 
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nim powinni zachować. O! iśkże ży- 
we pobudki do świadczenia w Bra- 
€twie Szkaplerza dobrodzieyftw przez 
Maryą! 


H. Ale, ieżeli nas łafki przez Ma- 
ryą Świadczone w braćłwie Szkaple« 
rza nię pobudzaią do tege, żebyśmy 
pod iey Sukienką i barwą wfzyftko 
czynili dobrze; czyliż nas fam niedo: 
ftatek nafz zachęcić do tego niepo- 
winien? jefteśmy obciążeni wfzelkie- 
mi grzechami, iefteśmy w oczywiftym 
niebefpieczeńftwie zguby nafzey, łe- 
fteśmy iednym celem pośmiewilka i 
naygrawania  nieprzyiacioł nafzychź 
gdzież fię i do kogo w tym niedo-- 
ftatku uciec mamy? w Braćtwie Szka- 
plerza do Maryi. Marya te łzy, kto- 
remi fię zalewamy, otrze; ten płacz, 
z ktorym fię wynurzamy, uśmierzy; 
tę nędzę, ktora nas zewfząd ścifka, 
oddali. Jeft ona fkrzynią przymierza, 


iak ią nazywa Swięty Wawrzyniec Dz 
Juftynianin Arca faderis; nie dopuści cafło 
nam upśdać w niefzczęśliwości i za- Con- 
miefzania. Jet ona gwiazdą morfką, nubio 


iak pifze oniey Hugo Kardynał: Stella c. 9. 
Ie mas 


Serm: 
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fuper maris; rofpędzi wfzelkie grzechowe 
Luc. ciemności nafze. Jeft ona ftudnią i 
c, 1. przepaścią łafk, iák ią w Kfięgach (wo 


ich miianuie Tomafz Anielfki Doktor: 


Ser: Puteus gratiarum; wyleie na nas mo- 


rze nieprzebranych dobrodzieyftw fwo- 
ich. Zgoła: wfzelki nafz niedoftatek 
zaftąpi, tak, Że ieżeli pragniemy bo- 
góćtw, ieżeli fzukamy ławy, ieżeli 
ftaramy fię o zdrowie i życie; wfzy- 
ftko to mieć możemy przez nię, przeż 
nię, bo w tym ieft wola Bofka, mowi 


qui totum nos voluit habere per Mariam. 
Poftanowił on ią. naywyżfzą Panią 
we wfzyftkich podziałach łafki i chwa= 
ły. Zdał iey. moc i władzą nad wfzy- 
kim zupełną. Uczynił ią fzafarką 
dobrodzieyftw fwoich, Świadczy ie ko= 
mu widzi, iak chce, kto chce, gdzie 
chce, i kiedy chce. Ma dwoie pierfi 
macierzyńfkich, karmi iednemi  fpra- 
wiedliwych; zófila  drugiemi grzes 
fznych. Sprawiedliwych, żeby w grzes 
chy nie upadali; grzefznych Żeby 
z grzechow powftawali. Wfzyftkich: 
i fprawiedliwych i grzefznych,: żeby 
przez nie w niedoftatkach zapomagani 
by- 


Bernard Swięty: Sic eft voluntas ejut,- 
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byli. Profzęż teraz, na takie łafki, 
na takie dobrodzieyftwa, możnafz fię 
{prawować zle w Sukience i bśrwie 
iey zoftaiąc? Możnafz mniey to uwa- 
żać i oto dbać, czy iey fię fzczerzę, 
czy nie, w iakim braltwie fuży? czy 
ozięble, czy z gorącości ducha powin. 
ności iey odprawuie? Ah! nikt nie 
żałował, kto fię w iakimkolwiek bra- 
&wie iey znaydował, Nikt nieżało- 
wał, kto iakiekolwiek nabożeńftwo fta- 
teczne do Maryi miał! Niemafz bo- 
wiem tey łafki, ktoreyby ona nie- 
świadczyła w braćtwie  poprzyfiężo- 
nym fługom fwoim. Niemafz tego 
niedoftatku, w ktorymby ona fzczerze 
nabożnych do fiebie nie zśpomagała 
fzczodrobliwością fwoią. Matką ieft 
wfzyftkich, ftawizy -fię Matką Czło- 
wieka i BOGA. Gdy kocha wizy- 
ftkich w powfzechności; iakże niema 
kochać każdego wfzczegulności? iák 
niema. świadczyć łafk fwoich, i Za- 
pomagać poprzyfiężonych fobie; gdy 
fypie fwoie dźry na nieznayduiących 
fię w tey bźrwie bez końca? Mowcie 
wy fobie, co chcecie, Słuchacze zacni! 
ií mowię: famo Wweyrzenie Maryi na 
fwa» 
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fwoią fukieńkę i bárwę, famo wipo- 
mnienie na poprzyfiężonych do fłuże- 
nia w iey braćtwie, pobudza, zachęca, 
nśkłónia ią do dźnia łáfk, gdzie ieft ich 
niedoftatek, do wfparcia w niedoftatku, 
gdzie ieft potrzeba iey łafk. Co kie- 
dy iuż otym wątpieć niemożna, podźe 
ciefz, podźcie wfzyfcy zemną, padniey- 
ćie fercem przed tą Marya, Schylcie 
pokornie głowy wáfze ku iey obra» 
zowi, Cielzcie fię, ieżeliście wpifani, 
Spiefzcie fię, ieżeli dopiero macie 
bydź zá flug iey policzeni. Róduycie- 
fię, wfzyfcy, bo do wás mowi Jmie- 


Dan:niem Maryi Daniel Prorok: Salvabitur 


12 populus omnis, qui inventus fuerit feri- 
ptss in libro. Raduy fię Cny Łowi- 
czu, że, iak z Góry Karmelu, z Bra- 
&wa Szkaplerza Maryi chwała nie- 
orownana ná Ciebie fpływa, za na» 
bożeńftwo to, zktorym fię, za powo- 
dem Przezacnych w Kościele Bożym 
Mężow, dziś i zawfze ku Mśryi w tey 
świątyni Pźńfkiey wynurzafz, Miey tę 
pewność, że Cię Marya zawfze bro- 
nić będzie, iak Świadczy o niey. |zaiafz 
„fat: Prorok, śżebyś nigdy niezginął. Pra- 
37 tegam Civitatem ifam ut ję” eani 
as 
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Rśduycie fię poprzyfiężeni w tym Bra» 
&wie Maryi fludzy, że ta przyfiuga. 
ktorą i dziś i zawfze, z ferc wśfzych 
ku niey oświśdczacie; fzczegulnieyfzy 
wzgłąd na was uMáryi wam jedna; 
za tę miłość, ktorą Maryi dziś po- 
kizuiecie, wiedźcie otym, że to wy 


będziecie, ktorych imiona wpifane bę: phil: 


dą w Kfięgę żywota. Quorum nomma 
fcripta funt in libro vitæ. Raduycie fię 
wfzyfcy, á co Bernard Swięty mowi: 
fłuchśycie, Mariam induite, quotquot 
diligitis eam, hoc luceat in moribus, aed 
deat im afionibus. Przyobleczcie fię w 
Máryą; 4chrońcie fię dla niey wízeł- 
kiego złego. Przyobleczcie fię w Ma- 
ryg; á czyńcie dła niey, co tylko czy- 
nić możecie, dobrego. Sukienka ta. 
ktorą na fobie moficie, niech fię wy 
daie w uezynkach i fprówach wafzych, 
Mariam induite. Ołiśk fię ona ucies 
fzy, gdy to czynić przed fię weźmie- 
cie! O jak wy fię ufzcześliwicie, gdy 
fię wiernemi nie tylko powierzcho= 
w nie, śle i wewnątrz w iey Braćtwie po 
każecie. Poydzie nieomyłnie za tym, że 
wás zawfze iako flug fwoich iáko Synow 
fwoich zápomágać będzie, i nigdy nie- 
prze. 
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przeftanie, Pokryie niedoftatek wafź 
fukienką fwoią, przyozdobi uboftwa 
wśfze bźrwą fwoią, zśftąpi fiabość 
wśfzę Szkapłerzem fwoim, proście 
jey oto zferdeczną ufnością. 


O Mśtko niepokałana! O Panno 
i Matko wielka, wielkiego BOGA? 
pádámy tu przed tobą na tym Olta» 
rzuwyftawioną, Widzifz nędze i nie- 
doftótki nafze, zmiłuyże fię nad nar 
mi, Spoyrzyi na nas łafkawym okiem 
miłofierdzia twego, Spoyrzyi na 
tę fukienkę twoię, ktorą nofiemy ną 
fobie; Aiako niegdyś Jákób Patry- 
śrchą mad Synem fwoim, ulituy 
fię nad nami. Spoyrzey na tę fzatę, 
ktorą fię zafzczycamy; A iśko niegdyś 
łafkawy Qyciec nad marnotrawnym 
Synem fwoim, ulituy fię nad nami. 
Profiemy Cię przez Krew Syna twò- 
iego, profiemy Cię przez Miacierzyń- 
fkie wnętrzności twoie, ziednay nam 
wfzyftko dobre po te opłakane cząfy, 
w ktorych ze wfzyftkich ftron niefzczę- 
Śliwościami obśrczeni iefteśmy. Po» 
łoż i zawieś na ramionach nafzych 
znak braćtwa twoiego. Niechay wizy: 

fcy 


| 
| 
| 
| 
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fey nieprzyjaciele wiśry nafzey, máią 
tę pewność, że my dzieci twoie, fłu- 
dzy twoi, wybrani twoi. Sprawże to 
o! Pani Swięta dla przedziwnych fkut« 
kow Szkńplerza twoiego w Czafie; że- 
byśmy w wieczności wfzyfey pod 

znakiem Szkaplerza tego zoba- 
czyli fię zbawieni przez 
Ciębie, Amen. 


136 SX © cze 
KAZANIE 


Na Dzien ŚWIĘTEGO JGNA- 
CEGO Fvunnac: Soc: jesu 
w Rawie u „jchmościow XK. gfe- 
zwitow. 1773. 


Meffis quidem multa, operarii autem pat- 
ci. Jte ecce ego mitto vos ficut agnos 
inter lupos, Luc: 10. 


Rugi ráz tu Słuchacze Pobożni na to 
mieyfce wezwany przychodzę. A- 
le kiedy fię mám fzczerze przyznść, 


niewiem, co to ieft takiego? Że iák iey | 


obfite według Świadećtwa dzifiayfzey 
Ewangelii Swiętey w Kościele Bożym 


żniwo; tak mało tego żniwa znaydu- | 


ie fię robotnikow i żeńcow. Czyli to 
tym fię dzieie, że nie wfzyfcy maią 
ochotę do tego żniwa i pracy? czyli 
to ztąd pochodzi, że ta praca nie 
wfzyfikim i natychmiaft iet konie: 
cznie potrzebna? wiedzieć niemogę. 
Cożkolwiek iednak bądź, niechodząc 
dźleko, mnie fię ledwie nie z codzien- 
ne- 


nego 
ieft 

obfit 
kach 
ztyn 
Syn 
Chry 
fite 

Świe 
chyc 
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to, Ż 
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mego doświadczenia zdáie, iż lubo to 
ieft żniwo w Kościele Bożym nader 
obfite i mnogie, luboby i na robotni« 
kach tego żniwa niezbywśło  czśfem; 
ztym wfzyftkim, że to Jednorodzony 
Syn Bofki, a Pan i Zbówiciel. nafz 
Chryftus JEZUS, rozfyłaiąc na to ob- 
fite żniwo Apoftołow Świętych po 
świecie: Jte, wyfłał ich nakfztałt ci: 
chych Barankow między drapieżnych 
wilkow; coż więc zá tym idzie? oto 
to, żeiak wielu teraz przez to odraża 
fię od powinney pracy, á uchybia zwy- 
czayney nadgrody, iż ledwieby ' z Ko- 
ściołem Bożym nie potrzeba prawie 
codzień profić Pana żniwa, śżeby do 
winnicy fwoiey przyfłał robotnikow i 
żeńcow nowych; tik między innemi, 
gdy fię na to obfite udał żniwo Prze- 
dziwny dzifiayfzy Późtryarcha i Fun» 
dśtor Zakonu fwoiego Jgnacy Swięty: 
to ieft: co wyfokiey iego świątobli- 
wości, i iednym od BOGA wymiarem, 
i iednym ieft od świata przyznaniem. 
Prócowśł on, iáko ieden robotnik w 
winnicy, w Kościele Chryftufowym 
wiele; á to ieft famo, zczego go BOG 
za wyfokiego Świętego fławi przed 

$W1a: 
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światem. <Cierpiał on iako ieden, bf- ` 


ranek między drapieżnemi wilkami 
wiele; á'to jet famo, zczego go 


świat ma zá wielkiego Swiętego przed | 
BOGIEM. O! iśk to przedziwna nie- 


mniey do wychwalenia tego Zśkono- 
dawcy; iak do naśladowśnia tego 
Świętego, nám zoftawiona nauka! A- 
Żeby zoftać tym, czym on; trzeba pra- 
cowáć, tak, iak On. Ażeby fię do- 
mieścieć tim, gdzie on; trzeba. cier- 
pieć od tego, od kogo On. Jnaczey 
niemożemy nabydź tey dwoiakiey 
świątobliwości iego; Ani tey, ktorey 


on nabył u BOGA przez: fwoie prace, | 


Ani tey, ktorey on doftąpił od świa» 


ta przez fwoią cierpliwość. -Práca i | 


cierpliwość, dwa to były do nabycia 
świętobliwości Jgnacego Śrzodki. Så- 
me te i nam fłużyć powinny, Śże- 
byśmy zoftali wyfokiemi Świętemi, i 
przed BOGIEM pracuiąc dla niego; i 


przed Światem cierpiąc od niego. | 


Zaftanowmyfz fię nad niemi Słucha- 
cze Przezacni, á dla wyrozumienia lep- 
fzego, i ná pochwałę tego wielkiego 
Patryarchy, 1 na ferdeczną pociechę 
nófzę, rzecz cśłą całego dzifiay Kà- 
ZA” 


n, bf- 


lkami 
o ga 


przed | 
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Świąs. 
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zania: w.dwóch naftępuigcych uwas: 
gach tak fobie ułóżmy iśśniey. , 
Wielki Jgnacy iet Swięty przed 
BOGIEM, á przeto ażeby i my takię* 


| mi zoftali, pracować nam wzorem ie. 
go dla BOGA potrzeba , Meffis quidem 


multa Fc. 1. 

Wielki Jgnacy: ieft Swięty przed 
świńtem, á przeto śźeby iymy takie- 
mi zoftali, cierpieć nam wzorem iego 


wd świata potrzeba. Jte „ecce ego Śr. 
e, Ad M. D: G. 


CZĘSC PIERWSZA, 


Tem ia Słuchacze Pobožni, i wam 

to bynaymniey nie ief tayno, iż; 
iáko w porządku obyczaynym u świa- 
tą zńfługa bez pracy za zwyczay nie 
bywa; tak w porządku nadprzytodzo” 
nym u BOGA świętobliwość bez nad» 
grody bydź nigdy nie może. Ta bo« 


| wiem iet niefkończona i nieporowna- 


na dobroć iego; iż i naylichfze pra: 

ce, fzczerze ofiarowane fobie od wiec: 

nych ffug fwoich fowicie i hoynie 

nódgradza świątobliwością: nadśną w 

tym życiu: Że z4ś ta Świagpkliw od 
ie 
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ieft dwoiaka. “Jedna, ktora zśleży na 


oddźleniu fig od grzechu; i do tego | 


potrzebna ieft łafka Bofka. Druga, 
ktora zawifła na dziedziczeniu cnot, 


i ćwiczeniu fię w dobrych uczynkach, | 


z czego można fię fpodziewść chwa- 
ły. Coż fię więc innego zśtym wnofić 
powinno, $ nie to: iź ieżeli Jgnacy Swie- 
ty ieft wielkim Swiętym przed BO- 
GIEM: tedy ieft wielkim idla tych łafk, 
ktore miał'na ziemi, i dła tey chwźe 
ły, ktorą ofiągnął w Niebie? 
A biorąc rzecz porządkiem; 
Co rozumiecie, łafki udzielone od 
BOGA Jgnacemu Swiętemu, izali nie 
wyrownały łafkom Swietych Póańfkich 
nadanym im od BOGA do pozyfka- 
nia wyfokiey świętobliwości przed 
Niebem? ` Jeżeli albowiem znich nie- 
ktorzy, będąc wyfokiego urodzenia, 
przez wżgśrdę rzeczy ziemfkich j zá- 
przenie famych fiebie, świętobliwość 
fwoię zaczynali prowadzić na ziemi; 
nie także uczynił i jgnacy Swięty? 
Ktoż nie wie, że on początek uro- 
dzenia {wego ze krwi Xiążąt Hifz- 
ańfkich Beltranda Loyoli zabierał? 
to nie wie, źe òn wielkich i obfzer- 
nych 
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nych włości był Dziedzic, á potym po Qy> 
cu odFerdynandaKróla wfzyftkich woyfk 
Hifzpóńfkich uczyniony wódz i nay- 
wyżfzy Hetman? á przecie, O! iśk dzi- 
wna odmianę fprówiła łafka Bofka w 
fercu iego! Gandya, Arragonia, Ná- 
warry, Hifzpania, Króleftwa i Xięftwa, 
mniemały, że Jgnacy naypierwfzych 
u nich wkrotce dopnie godności i fla- 
wy. á Jgnacy co na to? Oto od pra- 
cy woienney, rzucił fię cały do pracy 
Kościelney. Choruiąc bowiem z od- 
niefionego fzwanku w nodze pod Pam- 
pelonem; żeby nie mniey był boleści 
ciała, iak tęfkności ulżył ducha, w tym 
razie, chwycił fię czytania żywotow 
Swiętych Pańfkich. Prawda; nie z 
tego tylko famego przyfzło, żeon ze- 
fai tak wyfokim Swiętym przed BO» 
GIEM; lecz to był pierwfzy wftęp 
łafki Bofkiey, ktora zbawienne ziarno 
rzuciła na ferce Jgnacego, Poznał on 
z czytania tych Żżywotow Swiętych 
marność Świata tego; poznał prożną 
i nikczemuą godność fwoię. Z tąd 
iet, że zoltawfzy uzdrowionym we 
śnie przez Piotra Świętego; podobne- 
go ducha nabrał Piotrowi Święte 
iotr 
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Piotr ftół fië Xiążęciem wfzyftkich As |  fzaty 


poftołow; On Qycem i wodzem wizy- cę; 

ftkich fwoich Zakonmnych Synow Pio: |  Odią 
tra świat cały uznaie ża nieprzeła+ | opóf. 
inana Opokę Kościoła Bożego; jego ta w 
Kościoł cały uznaie ża burzyciela wfzy* Zwi 
ftkich Odfzczepieńftw i Kacerfiw, Prze: dziś! 
ciwko Piotrowi nie prżemogą bramy ftwa 
piekielne; przeciwko iego Zśkonowł wić 
nie przemoże świat cały. Co to ża prac 


dziwne fprawy Bofkie! Gdzież nabył fobe 
tey łafki? gdzie pozyfkał tę dzielność? naby 
na gorze Ferratu. Stanął on tam dzi- ł ia 
wnie napełniony Duchem Bofkim, iak how 
kyo: PEBJYŚ DA górze Sinay  Moyżefz; à á go | 

pamiętaiąc, że odniofł fżwank u ie+ dżer 
3! dney fottecy na ciele, pódł przed debr 

drugą Forteca, ktorá iet wfzyftkich byd: 


grzefźnikow ( zdźniem Bonawentury uwa 
Świętego) Maryą. Refugium expulfoż li A 
fum: żeby przeż nie był uleczony i łem 
ócalony ma  dufzy. Zrzucił z fiebie; nycl 


Partiyzy Dawid zbroją, wfzyftkie woienne prac 
319znaki. Patrzcie, patrzcie wfzyfcy, co jakż 
zRegto za wielorakie łafka Bofka dowody | GIE 
12 4więtobliwóści wtym iednym przed- poft 
fięwzięciu ` pokazała |gnacego! Złożył fzyc 
zfiebie w Kościele MARYI bogate Tyt 

fza: 
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fżaty, á PE E oftra włofienni= 
cę; to cnota umartwienia i pokuty. 
Odia} od boku fwego pas ryterfki, á 
opźfał fię grubym powrozem; to cno- 
ta wzgardy i żaprzenia famego fiebie, 
Z wlokł fię z Xiążęcey purpury; á przyo- 
dziśł proltym worem; to cnota ubo* 
ftwa i pofłufzeńtwa BOGU. Coż mo- 
wić dopiero o tego w Kościele Bożytń 
pracach? Miiam iá tu, iakimi on fpo* 
fobem, i iák wiele lat mając, fżkolney 
nabywał nauki w Późryżu? iak wiele 
i iakim końcem towśfżyfżow, ufta- 
howiaiąc fwoy Zakòn do boku fwoie- 
go przyiął? kiedy i od Kogo pótwier< 
dżenie uftaw Zgromadzenia (wego ‘o-< 
debrał? bobym niefkończony dzifiay 
bydź mufiał w mowieniu. To tylko 
uważcie Słuchacze Pobożni, iż ieże= 
li Apoftoł Paweł wielkim ieft Apofto- 
łem w Kościele Bożym; że nad in 
nych więcey, iák fam o fobie mówi, 


praoował. Abundantius illis laboravi. O 1Cor 
jakże wielkim Świętym ieft przed BO- 15 


GIEM i Jgnacy Patryarcha! Paweł A- 
poftoł czterech tylko miał celniey- 
fzych Uczniow fwoich: Tytńoteufza, 
Tyta, Filemona, i Onćżyińa; przeź 
K kto- 
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144 
ktorych ogłafzał Zakon Pańfki po 


świecie. Jgnacy dziefiąciu do boku 
fwoiego przyiął, z ktorych Xawery żór- 
liwością, Salmeron mądrością i nauką, 
Lainez roftropneścią i rządzeniem ca- 
łego Zákonu, inni innemi cnotami ca- 
łemu Świecili Światu. Paweł fam ie- 
den był naczynie wybrane do nofze- 
nia Jmienia JEZUS przed nórodami, 
Jgoacy tyle miał i ma naczyniow de 
rozfławienia Jmienia Póńfkiego po 
Świecie; ile w Zakonie fwoim liczył 
i liczyć może Synow, Piweł z wiel- 
kiey miłości fwoiey ku Chryftufowi 
więcey iśk pięćfet razy w liftach fwo- 
ich to Jjmię JEZUS wipomniał. 
jgnacy wfzyftkie fprawy fwoie kieru- 
3ąc ná chwałę Bofką, to hallo fwoie 
na więkfzą BOGA chwałę w (woich u- 
ftawach Zakonnych trzyfta fiedemdzie: 
fiat i fześć rázy położył. Prawda: że 
Apoftoł Paweł, zaczął rozkrzewiść po- 
czątki wiśry i Religii Chryftufowey po 
świecie; śle te początki wiśry utrzy- 
mywóć i ocślść maią Synowie jgna- 
cego da fkończenia Świata. Ztąd ieft, 
że fię oni od wfzyfikich innych Z4+ 
konow Świętych różnią nie nazywa” 
iąc 
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jąc fię imieniem Oyca, idk inne po 
części Zakony czynią; Ale Towśrży: 
ftwem JEZUSOWYM Societas JESU: 
Czemuby to tik? czyli, że to oni 
fzczegulnieyfzym fpofobem winni u- 
trzymywść fprawę i chwałę |mienia 
JEZUS? czyli, że to Jmię JEZUS o- 
fobliwiey im ieft przywiązane, ińk to 
przepowiedział Chryftus jgnacemu. Æ- 
go vobis ero propitius Roma? wiedzieć 
nie mogę. Cożkolwiek poftatemu bądź: 
choćbym to i wiedział Słuchacze 
moi, coż to ieft innego? tylko ieden 
dowod wyfokiey Świątobliwości |gna- 
cego przed BOGIEM: Ze iák w A- 
poftole Pawle, tak wnim preżna i 
diremna nie była łifka Bofka. Gratis 


ejus in mie vacua mon fuit. Ze iak A-1Cor 
poftołow Swiętych, tak iego fława i z$ 


dzwięk po całym rozfzedł fię świecie 


gn omnem terram exivit fonus. Ze iak Pfal: 
grób Chryftufow w Jerozolymie, tak 44, 
iego łafkami fłynie w Rzymie. Sepul „/aż 


chrum ejus gloriofum. O iakże on do- TE 
piero mufi bydź wyfokim Świętym w 
Niebie co do chwały; kiedy tak wiele 
kim był na ziemi co do łófki! 


K: H, 
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c Iii Pamiętacie nie wątpię wfżys 
(cy, co powiedział Apoftoł Paweł, że 
ani oko widziało, śni ucho ftyfzało: 
áni w fercu ludzkim pomieścić fię mo- 
że; co BOG zgotował dla kochaią* 
cych iego. Coż fądzicie za chwała 
jet Jgnacego Patryarchy w Niebie? 
Miał on te łófki od BOGA na ziemi, 
że, ik Benedykt, iednym fpoyrzeniem 
tozwięzywśł kaydany; ták on okiem 
fwoim zśpalał do miłości Bofkiey, że 
ják Eliafz na ogniżym ku Niebu us 
nofił fię wozie; tak on pod ogniftą 
nad głową iego wifzącą kulą. w prze» 
dziwne przy Ołtarza wpźdał zachwy- 
cenia, że, iik Bernard Swięty pokro* 
pieniem wody fwoiey zwadliwych go: 
dził, á oziębłych do świętobliwości 
prowóśdził ták on fkoczeniem: (woim 
w zimrożone iezioro niecżyftością za- 
pałonych powściągał i zatrzymywał 
fwawolnikow , 4 teyby chwały mieć 
przed BOGIEM niemiał, ktotą maig 
Swięci inni Zśkonodawcy i Patryaf- 
chowie w Niebie? O! ieżelić tryumf 
okázáłości, i wfpaniałości Aloyzego po- 
iąć w zichwyceniu mie mogła Ma- 
gdźślena de Pazis, wiśry prawie dAĆ 
nie- 
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niechegc, żeby tóka chwała była dla 
fug Bofkich zgotowana w Niebie! 
Profzę: kto poymie chwałę Jgnacegó 
Pótryarchy tamże? 'BOG, ktory taką 
iafnością Maieftatu fwoiego przycz= 
dobił Syna Aloyzego, zawdzięczaiąc 
mu iednę pokutę i niewinność razem 
prowadzoną na ziemi; iaką niemufiał 
rozmaitością chwały uwiefczyć fa- 
mego Jgnacego Oyca,' nadgradzaląc 
mu przedziwne prace poniefione dla 
niego w Kościele Bożym? Mnie fię 
zdaje, że iśko żśdnemi z Swiętych 
Pźńfkich tych dwóch rzeczy i łafk z 
fkarbów fwoich nmieprzebranych BOG 
nieudzielił na ziemi, Pierwfzey: Że- 


by mu obiawił Jmię twoie. Ego Do: Eyo 


minus Abroham Jfaac E Jacob E no: g 
men meum non indicavi illis iak |gna* 
cemu, pokazáwfzy mu fię w troifłości 
Ofob, i na fercu iego wyraziwfzy Jmię 
JEZUS: Nomen JESU indicavit illi: Że 
nim pałaiąc wołał, BOZE moy! BOZE 
ferca moiego.! Drugiey: żeby mu po-* 
zwolił i użyczył chwały fwoiey prze» 


łamiwfzy owę obietnicę fwoię. Glo: Jfa. 
riam meam alteri non dabo ( lubo An- 42 


toniemu udzielił cudotworney  wfze* 
chmo- 
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chmocności fwoiey, Tomafzawi głę« 
bokiey mądrości fwoiey, innym in- 
nych darów i przymiotow fwoich } 
iak jgnacemu, oddawfzy tę chwał 

w ręce i ufta iego „4d Majorem DE? 
Gloriam, że nią uftawnie też ufta Je- 
go i ferce pałało; ták żadnemu z Świę- 
tych Pańlkich chyba procz niektorych, 
( wybaczcie mi że tak mowię ) takiey, 
jak Jgnacemu nieudzielił chwały w 
Niebie. Bo ieżeli on więkfze miał 
fzczęście nad Abrahama Patryarchę od 
BOGA, że mu fię zA życia iego, iśk 
dowodzi Wielebny X. Mikołay Lancy- 
cy. pozwoliło Niebo ciefzyć widze- 
niem błogofławionym BOGA, i ucze 
ftniftwem chwały iego; czego nie ma 
po Śmierci w Niebie? Jeżeli za życia 
lego zafzła mu MARYA drogę z Sy- 
nem fwoim JEZUSEM, i otarłfzy go 
w pokufach ze znoiu, opźfała páfem 
pźnieńlkiey czyftości mowiąc: Pokoy 
ci „jgnacy; czego nie ma po Śmierci 


„w Niebie? jeżeli za życia, iak nad A- 


poftołami, tak nad nim, nieraz fię 
Duch Przenayświętfzy w ięzykach o- 
gniftych unofił; czego nie ma po śmier- 
ci w Niebie? O gdybyć tylko dzifiay 
roZ- 
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zozdwoiły fię te Nieba! iakieyżebyś- 
my, śrozmaitey tam Jgnacego Świę= 
tego niewidzieli chwały! Widziała, w 
zachwyceniu będąc raz, tego Swięte- 
go Magdalena de Pazis, á on z Swiętym 
Janem Ewangeliftą jednym miłości i 
pokoju duchem tchnąc, ten od Stolicy 
*Troycy Nayświętfzey wydawali z fie- 
bie odgłos: Unus ef fpiritus Ioannis € 
Ignatii, fpiritus amoris€Spacis; á czegoż mu 
potrzeba do zobopolney chwały z Apo- 
ftołami? Widział tego Swiętego, wiel- 
ki Zakonu Kaznodzieyfkiego Kapłan, 
Xiądz Adam Frydrychówicz, áor fta- 
nąwfzy między Swiętym Dominikiem 
i Francifzkiem, obydwóch zá ręce 
trzymał, zachęcając ich do wzaiem- 
ney o chwałę Bofką żśrliwości; 4cze- 
goż mu potrzeba do zobopolney chwa- 
ły z Pátryarchami? Widział tego Świę+ 
tego Mąż pewny Róymundus Jmies 
niem, áon przedziwną Koronę na 
głowie fwoiey trzymaiąc, dziwney 
świetności Krzyż na rómionach fwo- 
ich dzwigał; 4 czegoż mu potrzeba 
de zobopolney chwały z Męczennika 
mi? Chyba tego, żebyśmy to włafne- 
mi oczyma uyrzeli? Nu dobrze, pra- 
cuy- 
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cuymyfz tak, iak Jgnacy, tu Żyiąc 
4 zobaczemy wielkość chwały iego 
zBOGIEM Króluiąc Mamy te fame 
łafki, co Jęnacy. Mamy tę famę fpo- 
fobność zofiać Swiętemi, co |gnacy. 
Ze wnas nie fkutkuią łafki Bofkię, 
tik jak w Jgnacym; z kądże przebo$ 
wina? nie z BOGA, bo ten, gdy nam 
tey łafki użyczył, że nas ż niczego ur 
tworzył; iak nam niema użyczyć tey, 
Żeby nas Swiętemi poczynił? śle z 
włafney nafzey woli gwałtem prawie o; 
pierającey fię łafce Bofkiey. A przecię 
ọ pewna, że nam dla chwśły Bo- 
fkiey ték, iík Jgnacy, pricować potrzeba, 
Coź iego za hafło w całym życiu by» 
ło? Oto: Jte, accendite, - Jnflammate, 
Trzy tu fą rzeczy, a do iednego ścią- 
galą fię końca. Bieżenie, podniecenie, 
zapalenie. Mamy i my między in- 
nemi. trzech nieprzyiacioł: Świat, Cia- 
ło, i Czarta; między innemi trzy wła- 
dze dnfzy: roznm. póśmięć i wolą; 
między innemi naukami troiaki ftan: 
Natury, prawa, i łafki. Zwycięźay: 
myfz więc pierwfzych tak, iak jena: 
cy, mężnie; śżebyśmy z Jgnagym dov 
pędzili chwały więczney niezawodnie, 
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ate- Zśżywaymy(z drugich tak, iák jgna: 


cy, chwślebnie; ażebyśmy z Jgnacym. iá- 


śnieli w chwale niebiefkiey  nieuftan- 
nie _Accendite: Zachowuymyfz oftatnie 
tak, ińk Jgnacy, z Zbawieniem dufz 
fwogich zupełnie; śżebyśmy z |gnacym 
gorzeli . miłością Bofką i docześnie i 
wiecznie „Jnflammate. Czemuż? ©! bo 
jeżeli on nie wprzod zofłał Swiętym 
w Niebie, śż pierwey zwyciężył świat, 
Cisło, i Czarta na ziemi, Aż pierwey 
zniewolił rozum, pamięć i wolą na 
ziemi, 4Żż pierwey do maymniey- 
fzego calcu wypełnił prawo Natury 
Pifma i łafki na ziemi; i nam tak u- 
czynić potrzeba. Bez tego wfzyftkie- 
o na co nam fię przyda Świętych 

ańfkich uważać fprawy, i ne chwa- 


lić, A ich naślądowść niechcieć, mowiŚżrm. 
Chryżoftom Swięty. Byłoby to iedno, 7 de 
co wgórę kiedy niekiedy oczyma pa. Mart 


trzeć; aku niebu ferca nigdy niepod- 
nofić. BOG zśś nie tak chce. Chce 
on, ażebyśmy z przykładu innych Świę- 


tych zofłali Swiętemi przed nim. San. Łeviż 
Si efłote guia ego Sanus fum; i dla te. zz 


go nam daję łafki tak, iak Jgnacemu. 
Chwytaymyfz fę ich więc iak Jgna- 
cy; 
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ty; a będziemy Swiętemi iak Jgnacy. 
Nie odkładaymy nawrocenła nafzego 
odednia do dnia, upomina nas Duch 
Przenayświętfzy. Bydź może, że nas 
jedno czytanie nabożney kfiąfzki. iak 
Jgaacego: iedno fłuchanie Kazania, iak 
Antoniego: ieden niefzczęśliwy: bo wie- 
czny przypadek innych, ińk Woycie: 
cha i Brunona: Świętemi poczynt 
przed BOGIEM.  Pracuymyfz więc 
dła BOGA; 4 BOG będzie nam dawał 
łafki do ofiągnienia Nieba. Podnos- 
my myśli i ferca nafżze ku tey bło- 
gofławioney Oyczyznie wołaiąc z lg- 
nacym Swiętym: Sordet mihi terra, 
dum cælum afpicto. Szukaymy chwały 
Bofkiey przez prace nafze na ziemi; 4 
BOG nam udzieli cząftki chwały fwo- 
iey przez mnadgrodę w Niebie. Of 
niechże więc odtąd takie obcowanie 
nafze tu na ziemi będzie, iak w Nie- 
bie, á iák na wzor Jgnacego Swięte- 
go zoftaniemy wielkiemi Swiętemi 
przed BOGIEM; tak przykładem iego 
niemnieyfzemi zoftaniemy iefzcze przed 
światem, co w drugiey uwadze Kaza- 
mia uważmy iak naylepiey. 
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Ierozumieycie wy Słuchacze Pobo- 

żni, śżeby Świśt, chociafz on to 
tak wielki iet  nieprzyiaciel flug 
Bofkich; niemiał należytey Swiętym 
Pańfkim czafem przyznawść czci i 
chwały „ wie on, czego ieft godna 
cnota; á czego wśrta nieprAwość. Y 
ieżeli to czyni czaąfem, że prawdzi- 
wych fług Bofkich wielkiemi Swięte- 
mi uznaie przed fobą; czyni to, ślbo 
dla ich męftwa, że fię odważyli na 
iego prześladowania, ślbo dla ich cier- 
pliwości że wytrzymali iego pognębie- 
mia. Przeciwnie: iako złoto nigdzie 
fię tak lepiey nie poleruie, iák wo- 
gniu; tak cnota nigdzie tak fię lepiey 
niedoświadcza, iak w przeciwnościach. 
Stóymy tu nad tym, á że jgnacy 
Święty ieft wielkim Swiętym przed 
tym Światem: przez coż? Oto przez 
fwoię odwagę; że, lubo wiedział pra- 


„wie, co go napotym i iego Zakon pot- 


ka; nic cale na to niedbał, Oto przez 
fwoie cierpliwość: że, lubo wiele miał 
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fiko to ftatecznie wytrzymał, tak: Że, 
iak wielkim -zoftał zwyciężcą w prze- 
śladowaniach {am przez fiebie ile Qy- 
ciecz tak wielkim iet zwyciężcą w 


pognębieniach Zakonu fwoiego ile w ! | 


Bynach. 
I. A mowiąc opierwfzym. Pytam 
wás Kótolicy moi: ślbo Jgnacy Swię- 
wiedziśł, na ten czas, kiedy fwoy 


t 
Zakon zśkładał, że świat ieft zły i| 
ładaiaki? ślbo, Że ieft dobry? Jeżeli | 


wiedział, że ieft zły, á Zákon fwo 
fundowak co mniemacie zá prześla- 
dowanie cierpieć fię odważśł między 
wielu złych na Świecie, ufitanawiaiąc 
fwoich dobrych dziefiąciu w Zakonie? 
Jeżeli wiedziół, że Świat iet dobry, 
4 zgromadzenie tak Święte, tak mądre, 
tak pożyteczne całemu Kościołowi 
Bożemu fundował; co tego z4 potrze- 
ba była, świat naprawować niby zły, 
kiedy on fam przeż fię był dobry? My- 
Śląc niemyśląc ielft to ieden dowod, 
isk wielkiey Jgnacego Swiętego przed 
światem odwagi; tak wielkiey iego 
świętobłiwości przed BOGIEM. Pa- 
trzało na to wfzyftko, co fgnacy Pa- 
ttyarcha zabierał fię uczynić, „eśłe 
pie- 
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piekło; patrzył i Świśt cały. Swiat 
mowił i fądził, że Jgnacy iáko świa- 
tewy człowiek, z fłużby, woienney do 
Bofkiey zwrocony; nigdy fię niezdo- 


| będzie na ducha Patryarchom. rowne» 


go. Piekło trzymało, że jJgnacy choć 
by i fwoy zśłożył Zákon; tedy na 
pierwfze zdrady i natarczywości iego 
w Kścerftwach rozchwińć fię konie= 
cznie mufi Coż trzecie wmiefzaw- 
fzy fię, uczyniło Niebo? Oto. taką od- 
wagą i gorliwością napełniło  Jgna- 
cego Serce, że, iák niegdyś Król Da- 
wid, tak om ufychał patrząc na przeftę: 
puiących prawa Bofkie. Vidi pravari- 


cufłodierunt. Z tąd ieft: że dwie przedzi- 
wne fwoiemi rękami wypifał Klięgi., 
Jedne utrzymaiącą Ducha Zakonnegoż 
drugą żagubiaiącą ducha Światowego. 
Pierwfzą naywyżfzą Głowa Kościoła 
Bożego Paweł. Il. przeczytawfzy 
nazwał pślcem Bożym mowiąc: Di- 
pitus, DEI kie, ef.  Dragą Święci Fis 
lip Neryufz, Piotr z Alkantary, Fran- 
cifzek Salęzy, Karol Boromeufz, Te- 
rella Seraficka przytuliwfzy do ferca 
fwoiego, nazwali kfięgą. żywota wie- 
czne- 


Pfalz 
cantes E3 tabefcebari, quia: eloquia tua not 778 
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cznego, przydałąc: że kógo ćwicze» 
nia duchowne |gnacego Świętego nie 
poprawią, tego i fimo piekło niepo- 
prawi. Prawda: że nieprzyjaciele te- 
go Zákonu, iák tylko mogą, czernią 
go przed świńtem, że on mięfza Ko- 
Ścioł Boży, że cały Świat niemal 
przez niego w niezgodzie żyie, zu- 
chwale mu 4 niegodziwie zadaiąc; lecz 
coż czynić? ma naywyżfże drzewa, 
naywiękfze wichry i burze fię wślą. 
Nå naywiękfzych Swiętych, taywię* 
kfze prześladowania powftaią. Zá- 
kon J]gnacego Swiętego iet to owa 
źrzodło, około ktorego fiedmdziefiąt i 
dwie palm wyrofło; áco za dziw, Że 
inne niemogąc mu w przymiotach wyr 
rownać, famo chcąc przy nim ofycha- 
ią? Zákon Jgnacego Świętego ieft to 
owa drabina Jakobowa, po ktorey A- 
niołowie wftępowali i z ftępowali z 
Nieba; 4 co za dziw, że inni niemo- 
gac fię na wzor Jákoba mocuiącego 
fię z Aniołem, tak paffowść z Herety- 
kami, iak ten Zákon, haniebnie czę- 
ftokroć na placu polegaią. Zákon Jg- 
nacego Swiętego ieft to ów ftoł i mie 
ftyczna fkrzynia, w ktorey fama mą- 
drość 
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drość i AB (a. była ia 
ta. Mądrość iák więkfza w żadnym 
Zgromadzeniu nigdy. Bo- bieżcie, 
zwartuycie po całym Świecie kfięgar- 
nie i druki, przyrzekam, Że ledwie 
mie każda kfiąfzka i pifmo, ktore weź- 
smiecie w (woią rękę, tego Zakonu bę- 
dzie. Swiętobliwość nad inne niemal 
Zgromadzenia wyżfza, bo iefzcze trzy- 
fu lat zupełnie ten Zákon niedofzedł, 
á w kretkości czafu  maydawnieyfze 
świątobliwością przefzedł Zgromadze- 
mia. Spytaycie fię bowiem Stolicy 
Apoftelfkiey, ktory Zákon za przy- 
kład rozmaitych cnot, tak wielu ró. 
żnego má wieku Świętych ufiebie; 
iák ten w Kościele Bożym uroczyście 
i iśwnie. W młodym wieku: Stani- 
Rawa Koftkę przykład niewinności, 
Aleyzego pokuty. W frzednim: Regifa 
Żarliwaści , Xawerego  poliufzeńttwa. 
W podefzłym: Borgiafza przykład po: 
kory, Męczeńfkiey cierpliwości trzech 
Japończykow. Coż za dziw? co? że 
na ten Zákon naywiękfze prześlado« 
wania powftaią, kiedy iśk Jgnacy Patry - 
archa, tak on nayznakomitf(zym mię- 
dzy innemi będąc ma wlzyftkie fię 

ocho- 
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ochotnie odważa? Gdyby on tak f4- 
dził, tak mowił, i ták czynił, iák tė- 
raż zaźwyczay dzieie fię 4 świćcie, 
chociafź to ieft iedńych z ufzczerb- 
kiem fumnienia i wiary, drugich ż 

odeyrzeniem Zókonności i cnoty; 
wfzędzieby go chwalono, wfżędzieby 
go za podobnego (prawom fwoim mid- 
no; śle, że on ieft ową górą Armenii, 
na ktorey podczas naywiękfżych gwał- 
towności i burzy na Kościół Bóży 
łodka Piotra Swiętego ftawa,.4 on 
iey to pifińami, to naukami nie mniey 
wyfokiey mądrości, iak w niczym nie- 
podeytzańego Ducha pełnemi, broni; 
to ieft, cö nienawiść przeciwko nie- 
mu we wfzyftkich i złość wzburza, 
co go podeyrzanym niewiedzieć za 
co w fprawach fwoich czyni; có po 
wielu ludziach Pańftwach i Narodach 
zmowienie fię z iednego mieyfca na- 
drugie zśnofi ówemi Pifma Swięte- 


„Jereigo Rowy: Eradamus eum de terra vi* 
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plius tak: Żeby fię zżalem trzeba go 


Bar: pytóć owemi Barucha fłówy: Quid eft 
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iacioł iefteś? go in terra ME: 2 P 
es. 

TI. Lecz, czyliż to iuż wfzyftko? 
Słuchacze Poboźni? ńie. Má iefzcze 
Jgnacy Święty chwałę przed Światem 
i zcierpliwości nie mniey (woiey, iak 
Synow fwoich, Moy BOZE! kiedy 
ja to uważam, niewiem zkim mam 
porownóść, tego Przedziwnego Pótry- 
archę? Nie z Jobem: bo ten przekli« 


cy w naywiękfzych utrśpieniach fwo- 3 


ich ztym fię odzywał do BOGA. =Æ- 
xaltatio glorie DEI ef depreffio nofira. 


Nie z Elizeufzem: bo ten niśmiewaią.7 Keg: 


ce fię zgłowy iego dzieci, żywo nie- 2 


dzwiedziom rozfzarpić kózał. Jgna- 
cy nad urągdiącą fię zgołey głowy 


iego trzodą ftanąwfzy rzekł: Detur pue 4 Reg. 


ris fufficiens recreatio. Nie z Eliafzem: 
bo ten fiarczyfte ognie na woyfka Sy- 
ryilkie (puścił z Nieba. jgnacy nay- 
więkfzym fwoim Nieprzyiaciołom, nay- 
więkfze miłości fwoiey dowody o- 
świśdczał, tak dólece: że iáko Zákon 
fwoy na tych założył fłowach: Oppro= 


briis, calumniis €5 aliis JESU Chrifti 


veflimentis libenter indui; ták innym Pá- 
L try- 


I 


Job: 


náł dzień narodzenia fwego. ]gna:J7 


tóo Na Dzień, 
tryśrchom uftąpiwfzy rożnych błogo” 
flawieńftw Bofkich: Beati pacifici, Beda | 
ti mifwicordes i tam dźley, fobie i Zá- 


konowi fwoiemu to iedno zá naypier- | 


wfze zoftówił: Brati qui perfecutionem 
patiantnr. Z tąd ieft, że temu Patryar- 
fze, iiego Zakonowi cały Kościoł Boży 
w prześ adowaniach powinien ieft o- 
chlenie (woie. Przypomnieycie bo- 
wiem fobie owe przeklęte czśfy, kie- 
dy iefzcze tego Zákonu ufundowane 
go niebyło ná Świecie; czego odfzcze« 
pieńcy i Heretycy, czego Lutrzy i Kál- 
wini, czego Aryśni i Hugonotci nie- 
dokazowali nad Kościołem- Bożym. Of 
jók wiele razy máło co iuż iuż nier 
rozdźrta była fukienka wiśry nafzey? 
ktoź temu zibiegł? kto temu prze- 
fzkodził? kto to wfzyftko uśmierzył 
i pofkromił? Zakon Jgnacego Swięte- 
go. Jemu Francya wypędzenie Hu- 
gonottow, Jemu Czechy wyrugowanie 
z gruntu Huffytow , Jemu Niderland 
i Niemcy wypędzenie Arydnow, Je- 
mu Ruś zniefienie Schizmy przyznać 
przed BOGIEM i świńtem powinna. 
Coż mowić o nśfzey Polfzcze, á Pol- 
fzcze zówfze opłakaney? ledwo nie 
ca- 
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„caly Senat w niey Roku, 1564 złóżo” 


ny był z Aryanow i innych Sekt dzi- 
wnym fpofobem uciemiężaiących wia- 
rę i Religią Chryftufową, Patrzała o 
podá) na to z wielką boleścią fwoią 
Stolica Apoftolfka, lecz, że fáma przez 
fię mic wfkorać nie mogła: Coż na 
iey ftronę uczynił |gnacego Zákon za 
Króla Stefana Batorego wprowádzo« 
ny do Poliki? Oto iedni powśgą i 
żórliwością iak Skargowie, inni świą- 
tobliwością i pobożnością Życia iak 
Drużbiccy i Lancycowie, inni wyfoką 
nauką i mądrością tak Smigielicy i 
Miafkowfcy „ precz to złe na gło” 


„wę  fłarli, pognębili, zwyciężyli, 


tik, że co oManizyufzu i Hofieu- 
fzu Zákonu tego Synach, Maixymilian 


"Xiąże Bawarfki powiedział: Petrus Ca- 
nifius EF Paulus Hoftus ipfi nos docue- 
„funt legem tuam Domine; to między in- 


nemi o nafzym Wielkim Wielkiego te- 


go Zákonu (lubo On fię naymniey- 


fzym ziwfze nazywa) Kaznodziei u 


„Dworu Trzech Królow Polfkich Skare 


dze Polaku mowić i powtarzńć częfto 


„2 Florimundem świeckim człowiekiem, 


możemy: Petrus Skarga S- J- collap= 
Lz : fam 


róe Na Dzień 
Jam in Polonia rem religionis reffitnit 
Mowicie: nic to ieft wfzyftko, wzglę* 
dem innych Zakonow , w ktorych 
Synowie iak Dominika w SAndomie- 
rzu; tak Francifzka, Patryarchów oby- 
dwóch w Krakowie, krew fwoię zá 
wiśrę przełali. Coż tedy, to tem 
Święty Zakon, ten mądry Zakon, w 
tym iednym tak upośledziony u BOGA 
będzie; że Synowie iego Meęczenni- 
kami nie byli za wiśrę? Ah! niewiem 
ia, w ktorymby ich Zgromadzeniu mo= 
Żna naliczyć tyle, co w tym! Czyliż 
bowiem nie w tym Zgromadzeniu krew 
fwoię przelał zá wiarę Rodak nafz 
Woyciech Męcińfki w Japonii; ktory 
wzgirdziwfzy dla BOGA fobą i wfzy* 
ftkim, co miśł, 4% na koniec Świata 
zóbiegł opowiadać Ewangelią Chry- 
ftufowa? Czyliż nie w tym Zgroma* 
dzeniu położył Życie fwoie zá wiśrę 
Jędrzey Bobola w Pińfku; ktory od 
Kozakow dwa kroć raniony w głowę 
i rękę, po dziś dzień od Swiętey Sto: 
licy Apoftolfkiey powinnego dla fiebie 
przyznania nazwifka Świętego wycią- 
ga? Czyliż nie ztego Zgromadzenią 
tu wtym fámy |" RE 

cie 
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ŚcieRawie 24 Męczeńftwo zń iaid 
Maciey Zieliñíki i Seweryn Bráńfki oby- 
dway Kápłani; ktorzy podjczas ftołu,iedne 
go dnia zamordowani fą od Sżwedow? 
Ba, czy to.podobnś wfzyfikich wyliczyć? 
czy to podobna wyliczyć owych Later- 
now,owych Duninow, owych Zapolfkich 
okrutnie od Schyzmatykow zamordo- 
wanych zá wiarę? Bieżcie, przeczytay= 
cie fobie dzieie tego Zakonu u W. Xię- 
dza Macieia Tannera; zobaczycie u< 
pewniam, że ledwie nie tyle fet Mẹ- 
czennikow zá wiarę, ile fię w tym 
Zakonie liczyć może i mogło Synow. 
Póty to ten Zakon, póty kwitnąć bę- 
dzie przed Światem; poki prześlado- 
wania ponofić będzie od świata? Sam 
ten wiek, ktorego żyiemy, fiedemna- 
fy ieft tego wfzyfikiego Świadkiem. 
Nigdzie tak źle o nikim niegadaią czę- 
Ściey, iak otym Zśkonie; bo też nikt 
nie iet fpofobny tak lepiey do cier- 
pienia, iak ten Zákon. Cierpiał om 
przedtym wypędzony nie mało z Fran- 
cyi. Japonii, Siedmiogrodzkiey ziemi, 
Anglii, Szkocyi, Hybernii, Rygi. Der- 
ptu, Wenecyi, Chin, i całych Jnflant, 
á to rożnych czafow i rożnego Wieku 
cier= 
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cierpi i teraz. Cała Francya niemal, ., 


cała Portugalia wywarła złość fwoię 
jiśd na ten Zákon. Cała Francya, 
cała Portugalia wyrugowóła precz od 
fiebie ten Zákon, Poczekaymyfz (w 
BOGU nadzieja!) że co o Bifkupach 
na wygnaniu zoftaiących napifał Cy- 
pryan Święty, to o tym Zakonie kiedyż 
tedyż zifci fię i fprawdzi. Nie dla te- 
go Zákon |gnacego z Portugalii Francyi 
i innych Pśńltw iet wyrugowany, 4- 
żeby te Króleftwa i Póańftwa były 
niefzczęściem iego ofwobodzone w fo» 
bie; śle dla tego, śżeby fię więkfzym 
i Hawnieyfzym do tych dwoch Kró- 
leftw i innych Pańftw powrocił, Znay- 
dzie on fwoich Obrońcow przed BO+ 
GIEM, co go bronić będą przed Świa- 
tem; tak, iak go bronili przed tym 
Pifmami fwoiemi wydánemi ná świat: 
Marcin Szyfzkowfki Bifkup Krakowtki, 
Staniflaw Refciafz Kanonik Warmińfki, 
Mikołay Ziemecki, Ścholaftyk Poznań» 
fki, Kafper Cichocki Kanonik Sando- 
mierfki. My Kóśtolicy, my Polacy, 
póki iefzcze mamy ten Swięty Zakon 
między fobą; prośmy gorąco BOGA, 


źżeby nam go nigdy nieznofił, Nie- 


mo- 
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może on bowiem iako Pan Sprawie 
dliwy bórdziey ukarać Króleftw 4 
Pańftw, iak kiedy im Mądrych i 
świątobliwych odbiera ludzi. Swięty 
ieft w Oycu, mądry iet i Swięty w 
Synach ten Zakon. Szanowało go ty- 
le Królow i Xiążąt, nie tylko ztąd, że 
go zawfze naypożytecznieyfzym bydź 
widzieli Kościołowi Bożemu; śle że 
uwśżali, iż wnim wielcy i wyfocy 
przed światem ludzie naywyżfze (wo- 
je doftoieńftwa i godności ukryli. W 
nim Xiążęce fwoie Mitry złożyli Bor- 
giaiz i Aloyzy. Z niego do tronu 
i Korony wezwany był Kózimierz 
Król Polfki. Na nim | ofuły fwoie Bifku- 
pie zawiefili: Tomafz Uieyfki Kilewfki, 
Staniffaw Warfzewicki Przemyfki, Szcze: 
pan Rupniewiki Łucki, Bifkupi, Wina 
centy W ołłowicz Referendarz Litewfki. 
Niemogę zópomnieć , jak wielkich 
dwóch Stanu Świeckiego Senatorow, 
Mikołaia Trzebińfkiego Bieckiego, Jo- 
zefa Burzyńfkiego Smoleńfkiego Ká- 
fztelanow tego wieku, którzy wzgar= 
dziwfzy doftoieńftwy i  dofłatkami 
fwemi do tego Zákonu wftąpili; tak 
z tanu Duchownego iednego Seoatora 
i Mę- 
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i Męża wielkiego, Mórcina Załufkiego 
Bifkupa Drezdeńfkiego. Suffragana Pło- 
ckiego Twego J. W. Panie Brata (*) 
á Zakonu Towarzyftwa JEzufowego 
Syna, małom powiedział, ledwie nie 
Oyca, bo wielkiego Dobrodzieia, kto- 
ry oddawfzy temu Zakonowi dofto= 
ieńftwa fwoie, doftatki fwoie, narefz- 
cie mu oddał dufzę i ciało fwoie, tak: 
że dla tego famego Męża fami prze- 
ciwnicy mufzą mieć w pofzanowaniu 
ten Zakon, iczemugo imy fzanować 
niemamy? Szanował ten Zakon i jego 
Oyca, Zygmunt III. Król Polfki, gdy 
odebrawfzy Smoleńfk, z Obozu taki na: 
pifał lift do Rzymu ftóraiąc fię o Ká- 
nonizacyą tego Swiętego Patryarchy: 
Urget me pietas tn eundem Beatum, cu- 
jus uberes difficillimis €3 iniquifimis Regno- 


rum morm temporibus expertus fum 


fruflus; á czemu niemamy fzanować i 


kochać Synów tego Zakonu? Szano- 
wał ten Zakon i iego Synow, Król 
Stefan Bátory, gdy wyfełaiąc w pofel- 
DP, f Za 

CH) J- W. śp. gmi X. „Jozef Zału* 
fki Ha Miot Opat Willaryifki è 
Fontanecki pontificaliter w ten dzień ces 
lebrowat, 
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ftwie do Mofkwy z doprafzahiem fię o 
pokóy, Poffewina Kápłana tegoż To- 
warzyftwa |Ezufowego, tak, przepro- 
wśdziwfzy go przez Woyfka, przy od- 
iezdzie rzekł do niego: Comitetur te 
Sanus „Jgnatius, ut pacem defideratam 
aferas; A czemu i my nie mamy fza: 
nowść, i kochać tego Zakonu Synow? 
Szanowało tyle znacznych Familii w 
Polfzcze ten Zakon i iego Oyca, gdy 
rozmaitych z niego doznawali cudow; 
áczemu i my iego Synow fzanowść 
nie mamy? Czemu nie mamy kochść 
tego Zákonu? Zá co mamy naftawać 
nań? Zá co czernić i prześladować Sy» 
now iego? Pamiętaymy co rzekł i ná- 
pifał B. Jozafat Konczewicz Arcy-Bi- 
fkup Połocki otym Zśkonie i Synąch 
iego: Ze ten nie ieft z liczby przezna- 
czonych, kto nie ieft przyiścielem; do- 
pieroż ieft nieprzyiacielem , Zákonu 
Towóśrzyftwa JEzufowego. Non funt 
ex prædehinatis, qui Societatem JESU 
perfequuntur. Co zá6 cierpiał cierpi, i 
cierpieć iefzcze ma ten Zákon; na to 
fię i my chętnie ofiaruymy, chcemyli 
tak bydź iako iego Oyciec Swiętemi 
przed światem. . O! iaka to chwałą 
nas 
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rmafza będzie w Niebie, gdy przez ciere 
pliwość, iśk fię teraz nazywamy od 
Chryftufa Chrześcianie, tak tam od 
JEZUSA nażywáć fię będziemy |ezuici! 
Nie lękaymy fię niczego, choćby na 
nas i fam czárt przeklęty powitał. 
Sprzeciwiał on fię nie raz i jgnacemu 
Swiętemu, śle go on zawfze lalką i 
biretem fwoim zwyciężył. Zwycię* 
Żżemy go i my; byleśmy cierpliwie 
wfzyftko ponofili od świśta, Biret |gna= 
cego niech rządzi w głowie rozumem nas 
fzym, Lafka ]gnacego niech podpiera w 
przeciwnościach fabe (erce nafze. Ciers 
pmy, bo życie krotkie, Ci:rpmy bo 
wieczność niezmierzona, Cierpmy i 
pracuymy dla chwały Bofkiey, bo nam 
tak radzi Ducha Bożego pełen Syn 
Jgnacego i KśpłanTomafz Gengiel: Pita 
brevis, wternitus immenfa, laboremus igitur 
€5 patiamur pro gloria DEI. Te prze. 
śladowania, te złe ięzyki, te ucifki i 
pognębienia, którebyśmy na ten Za- 
kon wywierać kiedy mieli; obracay» 
my na famych fiebie wprzody, żebyś- 
my z Jgnacym zoftali Swiętemi przed 
Bogiem. Niemamy iuż Hiugonottow, A+ 
ryanow,Huffytow prawda; alemamy gors 
fzych 


| 


5. „/gnatego, r69 
fzych jefzcze kacerzow.  Ponośmyfz 


cierpliwie wfzyftko od nich, wiedząc,ż Cor. 


ják mowi Apoftół: że małe utrapienie 4 


wielkiey chwały w nas fprawnie Wa- 
gẹ- Myślmyfz więc jedynie 4 ufta- 
wicznie otym wfzyfcy: żebyśmy Z0- 
ftali Swiętemi przed BOGIEM i świa- 
tem; dla BOGA trzeba nam pracowść, 
ód świata trzeba nam cierpieć. Myśl- 
cie obywatele Króleftwa tego, á uwa- 
Żaiąc, co powiedział o Jgnacym Swię- 
ty Filip Neryufz: że on iet: Templum 
pacis €5 Sanćiitatis; proście go ferdecznie, 
ażeby w terśżnieyfzych niefzczęśliwo- 
ściach Oyczyzny, pokazał nam fię Oy» 
cem pokoju pogodziwfzy nas z po- 
fronnemi Nóarodami owemi flowy: 


Pacem habete, 6 DEUS pacis erit vo-. Cop, 


biftum. Myślcie pobożńe Panie, i płci 


_miewieściey wfzyftkie ofoby, 4 uważa- 


iac, że Jgnacy iet Opiekunem wfzyft- 
kich rodzących Matek; proście go go- 
rąco, ażeby i was w podobnych przy* 
padkach, i tę Oyczyznę nafzę, fame 
teraz boleści i ucifki rodzącą, przyczy- 
ną fwólją poważną wfpierał przed BO- 
GIEM. Myślcie Przezacni Młodzie- 
fiafzkowie , á uważaiąc, Że |Jgnacy 
Swie- 


1? 


170 Na Dzień, 
Swięty ieft Oycem Nauczycielow wa- 
fzych; Jemu i Jego Zakonowi wfzy- 
ftke naukę, wfzyftkę mądrość, wfzy- 
fke świątobliwość, wfzyftko dobre 
mienie i fzczęście wśfze przypifuycie 
zawfże. Niech was tak Swiętemi po- 
czyni; iak fam ieft przez cierpliwość 
i prace. Myślcie wfzyfcy Słuchacze, á 
będąc pewni otym, że ieżeli nieprar 
cuiecie dla BOGA, nie będziecie świę- 
temi przed BOGIEM, ieżeli nie cier- 
picie od Świata, niebędziecie Swięte- 
mi przed Światem; proście BOGA 
przez przyczynę Jgnacego Swiętego. 


O BOZE Wielki! BOZE w nays 
świętfzym Sakramencie utaiony! gdyś 
tak wyfokim Swiętym, i przed Nie. 
bem i przed Światem uczynił Jgna- 
cego; przez tę niepoiętą miłość two- 
je ku niemu, profiemy Cię Panie, day 
i nam ducha do pracy, ducha do 
cierpliwości zdolnego, boś nas nie in- 
nym końcem fiworzył, nie na co in- 
nego odkupił, nie ku czemu innemu 
poświęcił, tylko áżebyśmy tak, iák 
jgnacy zoftali Swiętemi. Na to nas 
wipierafz łafkami fwemi, na j nas 

ag- 


' 5. „Jgnacege. tr 


WA- kirmifz Sakramentami fwoiemi, zmi- 
zy= łuyże fię więc nad nami; ádo prácy, 
zy: dła chwały twoiey, zápalay nas ozię= 
bre błych; á do cierpliwości, dla zbawie- 
cie nia dufzy nafzey, pociągay nas lękli« 
po- wych; żebyśmy tak z Jjgnacym Pá» 
ość tryarchą wfzyftkie fprwy nófze na 
„a chwśłę Bofką kieruiąc, po zakoń- 
Fae czonym Życiu tym w cierpliwo« 
jię- ści fpoczęli fobie wiecznie 

ier« w BOGU, Amen. 

ote- 

GA 


foa 
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w 


172 Na. Dźień 


KAZANIE 


Na Dzien N. PANNY MARYI | 


ANIELSKIEY 
w Łowiczu u WW. XA. Bernat- 
dynow 1770 


Pauper clamavit, 66 Dominus exaudivit 


eum. Pfal, 33» 


(Cokolwiek Słuchacze Pobožni przew 
dziwna, á wrządach fwoich nigdy 
niedościgła mądrość Bofka na tym pa- 
dole płaczu miłościwieruczynić raczy- 
ła; to wfzyfiko, iak do fwoiey po- 
winney chwały, tak do nafzego zba- 
wiennego pożytku z ufzczęśliwieniem 
fłufznie i fprawiedliwie fkierowane bydź 
ma. Podała nam nayprzod prawo Na- 
tury; i to wypifała na fercach nafzych 
fak mowi Apoftoł Paweł. Potym przez 
Moyżefza zefłała przykazania fwoie; 1 


te iak krotkie, tak ffodkie do wyko- | 


nania mieć chciała. Naoftatek pofta- 
nowiła w ftanie łafki przez Jedńoro= 
dzo” 


— i 


RYL 


NAK 


divit 


jrzev 
igdy 
! pa- 
THAG 
po- 
zba- 
1iem 
bydź 
Na- 
zych 


rzez | 


ie; i 
yko- 


ofta= | 


noro* 


o" 


„szyftali chwałę; 
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dzónego Syaa Bofkiego Sakramenta 
Święte; i te iak chwalebne, tak na- 
der zbawieniu nafzemu pomocne (pra- 
wiła. Zeby zaś tym więkfzą w zara- 
towaniu nas okazała miłość fwoie, 
im iawnieyfzą obaczyła w niedoftatku 
flabość nafzę; fporządziła łafkawie na- 
oftatek Przedziwnych żywotem i Świę- 
tobliwością Mężow w Kościele (woim; 
ktorzyby i przy prawie natury, i przy 
ftanie Pifma i łafki, iak wielką zu- 
profzonych łafk fobie, w Niebie ko- 
tak niemnieyfze w 
powierzonym fobie fkarbie, nafze na 
ziemi zawierali ufzczęśliwienie. Praw: 
da: nie wfzyfcy iednakowym (pofobem 
zarowno; z tym wfzyftikim bardzo wie- 
lu zmiary iedneyże fwoiey przed BO- 
GIEM zólługi, i iedneyże wymierzo- 
ney od BOGA dla fiebie nadgrody. 
Między innemi czyliż fzczegulniey- 
fzym fpofobem nie wielki wielkiego 
fwoiego w Synach Zákonu Patryarcha 
i Oyctec Francifzek Swięty. Profił on 
Zbawiciela Pana, ktorego blizny nofł 


na ciele fwoim. Ego fłigmata Domini Gals 


JESU in corpore meo porto odzi 6 
fiayfzy przez wftawienie fię MARYI 
Od- 


174 Na Dzień, 
Odpuft, Pauper clamavit; i że profząc, 
wyprofił go, iako nayzbawiennieyfze 
całemu Chrześciańfkiemu Światu dziea 
ło: O!liśkaż ztąd dla tego Wyznawcy 
w Niebie chwała! Nadał mu Zbawi- 
ciel JEZUS dzifiayfzy na proźbę MA- 
RYT Porcyunkula nazwany Odpuft. Æt 
Dominus exaudivit eum; iiże mu go da- 
wfzy madał wieczyftemi czafy, lako 
nieofzacowany fkarb całegó Świata: O! 
jakaż ztąd dla nas fzczęśliwość na 
ziemi! Chwała bowiem dla Francifzka 
Świętego á czy może bydź więkfza, 
iak, gdy, czego Zbawiciel JEZUS ża- 
dnemu z innych Świętych Pańfkich 
nieudzielił fwoich, to iednemu miło 
ściwie wyświadczył _ Francifzkowi ? 
Szczęśliwość znowu nafza 4 małaż 
ztąd miarkowana bydź powinna, iak, 
gdy, czego Naftępcy Opoki Piotrowey 
w pożnych i dalekich w przeciągu fwo- 
im latach użyczaią i świadczą ludziom, 
to Fróncifzek Swięty corocznie w Za- 
konie fwoim dnia  dzifiayfzego dla 
wfzyftkich prówowiernych otwiera i 
dáje? Ah! żebyśmy w tey mierze z 
wfzelkiey fię uprzątneli wątpliwości 
dzifiay, cośmy do tąd, obfzernie mo- 
Wi- 


fząc, | 


eyfze 
dziea 
awcy 
pawie 
MA- 
. Et 
> da- 
iáko 
a: O! 
ć na 
ifzka 
kfza, 
S ża- 
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wilis to” krotko dla lepfzey pamięci 
w dwoch uwagach na ferdeczną pocie 
chę nafzę założmy tak fobie. 

Ze Francifzek Swięty za wfta- 
wieniem fię MARYI uprofił fobie dzi: 
fiayfzy u Chryftufa Odpuft: to wielka 
ztąd dla Francifzka Swiętego w Ko. 
Ściele tryumfuiącym chwała. Pauper 
clamavit. 1. 

Ze Chryftus na wftawienie fig 
MARYI dał dzifiayfzy' Francifzkowi 
Swiętemu Odpuft: to wielka ztąd dla 
nas w Kościele woiuiącym fzczęśliwość 
& Dominus exaudivit eum. 2. Ad M. D. 
Gloriam. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Ufzczaiąc na ftrone wizelkië inne u- 

- Wagi Chrześcianie Pobożni, gdyby 
to BOG rządził fię żdaniami i prawi- 
dłami świata, żeby miał wzgląd nå 
iednego Świętego, 4 na drugiego wca- 
łe nie, żeby iednego wyfłuchał proźby, 
iuczynił wfzyftko na nie, przed dru- 
gim zaś zamknął miłofierne oczy i fer- 
ce fwoie; możnaby mowić: że Święci 
Pańfcy, iak żadney fobie nieuprofili 
M ła. 


| a76 Ná Dzień. 
Walki. na ziemi, á zatym iey nie mieli, 

ce błąd niewypowiedziany, mowić; tąk 
Francifzek S. dzifieyfzego fobie odpu- 

fu nieuprofił, á zatym Żadney i On, i 
Zakon iego chwaty niema, co dowod 
nieprzekonąny fądzić. Ale, że ten Pan 
niefkończonego miłofierdzia i dobroci 
pełen, áni ná ofoby względu nie ma, 
Romak Świadczy Apoftoł Paweł: Non efi 
a, acceptio. perfonarum apud DEUM, áni 
w prożbach, iakie one ad kogo' pochos: 

dzą nieprzebiera nigdy, chyba, żeby co 
innego miały w (obie zamierzonego, 4 

nie iego famego, iak przeftrzega Augu- 

„n ya S. Noli aliquid a Domino extra 


P/al: ipfam quærere, fed ipfum Dominum quere | 


& exaudiet te, áni czafu, któregoby tyl- 
* ko miał wyfłuchać, nie przepifuie ni- 
gdzie; ile każdemu, każdego momen- 
tu, oco ieno chce, czy on będzie grze- 
fzaik, czy fprawiedliwy, Ciak mowi 
Chryzoftom S. ) profić każe, ztym u- 
pewnieniem, Że czego będzie żądał, 
natychmiaft otrzyma Petite €F accipies 
foan: tis ut gaudium uefirum: fit plenums przys 
Z0: znać fprawiedliwie potrzebá, że Frane 
cifzek S. nie tylko fobie uprofił dzifiey« 

fzy u Chryftufa Odpuft, śle go nad to | 

z dzi- 


mieli, 


6; tak 


odpu-= / 


On, i 
owod 
| Pan 
broci 

ma, 
o ef 
śni 
cho». 
jy co 
jo, á 
ugu- 
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'BOG bowiem że ieft nieprzebranym ni- 
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zdziwną uprofił rożnicą: bo go upra. 
fit. i iako podobny, i iako niepodobny 
dar darom innych Swiętych Pańfkich 
w Niebie. Podobny z ftrony zźamie- 
rzonego w proźbie fwoiey iednego koń+* 
ca. Niepodobny z ftrony ofiągnienia 
więkfzego nad innych proźby fwoiey 
fkutku. 

I. Pewna to, ćo do pietwfzego, 
iż cokolwiek wierni i ukochani fłudzy 
Bofcy, zoftaiąc iefzcze ná ziemi w 
śmiertelnych więzach ciała fwoiego u» 
profili fobie u Bogi: wfzyftko to darem 
od dałącego oń. iak mowi 5, Izydor 
Bifkup Hifpaleńfki, kładąc rożnicę mię- 
dzy darem a darem Inter munus EF do- 
num: hoc interef, quod munus fit accipiem= 
tis donum dantis nazwać fię powinno. | + 


gdy w dobroci fwoiey; łafki i dobro- 
dzieyftwa fwoie, Kiedykolwiek komu 
Świadczy, świadczy ie w podobieńftwie 


4 nazwifku darow fwoich, przeto: źe 


dar nic innego nie ie, tylko, iak ze» 
żnaie Plato, zamianą łafki w niego. 
Donum eft gratiœ commutatio pokazuiąc, Tom: 
że i naywiękfzy i nśymnieylzy dar w 3. Si- 
podziałach fwoich od niego nadany co zygia 
M 2 de 6. 


toż NA Dzień, 
do nazwifka niczym innym nie ieft, 
tylko darem. Bofkim. Prawda: zá- 
chodzi niemała między temi famemi 
darami Bofkiemi rożnica. Inny bo- 
wiem iet dar Proroćtwa, inny prze- 
niknienia fktytości ludzkiego ferci, in- 
ny mówienia rozmaitemi ięzykami, 
inny nauczania drugich, gorliwości, 
męftwa; ztym wfzyftkim, że gdy on 
ieft co do nazwifka (wego iednym daw 
rem, darem lubo czafem nie do iedne- 
go zmierzaiącym końcś, śle zawfze od 
jednego pochodzącym BOGA, który 
iako iego Dawcś, nayłepiey iego fzae 
cunek i wagę poznaie, iak mowi Grze- 
gorz Swięty Wielki: Omne quod datur 
mente dantis penfatur. O! iakaż więc 
przez podobieńftwo iet Francifzka S. 
chwała! Stanął on dzifiay w Koście» 
le Maryi Anielfkiey, á ftanął tam zpo- 
korną proźbą i gorącą modlitwą fwoią, 
i coż rozumiemy zá ćel i koniec prá- 
gnienia fwego u Maryi założył? To 
pewnie uboftwo iey i niedoftatek Za- 
konu fwoiego przełożył? nie. To zá- 
pewne o zaratowanie, wiedząc: że 
Marya lepiey ftan Synow i Braci iego 
Zakonnych, niźli on, przenika, profit? 

nie. 


ieit, 

Závs 
1emi 
bo- 
rze. 
, in- 
ami, 
ści, 
/ on 
| dax 
dne- 
e od 
tóry 
fzae 
irze- 
latur 
więc 
 S. 
cier 
z po- 
rolą, 
prá- 
To 
Za- 
Zá- 

że 
iego 


afit? 


e. 


N. P. M. Anielfkiey. 179 

nie. Stanął, i o Odpuft dzifiayfzy od 
winy i kary dla wfzyftkich prawowier- 
nych w Kościele Bożym profił. Co za 
przedziwna, á w innych Świętych Pań- 
fkich tym końcem nieznayduiąca fię 
prożba! Przez grzech popełniony ru- 
guie fię łafk4 Bofka poświęcaiąca zá 
zwyczay zferca grzefznego. Przez odr 
puft zupełnie pozyfkany fprowadza fię 
znowu do ferca fkrufzonego. Tam ła- 
fki Jego Bofka, iak Arka z Dagonem w 
iedney dufzy z grzechem mieścić fię 
niemoże. Tu i on,i łafka iego Bofka, 
jak ogień z płomieniem, wiedney du- 
fzy ze wfzyftkich grzechow oczyfzczo- 
ney pomnażać fię i fzerzyć nieprzeftaie. 
Tam grzefznik nieiako przymufza BO- 
GA, ńżeby mu w nieprawościach iego 
flużył, iak Gę żali przez Jzaifzá na to: 
Servire me fecifi in peccatis tuis. Tu 
BOG zwolna pociąga pokutnika, śże- 
by mu iuż, iak owa Samarytanka, nie 
przeftawał flużyć w Duchu i prawdzie. 


Ifat 
45" 


ln fpiritu E? veritate oportet adorare. Toan; 


Łafkę tę więc, czyli raczey dar tak 
fobie pozyfkał Francifzek Swiety, iak 
gdyby wfzelkie inne „naywiękfze dary. 
Czemuż? o! bo waim nie co innego 
z4 


4. 


180 Nad Dzień, | 
zá koniec i cel wfzyfikim prawowier | prz 
nym założył, tylko zbawienie włafnę | 
włafney fwoiey każdego dufzy. Świę- 
ci Pańfcy o takie w życia fwoim ná ny 
tym świecie profili BOGA łafki i dary, | 
I któreby i dobroci Bofkiey ku nim, i fki 
JANI wdzięczności ich ku BOGU dowodem bo? 
MII i pobudka były. Na ten fam wzor po. Ch 
II fzedł i Francifzek S. Nie profił Chry- 
JJ ftufa o bogaćtwa, bo wolał bydź pełen 
M | uboftwa Zakonnego w duchu; Beati 
I pauperes fpiritu Nie profit o godności fit 
II i fławę, bo fam pragnął pogardy i zło- 


t 
„rzeczenia od Świata. Optabam efle Ana- Uk 
‘thema pro Fratribus meis. Nie profit tyc 
"' 6 rofkofzy i wygody ciała, bo pełen | på 


chciał bydź zawfze umartwienia nå go 

| ciele: tak, że, co powiedział Piotr S. to bie 

z. iemu zawfze użyć mogło, Mortifica- |- 

MII Petritus quidem carne wiwificatus autem fpiritu. 

LI _g. Ale fam teniedendzifiayfzy Odpuft Święt 7 

II ty od winy i kary doczelney wczyfcu: b 

NI fam ten ieden przywiley oczyfzczenia 
| 


wi 

[I fię od wfzyftkich grzechow: famę tę fz 

IN iednę łatkę poiednania fię fzczerze z wi 
III zagniewanym Bogiem: ná cełn wfzel- | by 
kiey (woiey u Chryftufa założył .pro- | fki 

[Il by! O! możefz bydź co dla tego | fia 


Prze- 
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Przedziwnego Wyznawcy chwalebniey= 
fiego w Niebie nad to! iak kiedy Om 
tam widzi, że przez ten iego uprofzo- 
ny Odpuft, nie iedná dufza doftąpi- 
wfzy go dzifiay zupełnie, całe i wizy- 
ftxich mięfzkańcow iego rozwefeli Nie- 
bo? zdaniem i Świadeltwem famego 


Chryftufa: Gaudium erit in clo Juper Luc: 


uno peccatore panitentiam agente. 


II. Ale, tylkoż to fobie wypro- 
fit dzifieyfzy Odpuft Francifzek Swię- 
ty od BOGA, iako dar podobny nê- 
zwifkiem fwoim darom innych Swię- 
tych Pańfkich bawiących fię niegdyś 
ná ziemi w ciałach? mało. Wyprofił 
go nad to iefzcze, iako dar bez podo- 
bieńftwa wfzelkim innym darom ichże 


` ma ziemi. Bo, ieżeli mi ftawicie daf 


Proroctwa; á cóż ten ieft względem u- 
Aatas datu Francifzka Swiętego ? 
rorcktwo ma tę włafność, Że przepo- 
wiada rzeczy przyfzłe. Odpuft dzifiey= 
fzy Francifzka ma tę łafkę. że gładzi 
wfzyftkie grzechy przefzłe. Prorottwo 
bydź może wiednym. 4 w jednym bez 
fkutku jego, w drugim. Odpuf_ dzt- 


15 


fiayfzy Francifzka iet w tylu ludziach, 


ile 


ger: 
12 


182 Nd Dzień, 
ile fię fpowiedniczą władzą liczyć mor 
Że przyozdobionych w Zakonie Jego 
Synow. Proroctwo nie każde bywa 
takie, żeby fię bez odmiany czafu lub 
innych okoliczności zaraz fpełnić i ui 
ścić miało. Odpuft dzifieyfzy Franci- 
fzki S. ieft taki, że fię na nim nikt 
dobrze ufpofobiony do niego zawieść 
i omylić niemoże. Coż mi tedy po- 
każecie? Pewnie dir przeniknienia ta- 
iemnic i fkrytości ferca? Pozwalam: 
Wielki i znamienity to ieft nad inne 
łafki pomnieyfze i dobrodzieyftwś dar, 
BOG fam go tylko famema zoftawił 
fobie, iak mowi u Jeremiafza Proroka; 
Ego Dominus firutans cor, 65 probans 


„ renes,  Niepozwolił go nawet Aniołom, 


żeby mieli przenikać i wiedzieć myśli 
człowieka, chybi z zamierzoney fkłon- 
ności iego do złego lub dobrego; ztym 
wfzyftkim i ten, o! iak jeft niepodobny 
darowi Francifzka Swiętego! Możefż 
bowiem kto przenikoąw(zy ferce ludz- 
kie, przeniknieniem tym z Bogiem go 
zagniewanym poiednać, ślbo zwiedzia- 
wizy wikroś całe życie 1 fumnienie 
czyje, zwiedzeniem tym; tak go procz 
famey fpowiedzi do ferdecznego pobu» 
dzić 
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dzić żalu, żeby fię od niego krsiało i 
pukało ferce? O! iednoć to tylko by- 
ło tak fzczęśliwe fpoyrzenie ubofiwio: 
nych Oczow JEZUSOWYCH ná Pio- 
tra, że go zaraz do gorzkiego żalu i 
nieuftannego pociągnęło płaczu za grze- 
chy; lecz o podobnym złdudzi wzglę- 
dem ludzi, iefzczem w Piśmie Bożym 
nigdzie nie czytał. Tom czytał i wy- 
znać mufzę: że ieżeli wfpaniałe były 
owe bankiety i uczty Abrahima, Abfa- 
lona, Afwera, i innych w Prawie Moy- 
żefzowym, nierownie wfpanialfzy i o- 
kazallzy ieft dzifiay F'rancifzka Swięte- 
go w Prawie Chryftufowym. Abraham 
uczynił bankiet, żeby pamiętano 0- 
brzezanie ]zńakń Syna iego: Ferit A- 
braham grande convivium;  Francifzek 
fprawuie dziś ucztę, źeby fię każdy 
brał do obrzezania z wfzelkiey niepra- 
wości ferca fwoiego, czytaiąc mu przy 
Sakramencie pokuty Swiętey flowá 
Kaznodziei Pańfkiego: Æb omni de- 
lifo munda cor tuum. Abfalon zapro- 
fił ni obiad Dawida Oyca fwoiego, i 
rodzonych Braci fwoich, żeby fię przy- 
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tifzek zwołuje dzifiay wfzyfikich do 
ftoła fwoiego, żeby zbłąkani iak owce 
oczyściwfzy fię we łzach z kału i bra- 
dow grzechowych, przyfzii do ziedno- 
czenia fię z Barankiem' Sakramentałl- 
nym, przez godne pożywanie Ciałą 
Jego, czytaiąc wfzyftkim Świętokradz= 
com ten'wyrok Apoftoła Pawła: Qut 
manducat indigne judicium fibi manducat, 
Nakoniec. Afwerus Pan i Monarcha 
` wielki nad fta dwadzieścia i fiedem 

Prowincyami, założył był niefłychany 

bankiet dla wfzyftkich navpierwfzych 

Xiążąt Perfkich i Među, żeby był przez 
to okazał im bogaćtwa, chwałę i wiel- 
„KOŚĆ tronu fwoiego: Fecit grande con- 
vivium cunis Principibus €5c. Francifzek 
wielki OQyciec i Patryarcha trzech Zas 
konow wyftawia dzifiay w Kościele 
Bożym dla wfzyftkich prawowiernych 
ftoł, żeby wfzyfcy bogaci i ubodzy, 
wielcy i mali, Panowie i fudzy, fpra- 
wiedliwi i grzefzni, uważali dobroć Bo- 
fka, á (woię złość i nieprawość; miło- 
fierdzie Bofkie, á fwoię niewdzięczność 
i głopiwo; Wfzechmocność Bofką, 4 
fwoię ułomność i fłabość, Co to zá 
dziwny wynalazek mądrości Franci 
fzko- 
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fzkowey, że przy nim nayokazalfze fta- 
rozakonne fprawy gafnąć i pełznąć nie- 
iako mufzą. Rzeczecie: łafka to Bo- 
fka wfzyftko, 4 nie fam przez fię Fran- 
cifzka fprawuie uprofzony Odpuft; ktoż 
o tym wątpi? Ale, coż to ieft w i» 
ftocie famey doftąpiony przez kogo Od- 
put? jeżeli nie fama przez niego w 
fkutku fwoim pozyfkana łafka Bofka? 
BOG, gdy komu patrząc ná iego pra- 
wdziwą i fzczerą pokutę, co poprze- 
dzić powinno doftąpienie odpuftu ka- 
Żdego, odpuści winę i karę doczefną, 
niemoże mu więkfzey nad to wyświad- 
czyć łafki, bo iuż karanie fwoie, które 
miał zgotowane ná niego, á częfto- 
kroć już nim i nawiedzał nieprawości 
iego, zamienia w ubłaganie i poiednae 
nie miłofierdzia fwoiego, iak fię z tym 
wyznał u jJzaiafza Proroka: Jm indi- 
gnatione mea percu/(fi te, © in reconcilia- 
tione mea mifertu fum tui. A ieżeli 
dzifiayfzy Francifzka Świętego Odpuft 
eft taki, że zupełnie gładzi winę i 
karę doczefną, zá którąby fię naprzy» 
kład (prawiedliwości Bofkiey w czyfcu 
dziefięć, dwśdzieścia, lub pięćdziefiąt, 
i więcey lat wypłacać potrzebś, przys 
znat 


186 Ná Dzień, 
"znać to fprawiedliwie można, iż on nia 
ieft iakąkolwiek łfką, śle łafką niby nś 
nowo ufprawiedliwiaiącą człowieka, 
tak, że człowiekowi nic więcey przy 
niey iuż nie brakuie, tylko ftarać fię 
"© łófkę fkuteczną, z którąby w tym us 
fprawiedliwieniu fwoim wytrwał da 
końcá, ile, że mu do tego wytrwśnia 
nigdy nie zbywa na łafkach doftate- 
cznych, ślbo wzbudzaiących i wfpiera- 
iących iego wolą, ślbo uprzedzaią 
cych i naftępuiących za iego dobrem. 
Prawda: my tego iakby trzeba niepo- 
znaiemy cale, śle gdybyśmy tak, iak 
fię powinno, doftapili dzifiayfzego Od- 
puftu, zobaczylibyśmy nieomylnie, iż 
ten Odpuft dzifiayfzy nie ieft to rzecz 
płonna w wynalezieniu fwoim, śle to 
ieft ofobliwiza łafki Bofka, iak prze- 
dziwną odmianę. ná fereu w ludziach, 
którzy go doftępuią, fprawuiąca; tak 
rzadkie dowody w Świętych Pańfkich, 
którzyby go za życia fwoiega fobie u- 
profili od BOGA, pokazuiąca: Niemiał 
tego daru Benedykt Swięty, lubo miał 
w życiu fwoim rozmaite inne od BO- 
GA.  Niemiał Dominik i Jgnacy; lubo 
mieli rozmaite inne.  Niemiało tyle 
in- 
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innych Swiętych Patryśrchow i Za- 
konodawcow. Sam ieden ozdoba Ko- 
ścioła Bożego Francifzek S. nieznay- 
duiący fię winnych, pozyfkał go od 
BOGA. Sam ieden tem fkarb dia 
wizyftkich prawowiernych w Zakonie 
fwoim otworzył. Sam ieden Kościeł 
Boży tą tak przedziwną i zbawienną 
laiką przyozdobił. O! pochwalmyfz 
go wfzyfcy Chrześcianie moi! za tę 
przedziwną mądrość w uprofzeniu nam 
tak fkuteczney zbawieniu nafzemu rze- 
czy! Pochwałmy w nim jednorodzo- 
nego Syna Bofkiego, że nam ná pro- 
Żbę Jego tak miłościwie ráz je nada- 
wizy, corocznie otwiera lato. Pochwał- 
my w nim Przedziwną MARYĄ, że 
fę wjey Swiątyni ten nieofzacowany 
fkarb, 4 w Lościele Bożym nigdy nie 
wyczerpany wynalazł. Powisfzuymy 
Przezacnym Zakonu jego Synom, że 
czego inne śni miały, áni maią Swięte 
zgromadzenia w fobie, to famieden Fran» 
tifzka Swiętego Zakon raz nabywfizy 
przez Qyca, ńigdy nieutraca w Synach. 
A gdyśmy iuż w tey pierwfzey uwa- 
dze zobaczyli, ták Francifzka Swięte- 
go 
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go chwałę z Odpuftu uprofzonego fobie; 
zobaczmyfz ‘w drugiey krotko fzczę= 
śliwość nafzę z Odpuftu nadanego Fran* 
cifzkowi Swiętemu. 


CZĘSC DRUGA. 


Między innemi uwagami Słuchacze 

Pobożni, żeby rozeznać prawdzi- 
wie, ieźeli ią kto ma, fzczęśliwość; 
zważyć z drugiey ftrony przeciwnie 
potrzeba, ieżeli kto w niey zofłaie, nie- 
fzczęśliwość.  Niefzczęśliwość nafza, 
á możefz bydź więkfza, iak, gdy fię 
w nieprawościach, na co narzekał Da- 
wid: Ecce enim in iniquitatibus conceptus 
fum 68 im peccatis concepit me Mater 
mea grzefznych poczynamy Matek. 
Rodziemy fię w pierworodnym grzechu 
zaciągnionym na nas przez wolą na- 
fzę zamkniętą w pierwfzym Adamie 
Rodzicu* nafzym. Prawda: znofiemy 
tę plamę z fiebie Sakramentem Chrztu 
Świętego w owym, w ktorym nam Żyć 
i umierść potrzeba fpołeczeńftwie Ko- 
ścioła zoftaiąc; śle znowu trucizna ta 
i iad, ktory fię zawięzuie z uczynko- 
wego grzechu zoftawuiąc nieiako nier 
fzczę: 


N. P. M. Anie/fkiey. :89 
fzczęśliwy oftatek pierworodnego grze» 
chu, iák go nazywaią Teołoguwie Fo- 
wies peccati, niby prawem iśkim, iak 
mowi o nim Apoftot Paweł: Quod ha-Romt 
bitać in me peccatum, wątli znowu, i ofa- 7 
biś fity dufzy nafzey, tak, że radzi nie- 
radzi nofić w fobie mufiemy iak fkatek 
pierworodnego, tak początek uczynko- 
wego grzechu. Coż tedy na to oboie 
czynić między innemi śrzodkami do 
zbawienia trzeba? Oto: że Francifz- 
kowi Świętemu nadał dzifiayfzy OQd- 
puft Zbawiciel JEZUS, ftarać fię nam 
ufilnie o niego należy, bo wnim ieft 
wielka fzczęśliwość nafza nie tylko z 
tąd, że on iet lekarfitwem przeciwko 
temu, że upadamy w grzechy, ńżebyś: 
my źnich pewftawali; śle iefzcze i 
ztąd, Że on jeft lekarftwem i na te, że- 
byśmy z grzechow powfłali, Że cza- 
m w nie upadamy. 

i. A idąc porządkiem: Nic pe- 
wnieyfzego, bo nas fama fkłonność 
natury fkażoney w pierwfzych Rodzi- 
cach, do tege wiedzie, Że czślem 
zkrewkości ùpáśč w nieprawość mue 
liemy. Nie przeto, żeby to tego BOG 
tak chciał, bo On iak grzechu nie lubi 
4 ciem 


1g0 Na Dzień 
i cierpieć nie może; tak dla uchro- 
nienia fię iego Każdemu na pogoto- 
wiu z łafkami fwoiemi ftoi. Ego fo 
ad oftium €3 pulfo; ale żeby okazał 
tym więkfzą dobroć fwoię przy za- 
chowaniu woli nafzey, im więkfza ieft 
fłabość nafza bez wfparcia iego łafki; 
dopuścił to: że upadamy czafem w 
grzechy; Żeby i on pokazał nam ztąd, 
iż początek iefteftwa nafzego nie zkąd 
innąd bierzemy, tylko z ziemi i pro- 
chu, i my na utwierdzenie tego fg- 
dzili, iź potrzeba takiego lekarftwa, 
ktorymbyśmy nic z fiebie fami niemo- 
gąc, przez niego ratowali ciało i du- 
fzę. Coż to więc za iedno? i iakie z 
pomiędzy nieprzeliczonych innych bę- 
dzie? Oto Odpuft, á odpuft dzifiayfzy 
Francifzka Swiętego. Zbawiciel JE- 
ZUS nie innym go końcem nadał, 
Matka nafza Kościoł Swięty nie in- 
nym go celem przyjął.  Francilzek 
Święty nie infzym go przedfięwzię- 
ciem wyprofił; tylko, żeby był z po- 
żytkiem flużącym Zbawieniu każde- 
go. Pożytek zbawienny, á czy może 
bydź więkfzy, iak, gdy wfzelkie złe 
zawady uprzątaią fię na dufży? Biią 
na- 
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na nas co moment rozmaite pokufy, 
Mdleie co moment. na fiłach ducho- 
wnych dafza nafza, maże fię w kale 
grzechowym  każdey prawie chwili 
ferce nafze, tak: że nie dirmo w tym 
wfzyftkim pilność, czułość, i oftrożność 
zalecił mieć zawize Xiążę Apoftołow 


Piotr Swięty. mowiąc: Sobrii elotes, Pe 


guia- adverfarius wefłer diabolus tanquam 
leo rugiens circuit, qucerens quem, devoret: 
©! iakichże tu potrzeb śrzodkow ifi- 


5 


ły, żeby dać odpor. temu Nieprzyia: o, „4, 


cielowi wielkiemu. Cai refifute fortes% 
in fide. Srzodków, śrzodków  zapra- 
wde i fpofobów Bofkich, Otoż wierze 
my mocno, iż między innemi taki 
ieft dzifiayfzy Odpuit. Franci(zka Świę= 
tego. Zawiera òn wfobie niezbro« 
dzoną Chryftufową mękę, zawiera nie- 
poięte MARYI záflugi, zawiera powa- 
żoą Świętych Pańfkich przyczynę. 
Męka: z4ś i uboftwione rany Chry- 
ftufa Pana, że tym końcem były od 
niego podięte, żeby zbawiły narod 


ludzki ik mowi Paweł Święty: Pror Tim 


omnibus mortuus gf Chrifłus. Zafiugi z 

MARYI, że na to iedynie fprawowa* 

ne były, żeby dopomogły do okupu 
N żba-< 
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zbiwienia ludzkiego, iik świadczy Zuaz | Da 

res wieku fwego drugi Auguftyn. | niel 
Przyczyna Świętych Póańfkich, że dla fwo 
tego uftanowiona iet w Niebie, śżeby Dot 
wftawiała fię w fzczegulności za zba+ i d: 
wieniem każdego iak tego dogwiad« wf 
Job: czać każe Job: Voca fief, qui tibi res żeb 
“y  /pondeat, € ad aliquem Santorum con- wie 
, Uertere. O iakże to nieofzacowany woc 
fkarb zbawienia ludzkiego, Żeby to oko 
hiefwankowało przez grzechy, zawarty my 

iet w czifiayfzym odpuście Francifz: bre, 

ka Swiętego fkarb, w ktorym ieżeli kto nili 


godnie pozyfka dla fiebie łafkę; na- fobii 


tychmiaft ufpofabia go do BOGA, owy 
wzbudza nadzwyczaynym fpofobem żal | gdzi 
ferdeczny w fercu iego, zbrzydza mu mni 
taz na zawfze wizelką nieprawość nafz 
grzechu, tak: Że może powiedzieć iak 
Żyię ia iuż nie ia, żyje we mnie łat daw 
fka Bofka. ite 

Il: Prawda: bydź może czafem, niej 

Że nie nadługo; bo fię może przytra* Záp: 

fi, kiedy upaść w grzech przeto: że Jzra 

to i fprawiedliwy fiedm kroć na dzień ią; | 
Prov upadnie, zeznaie Salomon: Septies ca- w ie 
24 det jufłus. Ale, daymy to, że fię i Zgż 
tik ftanie, mowi iednak mó ód trze 

a-r 
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Dawid: choć upadnie, bynaymniey fię 
nieftłucze; bowiem Pan podkłada rękę 
fwoię. Cum ceciderit non collidetur, quia Pfal: 
Dominus fupponit manum fuam, Atak 36 
i dzifieyfzy Odpuft, że nie zaraz pos 
wftaiemy zgrzechow, ieft lekarftwem, 
żebyśmy w nie nieupadali. Liczemy bo- 
wiem różni różnie lata (woie. . Przy= 
wodziemy fobie na pamięć wfzyftkie 
okoliczności życia nafzego. Chwale- 
my fię z dzieł, ieżeliśmy uczynili do* 
bre, milczemy cale, ieżeliśmy popełe 
nili złe. Ale gdzież to ieft, żebyśmy 
fobie myśleli? iák dawno w tym lub 
owym zaftarzałym gniiemy grzechu? 
gdzie to ieft, żebyśmy fobie przypo= 
mnieli, ik dawnośmy przez grzechy 
nafze oddalili fię od BOGA fwoiego? 
iak dawnośmy utracili łafkę iego? iák 
dawnośmy fprawiedliwą przez rozma: 
ite kary powietrza, głodu, woyny za 
nieprawości fwoie oburzyli zemitę i 
zapalczywość iego? O nas opłakanych 
Jzraelitow! Płaczemy nad nędzą fwo- 
ią; A za pociechę mamy trwać zawfze 
w iednychże nieprawościach fwoich. 
Zęłoąćby nam nieraz iuż podobno 
trzeba było, gdyby dobroć Bolka, iak 
N2 in- 
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innych, tak dzifiayfzego fpofobu Frama 
cifzkowi Swiętemu ná przebłaganie 
fiebie nie dała. Przyidzie ten dzień 
dzifiayfzy , ieżeli wierzemy  fkutkont 
Odpuftu iego, ieżeli mamy  iefzcze 
w fobie kawałek Kóśtolickiey wiary 
wzbudzeni przez łafkę Ducha Nay: 
Świętfzego, poydziemy, padniemy do 
nog Kapłańtkich, wyznamy ze wfty- 
dem, żalem, i pokorą grzechy nafze, 
wyrzekniemy fię złego Życia, przy- 
rzekniemy fzczerą poprawę wfzyftkich 
ładaiakich obyczaiow i małogow na- 
fzych,czemuż? boten ma przywiley dzi- 
fiayfzy Francifzka Swiętego O'puft, 
że doftępuiący go zupełnie, tak go 
doftępuią , i4k |ubileufzowego. Coż 
bowiem ieft między nim á [ubileu- 
fzowym zá rożność, wyiąwzy tylko 
Że tam obfzernieyfza władza bywa 
dawana Kapłanom do rozgrzefzenia? 
jeżeli  fubileufzowy gładzi wi- 
nę i karę doczefną; izAli i ten tego 
famego nie czyni? Jeżeli Jubileufzo= 
wy ma trwać do fkończenia Świataz 
fzali i otym fam Zbawiciel JEZUS, 
gdy fię na zniefienie iego zgromadzi- 
li Bifkupi, pokazawfzy fię Francifzkoe 
Wi 
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wi Swiętemu, nie powiedział: że ten 
Odpuft ma trwać do fkończenia świa- 
ta? Jeżeli Jubileufzowy wfzyftko to 
maże, za coby fię karą doczefrą w 
czyfcu przez fto, trzyfła, i więcey lat 
fprówiedliwości Bofkiey wypłacać po- 


trzeba do oftatniego fenika. Non exi Matt: 


es inde donec reddas novifimum quadrani 5 
tem; izáli i ten tego famego fkutku i łafki 
nie zawiera w fobie? O! gdybyć mogłem 
dzifiay zftąpić do fiarczyftych czyfco* 
wych pożarow! zcbsczyłbym, upe- 
wniam, nie jednę dufzę rzewliwie pła- 
czącą i narzekaiącą na to: Że bówiąe 
fię w śmiertelnym ciele na tym Świe- 
cie, mniey fobie ważyła ten Odpuft, 
za ktorego powodem, doftąpiwfzy g0 
tak, iák trzeba, fpłaciłaby nieomylnie 
była karę fwoię zafiugami Chryftufa 
w nim zńwartemi. BÓG to tak fo- 
fporządził przedziwną mądrością i opa- 
trznością fwoią, żeby i Chryftus dáig- 
cy ten Odpuft dzifiayfzy, i Francifzek. 
go biorący, i MARYA za nim fię wha- 
wiaiąca, i Anieli iemu przytomni, na- 
leżeli przez ten Odpuft do każdego 
tym odpuftem zbawiaiącego dufzę fwo- 
ię. BOG to tak rofporządził, 44 
SCy 
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gdy drugi Jubileafzowy w lat dwa: 
dzieścia i pięć dopiero bywa, Anie 
każdy go dożyć i doczekać może; dru= 
gi ten corocznie tęż famę łalkę zas 
wieraiący w fobie w zgromadzeniu fig 
Francifzka Swiętego znaydował BOG 
to tak rofporządził, Żeby i ci, co w 
grzechy wpadaią, i ci, co nierychło 
z grzechow powftaią, á wfzyfcy zgła* 
dzenia winy i kary dla przeciągu lat 
miłościwego lata doczekać fię nie mo- 
gą; przy dzifiayfzey MARYI Anielfkiey 
Uroczyftości (zczęśliwie przed Bogiem 
ufpokoiali fumnienia fwoie. Co gdy 
otym wątpić żadną miarą niemożna, 
Żeby BOG tey dobroci i miłofierdzia 
miał ubliżąć nawracaiącym fię grze: 
fznikom do niego; coż nam Chrześcianie 
Pobożni:iednym, ktorzyśmy go przez żal 
ferdeczny, przez fzczerą i dokładną [po* 
wiedź, przez godne pożywśnieNayś:Cia= 
ła Jjezufowegodoftąpili dzifiay, czynić po= 
trzeba? Oto podziękuymy Francifzkowi 
Świętemu za ten fkarb wynaleziony, 
za tę łilkę pozyfkaną, za ten poka- 
zany wfzyftkim do Nieba nader łachy 
weyścia fpofob. Co nam drugim, ktos 
rżyśmy go famo chcąc ślbo przez leż 
ni- 


Ł 
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niftwo „ślbo Ç co uchoway Boże! ) 
przez pogardę doftąpić zśniedbałi, czy- 
nić należy? Oto zawftydźmy fię zba- 
wiennie, że w pośrzod Morza fchnie+ 
my, w pośrzod fłońca śloiemy, W. 
pośrzod . doftateczności zbawienney 
wiecznie giniemy. Francifzek ubogi, 
nad to, co pozyfkał od Chryftuf, nic 
nam bogótfzego uprofić nie mogł. My 
i oto fię cale nieftaramy, i do wdzię* 
czności ,za to cśle fię nieznamy. Co 
zá oziębłość! co za oziębłość: że fza- 
cu ku tak wielkiego dobrodzieyftwa 
uznawać miechcemy! nad ktorey nię 
drożfzego, śni Zakon Fróncifzka Swię= 
tego, śni my zgromadzeni dzifiay 
mieć nie możemy! Ah zobaczmy fię 
dzś zbźwiennie, zapłaczmy gorzko 
nad tą nieuwagą oślzą, wzbudźmy 
žál ferdeczny zá grzechy nafze. A 
iako niegdyś Publikan z Kościoła Je= 
roz limfkiego. nie pierwey wyfzedł, 
póki wprzod niezoftał ufprawiedliwio- 
ny. „jufsficatis; tak my terńz póty Z 
tego Kościoła dzifiay niewychodźmy, 
poki doftąpiwizy tego Odpuftu we- 
wnętrznym fpofobem nie uczuiemy w 
fercach mafzych ufprawiedliwionych 
prżez 
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przez matchnienia Ducha Przenay- 
świętfzego tey łafki, że nam iuż fą 
zupełnie zgładzone grzechy i niepta- 
wości nafze, Prośmy o to Francifzka 
Świętego, przez miłość iego ku Chry- 
ftufowi, Prośmy Chryftufa przez do- 
broć iego ku Fráncifzkowi, Prośmy 
MARYI i Chryftafa przez krew i bli- 
zny Francifzkowe. 


JEZU dobry! JEZU w Sśkra. 
mencie utaiony! gdyś tak wielki i nie- 
ofzacowany fkarb złożył w ręku flugi 
twego, i Wyznawcy Francifzka; pro. 
fiemy cię: zmiłuy fię nad nami krwią 
twoią naydrożfzą odkupionemi ludź- 
mi, zetrzey wfzelkie grzechowe zma- 
zy fumnienia nafzego tym Odpuftem, 
ktoryś dzifiay nadał  Francifzkowi 
Świętemu. O MARYA przedziwna á 
Fróncifzkowi Swiętemu náyukochań- 
fza Mśrko! profiemy Cię: (puść na nas 
miłofierne oczy fwoie, 4 wyfyp dzi- 
fiay ten fkarb na grzefzne ferca nar 
fze, ktory przy tobie wziął od Syna 
Twoiego Francifzek Swięty. O Fran- 
cifzku przedziwny w chwale twoiey i 
wytoki Swięty! .profiemy Cię: przy- 
czyń 
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czyń fię za nami do BOGA, i pokrop 
nas krwią doftoyną blizn twoich. 
Niechay tak, ktorzy i Chryftufa w 
tobie, i MARYI w Chryftufie, i twoie 
w Chryftufie i MARYI przedziwne u» 

ważamy fprawy tu na ziemi; chwat 
łę nieobiętą przy JEzufie: i Ma: 
ryi twoię zobaczemy w Nie- 
bie, Amen. 
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Afumpfit JESUS Petrum, Jacobum E$ | fali 
HI Joannem Fratrem ejus, S duxit eos in | "Ch 
Ii montem excelfum feorfum, €3 transfigura | Na 
M tus ef ante eos. Matt: zu. id 
| | Z Między innych Słuchacze Pobožni, = 
| | troiakie ia dnia dzifiayfzego prze- | ciel 
(| dziwne Chryftufowe uważam Przemie- | ġja 
| nienie. Przemienienie,na górze Tabor. | 5. 
f Przemienienie ná górze  Kalwaryi, fpo 
| i Przemienienie w Nayświętfzym Sa- wił 
kramencie.  Przemienienie ni górze do 
Tabor, iak było pełne w fobie chwałys | kto 
ztąd łatwo każdy poznać może, iż Jeg 
© Zbawiciel JEZUS wziawízy z fobą Pio- Qu 

1 trá, Jakobá, i Jana brata iego na górę üm 
| ofobno, á okazawfzy im iafność i oka- | Ah 

| załość fwoię, wzbudził z nich wie- | čá 
| dnym Piotrze owo niby coś Święte Nie 

| pra» 
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pragnienie: Domine bonum nos hic efe 
Przemienienie ná górze Kalwaryi, iak 
było pełne fromoty i hańby w fobies 
ztąd łatwo każdy doyść może, iż Zba- 
wiciel JEZUS niby zapomniawfzy o 
inocy i godności Boftwa fwoiegó poi 
krytego naturą ludzką, Z pośmiewifkiem 
i urąganiem fwoim ufłyfzał owe blu- 
Źnierfkie fłow4: Alios falvos fecit, se 


falvum faciat, falvum faciat fipfum, [i cft 


Chriftus DEL elefius.  Przemienienie w 
Nayświętfzym: Sakramencie, iak było 
i do tych czas ieft radofie po całym 
świecie; niewiem, ktoby temu z prai 
wowiernych nie przyznawał. Zbawi- 
ciel JEZUS pragnąc známi z dufzą Ë 
ciałem fwoim uboftwionym mięfzkać, 
á niemogąc lepfzym i przyzwoitfzym 
fpofobem tego dla nas dokazać, zofta- 
wit nam fię w Sakramencie Ołtarza iż 
do (kończenia świata; przyrzekaiąc, że 
kto pożywa Ciała Jego, i piie Krew 
Jego, w nim mięfzka, 4 On w nim. 


Qui manducat meam carnem, E9 bibit me- Toane 


um fanguinem, in me monet 65 ego: in illos 
Ah! wielka bez wątpienia ieft taiemni- 
cá pierwfza; bo taiemnica chwały: 
Niemnieyfza druga; bo oai 
y. 


Luc. 
23, 


6 
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by. Ale naywiękfza trzecia; bo ©0- 
świadczenie łafki. Mowić o wfzyftkich 
w fzczegulności dzifiay,nicby rozumiem 
pracowitey pobożności wafzey przy« 
zwoitfzego nie było; lecz, że áni czas 
zokolicznością, Ani okoliczność z cza- 
fem ieft teraz po temu, padniymy(fz ná 
kolana przed oftatnią niefkończone iey 
zawfze oddawaiąc dzięki, że nam nie tá- 
kie w fobie pokazuie fkutki, iak owń 
ftarozakonna mśnna, którą zafilaiąc fię 
Jzraelitowie ná pufzczy, pomarli; śle 
Taczey zawiera w fobie fkutek i zadatek 
wieczney nieśmiertelności nafzey; á 
dwie pierwfze chwały i hańby z zbawien- 
nym pożytkiem nafzym weźmy na dal- 
fzą Kazania ofnowę. Zywe bowiem 
między nami i niemi znayduie fię po- 
dobieńftwo. Tak i my pragniemy chwa- 
ły. iak Piotr; tak i my nieżądamy fro- 
moty, jak każdy, Pragniemy chwały, 
i ieżeli iefteśmy w hańbie, życzemy 
fobie tey hańby odmiany! Nie żąda- 
my fromoty, i ieżeli iefteśmy bez niey, 
fzukamy ná mieyfce iey chwały. Gdziefz 
fię nam przemienić wtym dwoygu 
naylepiey? Ná górze Tabor; ná gó- 
sze Kalwaryi,  Chryftus po męce fwo- 
iey 
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jey nie wprzody zoftał uwielbiony, pór 
ki pierwey rozmaicie nie zoftał na zie” 
mi zelżony. Chryftus znowu przed 
męką fwoią nie pierwey był zelżony; 
póki fim z dobrey woli fwoiey w prz- 
dy nie zoftał naturą ludzką zafłoniony. 
izaliż i nam mie tak przyftoi? Zo- 
baczmy to iaśnmiey, dwie uwagi Kaza- 
nia takie założywizy fobie. 

Zebyśmy fię przemienieli z Chry- 
ftufem na górze Tabor; potrzeba, Aże* 
byśmy fię i zNim przemienili ná gó- 
rze Kalwśrył. r. 

Zebyśmy fię przemienili na gów 
rze Kalwaryi; potrzebń, żebyśmy złe 
nałogi zamienili w dobre ná górze Tæ- 
bor. 2 Ai M. Ð. G. 


CZĘSC PIERWSZA. 


J Anyfzawfzy odemnie Słuchacze Pos 
bożni, że, Ażebyśmy fię odmienili 
z Chryftufem ná górze Tabor, w przod 
nam fię z Nim odmienić potrzeba ná 
górze Kalwaryi; myślicie fobie rożni 
rożnie, ják to bydź może to przedzi- 
wne przemienienie fię nafze? Chry» 


ftus bowiem Pan, że to uczynił przy 
obe= 
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obecnośći trzech Apoftołow fwoich, 
coż 2á dziw? Bogiem był i oraz Czło- 
wiekiem; izali wfzyftkiego, co chciał, 
dokazać nie mogł? my zśś tylko fzcze- 
remi ludźmi ielfteśmy; á przeto tak, 
iak Chryftus, przemienić fię nie potra- 
fiemy. Zebym was należycie w tey 
zbówienney ufpokoił wątpliwości; z nie« 
zliczonych innych dwá wam tego cu- 
downego przemienienia fię Chryftufo- 
wego ná górze Kalwśryi, do przyfzłer 
go nafzego przemienienia fię ná górze 
Tabor, podaię fpofoby i frzodki: miłość 
i cierpliwość. Miłość: którą Chryftus 
okazał cierpiąc mękę fwoię dla nas. 
Cierpliwość: którą Chryftus oświad- 
czył cierpiąc mękę fwoię przez nas. 
Z tamtey, żei nam ták trzeba cier- 
pieć, ják Chryftus cierpiał dla nas, że- 
byśmy uważyli; ztey, że i nam trzebą 
to cierpieć, co cierpiał Chryftus przez 
nas, żebyśmy zmiarkowali, chcemyli 
z góry Kalwaryi poftąpić fobie na górę 


Tabor. 


I. Pewna to Słuchácze moi, mó- 
wiąc o pierwfzym, iź cokolwiek Zbá- 
wiciel JEZUS poniofł i ucierpiał, lat 
trzydzieści i trzy bawiąc fię w ciele ná« 
fzyma 


ich, 
zło- 
siał, 
CZE- 
tak. 
tra- 
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nfo- 
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fzym ná tym świecie; wfzyftko to ies 
dynie wytrzymał z nieograniczoney 


miłości fwoiey ku nam. Miłość nafzą . 


ściągnęła Go z łona Qycá Przedwies 
cznego ná ziemię. Miłość nafzą wpro- 
wadziła Go do niepokalinych wnę» 
trzności MARYI w Nazaret. Miłość 
nafz4 wydała Go Światu w poftaci 1 
naturze ludzkiey w Betleem, ták: Że, 
jak to przepowiedział przez Jeremia- 


fz4 Proroka: Jn charitate perpetua dilet Toyen 
te, ideo attraxi te miferans; tak to mi- 31 


łościwie fpełnił, pociągaiąc wfzyftkich, 
iak przyobiecał, do fiebie, gdy był w 


górę wyniefiony ná Krzyżu: Cum exale r. 


tatus fuero a terra traham, ad me omnia. 
Nie iofzy bowiem miał cel i koniec, 
że poniolł okrutną tak mękę i śmierć. 
Nie ten, żeby nas był zbawił; bo choć- 
by był nic nie cierpiał, mogłby był in- 
fzym fpofobem tego dokazać. Nie ten, 
żeby był z zbawienia nalzego więkfzą 
miał w Niebie chwałę; bo On bez ná- 
fzey przypadkowey chwały niefkończo= 
ny zawfze w fwoiey chwale i godno- 
ści zoftaie. Nie ten, żebyśmy zbawie» 
ni przez Niego licznie Mu flużyli w 
Niebie, zapótruiąc ię na błogofławio» 
ną 


e 
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tà Twarz i oblicze Jego; boi bez tas, 
świadczy Prorok Daniel, tyfiące tyfią- 
cow fłużyło Mu i fłaży, a podziefięć 
kroć fto tyfięcy ftało przy Nim i ftois 
Ale ten, śżeby był ku nam į ku zbó» 
wieniu nafzemu oświadczył miłość fwo= 
ię. Z tey miary, co cierpiał, wfzyfiko 
przez miłość ucierpiał. Samym tym 
końcem, ieżeli fię przemienił, przemie» 
nił fię na górze Tabor, pokazuiąc wizy= 
ftkim, Że czy to pierwey,czy potym, 
zawize iednak cierpieć koniecznie po» 
trzebi. Czemuż? o! bo, iako zdaniem 
Chryzoftoma Swiętego, nikt bez pos 
tyczki filnieyfzym fię pokazać, nikt bez 
zwycięftwa koronę odebrać nie może: 


Serm: Nullus fine certamine fortior dici, nulińs 
M Pi vifłoria poterit coronari; tak przed 
at RBogiem nikt bez załugi nadgrody o- 


Lut: 
24, 


debrać niemoże, zdaniem i wyrokiem 
Jego: Nonne oportuit Chrifum pati? 
65 ita intrare in gloriam fuam? Pra- 
wda: nie fam On nas tylko umiłował, 
śle i Qyciec Przedwieczny tak nas u> 
kochał, że iego Syna fwego Jednoro- 
dzonego na ten Świat zefał. Coż ie. 
dnak czynić? Ponieważ Przedwie* 
czny QOyciec nie wziął na fiebie nata- 
sy 


has na górze Kalwśryi; 
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ry ludzkiey, śle tylko Syn Jego Chry- 
Rus; nie cierpiał też nic w naturze 
ludzkiey, śle fam tylko Chryftus. A 
ieżeli Chryftus Syn BOZY cierpiał dla 


O! iakże i 


nam z miłości ku Niemu wiele dla 


Niego cierpieć potrżeba, choćby i ná 


górze Tabor! 


Góra Tabor, iet to o- 


wo wybrane mieyfce, na które nie ktø 
| "dony wchodzi, tylko ten, co dla żicho* 
wania fwoiey czyftości wiele cierpieć 


mufi. 


Góra Tabor, iet to owo oblę* 


żone miako Betulia, w którym nie pief+ 
wey fię nieprzyiacioł (woich zwycię< 
ża, póki wprzody cnoty cierpliwości 
| przez rożne umartwienia ná fobie fię 


| nie pokaże. 


ftufowi podbiia. 


Góra Tabor, iet to owa 
Forteca Efron, którey nikt fobie nie 
podbiia, tylko co famego fobie Chty- 
O! jakże fię więc 


za Chryftufem gwałtownemi filimi na 


nię wdzierać potrzeba? 


Bo ćożby to 


było, żebyśmy od Chtyftufa nazywa- 
iac fię Chrześciśnie, w ślady Jego wię- 


pować miemieli ? 


Chryftus chociaż 


iuż był z Apoftołami (woiemi ná niey, 
chociaż iuż obiawił chwałę, iafność, i 


potęgę fwoię, 4 ptzecię PRA 7 
0 ię 


ę 


k. 
Mach 


$s 


Łuc: 


22 


Ecel: 
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bog Na Dzień, 
fię zniey: O! iak wiele razy fię przee 
mieni}! Przemienił fię w Ogrodzie 
Getfemańfkim, gdy fię cały po całym 
Nayświętfzym Ciele fwoim krwawym 
oblał potem. Faus efl fudor ejus ficut 
guttæ fanguinis decurrentis in terram. 
Przemienił fię u Jerozolimfkiego prę- 
gierzá, gdy znaku i podobieńfiwa, że- 
by to był fyn człowieczy,nie zoftawił 
nå fobie. Von eft fpecies ei negue decor, 
E€? vidimus eum, 69 non erat afpellus. 
Przemienił fię ná górze Kalwaryi, gdy 
będąc Panem wiekuiftey chwały, za- 
rowno z dwiema łotrami na Krzyżu 
zawiefzony zoftał, My iedniżby to 
tylko, tak wyięci od cierpienia dla 
Chryftufa byli, żebyśmy nic nie cier- 
piac z miłości ku Niemu, dziedzićtwo 
brali wfzyftkim cierpiącym zgotowane 
dla Niego? bydź to niemoże. Po- 
trzeba tak, iak Zbawiciel JEZUS prze: 
mieniać nam fię, rożnie od rożnych 
cierpiąc. Piotr bowiem Swięty z Ja- 
kobem i Janem wezwany od Chryftu- 
fa, że fię odezwał patrząc na prze- 
dziwną Chryfufowego Przemienienia 
chwałę, Bonum mos hic efe, Panie do- 
brze nam tu bydź, zganiony ieft od 

, Łu- 
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Łukafza S: że fam niewiedział o cą, 
profił, niewiedział czego pragnął. Gdy- 
by on był po utarczkach fwoich zá 
Chryftufa, po odniefieniu prześladowa= 
ńia ż4 wiarę, domagał fię chwały Chy- 
ftufowey, którą mu pokazał; mogiby 
był bydź wymowiony, że ffufzvie i 
fprawiedliwie mowił: Uczyńmy tu trzy, 
przybytki; ale, że nie kofztuiąc gory- 
czy i boleści, chciał zażywać fłodyczy 
i pociech; czyliż i fobie ná fprawiedli= 
wą nie żarobił naganę, i nam wfzyż 
ftkim zbawienney w wfzelkich praguie* 
niach nafżych, nie podał przeftrogi? 
Bywa to, że i my kiedy niekiedy, po+ 
ciefzeni lalką Pani BOGA na duizy 
przez one przedziwae fłodyczy, które 
zśzwyczay ná fercu (woim fprawiedli* 
wi i dobrzy od BOGA czuią, życzemy 
fobie, żeby ták żawfze fię z nami dzia- 
ło; å nieuważamy, że wfzelkie ufzczę* 
Śliwienie dufży od BOGA, nie wprzod 
pochodzić zwykło, póki nie będzie w 
cierpliwości rozmaite teyże dufży od 
Niego doświadczenie. O! iakie tò złe 
uniefienie fię nifzego ducha, na wżot 
i podobieńftwo Piotra! Pierwey ci to, 
iak pracować, á niżeli fpoczywać po» 
02 trże- 


| 
| 
| 


„ leści i utrapienia. 
` tiones oportet nos intrare in regnum DEI. 
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trzeba; tak pierwey wniść ná górę Käl- 
waryi cierpliwości, á niżeli na górę Ta- 
bor chwały należy, cierpiąc z Chryftu: 
fem cierpliwie wizyftko. 


Il. Stanął ten Pan wiekuiftey 
chwały z Piotrem, Jákobem i Janem 
nå tey górze, i coż rozumiemy? pe- 
wnie od tych mąk, które miał cier- 
pieć, chcąc fię uwolnić, wfzedł do ia- 
fności chwały fwoiey? nie. Pokazał 
tylko, że taka dla każdego gotuie fię 
w Niebie chwałą, który frzodkami na- 
leżytemi dąży do tey chwały. Coż te 
fa zá iedne i które frzodki? Oto bo- 
Per multas tribulae 


Choćbyśmy bowiem niewiem iaką wia- 
domość mieli z Nieba, że nafze prze- 
mienieniefię tik iśfne, tik chwalebne, 
ták widoczne, iák Chryftufa będzie, że 
nic nie cierpiąc ftiniemy nieomylnie 
wfzyfcy na górze Tabor, że nic nie cier- 
piąc, wymierzemy fobie do mięfzkinia 
pewne przybytki chwały; przecięż iex 
dnak fpoyrzawfzy na Chryftufa, że On 
cierpiał, że On niechciał użyć chwały, 
póki pierwey mie cierpiał; cierpliwie i 
- nam 
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nam wfzyftko cierpieć potrzeba. Por 
trzeba cierpliwie przez utrapienia iść 
za Chryftufem. Chce On. żebyśmy 
przez choroby, głod, woynę, nieuro* 
dzaie wftępowali za nim na górę Kal- 
waryi; niewymawiaymyfz fię od tey 
tak wielkiey łafki. Chce On, żebyśmy 
w prześlśdowaniśch, pośmiewifkach, u- 
rąganiach, nienawiściach od drugich, 
Rangli z Nim ná górze Kalwśryi; podź- 
myfz z ochotą zá Nim, iko zá wodzem 
fwoim. Chce nakoniec, ażeby zgołA 
życie nafze tak, iak Jego było ukrzy- 
żowane ná górze Kalwśryi: pozwol- 
myfz i ná to, bo ten ieft fpofob nieo - 
mylny weyścia ná górę Tabor, cier- 
pieć co Chryftus chcę, cierpieć kiedy 
Chryftus chce, cierpieć ile, i od kogo 
Chryftus chce, cierpiec jak Chryftus 
chce. Nie mieymy tey nadziei, żeby- 
śmy bez fatygi fpoczywać mieli. Chry- 
ftus przez nas cierpiał, i nam dla Nie- 
go cierpieć potrzebą, mowi Piotr Świę- 


ty: Chriftus pafus ef pro nobis relin- zr. 
fequamini veftigia ejus. Petr: 
Bo daymy to żeby On nam obiawił z. 


guens exempluri ut 


taiemnicę Przemienienia fwoiego, Że- 
by to znami uczynił, co dziliay zPio- 
trem, 
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trem, Jakobem i Janem; z tym wfzya 


ftkim Że cierpiał, pokazuiąc przed tą 


męką fwoię iafność i chwałę; nie wy- 


rywaymyfz fię nigdy iak Piotr zocha- , 


tą Bonum nos hic effe, Panie niechcemy 
iuż gdzie indziey, tu nam bardzo dø- 
brze; bo t4 ochota, to wyrywanie fię, 
pierwey powinno bydź oświadczone ná 
górę Kalwaryi, aniżeli ná górę Tabor. 
BOG to tik fam chciał i rofporządził, 
i że chciał, naznaczył tę górę Krzyżem 


Syna fwoiego; Żeby nie była przykra | 


i twarda, fkropił ią ubóftwioną Krwią 
Jego; żeby byłą beśpieczna, obwaro- 
wał ią oftremi kolcami korony Jego; 
Żeby była wfzyfikim ińwna, utorował 
ią śladami jego. Co zaś naywiękfza, 
lubo mogł to uczynić, ażeby był Sy: 
ná (woiego do chwały: bez naymniey= 
fzego cierpienia z ludzką naturą zabrał; 
ną pokśzanie jednak tego, że nie ciet- 
pliwość zá chwałą, śle chwałą z4 cier- 
pliwością idzie; ztym fię odezwał gło: 
fem pod czas przemienienia Jego: Hie 


Matt; eft Filius meus Dilefus in quo mihi bene 
17. complacui Ten to ieft Syn moy nay- 


ukochańfzy, w którymem fobie upodo- 
bał Zpfum audite, iego uchaycie. Nie 
iná- 
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inaczey, iśk gdyby powiedział, Sym 
moy niechce używać pierwey chwały: 
póki wprzód nieponiefie zelżywości i 
hśńby, i wy ták czyńcie Ipfum audite. 
Syn moy niechce fię bawić ná górze 
Tabor, póki pierwey zwycięftwa niedo- 
kona ná górze Kalwaryi, i wy tak czyń- 
cie Ipfum audite. Syn moy, że i użyć 
chwały, i bawić fię ná górze jafności 
niechce, póki nie odbierze obelgi, i nie 
zakończy na górze potyczki fromotney, 
z tego mi fię upodobał, i wy tak czyń 
cie /pfum audite. Ah! podźmyfz podź- 
my Chrześcianie Pobożni zá tą radą È 
namową Oycá Przedwiecznego, podź- 
my zá wzorem i nauką Syna Bofkie« 
go. Stańmy pod górą Kalwśryl. Stań- 
my i ná górze Kalwaryi. Tam cier- 
piąc z miłości ku Chryftufowi wrzyfiko: 
tu cierpiąc cierpliwie iak Chryftus 
wfzyftko, Bo. żebyśmy ze fromoty 
BON do chwały, tak trzeba. Trze- 
á, choć przykra, wftąpić na górę Kal- 
waryi, przemienić fię ták, iak Chryftus, 
przemienić fię tym końcem i celem, 
którym Chryftus; żebyśmy Z Chryftu- 
fem przemieniwlzy fię na górze Tabor 
zafłużyli ufłyfzeć owe fowá Oycá Przed- 
wie- 


3r4 Na Dzień, 


wiecznego: Ten ieft Syn moy, ta ief 


cora moia, w których mi fię upodoba+ 
ło bez miary: Hic ef Filius meus di- 
leflus, in quo mihi benè complacu. A 
jeżeliśmy w tey  pierwfzey uwadze 
zważyli dobrze, iak nam fię chcąc prze- 
mienić z Chryftufem ná górze Tabor, 
przemienić znim ná górze Kalwaryi po- 
trzebś; zważmyfz w tey drugiey iefzcze 
lepiey, iśk nam chcąc fię z Nim przer 
mienić ná górze Kślwaryi, przemienić 
z złego życia w dobre należy. 


CZĘSC DRUGA 


Uboby mi Chrześcianie Pobożni w 

zdłożoney tey dopiero ofaowie ną 
niezliczonych i z Ewangelii, i z Oy- 
cow Swiętych, i z przyrodżonego ro- 
zumu Światła bynaymniey nie zby: 
wało dowodach; dwa iednak tylko nie 
bawiąc fię biorę, z ktorych prawdy, i 
przyiść pod górę Kślwaryi podobna, 
1 fiinąć na górze Kalwaryi befpieczna, 
Zycie cnotliwe pełne cierpliwości; i 
Życie Swięte pełne chwały. 
i. Co do pierwfzego. Acz wfzy- 
fey i każdy w fzczegulności przyiść 
ną 
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na górę Kalwaryi przez fwoię prze- 
mianę życia złego w dobre może; 
fzczegulaieyfzym iedaak fpofobem, kto: 
ry ieft cnotliwego i pobożnego życia, 
ftanąć na niey naylepiey potrafi. Coż- 
by to bowiem było, Żeby złe życie 
kto prowadząc. wtym ladaiakim fwo- 
im ftanie miał z zalfługą fwoią prze- 
Śladowanie cierpieć dla Chryftufa i 
i siar ię iego? nie. Nieznay- 
ziemy żádnego z Swiętych Pźńfkich 
takiego, żeby cierpiąc za Chryftufa, 
zá wiarę i Religią iego, A w złym fta- 
nie dufzy zofłaiąc, zafługował fobie na 
chwałę i Koronę w Niebie, boby tym 
famym niebył Swiętym. Pierwey, ie- 
żeli ieft złe i ladaiakie życie, w dobre 
ie koniecznie zamienić potrzeba, tak 
radzi Apoftoł Paweł w pierwfzym: 


Auferte malum ex vobis ipfis. A do dru-rCor.. 


giego Amos Prorok pociąga: Quærite 5 


bonum ut vivatis. Bez tey odmiany.<fmos 


O! iák prożne nafze boleści i umár- 53 
twienia; chocialz ie prawdziwie cza- 
fem i fzczerze ponofiemy dla BOGA! 
Prawda: ftawicie mi tu Łotra w złym 
fianie wifzącego o bok z Chryftufem 
ną Krzyżu; śle, izaliż ten złym fię 
na- 
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nazwać może, kiedy go w dobry za» 
mienil? izali mowić można, Że ftaną: 
wfzy na górze Kślwaryi, złego życia 
w dobre nie przemienił przy Chryftu» 
fie, kiedy Życie złe, w śmierć dobrą 
zamienił dla Chryftufa? nie. Póty on 
prawdziwie zbliżyć fię fercem fkru- 
izonym do BOGA, i ufłyfzeć one flo- 
wa: Dzif ze mną będziuja w Rau nie 
mogł od Chryftufa; póki złego życia 
w dobre na famym fchyłku i oftatku 
iego nie zamienił wedle Chryftufa. 
Chryftus Pan JEZUS, że pełen cnot 
i dofkonałości niefkończonych; znie- 
cierpiętliwego cierpiącym, z nieśmier- 
telnego śmiertelnym fię pokazał, gdzież 
to przemienienie uczynił? na górze 
Kilwaryi. Na górze Kalwaryi poka» 
zał, iż zńfluga bez cnoty fama przez 
fię nic nie ieft wśrta. Na górze Kál- 
wóryi nauczył, iż cierpieć dia BOGA 
w złym ftanie dufzy, i nic nie cier- 
pieć, iedno iet wfzyfiko. Ná górze 
Kólwaryi ogłofił, iż przemiana roko- 
fzy w utrapienia i dolegliwości, bez 
odmiany złości grzechowey w cnoty 
pobożne i święte, próżna i dśremna 
tet. O Święta góra tak zbawienne 
dla 
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dla każdego z fiebie wydśiąca wyroki! 
Ani rozumieymy Słuchácze Pobożni, 

iż to bez przyczyny ieft: że BOG cho- 
ciafz go profiemy, niechce odmienić 
plag i utrapień tych, ktore. nas 
teraz fięgaią zewfząd. Niechcemy z 
nim przemienić fię na górze Kalwa- 
ryi, 4ieżeli chcemy, coż potym, kie- 

dy przy tym chceniu, nie chcemy od: 
mienić złego Życia nafzego? BOG 
nás karze rozmóitemi chłoftámi; my 
radzibyśmy fię ich uchronić bez o- 
derwśnia ferca nafzego od złych na- 
łogów, i nieprawości nafzych, to bydź 
niemoże, Porzucić trzeba złe, á u- 
ftąpi złe, mowi Duch Przenayświęt- 
fzy: Difcede ab iniquo E deficient mala Pech: 
abs te, BOG przepufzcza na nas utra: 7 
pienia, choroby, głód, Śmierci, nieu- 
rodzaie, woyny; my wołamy, Żeby to 
odmienił, bez uwagi, że i nam fię 
odmienić w fobie potrzeba, nie, to 
bydź nmiemoźe. Difcede ab iniquo EF 
deficient mala abs te. BOG zfyła na 
nas nieprzyiacioł takich, ktorzyby nas 

iśk Saul Dawida trapili, ktorzyby nam 

do żywego doymowali, iák Szatan fo- 
bowi; my boleiąc na to, chcielibyś: 
my 


Je 
9 
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my fię ich pozbyć, niemaiąc baczności 


na to, iż gdy iefteśmy prześladowaneęmi 
od nich,iefteśmy za złe życie ukaranemi 
od famego BOGA, tak: że fię na nas pra- 
wadzi, co rzekł ten Pan przez Jeremiafza 
Proroka: De malo ad malum egreffi funt, 68 
me non cognoverunt, O! dobrze, dobrze ten 
BOG niefkończoney pełen chwały czyni, 
Że nas iak chce, iak mu fię tylko po- 
doba, trapi i dotyka; Że mic niechce 
odmienić z dopufzcżonych kar fwoich 
Bofkich na nas, bo my też nic zgrze- 
chow nafzych odmienić nie chcemy 
dla niego. Wiemy iż on grzechem 
fię każdym brzydzi, iż dla grzechow 
nafzych plagi i utrapienia fwoie na 
nas zfyła, iż grzechy nafze fą nam 
ni przefzkodzie, że nam fię nic nie 
powodzi dobrze, iak to uważył wfpa- 


Siem tony dopiero Prorok: Peccata veftra 


prohibuerunt bonum avobis. A coż czynie: 
my? Oto, iak gdybyśmy fię naśmiewśli 
z tych kar Bofkich, ktoremi nas po te 9-7 
płakane czśfy ze wfzyfikich ftron nawie- 
dza i fpriwiedliwie chłofzcze, Profiemy 
o ich odmianę nieprofząc o odmianę na- 
fzego złego życia.  Wołamy: Prze- 
mień JEZU! niefłuchiiąc: odmień fię 
grze- 


ości 
emi 
emi 
pra- 
afza 
t, Ef 
‘> ten 
„yni. 
/ pa* 
chce 
oich 
rze - 
emy 
hem 
how 

ną 
nam 

nię 
fpa- 
fira 
ynie: 
wáli 


te Q- 
wie- 
jemy 
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gfzefzņiku. Ah co to za opłakana 
ślepota nśfza! Niewiem, czyli to z 
pogardy, czyli z niebaczności czynie- 
my. Ale czyńmy iak chcemy, żebyś- 
miy fię z Chryftufem przemienili, trże- 
ba nam iefzcze ftanąwfzy na górze 
Kślwaryi, ladśiakie życie zśmienić w 
Święte i pobożne. 

II. Rzecz to tak ieft Ściśle po- 
łączona w fobie, iśk ie złączona 2 
fobą i góra Tábor, na ktorey był za 
Życia JEZUS, i góra Kślwaryi, na 
ktorey życia dokonał JEZUS. Piotr, 
Jákob i Jan brat iego iśkiegoż by- 
li życia? świętobliwego.  Swiętobli- 
wego, boby im był Zbawiciel JE- 
ZUS nigdy tey tak niezmierney fwo- 
iey nieobiświł chwały. Chwały bo 
wiem i ińfności niebiefkiey widże- 
nie, iaka zdiaśniała cała twarz Chry- 
ftufowa. famym Swiętym i dofkońałyrń 
bywa udzielone ludziom. Grzefznicy 
nigdy iey niemaią pozwoloney fobie; 
bó ná iey mieyfce maią śmiertelne 
ciemności. Prawda: niewiemy. czy 
wfzyfcy w iednakowym świętobliwo- 
ści ftanie byli, ztym wfzyftkim , iż 
byli przy Ckryftufie zå Apoftołów, iż 
Chry- 
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Chryftus naywięcey im táiemnic oblias 
wiśł,iż przy nich naywięcey cudow cży- 
nił; O!iáka to nauka dla nás, że i nam fię 
ftáráć potrzeba, śżebyśmy (ię przez świę- 
tobliwe życie przemienili z Chryftufem 
na górze Tabor. Chryfłus roświecił twarz 
fwoię, ik fłońce; ktoż to uczynił? jftotną 
świętobliwość. Apoftołowie trzey zoba 
czyli chwśłę Chryftufową i cudowną iea 


go przemienienią tajemnicę; coż tego z4, 


przyczyna? nabyta świętobliwość. Ahl 
takci w {amey rzeczy i nim uczynić na» 
leży. Mamy co na fumnieniu i fercu; co 
inas trzyma, że fię nieodmieniamy w 
hieprawościach fwoich ku BOGU, iBO< 


GA wftrzymuie, że fię wzńiemnie nieód« 


mienia w karach fwoich ku nam; wy» 
rzućmyfz to co prędzey, bo góra Ta- 
bor ieft to góra piękności i chwały, 
Nie wchodzi nikt na nię, tylko, ktory 
prowadzi Życie (woie zchwałą BOGA, 
Nie widzi nikt chwały na niey, tyl- 
ko, ktory żyie życiem przykładnym 
dla bliźniego. Zycie pobożne z chwa- 
łą BOGA, życie przykładne z zbudo- 
waniem bliźniego, coż to ieft innego? 
ieżeli nie życie świętobliwe? ieżeli 
nie życie na wzór Chryftufa 9 

Q. 


żeli 
po* 
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ftołow iego? ieżeli nie życie takie, ia- 
kiego na górze Tabor potrzeba? Ba 
czego wątpieć? czego fię długo bá- 
wić? Żebyśmy go nabyli takiego: 
Niech mówią iedni z iednemi Poga- 
nami Mihi mea mente frui bonum efl 
Niech mowią drudzy z drugiemi Po- 
ganami Mihi mea carne frui bonum ef; p 
My z Świętym Dawidem zśwołaymy: 
M:hi adharere DEO bonum ef. Nam, 
nam przy BOGU dobrze ieft. Nam 
przeyść przeż górę Kalwaryi na górę 
Tabor zbawienna ieft: Nam przemie- 
nić życie złe na dobre, na górze Kal- 
wáryi potrzebna ieft: Mihi adhorere 
DEO bonum ef. Przemieńmy fię na 
górze Kalwaryi, Przemieńmy fię na 
górze Tabor. O! fzczęśliwe góry; ie- 
dna fromoty, druga chwśły; obydwie 
dla nas zbiwienney nauki pełne! Prze- 
mieńmy fię mowię; á BOG fię odmie- 
ni dla nas, Przemieńmy Życie nafzeż 
á BOG te ucifki, te dolegliwości, na 
ktore teraz narzekamy z płaczem, że 
ich końca i miśry niemafz: Circum= 
dederunt me mala, quorum non eft nume- 
yus przemieni w pociechy i radości 
nafze, tak; że go miebędziemy E* 
a- 


fal: 
72 
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2Corftawali wielbić nigdy. Benediflus DE. 


I. 


lach: 


„go Synowi fwoiemu. 


US qui confolatur nos in omni tribulatio- 
ne mofłro.  Przemieńmy życie nafzeż 
4 BOG nas przemieni w chwałę fwo- 
ię. Nie będziemy płakali iuż więcey, 
iuż dłużey nie będziemy narzskali, 
ieżeli odmieniemy fię życiem nafzym 
da BOGA. BOG fię odmieni, iak 
mowi przez Proroka, z chłofiami fwo- 
iemi na wzor Qyca  przepufzczśiące- 
Parcom eis ficut 
(art vir Filio fuo.Powściągnie tę rẹ- 
ę, ktorą teráz mocno na ukaranie n4- 
fze wyciągnął. Schowa ten miecż 
zapalczywości fwoiey, ktory nas te- 
taz prawie Śmiertelnie wizyftkich ra- 
ni. O! uczyńmyfz taką odmianę; 4 
BOG uczyni fwoią przemianę. Pro- 
śmy go iáko karzącego, prośmy go 
iako przebaczaiącego, prośmy go iśko 
w nayświętfzym Sakramencie utaione- 


go. 


O JEZU! Święty Pśnie! JEZU 
w taiemnicach Ołtarza pod przypadło» 
Ściami chleba i wina zakryty! przez 
to twoie przedziwne przemienienie, 
ktore wtey tu ofierze Ciało i Krew 
Nay- 


s DE- 
ulatioe 
nafze; 
 fwo- 
ięcey, 
zekali, 
afzym 
i, iak 
i fwo- 
„Alące- 
is ficut 
tę rę- 
lie na- 
mięcź 
as te- 
ch ra- 
nę; 4 

Pro- 
ny go 
o iśko 
aione- 


JEZU 
padłoó+ 


przez | 


ienie; 
Krew 
ay- 


1 ciała nafzego. 


cey, bo iuż i tak znamy potężną rę- 
kę twoię. Przepuść dla niefkończo- 


Przemienienia Pońfkiego. 
Nayświętfzą zachowuiąc , pokazulefz 
wfzyftkim wiernym twoim, profiemy 
Cię pokornie: zmiłuy fię nad nami. 
Przemień wfzelkie złe w dobro dufzy 
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Niekarz nas wię- 


ney dobroci i miłości Twoiey ludo- 


wi twoiemu. Parce Domine parce populo 
tuo. Pomniy na to, 
twoią drogą odkupieni; niedopufzczay- 
Że, żeby ta krew twoia Nayświętfza 
miała iść w pogardę u nieprzyiacioł 
twoich. Parce Domine, ne des haoredie 
tatem tuam in opprobrium. 


żeśmy krwią 


Pomniey 


na to, żeśmy tylekroć razy Sakra- 


mentami twoaiemi 


ożywieni ; 


pocią= 


gniyże nas za fobą ná górę Kalwa- 


ryi, żebyśmy tak cierpieli dla chwały 


twoiey, iákeś ty cierpiał dla zbawie= 
nia nafzego. Pomnqiey na to, żeśmy 
flowy i nauką twoią oświeceni; przy» 
uść że nas do Świętey góry twoiey 
abor, żebyśmy (ię przemienili zto- 
bą. O JEZU, JEZU, JEZU, niech- 
że i Twarz twoię roziaśnioną, i nas 


P 


przy 


2 
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przy tobie idśnieiących zobaczywfzy w 
Niebie, zźwołamy wfzyfcy: Panie do- 
brze nam tu bydź po niefkoń - 
czone wieki z Tobą, 
Amen. I 


-aiias ad n n a a a WORA Mosh 


vfzy w 
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KAZANIE 


Na Dzien Swięreao ROCHA 


Wyznawcy 
w Wolborzu 1769. 


Difite ame, quia mitis fam EF humilis 
torde Matt: rr. Jn patientia vefira pof: 
fdebitis animas vefiras, Luc: a 


BŚ pokornym 1 cierpliwym Słucha- 
cze Pobożni, zoftaląc w mierze 
fzczęścia i ftinu fwoiego, nie ieft to 
tak wielka cnota, żeby fobie na podzi- 
wienie i nśślacowanie u ludzi zara- 
biać miśła, bo to nieczyni fię nad lu. 
dzi, co fię* dla nędzy i niedoftatku 
fwoiego czynić mafi iak ludzie; ale 
bydź pokornym i cierpliwym: Pokor- 
nym gdy blafk fzczęścia godności i 
bogićtw ćmi oczy i przeraża, Cier- 
pliwym, gdy fię rázem na ferce gwał- 
townie wfzyftkie dolegliwości zleią; to 
iak dofkonała, tak nader rzadka cno- 
ta. Rzadka: bo tym tylko pofpolita, 
P2 kto- 
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ktorzy nie prawem tylko natury, iśk 
Żyli Poganie; śle prawem Ewangelii 
fię rządzą iak Chrześcianie. [Dofko: 
nała: bo tyle dla fiebie korzyfzcząca 
w Niebie nadgrody, ile była czyniąca 
na ziemi z fiebie zifługi. Zebyście to 
Chrześcianie Poboźni nie mniey ku 
podziwieniu, iśko i ku naśladowaniu wa- 
fżemu zrozumieli ińśniey; Stawiam wam 
dzifiay przed oczy: i tey Świątyni Pań- 
fkiey, i całego Chrześciań(kiego okrągu, 
Wielkiego Pźtrona i Opiekuna Rocha S. 
Przypatrzcie fię profzę: i tey iego poko 
rze, ktora w nim zdobiła cierpliwość; i 
tey Jego cierpliwości, ktora w nim (woy 
początek brała z iego pokory. Pierwfze 
tak ieft dofkonałe, że, śżeby fię kto z po: 
wyżfzych u świata znalazł, coby tego za 
wzór i przykład do naśladowania fobie 
wziąć niemiał, nie rozumiem; Chryftus 
to Pan i Zbawiciel powiedział: Dy/cite a 
me guia mitis fum ES humilis corde. Roch S. 
nieodwłocznie fię tego chwycił O! 
ják nmieprzekonany dla nas dowod, 
Że i nam iść za tym potrzeba, za czym 
Bd nami pofzedł dzifiayfzy Patron 
więty. Drugie tak ieft chwalebne, 
że, ażeby fię kto w dolegliwościach i 
utra - 
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utrapieniach tego życia zoftáiąc, miśł 
wymowić i odftrzelić od tego, rzecz 
wielkiey fromoty godna; Chryftus to 
Zbawiciel i Pan powiedział: /n patien: 
tia vefira po/fidebitis animas vefiras. Roch 
Swięty nieomiefzkuiąc do tego fię 
zabrał. O! iśk nie zbita zadana po- 
trzeba, że i nam ták poftępowść 
przynależy, ják fobie poftąpił przed 
nami dzifiayfzy Patron Swięty. Był 
on pokornym; Był on cierpliwym, 
Był pokornym: gdy wniepofpolitey czci 
i flawie między fwoiemi zoftawał; Był 
cierpliwym: gdy niefpodzianie od fwo- 
ich włafaych utrapienie i prześlado: 
wania ponofił. Pokora pokazywała go 
bydź coś mnieyfzym od ludzi; bo fię 
zawfze za oftatniego bydź fądził mię- 
dzy ludźmi. Cierpliwość wyftawiała 
go coś wyżfzym nad ludzi; bo im 
więcey cierpiał, tym fię iefzcze bar- 
dziey fądził godnieyfzym coś więcey 
cierpieć od ludzi. Podźmyfz i my za 
przykładem jego wfzyfcy. Nauczmy 
fię zniego pokory; Naiuczmy fię z 
niego cierpliwości. Pokory: maiąc to 
za rzecz pewną, że, czy w fzczęściu, 
czy w niefzczęściu iefteśmy:; zawfze 

nam 
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nam iak małym Dziatkom przez nię 
wftępowąć do Nieba potrzeba. Cier- 
pliwości: maiąc to za rzecz nieo- 
mylną, Że czy w tym, czy w ta 
przyfzłym życiu; zawfze nam iśk wi» 
nowaycom przez nię wypłacać fię fpra- 
wiedliwości Bofkiey potrzeba. BOG 
bowiem iak jet pełen w fobie nie- 
fkończoney mądrości; ták te dwie cno- 
ty za konieczną potrzebę zadał każ- 
demu do dziedziczenia onych w czas 
fie, a uwieńczenia onych w wieczności. 
Stańmy nad niemi, 4 niemniey z po- 
dziwieniem, iak naśladowaniem onych 
poddaymy rozumy nafze pod tę nie- 
zbitą dwóch naftępuiących uwag pra- 
wdę. 

Roch Swięty pokazuie nam, iak 
mamy w Godnościach zoftaiąc, iść za- 
nim drogą pokory. Difcite a me, quia 
mitis fum, E? humilis Corde. r. 

Roch Swięty pokazuie nam, jak 
mamy w dolegliwościach zoftiiąc iść 
za nim drogą cierpliwości. „7n patien- 
tia veftra po/fidebitis animas vefiras. 2. Ad 

.G. 
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powiedziałem Słuchacze Pobożni, że 
Roch Swięty pokazuie nam wfzys 
ftkim, iśk mamy iść za Nim drogą po- 
kory. Jakże to rozumieć? tak, iak 
Światło rozumu, Światło Ewangelii, 
Światło nauki i zdania Oycow Swię- 
tych, uczy. Wielorakie Wfzechmocność 
Bofka ludziom założyła ftopnie ná zie» 
mi, po którychby iedni drugich, iak po 
fzczeblach iakich, prowadzili do Niebź. 
Brać ie dziś ná uwagę wfzyftkie, ie- 
dnoby było niemal, co wfzezupłym 
ftrumyku chcieć zamknąć fzerokie mo= 
rze. Z między niezliczonych więc 
niech mi dofyć będzie wziąść przed fię 
do mowienia dwś; przez które Roch 
Swięty, iak fam fię ftał pokornym, tak 
nas wzaiemney chce i pragnie nau- 
czyć pokory, Pogardę Jego rzeczy 
ziemfkich; i powzdanie fię Jego na wo- 
la Bofką. 

Ł Pewna to Katolicy, mówiąc © 
pierwfzym, że Roch. S$. nie Z Rodzi 
cow podłych, nie zbłabych i nikcze- 
moych doftatkow, nie z fiownych tyl- 

o 
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ko dofłoieńftw i godności początek 
fwoiego narodzenia i przýiścia ná ten 
Świat zabrał; śle z tego wfzyftkiega 
razem; co ludzi ftarśiących fię ó Nie 
bo, iak małemi w oczach fwoich, ták 
mniey fzacuiących Niebo, wielkiemi w 
zdaniu i oczach światá pofpolicie czy- 
nić zwykło. Był On bowiem Synem 
Jana i Libery naypierwfzych góry Pef- 
fulanu Xiążąt. Był obfitych w Mie- 
ście Narbonie włości dziedzicem. Był 
naftępcą po całey rozległey Prowincyi 
fławy i godności Qycowfkiey. Moy 
Boże ! czyichby ten blafk troiftych naa 
tury i łatki Bofkiey darow nie przera- 
żał oczow? kogoby wyfoką światową 
nie nadymał pompa? czyiego błęda- 
mi i zbytnim o fobie rozumieniem nie 
nápawał ferca? Podobno ztey przy: 
czyny nie o iednym powiedziećby mo+ 
Żna, co mowi Pifmo Swięte o Ezechia- 
fzu Królu: Won juxta beneficia, que ac+ 


: ceperat, retribuit; quia elevatum ef. cor ejuf, 
„ Coż iednak rozumieć o Rochuł Oto On, 


nie iakby [ynėm krwi wyfokiey był, zá- 
potmniał i o tym, co mu gotowały do» 
ftoieńftwś; i o tym, co mu przyfpofa- 
biały doftatki, tak: że, z czym fię śmiał 
odzy- 


a zę a m m m m Rę a FH ESY O SE OS RÓ R A Z 


S. Roché Wyznówcy. 232 | 
zątek odzywać Dawid do BOGA fwoiego; | 
4 ten 2 tym On famym niemal odzywał fię | 
kiego do Niego. Domine non efl exaltatum cor Pfal. | 
Nies fneum, neque elati funt oculi mei. Stana: 130. | 
„tók | wízy bowiem Ww przyzwoitym krefie 
miw | rozumu i rózeznania złego od dobrego; 
czy- | co tylko zńfłyfzał o tych Pawłź Apo: 
mem ftoła Rowach: Non habemus hic manen Hebr. | 
Pef- tem Cwitatem, futuram inqwirimus. Nie. r3. | 
Mie- mamy tu ftałego miafta, śle Niebo, tó 

Był | Oyczyzná i Króleftwo nafze od założe- 
incyi | mia wfzyftkim nam zgotowane światś: 
Moy | ©! iaki natychmiaft wziął przed fié 
| nad cel Życia i ftanu fwoiego!  Rozumiał- 
zera- | by kto, że on obeymie wfzyftkie po | 
tową | Śmierci Oyca fwoiego rządy; że on fpad: | 
łęda- kiem ná fiebie fię zlewaiącym odbie« 
| nie rze wfzyftkie doftatki i włości; że to, 
przya co innych przez fen tylko fzczęśliwe- 
mos mi czyni, ego wfkutku i na iawie, 
chia» fzczerym fzczęśliwym czynić zawfze 
è ac. będzie. A On, iak ow Ewangeliczny | 
rejug, młodzian, fzukaiąc dofkonałości życia, 
> On, nie pofzedł z świśtowemi ludźmi w le- 
i, z» wą ku Babilonii, śle wprawą zUczniń- 
r do» mi Chryftufowemi ku Jerozolimie. Z4- 
pofa- part fię godności; Porzucił naywyżfz 
miał w Mieście Narbonie władzą; Odftąpił 


ys | dofta: 
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doftatkow 'i włości, pełniąc naukę i 


Luc: rofkaz Chryftulow: Qui non: renuntiat 
„26. omnibus que po/fidet, non potefł.effe meus 


difcipulus. Cò z4$ do dopełnienia do: 
fkonałości potrzebń, nie przeftał ná pier= 
wfzym tym, iak Ewangeliczny mło: 
dzian, śle przydał drugie do tego ie 
fzcze, iak Piotr Swięty; Że podły' zá 
podłym, ubogi zá ubogim, wzgardzo- 
Ry zá wzgardzonym pofzźedł Chryfta* 
fem. Czemu? bo to dopiero, á nie tam 
to, czyni prawdziwie dofkonałym czło- 
wieka. Tam to bowiem po części czy- 
nili. Pogańfcy Filozofowie: to ze wfzy= 
ftkim wykonać powiani i zwykli pra- 
wowierni Chrześciinie. Czyliby zaś 
wfzyfcy pełnili to, czy nie? nie pytam. 
Ledwie nie każdy fyfzy co Ewangeli- 


Matt.czny młodzian Si vis efe perfelłus vade 
zo. vende omnia & da pauperibus. € fequere 


me; ledwie nie każdy zochoty wypeł- 
nić też powinien, co nie wykonał mło» 
dziao, á wypełnił Roch przy „łafce Bo: 
fkiey i woli fwoiey.  Pofzedł'On zá nó- 
tchnieniem Bofkim nie obzieraiąc fię 
wftecz, żeby fẹ nie ftał niefpofobnym 
do Króleftwa Niebiefkiego,  Pofzedł o+ 
chotnie na wzor Abrabama z oyczyzny 
,fwo- 
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fwóiey, żeby im daley fię odłączył od 
fwoich, tym lepiey fię przybliżył do 
BOGA. Ani mi mowcie: mała to ief 
rzecz odftąpić tego, co fię ma; śle od- 
ftąpić tego, czym fię ieft, i poyść zá 
Chryftufem, to grunt. Bo wam ták 
ná to odpowińdam: Nie z wielkości 
rzeczy Wwzgartdzoney poznaie fię oney 
zacność; śle z ochoty i woli. Wiele 
mieć, á tego dla BOGA z żalem fwo- 
im odftąpić, nic do rzeczy ieft; śle 
mieć choć i mało, 4 tego dla BOGA 
zochotą i dobrą wolą poftradać, to 
heroiczne Chrześcińńtkiey uczynności 
dzieło. A do tego: niewieciefz bardzo 
dobrze, że Swięci Pańfcy pofpolicie 
za życia {wego na tym świecie Pra» 
wem fię Bofkim, á nie pr4wem świś- 
towym rządzą. Chryftus powiedział: 
Zaprawdę zaprawdę powiadam wam, 
ktobykolwiek opuścił i dom, i żonę, 
i dzieci, i rolą, i wfzyftko co ma: tyle 
ftokroć weźmie, i żywot wieczny ox 
trzyma.  Miałże fię od tey rady E- 
wangeliczney Wyznawcą S. odftrzelić? 
nie. Chryftus powiedział: Kto kocha 
dufzę fwoię na tym Świecie, zgebi ią; 
4 kto ią nienawidzi, ftrzeże ią ku ży: 

à wo. 
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wotowi wiecznemu.  Miałże tylko ni 
oko te Chryftufowe Słowó, á nie w rze- 
czy i fkutku famym fpełnić Wyznawca 
Święty? mie. Coż tedy? to iuż wo- 
lą, fercem, i umyfłem pofzedł za Chry- 
ftulem? pofzedł.  Pofzedł wzgardzi- 
wfzy i tym, co miał; i tym, co mogł 
mieć; 1 tym, co powinien był mieć. 
Co miał, bo był z wyfokiey krwi. Co 
mogł mieć, bo był dziedzicem Qyco- 
wfkich doftatkow. Co powinien był 
mieć, bo był naftępcą godności i fa- 
wy. O! iak to żywy obraz Staroza- 
konnego Moyżefza! Moyżefz 24 świń: 
deftwem Pawła pifzącego da żydow, 
bardziey fobie poważał mieć fię pro- 
ftym flugą Bofkim, niżeli Syńem Kró- 

Hebr eWikiey Corki: Negavit fe efe Filium 
zr, J"e Pharaonis. Przedziwny Roch S. 
` więcey fobie fzacował zofiawść hołdo- 
wnikiem Ukrzyżowanego JEZUSA, 
niżeli idącym ze krwi Kfiążęcey fy- 
nem.  Moyżefz lepiey w tym fobie fmå- 
kował, że był ucięmieżony i utrapio- 

Thig. PY 7 ludem Bożym. Magts eligens af- 
bid: figi cum populo DEI, quam temporalis 
peccati habere Jucunditatem, Przedzi- 
way Roch Swięty, bardziey fię ztego 

cie- 
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ciefzył, że był zarzucony od wfzyfikich, 
niż gdyby był zoftawał znaiomy przeż 
poważanie fwoie wfzyftkim. Ale zkąd- 
że to, to podobieńftwo do Moyżefza? 
zkąd to zaprzenie famego fiebie? zkąd 
tá pogarda rzeczy ziemfkich ? z poko- 
ry. Pokora mu obrzydziła świat. Po- 
kora mu zachwaliła Niebo. Pokora 
wfiręt uczyniła i do tego co miał, i do 
tego czym był. O przedziwna dofko- 
nałość wfpołiftotaa wfzyftkim Świętym 
Pańfkim wprzod ná ziemi, niż ofiągnę= 


li Niebo. Wifi eficiamini ficut parvuli, Matte 
on intrabitis in regnum celorum. Coż zę. 


iuż teraz Chrześcianie moi? to iuż 
mamy pokorę Rocha Świętego wyni: 
kaiącą z pogardy rzeczy ziemfkich;chce- 
ciefz drugiey wypływaiącey z powzdś- 
nia fẹ na wolą Bofką?  Podźciefz, 
podźmy wfzyfcy głębiey myślą iefzcze 
w cnoty i życie Jego Święte. 


IL Patrzmy dokąd On podroż fwoię 
odftąpiwfzy wfzyftkiego wymierzył? do* 
kąd fię udał? co wziął do czynienia 
iedynie przed fię? Oto cnotę miłofier- 
dzia. Poznał On to z Ducha Bożego, 


Że BOG na to go w przedwiecznych 
fwo- 
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fwoich wyrokach obrał, żeby chorym 
i niemocnym fużył, nawiedzał kalski, 
podłych i ubogich ratował, wfzędzie ná 
wzor Chryftufa przechodząc i dobrze 
każdemu czyniąc, wfzędzie iak drugi 
Apoftoł Paweł wfzyftko fię wfzyfikim 
ftaiąc. O jak więc wolą fwoię do tey 
woli i rofporządzenia Bofkiego przyłą- 
czył. Mówił On fobie tak w duchu: 
Nie ieftem bez fzczegulnieylzego ná 
świat urodzony cudu, bo iuż z pode: 
fzłych wleciech i z doyrzałych wfta- 
rości Rodzicow moich; bydź mufi, że 
mię do iakiegoś BOG z dobroci fwo- 
iey wzywa urzędu, mamże Mu fię o- 
pierać? nie. Niech fię wykonają przed- 
wieczne około mnie wyroki Jego. U- 
rofłem na dworze Oycá moiego, iśk 
drugi Daniel na dworze Nabuchodono- 
zora Króla. Nie dofzła żadna ponęta 
rofkofzy i grzechu do ferca moiego; 
bydź mufi, że mię BOG do iakiegoś 
ftopnia przeznaczył. Mamże Mu fię 
zrzucić ztego? nie. Niech fię ftanie 
fpełnienie woli Jego. Poprzedził krzyż 
czerwony na pierfiach Matki moiey, 
iak tylu innych Swiętych fług Bofkich 
wyiście moie z iey wnętrzności ná 
świat; 
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świat; bydź mufi, że do iakiegoś in- 
bego zmierzać winien ieftem celu. 
Mamże fię lenić w biegu i zawodzie 
do niego? nie. Niech tak będzie, iak 
BOG mną rozrządził i w czafie i w 
wieczności. Człowiekiem iefiem; co 
BOG mi przez fwoie natchnienia ro- 
fkaże, wyłamywać fię od tego nie bẹ- 
dę. Ziemia zziemi ieftem; co mi do 
pokory moiey fłać drogę będzie, zá- 
niedbywać tego nie zechcę. Niech 
BOG. panuie nademną przez fwoie ro- 
fporządzenie; ia pod Nim zoftawać bę: 
dẹ przez moie iemu fię poddawanie. 
Ah! coż Chrześcianie wam fię zdaie? 
Możefz co bydź pad to oświadczenie 
fię do powzdźnia fię na wolą Bofką 
bardziey iaśnieyfzego? Nie ieftże to 
ofobliwfzy widok dobroci i mądrości 
Bofkiey? że co fobie Rech Swięty mo- 
wil w fercu, zdając fię we wfzyftkim 
ma wola Bofką; to BOG ziścił to mi- 
łościwie na nim w fkatku, powołuiąc 
go, iak innych Świętych Pańfkich, ná 
wyfoki urząd. |Naznaczył bowiem i 


Powołał zá Patronkę Otylią od bolenia 


©czow, Apollonią od udręczenia zę- 
bow, Walentego od przypadku wiel. 
kiey 
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kiey choroby, Wawrzyńca od niebe» 
śpieczeńftwa pożarow ognia, innych od 
innych  niefzczęśliwości Świętych. 
Przedziwnego zaś Rocha Świętego ná- 
znaczył z4 Patrona od tego wfzyftkie- 
go: bo to iedno, że on broni od mo- 
rowego powietrza, przechodzi fobą 
wfzyftko tamto, tik: że powiedzieć 
można, iż co po części innym Świę: 
tym do ratowśnia ludzi ieft udzielone 
od BOGA, to Rochowi Świętemu w 
tym: Że ieft Patronem od morowey 
zarazy, Wfzechmocność i Opatrzność 
Bofka zamknęła wfzyftko. BOG bo- 
wiem tak chciał, żeby on za wypełnie- 
nie tego, czego on po nim wyciągał od 
wiekow; pozyfkał to dla fiebie od BO- 
GA, czego łudzie pragną pozyfkać przez 
niego w czafie. A jeżeli mam fię wam 
fzczerze przyznać, że cały dał fię po- 
wodować woli Bofkiey Roch Swięty 
Żyjąc, zważaycie ztąd iaśniey: BOG 
kiedykolwiek kogo obiera ná co, zás 
kłada mu zaraz pewae okoliczności, 
których ieżeli fię chwyci, wfzyftkie in 
ne za niemi fzeregiem poydą łafki, ták 
właśnie czyniąc, jak ow Ewangeliczny 
Pan, który mniey i więcey po kilká 
talen- 


nN n m m o A ma N ko Pan A ah 


pay 
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talentów fługom fwoim rozdał, do- 
świadczaiąc ich cnoty, co który niemi 
znich robić będzie. Ze więc Rocha 
Swiętego wyznaczył 24 Patrona od 
moru, że Go obrał za lekarza tak ros 
zumnemu, iako nierozumnemu fitworze* 
niu; nieomylna, że mu te urzędy na" 


dał 24 wykonanie woli Jego. 


On czy- 


nił wolą Bofką ná ziemi, BOG wypeł- 
nił wolą Jego w Niebie. On był wier- 
ny nad małym, BOG go poftanowił 
nad wielą, Euge ferve bone € fidelis 

fuper pauca fuifi- fidelis, fupra n i 


confituam. Azażby. bowiem 


był przy- 


fzedł do tey chwały, którą teraz ma 
w Niebie?  Azażbyj był odebrał term 
dar od BOGA, żeby ludziom naypós 


mocnieyfzym we wfzyfikim 


fawał fię 


opiekunem, gdyby był niepofzedł zá 
wolą i rofporządzeniem Bofkim? nie. 
To, to jedno, że fię nie zbronnym po- 
kazał woli Bofkiey; i na ziemi uczy- 
niło Go błogofławionym przez głęboką 
pokorę, i na Niebie uczyniło Go Swię- 
tym przez pożytkniącą chwałę; Zuge 
ferve bone €5 fidelis intra in gaudium Do- 
mini tui. Raduymyfz fię więc i wefel- 


my wfzyfcy w tym Mieście, 
Q 


że mamy 
w Ro- 


25 


Ibidz 


Libr: 


Luc; 


Plal: 
50. 


* ter omnium virtutum. 
"ftkie cnoty niczym nie fą. 
*wfzyftkie grzechy niczym bydź mogą. 
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w Rochu iednym Swiętym to wfzyftko, 
czego gdzieindziey po części inni w 
innych Swiętych Patronach doznaią, 
A uważywlzy tak Jego pokorę oka- 
żAną przez pogardę rzeczy ziemfkich, 
iak iego chwałę wyfoką nabytą przez 
ftofowanie fię do woli Bofkieys zápal- 
my fię całym fercem do naślśdowania 
jego. Pokorá ieft to Matką i Nauczy» 
cielką wfzyfikich cnot, przyznaie iey 
to $ Grzegorz Wielki: Magifira €9 Mas 
Bez niey, wfzy 
Przy niey 


Bo, choćbyśmy niewiem iak ladaiakie- 
go życia byłi, ieżeli póydziemy tą dro- | 
gą, którą pofzedł Roch Święty, nie zbłą- Í 
dziemy na wieki. BOG zazwyczay 
ftrąca pyfzne ztronu, á pokorne wy- 
nofi- Depofuit potentes de fede © exal- 
tavit humiles; żeznała to w pieniu fwo- 
im MARYA, 4 Dawid ręczy zá nim, 
że On nigdy fercem fkrufzonym i uni- 
żonym nie gardzi. Cor contritum. & 
humiliatum DEUS non defpicies. Nie 
ufaymyfz więc w bcgaćtwś i doftatki: 
bo te nam bez pokory mic do zbawie- 
nia nie pomogą. Nie ufaymy w go» 
dao- 


zyftko, 
inni w 
ozńaią. 
tę oka- 
mfkich, 
3 przez 
, zápal- 
lowania 
lauczy» 
ale iey 
E? Ma- 
 „wfzy= 
ży niey 
, mogą. 
laiakie- 


tą dro- | 
ie zbłą: | 


wyczay 
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dności i dofoiehtwá: bo te nas beZ 
pokory do Nieba niedoprowadzą. Nie 
ufaymy w zdrowie, fławę, urodę i 
wżiętość uludzi: bo te nas bez po* 
kory nie zbawią. Pokora! pokora! to 
fzczebel naymocnieyfzy, po ktorym do 
Nieba wftępowić mamy. Magnes że- 
lazo ciągnie do fiebie; ona łafkę i 
chwałę Niebiefką ciągnie za foba, mo~» 
wi Swięty Antonin Arcy Bifkup Flo- 
tencki. Sicut magnes trahit ad fe fer Partt 
sum, ita bumiltas trahit ad fe gratiam J 
E3 cæleflem confolationem, Co ona Swię- 
tych Pańfkich wprowadziła do Nieba! 
Mogłże kto fwawolniey fobie pofiąpić, 
jak z Betfabeą Dawid; Aprzecie on. iea 
dnym fłowem pokornie rżeczonym da 
Natana: Zgrzefzyłem zgrzefzyłem Pro- 
toku peccavi odpufzczenia grzechów 
doftąpił? , Mogłże kto matnotrawniey 
fze prowadzić życie, iak Ewangeli- 
cznego Oyca fyn; á przecie on rzući- 7 jes 
wizy Gę pod nogi Oycowfkie: Pater 15 
peccavi in cælum E coram te WNĘ- 
trzności iegó do miłofierdzia wzrufzył? 
Mogłże kto ladaiakfzych bydź oby- 
czaiów, łák Publikan; á przecie Oń Rai 
nawfzy u drzwi Kościoła |erozolim= 
Qa ikie= 
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„/bid.fkiego i biiąc fię w pierfi: Deus propi- 
18 tius efło'mihi petcatort, ufprawiedliwiony 


zpowrótem odfzedł? Czy nie tenże 
BOG łafkawy ieft teraz dla nas, co był 
łafkawy dla tamtych przedtym?  ślbo 
miłofierdzie iego Bofkie czy fię już 
wyfiliło ze wfzyftkim dla innych, że- 
by co iefzcze nie miało z niego zą- 
chować fię dla nas? nie. Przyidzie 
to famo i na nas, ieżeli drogą poko- 
ry za Świętemi Pańfkiemi poydziemy. 
Stawi fię nam BOG równie dobry, ia- 
ko i wfzyftkim wiernym fwoim. Bądź to: 
że do nas fię będą cilły doftatki i 
fława, że nas będą goniły bogaltwa 
i dobre mienie, że zgoła będziemy 
uprzedzali innych przymiotami i fzczęc 
Ściem nafzym; ieżeli pokorę za wo» 
dza obierzemy fobie do Nieba, nie» 
omylnie pogardziemy tym wfzyftkim. 
Poczytamy fobie za gnoy wfzyftko z 
Pawłem Świętym, byleśmy Chryftufa 
pozyfkali. Powzdamy fię na wolą Bo- 
fka z Rochem Swiętym, byleśmy Nie- 
ba niechybili. O! nas fzczęśliwych! 
gdy goniąc fię ze wfzyftkiemi oiedną 
koronę chwały; wfzyfikich inoych u- 
przedziemy niemal odebraniem ońey 
pier- 


ama ho" bui „Pó FR 0 tod: hA „mó La, AA Mm IR 
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pierwf, ják- nam radzi Apoftoł Naro- 


dow: Sic currite uf comprehendatis.1 Cor 


Czemuż? bo wlzyfcy fię ubiegaią do, 9 
iednego celu; á ieden zazwyczay Dad- 
grodę odbiera. Przyftańciefz na ta 
Chrześcianie Pobożni, 4 oddawfzy nie- 
fkończone. dobroczynnemu BOGU, Í 
iego opatrzności powinne dzięki, że 
wam dał Rocha Swiętego, zá wzór i 
przykład pokory: pobudźcie fię dp na- 
Śladowania iego z tey pierwizey uwą- 
gi. Ja krotko w drugiey wyftawię 
wam Rocha Swiętego na gruncie fłow, 


Bernarda Swiętego: Humilitas efi cuftosDe e- 
pudicitiæ €$ Mater patienti, za wzor i rat: 
zwierciadło cierpliwości w wfzelkich /3te 


dolegliwościach walzych. 
CZĘSC DRUGA. 


GY iá to mówię Chrześcianie Po- 
bożni nierozumieycie, żebym ną 
poparcie tey pomienioney prawdy nier 
zliczone do tego przytaczał fpoloby, 
nie. Nie ta myśl moia dziś będzie 
w mówieniu, nie ti uwaga wáfzá dziś 
będzie w fluchaniu. Z pomiędzy in- 
nych dwa tylko do. ywági VELA 


verfus 
z) 


fes: 


Libr: 
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Umartwienie dobrowolne, i Umartwie» 
nie poniewolne. Umartwienie dobro: 
wolne, ktore Roch Swięty z dobrey 
chęci fłużąc ubogim i chorym pono: 
fi. Umártwienie poniewolne, ktore 
Roch Swiety z przymufu, zoftaiąc zá- 
wartym w więzieniu, podeymował. 


I. Co do pierwfzego. Radbym 
ja z dufzy, żebyście fię fpytali leka- 
rzów (ciała, co też oni za umartwienie 
maią lecząc i opótruiąc chorych. Nie 
tayno wam podobno: z doświadczenia, 
że częftokroć z uprzykrzenia gárdzą i 
porzucaią onych, lubo oni, iák mówi 
Swięty |reneus, przez tę fwoię lekar- 
fką fztukę doświśdczani bywają. Mes 
dicus in his, ‘qui æœgrotant, probatur, 
Cóż to zśś ieft, to ich umartwienie 
do umartwienia Rocha Świętego? U- 
mśrtwienie ich nie ma za cel. chwały 
Bofkiey, śle fwoy włafny pożytek. U- 
martwienie Rocha Świętego iedynie da 
BOGA i dla BOGA kierowśne było. 
Umartwienie ich nie ieft gwałtowne, 
bo tylko czáfem z przypadku trófiać 
fię przez chorych zwykło. Umartwie» 
bie Rocha Swiętego było nader wielk 
kie, 


e: 
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kie, bo zniebefpieczney ku zśpowie» 
trzonym wynikaiące przyfługi, Sło- 
wem: Umartwienie ich miernemi by» 
wa okryślone granicami przyiśźni i zy= 
fku. Umartwienie Rocha Świętego 
nieftychaną było udręczone ratowania 
bliźnich miłością. Ol iśkich więc 
cierpliwości dowodow na poniefienie 
jego potrzeba było podiąć. Zapraw- 
dẹ záprawdę Chrześcianie, jeżeli job 


powiedział o fobie: 4b infantia mea Job; 
crevit mecum mijeratio, €5 de utero. ma- 31 


tris mec egrefja eft mecum; dóleko fpra- 
wiedliwiey mogł mówić dzifiayfzy ©= 
fobie Wyznawca Święty: Crevit me- 
cum ijeratio. _ Podźcieyno bowiem 
choć myślą dzifiay do różnych pa 
Włofkim P:ńftwie Miaf. Zważcie, ia- 
kim to fpofobem cały fię na ufługi ku 
chorym wylał. Podobno wiśryby wam 
fię temu dać niechciało, ażeby on bęe 
dąc tak wyfokiego Urodzenia zóapo* 
wietrzonym fiużył ? opatrywał ich poe 
trzeby? ciefzył ich ftrapionych w ich 
niedoli? áżeby on po Szpitalach prze- 
ściełał ubogim? karmił niedołężnych? 
ratował kaleki? żeby on fam żebrząc 
po ulicach okrywał nagich? zafiłał 
1 fpra- 


246 Ná Dzień, 
fpragnionych? zgłodniałych karmił? úe 
pśdłych dzwigáł? zgoła: co Chryftus 
w fwoiey Ewángelii przykazał, pełnił 
to wzorem i przykładem iego?  Otoż 
tego wfzyftkiego niezliczone w Włos 
fzech Miata mogłyby dać świadećtwa, 
Powiedziśłoby Miśfto Akwa, wielu 
chorych i zapowietrzonych w nim do 
pierwfzego przyprowadził zdrowia i ży- 
Gia, Powiedziałby pewny Kardynał, 
iak go zapowietrzonego od śmiertelney 
zarózy ciała, Krzyża Świętego prze» 
Żegnaniem uwolnił. Powiedziałaby Ce- 
nofa, Placencya, i inne Xięftwa i Mia- 
fta, wiele ich razy, czyniąc za grze» 
chy ich pokutę; iak drugi Karol Bor- 
romeufz Swięty, od morowey ofwo- 
badzał fzczęśliwie zarazy. Powiedzia- 
łyby,.. Ale, gdzie ia fię zściekam? 
chcę niezbrodzone ufług i opieki Ro- 
cha Świętego ku zApowietrzonym mo- 
rze w fzczupły miśłkiego rozumu mo- 
iego zamknąć ftramyk?  Dofyć powie- 
dzieć, że ón, iśk drugi Job okiem był 


ob: slepemu , á nogą chromemu: - Oculus 
29 fui cæco E3 pes claudo, Dofyć powie- 


dzieć, że on przechodząc przez wfie 
i Miśfta, mocą udzieloney fobie od 
Chry- 
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Chtyftufa łatki, wfzędzie dobrze czynił 


i wfzyftkich uzdrawiał: Virtus de illo Luc: 
exibat fanabat omnes.Dotyć powiedzieć, 6. 


że on nie iednego, nie tylko od niebe- 
fpieczeńftwa, cielefney, śle i dufzney 
choroby uzdrowił, ták: że mogł fię 


zachwalić ffowy Jzaiafza Proroka: Vi. Ffa: 


as ejus vidi €5 fanavi eum €5 reduxi e: 57 


um. Mowicie: gdzież tu co ma fię 
do cierpliwości? to chwała i owfzem, 
Anie Żadne umartwienie było Rot 
cha Swiętego. Pozwalam! gdyby on 
iey tak pragnął i fzukał, ik wy w 
fprawach fwoich fzukacie, że fię tyl- 
ko ftarście przypodobóć Światu i ciału, 
Anie BOGU, nie pamiętaiąc bynay= 


mniey na to, co rzekł o fobie Paweł Gal: 


Święty: Si hominibus placerem, fervus 
Chrifi non efem. Ale, że on tak w 
przeciwnościach, iako i w fzczęściu z 


tym fię, co Moyżefz odzywał, do BO: 04 


GA: Fortitudo mea €$ lous mea Do- 


minus. Co więc martwiło innych na 15 


ciele przez choroby i boleści; to ie- 
go martwiło na dufzy przez Tozmale 
te ucifki i przeciwności. Prawdziwie 
bowiem kochający BOGA, prawdzi- 
wie kocha i bliźniego; Azatym, co 
cier- 


„ żĄŚ Na Dzień 

cierpi bliźni na ciele, to on cierpi na 
fercu. Czemu? o!bo, że rowna mia- 
ra iet bliźniego z bliźnim. boleści; 
rowna bydź mufi miśra bliźniego Z 
Bogiem miłości. 

II. Ale to dobrowolney cierpli+ 
wości takie dał, i pokazał Roch Swięr 
ty dowody; iakież poniewolney? Lẹ- 
kam fię, czy mi dacie wtym, co po- 
wiem, wiarę. Słyfzeliście wfzyfcy, coten 
Przedziwny Chryftufow Wyznawca za 
niefłychane cierpliwości dla BOGA ku 
bliźnim okazał dowody. Maiemacie: 
Że mu BOG ferdecznemi za to zaw- 
dzięczył pociechami? nie. Po tych 
jego nieznośnych pracach; po tych 
fkrzętnych zabiegach; po tych nieuftan= 
nych fłaraniach około zśpowietrzo- 
nych i chorych; przepuścił na niego 
famego ciężką i gwałtowną chorobę. 
Tu było dopiero pótrzeć na niego, 
iák od wfzyfikich opufzczony leżał -na 
kfztałt Łazarza pod drzewem.  Prar 
wda: że mu fię, iak niegdyś Chryftu+ 
fowi w Ogroycu, pokazał Anioł, cie- 
fząc go i umacniaiąc złożonego choro- 
bg; śle, coż to ieft za porownanie Rocha 
do Chryftufa. Chryftus fam, chociafz go 


A: 
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Anioł ciefzył, wefołym bydź nie chciał. 
Coż mint bydź wefołym Roch Świę 
ty, będąc fzczerym tylko Człowiekiem? 
Ba wierzcie mi, gdybym fzczegul- 
nieyfzey Opatrzności Pana BOGA nie- 
widział wtym nad nim, że jak nie- 
gdyś przez kruka Eliafza karmił zgło» 
dniałego na górze, tak iego przez pfa 
zśfilał leżącego pod drzewem; mowił- 
bym, że dobroć Bofka zapomina 0 
fugach; fwoich. Bo czy to małe w 
martwienie ftargóć fiły fwoie na uflu- 
dze cudzey choroby; 4 zoftać złóżo- 
nym fwoią włafną chorobą” czy to 
małe umartwienie nie ubliżać niko- 
mu fwoiego ratunku; á dla fGebie zni- 
kąd niewidzieć, [procz jednego BO* 
GA) pomocy. Coż dopiero, iśk'ego 
mu nieprzyznać umartwienia? gdy nad 
fpodzianie od fwoich przyiętym zoftał? 
Przyfzedł on do fwoich, iak mówi E- 
wangelia oChryftufie, á fwoi go nie- 
przyięli: 
mon receperunt. Przyfzedł w ubiorze Z 
tylko odmiennym, 4 fwoi i ofoby iego 
pak nie chcieli, tak: że piewiedzieć, 
omu fię bardziey dziwowóść, czy A: 
ście leżącemu w do» 


lexemu lat piętnaści 
mu 


„Ju propria venit 65 fui eumo]oam 
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ma Rodzicielfkim, á od nich: niepo- | na 
znanemu; czy Rochowi poznanemh po 
prawie od fwyoich, Ado więzienia od | te 
nich wtrąconemu. Cożkolwiek bądź, diti 
nad to nic pewnieyfzego, że zśmiaft | cie 
przywitania, potwarz na fiebie wino- | 7% 
waycy odebrał, zamiaft nuznaocia zá aji 
dziedzica Oyczyftych dobr i Mśiętno: go 
ści, za zbiega ofądzony. Coż na ko | łą 
niec? zśmiaft wprowadzenia do wł» | we 
fnego domu, na więżenie (kazany, Co prz 
to przebog! zá umartwienie było dla ch 
niewinnego iego ferca? Kto to wyrazi: Pa 
nie cierpieć od obcych, źle od fwoich? nia 
niecierpieć za przefiępftwo, śle za zgr 
cnotę? nie cierpieć przeświadczony? 4- | fki 
le przez potwarz udany? Mnie fię wi- | Wwf 
dzi, iakbym go fłyfzał z Dawidem | žár 
.narzekalącego fobie wowym więzież zśś 
P fak i Si Ru meus maledizci fet i Olt 


54 fuflinuiffem útigue,  Wfzakże przecie,źe | na 
wiedział, cò powiśdał i zźlecał Rzy- | kto 


mianom Paweł Swięty, iż utrapienie | zna 
cierpliwość fprawuie, ńcierpliwość doś | poc 
jwiadczeńie zá fobą ciągnie: Tribu» ści 
Romijlatio patientiam operatur, patientia au- | zgi 
5 tem probationem: nieprzykrzył bynay: | flo 
mniey wtym fobie, śle pamiętaiąc | ten 


* 
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nd to, że utrapienie ieft do Gzafu, 4 


potym, ieft oddanie uciechy: U/que in Eck 


tempus fuflinebit patiens, 68 poflea red- 
ditio jucunditatis; wfzyftko to fak, zaiof 
cierpliwie odzywaiąc fię dọ BOGA: 


Tu es Patientia mea Domine © [pet mea. Pfalz 
70 


a juventute; tak BOG wyprowàdziwfzy 
go niby drugiego Piotra przez Ahio- 
ła z więzienia, zabrał go do fzczęśli- 
wey wieczności, ztym ofobliwfzym 
przywilejem, Że ińką go zá Życia 
chorobą dotknął, w tikiey go chorobie zá 
Patrona wfzyftkim po Śmierci naznaczył 
natchnąwfzy Duchem Nayświęt(zym 
zgromadzonych na Zbór Konftancyeń- 
fki Qycow do tego, że mu zgodnie 
wfzyfcy wfzelkich chorób i morowey 
zarazy naznaczyli Patrona imię. Co 
záś ztąd pofzło, niech powiedzą te 
Ołtarze, ktore po rożnych mieyfcach 
na cześć iego wyftawiono; te Cuda, 
ktorych w rożnych przypadkach do- 
znano; te uroczyfte obchody, ktore 
pod czas naywiękfzych niefzczęśliwo- 
Ści odprawiano. My Chrześcianie 
zgromadzeni na to mieyfce, zwśżaiąc 
flowa Tobiafza ftarego tu właśnie 
temu Przedziwnemu ád flu- 
ay. 


r 


` 


252 Ná Dzień, | 
Tob: żące: _ Hane tentationem ideo ` permifit A 
2. Dominui evenire illi, ut poferis daretur ex 


` memplum patienti ejus; co żywo naśla” | = 
duymy go w cierpliwości podobney ie< = 
mu. Wiedzmy otym, że, lak przes 6 


| fłanie umartwienia iśkiego niewinnego, 
| ieft ofobliwfzą łafką darowaną od BO- | ni 
j GA, tak cierpienie wiela niewinnie 


| za dozwoleniem Bofkim, iet nieomyl<, | ra 

JEN nym znakiem przezńaczenia do Nieba, f 
p Prawda to ieft nieomylna, bo to powie- -J 
| dział Póatryarcha Zákonu Towarzy- n 


„ ftwa JEzufowego Jgnacy Swięty: 72% 
| Pia znak ief przeznaczenia do Niebo, ieżeli fa, 
JI | .BOG komu pozwoli wiele cierpieć nie» 
II winnie. Cierpliwość bowiem przedzie 
| [|] wne owoce rodzi, odrywa od grzechu, i 

| łączy z BOGIEM, przyczynia łafki, P 
| wzbudza pragnienia święte, fprawnie 


gnat: 


i obrzydzenie Świata. Cierpliwość ieft pa 
i to podobieńtwo Ukrzyżowanego BOʻ e: 
l GA, iek to tron iego, ieft to berło ni 
| iego; ieft to wypełnienie tego, czego ci 
IN niedoftàie zhas męce iego. Cierplie M 
Ii wość ieft to godność podobna godno= A 
| ści Chryftufowey, ieft to dokonanie d 
Chryftufowey ofiśry, ieft to dzieło i f: 
dufza Mięczeńftwa. Ah! cierpmyfź ál 

więc; 


hifit 
(Y gx 
ąślą « 
y iea 
Zes 
Eg Os 
BO. 
lanie 


myle; 


ieba. 
wie- 
tzy= 

Tem 
ieżeli 
' niee 
edzi» 
achu, 
łatki, 
wnie 

iet 

BO: 
berło 


zego 
żyplic 
dnos 
anie 
ło i 
myfź 
03 
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więc, cokolwiek nam fię cierpieć przy< 
trafi, czy od fwoich, czy od, obcych 
wlzyftko przykładem Rocha S. -Nie 
narzekaymy w dolegliwościach nafzych 
ná BOGA, niemruczmy na rofporzą: 
dzenia wyrokow fprawiedliwości iego. 
Ale raczey pytay fię każdy z nas far 
mego fiebie, iák fię, lubo prawda w 
inney okoliczności pytał fiebie Augu- 
ftyn Swięty : „Potuerunt hi & ha, 63 
tu non poteris Augufiine? Mogli to i 
owo cierpieć inni, mogli mile przył- 
mowść z rąk Bofkich, mogli fię cie- 
fzyć w fwoich umartwieniach; 4 cze- 
mu ia niemam? -Moy BOZE! co to 
za wielka dobroć Bolka, że nam nie= 
pierwfzym dopiero na Świecie każe 
cierpieć, dle nas mile i łilkawie za 
temi pociąga, co iuż cierpieli dla nie- 
go: byśmy tak patrząc na tych uto- 
rowane ślady, wnie wftępowali za 
niemi.  Pierwfi bowiem, gdybyśmy 
cierpieć przed innemi mieli; mogli“ 
byśmy ik owi Jzraelitowie w tey 
Qyczyznie, dla ktorey nam, żebyśmy 
do: niey dofzli, cierpieć potrzeba, Wy- 
ftawiać fobie iakie ftrafzydła w my- 
śli,,że tam niepodobna oftać fię w 

niey 
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254 
Num:niey: Fbi vidimus tnonfira de genite 
13 figańteo. Cóż tedy zrobiła dobroć i 


inądrość Bofka? oto, niepociągnęła nas 
do tego pierwfzych, śle mam poka: 
żała wzory i przykłady iuż wiele 
cierpiących innych. Pokazała Zbawi- 


Exo: ciela Pana mowiąc:  Jn/pice & fac 
25 Jicundum exemplar quod tibi monfira- 


Num 
19 


tum efl in montes Pokazała Swiętych 
Pźńfkich krwawą potyczką doftępuią* 
cych Nieba.  Pokdzała dzifiayfzegó 
Rócha dwoiakim umartwieniem po- 
żyfkuiącego chwałę w Niebie. Pod- 
nośimyż oczy i ferca nafze i ku tym 
Świętym, i ku temu Swiętemu nad 
Świętych. Myślmy: że to do nas 
wizyfcy mowią, eo mowił Jozue do 
Judu Bożego: Dominus nobifcum eft 
"nolite metuere. Pan ieft, Pań iet z 
nami, nielękaymyfz fię cierpieć dla 
niego. Lecz i owfzem ieżeli przył- 
dzie to, że BOG na nas przepuści 
chorobę, 4 w chorobie uboftwo i nie- 
doftatek; nie mowmy nic, cierpmy. 
Jeżeli przyidzie to, że nam fię, iak 
Dawidowi, ci nieprzyiaciołmi ftaną, 
którycheśmy naybardziey kochali; nie 
mówmy nic, cierpmy. Jeżeli przyia 
dzie 
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dzie to, że wfzyfcy jnas opufzczą, toe 
zmaitemi fpofobami trópić będą, żeiedni 
będą naftępowść na nafzę fławę i doftatki 
nafze, drudzy na nafze zdrowie, i życie 
nafze; nie mówmy nic, cierpmy. Cierpmy 
poan Rocha złożonego chorobą, 
rzykładem Rocha opufzczonego od 
wfzyftkich. Przykładem Rocha wtrąco= 
Mego do więzienia. Co zaś poptzedzi- 
ło to wfzyftko, fużmy tak chorym 
jak on.  Nawiedzaymy tak fzpitale, 
iak on. Leczmy i uzdrawiaymy tak 
niemocnych, iak on. Słowem iak ôn, 
bądźmy tak wfzyfiko wizyftkim, żebyśmy 
jpodobney jemu nabyli chwały w Nig- 
bie. Niefmućmy fię, choćby nas nies 
wiem iakie przycifkały choroby. Ma: 
my go Patrona wtym Kościele. Ma- 
Any go Patrana w tym Mieście. Ma- 
my go Pątrona po całym Świecię. 
Co uczynił dla inizych, potrafi uczy- 
nić dla nas. „Co uczynił zmartwiony 
na ziemi, potrafi uczynić uwielbioniy 
w Niebie. Co uczynił wfparty łafką 
Bofką, potráfi uczynić uwieńczony 
chwałą niebiefką. Chodźmy, uciekay- 
my fię do aiego w wfzelkich dolegli« 
wościach ciała i "ak nafzey. Prof 


śmy 
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ŝmy go ferdecznie, żeby nas uczył 
pokory i cierpliwości teraz, á w ofta= 
tnim fkonaniu, kiedy nas ze wfzyftkich 
ftron Śmiertelne zdeymą boleści, żeby 
nam przybył na ratunek i pomoc. 


Swięty Mężu! Przedziwny Chry= 


ftufow Wyznawco! widzifz nafze gwał- 
towne częftokroć boleści Ciała. Wi- 
dzifz gwałtownieyfze daleko bardziey 
boleści dufzy. Za cóż to? za nafzę 
pychę, ktorą fię nadyma ferce. Za 
nafze rofkofzy, ktorych fię dopufzcza 
ciało. Będziemyfz wtym zawfze u- 
martwieniu? maiąc Patrona i Lekarza 
Ciebie? Ah! wiele mogłeś obcuiąc 
ńiegdyś z ludźmi, więcey możefz 
Kroluiąc teraz z Bogiem. Przyczy»« 
niayże fię zá námi do tego Twoiego 
i nifzego BOGA. Spraw, ieżeli ieft 
ofłabione ciało nafze, żeby było zmoa 
cnione; ieżeli ieft grzefzna dufza na- 
fza, żeby była oczyfzczona. Patro- 
nem iefteś morowey zarazy; nieomie- 
fzkiwayże wykonać tego, co widzifz 
znafzym pożytkiem 4fwoim uwieł- 
bieniem. Profiemy cię oto przez 


głęboką pokorę i cierpliwość twoię, 


Przez 


czy” 
lego 

ieft 
zmo a 

na- 
atro- 
mie- 
dzifz 
wiel- 
przez 
voię, 
ez 
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Przez pokorę, żebyśmy nigdy wyfoko 
a fobie-nie trzymali. Przez cierpliwość, 
Żebyśmy wzorem twoim mile dolegli- 
wości znofili, by tak i ty przez nas 
byłeś uwielbiony na ziemi; i my 

przez Ciebie zoftali ufzczęśli: 
wieni w Niebie, 

Amen. 


Ra 


s58 Na Dżień 
KAZANIE 


Na Dzien SwięreGo JACKA, 
w Łowiczu u WW. XX. Domi. 


nikónow. t770. 


Beati fervi illi quos cum venerit Dominus, 
invenerit vigilantes.. Amen dico vobis...« 
Beati funt ferviilli Luc: 12. 


pwe razy Słuchacze Pobożni, że Íe» 

dno w dzifiayfzey Ewangelii Swię* 
tey powtarza błogofławieńftwo fwoie 
Jednorodzony Syn Bofki Chryftus JE- 
ZUS, mowiąc: Błogofławieni fłudzy 
owi.. zaprawdę błogofławieni fg flte 
dzy owi, coż tego zá przyczyna? A- 
zaż nie dofyć było na iednym, że ies 
fzcze koniecznie potrzeba było przys 
dać i drugie? albo, czyli drugie żadną 
miarą niemogło bydź waźne, gdyby go 
było niepoprzedziło pietwfze? Gdyby 
to mowił człowiek, ile człowiek, mos 
Żnaby zaprawdę dla tego famego nie 

prze» 


, 


PEN 


iNUSFa 
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przeftać na-iednym, że fię zawieść i 
omylić łatwo może i na drugim; śle, 
że to powiedział Cbryftus razem BOG 
1 Człowiek, który śni omylić kogo w 
pierwfzym, áni fam omylonym bydź 
nie może w drugim, na coż było z zde 
rzeczeniem fię prawie przydawść ie- 
fzcze drugie: Amen dico vobis, zdpra- 
wdę powińdam wam, kiedy wielkiey wa- 
pi i rzetelności było famo przez fie- 
ie pierwfze? Biorąc to ná ścifłą u+ 
wagę. nie jet to bez taiemnicy w fa- 
bie. Pełen widziemy świat rozmói- 
tych na nim znayduiących fię ludzi; 
lecz mało znaydziemy na nim takich, 
coby fpodziewsiąc fię w lada godzinę 
przyiścia Pana fwoiego do fiebie, nie- 
bftanną czuyność zachowali záwíze w 
oczekiwaniu iego. Szuka każdy co 
fwoiego ieft; á nie co JEZUSA Pana, 


mowi Paweł Swięty: Omnes quærunt Phil 


que jua funt, non qua funt JESU Chris 2. 


fli. A przecię ten Pan nie każąc cze- 


go innego fzukać, tylko Króleftwa Bo- 

żego i fprawiedliwości iego, ztą obie> . 

tooa, Że czego fię tylko przy tm 

dwoygu fzuka, to wfzyfiko przydane 

mieomylnie będzie; zalęca na wielu 
; mieye 
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mieyfcśch Pifm4 Swiętego przez Ewan» 
geliftow fwoich oftroźność i czuyność, 


„Matt.mowiąc: Czuycie bo nie wiecie dnió d- 


25. ni godziny. Czuycie bo miewiecie, któ» 
Jbid: rey godziny Pan wa/z przybędzie. Czuye 
24. cie i modlciefig, óżebyście nie wpadli w 
Jbid: pokufzenie, i kiedy wmowić tego we 
26, Wfzyftkich niemoże, coż zá dziw? że 
pytaiąc fię, fyn człowieczy izałi znay- 

dzie wiarę ná ziemi? bez którey zda« 
niem S: Eligiufza Bifkupa nikt prawdzi- 
wego błozofławieńftwa nabydź niemo» 
Hlomże. Nemo potefi ad veram pervenire bee 
ir. głitudinem mifi per fidem, niby z wywnę» 
trzeniem dobitniey po dwakroć błogo- 
ffawi czuwaiących na przyiście Paná 
fwoiego. Beati fervi illi... amen dico, 
beati fervi illi. Chciał On przez to wye 
razić, że to tak wielkie ieft błogofła- 
wieńftwo iego, iák mała fię znayduie 
liczba pilnuiących ftraży iego. A że 
innych Swiętych Pańfkich w tey mie- 

rze fzczęśliwie teraz w błogofławioney 
Qyczyźaie króluiących z Bogiem po- 
miniemy dzifiay; {amego iednego Chry- 
ftufowego Wyznawcę i flugę, 4 Przer 
Świętnego Zakonu Kaznodzieyfkiego 
Syna i ozdobę, famego Jacka Święte» 

20 
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go Patrona Korony Polfkiey, przy dzie 
ficyfzey chwalebney Jego wtey świą- 
typi Pańfkiey Uroczyftości, weźmy ná 
dobitkę zupełną przerzeczonego zdźnia, 
Był On -czuły ná przyiście Chryftufo- 
we w całym życiu fwcim; i odebrał to 
pierwfze błogofławieńfiwo od niego, że 
co tylko mogł wfzyftko czynił dla BO- 
GA. Beati fervi illi. Był On czuły na 
przyjście Chryftufowe w całym życiu 
fwoim; i otrzymał to drugie błogofła= 
wieńftwo od Niego, że, co tylko BOG 
chciał, wfzyftko czynił dla Niego, 4 
men dico Beati fervi ili. Tam czuwae 
jąc zoftał błogofławionym przez ftofo- 
wanie woli fwoiey do łafki Bofkiey, 
czyniąc to, czego oná po nim chcia- 
ła. Tu czuwaiąc zoftał błogofławio- 
nym przez używanie łafki Bofkiey do 
woli fwoiey pełniąc to, co ona w nim 
mogła, tak; że iak BOG z ftrony fwo- 
iey niemogł fię bardziey ku niemu o- 
kazać hoynieyfzym, iak gdy mu uży- 
czał fwoiey łafki: ták. On z ftrony fwo- 
jey niemogł fię bardziey okazać BO- 
GU wiernieyfzym, iak gdy Mu fwo- 
iey nie zbriniał woli.  Zebyśmy to 
wizyfcy zobaczyli zbawiennie, rozbierz- 
my 
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my to famo iąŚniey ná dwie uwagi Kys 
zánia takie. 

Wielki w błogoffawieńftwie (woim 
Jacek Swięty przed Bogiem; bo co 
tylko mogł, wfzyftko czynił dla BOGĄ 
Benti ferui illi. u. 

Wielki w błogofławieńftwie fwo- 
im Jacek Święty przed Bogiem; bo cą 
tylko BOG chciał, wfzyfiko czynił dlą 
Jacka. Amen dico vobis; Beati funt fere 
vi illi. 2. Ad M. D. G, 

CZĘŚC PIERWSZA, 

7, Eby Słuchacze Pobożni przyiść do 

ufzczęśliwienia i ubłogofławienią 
ftanu fwoiego przed Bogiem; nic wię- 
tey nie pótrzeba, tylko wypełnić to, 
go BOG jak przewidział przed wieki, 
ták chce i pragnie, żeby było wykona: 
ne w czafie. BOG, czegoż po każdym 
człowieku wyciąga i pragnie? Oto ź 
między innych dwoch naycelnieyfzych 
w przykazahiach Jego zawartych rże- 
czy. Miłości względem famego Nie. 


Deut:go ile BOGA, Diliges Dominum DE- 
6 UM tuum; i miłości względem czło: 


wieka ile bliźniego, Æt proximum tur 


Levitum ficut te ipfum. Na tym dwoygu, 
39. zdaniem Zbawiciela Panś, zawifł wizy» 


ftek 
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ftek Zakon, na tym polegli wfzyfcy 
Prorocy. Miłość bowiem Bofka, gdy 
w czyim fię znayduie fercu; ná żadney 
mu niemoże nigdy: zbywać cnocie. Mi 
łość pliźniego, gdy czyie znowu pofia! 
da ferce; żadna mą fię ciężka nie zwy+ 
kła zdawáć praca, Czemuż? O! boia- 
ko tim według Apoftotá Pawła pifzą- 
cego do Rzymian, cokólwiek czyni, 
wfzyftko dla miłości Bofkiey w dobro 
mu fię fimo zamienia dufzy: Scimus 
quoniam diligentibus Denm omnia coope- 
rantur ip bonum; tak tu według tegoż 
Apoftoła przepowiadaiącegó Korynczy: 
kom wfzyftko, cokolwiek pracuie dla 
miłości bliźniego, fłodkie mu fię i 


przyjemne zdaie; Charitas benigna ef že 
omnia fufert omnia fuflinet. Ponieważ zaś ji 
Przedziwny dzifieyfzy W yznawca Chry- *3* . 


ftufow Jacek S. fpełnił w życiu fwoim to 
dwoie ná fobie, że kochał i BOGA, 
Że kochał i bliźniego; czyłiż wątpić po 
dobna, żeby tym famym nie uczynił 
wfzyftkiego tego, co tylko mogł uczy 
nić dla BOGA? nie. Z miłości fwo- 
iey ku BOGU nic nie czynił, tylko to, 
co byłó w oczach Jego Bofkich cnotą; 
Z miłości fwoiey ku bliźniemu nic nie 
czy- 


Rom? 
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czynił, tylko to, co było dla pożytku ie» 
go pracą. O dziwny w ubłogofławie- 
miu fwoim Swięty! 

I. Pewna to Słuchacze Pobożni, 
idąc za pierwfzym, że cokolwiek Swię- 
ci Pańfcy zoftaiąc tu na ziemi czynili 
dla BOGA; wfzyftko to tym końcem 
pełnili, żeby BOG z nich miał fwoią 
powinną chwałę. Nie, żeby mu przez 
fwoie fprawy coś więcey przydawali 
do chwały Jego, bo On niefkończonym 
fpofobem zawfze w niey pełen zofaie; 
śle żeby, iák mówi Ambroży Święty, 
przez fwoie wielbienie, wielbili Jego 
Obraz Bofki, ná którego podobieńftwo 
ich ftworzona dufza iet: Magnificatur 

Libr: Dominus, non quod ei aliguid humana 

2./up.voce poffit adjungi, fed quia magnificatur 

Luc: in nobis, dum anima nofira imaginem 

Cap: DEI Cad cujus efl fimilitudinem creata) 

z. magnificat. Ztey miary patrzmy i ná 
Przedziwnego jacka S. Na któreyże mu 
profzę zbywało fprawie, żeby ta nie by- 
ł4 przed Bogiem cnotą? Zabrał On 
początek urodzenia fwoiego ze krwi 
Rodzicow nie mniey wiarą, ińk fzla- 
chetnością znakomitych w Polfzcze, å 
przyfzedłizy do rozumu i lat przy: 

ZWOls 
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zwoitych dalfzemu wiekowi fwemu, 
coż rozumiemy wziął przed fię'czynić 
dla BOGA? sto pewnie wyćwiczony 
w naukach duchownych i Świeckich, 
piąć fię i wdzierać ná godności Świś- 
towe począł £ 4 pokora gdzie? Pier- 
wey On fię nauczył tego, «co napifał 
Mędrzec: Że pyfznego goni zawfze W- 
pokorzenie, 4 pokornego w duchu œ- 
beymuie chwała; niżeli tego: co rzekł 
Kaznodzieia Pańlki: Sapiens in. populo Prov 


horeditabit honorem, mądry będzie dzier- Ech 
żył fławę między ludem. -Ztgd ieft: > 


Że iak pokarą zdaniem Hieronima S. mr 
pierwfzą ieft cnotą Chrześcians á! zóEpi.26 
świńdeftwem Grzegorza Wielkiego, mó» Libr. 
tka wfzyftkich innych cnot; tak On ná Mor. 
niey, idąc zá rofkazem Chryftufa, Di- 73 
Jcite a me quia mitis fum 63 humilis cor- Matt, 
des wfzyftkie (woie ofadził cnoty. Miał 1E 
iako nierozdzielne iey towarzyfzki: ro- 
ftropność, fprawiedliwość, męftwo, 
wftrzemięźliwość, wiarę, nadzieię, mi- 
łość. Co fię zaś tyczy iego Anielfkiey 
czyftości, ieft to: Że, iak: Stanifaw 
JKoftką ná naymnieyfze niewitydliwe 
fowo umierał i truchłał: tak on to y- 
czynił pierwfzy; iak  Aloyzy dA gd 
Wọ- 
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fwoich ná twarz niewieścią wzdrygał 
fię podnieść wgórę, tak on to uczynił 
pierwfzy; iak Filip Neryufz dziwną o- 
brzydliwość czuł ku grzefznikowi ná 
fercu fwoim, ták on tego doświadczył 
pierwfzy; że zgńdnąć niemożna: czyią 
więkfza powinna bydź radość, czyłi 
MARYI, gdy Jey Kościoł Boży mowi; 
Gaude Virgo MARIA, czyli iego, gdy 
Mu fama MARYA powiedziała, Gaude 
Fili Hiacinthe. Zárowna bowiem z oby» 
dwoch ftron wefelenia fię przyczyną, 
MARYA przez fwoie Niepokalane Pa 
częcie wfzyftkie odfzczepieńftwa poka» 
nałą ná świecie. jacek przez fwoię 
zachowaną niewinność wfzyfikie poku- 
fy fwoie zwyciężył w życiu, Gaude 
MARIA, Gaude Hyacinthe. Coż dopie« 
ro mowić o Jego fkromności? bez któ- 
tey dluga utrzymana niemoże bydź 
czyftość?  Radził niegdyś i prawie 
przykśzywał Paweł S. Filipenfom moe 
wiąc: Skromoość wafzá niech będzie 
wiadoma wfzyftkim, Nota omnibus ha- 


4- ‘minibus; ńto ztey przyczyny: że oná 


iet owocem i utrzymaniem duchś. 


Gal Frultus ŚSpiriths ef modefłia. Gdziefg 
„5: tey cuoty oczywiftych dowądow nig 


' pokas 
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pokażał nâ (obie Jacek S.? Jeżeli w Prze» 
zacnym Dominika S. Zakonie? nad 
Jóckź, nikt fkromnieyfzy. Jeżeli w 
Rzymie przy boku Iwona Bifkupś Krie 
kowfkiego? Jacek i w naymnieyfzym 
nie potknął fię flowie. Jeżeli w gronię 
i fpołeczeńftwie wyżfzego rzędu Ko+ 
ściołś Bożego Duchownych Krakowe 
fkich? Jacek między temi będąc, wła» 
śnie iak gdyby nie był. Patrzyli ná 
niego wfzyfcy, i iedni z fkrotmności tey 
Jego. iak mowić; drudzy z niey, co 
czynić mieli, fpofob w życiu fwoim bra» 
l. Czegoż -potrzeba więcey, żeby był 
czynił dła BOGA? czyniąc to, czego 
po nim wyciągała fkromność i ile po 
człowieku, któremu właściwa, i ile pg 
Chrześcidninie, któremu przyzwoita, i 
ile po Duchownym, któremu wrodzo» 
ma priwie bydź zdwfze powinná zna- 


uki i przekonania Auguftyna Świętego 3 Serm. 
Chyba zaprzenia famego fiebie? chybaB. V 
pogardy rzeczy ziemfkich? dle mogłże- M. de 
by on był przyliść do ubłogofławienia/”bs 
fianu fwoiego przed Bogiem, gdyby był/fpoc: 


w przody tego nie wypełnił dwoygź 


na fobie: „Abneget femetipfum E fequatur Matts 
me? Pamiętał On o tym dobrze, że r6, 


Apo. 
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Apoftołowie nie wprzody zofłali Swie 
temi, póki pierwey 'zaprzawfzy fię fa< 
inych fiebie, nie wzgardzili rzeczami 
ziemfkiemi; że- Ewangeliczny: Młos 
dzian nie pierwey zoftał dofkonałym, 
póki wprzódy ma radę Chryftotową 
wfzyftkiego, co miał, niefprzedał i nie 
rozdał ubogim; że zgoła wlzyfcy Swięa 
ci Pźńfcy nie pierwey ftaneli w błogo* 
flawioney OQyczyźnie, póki tey opłóka< 
hey wprzóedy nieporzuciki' dla BOGA3 
wzgdrdżiwfzy famemi' fobą. = Przetó 
mało miał na tym, wzgardzić wfzy» 
ftkiemi doftatkami, co czynili i Pogń* 
nie; śłe nadto zapart fię famego fie= 
bie pofzedłfzy z4 Chryftufem, co' pos 
winni właściwie czynić” Chrześciśnies 
O! Święte, 4 famemi - przedziwnemi 
ćnotatmi hapełoione fprawy!  Mowicie 
rzecz dziwna: Jacek pokorny? Jócek 
czyfty? Jacek fkromny i pełny pogar- 
dy famego fiebie? 4 przecię godnością 
Duchowną w Kościełe Bożym niewzgar* 
dzii, śle ią ofiarowaną fobie chętnie od 
Bifkupá ]wona przyiął! Prawda: śle 
długoż ią trzymał? długoż fię nią cies 
fzył i bawił? trwałże w niey do zgo« 
nu życia (woiego? nie. Zamienił ią 
W krot- 
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wkrotce w wyżfzą daleko bardziey dfa 
fiebię. Bardziey fobie upodobał bydź 
Synem Dominika Świętego, niżeli zo- 
ftawać towśrzyfzem i bratem wyfokie- 
go ftanu Duchownego. Bardziey fo- 
bie obrał żyć w umartwieńiu w Zako 
nie, niżeli fwobodne życie prówadzić 
ná świecie. Bórdziey miał zá fzczę* 
Ście mieć wfzyftkich pod iedną ufta- 
wą Zakonnych Braci, niżeli zóftawać 
przełożonym i rządzcą nad światowe- 
mi ludźmi. BOG to tak rofporządził, 
Żeby teń Wyznawca Jego, nic z prawA 
miłości ku Niemu nieopuścH, coby tył- 
ko mogł był na ubłogofławienie fwoie 
uczynić dla Niego. Bo czy to na go= 
rących modlitwach „ tak czas bezprze- 
ftannie trawił, że áż w zachwycenia 
przedziwne pod czas nich wpadał, i w 
tym był błogofławiony przed Bogiem; 
czy o taiemnicach i rzeczach Bofkich 
tak wyfoko fądził, że cały był zawfze 
w Bogomyślności zatopiony, i w tym 
był błogofławiony przed Bogiem. Mi4- 
rá Jego miłości ku BOGU, była mia- 
rą błogofławieńftwa iego od BOGA. 
Im bardziey Go iak Pana fwoiego kos 
chał; 
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chal; tym więcey iak fluga jego mogł 
dla Niego czynić. 

Il. Lecz czyliż tylko z tey famey 
iedney miary błogofławiony wielce 
przed Bogiem, że fię przez miłość ku 
niemu zfamemi tylko popifywał cno- 
tami? mało. Przydić tu iefzcze fłu- 
chicze potrzeba i to, że fię z miłości 
ku bliźnim, z famemi tylko ka nim 
wynurzał prácami. Mowić gorliwie, 
nóaucząć zbświennie, kaząć bez prze: 
ftanku: możefz bydź ;więkfza «w Ko* 
ściele Bożym dla bliźnich .fwoich 
podięta praca? Paweł Apoftoł, żeby 
był iśkokolwiek ulżył fobie opowiś- 
ddaiąc Ewóśngelią NArodom; przybrał 
„był do pomocy fobie dwoch Uezniow 
Jymoteufza i Tyta. Pierwfzemu mo- 
«wiąc, żeby podawał naukę zdrową: 


T: it:2 Loguere que decent Janam  dośirinam. 


Drogiemu przykążując: żeby czuł i 


Tie pracował we wfzyftkim. Zu vero vi- 
moth-gila in omnibus labora opus fac Evan- 
4 geliła. (Czemuż? bo kázáć i nauczść 


„bliźnich, ieft to iedno. co wyrywść i 
pfowść, co gubić i rofprafząć, co bu: 


J*rezdować i fzczepić, iák to powiedział 


BOG |Jeremiafżowi Prerokowi. Otok 
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to ieft, wczym naywiękfzą uznać pa- 
trzeba Jacka Swiętego pracą. Sta- 
nął on powracaiąc fię z Rzymu wyfła- 
ny od Dominika Swiętego do Polfki 
na proźbę Bifkupa Krakowfkiego Jwo- 
na w Mieście Tyrolu: i tożumiałbym 
że iśk Elizeufz od Eliafza Proroka, 
tak on od Dominika Oyca i Patry- 
śrchy fwoiego, dwoiśkiego wziął na 
fiebie ducha. Męftwa nieprzełamane- 
go w przeciwnościach, i żarliwości nie 
wypowiedzianey w pracach: Oro fat 


in me fpiritus tuus duplex. Czegoż bo. <Reg 


wiem, iák Zakonodawca iego wfzę- 
dzie, tak on w onym pracuiąc niedo. 
kazował mieście? Mowił, gromił, ftro: 
fowáł na naukach, niby ów drugi Ty- 
moteufz Pawła Swiętego uczeń: Præ- 3 
dica, argue, obfecra, increpa, Mowil: i Ti- 
tak fię go pierwfzy raz obwiefzeza, moth 
iącego naukę Ewangeliczną zńmiło- £ 
wśli ludzie; że go póty od fiebie pu- 
Ścić nie chcieli, pókiby podobnych na 
ono mieyfce fobie nie fprowśdził bra- 
ci. Mowił: į tak fię na naakę iego 
nayzatwardzialfi (kąpcy do hoynych dla 
ugogich rzucali iałmuża za grzechy 
fwole; że ich zśledwo przebrać mo- 
S żna 
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2na byłe. Mowił: i tak z uwagi zba- 
wiennego iego fłowa rozwiożli duą- 
chownego i świeckiego ftanu do przyi- 
mowania uftaw Dominika fię Swięte- 


„go gźrneli; że Klafztor i zgromadze- 


nie wkrotce znich ftanąć  murfiało, 
Prawda: on fzczepił, á BOG, iák mo- 
mi Apoftoł Paweł, dáwał wzroft nau. 


«e iego. On mowił iak Kaznodzieix 


językiem, a BOG, ińko Pan, kierował 
fluchaiących fercem. Ale czyliż to 
mogło bydź bez pracy? Ten chyba to 
powie, co nie wie, ják, to ieft ciężki 
Apoftolfki. urząd. Zbawiciel JEZUS, 
żeby był zóczął prace fwole dla Zba: 


wienia. ludzkiego; zśczął ię od nauki | 
a Ewśngelii fwoiey. Chodził. z iedne- 


go do drugiego . mieyfca, z iedney na 
drugą przebiegił okolicę. Nauczał w 
Samaryi, Paleftynie, Galilei, Judzkiey 
ziemi, Nieopuścił Genezaretu, Kałac- 
nalu, Betanii i innych mieyfc, áż dó- 
piero wtedy, gdy. práce fwoie wraz 
z życiem w Jerozolimie zakończył. 
Czyliż niepodobnie idąc torem Nau- 
czyciela fwoiego. uczynił Jacek Swię- 
tył. Gdzież prolzę niepracował . dla 
zbawienia bliźnich fwoich, iedynie „z 
fa- 


| zbąe 
| du- 
przyi- 
vięte= 
iadze= 
ufiało. 
< mo- 
nays 
dziela 
rował 
iż to 
ba to 
ciężki 
ZUS, 
Zba: 
nauki 
edne- 
sy na 
zał w 
izkiey 
Kafar- 
iż dô- 
wraz 
ńczył. 
Nau- 
Swię- 
ł. dla 
mie, Z 
fa- 


famey mi 


Tyrolu? Pracował: w Dśnii, 


Szwecyi. 


ie. w Polfzcze nafzey. 
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łości ku nim pofzedłfży z 


Norwegii, 


Pracował w Szkocyi, Moi 
fkwie, Tśtarfkiey ziemi Pracował w 
Tranfylwanii, w Czechach, w Litwie, na 
Rufi po Wołocliach, śż też nśoftatek 
zapieczętował śmiercią. tę prace fwo: 


: Przyfzedifzy 


bowiem do Stołecznego Miafta Krako: 
wa niegdyś Stolicy Królow i Monar: 


chow Polfkich, 


O! iśk niewypówież . 


dziane pracy fwoiey Kśznodzieyfkiey 


zoftáwił w nim dowody! 
fię ż liczby: śni owych, ok 
wi Paweł Święty, 


flowo' BOZE: Aulterantet verbum DEL 


śni tych, 2 ktorych ie 


Ezechiel 


que fono' canitur: 


Niepokazał 
tórych mo- 
że fa fałf(zuiący 


2 Cor 


dnemu wytzucał 7 
: Egece: 


Prorok na oczy: Æt es ciś A 
quafi córmen muficum quod foavi' dulci: 3? 


non faciunt ea. ; Ale nauka iego była 
z przyzwoitą chwałą. BOGA, była z 


należytym 


zbudowaniem © Bi 


Przepowiadał JEZUSA 4 tego 


iźniego. 
Ukrzy= 


Żowanego: ztąd pochodziło: że iedni 
fluchaiąc go mówiącego o pogardzie 
rzeczy zjemfkich, gardzili. Światem, u- 
ciekaiąc do Zśkonow, iák Lot zSo- 
S2 


do- 


Audiunt verba tua 65 
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domy cżymprędzey od niego. Dru» 
dzy uważaiąc go kśżącego oślubie 
czyftości, poprzyfięgśli ią nawet i w 
Mółżeńftwie wziiemnie. zachowywać 
między fobą. Między innemi świade 
kiem iet Bzowiufz tego. Po Kaza» 
niu wyfłuchanym Jacka Bolefław wfty- 
dliwy z Błogofławioną Runegundą zá- 
warli czyftośći przymierze między 
fobą w Krakowie. Po kazńniu wyfłue 
chanym Jacka Koloman z Błogolławio= 
ną Salomeą poprzyfięgli fobie Pdnień. 
fką czyftość w Háliczu. A gdyby to ie- 
fzcze, przy tak nieznośney Apoftolfkiey 
fwoiey pracy, Przedziwny ten K4zno- 
dzieyfkiego Zakonu Apoftoł Swięty 
dla lepfzey zdolności , idkby nóleżało 
było, zafilał znużone ciáło fwoie! śle 
nie, Mordowśł ie i dręczył rozmai- 
temi fpofobami, lękaiąc fię z Apofto- 
łem Pawłem: by przepowiadśląc in- 
nym; fam fie w fobie nieftźł fię gor- 


zCor:fżym. Cafligo corpus meum ®© in fere 
9 vitutem redigo. Spoyrzeć było ná nie- 


go z boku w Swigtyni Troycy Náy- 
świętfzey w Krakowie; áon tam przed 
utájonym w Sakramencie Panem pod 
azas gaących fwoich modlitw we łzach 
fer. 
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ferdecznych tonął. Poyść było: kryiome 
za nim do Zakonney komorki; á on tami 
fkatowawfzy wprzod dyfcyplinami o+ 
ftremi ciśło fwoie na twśrdą defzckę lub 
kómień rzucał fię do  fpoczynku. 
Stanąć było za nim fiedzącym uftołu 
z Zakonnemi fwoiemi Braćmi; áon 
tam, procz zwyczśynego fiedmiomie* 
fięcznego Poftu, kawałka mięfiwa do 
ut fwoich nie przyiął nigdy. Pościł 
zawfze ściśle, á pościł tak; że w każ. 
dy Piątek, w każdą wigilią poprzedza* 
iącą uroczyftość Nayświętfzey Móryt 
i Apoftołow Świętych na famym tyb 
ko kawałku chleba i wodzie przefta+ 
wśł iedynie, że iuż nad to, co uczy» 
nił, nie mogł nic więcey uczynić dla 
BOGA. Czegożby bowiem gdzie wię 
cey brśkować i niedoftawać miało? 
Wypełnił to, czego po nim wyciąga- 
ła miłość Bofka. Wykonał to, czego 
fię z niego domagała miłość bliźnie< 
go. Miłuiąc bowiem BOGA wftrzy- 
mał fię od wfzyftkiego złego; 4tym 
famym w fame fię przyozdobił cnoty: 
Qui diligit Deum exorabit pro peccatis, Eceb 
© continebit fe ab illis, 4 czegoż potrze- 2 
ba? Miłuiąc bliźniego uczynił zido» 

ye 
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fyć prawu; a tym famym poniofł wfzy» my 
Rom. ftek ciężar dla niego: Qui d:ligit pros ftani 
13 , imum- adimplevit legem. A czegoż po- fkier 
trzeba do pracy? O gdybyć my śby fato 
cząftkę tego czynili dla BOGA. Moy nie 
BOZE! iakbyśmy fię wyfoce ubłogo- chw. 
Mawili w ftanie (woim przed Bogiem! tayn 
-Ale to wityd i fromota nafza, że. fię Pobi 
zniczym podobnym niemożemy zá- Jack 
kazać w oczach Bofkich. Gdziefz. bo- co t 
wiem taka mafza Pokora iák Jacka? BOC 
gdzie taki czyftość iák Jacka?ż. gdzie cka 
taka fkromność i wzgarda rzeczy uczy 
ziemfkich, iak Jacka? flowem: gdzie drug 


taka. miłość nafza względem BOGA, 
iaka była Jacka? O nas bezrozumnych 
Galatow! Nie miłuiemy BOGA, śiak- 


że -mamy miłować bliźnich fwoich, BO 
ktorzy obraz nofzą na fobie tego BO- 1 

n GA? Ztąd ci to idzie, że nic nie» femp 
chcemy pracować dla nich iak Jacek, łen 

4% niemamy miłości ku nim iak Jas Mul 
cek. , A przecię to pewna, Że ieżeli wid. 
chcemy wypełnić Zakon Chryftafow; mow 
wfpierść mamy 1 ratować bliźnich row 
„fwoich we wizyftkim, iak nam radzi nier 
Gald Paweł Swięty: Alter alterius onera por- wda 


tate © fic adimplebitis legem Chrifti. Max ża | 
ý ; my 5 
ŁU 


ieżeli 
tufow; 
iźnich 
radzi 
a por- 


li. Mas 


my 


Swigtego Facka, (277 
my ich wfpierać, ieżeli iefteśmy w: 
ftanie duchownym, nauką i Apoftol- 
fkiemi pracami fwoiemi Mamy ich 
ratować, ieżeli fię znayduiemy w fta- 
nie świeckim, przykładnym życiem i 
chwalebnemi fprawami (woiemi.Pamię - 
taymyfz otym dwoygu zawfzeSłuchacze 
Pobożni, 4 iak wzorem i przykładem 
Jacka Świętego uczyniemy wfżyftko, 
co tylko będziemy mogli uczynić dla: 
BOGA; tak BOG na podobieńftwo Ja- 
cka Swiętego, co tylko będzie chciał, 
uczyni wfzyftko dla nas, co tak ztey 
drugiey uwagi dochodźmy Kazania. ` 


CZĘSC DRUGA 


BOG. ieft pełen w fobie niefkoficzo- 
ney mocy: Poteffas ejus potefłas 


Dans 


Jempiterna mowi Daniel. BOG ieft pe. 4 


łen w fobie niefkończoney dobroci: 
Multe funt miferationes ejus, mowi Da- 
wid. Więc że jeft ieden iak wpa* 


mowasiu fwoim niema fobie nikogo 


rownego; tak: w obdarywaniu fwoim 
niema fobie nikogo podobnego. Pra» 
wda: zmyślił był Marcyon Heretyk 
ża pierwfzych Kościoła Chryftufowege 


Pare 
28 


pa 
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wiekow dwa naywyżfze początki wfzy« 
fikiego: to iefi: BOGA dobrego począ- 
tek wfzyftkiego dobrego; i BOGA złe» 
go początek wfzyftkiego złego, powia- 
diiąc; że trzeba było iednego kochść, 
nic fię go nieboiąc, 4 drugiego fig oba- 
wiać nic go niekochaiąc, Lecz iak 
mu mądrze wywiodł Tertulian, że te 
dwa bóftwa tak rozdzielone nieod- 
prawowałyby należytego nad ludźmi 
mocy i dobroci fwey panowania, ba 
ierwfze iednaiąc fobie tylko famę bos 
ióżń, byłoby zbyt oftre; drugie iedna- 
iąc fobie fimę tylko miłość, byłoby 
zbyt Aabe; á tak i to i tamto byłoby 
niezdolne przez.moe i dobroć utrzy» 
mać poddanych fwoich w powinności; 
tak my Prawowierni uznaiąc :z wiary: 
Że niemafz należytego Panowania, 
tylko ktore równie boiaźń iako i mi» 
łość wzbudzić może, iśk kończy Ter- 


Tńbutuban: Legitimus Dominus ut diligas 
c.27 propter humanitatem E timeas propter- 


difciplinam, przyznaymy fprawiedliwie, 
iż BOG i zniefkończoney fwoiey dobro» 
ci, ktorą powinniśmy kocháć, i znie- 
fkończoney fwoiey mocy, ktorey fię 
powinniśmy lękać, co tylko chciał, u- 
czy” 
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czynił wfzyftko dla Jacka Swiętegą. 
Sprawił to, że go wielkim uczynił w 
Niebie; bo tik chciała iego Bofka do- 
broć. Sprawił to że go wielkim u- 
czynił ma ziemi; bo tak  chcia« 
ła iego Bofka moc. 

l. Chwała Jacka Swiętego w 
Niebie, iak że rozumiecie Chrześci. 
anie moi wielka? Choćbym powie- 
dział, że taka, iaka iego była na zie” 
mi zafługa? móło, mało: bo fię ta, by 
niewiem iak naywiękfza, z iednym fto- 
pniem chwáły porownać nie może. 
BOG to ták przez niefkończoną mg- 
drość fwoię fporządził, że iak dobroć 
iego przechodzi w fobie wfzelką miarę; 
tak chwała iego zgotowśna fłużącym 
jemu fzczerze, przechodzi w fobie 
wfzelką wagę, Bo ieżeli kubek wo- 
dy w Jmię iego ubogiemu dány fowi- 
cie nadgridza i płaci ufiebie; czymże 
niema płacić niepoiętych  zśfług? 
Czym niema nádgradzáć Jacka Swię- 
tego cnotom i pracom, będąc niemniey 
miłofierdzia, iak fprawiedliwości w fo- 
bie pełnym? Mnie fię widzi, że gdy- 
byśmy dzifiay do tey błogofławioney 
Qyczyzny, do którey niegdyś na ziemi 
wzdy: 


Pfal: 
JIQ 


Pfol: 
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wzdychał Dawid: ‘Hei mihi quia" inco- 
latus meus prolongatus eft wefzli; 4 u- 
wśżaiąc, w niey ftopnie Swiętych Pań: 
fkich chwśły, fpoyrzeli też na dzifiay- 
fzego jócka: “Ab! ińkbyśmy nie za- 
wołali fłowy wfpomnionego Proroka: 
Magna ef Gloria ejus, Magna efi glo- 
ria ejus. Wielka ieft, wielka ieft chwa- 
ła Jacka Świętego. Bo czyli to poy- 
dziemy do ftopnia winnego chwały 
Prorókom, czy Apofołom, czy Mę- 
czennikom, ma wfzyftek ten w Niebie 
zarowno z innemi. Ma chwśłę win- 
ną Prorokom: bo tylu zśtwardziałym 
grzefznikom przepowiadał ftrafzny fąd 
Pána BOGA i blifko naftępuiącą zem- 
ftę; i fprówdził, Ma- chwśłę winną 
Apoftołom : bo gorliwie w Zakonie 
fwoim około zbawienia dufz ludzkich 
pracował, i wfkorał Ma chwałę win= 
ną Męczennikom: bo (urowo i oftro aż 
do krwi wyłania dręczył i katował 
Ciało fwoie; i ono duchowi podbił. 
Coż myśleć o infzey nadgrodzie zin- 
fzych wypływaiącey iego zślług? Był 
en Wyznawcą Chryftulowym na zies 
mi; ńiakże Chryftus niema go wień- 
tzyć przyzwoitą chwałą Wyznawcom 
w Nie: 
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w, Niebie? -Był on nienarufzoną w czyń. 
ftości Anielfkiey Dziewicą “na ziemi, 
iak zeznáł o tym w Liście Kanonizacyi 
iego Klemens VIII. Zirginitatis pulcherri* 
mum. florem in Caelum reportavit; á iakże 
niema bydź uczeftnikiem w Niebie 
przyzwoitey Swiętym Pannom chwa- 
ły? „Był on w Ofobności Zakonney, 
iak Puaftelnik iáki oddalony od świa- 
ta; á iśkże niema dziedziczyć teraz 


„przyzwoitey Świętym Puftelnikom w 


Niebie chwały? Ba niewiem, czy mu 
tylko niemożna przypifać tego, co po- 


ventus fimilis illi in gloria. Cokolwiek bo- 


„wiem BOG na innych SS. Pźńfkich zlał 


po części w Niebie fwoiey chwáły; to fię 
zdaie, że na niegocóś niby wfzyftko zlał 
razem. Zlał: bo go tak blifkim fwoiey u+ 
czynił iafności: iak on był blifko z Bo- 


giem złączony miłością. Zlał: bomu tyle 


udzielił błogofławieńftwa fwoiego ro» 
dzaiow; ile zobaczył w nim enot i fpraw 
iego chwalebnych rozmaitych fpofobów. 
Zlał: bo go wielkim uczynił i między Pro- 
Tokami, 1 między Apoftołami, i między 
Męczennikimi,i między innemiSwiętemi 
Pańfkiemi fwoiemi. O! chwało rż są 
a- 


` wiedział Kaznodzieia Pańfki: Non efł ine jah 
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Tácka Świętego, iśkże ćmifz dziś may 
rozum i fabą pamięć moię; im bát- 
aeg cię chcę poiąć i wyrśzić w fo- 
bie! 


M. Ale to nie wątpić, że taka ieft 

Jacka Swiętego chwała w Niebie, ieftli 
podobna na ziemi? iefńli tak wielkim 
przed świśtem, iik wielkiegośmy u- 
ważyli przed Niebzm? Bydź to bo: 
wiem może, że iak chwała Bofka o- 
krywa wfzyftkie Nieba: Operuit cælos 

ba „głoria ejus mowi Habakuk Prorok; tak 
ión iey może używść pełności i 
wielkości z Bogiem. Ale, izali fię iści 

i prawdzi na nim, co daley powie- 
„dział ten Prorok: Et laudis ejus plena 
cbidzą terra, że fiawy iego pełna ieft zie: 
mia? Podźmy, podźmy po róźnych 
Pańftwach i Króleftwach Świata tego. 
Spytaymy fie, gdzieli nieznaią lub nie- 
fiyfzą o Jmienia Przedziwnego Jacka? 
Pewnie, że on ieft Patronem Polfkim, 

aż nie ieft Patronem Pańftw i infzych 
Króleftw? nie. Nabożeńftwo Rożań: 

ca MARYI że w każdym prawie znay* 
duie fię krain Świdta; wfzędzie więc 

i dhwała Jacka Swiętego z nim idzie. 

On iega pierwizym Wyaślezcą. On ie- 

go 
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go pierwfzym uftanowicielenń u nas” 
w Polfzcze. On jego pierwfzym As 
oftołem. Przyznać mu to potrzeba, 
ze Chwała i fława MARYI zarowne 
niemal brzmi w uściech Prawowiet- 
nych po Kościołach Bofkich z chwa- 
łą i awa iego przez Rożaniec. Ro- 
zaniec, ieft to ową Jozuego trąbą, 
ktorey dżwięk i odgłos rozfzedł fię 
niemól po wizyftkich Narodach, tak, 
że, iśk gdyby fię właśnie zmowiwfzy 
pa chwałę jacka Świętego, liczne mu 
między fobą powyftawiały Kościoły. 
Małoż ich bowiem znaydziemy, i na- 
liczemy wfzędzie? Jeżeli w Włofkim 
Pańftwie? tam dwóśdzieścia i cztery 
Wwyftawionych. Jeżeli w Francyi, ktos 
ra go fobie za Pśtrońa obrała prze 
tiwko pożarom ognia? tam fześćdzie- 
fiąt fześć wybudowanych. jeżeli w 
Hifzpanii i Jndyach? tim oprocz pięć- 
dziefięciu czterech, w każdym prawie- 
Mieście i wfi wyftawiony na chwałę 
iego znaydziemy Kościoł. Znaydzie 
my w.Cefarfkim Póńftwie, w Niem- 
czech, w Węgrzech, i indziey czter= 
dzieści pięć wfpaniałe wybudowanych 
i poftawionych ku Czci Jmienia iego 

świą- 


484 ‘Na: Deien 0 50 
świątyń! że iemu fłuży, co powiedziśł 


Dawid: Widziały wfzyftkie Narody 
: chwałę iegó: Viderunt omnes populi 


gloriam ejus. Przydáymyfz iefzcze dó 
tey chwały iego z Kościołow, chwałę 
jego wynikającą z cudow. Azaż to 
mała dla Jacka Świętego chwała w 
Rzymie - z-owego = pomarańczowego 


drzewka, które "mięfzkaiąc w Klafzto* . 


rze Swiętey Sabiny na dół giłązką '0* 
fadziwfzy, tak ie cudownie ofadził, że 
iuż przefzło trzyfta kilkadziefiąt lat, 
iak go wfzczepił, Aiefzcze dotąd ieft 
urodzayne? A zóż to. mała dla. Jacka 
Swiętego chwała zowey iego Świę- 


tey Relikwii pokazaney w Bononii, 


ktorą Jana Liwiufza Syna zmarłego 
do życia przywrocił? 'Aziż to mała 


dla Jacka Swiętego «chwała, w Floren- 


cyi z owego ftroża Kościoła Swiętego 
Marka, ktorego, gdy z wyfokiey wieży 
leciał, ázáwołał Jacku Swięty ratuy! 
widomie rękami fwoiemi na powie- 
trzu żótrzymał? Ab! niewiem ia o 


więkfzey, ani rozumiem o znaczniey* . 


fzey na ziemi, Chyba, że to mniey 
wielka z tey miary, że Jacek Swięty 
będąc Patronem Pollkim, iako Pótroń 
ża” 
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Ładnego ma chwałę „fwoię. nieuczynił 
cudu w Polfzcze. „Nu! kiedy nam oto 
chodzi. Miiam ia Krókow, bobym był 
dzifiay niefkończony w mowieniu. Miiam, 
že Jacek Pewnego jmieniem Piotra uto= 
pionego w Wiśle do życia przywrocił. 
Miińm, że jacek pewną niewiaftę prze- 
zwifkiem Juttę powietrzem zarażoną 
ciężko na proźbę Prandoty. fyna iey 
cudownie od; śmierci zAchował. Mię 
jam, że Jacek w Rabie rzece utonio* 
nego na imię Wifława fyńa pobożney 
Przybyfławy wdowy cudownie zwody 
żywego wyprowadził. Sam ieden Po- 
znań wam ftawiam, w ktorym za doe 
tknięciem Swiętych relikwii chorzy cu- 
downie odbierńią zdrowie. Sámę ie- 
dnę Łęczycę kładę, ktora gdy cała 
zgorzała, fam ieden obraz Jacka Swię= 
tego bynaymniey w ogniu nie zgorzał. 
Sám ieden Lublin i Przemyśl przywo* 
dzę, w ktorych cudownym  fię poka- 
zał Jacek Swięty. W piertwfzym: po* 
kazawfzy nad nim z4 Króla Kśzimie- 
rza na powietrzu rodowitą ftrzałę fwo» 
ię, co było znakiem zniefienia fwya 
wolnego Kozśltwa, w drugim: przy o- 
wym Alabaftrowym Pofągu N. ROR 
ta- 
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ktory był z Kiiowa wyniofł włafną rẹ- 
ką fwoią. Miałbym iefzcze coś wię- 
cey powiedzieć; lecz Że i czas iuż za- 
milczeć, i czas iuż zbawiennie uwa- 
żyć: czy to mało BOG uczynił dla 
Jacka, tak go i wielkim w Niebie, i 
wielkim na ziemi pokazuiąc Świętym? 
Mogłże on dla niego nad to dwoie co 
uczynić więcey z nieprzebranych fkar- 
bow mocy i dobroci fwviey? Swięci 
inni tam, gdzie leżą ich Swięte ko- 
Ści, cudami fłyną. Jácek Święy nie- 
mal po całym Świecie. Swięci inni, 
ślbo w famych tylko potrzebach dufzy, 
ślbo w famych tylko potrzebach ciała 
pomagaią. Jacek S. i w potrzebach ciała, 
i w potrzebach dufzy ratuie. Swięci inni 
przychylni fą tylko fwoiey Oyczyznie, w 
ktorey fię urodzili lab -życia doko- 
nali, Jacek Swięty przychylny ieft 
nie tylko tam, gdzie życie położył, 
śle i tu gdzie nigdy za życia niebył. 


Czyiaż to w tym fprawa? czyje dzie» | 


ło? Wfzechmocney Pana BOGA ręki, 
Chciał on wfławić Jacka Swietego 
tzed Niebem i Światem: bo |ócek 
dwięty wielbił go przez fwoie cnoty 
i Apoftolfkie prace po móc: tak: 
że. 
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Że, iák on to uczynił co tylko mogł 
uczynić dla BOGA; tak BOG to u- 
czynił, co tylko chciał uczynić dla 
niego. Pokazał dobroć fwoię z chwa- 

ły iego przed Niebem, pokazał moc 
fwoię z cudów iego przed Światem. 

O iakie to ubłogofławienie. tego Prze: 
dziwnego Dominika Pźtryarchy Syna! 
Coż my teraz możemy powiedzieć ną 
to? Możernyfz zarzucić BOGU, żeby 

on tego i dla nas uczynić niechciał? 

co uczynił dla Jacka, i tylu innych 
Swiętych fwoich na ziemi? nie. Nie 
jet fkurczona, śni zmnieyfżona ręka 
iego, mowi fam o fobie przez jJzaia: „n. 
fza Proroka: MNunguid abbreviata aut Jjai 
parvula fata ef manis mea. Może 59 
wlzyftko uczynić dla nas byle tylko 
chciał. Chce zaś, bo on według wo- 

li fwoiey wfzyftko czynić w Niebie i 

na ziemi nieprzeiłaie, świńdczy Daniel 
Prorok: Juxta voluntatem fuam facit Dan: 
DEUS tam in virtutibus celi, duam in 4 
habitatoribus terra. Ale to wiedzieć 
potrzeba: że ta wola iego nie dzieie 

fię tylko nad temi, ktorzy proliemi 
drogami idą: Doluntns ejus in tis qui Pro 
Jimpliciter ambulant. Że ta wola iego rr 
nie 


agg Na Dzień 
"nie dzieie fię tylko nad temi, ktorzy” 
fłuchaią tego i pełnią co mówi: Za 
pożądliwościami twoiemi nie chodź, 


Eccl: å od woli fię twoiey odwróć: Poft conci- 
g pifoentias tuas non eas, Ê? a voluntate tua 


Ma. 


avertere. Ze ta wola Jego nie dzieie fię 
tylko nad temi, ktorzy wypełniają 


: wfzyftkę wolą iego: Omnem volunta- 


tem meam complebis. Ah! pamiętaymyfz 
w tych przefirozach na BOGA; 4 BOG 
w fkirbach (woich będzie pamiętał o 
nas. Nie ubliży nam łafk fwoich, nie 
©dwroci od nas dobrodzieyitw fwoich. 
Wyniefie nas wyfoko, iak Jacka Swię- 
tego przed Niebem; ieżeli my przez. 
nafze cnoty i prace wielbić go nie- 
przeftiniemy przed światem. Przeci- 
wnie, ieżeli my wtym niepokażemy 
woli nafżzey, żebyśmy go wtym ży- 
ciu chwálili; on niepokaże woli fwo: 
iey nayświętfzey w tym, żeby nas w 
przyfzłym żywocie uwielbił. Spełot 
na mas, co rzekł przez Malachiafza: 
Nie mam woli do tego ludu: Non ef 
mihi voluntas in vabis dicit Dominus 


ach 1. Esercituum. A choćbyśmy w ofatnim 


fkonaniu nafżym wołali na niego, P4: 
mie! Pźnie! nie wyfłucha nas, zamknie 
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przed nami Niebo: Czemuż? O! bó 
on nie wfzyftkich do niego przypu- 
fzcza, źle iedynie i fzczegulnie tych, 
| ktorży pełnią wolą Oyca iego: Non Watt, 
omnis gui dicit mihi Domine Domine inż 
trabit in regnum Cielorum, fed qui facit 
voluntatem Patris met. Ten ieft Dras 
tem, Sioftrą i Matką iego, Ten be-s 
dzie błogofławionym Miefzkżńcem i 
Dziedżzicem Nieba iego. Pełniymyfz 
więc wolą Bofką iśk fácek Swięty na 
żiemi; á BOG fpełni wolą nafzę, iśk 
Jacka Świętego w Niebie. Pokaże 
nas wielkiemi przed Niebem przez 
fwoię Bofką dobroć. Pokaże nas wiel 
kiemi na ziemi prżeż fwoię Bofką moc; 
bo u niego nic niemafz nie podobnego yy 
; - R ają MAPCE 
mowi Marek Święty: Omnia. enim 
| bofibilia funt apud DEUM. Ptośmy 1° 
80. gorąco prżeż ptzyczynę Przedzi- 
wnego Jacka o to. ` P3 
„__ Panie Boże nafz! Boże Náywýżízy 
| inayświętfzy Panie! przez tę niepoiętą 


dobroć twoię ku Jackowi; i Jacka Świę- 
tego miłość wzaiemnie ku tobie pto. 
na nas ż wyfokie- 
niegdyś użyczałeś 
użyczay 
iham 


fiemy cię: fpoyrżyi 

go Nieba, 4 iakich 

p łafk Jackowi Swiętetnu, takich 
Ta 
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i nam. Day nam miłość twoię gorą- | 
cą, przy ktoreybyśmy w fame iedynie 
opływali cnoty przed tobą. Day nam 
miłość bliźniego ftateczną, przy kto- | 
reybyśmy wfzelkie prace fzczerze po- 
deymowali dla niego. Wfzak i my tak 
iefteśmy ftworzeni od Ciebie jak Jacek | 
S; tak iefteś OQycem i Odkupicielem 


„nafzym iak Jacka Świętego. Tu tnim 
Ji. i 
ó; 


Pater nofler, Redemptor nofter, a fæculo 
nomen tuum, takeś nas zbryły ziemi 


ulepił iak Jacka: Pater nofłer es tu, Fi- | 


lor. nofłer es tu, nos vero lutum. Ñi- 
czym nie iefteśmy w oczach twoich 
tylko błotem. Wos vero lutum, z tym 
wfzyftkim, że z niego na ludzi dzie- 
łem rąk Twoich ntworzeni. Niefpu- | 
fzczayże z nas nigdy oka móiłofier: | 
dzia Twoiego: Ecce refpice, populus tu- 
us onmes mos: Rządź wolą nafzą tak | 
zawfze, iakeś kierował Jacka, Żeby$* 
my żoftawizy wiełkiemi w zafługach | 
przed tobą tu na ziemi, ftali fię przy 
tobie wielkiemi w chwale 1 bło« 
gofławiefńiftwie twoim w 
Niebie, Amen. 
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KAZANIE 


Na Dzien Swięgrey TEKLI, 
Pónny i  Męczenniczki. 


w Choynóty. 1770. 


Simile ef regnum Celorum thefauro nb- 
fcondito im agro. “Math: 13. 


N'e ieft to Słuchacze Pobożni bez ta- 
jemnicy, iż Kościoł Boży czytaiąc 
dzifieyfzą Ewangelią Swięta przy Uroczy 
fiości Panny i Męczenniczki Chryfiu- 
fowey TEKLI Swiętey; przyrownywa 
Krółeftwo Niebiefkie do fkarbu uśkry- 
tego w roli! Ják bowiem o fkarb zá- 
kopany w roli, Żeby był z łatwością 
znaleziony: ieft ciężko; tak 6: Króle: 
fitwo' Niebiefkie, żeby było z łatwością 
ofiągnione: ieft trudno. Trzeba dla 
wynalezienia timtego wiele przyłożyć 
fkrzętności. Trzebá dla doftąpienia te- 
gou wiele zażyć ulfiiności. Rożni bo- 
wiem rożnemi fpofobami przez fwoie 
cnoty wdzierali lię do niego. Z bawi» 
ciel 


IIR 20 Na Dzień 
I | ciel JEZUS między innemi frzodkami do tych 
„l | pozyfkania iego zśłożył i czyftość Pa- | nieni 
Matt:niefifką mowiąc: Beati mundo torde quoni- 2 

i | 5. am ipfi Deum videbunt. Błogofławieni czy» MIA P 
Ig | | ftego fercá śbowióm oni BOGA oglą- i 


| dać będą. Panieńftwo fkarb to jeft o- | Mace. 
II fobliwfzy nie iuż ten cel i koniec'm4- lak 
||| iący w fobie, żeby był zakopany w zie- zp” 
ij mi; ałe tą fię zafzczycaiący włafnością, in M 
ii że powinien bydź ofadzony w fercu. | Marti 
| Nikt niemoże uchybić Niebá, kto nim Na 
| fobie ceni Niebo. Czemuż? o! bo, ana 
ieżeli to prawdá: że nic zmazanego ia zść 
| nie wnidzie do Króleftwá Bożego; toć SAA 

to nie przekonana rzecz: że wízyftko Była 
czyłte i niepokaline powinno wchodzić zoftał 
do niego. Coż zaś moze bydź czyft- był 
{zego nad nienarufzone Panieńftwo ? której 
Święty Atandzy nazywa ie Kościołem | ch 
BOGA żywego, 4 pomięfzkaniem Du- UŻY: 

cha Nayświętfzego, z podziwieniem i żab 

De chwałą iego mowiąc: O! wirginitas sę 


; i i w uw 
OM: Sangi! Mowciefz dopiero, co ono iet, | 


fzczo: 


rt: NE Baraa | oka 
| on St templum DEL vivi © domicilium Spiritús prin 
| 3: gdy fię do niego przymiefza męczeń- 

| 


: id CTER ; wie 
„ ftwoć gdy fię śliczny kwiat iego bia- GIER 
łości, zafarbuie krwi męczeńfkiey rożą$ darów 
Liczemy wiele w Kościele Bożym Swię. WIK 
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tych i nienarulzonych Dziewic; lecz 
niefkończonym fpofobem daleko wię» 
cey przy fwoim Panieńftwie Męczen= 
nic. Nie przeto: żeby Panieńftwo, iśk 
mowi Ambroży S. znaydowało fię w 
Męczennikach, ale, że onp czyai Mę- 
czennikami, zkąd iego nay więkfza chwa- 


łA: Non ideo laudabilis Pirginitas, quia F ;poa 
in Martyribus reperitur, fed quia ipfa z, de 
Martyres faciat. Między innemi iere Firg; 


wfza ieft taka dzifieyfza, którą wy Pań. 
ftwo moie, ták licznym zgromadzeniem, 
ia z4ś wezwany ninieyfzym Kazaniem 
przedfię biorę chwalić, Tekla Swięta. 
Była ona Panną, zoftałá Męczenniczką, 
zoftałi Męczenniczhą chwalebną, ba 
była Panną nienarufzoną. Skarb tem. 
którego ona pilno ftrzegł4 w fwoim 
fercu, BOG który go wiernym fwoina 
użycza, wyfypał na Jey ciało, tak: Że, 
jaką ona w dochowaniu iego, BOGU 
pokazałń z fiebie wierność; taką BOG 
w uwieńczeniu iego pokazał dla Niey 
fzczodrobliwość, że wyznać fprawiedli- 
wie można: iż między Teklą i BO» 
GIEM zńrowna z ofiśrowanych fobie 
darow wynikła pochwała. eklá boa» 
wiem ofiśrowała BOGU w zalługę fwo- 


re 
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je Panieńftwo, BOG. Tekli ofiarował w. 
| nadgrodę fwoie męczeńftwo. Czegoż dla 
| oboygi do pochwały potrzeba iefzcze 
J E więcey? -Chyba nauki i zbawiennego 

I | nafzego pożytku, Stąńmyfz tu, kiedy o 
I | to chodzi, á z pierwfzego co możemy 
| czynić dla BOGA; z drugiego, co BOG 
|| gotow czynić dla nas, w dwoch uwa- 
AN gach Kazánia dochodźmy. 

MII Ze Tekla Swięta poślubiła Wfze» 

INE chmogącemu BOGU fwoie Panieńftwo; 
to iak wielka dla BOGA chwałź, tik 
II niemnieyfza dla nas naukś. t. 

l Ze BOG Wfzechmogący obdaro- 
II wał Teklę Swięta męczeńfiwem; to 
NI jak wielka dla Tekli Swiętey flawá, tak 
NE niemnieyfza dla nas nadzieia. 2. Ad, 
I M D., Gloriam. 


CZĘSC PIERWSZA. 


"y Nofz3c Słuchacze Pobożni wfzelki 
rozmaitych kacerzow około przy- 

|| zwoitey czci i chwały Pana BOGĄ 
| błąd, żeby mu ią należytą iakiey chce 
M | i pragnie po nas oświadczyć: nie in: 
JI nego nie potrzeba, tylko My ią taką 
oddać, nad iáką ile od człowieka przy- 
* pad» 
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padkową bydź iuż niemoże więkfza, 
Chwała 4 któraż zaś może bydź taka? 
każda wynikśjąca z nienarufzoney Pá- 
nieńfkiey czyftości. BOG z miefkcń- 
czoney fwoiey mądrości, tak fobie u- 
podobał tę cnotę, że gdy ią przez dar 

i ofiarowanie fobie wiecznym ślubem 
zczyiey odbiera dufzy; nad fprawę tę, 
lako nic niemiał przyiemnieyfzego w 
Niepokaliney MARYI, tak nic niema 
chwalebnieyfzego z takowey dla fiebie 
dufżzy. Nie przeto, żeby przez ofińro- 
wanie Jemu tey cnoty więkfza iemu 
przyraftała chwała, bo on iey iak bez- 
denne morze zawfze w fobie pełen zo- 
ftaie; ile, że to ztey cnoty dla fiębie 
korzyści chwałę, która, ik Świadczy 
Dydymus z Ałexandryi Nauczyciel Hie- 
ronima Swiętego, właściwa i iftotna ieft 
iego (amemu Bóftwu: Divina quedam Lipps 
res ek Iirginitas © tanquam in virtuti- cons 
bus exiflit, to ieft: z czego fię iak nie- ira 
zimiernym fpofobem ciefzy, tak nie- g- 
zmierną w tym cześć i chwałę fwoię nich. 
zakłada. Prawda zaś ta, ieżeli nieo Toy; 
mylna, niezawodny i ten wniofek: że 
Przedziwna Tekla Swięta, gdy poślu- 
biłą Chryftufowi Panu Panieńftwo fwo- 

1€; 


Sap. 
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fe; nader w tym wielką dla niego u- 
czyniłą chwałę. Czemuż? o! bo Mu 
naypierwfza ze wfzyfikich Panien w 
flanie łafki ofiarowała to fwoie Panień- 
ftwo! Naypierwfza ze wizyftkich Pa- 
nien panieńfitwem tym fwoim wyznałą 
Jego Bólftwo! Tam ślubuiąc panień- 
ftwo fpełniła nA fobie owe Mędrca Pań- 
fkiego awá: Felix, gue nefcvit thorum 


in delio. Tu wyznaiąc Bóftwo ponos 


wiła to, co powiedział przed nią Je- 


„)ereremiafz Prorok : Pater meus dux wirgis 


nitatis mec tu eg. 


I. Ajdąc za pierwfzym, cobyście 
wy fądzili Chrześcińnie moi o tey dzie» 
wicy, któraby to wfzyfiko wykonała ná 
fobie, czegoby po niey i prawo Moy- 
Żefzowe, i prawo Chryftulowe do. zó» 
chowania wyciągać mogło?  lzaliby« 
ście ią wfrzod wielu pogan za iednę 
znalezioną, wfrzod wielu Chrześcian 
ga iednę wybrana, wfrzod wielu dos 
brych zá iednę naylepfzą pocąytaną 
niemieli? Otoż taka jelt dzilieyfzą Te- 
kla Swięta. Zabrała ona początek ua 
rodzenia fwego ze krwi ogańlkicy, 
Radzicow bałwochwalfkich. Rozumiał- 
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by kto, że iaki fzczep, taki i owoc ie- 
po będzie? nie, Rożne i odmienne da- 
leko bardzo porufzenie woli i ferca po- 
kazała moc Bofka w Niey. Co tylko 
Ona zafłyfzała od Apoftoła Pawła, iá- 
ką to nadgrodę duchowna Teologia pa- 
nieńfkiey naznacza czyftości, iakie bło- 
gofławieńftwo Chryfius kładzie na tych, 
którzy fą czyftego i niewinnego fercá, 
łaką ná refzcie maią chwałę w Niebie 
chodząc zá Barankiem niewinnym dzie- 
wice te, które żyjąc, we krwi iego ná 
ziemi obmyły (zaty fwoie; trudna wy: 
mowić: ziakim Ducha Bofkiego o- 
gniem zapaliła fię do tey Anielfkiey 
cnoty. Paweł Apoftoł mówił o niey 


niby przez domniemania fię iakie: Pu- Cors 
to autem, quod 6 igo Spiriium DEI 7. 


habeam. Tekla w rzeczy i fkutku fa- 
mym chwyciła fię iey nieodwłocznie, 
Paweł Apoftoł nie przykazywał iey, 
Ale tylko radził wfzyftkim tym, któ- 


rzy Go fłuchali. De Virginibus prace- Thigg 


ptum Domini non habeo, coufilium autem 
do. Tekla z pomiędzy niezliczoney 
wfzyftkich liczby, zabrała fię do niey 
iedna. Paweł Apoftoł radził ią na ten 
czas zoftając wlkaoniy. Tekla i w An- 
tya- 


298 Na Dzień, 
tyochiy nie odftąpiła od niey nigdy. 
Prawda nie bez tego: żeby niemiałá 
była ciężkich i gwałtownych trudno- 
ści. Bił świat na nię przez fwoie pro- 
Żne i nikczemne ponęty.  Biło ciśło 
przez fwoie wyuzdane i bydlęce rofkor 
fzy. Bił czart przez fwoie chytre í, 
kłamliwe zdrady. Lecz też tak było, 
prawie potrzeba tego, żeby i cnota czy- 


. ftości Panieńikiey bardziey była. do: 


świadczona w Tekli; i powiękfzenie 
chwały Bofkiey bardziey było. rozfła- 
wione przez feklę. BOG bowiem iak 
w wyrokach fwoich przewidział, zá na- 
rzędzie chwały fwoiey Teklę. przed, 
wieki; tak Ją chciał mieć po całym 
świecie ogłofzoną w czafie. Ztąd ief, 
że gdyby Mu był kto iufzy ze krwi 
Chrześciańfkiey pierwfzy kwiat panień+ 


„ftwa fwego poświęcił; gdyby Mu ie 


był wiecznym ofiarował ślubem, i pra- 
wem, gdyby, że go przeftrzega, narge- 
kał był, iak Apoftoł Paweł, iż ieft u- 
dręczony oto od ciała; przyfłaga ta i 
daniva BOGU, luboby wprawdzie przy- 
iemna była, przecięż: ieędnek ( mogę 
to mowić) z poślubiosym Panieńftwem 
Tekli porownaćby lę podabno niemo- 
gła. 
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gła. Czemuż? boby tam może obo- 
wiązywało prawo Ewangelii, lub ftan 
jaki wziętego przedfię Życia, tu Teklę 
Swięta nic bynaymniey. Nie prawa 
Ewangelii: bo go iefzcze nieznałó. 
Nie ftan obrany życia: bo o fpofobach 


«brania jego iefzcze niewiedziała. A 


ieżeliż poftaremu ta iedna dziewicą, ta 
jedni młodziuchna Pann4 nie zrady 


‘rodzicow, nie z przykładu rowńych fot 
bie, nie zńmamowy krewnych fwoich; 


śle z nauki Pawła Świętego, urodzona 


w bałwochwalftwie, wychowana mię- 


dzy 'pogańftwem, wyprzyfiągłizy fę 


wiizelkiey lubości ciała, czyftą czyfte= 


mu. cblubieńcowi Chryftafowi ofiaro= 
wała fię i oddała wiecznym ślubem 
Panną. Profzę czy mogła więkfzą nad 
tę BOGU fwoiemu czym innym ©- 
Świadczyć chwałę? Mnie fię zdaie, 
Że z czym fię Zbawiciel JEZUS przed 
Qycem Przedwiecznym oświadczył po- 
tym, mowiąc: Marcin iefzcze nie 
Chrześcianin, tą mię pokrył fuknią; z 
tym fię pierwey cśła Troyca Nayświę- 
tfza przed całym fzczyciła Niebem, 
powiadając: Panna iefzcze w bałwo- 
chwalfiwie tą mię przyczdabiła cnotą; 
BŁ 
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Coż dopiero mowić: że to nietiarufzo» 


ne fwoie pańieńftwo pierwfza ze wfży» 
fikich bałwochwalfkich corek ofiarowa« 
ła BOGU? Nie znaydzietny Ani w fta- 
nie natury, ani w ftanie priwa, áni też 
w czafie blifkim łafki, rowney i podo- 
bney tey Pannie. Nie Judyt, nie: E- 
fter, nie Annę, nie inne. Bo ieżeli te 
ofiarowały czyftość fwoię, czyniły ta 
iako z ludu wybranego wierzącego w 
przyfzłego Meflyafza, Przedziwna zaś 
Tekli, ze wfzyftkich Pogańfkich dzie- 
wic naypierwfza, że wfzyfikich fa- 
chaiących nauki Apofoła Pawła płci 
niewieściey ledna. Było bowiem nie- 
mało tyfięcy rożmaitego fłanu i płci 
w Mieście Įkáoniy ludzi wraz patiząg+ 
cych z Tekla Swiętą na Pawła, i wraz 
żnią fłuchaiących nauki Jego; z tym 
wfzyftkim iedna ona tylko Panieńltwo 
fwoie nienarufzone poświęciła BOGU. 
Jedną. Mu pierwiaftki niewinności fwo- 
iey oddała. Jedna czyftością dziewi. 
czą nakoniec Bóftwa Jego świadeltwe 
pokazała. Co zá niefłychana mig- 
dziuchney Pónienki przyfługał 

I. Nikt zwás temu rozumiem 
nie przeczy, iż cnoty Święte, (pra. 
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wy pobożne, uczynki chwalebne, 
o iefteftwie i bytneści Bofkiey do* 
wod i świśńdećtwo dáig, bo tak 
tego chciał i wyciągał po fwoich A- 
poftołach Zbawiciel JEZUS mówiąc: 


„ic luceat lux uefra coram hominibus, Mate 


ut videant opera veffra bona, €& glorifi- 5, 
cent Patrem vefirum qui im cœlis efi. Spra- 
wy bowiem i uczynki, gdy kto czy- 
ie chwalebne uważa; muñ fobie nieo: 
mylnie wnofić, że ieft ktoś taki, co 
je dla niego tak chwśźlebnie fprawuie 
i czyni. Czemuż? bo tym lię rządzili 
wniofkiem Poganie; á za co nie Chrze- 
Ścianie? Chrześcianinowi przyznóć na- 
łeży, iż, ieżeli mała rzecz ofiarowana 
fzczerze BOGU ofińrą (woią wyzna+ 
ie Bóltwo iego; tedy dółeko bśardziey 
Boacóm nienarufzona czyftość Tekli 

więtey BOGU bytności iego fwym 
poślubieniem diła Świadectwo z fiebie. 
Cożby bowiem miała oná za przy- 
czynę komu infzemu ią poświęcać? 
Pewnie idąc za przykładem drugich 
Pogańfkich dziewic ofiarowała ią nie- 
mym i głuchym Bożkom fwojm? Ah! 
ktoraż poślubiwizy tym bałwanom czy= 


| ftość fwoię, na utrzymanie oney krew 


fwo. 
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fwoię dla mich przelała? która Mę: | 


czeńiką śmiercią fwoią nieomylney 
prawdzie fałfzywych Pofągow fwoich 
dńła świadectwo? Zadna żadna Chrze- 
ścianie moi.  Czyfłość one pśźnieńfką 
ieżeli kiedy ofiarowały dotrzymać Boż- 
kom fwoim; tedy nie tak ią ślubowały, 
żeby iey za czafem utrócić niemogły, 
żeby ftrzegąc iey na ciele; nie miały 
iey nadwerężyć na dufzy? żeby, maiąc 
dalekie od fwawoli ciało; miały dalekie 
od lubey namiętności ferce? Czemuż? 
bo ich nadgroda taka bydź dla nich 


miała; iacy byli ich Bogowie daiący | 


onym tę nadgrodę. Przedziwna záś 


Tekla Swięta gdy poślubiła czyftość | 


fwoię naypierwiża Pr4wemu BOGU; 


poślubiła ią wiecznie, żeby iawnie 


wfzyftkim pokazśła, iż iak BOG ieft 
nieodmienny wfwoiey nadgrodzie; ták 
ona miała bydź nieodmiebna w fwo- 
iey dla niego cnocie. Stónęła więc 


wezwana przed Oyca i Matkę fwoię: | 


mogłby kto mowić, że patrząc na ich 
roftrząfania, na ich ufilne proźby, na 
ich fmutne i zażalone ferce, żrzuci fię 
zuczynioney ofiary BOGU; i zamiaft 
Oblubieńca Chryftufa, weźmie fobie z 
ra- 


a Mẹ- | 
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tady i ñamowy Rodzicow Tamirydę 
žá męża? nie. Pozwolcie mi, że tak 
powiem: głuchą fię i niemą na to wfży- 
ftko ftała, Przenikła duchem Proto- 
tkim, co pótymi miśł powiedzieć o cno- 
cie Panieńftwa Wielki Kościoła Bö- 
Żego Doktor Auguftyn Swięty: Panień- 
ftwo nie dla tego ieft f(zacowne, że 
iet PAnieńftwetn; źle Że fię poświęca 
BOGU: Mon ipfa; quia ugina 6 rm 
ża 8: 
fed quia DEO dicata ef; honoratur, 
Przenikła co miał napifźć Ambroży“ 3* 
Święty: To pńmieńftwo priwdziwą iet 
ofiirą BOGU, którego áni na dufzy 
myśl, ávi na ciele nie zmizała fka- 
ża: Jila Vtrginitas hoflia vera Chris, O 
„Bi ef; cujat nec mentem cogitatio, jec Sup te 
carnem libido maculaverit. Przenikła oa 7977 
koniec, co miał w Kfięgach fwoich żos 
ftawić Bernard Swięty: Nic nieważy 
panieńftwo na ciele, ieżeli niebędzie _ 
całość iego zachowana na dufzy: Ni Epift: 
hil valet virginitas carnis, ubi non ef im- E3. 
tegritas mentis. O! iákże więc niezlis 
czonemi dowodami poświęciwfzy nie- 
narufzone Panieńftwo fwoie Chryftu= 
fowi Panu, prówdzie iego Bóftwa, ta 
u Sędziow, to m" to mię- 


dży 
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' dzy pogańftwem nawet dała nieomylr 
ne Świadectwa przez fiebie! .Co bo- 
wiem myślicie? nie ieftli to oczywi- 
fty Bóltwa Chryftufowego dowod: że 
gdy ią rodzice zaklinali na wfzyftkie 
miłości fwoiey obowiązki ku niey, 
Żeby pofzłá zá radą i namową ich; 
tym, podeptawfzy prawo natury, odpo- 
wiedziała mężnie: Mám ia infzego 
Oblubieńca Chryftufa? Nie ieftli to 
oczywilty dowod Chryftufowego Bò- 
ftwa: że gdy ią dway Sędziowie, ie- 
den w Likaonii, drugi w Aantyochii 
od przedfięwziętych zamyfłow odwo- 
dził; zich poftrachow naśmiewaiąc fię 
rzekła: Nieboię fię, ieftem Niewolni. 
ca BOGA żywego? Nie iefili to o- 
czywifty Bóftwa Chryftufowego dówod: 
że gdy za nię Paweł Apoftoł zoftał 
do więzienia wtrącony; ofia przebra- 
wízy fię po męfku odwiedzała go i 
Żywiła w więzieniu, pełniąc owę nau- 
kę Chryftufową: Bylem w więzieniu á 
nawiedzeliście mnie, Łaknąłem 6 nakarmi- 
lifcie mię? O! gdybyć mogliśmy fię by- 
li znaydować na ten czas, kiedy tę 
Świętą Pannę od poślubionego BO» 
GU późnieńftwa, rozmaitemi odwodzo- 

no 
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nö fpofobami; widzielibyśńy iednych, 

to patrzącna iey hieodmienne w ptzed- 
fięwzięciu ferce, wołali: Prawdziwy ieft 
BOG Chrześciśńfki, ktorego ta czci i 
wielbi Panna. Drugich, co uważaięć 
przedziwne około niey ftarania i rofpo- 
tządzenńia Bofkie, podobnymże fpofobem 

do cnoty Pźnieńltwa fię gArnęli tak: 

że między iey Pźnieńftwem, 4 innych 
Swiętych Męczeńftwem małoby kto . 
różnicy znalazł. Bo ieżeli Męczenni: 

cy cierpiąć katownie i męki, Mękami 
temi wyzndwałi BOGA pokazuiąc prae 
wdżiwą iego wiatę, i nieomylną |fto- 

tę Bóftwa iego ftwierdzaiąćc przez 
fwoie męki iak mowi Hilary Swięty: 
Gloriofa Martyrum fpecies efl, qui con- Can; 
jefhoni DEI tanduam hofia elefła funt 22 
tmmolati, Czyliź i Tekla Swięta nie 
podobnie uczyniła zachowaniem na cie- 

le i dufzy Panieńfkiey czyftości fwoiey? 
Patrzył na nię Oycieć Przedwieczny, 
patrzył Jednorodzony Syn Bofki, pa- 
trzył i Duch Przenayświętfży. Oycieć 
ciefżył fię niezmiernie pitrząc na nię: 

że iák Męczennicy, krew mu fwoię, 
którą w oczach Tyranow  przelewali, 
poświęcali na ofiarę; tak ona dziewi- 

Ua ćtwo 


3oó Na Dzień, 
wo fwoie niezmażane, którego w obli+ 
czu Pogan pofłradać żadną miarą niee 
chciała, ofiarowała mu na wieczną ufługę 
i chwałę! Syn Bofki radował liẹ niewy» 
powiedzianie, patrząc pa nię: że iák Ma» 
rya Matka iego pierwfza była ze wfzy- 
ftkich dziewic niepokałana na ziemi: tak 
ona pierwfza ze wfzyftkich Pogśńfkich 
corek obraz czyfłości iey ufiłowała wy- 
razić na fobie. Duch S. wefelił fię nad- 


zwyczaynie pitrząc na nię: że w ftanie , 
łafki po Apoftoiach Świętych w niey nay- | 


pierwfzey ze wfzyftkich niewiaft założył 
pomięfzkanie i upodobanie fwoie. Zgoła: 
cała Troyca Przenayświętfza w niewy- 
mowną opływała radość: że Taż Troyca 
Swięta naypierwfza na Niebie Panną bę- 
dąc, iak napifał Grzegorz Nanzyazeńfki: 
bo tam rodzi Oyciec Syna przed wieki 
bez Mátki. Na ziemi záś po niey mięs 
dzy: Córkami Jzraelfkiemi naypierwfza 
Marya. Po Móryi między Pogańfkiemi 
Dziewicami naypierwfza Tekla; z tą tylko 
iedpą rożnością: że MARYA poczęła 
fię bez zmazy i całe życie Żyła bez 
zmazy; śle też nie dziw, bo ta Świę- 
ta i niepokalana Panna była wfparta 
wfzechmocności i miłofierdzia Bofkie- 
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go ofobliwfzym prawem zichowuią- 
cym ią od grzechu, Tekla poczęła fię 
w pierworodney zmazie; lecz, żeby w 
uczynkowey nieżyła, niezbywało iey 
na miłofierdziu Bofkim broniącym ią 
od grzechu. Ztąd ieft: że iik MARYA 
przez Poczęcie (woie niepokślane przy- 
fzła do godności Móścierzyńftwa Bo- 
fkiego; tak ona przez Panieńftwo fwo- 
ie nienarufzone przyfzła do rodzólu 
życia Męczeńfkiego. Co to zá wyfo: 
ka dla BOGA chwała przez iednę 
wśrzod Pogśńftwa oŚwiadczona dzie- 
wicę; lecz nie mniey co to za zba* 
wienna nauka dla nas ziedney bźł- 
wochwalfkiey. okázana Córy! Moy BO- 
ZE! Piętnaftoletnia Tekla na głos ieden 
1 naukę Apoftoła Pawła pierwizy kwiat 
pźnieńftwa fwoiego poślubiła BOGU, 
gdzież unas taka ochota? gdzie mł- 
łość tey Anielfkiey cnoty, chociaż ty- 
le oniey fiyfzemy mowiących Ka- 
znodziei? Powiecie: Póweł był zawo 
łanym na cały świat Apoftołem. Coż 
ztąd? 4lboż nie ten fam Duch Prze- 
nayświętfzy mówił przez ufta iego do 
Tekl; ktory mówi przez tylu Swię- 
tych ludzi nauczających wás r 
nie 
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nie? Czemuż jednak Tekla pofzła za 
radą i nauką iego, wy nie? Skłonność 
was pewnie fama do złego dla gize- 
chu pierwfzych Rodzicow, w którym 
fię poczynacie w żywocie Mitek fwo- 
ich, wiedzie? á Tekla Swięta niebyu 
łaż ztego famego, co i wy, złożona 
ciałó? niemiśłaż tak krwi, iśk wy i 
w fobie macie? nie byłaż podległa tym- 
że famym pokufom, którym wy pod- 
legacie? Swiat, Czart, i Ciało, nie» 
biłoż tak na nię, iak biie zawfze ną 
wás? Mogła oną iednąk to przeła» 
mać wfzyftko; 4za co nie wy? mogła 
zachować nienarufzone. PAnieńftwo; á 
co i wam przefzkadza, żebyście czyfta 
i przyzwoicie záchowali fię w ftanach 
wśfzych, żyjąc tak, iak wam káže 
wiara, iák wam radzi Ewacgelia, iśk 
wás uczą Przykłady Świętych Pań- 
fkich? . Nie, nie to ieĝ, przyznaycie 
fię fzczerze. Zmyślność u was bydlę- 
ca bardziey, niż rozum przyrodzony Czło: 
wiekowi, górę bierze. Ciało u was pónią 
dufzy, a dufza zoftaie Hugą ciała. Coż 
też za dziw: że bźrdziey za ślepo: 
niewolniczą idziecie popędliwością mowi 
rì- 
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Origenes; á niżeli z Pańfkim trzymacie 
tmyiłem? Gdybyście wy tylko fzcze- 
rze zwáżyli w fobie: że cnota czyfto- 
ści, ćnota Pónieńftwa, powściąga po* 
żądliwość, proftuie rozum, podbiia 
zmyślność , gá pożary nieporządney 
miłości , fłśbi namiętności, zniewala 
ciało; niepodobna, żebyście fię na te 
iey przedziwne fkutki, nie mieli z4- 


pźlić zbówiennie do niey? Panienka 


młodziuchna Tekla, nie ze krwi Chrze” 
Ściańfkiey, nie w wierze Katolickiey,. 
śle w frafznych bałwochwalftwa uro- 
dzona błędach; i naypierwfza Panień- 
ftwo fwoie poświęciła BOGU, i naye 
pierwfza Panieńftwem fwoim wyzna- 
ła Bóftwo iego. Myina łonie Kościo- 
ła Bożego wypietęgnowani, i przykła- 
dami Swiętych Páńfkich rozmaicie na 
rozumach obińśnieni, i prawdą Ewan- 
gelii Chryftufowey żywo na fercach 
przekonani; nic podobnego na wzór 
Tekli Swiętey nieczyniemy dla BO- 
GA. Z fiowem bowiem, ieżeli fię mniey 
czyftym wyrwiemy; to dobrey przypi- 
fuemy manierze. Z fprówą iaką, ie- 
żeli fię pokażemy nie piękną; to ną 
przykład ianych zwślamy ludzi, z ftro- 
iem 
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iem iśkim , ieżeli fię ziawiemy gore 
fzącym drugich; to modą i zwycza- 
iem zślftawiamy fię świata. Zgołś; 
natura nas, Że jefteśmy ludzie, od 
ludzi mie nie różni; śle wiara, źe ie- 
fteśmy Chrześcijanie, od dobrych Chrze- 
Ścian dzieli A przecie to wiedzieć 
mamy, Że czyftość zśchowana w u 
ściech, záchowána w fercu, zachowa» 
na w naymnieyfzych porufzeniach cjąe 
ła; barwą to nafzą bydź powinna; 
przez którą w życiu nafzym rożnić 
nám fię trzeba od wfzyftkich Kace- 
rzow na Świecie. Bo co to jeft zá 
hańba i fromota przed Bogiem: fły- 
fzeć te fłowa, pátrzáć na tókie uczyn= 
ki, uwśżać w Chrześcianinie; na iakie« 
by fię pátrzeć, i fłuchść ich niego- 
dziło w Pogáninie! Poganie, ińkże fo- 
bie wóżyli tę cnotę czyftości? Oto 
między niemi ieden Krśfomowca Cice- 
ro powiedział: że niemoże ten mieć 
ciała czyttego, kto ma zefzpecony umyfl i 


ferce; Cum cujufque amimus efl corrue 
ptus, corpus cafum efe non votei; a 


drugi Filozof Syxtus uczeń Pitagorefą 
napifał: Że ten Człowiek, który ieft 
na fumnienin czyfty, wziął tę moc od 
BO- 
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BOGA, śzeby był fynem Bożym: Fir Sent: 
Cafius potefłatem accepit a DEO efje Fi- 53 


lius DEI Aieżeli tak fądzili o niey 
ludzie światłem fię tylko rozumu rzą- 
dzący, Coż my fądzić powinniśmy o 
niey, ktorzy nad Światło rozumu mą- 
my iefzcze wiarę w fobie? co?.. to, co 
fądzili Koryńczykowie z nauki Apofto: 
ła Pawła, że Ciało i Krew nie mogą 


pofiśdać Króleftwa Bożego: Caro & ; Cor 


janguis Regnum DEI poffidere non pof- z 
funt. to, co fądzili Efezowie zrady te- s 
goż Apoftoła Swiętego, że każdy nie- 
czyfty i pfotliwy nie ma dziedzićtwa 


w Króleftwie Chryftufowym i Bożym: ph; 


Omnis fornicator aut immundus non ha- 
bet hæreditatem in regno Chrifli € Dei, ` 
to, co iefzcze powiedział tenże Náu- 
czyciel Narodow: że &ni Porubnicy, 
ani cudzołożnicy, śni miękkości ciałą 
pilnuiący, śni nierządem fię w fpółe- 
czeńttwie bawiący, ofiągną Króleftwo 
BOZE. Póamiętaymyfz więc © tym, á 
ktorzy iefzcze chowśmy tę cnotę Páx 
mieńftwa w fercach mafzych: poświęć- 
myfz ią na wzór Tekli Swiętey BO- 
GU. Niechay ten Pán przynaymniey 
taką znas ma chwałę, gdy "z poe 
0- 


Na Dzień 


Zśś: ktorzyśmy ią utracili przez fwas 
wolą i rofkofz bydlęcą ciśła nafzegoz 
rzućmyfz fię do łez ferdecznych i gorz- 
kiey pokuty, żebyśmy tym uniknęli, 
furowości ftrafznego Sędziego BOGA, 
nad nami. Poprzyfiądzmy wyftrzegóć 
fię tego wfzyftkiego w Życiu nafzym, 
cokolwiekby tylko uymą czci i chwś. 
ły Bofkiey było, cokołwiekby nam ta» 
mowśło wftęp do Króleftwa Niebie- 
fkiego, cokolwiekby nas gorfzemi niź 
Pogán w oczich Bofkich uczynić mo- 
gło. Agdy tak czynić będziemy, iak 
uczyniła dła BOGA Teklś; mieymy 
tę nadzieję, że BOG to uczyni dla 
nas; co uczynił dla Tekli. Coż on 
uczynił dia niey? Oto ią przyozdobił 
fławą i chwśłą Męczeńłtwa, zobacz- 
my to krotko w tey drugiey uwadze 
Kazania, 


CZĘSC DRUGA. 


Ne idąc daleko Słuchacze Pobożni, 

pewna to jiet i nieomylna prawdó: 
iż, żeby komu wyświadczyć wyfoką 
chwałę; nic więcey do tega niepotrze» 
ba, 


s12 
dobney Tekli Swiętey mieć niemoże. | 
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ba, tylko; Żeby ta rzecz, przez którą 
fię oná oświadcza komu i czyni: i mię- 
dzy innemi rzeczami byłá rzadka, 4 
nad inne rzeczy była niemal pierwfza. 
Chwałń ta, dopiero, i lawa, tak wielką 
będzie od: tego, co ią nadaie; iak wiel- 
kie będą frzodki u tego, co ią przez 
nie bierze. Na innych, to doświad- 
czenie, ieżeli fię co nieco pokazało kie- 
dy: tedy na Tekli Swiętey fzczegul- 
nieyfzym fpofobem wydało fię iawnie. 
Obrał ią BOG za pierwfzą Pawłowi 
Apoftołowi Uczennicę: i to rzecz mię- 
dzy innemi okolicznościami rzadka. 
Obrał ią BOG zá pierwfzą fobie fame- 
mu Męczennicę: i to rzecz między in- 
nemi dobradzieyftwami pierwfza. Tam 
chwałę iey Imienia przez Pawła, tu 
powiękfzył przez famego fiebie. 


I A wziąwfzy tę fprawę wyro: 
kow Bofkich porządkiem: Pytam was, 
co to był za człowiek Apoftoł Paweł? 
Jeżeli pamięć macie na iego Niebie- 
ike, 4 prawie nadprzyrodzone dary, 
których mu BOG w źyciu iego udzie- 
lał z f(karbow niefkończoney fwoiey mą- 
drości į dobroci; przyznać muficie: iź 
to 
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to był Człowiek ciałem tylko na zie- 
mi. śle duchem fwoim cały obcuiący 
w Niebie. Bo coż to ieft bydź nay- 
fkrytfzych taiemnic Bofkich badaczem? 
Co to ieft bydź wybranym naczyniem 
do nofzenia Imienia Bofkiego przed 
narodami? Co to iet bydź zachwy- 
conym do trzeciego Nieba, i tam fię 
nauczyć takich rzeczy, których fię mo- 
wić niegodzi człowiekawi: ieżeli nie 
ofobliwfza zaleta mądrości, gorliwości, 
i miłości Pawłowey? Otoż: na którą 
Niebo i świat Chrześciańfki cały zapa* 
truie fię Apoftoła Pawła chwałę: od 
tey famey bynaymniey nie oddziela 
Tekli Samym tym bowiem ona du- 
chem gorliwości pałała; którym i Na- 
uczycie| iey Paweł. Same te ona mi- 
łości dowody okazywała zofłaiącemu 
w więzieniu Pawłowi; które Paweł o- 
świadczył z fiebie wfzyftkim. Samym 
tym końcem i umyfłem oga rozmaite 
przeciwności, ucifki, trudy, zatargi, po- 
twarzy znofiła ná fercu fwoim; którym 
podeymował i Paweł. | Fa to była je- 
dna Cora, która żywe cat podobień- 
ftwo duchownego Oyca fwoiego Pawła 
wyraziła ną fobie. Ta to była iedn4 
Uczen- 
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Uczenticś; którey Paweł Niebiefkiey 
fwoiey udzielił nauki i mądrości. Ta 
to była iedna Pannś, którą Paweł od- 
todziwfzy przez Ewangelią wiecznie 
poślubił Chryftufowi, tak: że co por 
wiedział Korynczykom w powfzechno- 
ści, to iey w fzczegulności fprawiedli- 
wie ftużyć mogło: Defpondi te uni 
Viro Virginem cafłam exhibere Chrifto, 
Patrzyli nA nię wierni, i tak właśnie 
iak Pawła Świętego iey fig do dobre- 
go zachęcali cnotą. Patrzyli na nię 
poganie; i mieniąc ią bydź iedną z 
Prorokiń fwoich, pofpolicie to o niey 
twierdzili: że Teklę ich Bogowie ko- 
chaią. O iśka to dla tey Przedziwney 
Dziewicy chwała! Prawdś: że fię to 
wfzyftko tak z wyrokow i rofporządze 
nia Bofkiego fiało; iż: Tekla i Pogá- 
nom i Chrześciánom iednym widowi- 
fki<m podziwienia była. BOG zazwy* 
czay obiera fabe fobie rzeczy. żeby 
niemi zawftydzał mocne i dzielne. In- 
firma mundi elegit DEUS, ut confundat 
fortia. Lecz mowiąc po ludzku, czy- 
lżby było przyfzło do tego gdyby by- 
ła Tekla nie zoftała uczennicą Pawła ? 
Słyfzałżeby o Imieniu fey świat żeń 
ta- 


r. 
Carż 
rA 


316 Mi Dzien, 
Stawiałżeby ku czci i chwale Jey tyle 
Swiątyń, tyle Oltarzow, tyle kofzto- 
wnych Obrazow ? Garnąłżeby fie kto 
do Jey Panieńfkiey opieki przez fwoie 
ferdeczne á gorące nabożeńftwa ku 
Niey? Mowicie: rzecz dziwna! Nie 
byłaby była Uczennicą Pawła: byłaby 
może infzego Apoftoła. Pozwalam, 
lecz wieciefz, czyby fię była tych tafk 
Bofkich przy innym chwyciła, których 
fię chwyciła przy Pawle? ślbo też 
chwyciwfzy fię ich przy innym, czyby 
była wiernie i fzczerze ż niemi poftę- 
powała tak, iak u Pawła? czy w pta- 
cowaniu wefpoł zniemi do końca do- 
trwała? Czy ta łafki, którąby była 
wzięła od BOGA pierwfzą, nie byłaby 
iuż dla niey oftatnia? Niewiem; nie- 
wiem, co na to powiedzieć; to wiem, 
i tepom fię nauczył z Apoftoła: Naro- 
dow, Że nie trzeba fobie lekce ważyć, 
nie trzeba zaniedbywać łafki Bofkiey, 
nie trzeba ią mimo ufzow 4 dopieroż 


ferca pufzczać: Noli negligere grotiam, . 
: que data eft tibi. 


Bywa to bowiem, 
że ten Pan, niemniey w mądrości, iśk 
w dobroci fwoiey nieograniczony, czę- 
ftokroć do iedney rzeczy, do iednegu 
miey» 
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maieyfca, do iednego obranego ftanu, 
do iedney ofoby, niezmierne fwoie 
przywięzuie łafki; z których ieżeli fię 
kto fzczerze chwyci pierwfżey, niezli- 
czonych innych za fobą pociągnie fze= 
reg Aż do oftatniey. Przeciwnie, wzgat- 
dziwfzy pierwfzą, przyiść żadną mia* 
ra do oftatniey niemoże? Czemuż? 
bo iuż tamtey famochcąc z dobrawoli 
przetnie ofnowę. Papież zaś III In- 
nocencyufz S. powiedział: że wefpoł 
robić z łafką Bofką każdy może, śle 
gafłużyć na nię fam przez fię niemo- 
że, tylko ią utracić fam przez fię mo- 


Że. Promereri uemo potefi gratiam, fed Serm 


demereri quijque potefl gratiam. Co fa- 
mo na pewnym mieyfcu potwierdza 
Chryzotom Swięty, mowiąc: Niepo- 
dobna, żeby kto co dobrze czynił do- 


brego, niemaiąc łafki zwyż Boikiey do 


2. 


tego. Impofjtbile ef bonum aliquod queri Homs 


W ABE | s 
piam refte agere, non habit fupernå gra- zz, 


tid. Łafka Bofka, ieft to nie tylko o- 
wa nieiaka Świetność dufzy: iednaiąca 
świętą miłość fobie, iak mowi Bona- 
wentura Swięty: śle nadto, iet fe o- 
fobliwfze światło iey, przydaje Aniel- 


| (ki Doktor Tomafz Święty: Gratia ef 


gug 


318 Na Dzień 
guedam lux anima. Niemoże teñ w 
ciemnościach bynaymniey chodzić, ko- 
inu ona ma dtodze zbawienia przy- 
Świeca. Ze więc Przedziwna Tekla 
Swięta zoftawfzy Uczennicą Pawła, 
chwyciła fię fzczerze tey łafki, która 
ią uprzedzała: pracowała ufilnie ztą 
lafka, ktora iey pomagałó; przeftrze- 
gała pilno tey łafki, która iefzcze na- 
ftąpić za temi miała; tak: że przy 
tych trzech łafkach Bofkich będąc nie- 
mi wfparta i zafilona od BOGA, iakie 
przeciwności ponofił Paweł Swięty, 
takie i ona; iaką czyfteść poślubił Pa- 
weł Swięty BOGU, taką i ona; ná ia- 
kie fię rodzaie Śmierci narażał Paweł 
S. na takie i ona. O! iakaż to fławś 
dła tey Piętnaftoletniey Panienki ztey 
famey iedney miary, że ią BOG uczy- 
nit Uczennicą tego Apoftoł4 Pawła! 
Tego Pawła: który miłością fwoią gó* 
ry zmieyfcą na mieyfce przenofił. Te- 
go Pawła: który Ewangelii Chryftu- 
fowey Świat cały ziego potęgą podbił. 
Tego Pawła: który iak gwiazda od 
gwiazdy na Niebie, tak On zafługami 
nád innych Świętych Pańfkich wyżey 
Zaiaśniał na ziemi. Podobno niktby | 
teraz 
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teraż nie wfpomniał o Euftochii, De- 
metryadzie, i Pauli; nikt o Marcelli í 
Zofii; gdyby Uczennicami Hieronymś 
Swiętego, 4 On ich niezoftawał był Na* 
uczycielem. Sława tego wielkiego w 
Kościele Bożym Kapłani, zawize cią- 
gnie zá fobą pochwały tych Pobożnych 
Wdow i Panien. MNiemożna bez ferr 
deczney pociechy czytać tych hftów, 
które On do nich pifał, 4 tym bardziey 
iefzcze tych nauk, które on im w tych 
liftach podawał. Zycie Hieronyma, 
było życiem tych cnotliwych Niewiaft. 
On ie nauczał, iak miały żyć; 4 one 
fię go pytały, co miały czynić. Coś 
podobnego, mowmy o Tekli Świętey. 
Gdyby nie Paweł Apoftoł, niktby nie- 
wiedział o niey. Świat poprawdzie, 
mogłby ią poczytać za iednę nayprze- 
dnieyfzą między Pogańfkiemi Coram 1; 
śle cały Kościoł Boży nieuznawałby 
Ją za iednę naypierwfzą między Chry- 
ftufowemi Dziewicami. Pawłowi to 
Swiętemu przyznać wfzyftko potrzeba, 
cokolwiek z pochwał Tekli Swiętey 
przypifać fię może. BOG to tak wfzee 
chmogący fprawił, chcąc Ja wynieść 
wyfoko przed światem. że iey dał zá 

w Nau- 


320 «Ma Dzień, 

Nauczyciela Pawła. Ona fie go pyta- 
łó, iak miała żyć, á on iey nauczył 
nadto, iak miała i umierać. | przyfzło 


do tego przez iey chwalebne Męczeń- | 


ftwo. 

Il. Mufieliście nieraz (bom tego 
o was ieft zdania ) mufieliście fłyfzeć 
Chrześciśnie moi, co za wielkie po- 
chwały dzieie Apofiolfkie nadaią Szcze- 


panowi Męczennikowi Świętemu. Zkąd+ | 


że one profzę i zá co, w tym Piśmie 
Świętym fa zawarte? Ztąd: że nay- 
pierwfzy Szczepan umarł zá Chryftufa. 
Naypierwfzy gościniec i drogę wfzy- 


* ftkim Męczennikom przetorował zá Chry- 
* ulem do Nieba. Naypierwfzy nau- 


czył wfzyftkich, iak máią ochotnie u- 
mierać za Chryftufa Pana i Wodza 
fwoiego. Brzmi świat blifko od dwoch 
tyfięcy lat iego pochwałimi, dziwuiąc 
fię co to iet? że fzczepan pierwfzy fię 
nielako nauczył od Apoftołow wierzyć, 
4 ich pierwfzy nauczył umierać. Zgo- 
ti: cała pochwała Szczepana SŚwięte- 


go wtym zamknięta, że on po Chry- - 


ftufie pierwfzy zwycięzca Świata, pier: 
wizy krwawą potyczką doftępuiący Nie» 
ba, pierwizy wolownik ręką Chryftufa 
koro. 
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koronowany. Ah! toż famo,- tó tozu* 
mieymy i o Tekli Swiętey, że naywięż 
kfza ztąd ieft dla niey chwała, iż nay- 
pierwfza zoftała Męczenniczką Gdzież 
bowiem czytamy w dzieiach Kościele 
nych: Żeby która krew fwoię za Chry- 
ftufa przelała przed Teklą? gdżie fły- 
fzemy, żeby inna z Panien i Niewiaft 
Swiętych, drogę wfzyfikim płci niewie 
ściey krwią fwoią zafarbowawfzy Mę- 
czeńfką, naznaczyłA do Nieb4? Nigdżie. 
Samá iedna tylko Tekla, ze w'żyftkich 
Panien naypierwfża, ták iak Szczepan 
ze wfzyftkich Męczenników naypiet= 
wizy, krew fwoię przelała 24 BOGA. 
Sama naypierwfza życiem fwoim dałą 
świńdećtwo wierże i Ewangelii Chry- 
ftafowey. Sam4naypierwfza wfzy 'kim 
Męczennicom krwią fwoią naznaczyłą 
drogę do Niebź, którą fię zá nią uda- 
wać miały. O dziwna pará pierwfżeń< 
ftwź do mak, Szczepan i Tekla. Szcze: 
pa w Jerozolimie, Teklś w Likáonii, 

rawdń: nie chcę fię fprzeczać, żeby 
przed Teklą cale á cźle żadney infzey 
nie było Męczenniczki. Mogła fię zná» 
leść która, co chociafz pragnieniem nå 
fercu zoftałi Męczennicą, i to pragnie. 
Wa nie 


|. 822 Na Dzień, 
nie za fam fkutek i uczynek poczy- 
tał iey BOG przed fobą. Męczeńftwo 
bowiem nie z famego tylko fkutku, 
śle też i zwoli, iak mowi Chryzo= 
Rom Święty, Męczeńltwem nazwać fię 
i (zącować może: Martyrium nun e- 


Serm pentu tantum ællimatur, fed etim pro- 
de fidt pofito, Co więkfza, Hieronym Swię- 


ty Rufinowi to Śmiśł befpiecznie za: 
dźć, że i Wyznawcy wolą fą Męczen- 


Epiftiqikami: Confeffores voluntate martyres 
4! funt. Ztąd ieft: że i przed Teklą 


Świętą mogła nie iedna , taka bydź 
Męczennica, co cierpiał tylko, ik 
MARYA pod Krzyżem Syna (wego, ná 
famym iedynie fercu. Lecz, żeby Ko- 
ścioł Boży (wyiąwfzy tylko iednę 
Marya, ktora iet Królową wfzyftkich 
Męczennikow: ) pierwfzeńitwa w mę- 
kách nie dawał za Chryftula Tekli 
ze wfzyftkich Swiętych cierpiących 
katownie na ciele Dziewicz to na to 
jak Żżódną miarą przyftać nie mogę, 
tak, że naypierwfza w ciele fwoim cier- 
piała Młodziuchna Tekla dla BOGN, 
wielką iey w tym chwałę przyznać 
mufzę. Chwała bowiem nie może 
bydź więkfza, iako kiedy młodziuchne 
i pie- 
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i pieśćliwe członki długim  Męczeń- 
fwem dręczone bywaią, mowi Święty 


Piotr Damianin:  Gloriofa res. ubi te Seem 


nera membra, longiori martyrio confrin- go 
guntur. -A to, czyliż fię niepokazało 
na Tekli? Czyliż tę Swiętą Parnę za; 
raz przyprawiono o Śmierć Męczeń- 
fką? nie. Poftępowano fobie powoli 
w iey Mękach. Wrzucono ią w dół na 
pożśrcie okrutnym wygłodniałym lwom 
payprzod, i tam, gdyby iey moc Bo- 
fka, ják Daniela nie obroniła opatrzno- 
ścią fwoią, zginąćby iey potrzeba zar 
pewne było. Wepchnięto ią znowu 
do dołu pełnego źmiy i iadówitych 
wężów; lecz tu fpełniła na fobie, co 
powiedział o zadufanych w BOGU vko- .. 
ronowany Prorok: Super afpidem © bafili- P fal. 
feum ambulabisć5 conculcabis [eonemESdraco: ge 
nem. Będziefz chodził po padalcach i po 
zmiiach gniewliwych, 4lwa i fmoka 
podepcefz ogromnego. Przywiązano 
narefzcie żywo do dzikich i niedoftę- 
pnych wołów, żeby biegaiąc po oftrych 
fkałach, pónieńlkie iey roznicfły i roz- 
fzarpały ciało. Zgoła; co tylko można 
było, zadawano tey Świętey Pźnnie, 
żeby iak napifał o kim innym Poga- 
nin 


424 Na Dzień, 
nin Seneka: to fię o niey prawdziło, 
im więcey cierpiała, tym więcey chwa- 
Cap:ły miała: Quanto plus tormenti, tans 
8: to plus erit glorie. Ze nie wiem, ca 
| BOG wtym miał zá koniec, iż ią 
ij tak przez różne ftopnie Męcżeńttwa 
II prowadził, Czyli, żeby innym wzór 
I i przykład zniey iawnie cierpliwości 
| okazał; czyli, żeby wfzyftkim na oko 
widomie wytknął: iż tak każdego bę: 
dzie ratował w mękach, ktory dla chwa. 
ły iego cierpieć będzie męki. Coż. 
kolwiek bądź, w fkryte rady i wyro= 
ki Bofkie wdáwáć fię bynaymniey nies 
Eni chcę, Mam dofyć na tym, co powiea 
Pił iał Cypryan Święty: Confefio quan: 
tò in pajlicne fortior, tanto in honore 
clarior. Wyznanie im mocnieyze w 
męce, tym iaśnieyfze w chwale. Wy- 
znała Tekla i wfławiła BOGA fwoim 
Panieńftwem. Wyznał BOG i wfła. 
wit Tekle fwoim użyczonym iey Mẹ- 
czeńtwem, Wyznał ią, gdy przez 
dziewięć dni nie dawał iey uftawać 
w ciężkich katowniachi mękach. Wy- 
znał ią, gdy ią, nim pofzła na mę 
czeńftwo, pobudził, żeby, żyjąc tych 
czafow iefzcze, ktorych i MARYA, Ją; 
ia: 
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iako Matkę Bofką nawiedzała i jey 
w potrzebach fiużyła. Wyznał ią na 
koniec, gdy Panieńfkie po Śmierci 
iey ciało przez ręce Aniołów, że- 
by niebyło w rękach Tureckich, tak do 
Tóarrakony Miśfta Hifzpań(kiegó prze- 
nio, isk potym ciśło Katarzyny Mę- 
czeńniczki na górę Sinai. O niepoię- 
te w fpriwach i rofporządzeniach fwo- 
ich wyroki Bofkie! Ani mi mówcie Słue 
chacze Pobożni: iśk to BOG wyznał 
i wfławił Męczeńftwem Tekle, kiedy 
Tekla po Męczeńfku nie umarła? Ze 
cierpiała, to nam rzecz wiadoma; dle, 
Żeby życia w mękach dokonść miała, 
to nam rzecz nie wfzyfikim iawna. 
Coż tedy? tø ta przedziwna Panna, 
niema ` dla  fiecbie  powinney z 
Męczeńftwa chwały; Że nie umarła 
w miękach? A Ján Apoftoł i Ewange: 
lifta dokonałże męczeńfkiego życia w 
rym wrzącym oleiu, w którym go 
żywego fmażono? Niewyfzedłże daleka 
zdrowfzy i czerfiwieyfzy z niego? á 
ieżeli jednak Kościoł Boży przypifuie 
mu po części Męczeńłtwo, że go go» 
rąco fzukał i prógnął, iáko ofobliwize 
go od BOGA dla fiebie daru? ps coż 
ubli- 


326 Na Dzień, 
ubliźść Tekli tego fzczęścia, żeby iey 
nieprzyznać męczeńftwa, które ona na 
fercu i ciele ponofiła dla Oblubieńca 
(wego Chryftufa? Nie, nie kara czyni Mę- 
czennikiem, dle przyczyna, Świadczy z 


Left: Akwinu Tomafz Swięty: Martyrem non 
a pana facit fed caufa. Że zaś ta dwoiaka 


iet Męczeńftwa, albo, gdy ktøcierpi za 
Boga, ilbo, gdy cierpi za bliźniego; przy- 
znaymy(z, iednoftaynie, iż choćby Te- 
kla niebyłą Męczennicą dla dnigiey, 
iet nieomylnie dla pierwfzey. Ma 
chwałę powinna Męczennikom, bo zá 
BOGA cierpiała, jego. fprawę utrzy- 
mywała, iego Czci broniła, Póanień- 
ftwo i Męczeńftwo dwie to fą ofnowy 
iey całey przed Niebem i Światem 
chwśły. Pierwfże iedna iey iako nie- 
narufzoney Pannie chwałę, gdy ną 
pomnożenie Czci fwoiey ma wyfta: 
wione w Tárrakonie Arcy-Bifkupftwo 
z Kościołem poświęconym Jmieniowi 
fwoiemu. Drugie iedna iey idko nies 
zwyciężoney Męczenniczce fłiwę, gdy 
chcącemu wydzierać iey tómże w Tár- 
rakonie Kościelne fprzęty i dobra po- 
kazńwfzy fię Królowi Piotrowi Czwár« 
temu; palmą go Męczeńiką w głowę 
ude- 
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uderzyła i trupem na mieyfcu zrobiła, 
tak: że nam iuż nic więcey  niepor 
zoftaie, tylko zważywfzy, co ona u- 
czyniła dla BOGA, śco BOG uczy» 
nił dla niey, zabrać tę mocną ufność 
i w fobie nadzieię, że BOG famo to 
gotow. ieft dla nas uczynić, co Wy- 
Świadczył dla Tekli. Nie fkurezyła 
fię iego iefzcze bynaymniey Wfze- 
chmocna ręka, w fzafowaniu niezmier= 
nych fkarbow dobroci i hoyności 
fwoiey, Nie wylał fię iefzcze tak da 
fzczętu zdarami fwoiemi ku innaym, 
Żeby ich i dla nas niemiał zachować 
cożkolwiek, Ma dśleko więcey, niżeli 
rozdał i wyfypał od tyle tyfięcy lat 
ftworzonego Świata. To tylko nie- 
fzczęście i opłikana niedola nafza, Że 
fzócunku tych iego łafk i dobrodzieyftw 
uwáżáć niechcemy.  Grzebiemy fię 
iók krety po ziemi; 40czow niepod: 
nofiemy ku Niebu. A przecię dokąd 
poprzedziła głowa, tam zmierzać po- 
winny i Członki. Czemuż? bo ta ieft 
wola Bofka, żebyśmy wyrażaiąc obraz 
Syna Bofkiego na, fobie tu na ziemi; 
przyfzli do uczefiniftwa chwały iego 
w Niebie. Na to nam, wzor i przy- 
kład - 
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kład z fiebie, Jego uboftwa, Jego po- 
kory, Jego cierpiiwości wyfiawuie za: 
wize. Nie brakuie niczego do dopet- 
nienia chwały nafzey. Byleśmy tyl- 
ko chcieli, może nas BOG pociągnąć 
tą famą drogą do fiebie, ktorą po- 
ciągnął tyle Millionow Męczennikow, 
á między niemi i dzifiayfzą Teklę 
Świętą. Sprężyny nalz: go wiecznego 
fzczęścia rowno iak i insych, fą za: 
ftawione wręku jego. Nie chodzi o 
wiele, tylko przyłożyć woli nafzey, iu- 
filności do pociągnienia ich; A wnet zo- 
ftać Męczennikami możemy, nie mowię, 
na ciele: bo by to podobna ciężko i 
przykro było dla nas; śle przynay- 
mniey na dufzy, bo tym fpofobem 
łatwo zoftáć możemy. Nie trzeba tu 
ognia, nie trzeba mieczow i żelav 
Zza,- nie trzeba Żadnego innego mak i 
katowni wynałózku. Byleśmy mieli 
cierpliwość, Męczennikami bydź mo- 
żem nazwóni zdaniem i świades 


Serm.ctwem Bonawentury Świętego: Sime 
2 ferro 68 flammis Martyres rfe pofumus, 


fi potientiam in animo veraciter confers 
vemus. Ta to ief ofobliwfza cnota, 
przez ktorą Święci Pańlcy bardziey fię 
fta- 
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ftawśli Męczennikami, niżeli -przez 
Żelazo i ognie. Zelazo bowiem i o- 
zień, coby on dokazywał w Męczen: 
niku, gdyby w nim  niedokazowała 
cierpliwość bezwinna: z dobrey woli 
w ponofzeniu prześladowśnia dla fpra- 
wiedliwości? Ledwie nie codzień wi- 
dziemy od mieczów, ftofów, i innych 
katowni rodzaiow tępieiących i giną- 
cych ma Świecie ludzi; 4 przecie nie 
mogą fię nazwać Męczennikami. Cze- 
mużć bo oni cierpią należytą wyftęp* 
kom fwoim kśrę; nie zaś iako nicos 
mylną zafłuogom  fwoim  nadgrodę. 
Męczennikiem 248 ten prawdziwie zo- 
ftaie, ktory krew wylewa za Chry- 
ftufa fwoię, iák napifał do Filemona 


Hieronim Swięty: Sangvis effusus is tan- Tyma 


tum Martyrem facit, qui pro Chrifti no 
mine funditur: A źe nie każdy na tę 
odwagę zdobyć fię może, żeby krew 
fwoię przelewał dla BOGA fwotego, 
żeby umierał i ginął w rękach t oczach 
Tyrannow, Żeby Świadećtwo wierze i 
Religii Bofkiey dawał życiem i śmier- 
cią fwoiąs BOG mu umartwienie na 
fercu zniefione cierpliwie, przyimnie 
zá męczeńftwo podięte dla nar” na 
us 


Q 


Cap: 
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dufzy, tak; że gdy fię nieftaie Me- 
czennikiem na ciele, ftáie fię Męczeń- 
nikiem w duchu, i takim. Męczenni» 
kiem ledwie nie każdy ftać fię możę 
Człowiek z Bogiem złączony w iego 
jedney prawdziwey i nicomylney wie. 
rze; ponieważ według nauki Cyprya- 
na Swiętege: Męczennikiem iego bydź 
niemożna, nie bywfzy. członkiem 
wprzod w iego Kościele: Efe Martyr 
now poteh qui in Ezchefa non gf- Por 
nośmyfz więc umartwienia na fercu, 
á będziemy Męczennikami w duchu. 
BOG ten fam left tych, co cierpłą na 
ciele, iśko i owych, co cierpią na 
dufzy. Równa i iednaka iego ieft 
dobroć względem wfzyftkich. Niema 
więkfzego przywiązania ku tamtym 
nád tych. Czy w ciele, czy. w duchu, 


* kto cierpi dla niego; byle tylko cier- 


piát fzczerze dla chwały imienia ie- 
go, przyimuie wfzyftko: chętnie. Miey 
myfz fię ku cierpliwości, iák- tylko 
możemy. Niech cierpi ciśło co tylko 
może; niech cierpi dach co tylko zdo: 
ła Nie innym 246 końcem iak to, 
tak tamto, tylko na chwałę |mienią 
Bofkiego, „A BOG, ieżeli nie w czafie, 
że- 
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żeby to mogło zepfuć ofnowę zbáe 
wienia nafzegó; tedy w wieczności, 
iśk Tekli, odda wieniec fprawiedliwo- 
Ści záchowany nam i oddalony na dzień 
Sądu (woiego. Prośmy go o to przez 
niefkończoną dobroć jego, równie, iako 
i przez zafługi Męczeaniczki Tekli 
iego, 

BOZE nieograniczony! Boże nay- 
wyżfzy i nayświętfży Panie! mafz ty 
niefkończone i niepoięte fpofoby, kto- 
remi pociągafz wiernych fug fwoich 
do fiebie. ZAażyiże śby iednego na 
pociągnienie nas do fiebie. Gotowe, 
gotowe ferce nafze Boże! tak, ińk bye 
ło gotowe na uiłuchanie Ciebie Tekli. 
Zmiłuyże fię więc nad nami, á ktorą 
nam befpiecznieyfzą widzifz do zba- 
wienia drogę, tą nas prowadź. Nie- 
chay, ieżeli uiemożemy przyiść do 
Ciebie przez utracćnie nienarufzonego 
Późnieńftwa, przyidziemy przez zacho- 
wanie przynaymniey na fercu iakie- 
gożkolwiek umartwienia i męczeńftwa: 
Żeby tak, iak nas tu łączy cierpliwość 

i wiara na ziemi, tak nas tam 
złączyła miłość i chwała w 
Niebie, Amen. 

KA. 
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KAZANIE 


Na Dzien Pocieszenia NAya 
SWIĘTSZEY PANNY MARYI. 


w Rawie u WW. XX. Augufija- 


HOW, 1772. 


Tranfite ad me omnes, qui  concupifcitis 
me, Ć a generationibus meis implemini 
Ecel: 24 
Venite ad me omnes, qui laboratis 68 o 
nerati efliss È ego reficiam vos. 
Matt: zr 


Wa zdźnia i ofnowy Pifma Swię- 

tego Słuchścze Pobożni w zśłożo= 
nych fłowach dzifiay przedfię do mos 
wienia biorę; bo dwie Ofoby należące 
do ciefzenia w fmutku i utrapieniu 
każdego, z codziennego doświadczenia 
miarkuię bydź i widzę: MARYĄ, Ma- 
tkę jEzufową, i JEZUSA Syna MA- 
RYI. MARYA mowi: Chodźcie, do 
mnie wfzyfey, ktorzy mnie eame Á 
o 
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| 
| 
FP od-rodzaiow moich zofłaniecie. nopeźnieni, 


JEZUS mowi: Podźcie do mnie wfzy- 
Jcy, ktorzy pracuiecie i obciążeni ieftef- 
cie, dia was ochłodzę, Pierwfze przy- 
obiecuje, ubogicić w dórach i dobro 
dzieyftwach fwoich: Æt a generationi- 
bus meis implemini. Drugie przyrzeka 
folgę uczynić w obciążaniu i pracach: 
Et ego reficiam vos. Co to za łafkawe 
z obydwóch ftron wzywanie, trudno 
wymowić! Nie mafz nic fłałego pod 


ońcem: Nihil permane > fole mô- 
{lo pe anet fut Jole ma Koci; 


wi Król Salomon. Ledwo nie wfzye 
ftko fzczęściem i niefzczęściem bywa, 
przeplatape na ziemi. Radość koń- 
czy fię zazwyczay fmutkiem, 4 fmu- 
tek wycifka płacz i narzekanie. My 
pośrzednicy między tym oboygiem ży: 
iemy na tym świecie.  Podlegamy 
pomyślnpściom, Podlegamy niefzczę- 
śliwościom. Pomyślności nas czafem 
przywodzą do tego, że w nich zapo- 
minamy o BOGU, Niefzczęśliwości nas 
częftokreć pociągaią ku temu, Że w 
nich mruczemy na BOGA.  Gdziefz 
fig tu, i do kogo w tey częfiey ży- 
cia nafzego udać odmianie? Czy w 
btrapieniach obórczaiących nas do Sy- 
na 
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ha MARYI? Czy w powodzeniach flu- 
żących ham na czas do Mátki. JE- 
ZUSA? Pewna to bowiem, że iak 
pierwfzych nie kto inny ieft przyczy- 
ną, tylko grzechy nafze; tak drugich 
nie co innego iet pobudka, tylko 
cnoty nafze. BOG światłości niebie- 
fkiey wfżechmocny Qyciec fzczęścia 
i niefzczęścia ludzkiego, lofy zawiefił 
w rękach JEZUSA i MARYI. Miara 
i odplata ich nie z inąd pochodzi śni 
nie zkąd inąd ziwifła; tylko od wła- 
fney záflugi Człowieka. Człowiek fam 
fobie winien, że bywa i zafmucony i 
pociefzony.  Zafmucony z wyroków 
fprawiedliwości Bofkiey, Pociefzony 
z wyroków miłofierdzia Bofkiego. BOG 
bowiem iák ieft pełen w fobie dobro- 
ci, gdy przebacza; tak niemniey pe- 
łen w fobie ieft i furowości, gdy ka- 
rze. Do dobroci iego należy ciefzyć 
cnotliwych. Do furowości iego nałe- 
ży zafmucać grzefznych. Czegoż więc 
potrzeba złym i dobrym? Dobrym, że- 
by w powodzeniach fwoich niedozna- 
wali fmutku, Złym, żeby w utrapie- 
niach fwoich doznawali pociefzecia? 
Oto poyść za głofem MARYI, ktora 
wo- 
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wóła:  Tranfite ad me omnes; Aż miłós 
Ści ku niey; złym Życiem nigdy iey 
nie zófmucać Syna. Oto wypełnić 
tofkaz JEZUSA, ktory mowi: Menité 
ud me omnes; á z miłości ku niemu; 
dobrym życiem zawfze iego ciefzyć 
Matkę. Ten jet naylepfży fpolob, 
Ta ieft nayprzyzwoitfaa porta MA- 
RYA ieft Pociefzycielką. JEZUS ieft 
Pociefzycielem. A więc, iak Matka, 
tak (kutecznie ciefży tych, ktorzy nie* 
żafmucaią iey Syna, że ich nad to 
iefzcze dobrodzieytkwami fwoiemi obu 
darza: „Jmplemini; tak Syn niezafmii- 
ĉa tych, ktorzy ciefżą iego Matkę, á- 
le owfzem ulżenie it we wfzyftkich 
pracach i obciążeniu przynofi:  Regci- 
öm vos. Zebyśmy to zobaczyli i póź 
żnali wfżyfcy dzifiay, nie trzeba mic 
więcey, tylko przy tey Chwślebney 
Uroczyftości Pociefzenia MARYI, gdy 
inni częścią o Pafku iego, częścią a 
powinnościach Braćtwa iego mówią; 
ham z teraźnieyfzych  opłakanych 
okoliczności taką prawdę wyprowa* 
dzić w dwóch częściach Kazśnia. 
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Aby kto w utrapieniach  fwoich 
doznawał Pociefzenia Máryi; potrzeba, 
żeby w powodzeniach fwoich złym ży- 
ciem niezafmucał Syna Maryi 1. 

Aby kto w powodzeniach fwoich 
nie zafmucał Syna Maryi; potrzeba, 
żeby w utrapieniach fwoich dobrym 
życiem ciefzył Maryą, œ Ad M. D, 
Gloriam. 


CZĘSC PIERWSZA. 


ZE więcey złych niż dobrych znay- 

duie fię na Świecie ludzi Słucha- 
cze Pobożni, ktorzy bárdziey na tych 
rzeczach przeftaią, co im podpadaią 
pod oczy, niżeli na owych, ktorych fię- 
gźć powinni przez rozum i wiarę 
mogłby więc nie ieden z nich moie- 
mić, iż obraża i zniewaga wyrządzo* 
na przez grzech ludzki Synowi Ma- 
ryi, nic fię nie tyka zniewagi i o- 
brazy uczynioney famevże Maryi. Ma- 
tką ona ieft Bofką, Syn Bofki Chry- 
ftus JEZUS, że mie ziey krwi, ále 
zfwoiego Bóftwa niefk hczoną Ofoby 
fwoiey godność zśbrawfży , zniewaga 
też iemu wyrządzona przez czy! grzech 
i la- 
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i ladaiakie Życie, iemu fię famemu 
dzieie ile BOGU, anie zaś Maryi ile 
ftworzeniu. Błąd ten iákby był fzka- 
radny ktoż prżyznać niewinien? Łá- 
fkęiaką i dobrodzieyftwo gdy kto chce 
pożylkać fobie prżeż Matkę; powinień= 
Że żnieważać Syna tey Matki? Powi= 
nienże wyrządzać Synowi affront; taa 
jąć u niego przeż iego wftawienie fię 
Matki pożądany fwoiey prtoźby 6de- 
brać fkutek? nie, nie tak fobie pofte 
powanó z Salomonem, gdy panował w 
Jerozolythie; nie tak fig obchodźono 
ż Betlabeą, gdy obok fiedziała z Sy- 
bem (woim na tronie. Plima zadá: 
ná- Synowi ta fławie, iet frzałą u- 
tkniętą: w fercu Matki; å ¿a$ cześć o> 
każana Matce, iet dowodem przeć 
wzgląd pofzanowania Syna. Czemuż 
to? bo tego wyciąga po oboygu fae 
tiey natury prawo. Matka Synowi u- 
dzieliła fwoiey krwi; Syn Matce d- 
dzielić powinien fwoiey fławy. Zteg 
tniary mówiąc w porządku nadprży* 
todżońym: iák JEZUS Syn MARYI 
cześć wyrżądzoną Matce fwoiey po: 
Czytuie fobie ża fwoięż tak Marya 
Matka JEzufowa zniewagę uczynio: 

Na ha 
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ħa Synowi fwoiemu, przyimuie za 
włafną fwoię. Coż záś za tym idzie? 
to, że, chcelifię w utrśpieniach fwoich 
doznawać pociefzenia przez Maryą; 
znieważać i zafmucać nieprawościa- 
mi fwoiemi dfi dwóch przyczyn nie 
trzeba Syna Maryi. Pierwfza: bo ta 
obraza iego iet dla Maryi pełna fro- 
moty. Druga: bo ta obraza iego ieft 
dla Maryi pełna boleści.  Sromota 
pociąga ią do tego, że fię nic nieu- 
mnieyfza z nafzych  utrapień, Bo- 
leść przywodzi ią do tego. że fię 
iefzcze powiękfzaią nafze utrapienia. 

I. A mówiąc o pierwfzym: Co ro- 
żumiecie Chrześcianie moi, byłaliby to 
Matka prawdzi wie kochaiąca fyna fwoie- 
go,ktorśby patrzącna iego niewinną fro- 
motę i zniewagę, nic iey fobie cale 
przyznawać, śni fię wefpoł z nią dzie- 
lić nie chciała? Podobno ledwiebyfię 
taka znalazła w Świecie; Żeby, idk o» 
wa Machabeyfka Matka, pokazuiąc 
radość na twarzy. niemała truchleć 
na fercu przypominając fobie, że go 


2Ma-w żywocie fwoim nofiła: Fili mi que 
ch: 7.te in utero novem menfibus portavi, € 


lac triennio dedi, € alu, Ó in atatem 
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iflam. perduxi, miferere mei, Coż by 
to zaś była miłość jey w porownaniu 
z miłością Maryi? Mírya kocha Sy- 
na fwoiego miłością nadprzyrodzoną, 
miłością nieograniczoną, miłością przy- 
zwoitą i ile Synowi Bofkiemu, i iłe 
Synowi fwoiemu; 4 więc zniewagę 1 
obrazę przez grzech i nieprawość czy- 
ią popełnioną, gdy widzi wyrządzoną 
niefkończonemu Maieftatowi iego Bo- 
fkiemu: Ah! iák że fię miepoiętym 
{muci i zawftydza fpofobem; że w takim 
cielę, w ińkim ona była utworzoną 
na ziemi; że od takiego nędznego 
ftworzenia, za iakie ona fię zawfze 
na Świecie z pokorą mianowała, fą- 
dząc fię zi fłażebnicę Pźńfką, lubo by- 
łó Matką Bofką: Ecce Ancilla Domini» 
Syn iey nóyukochśńfzy obrażony i 7 
znieważony bywa! Prawda; my na to 
Żadney baczności i względu nie ma- 
my; lecz zkądże to pochodzi? z ma- 
łey nafzey miłości i wiary. Gdyby- 
my wierzyliśmy fzczerze, że Marya 
Pociefzycielka ftrapionych: wiele, i o- 
wfzem wfzyftko może i nam ftrapio- 
nym wyiednać, i dopomoe przed fy- 
nem (woim; niepodobna, żebyśmy przy- 
nay- 


Jere 


42 


Ofeg. 


BO 


agunt. 
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naymniey tym nie mieli fobie uczynić 
wftrętu do obrazy Syna  Bofkiego, 
przez niefkończoną fwoię do- 
broć napełni nas fowicie darami fwo- 
iemi: zleie na nas iednych obfzernę 
włości i doftatki: obdarzy nas drus 
gich wziętością i ławą u ludzi: wipo= 
może znas innych pomyślnym we 
wfzyftkim powodzeniem i fzczęściem, 
ták: żeby mogł beśpiecznie kto, miar- 
kuiąc ziedney ftrony tę dobroć Bofką 
ku nam, z drugiey nafzę niewdzię: 
„czność ku BOGU, fpytać fię, czy to 
*z Jobem Patryarchą: Quare impii vi- 
vunt, fublevati funt, O: divitiis, 
„czy też z Jeremiafzem 

‘Quare via impiorum profperatur, bene 
ef omnibus qui prævaricantur, € inique 
Coż my wfzyfcy czyniemy ną 
to? Oto w pośrzodku 
błogofławieńftw Bofkich nadąwizy py- 


rorokiem: 


naywiękfzych 


chą ferce (woie, iak mowi Ozeafz Pros 
rok: Eevaveruut cor fuum, obliti funt mei 
T3 Obliti funt Domini Dei fui zapominamy 
treo BOGU i Panu fwoim; i cośmy mu 
3 powinni oddać chwśłę; oddajemy mu 


zamiafł tego zniewagę. 


Co ziś naya 


więk(za, ief to: że gdy nas za grze- 
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chy i nieprówości nafze potężną rae 
mienia iwoiego ręką uderzy, gdy nás 
nas rozmaite dolegliwości i utrapiee 
nia przelzle, gdy nas prawie widas 
cznym ipolobem, przez prześladowa» 
nia złych ludzi, niebe pieczne choro- 
by, pożary ognia głod, wycieńczenie 
2 wlzelkiey Żywności i pofiłku ukaczes 
łacząc, wzdychaiąc, uciekamy fę do 
laryr: Proliemy ią przez Krew i 
Meke Syra iey: Profiemy ią p'zez 
Macierzyńfkie wnętrzności iey: żeby 
nas w tych utrapieniach nafzych. po- 
cielzyć raczyła; ale, że my niechce- 
my porzucić złego i ladaiakiego Ży= 
cia naliego, niechcemy odftąpić nie- 
prawości nafzych, niechcemy wząść 
przedfię drogi beśpieczney i praweys 
nie chce też- i ona nas pociejzyć w 
tych nmiefzczęśliwych razach, nie chcę 
nam podać ręki fwoiey. Nie, iakoby 
w fobie niemiała macierzyńlkiey lito- 
Ści 1 ferca, bo o niey Świadczy Bona* 
wentura Święty: że ona wfzyftkim 
uprofić fię daie, na wfzyftkich łafka- 
wa, wizyfikich z dziwnym przywią 


zaniem potrzeby opatruje: Omnibus de of- 
Je fe exorabiiem, ommbus clement;fiman lump: 


præ- 


Ser: 


342 Na Dzień 

præbet omnium denique nece/fitates amplifi- 
mo quodam miferatur affefiu; śle, żeby po- 
kazała: iż zniewaga Syna Jey łączy fięza= 

, zwyczay z zawftydzeniem iey; gdzieby 
nas mogła wefprzeć, niechce, przeto: że 
my, gdziebyśmy powinni odftąpić nies 
prawości fwoich,niechcemy. Pierwey 
nam, pierwey na fobie przewieść po- 
trzeba, żebyśmy odmienili złe i la» 
daiakie życie nafze; Aona iak njeo- 
mylnie nas pociefzy w nalzych utrą: 
pieniach, tak Syn iey niezewodną po- 
weźmie radość w nafzych powodze- 
niach. Bo, coby to było, żeby my 
odmiany złego życia przedfięwziąść 
niechcieli; 4 odmiany fprawiedliwey 
kary Bofkiey nad nami żądali? Syn 
iey zaleca nam pokorę, i záraz przy- 
kład wyftawia iey w fobie: D'farte q- 
Matt me quia mitis fam 63 humilis corde; á my- 
1 byśmy chcąc zrucić i uniknąć kary 
Pana BOGA za nafze pychę i wynio- 
fłość, profili Maryi o pomoc i ratu- 
nek w utrapienińch, niechcąc poprze: 
ftić obrażać Syna iey w nafzych po» 
wodzeniach? nie, bydź to żadną mia- 
rą nie może, Matką ieft Pociefzenia 

Ma- 
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Marya; 4 więc iáko Matka z Synem fię 
fwoim pieści, tik ona ciefzy tych 
wfzyftkich , ktorzy złym życiem nie 


zófmucaią Syna iey: Quomodo fi cni afg, 
Mater blandiatur, ita ego confolabor vos” gg 


€? confolabimini. Syn iey zaleca nam 
czyftość fumnienia i niewinność ferca, 


i zaraz błogofławi tych, ktorzy tych att 


cnot ftrzegą: Beati mundo corde, quo 
niam. ipfi Deum videbunt; 4 mybyśmy 
cheąc fię wywikłać z fpráwiedliwey 
chłofty Pana BOGA, zá nafze lubie: 
Żności i nieczyfte fwawole, wołali do 
Maryi o pomoc w nafzych niefzczę- 
Ściach, niechcąc odftąpić i zkierować 
z bezbożney Sodomczykow drogi w 
nafzych pomyślnościach? nie, bydź 
to nie może żadną miśrą. Mitką 
ieft Marya Pociefzenia; 4 więc, iake 
Matka oświadcza fię przez Jeremiafza 
Proroka, że zśmieni płacz w radość i 
pociefzy, ale tych, ktorzy złym życiem 


nie zafmucaią Syna iey: Convertam lu-.Jereż 
um eorum in gaudium €5 coufolabor eos. 3E 


Syn iey zaleca miłofierdzie, vichość, 
fprawiediiwość, łófkawość, ubóftwo w 
duchu ji cierpliwość, i zaraz błogofła- 
wi tych, ktorzy z4 temi SR, idą: 

ea- 


344 Na Dzień, 
Beati Pacifici, Beati mites, Beati mifericor= 
des, i tam dáley; A mybyśmy chcąc fię 
uwolnić od zemfty Pana BOGA, zá ná- 
fzę nielitość, niesforność, rozwiozłość, 
iinne wyftępki, żądźli u Maryi w na» 
fych utrapieniach rśtunku. niechcąę 
odltąpić przedfięwzięcia i nałogu w po- 
wodzeniach nafzych uftawicznego grze. 
fzenia? nie, bydź to ź4dną miarą nie 
może. Matką ieft pocielzenia Marya; 
à więc, iáko Matka, káże lię cielzyć 
wfzyfikim, śleofobliwie tym, ktorzy nies 
obrażaią nieprawościami fwolemi iey 
Syna: Gaudete gaudio uniutyfi qui lu- 
getis, ut repleamini ab ubere con,olątio= 
nis mea. Ah! takie to, takie ieit Cbrze- 
ścianie. Ścifłe połączenie nśfzego pos 
ciefzenia przez Máryą, 2 niezaimuce- 
niem Syna Mśryi! Zeby doznać iey 
Mścierzyńfkiey litości; potrzeba, żeby 
Syn iey nie pźtrzył na nafze niepra= 
wości. Zeby zobibzyć, iż ona ieft 
Matką nafzą; potrzeba uważyć, iż Syn 
iey iet Bogiem nafzym. Nad obrazę 
więc iego tako nic nie mafz dia Má- 
ryi wftydłiwfzego; tak iefzcze nic nie» 
mafz dlą niey boleśnieyfzego. 
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fericor= | II. Stawcie bowiem fobie w my» 
cac HQ | gli wfzyfcy tę nayukochańfzą Matkę 
ZA NA- wafzę, tak, iak niegdyś pod Krzyżem 
oziość» Synś fwoiego ftała na górze Kalwśryi, 


W Dan Bolałó ona tam ferdecznie, gdy widzia- 
echcąc ła Syna fwoiego zawiefzonego między 
l w poe dwoma łotrámi na Krzyżu, tak: Że z 
D grzes Jeremiafzem zawołać ná nię można 
ra nie było ná ten czas: Cui te o/fimilabo Fis 
Ma: yas lia Sion? Z kimże Cię pórownam o! 
cielzyć | Corko Siońfka! wielka ieft iśk morze 
zy mes boleść Twoia! Bo ieżeli Syn był Mę- 
mi ley czennikiem; Ona wfpoł Męczenniczką 
qui lu- ná fercu; jeżeli Syn zraniony, Oná ná 
y olątio= poły zraniona ; ieżeli Syn ukrzyżowa» 
Cbrze- ny, Ona wfpoł ukrzyżowana; ieżeli Syn 
go po* włocznią przebity, Ona mieczem prze- 
imuce- fzyta; świadczy Bonawentura Swięty: 
ać iey Beata Maria in animo Martyri Filio 
i» żeby Commartyr| affabat, vulnerato convulne- 
WODLA> rata, crucifixo concrucifixa, gladiato con- 
na ieft gladiata. Boleie i teraz daleko bare 
iż Syn dziey, gdy widzi grzechy i nieprawości 
obrazę nafze powftaiące przeciwko Synowi 
lia Má- fwoiemu. Syn bowiem Jey nayuko- 
lic mię* chańfzy, żeby pokazał, iż nam ieft wę 


wfzyftkim fzczery; ze wfzyftkiego fię 
I dla nas, iók mowi Apoftoł Paweł, wy- 
IĘ ni- 


Sern 
fe 
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Phil: nifzczył. Exinanivit femetipfum formam 
2. fervi accipiens. My nie tylko to dla 
Niego nieczyniemy co Opria nas u- 
czynił, śle iefzcze to Mu węyzżądzamy 
przez grzechy nafze, coby nam fię ie- 
mu czynić nigdy niegodziło. O iáka 
dla MARYI boleść! Syn Jey nayuko 
chańfzy żeby pokazał iak nas ukochał; 
zoftawił Krew i Ciało fwoie nam ná 
pokarm w Sakramencie Ołtarzá aż da 
at: kończenia Świata: Ecce ego vobifcum 

29 Jum ufque ad confummationem faculi. M 
śni tego uważamy dobrze, co ten iel 
Sakrament, śni tego miarkuiemy nale- 
życie, czymbyśmy zoftawali bez tega 
Sakramentu. O jaka dla MARYI bo- 
leść! Syn Jey nayukochańfzy ieżeli 
BOR ná mas kiedy utrapienia iá- 
ie; przepuści ie tym końcem, żeby- 
_Śmy fobie przypomnieli, iż ieft BOG i 
Pan naywyżfzy, który umarza i oży« 
wia, przywodzi do piekłow i odwodzi: 
1. Dominus mortificat €F vivificat, adducit 
Reg: ad infrros ES reducit, My tak gdybyśmy 
2. fzczęścia odmianie nigdy podlegać nie 
mieli; nie znamy fię bynaymniey i do 
nafzey podłości, która ieft niczym, i da 
Jego godności, która ieft wizyftkim. O 

iaka 
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iaka dla MARYI boleść! Magna ef ma=łerem 


gna velut mare contritio tua. Nie dzi- 
wuymyfz fię też, że BOG po te opła- 
kane czafy, rozmiite ná nas przefeła u= 
trapienia, że to czyni, iż fię iednym 
pośmiewifkiem u poftronnych ftaliemy 
nóśrodow, że chwałę nafzę, fzczęście 
nafze, dochody nafze, krewnych i przys 
iacioł nafzych, iak niegdyś żydow do 
Babilonii w cudze zaprowadza krale. 
Nie może on iuż inaczey (że tak po- 
wiem ) z nami wfkorać, zachowniąc nas 
przy zupełoey woli nafzey. Chce, że- 
byśmy poprzeftali grzefzyć, my nie- 
chcemy. Patrzy na to, że Syna Jego 
gwałtem prawie przymufzamy, Żeby 
nam fłażył wnieprawościach nafzych, 
Że Matkę Syna Jego, áni to iako Cor- 
kę Jego, śni to iako Panią fwoię, wiel- 
biemy i czciemy. Coż iuż ma z nami 
czynić? Oto zfyła ná nas rozmaite 
dolegliwości rzucaiąc między fłodycz 
fzczęścia mafzego gorycz, żeby tym 
przynaymniey ukrocił namiętności ná- 
íze, i poniżył zuchwśłą hardość i wy- 
niofłość nafzę. A nadewfzyftko, cho- 
ciafz widzi, że niemal rzewliwie pła= 
czemy, że fię głęboko pod wfzechmo- 
cną 


2. 


348 "Na Dzień, 
cną Jego ręką Bofką korzetny, że w 
Swiątyniach Jego Pańfkich moftem fig 
prawie przed, obliczem Jego Ścielemy, 
nic fię tym iednak nie porufza. Cze- 
muż? bo te łzy, tę pokorę, te ferde- 
czne wzdychania i ukłony nafze, nie 
boiaźń iego obrazy Bofkiey i żal, śle 


nafz wlafay z oczow nafzych wycilka | 


interes. Gdzież fię tu i do kogo w 
tym fwoim niefzczęśliwym razie udać 
mamy? Pewnie do MARYI? Prawdóż 
Może Onń w to wfzyftko potrafić, bo 
też BOG chce, żebyśmy ptzez ręce 


Jey wfzyftko mieli, zdaniem Bernatda | 
Serm: Swietego» Sic ef voluntas ejus; qui to- 


£ tum mos voluit habere per Mariam. Ale 


aquż coż potym? kiedy my, chociaż płaczemy; 
dućlu.chociaż nas iuż oftatnia przycifka pra* 


wie nędza; złego życia iednak i nie- 
prawości żadną miśrą odftąpić niechce- 
my. Chcemy, żeby nas MARYA wu- 
trapieniu pociefzyła, A niechcemy W 
powodzeniu fwoim ciefżzyć Syna Jey 
dobrym życiem nafzym. Właśnie, iak- 
by to iedno bez drugiego ftać fię dla 
nas pomyślnie mogło? O! to fię nam 
nigdy nie uda. Pociechę, radość, we- 
fele duchowne, ieżeli oná zlewa ná 
czyje 


czyje 
á nie 
by tc 
nieg; 
na J 
niem 
mi, ( 
cego 
rzyńf 
bie, 
zniew 
obraz 
myśli 
że M 
go; p 
każde 
życiel 
na Je! 
niefko 
tku f 
i cnoi 
życiu. 
kogo 
tym u 
łafkaw 
dnym: 
iak m 
fuum « 


Pociefzenia N. P. M. 349 


„że W czyje fetce; zlewa ie na to, co ieft cnoty 
tem fię á nie fzkaradności w fobie pełne. Coż= 
ielemy, by to bowiem było, żeby Ona bolałá 

Cze» niegdyś mad temi, co krzyźowali Sy* 
> ferde- na jey znayduiącego fię na ziemi; á 
ze, nie niemizła ferdócznie boleć teraz nad tee 
żal. ale mi, co Go obrażaią ná prawicy fiedzą- 
wycifka | cego w Niebie? Mogłyżby to Macie- 
kogo w rzyńfkie Jey wnętrzności znieść ná fo“ 
je udać bie, żeby za więkfzą fobie poczytały 
Prawdźźś zniewagę katowanie jego ciała, niżeli 


afić, bo obrazę i zelżywość Jego Bóftwa? Ey! 
ez ręce myślmy iak tylko (obie chcemy? BOG 
jernatda | Że Maryą uczynił Matką Syna fwoiea 

„ gui to+ | go; póty przez Nię nie będzie ciefzył 
zm. Ale. każdego w utrap'eniu, póki każdy złym 
aczemy, | Życiem nie poprzeftanie obrażać Sy- 
fka pra- | ná Jey w fwym powodzeniu. Miśrń 
kinie- | niefkończonych Jego ciefzenia w fmu- 
niechce- | tku fpofobow, záfadza fię ná dobrym 
YA wu: i cnotliwym Chrześciśńfkim każdego 
emy w Życiu. jeżeli co nad nię więcey dla 
yn4 Jey kogo z nas -przez Marzą czyni; czyni 
śnie, iak- tym umyfłem, żeby przypominał i (woie 

: fię dla  łafkiwe panowanie, złym i dobrym ie. 

fię nam dnymże wraz przyświecaiąc fłońcem, 
lość, we- iak mowi Ewangelia Święta: Solem Matt: 
lewa ná  fuum oriri facit Juper bonos EF malos, «1-45. 
czyie Má. 


356 Na Dzień, 
Maryi niezawodną władzą w fzczęściu 

i niefzczęściu rożnym przez nię każde: 
go wfpieraiąc fpolobem, na Świecie, 
Hom:iak uwaźa Bernard Święty: Si infura 
2. Bant venti tentationum, fi incurras fcopu: 
los tribulationum, refpice fłellam voca Mai 
riam i tam daley. Bez tego dwoyga, 
śnibyśmy wiedzieli, że MARYA będąc 
Matką -Bofką ieft oraz i Matką nafząż 
śni tego przenikali, że gdy w utrapiea 
niach fię znayduiemy, BOG chce, że: 
byśmy w nich przez Marya ciefzeni by* 
wali. O iak to cudowne niemniey je- 

go Bofkiey Opatrzności nad nami roz- 
rządzenie; iók MARYI do ciefzenia 
każdego w utrapieniu fkuteczne wzy* 
wónie! Matką więc Pociefzenia BOG 
Wfzechmogący w przedwiecznych fwo* 
ich wyrokach wyznaczył MARYĄ. Ze 
ciefzy iako ukochana Matkś, to pewna; 
Że nie ciefzy wfzyftkich iako fzcze- 
gulna Pociefzycielka, to iaWnieyfza: 
Nie ciefzy tych w utrapieniu, którzy 
ani według Światła fożumu, áni we- 
dług prawideł wiary, żyią. Nie ciefzy 
tych w utrapieniu, ktorzy drogą złego 
Baala, przez całe życie zśmiaft do Je- 
tozolimy do Babilonii dążą. Nie cie“ 
fzy 
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fzy tych. w utrapieniu, u których i 
przekięctwo, i kłamftwo, i mężoboy« 
ftwo, i kradzież, i cudzołoftwo wezbra- 
ły. á krew krwi fię dotkręłś, iak mo- 
wi OQzeafz Prorok. Czemuż? bo to 
wfzyftko, fą przeklęte przywary zafinu- 
cenia, á nie pociefzenia Syna MARYI. 
Syn, Syn nayukochańfzy MARYI, 4 nafz 
Pan i Zbawiciel JEZUS, żeby nie był 
zafmucony ; żyć dła Niego życiem Świę- 
tym i enotliwym potrzeba. Bez tego, 
chociaż przed Obrazami MARYI łzy 
ferdeczne. wylewamy w utrapieniach 
nafzych, prożna ieft. Chociaż w ro- 
zmaitych iey fiłażemy Braćtwach, da. 
remna ieft. Chociaż nawet nje iuż 
z frebra śni złota, źle z włafnego na- 
fzego ferca czyniemy Jey ozdobę i o= 
fiary, niepożyteczna ieft. Zniżyć nam 
fię wprzod potrzebś, ieżeli iefteśmy py- 
fzni; ś MARYA obaczywfzy w nas tę 
głęboką pokorę ferca nafzego, pociefzy 
nas w utrapieniach nafzych.  Pofkre- 
mić nam fię potrzeba, ieżeli iefteśmy 
lubieżni; 4 MARYA zobaczywizy w 
nas tę fumnienia czyfłość, obroci ku 
nam w fmutku nafzym Macierzżyń(kie 
ferce fwoie, Wyprzyfiądz nam fię po- 

Y trze= 


Ofeæ 


pa 
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trzeba wfzelkich zgoła, brzydkich i He 
daiakich nałogow; 4 MARYA. weyrzóy 
wfzy ná tę odmianę dufzy nafzey: 1 fa- 
ma fię z Synem fwoim uradnie, i nam 
w dolegliwościach nafzych miłofierną 
fwoię poda rękę. Ah! żyimyfz, żyi- 
my cnotliwie wfzyfcy! tak, iak. pra- 
gnie JEZUS, tak iak pragnie MARTA. 
Wiedzmy o tym, że obraza Maieftatu 
Syna Jey: niemniey dla Niey iet wfty< 
dem i boleścią; iako też dla nas cie- 
fzenia w utrapieniach tamą i przefzko- 
dą. Chyba że iuż tak zahartowani na 
wfzelkie niefzczęścia iefteśmy, że nas 
opłakane teraźnieyfze Króleftwa nafze- 
go nic nie tykaią okoliczności, Że nas 
ta nędzś, ten niedofłatek, to uboftwo. 
w którym teraz zoftaiemy, nic nie po» 
ciąga do MARYI. Nu dobrze! Czyń: 
my co chcemy, śle wiedzmy o tym» 
że iak BOG nas teraz zd grzechy na- 
fze temi utrapieniami fprawiedliwie ka- 
rze; tak, ieżeli fię w nich zawezafu nie 
uciekniemy do MARYI, żeśmy tak 
twardzi, nieużyci i nieczuli, prześle 
w krotce ná nas leko bardziey cięż- 
fze i potężnieyfze. O nas opłakśnych! 
gdy iuż w pofrzodku nich ginąć i to» 
nąć 
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nąć będziemy! Co prędzeyże tedy u- 
dawaymy ię do MARYI. Co prędzey 
uciekaymy fię do JEZUSA. Porzuć- 
my drogę wfzelkiey niezbożności ná- 
fzey; á w całym fercu nawracaymy fie 
do Pan4 i BOGA fwoiego. Widzi tem 
łafkawy Oyciec, że chociaż nas oftatnią 
iuż dotyka do żywego plagą i chłoftą 
fwoią; nic fię nie odmieniamy w zło- 
ściach i nieprawościach nafzych. Ni 
my bowiem takie nabożeńtwo, iak 
dawni Polacy; ni my taką wiarę, iak 
pierwiaftkowi Chrześcianie; ni my ta- 
kie obyczaje, iakie mieli przedtym cno- 
tliwi i do Nieba ftworzeni ludzie, mā- 
my. Widzi to wfzyfiko,i iuż więkfzych 
iefzcze utrapieniow natężył fprężynę 
fwoię, ieżeli fie nie cofaiemy w zło- 
ściach, fpuści ią na nas. Zginiemy, 
zginiemy, 4 day Boże! nie wiecznie 
famochcąc z włafney przyczyny fwo- 
iey. Nie bądźmy(z „tak zapamiętali 
na nafze wieczne i doczefne życie, 
Podźmy do MARYI, 4 oná iefzcze Zá= 
trzyma tę potężną, która fię ná nas 
wymierzyła, rękę Bofką. Poprzyfiądzmy 
Synowi ley żyć cnotliwie od tąd i wier- 
nie, żebyśmy przez nię u Niego w 
Y2 wfzel- 
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wfzelkich nafzych utrapieniach Macie- c. 

rzyńfkiego iey zawfze doznawali pocie- A 

fzenia. _ Myślmy uftawnie o tey Matce A r 

nafzey. Ta niech nie wypada z uf Pac, 

nafzych, Tá niech nieuftaie w (ercu n4- na R 

fzym. Położmy to prawo uftom, żeby 0 

Hom:o tym pamiętały Mariam cogita, Ma- ELO 

2, fiam invoca, nom recedat ab ore. Położe dzie f 

my to prawo fercu, żeby to tylko w ak „dł 

nim tkwiśło Mariam cogita, Marians Drugi 

invuoca, non recedat a corde. A gdyśmy x poż: 

I w tey pierwfzey Części dość obfzernie Mars 
| zobaczyli, iż żebyśmy doznawali po- ar, 
ciefzenia przez Maryą; zafmucać nam Gi 

złym życiem nie potrzeba Syna MARYI. fiaifto 


Zobaczmyfz w tey drugiey dość kro- 
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przyczyny i śrzodki. Między innemi 
jednak na poparcie zśłożoney moiey 
prawdy naycelnieyfzy ieft ten: Nóśla- 
dować cnot i życia Móryi. Nad to 
jak dla Syna Maryi nie mafz nic 
chwalebnieyfzego; tak dla nas Prawo- 
wiernych nie mafz mic zbawienniey" 
fzego. Pierwfze w ten czas fię wy- 
daie, gdy fię przed utrapieniami by- 
naymniey nie chroniemy dla Maryi, 
Drugie wten czas fię pokazuie, gdy 
utrapień famo chcąc  fzukamy dla 
Maryi. Czego záś naybardziey po- 
trzeba, i tym, i tamtym, to fię ozna- 
cza; że należemy do cząftki i ucze- 
ftaiftwa boleści Maryi. dł 
l. Pewni to Słuchacze moi, iż 
cokolwiek ma chwały jJednotodzony 
Syn Bofki w Niebie, ze wfzyftką fię 
na pół nieiako dzieli z ukochaną Ma- 
tką fwoją. Siedzi on iako Syn na 
prawicy Oyca, Siedzi ona jako Mat- 
ka ná prawicy Jego Syna. On poka- 
zuje zá grzefznikami fwoie Oycu ra- 
ny, Ona pokazuie za ftrapionemi fwo- 
ie Synowi pierfi. Qyciec pátrząc na 
niego Syna, zitrzymnie gniew i fprá- 
wiedliwość fwoię. On patrząc ni nig 
á 
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Matkę, okazuie litość i miłofierdzie (wo* 
ie. Zgoła: ieżeli Syn uftównie fię wftawia 
za nami do Oyca, iak to powiedział Pa- 

Hebrweł Apoftoł żydom: Semper vivens ad 
interpellandum pro nobis; Niemniey i 
ona bez przeftanku przyczynia fię za 
nami do Syna, iak mowi Bernard 

Serm Więty: „Aduocatum vis habere ad Chri- 

de Nafium, ad Mariam recurre, exaudiet utique 
ti; Matrem Filius. Czemu? bo ták chcie: 

B.M.I1 i Oyciec i Syn. Oyciec w Synu 
upodobał fobie bez miary: Hic ef 

Matt Filtus meus dileólus in quo mihi bene com: 

zy placu. Syn Matkę wybrał fobie nad 
miśrę: Fece tu pulchra ts (amica mea, 

Canżtcce tu pulchra es. Spraw więc i cnot 

ı biewypowiedzianych gdy widzi obraz 
i podobieńftwo w nas wyrażone Maryi: 

O iakże wyfoka ztąd rośnie dla niego 
chwała w Niebie! Mowi on fobie na 
ten czas: Matką iet Márya moią, pa- 
miętam żem z iey niepokałaney krwi 
zabrał początek człowieczeńftwa mo- 
iego, znam fię do tego, żem iáko Syn, 
moie jey powinien ludzkie życie. Ona 
mię z wnętrzności fwoich wydała na 
Świat, Ona,gdym zoftawał w ciele śmier: 
telnym, broniła ná świecie, Ona nie- 
od- 
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odftąpiła z pod Krzyża, pokim nie oda 
fzedł od świata. Cokolwiek więc kto 
oświadcza iey, mnie wfzyfiko iako Sy- 
nowi iey czyni. Chwała iey do mnie 
należy. Chwała moia na nię fię zle- 
wa. Pźnią ona iet rownie świata 
iako i ja Panem iego. Godna tego 
ieft, żeby iak na moię Jmię, tak ná 
iey, wfzelkie: Niebiefkie, ziemfkie,i pod- 
ziemne przyklękało kolano; i ieżeli kto 
godnie czci ią tym fpofobem, ufpraa 
wiedliwiony będzie; ieżeli z4$ zanied- 


bywa o niey, umrze w grzechach (wo-g Bo. 
ich: Qui digne coluerit eam, jufłificabi- pzy: 
żur, €5 qui neglexerit eam, in peccatis Ju- in Pf: 


is morietur. Prawda, że my tey ffod- 
kiey Syna Bofkiego, ińkby potrzeba, 
mie przenikamy przemowy; lecz to 
tym fię dzieie, że nie uważamy, CO 
Marya cierpiała na fercu fwoim, 4 co 
my cierpiemy. Gdyby nas tylko ftra- 
fzna i potężna ręka Pi BOGA tak 
gwałtownym uderzyła fpofobem; iak 
uderzyła przy męce Syna fwoiego o- 
nę: rowną miárą dręcząc iey Panień* 
fkie ferce, iak było katowane i Syna 
iey przenayświętfze Ciało; áni wątpić 
otym, żeby nas zaraz i Oggy. 
Wo- 
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fwoią napełniła pociechą. Marya, Mae 
rya bolała na fercu fwoim. Marya wfzel- 
kie utrapienia ponofiła w życiu (woim. 
Mirya wefpoł była ukrzyżowana na 
koniec z Synem fwoim. l BOG pa- 
trząc na iey nieodmienne zawfze w 
przeciwnościach ferce, im więk(zą wi- 
dział powolność iey w naywiękfzym 
cierpieniu, tym więkfzą pociechą na- 
pełniał dufzę iey w każdym utrapieniu. 
Czyliżi znami toż famo nie uczyni? 
Jelteśmy ze wfżyfikich fron obarczeni 
teraz niefzczęśliwościami, Jefteśmy w 
blifkim bśrdzo niebefpieczeńftwie zgu- 
by mafzey. |Jefteśmy, iak niegdyś žy- 
dzi po nad brzegami wód Babilońfkich 
szewliwie płaczący, pomniąc na dawne 
w Króleftwie tym Polfkim złotego po- 
koiu. czafy. Jeżeli przy tey fprawie- 
dliwey chłoście Pana BOGA za grze- 
chy i nieprawości na nás fię co ráz 
bórdziey a bardziey fzerzącey, nieod- 
mieniemy dobrego życia nafzego; je- 
żeli iakeśmy zaczęli bydź gorliwi w 
pomnożeniu czi i chwały Maryi, w 
tym do końca dotrwamy; jeżeli tę 
wiarę, tę nódzieię, tę miłość ku BO- 
GU zachowamy zawfze, na iaką fię 
nay- 
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naybárdziey fzczerze i prawdziwie w 
cnotach Maryą naśladujący zdobywść 
zwykli i powinni ludzie; O! ika i dla 
Syna Móryi chwała! i dla famey Ma- 
ryi wyniknie ztąd pociecha, że fię w 
utrapieniach nafzych nic ń nic od iey 
nieodrywamy przykładu! Syn iey nie 
będzie miał Żśdney przyczyny fmu- 
tku, bo zobàcży, że nam tik dla niee 
go iako i Maryi miłe nitrapienia, bę- 
dą. Matka ciefzyć fię ferdecznie bę- 
dzie, bo uwśży, że tym końcem ią 
niezafmucamy, żeby przez nafze utra- 
pienia Syn iey wielbiony i ciefzony 
bywał. Co záś dla nisnaypożądśńfza:My 
fami we łzach ferdecznych pogrążeni, 
fpoyrzawfzy na Móryą, przypomnia- 
wfzy fobie Syna Maryi, tę, Że nas 
pociefzy Syn i Matka w utrapieniach 
nafzych, poweźmiemy nadzieję, odzy- 
wśiąc fię znas kiżdy fłowy Dawida 
Króla: Bonum mihi quia humilafii me, 


ut dicam jufificationes tuas. Płaczemy 11g 


bowiem, że doftatki nafze, przez pro- 
Żne i gwałtowne fą wycieńczone fpo- 
foby; że fława imienia nafzego, ozdo- 
ba i zóleta wiary nafzey, celem po- 
śmiewifka i prześladowania zoftały u 
wizy» 


Thr 
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wfzyftkich; że zdrowie nafze i życie 
do oftatniey przywiedziono zguby i 
klęfki; że to, cośmy mieli, jet nam 
wzięte, to co pozofiało, nie ieft zupeł- 
nie nafze. Nie płaczmyfz iuż, nie płacz- 
my więcey. Mamy JEzufa, mamy 
Marya, JEzus jet flońcem „ Marya 
kfiężycem, Cokolwiek więc w dziełach 
natury wyprowadza fię przez fłońce 
} miefiąc to wfzyůko dla nas wdzie- 
łach łafki wyprowadza fię przez JE- 
zula i Maryą. Skoro tylko ta Matka, 
fkoro tylko ten Syn, zobaczą przy ża- 
lu ferdecznym za grzechy nafze łzy 
w oczach nafzych, fkoro nas tylko uy- 
rzą, tak czyftych i wftrzemięźliwych, 
tik pokornych i łafkawych, tak cier- 
pliwych i wiernych, fkoro uważą, iż 
Życie nafze ieft jedyną pociechą dla 
nich; nśtychmiaft fmutek nafz zamie- 
nią w radość, łzy zoczow nafzych o- 
trą, boleść z ferca nafzego ©deymą, 
tak: że co nie ieden z nas narzekał 
z Jeremiafzem Prorokiem wzdychaiąc: 
' Longè ame fafłus ef confolator meus, 
to wlzyfcy iednoftaynie wołić nie- 


Jfa: przeftaniemy: Laudate Cali, exulta ter 


49 ra, quia confolatus ef Dominus Poł" 
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fuum. O!iskby nas ziprawdę to famo 


pobudzić powinno do tego, żebyśmy 
ciefzyli dobrym życiem i Maryą i Sy- 
na iey, iż nad to nic niemafz chwale- 
bnieyfzego dla niego! 

Il. Coż mowić: że iefzcze nie 
miemafz zbawienaleyfzego i dla nas? 
Myślcie wy fobie Słuchacze Pobożni 
z Tomafzem Swiętym, iż MARYA ieft 
Źrzodiem łafk i błogofławieńftw Bo: 
fkich. Puteus gratiarum. Otoż to wiedz: 
cie, iż którzykolwiek ie od BOGA bio- 
rą, przez ręce ie MARYI biorą. Myśl- 
cie z Antoninem Swiętym, iż MARYA 
iet Pofrzedniczką wfzyftkich ludzi, 
Mediatrix hominum.  Otoż to wiedzcie, 
iż ieżeli przez kogo, naybirdziey przez 
Maryą BOG przebłagany bywa. Myśl- 
cie (że innych Swiętych pominę zdá- 
mia ) nakoniec z Świętym Wawrzyń.- 
cem Juftyniśnem, iż Mórya ieft ucie- 
czką grzefznikow, Refugium Peccatorum. 
Otoż to wiedzcie, iż którzykolwiek 
zbawieni bywaią, nayprędzey przez 
Máryą zbawienia doftępuią. Czyliż bo- 
wiem Syn tey Matce odmowi, oco Gø 
profić będzie? Czyli Qyciec odmowi 
Synowi tey Matki, czego u sę” z% 

ać 
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dać zechce? mie. Samo weftchnienie 
Matki do Syna, famo weyrzenie Syná 
na Oyca, wfzyfiko dla nas ziednać I u- 
czynić potrafi. Mamy Pofrzednika JĘ- 
ZIUSA zbawienia nafzego u Oyca. Ma- 
my Pofrzedniczkę MARYĄ u Syna. 
Razem oboie gdy fwoie za nami za- 
niofą proźby; o! iaka zbawienia nafze- 
go (ieżeli go wprzod cnotliwym u- 
twierdziemy życiem ) urośnie nadzieia! 
Bez tego nórzekać będziemy, że lato 
miaęło, á my zbńwiemi nie zoftali. Bez 
tego w pofrzod fłońcń olśniemy, w po- 
frzod doftateczności zbawiennev wie: 
cznie zginiemy. Bez tego áni JEZUS 
Syn MARYI niepozbędzie przyczyay 
fmutku; áni MARYA Matka JEZUSO- 
WA niepoweźmie przyczyny radości, 
Żyć, żyć po Chrześciańfku cnotliwie i 
pobożnie dla MARYI potrzebą. Cze- 
muż? bo tá tylko iedná fzczegulna 1 
ofobliwfza dla Niey przyczyna radości; 
życie cnotliwe, Życie każdego prawor 
wiernego Katolika z gruntu prawdziwie 
dofkonałe i dobre. Ze ją bowiem wy- 
chwalamy przez Jey Rożaniec i Go- 
dzinki, że Obrazy, Świątynie, Ołtarze 
ku czci Jey wyftawione fzanuiemy i 
czcię- 
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czciemy, ma i ztąd niemáłą radość; 
ależ przecię daleko fię bardziey ciefzy, 
gdy widzi, Że ją w fprawach i życiu 
>, iák tylko można naśliduiemy, flus 
chaiąc nauki i przeftrogi Ambrożego 


Świętego: Marie magis placet devotus Sopm, 
imitator, quam otiófus laudator, Pytacie ge 


podobno: Wezymże ĵą przebog naślś- 
dować mamy? żebyśmy taką niewin- 
ność zachowywali dufzy iśk Ona, to 
trudno; Oná był poczęta bez zmizy, 
my w zmazie, żebyśmy tak każdą (pra: 
wę z zafługą przed Bogiem czynili 14k 
Ona, to cięfżko; Onś narodziła fię peł- 
na łafki, my bez łafki. Coż tedy ieft, 
w czymbyśmy Ją naśladować mieli? 


We wfzyftkim, we wfzyftkim Słuchń- 


cze Pobożni.  Jefteścieli w iakimkol- 
wiek Jey Braćtwie zafług policzeni: 
także Jey w nim wiernie fłużcie, ják 
gdyby i Ona ná was, i wy na Nię przed 
foba uftawicznie patrzyli; 4 wiedzcie o 
tym, iż gdyOnś ieft Pociefzycielką wfzy* 
ftkich w powfzechności, pociefzy was 
iako flug fwoich naypierwey każdego 


w fzczegulności.  Jefteścieli nałożeni w 


nabożeńftwo ftateczne do Niey; także 
Ją pozdrawiaycie z gorącością — 
14k 
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iak Ona wielbił i błogofławiła BOGA 


i i ; „0 
z natężeniem fwoiego ferca.  Jefteście- ca 
li kochaiący cnotę, fumnienie, poczcie pri 
wość, i wiarę; tókże Ją czyftością, po- SĘ) 


korą, fkromnością, powzdaniem fię ná Í 
wolą Bofką, i innemi cnotami naślá- fię Mi 


| | : duycie, iák o niey pifze Ambroży Świę- pora 

| ty: że w fercu była pokorna, w flowách BO 

| poważna „ w umyśle roftropna, w mo- A Ne 

M | wieniu fkąpa, w czytaniu ufiloa, zgoła: BAJ 

| taka była, Że życie Jey iedney, nauką i 80 zł 

| „ wzorem ieft dla wfzytkich: Talis fuit widzi 

|| Libr: Maria, ut ejus unius vita, omnium fit di- Geko 
2. 0€ lcjplina; å wiedzcie o tym, iż nad to ARE 

iT$nic pomocnieyfzego wafzemu zbawie- yte. 


MII | niu nie będzie. Staniecie, ftanłecie sh! N 
Ai) | wizyfcy w krefie oftatniey godziny śmier« i 


| | ci: fRánie i tam MARYA. Jeżeliście poen 
|| ją żyiąc. ciefzyli i wielbili cnotliwym Swię 
i Pan 


i Życiem wafzym: nie boycie fię, żeby 
| was zafmucić i zatrwożyć miała. Po- fzyć 
| da owfzem wam rękę (wolę, i iaką w y 


życiu od was brałá-dla fiebie pociechę, apor 

| taką wam ná ten czes przy Śmierci po~ oblivi 
1 - da pomoc z fiebie. Przeciwnie, ieże- fzę | 
Ii liście Ją w całym życiu fwoim i Jey AM 
Syna grzechami wafzemi znieważali, Soie 

ieżeli i Ona Matka, i Syn iey przez was a” by i 


bra- 
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brażony bywał áż do óftatniego fkonń- 
nia wafzego: O! was opłakanych po 
całą wieczność ludzi! nie fpodzieway- 
ciefz fie, niefpodziewaycie, żeby wam 
fie MARYA pokazać miałś; á ieżeli fię 


pokaże, te nie ná pociefzenie, śle ng 


więkfze zawftydzenie wafze. Wyrzu- 
ci wam ńa oczy złe życie, i ladaiakie 
nabożeńftwa wafze, złe obyczaie i nie- 
godziwe pogorfzenia wafze, złą wiarę 
i zmyśloną gorliwość wafzę; i iako nie 
widziała Żadney u was zá Życia WA» 
fzego dla fiebie przyffugi, ták wam żą* 
dney u Syna przy śmierci wafzey nie 
wyiedna OSA Mowicie pewnie: 
ah! Matkąć Ona ieft przecię wfzyftkich 


grzefznych i Panią: Domina univer fo -In fti- 
rum, Świadczy o tym Bonawentura mule 
Swięty: niepodobna, żeby tako Matkiamór= 


i Pani po Macierzyńfku każdego pocie- 
fzyć niemiała. Azaż bowiem może 
zapomnieć Matka o dziecięciu fwoim 


mowi Jzajafz Prorok: Nunquid potefi Jais 


oblivifci Mater infantem fuum? Pocie- 
fzy pociefzy, upewniam, ieżeli fobie 
teraz na to u Niey przez wafze dobre 
życie zafługuiecie. Miará iey pocie- 
chy, będzie według zafługi wafzey cno- 
ty; 


10a 
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ty; przeciwnie, śni fię fpodziewaycie, 
Spodziewść jeżeli chcecie, chwyćciefz 
fię wfzyfcy życia cnotliwego, Życia 
Świętobliiwego dla niey. Chwyćmy fię 
i ia i wy tego co mowi Ambiozy Swię- 


Libr:ty: Difce Virginem moribus, difce Virgi- 
2. de nem Verecundia, dife y 


ginem oraculo, 


Virg:d:fce Myfierio. Myśli nafze , porufze” 


nia nafże, fprówy nale, odetchnieniń 
nawet nafze, niech tak kierowane przez 
nas będą, Żeby od tąd i Syna Jey chwa- 
łę, i fey. w fobie zawierały pociechę, 
©! co to za fzczęście nafze będzie, 
gdy fię będziemy widzieli pociefzonych 
wtym Życiu przez MARYA! 0! co 
to zą chwała dla MARYI będzie, gdy 
fię ná lądzie wieczności uyrzemy zba- 
wionemi bydź przez Nię! Przyidzie 
Zaś nieomylnie do tego, ieżeli i przed 
temi, co nas trzymaią, i tych co ná 
nas iefzcze powfłaią, chronić fię nie 
będziemy dla. MARYI utrapień. Pa. 
miętaymyfz więc ná te między jnne- 
mi dwś zbówienia nafzego frzodki. A 
ieżeli iefteśmy : bez utrapień, fzu- 
Kaymyfz ich dla MARYI, żebyśmy w 
tych utrapieniach doznawali Jey flod- 
kiego poċieľfzenia. Jeżeli iefteśmy w 
utra 
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utrapieniach, ponośmyfz ie cierpliwie 
dla MARYI, żebyśmy przez nie mogli 
należeć do iakieykolwiek cząftki Jey 
boleści, máiąc to przed oczyma zâ- 
wfze, co rzekł Apoftoł Paweł: Sicut 


2. 


Jocii pą/fionum eftis, fic eritis €. confola- Cor: 


tionis. Chybś że te utrapienia ták fą 
gwałtowne i ciężkie, że ich iuż dłu- 
żey żadną miarą wytrzymać niemoże- 
my. Przełożmyfz ie porządkiem MA- 
RYL; Przełożmy Jey fłabość nafzę, 
ubofiwo nafze, nędzę i zewfząd od nie- 
przyłacioł prawie wfzyftkich obarcze- 
nie nafze; á Ona iako Matka Pociefze- 
nia zlituie ię nad nami. Sprawdzi, co 
rzekł Imieniem jey jeremiafz Prorok: 


I. 


j 


Convertam lutum eorum in gaudium €3 Terens 


confolabor eos. Co fię teraz zalewamy 31. 


krwawemi niemal w biedzie nafzey łzá- 
mis nie zadługo radowść fię będzie- 
my. Co teraz ięczemy w ciężkim i 
nieznośnym niewoli iarzmie; niezadłu- 
go wynidziemy ná wolność Synow Boe 
żych. Co teraz tyle ná nas niefzczę: 
ścia biie,ile my przeciwko BOGU grze- 
chow fię dopufzczamy; niezadługo tyr 
le fię ná nas błogofławieńftw Bofkich 
złeie, ile my cnot i fpraw podobnych 

Z wy- 
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wykonamy MARYI. Poczekaymy, po- 
czekaymy tiochę. Ponośmy do czafa 
utrapienia iefzcze; 4 MARYA doświad- 
czywfzy cierpiiwóści nafzey, roiłerki 
te, niebeśpieczeńftwa te, fpiknienia fie 
te na nas zewfząd, łafkawie od nas od. 
wróci. Zobacżemy zá przyczyną Jey 
po chmurze pogodę, po fzumie i na- 
wałnóści ucifzenie, po gwałcie i.prze- 
ślidowiniu pokoy złoty. Matką 'ieft 
Pociefzenia; łzy nafze przenikną Jey 
wnętrzności. Matką ieft Pociefzenia; 
dęczenia nafze doydą Jey łafkawych u- 
fzow. Prośmy jey tylko fercetn po- 
kornym, Stawmiy Jey tylko to dzifiey- 
fze nabożeńftwo nafze; á idko/ dzieci 
kochaiące Matkę, idko fludzy pełniący 
rofkaży Pani, i do Niey, i de Syna Jey 
weftchnieymy ferdeczaie. 

O JEZU dobry! JEZU w Sakra. 
mencie tutaiony! powiedziałeś niegdyś 
Brygitcie S. że © co tylko kto”profić 
Cię będzie przez Imie MARYI; wfzy- 
Rko te uczynić miłościwie gotow dla 
Każdego będziefz raczył  ProfiemyCię 
dzifiay we łzach gorzkich pogrążeni 
ludzie! zmiłuy Ge, zmiłuy nád niami dla 
prożby Matki Twoiey. PBrzepuść wie- 
pra- 
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prawościom náfzym. Zatrzymay miecz 
fprawiedliwości Twoiey. Powściągniy 
rękę Twoię. Dofyć, dofyć ią iuż BO- 
ZE znacznie znamy w rozmaitych fpo- 
fobach ukarAnia grzechow  nafzych. 
Niechże już dłużey nie zamierza fię ná 
nas. Miey tex wzgląd, żeś Ty Bo- 
giem nafzym, á my ludem Twoim. 


Ecce refpice populus tuus omnes nos. Lu Ifaiæ 
dem Twoim iefteśmy Panie, i chcemy 632. 


nim bydź ná zawfze w czafie i w wie. 
czności. Zlewayże z tey famey imiz- 
ry ná nas zrzodło nieuftanne łafkśwych 
pociech Twoich. O! MARYA prze- 
dziwna Matko Synń Twoiego! zákoń- 
czamy dziś zaraz to nabożeńftwo w tey 
Świątyni Twoiey, śle go niezśkończa= 
my nigdy w fercach nafzych. Zawfze 
ie będziemy chcieli pokńzywać po fo- 
bie; bo zawfze pociefzenia potrzebuje 
my przez Ciebie. Nie przeftawayże 
nas ciefzyć zawfze Páni Swięta. Po- 
każ nam fię, Żeś ieft Matką nafzą: 
Monfira te efje Matrem; gdy my poka- 
zuiemy, żeśmy dziećmi Twoiemi. Má- 
tką iefteś miłofierdzia, 4 że kśżda Ma- 
tka w płaczu i fmutku talić zwykłą dzie- 
ci fwoie, zatrzymayże i Ty łzy w os 
Z 2 czach 
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zząch nafzych. Niechay cokolwiek cier- 
piemy, wfzyftko mile cierpiemy dla Sy- 
ma i Ciebie. Spoyrzyi ná mas tafká- 
wym z tego cudownego Obrazu okiem 
Twoim, i pomniąc na to, żeśmy ná o- 
braz i podobieńftwo TROYCY Prze- 
mayświętfzey ftworzeni, żeśmy drogą 
krwią Syna Twoiego edkupieni, żeśmy 
tylekroć razy Sakramentami SŚwiętemj 
karmieni; i e ciele nafzym Śmiertel- 
nym, i o dufzy nafzey nieśmiertelney, 
w efatnim konania nafzym miey má- 
cierzyńfkie ftaranie Twoie.  Wiechay 
ná ten czas od Ciebie Matki afłyfze- 
my: Chodźcie de mnie wizy(cy, któ- 


rzy mnie pragniecie; Ś od rodzaiow | 


moich zeftaniecie napełnieni. Niechay 
ná ten czas od Syna 1 wsiege fię de- 
wiemy: Podźcie do mnie włzyfcy, 
którzy pracuiecie i obciążeni iefteście; 
á ia was ochłodzę. Spraw to o! 
MARYA! 
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S. Wódczówa M. Era 
KAZANIE 


Na Dzien Swięreco WACLA- 
WA MĘCZENNIKA. 


to Głuchowie 1771 


Quid prodeft homini, fi mundum unioerfuma 
lucretur, anime vero fum  detrimeniuna 
patiatur? Matt: 16. 


DVE rzeczy Chrześcianie Pobożni 
rocz innych dzifiayfza Ewangelia 
Swięta zawiera w fobie: Pogardę rze- 
czy ziemfkich, £ zamiłowśnie rzeczy 
niebiefkich. Pogárdę rzeczy ziemikich, 
wbiiaiąc to każdemu człowiekowi w 
głowę, iż wfzelka okazałość świtą 
tego, choćby ze wfzyftkiemi okoliczno- 
ściami fwoiemi pozyfkana była; prze” 
to fednak famo, że prędko przemiia, 


jak świadczy Apoftoł Paweł: Preterit COM 


figura hujus mundi, na mic fię czło- Z 
wiekowi nieprzyda „ i to iśk wfzyfcy 
Swięci Pźńfcy, ták między niemi Í 
dzifiayfzy Przedziwny, Wścław Swię- 
ty 


Ecel; 
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ty ile Król wielki gardzący tym ni- ' 


kczemnym Światem oczywiście po- 
kazał na fobie: Qail prodeft homini, 
fi mundum univerfum, lucretur? Zámiło. 
wanie rzeczy niebiefkich, wyftawuiąc 
w żywey każdemu uwádze, iż chwa- 
ła owa ludzkim rozumem nigdy nie 
obięta w Niebie, iak mowi Kśznodzie- 
ia Pańlki: Quis fatiabitur videns glorir 
am ejus? przeto famo że dla każdego 
nieśmiertelney dufzy zgotowana od 
BOGA, naymnieyfzy ufzczerbek i prze- 
fzkodę od niey oddalić powinna; i to 
iak Przedziwny dzifiay Wacław ile 
wielki Swięty, tak znim wfzyfcy 
Święci Pźńfcy rzeczywiście wykonae 


li na fobie: Anime vero fue detrimen- | 


tum patiatur?  Pierwfza uwaga na co 
fię przyda Człowiekowi, choćby świat 
cały pozyfkał, że w Wacławie Swie- 
tym dokazała tego, iż on tak wiel- 
kim Królem będąc pogárdził światem, 
żeby nieutracił dufzy fwoiey; czyliż 
tego famego i w nós dokazać niepo» 
winna, ktorzy tę famę przy Uroczy» 
fiości iego Chryfiufową przeftrogę fły- 
fzemy: Qui voluerit onimam fuom fal- 
vam facere perdet eam? Druga uwżga 
a du- 


a dufès 
Wacła 
dła, iż 
pił du 
kim S 
go fan 
ktorzy 
mo oc 
my: 

am p 
inoyć 
Matev 
Pana, 
fiay V 
Żey I 
tylko, 
nie n 
dzić s 
fzy, | 
my d 
kazał 
Oto i 
marły 
rym 
my: 

multus 
Dufza 
fwoią 


ym nie 
le NM 
Kd. 
Zśmiło. 
tławuiąc 
chwa- 
sdy nie 
nodzie- 
s glorir 
'ażdego 
ana od 
i prze- 
na; i to 
ław ile 
wfzyfcy 
jykonae 


etrimen= | 


na co 
y świat 
Świę- 
; wiel- 
wiatem, 
czyliż 
niepo» 
Jroczy= 
ogę fły- 
am Jat- 
üUwsga 
BE i, 


S. Wacława M. 373 

a dufży fwoiey odniofł ufzczerbkek, że 
Wacława Świętego do. tego przywio- 
dła,iż on idąc za Chryfiufem odftą- 
pił dufzy fwoiey, Żeby zoftał wyfo- 
kim Swiętym w Niebie; czyliż do te+ 
go famego i nás. nakłonić niepowinna, 
ktorzy przy Uroczyfości iego, to fa- 
mo od Cbhryftufa upewnienie bierze- 
my: Qui autem perdiderit animam, fu- 
am propter me. inueniet eam? O! nie 
ivoyć to zaprawdę cel i koniec, śni 
Mateufz Swięty imieniem Chryfiufą 
Pana, ni Kościoł Boży imieniem dzi: 
fiay Wacława, wtych odemnie wy- 
Żey namienionych założyli Rowach: 
tylko, żeby nas tych dwoch zbawiene 
nie nauczyli rzeczy: |Jak mamy gaf- 
dzić światem, żebyśmy nie zgubili dux 
fzy, Jak mamy firzedz dufzy. żebyś: 
my doftąpili Nieba. Swiat ten 2o- 
kazałością fwoią coż to ieft takiego? 
Oto ieft zgiełk iśkiś pełen trupow u- 
marłych, mowi Hugo Kardynał, w kto: 
rym fami zofłaiemy 4iego niewidzie- 


my: Mundus nihil aliud ef, quam tit- Super 
multus plenus cadaveribus mortuorum. fa: 


a, 


Dufza znowu nafza znieśmiertelzością c.25 


fwoią, coż to jeft takiego? Oto iett 
duch 
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duch poymuiący, rozumny, zśwfze | dufzy, 
Żyiący, zówfze do porufzenia złey i 
dobrey woli zdatny, mowi Auguityn | 
De Święty, którego w fobie nofiemy 4 ie- 
Spir: go niepoznaiemy. Anima eft Spiritus in- 
€5 a. tellebiuaks, rationalis, jemper vivens, Jemper 
nim cin motus bona malæġue voluntatis capas JEt 
zz Ná podobieńftwo więc Wacława S, 
żebyśmy prawdą iftotną podbili obłu: rozm: 


R 
a 
a 


dę przemiiaiącą; tyle fię przez cnoty iako 
Święte zbliżyć nam potrzeba ku Nie- wnęti 
bu, ile przez nienawiść zbliżyć fię zewn: 
możemy ku światu. Stańmy nad tym, niu c 
iak to bydź może; á zobaczywfzy iak poleg 
ñas tęgo Wacław i ile Król święto: brych 
bliwy ná ziemi, i ile Król święty te- wiem 
ráz w Niebie uczy; rzecz całą całego | cięże 
Kizania na nafż zbawienny pożytek | kiego 
w dwoiśkim naftępuiącey mowy ro: | fwoie 
fporządźmy podziale. przef 
Qui 1 

Wścław S. ile Król świętobliwy | non y 

bá ziemi, uczy nas, ják mamy gár- | niet 
dzić świśtem, żebyśmy nie zgubili dus |  broży 
fzy: Quid. enim prodeft hommi fi mun- gat, 
dum univerfum lucretur. 1. Pier 
Wácław S. ile Król Swięty w zniev 
Niebie, uczy mas, iák mamy firzedz na © 


du. 


zawfze | 


złey i | 
igultyn | 


y á ie- 
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dufzy, żebyśmy doftąpili Nieba: Ani- 
mæ vero fue detrimentum patiatur? 2. 
Ad M. D. G. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


J Ebym do zamierzonego celu Chrze» 

Ścianie Pobożni przyfzedł, między 
rozmaitemi innemi dowodami prawdy, 
iako dwoiaka iet Świątobliwość, ze- 
wnętrzna iedna, i wewnętrzna druga, 
zewnętrzna gruntuiąca fię na oddale- 
niu od wfzelkiego złego, wewnętrzna 
polegińiąca na dziedziczeniu cnot i do- 
brych uczynkow; tak dwa fą nayzba- 
wiennieyfze fpofoby:i pogardy, i zwy- 
ciężenia Świata, na oddalenie wfzel- 
kiego ufzczerbku od włafney dufzy 
fwoiey: Zaprzenie tego co fię ma, iak 
przeftrzega Zbawiciel Pan JEZUS: 
Qui non renuntiat omnibus, que po/fidet 


nie tego czym fię ieft, iák mowi Am- 


broży Swięty: Qui fiipfum fibi abne- Libr: 
gat, ipfe jufus, ipfe dignus. Chriflo. eft.1Of: 


Pierwfze fprawuie w Człowieku, iż oa 

zniewala fwoy rozum, porzucaiąc to, 

na co patrzy. Drugie dokazuie tego 
w Czło- 


Luc: 
non poteft meus efe difcipulus, i żaprze- 7 
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w Człowieku, iż on zniewala włafną | 


wolą fwoię, podbiiaiąc to pod nię, cze- 
go nie widzi. 

I. Podzielimy dzifiay zá pier- 
wfzym? Q! iak oczywifty wzor i na- 
ukę wyczerpniemy wfzyfcy z Wacła- 
wa SŚwiętobłiwego Króla, Coż to bo- 
wiem ieft rodzić fię ze krwi Xiążę- 
cey, znaydowśać fię w fłanie Królew: 
fkim? ieżeli z iedney ftrony nie iedna 
ofnowa dziedziczenia prawem nieia- 
kim natury wfzyftkich bogaćtw i do= 
ftatkow na Świecie? z drugiey firony 
nie ieden blafk u świata, wfzyfikie 
iego inne cmiący dofłoieńftwa i go- 
dności? Pifmo Święte famo tak fo» 
bie poważa Królewfką godność, że ią 
zawize w ftarym Zakonie aż do cza- 
fow Sślomona z Kapłańfkim łączyło 
doftoieńftwem. Tak naywyżfzy Ka- 
płan Melchifedech rázem był Kápła- 
nem i Królem. Tak Synowie Dawi- 
da Królarazem byli Kapłanami. Czyli to 
dla więkfzych włości idoftatkow,czyli dla 
wyfzlzych ftopniow godności. i powagi, 
wchodzić w to w cale nie chcę. Rzecz mi 
tylko ta w żywey dziś ftawa uwadze, 
że Wacław był Xiążęciem, że Wa- 
cław 
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cław był Królem. Małoż- on więc 
dokazał, gdy to wfzyftko porzucił, co- 
kolwiek przy Królewfkiey lub Xiążę- 
cey godności mieścić fię i znaydowóć 
może? Nie bez tego podobno, żeby 
nie było ftawało w pamięci temu wy: 
fokiemu Czefkiemu Xiążęciu iego wy- 
fokie przed Światem urodzerie, iego 
obfzerne na Świecie włości. Świat, 
Że ieft cały w uftawicznym zóamiefza- 
niu, złośliwie fobie, iśk mowi Jan 


Swięty poftępuiąc z każdym: Mun „Joaz 


dus im maligno ef pofitus; mie czym 
innym też zwykł naftępować na zba- 
wienie ludzkie, i do ofiągnienia ofta- 
tniego iego przefzkadzać końca, tył- 
ko tym, co ferce ludzkie nigdy ufpo- 
koić nie może. Coż to zaś ieft takiego? 
Spytiymy fię wfpomnionegó dopiero Ja- 
na, áon nam dwie nayznacznieyfze 
do tego wyznaczy i pokaże rzeczy: 


Powaby Ciała, i pychę żywota: Omner Jo- 
quod ef in mundo,  concupiftentia eft an: 2. 


carnis, concupi/centia oculorum, EF fu- 
perbia vitæ. Bit temi dwoma śrzod- 
kami i trzecim záwfze Świat na 
Wacława. Śtawiał mu: że Królom 
przyzwoite bywaią rofkofzy: Concu» 
pr 
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pifcentia carnis. Pokazywał: Że Kfig> 
żętom przyrodzena niemal ieft wymio- 
Mość i duma. Superbia vitæ. Lecz czym- 
że to dwoie i iakim Wacław pokenał 
fpofobem? Oto Krółewfkie rotkofzy 
zwyciężył nienarnfzoną czyfością cia- 
ła. Oto Kfiążęcą wyniodość pokonał 
głęboką pokorą w ofobie proftego ftro- 
ža. O iak to cudny wynałazek pozwo= 
lony fobie z mądrości Niebiefkiey! Ro- 
fkofzy, które wielu na wyfokich zofta- 

- jących godnościach, podobnych niero= 
zumnym beftyom czynią, iók mowi $. 

Epif:Euzebiufz z Cezaryi: Sicut Pirginiżar 

ad hominem wquat Angelis, ita lnxuria ho- 

Damminem quafi beflificat; Wacława rownym 

Pop:okazały przez niewinność ducha Anio- 
łom. Pycha, która za Świśdeltwem 
Auguftyna Swiętego człowiekś wysio- 
flego fynem dumnego Lucypers ezynt, 

De Superbus ef Deo odibikis. E? diabolo fi- 

Salytilis Wacława przez głęboką pokorę 

c. 18. fynem okazałń famego Chry fufa, Mu- 
fiał on bez wątpienia pamiętáć zawfze 
na te Mędrca Pźńfkiego owa, że złość 
, wywraca trony pónniących:  Malignitas 

. wertet fedes Potentiwm; że tak rozumnie 

zapobiegł tey dwolakicy złości, pad 
któ- 
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którą więkfza wynaleść fię podobno nie 
może: bo pierwfza biie przeciwko BO- 
GU, druga biie przeciwko bliźniemu, 
Co zaś do tego ieft pobudką i przyczy- 
ną? bogaćtwą. Człowiek w uboftwie 
zofłaiący mało co czuie: i tego ogni4 
pożądliwości, i tego dymu wyniofłości. 
Czemu? bo on niema czym ani pod- 
miecać pierwfzego, żeby pragnął lubo- 
ści ciałá; áni rozfzerzać, drugiego żeby 
fię fadził ná wyniofłość ducha. Bieda 
iego i nędzś zafłśnia mu oczy ná in- 
nych wygody, zamyka mu ferce náin- 
nych parady. Szuka raczey fpofobówa 
którymiby mogł utrzymać fwsie w u- 
boftwie Życie; á nie frzedkow, które- 
miby mogł fwoie w rofkofzach i g8- 
dnościach powięklzyć fzczęście. Prze. 
ciwnie z bogatemi i możnemi ná świe- 
cie fię dzieje. Nie patrzą oni ná nie 
więcey, tylko nd fwcie dofatkis przy 
których i rofkofzy ciała móią fobie zá 
godziwe, i wyniośłości duch maia fo- 
bie za przyzwoite, tak: Że, iak tem 
fzczęśliwy z nich, który maiąc te bo- 
galtwa może fię w nich znaleść bez 


zmazy: Beatus yir? eni 
maculas tak nierownie fzczęśliwizy da- 32. 
leko 


! qui ingentus efi fine Ecel: 
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leko bardziey Wacław Święty? że w 
polrzodku wfzelkich fwoich doftatkow 
żył, naymnieyfzey ná fiebie nie zacią- 
gnąwfzy zmazy. Miał je bowiem tak, 
iak gdyby niemiał Był ich Parem tak. 
iak gdyby nie był. Pierwey fobie to 
uważał, że ieft Chrześciśninem, á niže- 
li to, że ieft Królem. Panowanie więc 
zoftawował światu, Chrześciańltwo za- 
chowywał BOGU. Swiat patrzył na 
iego Maieftat pełen w fobie okazałości, 
BOG patrzył ná iego ferce, pełne wdu- 
chu uboftwa. Z maieftatu iego fądził- 
by kto, że on był dałekim od BOGA, 
Zferca iego BOG widział, że on był 
dalekim od Świata. Czemuż? o! bo 
ták madrabiał powierzchowną poftawą, 
iż używał bogađłw iśko Król ná tronie, 
Że z wnętrznego ułożenia domyślićby 
fię można było, iż ich cale nieużywał 
iako Król świątobliwy w BOGU. Zy- 
cie iego Krołewfkie ściśleyfze było niż 
zakonne. Żył ná świecie bez przy= 
wiązńnia do światś. Zył ciałem tylko 
na ziemi, i myślą zanurzony w Nie- 
bie. Spełaił do fzczętu, co radził A- 


ZCorpoftoł Paweł: Qui utuntur hoc mundo 
7. tanquam non utantur. Nofira convers 
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fatio ef in Calis. Prawdś, tego mu Phi: 
też potrzeba było koniecznie do nie- 7. 


poftradźnia dufzy fwoiey, żeby był przy 
Królewfkich rofkofzach i godnościach 
dalekim był fercem i myślą od świa- 
ta; lecz czyłiż mu fię przynaymniey 
niemożaa było obeyść bez tego, Żeby 
będąc Synem Królewfkim, po Króles 
wiku żażywał przyzwoitych ftanowi fwo: 
iemu wygod? żeby będąc Kfiążęciem 
Czefkim, przy uftawicznym -fwoim u- 
martwieniu, nie żył iak Taki wybladły 
na twarzy Pauftelnik? żeby zofiawfzy 
Królem do nayniżfzych fię nie zniżył 
trudów i ufłag każdemu? Roz'adźcie 
Chcześciśnie, bo mnie coś 'więcey ie- 
fzcze do podziwienia o tym przedzi- 
wnym przychodzi Królu. 


H. Wiecie niemal wfzyfcy zu- 
ftawicznego doświadczenia, że Królom 
ile panuiącym ‘nád iakim fobie podda- 
nym Narodem, przyrodzony iet fpra= 
wiediiwie gaiew © naymnieyfzą znie- 
wagę fwoię, ba i prawem to obware* 
wano. Gdzież ta pepędliwość pofa- 
ła kiedy w fercu Wacława? Oto on nie 
tylko fię nśd nieprzyiaciołmi zniewa? 

żaią- 
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Żaiącemi Królewfką iego godność nie 
mścił; śle im iefzcze dobrze czynił, 
pokazuiąc im wywnętrzoną miłość fwo- 
ię. O iakie zaprzenie famego fiebie! 
Wiecie że Panom ná wyfokich dofto- 
ieńftwach zoftaiącym właściwa ieft, że 
im więcey maią, tym bardziey fkąpią 
i nieużytemi zoftaią. Gdzież ta- na* 
miętność zualazła fię w fercu Wacła: 
wa? Oto on ubogich członki Chry- 
ftufowe tak fobie poważał, że im fam 
włafaemi rękami (woiemi iałmużnę roz- 
dawał. O iaka pogarda Królewfkiey 
powagi fwoiey! Wiecie źe ludziom ia» 
ko ludziom iż duch ieft prędki iak me- 
wi Mateufz Swięty, á ciało fabe, Spi» 


Matt:ritus quiders promptus eft, caro autem in? 
22. firma, wzwyczaiona «prawie z natury 


bywa częftokroć gnufność i ociężałość 
względem Niebiefkich i duchownych 
rzeczy. Gdzież ta przywara zaftąpiła 
wolą i umyfł Wacława? Oto on przy 
publicznych á uftawicznych pofpolitego 
dobra fwoiego intereffach każdą noc, 
iłedwie nie dzień każdy, na gorących 
do BOGA przepędzał modlitwach. O 
iakie zapomnienie o pieśćliwey płci i 


maturze fwoiey. Coż mowić o innych | 
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iefzcze żywota iego cnotach i dziełach 
nadzwyczaynych?  Sławi Pifmo Świę: 
te Joba, że on będąc Kfiążęciem zie- 
mi Hus, był oraz mężem proftym bo» 
iącym fię we wfzyftkim: BOGA fwoie- 


go; i on fam o fobie mowi: Oculus fri Job: 


cæco €$ pes claudo. Pater eram pauperum 
€ caufam quam nefciebam, diligenti/(fime 
inuefigabam. Czyliż nie drugim był 
Jobem fprawiedliwym w Króleftwie Cze- 
fkim Wacław Swięty? Kto nie wie? 
iak wiele on razy Bofką mądrością o». 
świecony, na rozumie błądzących, ná 
drogę prawdy zbawienney nawodził ? 
iak wiele oa razy ffabych i chwieiących 
fię w wierze, przykładem fwoim umo- 
cniał? jak wiele razy fmutoych ciefzył£ 
firapionych ratował ? upadłych podźwi- 
gał? Mnie fię zdaie, że ten Przedzi- 
woy Król Czefki w (prawach i poftęe 
kach fwoich, był to ow Dawid Król 
Fineli Bo ieżeli Dawid mogąc fię 
zemścić prześladowania fwoiego nád 
Saulem, tak fię przezwyciężył w fobie, 
że iefzcze Śmierć i zgubę opiakiwał 
iego rzewliwie, niepamiętaiąc na Ża- 


29. 


2. 


dne ucifki, które ponofił od Saula: 4b- Reg: 


jeus ef clypeus fortium, clypeus Saul, 
Aa guafi 


I. 
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quafi non efet unus oleo.... Filie. Ffrae 
faper Saul flete: Coś podobnego z Xią- 
żęciem Kurmieńfkim uczynił i Wacław. 
Nie zemścił fię nad nim na ten czas, 
gdy mu cudownie zrucony zkonia, iak 
drugi Szaweł na ziemię, do nog u- 
pśdłz śle mu wfzyftkę urazę fwoię 
mając go zwyziężonego przed oczy: 


ma (woiemi darował z ferca, pufzcza= * 


iąc go żywo zewfzyftkim iego woy: 
fkiem w pokoju do domu. Co żą rzad: 
kie przezwycieżenie  famego  fiebie! 
Przyznać można na zdaniu fow Chry: 
ftufowych: iż chwślebnieyfze , niżeli 
podbicie fobie iakiego niedobytega 
Miafta. Mińfto bowiem, gdy kto pod= 
biia, podbiia ie fobie Orężem i Woy- 
fkiem, i to nie fztuka. Lecz fiebie 
famego gdy podbiia kto BOGU, pod- 
biia rozemem i wolą, i to zafiuga, 
Czemu? bo tam tryumfuie tylko do- 
wcip i potęga ludzka, tu zóś tryum- 
fuie wola i łatka Bofka. Podźmyfz 
iefzcze po tym zwycięftwie Wacława 
nad famym fobą do iego gorliwości, 
ślbo ráczey do iego rozfądku wyfo- 
kiego, rozfądku nie takiego, iáki w pa» 
nowśniu fwoim pokazał Roboam, Ro- 
bo- 
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boam. bowiem pofiadłfzy. tron po Sá- 
lomonie Oycu iwoim, że pofzedł zą 
ridą młodych, iak mowi Pifino Święte: 
Dereliguit confilium Senum E? adhibuit 
adolefcentesz zginał marnie rozdzieliwfzy 
na dwa trony Judzki i Jzraelfki, iedno 
Króleftwo fwoie. Wóścław zoftawfzy 
od Panow i Xiążąt Czefkich obrany 
zá Króla, że we wfzyftkim zafiągał 
rády od BOGA; i doczefnego nie u- 
tracił, i wiecznego Królefitwa doftąpił. 
Roboam idąc za radą złą nie tylko 
dawnych uciążliwości, ktore ponofił 
lad jzraellki za życia Qyca iego, od 
niego nie oddalił: śle iefzcze nowe i 


cięzfze przyczynić obiecał: Pater m3 Rsg: 


us pofuit: fuper vos jugum, ego autem 
addam fuper jugum vefirum. Wacław 
rządząc fię f(umnienia cnotą; nie tylko 
am naymnieyfzey przykrości podda- 
nym fwoim nieuczynił, śle nawet te, 
ktore od Matki iego Dragomiry przed 
tym ponofili, poznofił i odmienił, Ro- 
boam na tym mieyfcu, na ktorym u- 
pomniony był od Proroka, żeby zJe- 
roboamem nie wólczył; ż4dney pa- 
miątki odebranego dobrodzieyftwa BO- 
nię zoftawił. Waclaw na tym 
Aaz miey: 
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mieyfcu, na ktorym od Cefarza, że 
był Aniołem w ludzkim ciele, rękę 
Wita Męczennika S. odebrał; Kościoł na 
pamiątkę tey łalki pod iego imieniem 
wyftawił. Oiśk to świętobliwy 'w pa- 
nowaniu fwoim Monarcha! Mowicie: 
coż to ieft to wfzyftko względem za- 
przenia włafney woli fwoiey? Co ieft? 
Oto to, że pźnuiąc tak Świętobliwie 
Wacław; mufiał bydź tym famym złą- 
czony cały z Bogiem, i BOG cały złą: 
czony z Wacławem. Ztąd ieft, że nie 
to czynił, coby fam chciał, śle to, co 
rozumiał, że BOG po nim wyciągił. 
Niefzczęśliwe bowiem te fą trony, kto- 
re nie pełnią woli i przykazań Pa- 
na i BOGA fwoiego. Przychodzi im 
mie raz na to, że nie ieden ztych, co 
panuią nad niemi, doznaie na fobie 
tego, czego z żalem i fmutkiem fwoim 


3Regdoznał Salomon: Quia non cuftodifti 


II pyczepta mea, que mandavi tibi, difrum= 


pens (cindam regnum tuum. Czemu? bo 
BOG ziw(ze patrzy na Króleftwo grzee 
- fzące mowi Amos Prorok: Ecce oculi 


mosg Domini Dei faper Regnum peccans. Nie 


może go też więc bárdziey ukśrać, 
iako, gdy go z iednego narodu na dru- 
gi 
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gi dla iego grzechow przenofi, pełniąc 
na nim, co mowi Duch Przenayświę- 


tfzy: Regnum a gente in gentem transfertur Eccl: 
propter injufitias. Pámiętał na to zí- 10 


wfze w Królowaniu fwoim Wacław 
Swięty; przeto iák fię wynifzczył z 
tego wfzyfikiego, co miał przy Króle: 
wfkich godnościach, rofkofzśch, i do- 
fiatkach fwoich, tak fię wyzuł z te- 
go wfzyftkiego, czym był, ile Król, 
ile Xiąże, ile Pan wielki przed świa: 
tem. Nie chciał, nie chciał nic ta- 
kowego zatrzymóść przy fobie, i w 
fobie; czymby karę Sprawiedliwości 
Bofkiey na fiebie, lub Pańftwo fwoie 
mogł obálić i ściągnąć od BOGA. 
Uftępował innym z ochotą Królom, że- 
by fobie pod moc podbiiali jak nay- 
obfzernieyfze Narody i Pźańftwa; fobie 
to iedno tylko zichowywał, żeby cia- 
ło i dufzę fwoię na wieczną ofiarę 
podbił prawemu BOGU. BOG zaś 
patrząc na to iego zaprzenie famego 
fiebie, na to iego poznawanie ludzkiey 
podłości i nikczemności fwoiey, bez 
ktorego iák mowi Swięty Antoni, nikt 
z doyrzałych ludzi zbawionym nie by: 
wa: Nemo fine cognitione fui fal 

fpra- 


vautur; 4 C» Że 


Jere: 
2 
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fpriwił to w nim przez moc i dobroć 
fwoię łafkawie, że i Świat był rad 2 
iego panowania, i on niebyt zmórtwio* 
ny zfwoiego rządzenia. Był bowiem 
Monśrchą, 4 oraz Swiętym; był wfpa- 
pianiałym, 4 oraz ubogim; był w go- 
dziwych rofkofzach, 4 oraz umatrtwie- 
miu; był w pośrzodku wielkiego dworu, 
á oriz w ofobności wewnętrzney; Na- 
koniec był zKrólmi na tronie; 4 oraz 
z Chryftufem na Krzyżu. Przyznać mu 
z Jeremiafzem Prorokiem można, że 
to on był tym Ksólem, ktory wie- 
dział, iak zażyć udzielooey fobie od 
BOGA mądrości w panowaniu fwoim: 
Regnabit Rex E fapiens erite Coż wy 
myślicie? Co mowicie teraz Chrze- 
ścianie? Wacław Król, Wacław Kía- 
Że Czefki, ponieważ fię tak wyzuł dia 
BOGA z bogićtw, zrofkofzy Ciała, 2 
pychy i wyniófłości żywota; ponieważ 
tak umiarkował wolą fwoią, że iak 
farego lafką lub umarłym kto chce 
i iak tylko żywnie chce, w rożną może 
miotóć ftronę, tak on łafce Bofkiey po- 
wodować fię dał w życiu fwoim czy» 
niąc fię na wfzyfikie iey natchnienia 
(powolnym; nie wzgardziłże jawnie 
świa- 
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gwiatem? Wzgźrdziwfzy: nim, zgubił» 
Że dufzę fwoię? Niepoftradawfzy du- 
fzy, dźłże nam iaki wftręt, żebyś- 
my iść nie mieli wzorem: i przykła 
dem iego? Zebyśmy niemieli to u- 
czynić, co on uczynił dla Nieba? Ze- 
byśmy nie mieli tak fię wynifzczyć Z 
tego, có mamy, tak fię wyzuć z tego» 
czym iefteśmy, ják on fię z tego dwoy- 
ga wynifzczył i wyzał dla BOGA? 
Chybaby to nas odrażałó, że on był tyl< 
ko Królem Czefkim, 4 nie Królem Pot- 
fkim. Ależ uważmy to przecie, że on 
jet nie tylko Czefkim. śle i Patronem 
Polfkim. Poyść więc zí przykładem 
jego iako Polakom koniecznie nam po- 
trzeba wfzyfikim., Mamy takie powa- 
by Ciała, takie według urodzenia go* 
dności świata, takie, według namię- 
tności wyuzdanych chęci i pragnienia 
gorowania fzczęściem i wyniolłością 
nad innych. Mowi fobie nie ieden Z 


nas co rzekł Apoftoł Paweł: Omnia 1 Cor: 
mihi licent, nie pamiętaiąc na to co 10 


daley przydał ten Apoftoł: Sed non 
omnia expediunt. Pamiętaymyfz: iak 
fobie w tym wfzyftkim poftępowść ma- 
my, żebyśmy na wzór Wacława nie 
zgu- 
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zgubili dufzy fwoiey. Świat wyfta- 
wował temu S. Królowi nie raz w my- 
ŝli, że na Ktolewfkim Tronie żyć bez 
zrofkofzy; ieft.to iedno, co zoftawać 
Męczennikierm i włafaego (wego nie- 
wolnikiem; Ciała, Otoż, gdy on. w tey 
mierze chwycił fiẹ nauki. Apoftoła Pa 
Co. „Wła: Mortificate, membra_ uefłya, que 
Junt fuper terram, . Czyńmy i my ta 

lofi 3 ; i ; f 
wzorem i przykładem iego. Lepiey bos 
wiem z Pańfkim trzymać umyfłem, 
mowi Tertullian; niżeli z4 ślepą nies 
wolnika iść popędliwością.: Swiat wy» 
ftawiał temu Świętemu Królowi nie» 
taz w myśli, że na Królewfkim tronie 
mieć bogićtwa i doftatki, a do nich 
niemieć przywiązania i chęci: ief to 
iedno, co niewiedzieć czy fię: panuie 
nd tronie. Otoż gdy on w tey mie- 
rze wykonał naukę i przefitogę Dawida 
Pfal: Króla: Divitice fi afluant, nolite cor apponeś 
I re.Czyńmy i my to famo wzoremi przy” 
kladem iego.  Mśło mamy: i w tym 
fię nie zatapiaymy, bo łatwiey jeft 
przecjfnąć fię wielbłądowi przez igiel- 
ne ucho, niżeli Bogaczowi; a Korne- 
liufz a Lapide przydaie: niżeli Czło- 
wiekowi mającemu zbyteczne przy- 
wią- 
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wiązanie w doftatkach fwoich i zbio- 
rach, w niść do Króleftwa Niebiefkie* 

go. Swiat wyftawiał temu Swiętemu 
Królowi w myśli nie raz, że na Krór 
lewfkim Tronie zoftwść, á korzyć fię; 

jet to bydź podłego umyfłu, nie za- 
chowuiąc Królewfkiey powagi fwoiey. 
Otoż „gdy on wtey mierze pofzedł 

zá nauką i rofkazem . Ducha Przenay- p; 
świętfzego: Quanto magnus es, humilia Ha 
że in omnibus, €. coram Deo invenies ? -. 
gratiam., Czyńmy i my to famo. wzo- 
rem i przykładem iego. Stawaymy fię 
iak małe dzieci, żebyśmy nie chybili 
Nieba. Pewna to bowiem ieft, co po- 
wiedział Kalfyodorus z Senatora Rzym- 
fkiego potym Zakonhik Benedykta S. 
Ze iak pycha pogrąża do piekła, tak 
pokora wynofi do Nieba: Sicut Su- Sup 
perbia mergit ad tartarum, ita humilitas? PE 
tollit ad elum. Nie gubmyfz więc”: 
przez to dufzy nafzey, przez co ią 
łatwo zbawić możemy; śle owizem to 
nam niech zawlze tkwi w żywey pa- 
mięci, że iak Wacław z Królewfkiego 
tronu nieodftąpił pokory, czyftości, I 
uboftwa Ewangelicznego w duchu, tak 
my dla pychy, lubości, i przywiązane. 
go 
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go ferca do bogaćtw, nie zbawiemy 
dufzy. Czyftość, pokora, ubóftwo, to 
naylepfze dla każdego śrzodki zba* 


wienia fwoiego  Zgrzefzył ciężko cu-. 


dzołóftwem Dawid; śle upokorzywfzy 
eRegifię przed Natanem Prorokiem: Pecca- 
12 Vi Domińo miłofierdzia Bofkiego dò- 
ftąpił  Zatopiłafię była w marnościach 
Świata Magdalena; śle obmywfzy w 
Domu Szymona Faryzeńfza nogi Chry- 

Luc: fafowe łzami: Zacrymis cepit rigare pede 
ejusodpufzczenie grzechów otrzymała. 
Siedział na cle niefprawiedliwości Ma- 
teufz; ale ufłachawfzy wołiiącego Chry- 

Matt, ufa: Sequere me nie uchybił, zbawienia 


zo dufzy fwoiey, Podźmyfz i my podobnym | 


fpofobem za temi cnotami. Podźmyfz za 
cnotą czyftości, za cnotą pokory, za cnotą 
uboftwa. Niechay odtąd nie kroluie 
grzech w śmiertelnym ciele nafzym, u- 
Rom PAMINA nas Apoftoł Paweł: Non regnet 
peccatum in corpore veftro mortali, ut obe- 
diatis concupifcentiisejus. Niechay chęć i 
zbytecze przywiązanie do bogá&w nie 
wikła nas w fidła i pokufy czśrtowfkie, 
żebyśmy fimochcąc mieli w nie wpádáć 
miepamiętaiąc na to, że wizyfcy, ktorzy 
fię chcą ` ipragną zbogicić na tym 
Świe- 
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świecie, zśzwyczay wpadaią w pokt- 


fy fzótóńfkie: Qui volunt fieri divites, 2 Tie 
incidunt in tentationem 65m laqueum diu- mot: 
boli. Zgoła: niechiy chluba i pycha 6 


żywota tego, nie nadyma ducha ifer- 
ca nśfzego, żebyśmy ińk głupi Efrai- 
mowie za wińtrami prożney chwały 
uganiać fię mieli.  Pamiętaymy ma to, 
co rzekł Dawid: że BOG lud 'pokor- 


ny zbawia, 4 oczy wyniofłych pokorzy: Pal: 
Tu populum humilem folvum facies, € 17 


oculos fuperborum humiliabis. Pamię- 
taymy. na to, że záprzenie fię tego 
co fię ma, i zaprzenie fię tego czym 
fię ieft; fpofoby to fą naydofkonalfze 
zbawienia włafney dufzy fwoiey. Bez 
<tych dwóch rzeczy zgubiemy  nieo- 
mylnie dufzę fwoię. Bez tych dwoch 
rzeczy nieprzyidziemy do naśladowa- 
nia Wácława S. Bez tych dwoch rzeczy 
niewyraziemy na fobie Obrazu i podo- 
bieńftwa Syna Bofkiego. Myślmyfz więc 
uftawnie iak mamy i kiedy wypełnić 
one, ágdy nam za pomocą Bofką do 
tego przyidzie, wiedzimy o tym, Że iók 
nieczyftość światazwyciężemy zWacła: 
wem niewinnością f(umnienia; bogaćtwa 
świata zwyciężemy z Wacławem ubo» 
ftwem 


394 Na Dzień 

ftwem ducha; pychę świata zwyciężemiy 
zWacławem pokorą ferca: tak zWacła- 
wem niepoftradamy wiecznie dufz na- 
fzych. Zóśtrzymamy ie zóńtrzymamy 
do oddania w ręce Stworzycielowi 
fwoiemu. Lecz, tuż ma bydź iuż ko- 
niec i pochwał W ścławowych, i nafzey 
nauki: że nam gardzić potrzeba Świa- 
tem, żebyśmy niepoftradali dufzy? nie. 
Strzedz nam iefzcze z Wacławem po- 
trzeba dufzy, żebym z nim ofiągnęli 
Niebo. 


CZĘSC DRUGA. 

NA czymby Słuchacze Pobożni zówi- 

flo ftrzeżenie włafney fwoiey du- 
fzy, żeby ią po wyzucia fię z tego 
śmiertelnego Ciał4 wprowadzić do bło- 
gofławionych przybytkow chwały wie- 
czney, na co iedynie ieft ftworzona 
od BOGA, żeby fię znim, iako ze- 
ftatnim fwoim ciefzyła celem i koń- 
cem; nie widzę lepfzych i przyzwoi» 
tfzych śrzodkow, iák dwa: Chronienie 
fię tego, co dla fiebie bydź widzi 
z miłością, i chwycenie fię tego, co dla 
fiebie bydź uważa z nienawiścią. Pier- 
wfze czyni ią daleką od pożądliwo- 

ści 
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ści zmyślney, i wfzelkich wyftępkow 
ciała, przeto: że te przywary zdaniem 
Dyódnizego Kirtuzyańfkiego, iak z Zrzo» 

dła jakiego z miłości włafney pocho- De 
dzą: Ex amore fui procedit concupi morts 
feentia  fenfualis, 69 omnia vitia carnis: wiy: 
Drugie czyni ią blifką dofkonałości i4r:3 
pewney nadziei zbawienia, przeto: że 

z tey petrzeby za świadeđtwem Anieh 
fkiego Tomafza, nienawiść ku famemu 
fobie, iak z powinności iakiey wypły- 

wa: Odium € abnegatio fui iphus fE De 
de meceffitate falutis. Prawda: nie bez Perf: 
tego; żeby jak tamto uymuiąc to, co jeft vit 
miłego, tak to, nadáiąc to, CO ieft przykre: pisc 
go; nie miało bydź w fobie gwałtowne iljo. 
cieżkie. Ale coż robić? Że iednak 

nie przez miłość fwoię, śle przez nie- 
nawiść ku fobie dopiero fę prawdzi- 

wie ftrzeże dufzy fwoiey , iak mowi p,afż 
Auguftyn Święty : Felices! qui oderunt 51. 
cufłodiendo, te perdant amando; Mito 

wać jey też więc nie trzeba, bo fię 

ją tak zgubi: Qui amat animam fuam 
perdet egm; lecz nienawidzieć konie- 
cznie balłeży, bo fię ią tak zoaws 

Qui autem oderit animam fuam, in vitam 


æternam cuhodit eam. Patrzmy iaką 
oftro- 


a 
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oftrożność wtym dwoygu pokazat 
Przedziwny dzifiayfzy Wacław Swię- 
ty. 


I. Było za czafow tego Swięte- 
go Monarchy w Czechach wiełu złe. 
go t ladaiakiego życia ludzi, ktorzy 
częścią podchlebftwy, częścią powa- 
bnemi flowy, częścią przyfługą i da- 
rami od prawey drogi odciągnąć ufi- 
łowali Wacława Swiętego. Coż on 
na te lube i przyiemne dufzy fwoiey 
czynił ponęty? Oto w tey mierze nie 
był Salomonem Królem, z ktorymby 
niczego nie zóbronił dufzy fwoiey, 
czego tylko mogły pragnąć oczy iego; 
lecz dufza iego, iak dufza Dawida 
Krola, famych tylko fprawiedliwości 
Bofkich każdego czafu pragnęła, tak: 


Pfal żę mogł befpiecznie powtarzć co Da. 
318 wid:  Concupivit anima mea defiderare 


Juflificationes tuas in omni tempore. Ztąd 
pochodziło, że patrząc na przeftępu: 
iących prawa i Przykazania Bofkie, 
mdlał i ufychał zaraz w fobie; nie dla 
tego, Żeby niemogł zApobiec dalfzey 
obrazie Pana BOGA w poddánych 
fwoich, śle, że widział:: iż tą obraza 
Bolka, ieżeli fię działa, dziala 
ię 
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fię w Pańftwie i Króleftwie iego. Pra- 
wdziwe zaś iego Chrześciańfkie ferce» 
niczego bardziey nie praguęło, tylko 
czci i chwały Bofkiey. Czemu? bo 
tego, całe życie dobrego Chrześciani- 

na, iako Świętey rzeczy. pragnąć i 
żądać powinno na zdźniu Auguftyna 7yaśż 
Swiętego: „Tota vita boni  Chryfliani 4 fup 
Santum defiderium eft. Co mi to bowiem FpjĄ, 
za Chrześcianin, ktory czego innego 5, 39 
rocz tego iednego żąda i prargn. 
gnie? Oto mu przyznać potrzeba, co 

jeft napifane w Przypowieściach: że 
dafza iego iáko niezbożnika tym fa- 
mym, Że nie prignie dobrego, 
rógnąć  mufi złego: Anima  W- ppoy 
pi defiderat malum, Bo, gdyby SDL r 
prógnął dla niey, co widzi dobre- 

go; mufiałby fiẹ rad nie rad konie- 
cznie chronić, co widzi dla niey złego. 
Złe, czy może zśś bydź gorfze nad 
miłość włafną dufzy? Mnie fe widzi, 

Że ledwieby podobno nie lepiey był 
powiedział jeremiafz Prorok: Miłość 
włafna złupiła dufzę molę: niżeli CO pen: 
rzekł: Oculus meus deprædatus e ani A : 
mam meam., Spoyrzenie bowiem o- 


czow choćby niewiem ziakich powa- 
bow 


393 Na Dzień 
bow do ladaiakich fkłonności, natężo» 
ne było; byle tylko ferce dalekie zo- 
ftawało od wfzyftkiego złego, cóły 
Człowiek niewinny. Lecz, niechże mi- 
łość włafna zwiąże ferce ludzkie do 
czynienia tego, czegoby fię chronić 
mu trzeba; iuż nie narzekać, ale pła- 
káć nieraz przyidzie ftwierdzaiąc Io- 
wa Wielkiego Grzegorza Swiętego: 4- 


, mor ef prima radis omnium paffionum. 


Bo czy to porufzy fię namiętność w 
fobie do zgwałcenia prawa natury, czy 
prawa Ewangelii; wfzyfkiemu temu 
nic innego nie będzie winno, tyl- 
ko miłość włafna: Amor ef prima radis 
omnium pa/fionum. Przeyrzał to bardzo 
dobrze Wacław Święty wyfoką świąe 
tobliwością fwoią; że i ná Nim mogłaby 
może (wego złego fkutki okazać mi- 
łość włafna? Czymże iey tedy na 
Krolewfkim tronie zoftaiąc zapobiegł? 
Oto, iśko ogień zńzwyczay ugślza fię 
wodą; tik on idąc za nauką Swięte- 
go Grzegorza Papieża, przeciwne mi- 
tości fwoiey założył i podał lekarftwa. 
Co ona lubi wygodę: to on ią wcią* 
gnął wumartwienie, Co ona rada 0- 
ichłości duchá; to on ią nauczał bo» 
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gomyślności. Co ona pozwala na niet 
uczciwe we wfzyftkim namiętności: 
to on ią wftrzymywał przez pomiar- 
kowanie we wfzyftkim  prawidłami 
zdrowego rozumu i wiary, tak: że 
wiedzieć nie można, co bardziey w 
nim przodkowało: Czy miłość Bofka, 
czy boiaźń Bofka; czy to, że BOGA 
kochał, czy to, że fię go lękał. Za- 
towno bowiem tego oboyga był w fo- 
bie pełen. Miłość Bofka, ktora dzie- 
dziczyła iego ferce; wytępiała w nim 
miłość ku famemu fobie. Boiaźń Bo- 
fka, ktora przenikała iego kości; po« 
mnażała w nim nienawiść na famego 
fiebie. Co za przedziwny początek 
mądrości! Jnitium fapieutie timor Domini: . 
Prawda: tego też. potrzeba było niemal,. 
i doiego twarzy i do iego oczow,i do iego 
nakoniec fercą. . Spoyrzeć bowiem by- 
ło na twarz:iego Pańfką:; ta przy Kro- 
lewfkich wygodach cała wybladła i wy- 
fchła. Weyrzeć z blifka lub o podśl na 
oczy iego zboku; te całe ledwie nie 
zawfze prawie gorzkiemi w fobie zás, 
lane łzami. Rozedrzeć, gdyby można, 
ma poły iego ferce; na tym bez wat- 
pienia nie infze imiona, tylko JEZU- 

Bb SA 
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400 Ná Dzień, 
SA i Maryi. Ab! coż tu było podo- 
knego do miłości włafney? 

Il. Lecz pominąwizy i tę, za 
ktorą on nie idąc nigdy w życiu fwo= 
im, przełamał na fobie ową Pawła S. 
powieść daną w liście Tymoteufzowi 
Uczniowi; Erunt- homines feip/o5 amane 
tes. Co wy iefzeze fądzić możecie 
nad to oiego nienawiści ku fobie; cze- 
go koniecznie potrzeba każdemu do 
uftrzeżenia dafzy fwoiey ku żywoto= 
wi wiecznemu? Radbym ia tu z du- 
fzy Chrześcianie moi, żebyście fobie 
tego Swiętege Króla tak dziliay fta= 
wili w uwadze; iak on niegdyś na 
Prafkim Zamku znaydowśł fię w po: 
koiach. Coż on tam iako Król i Mo- 
narcha myślał na nich? to pewnie my- 
Śli i uwagi iego te były: że razem Żyć 
po pźńfku wfpaniale, i po Chrześciań- 
fka pobożnie nie można? że pierwey 
fzukać tego potrzeba, co ieft (woie, á 
dopiero tego, 60 iet Chryftufowe? że 
władza i potęga Królewfka inaczey: fię 
rozfzerzyć nie może, tylko przez gwał- 
tówne bezprawia, i uciążliwości ludzi? 
nie: choway BOZE! Myślał, co za 
fpofoby i śrzodki brać miał przed fię 
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nienawiści: dufzy: f(woiey maiąc zawfzą 
pamięć na tę Chryftulową przeftrogę: 
Qui odit animam, fuam cufłodit. eam. 
Z tąd ieft, że o wpółnocy zawfze pod 
czas wielkich i tęgich mrozow bofe- 
mi. nogami do: Kościołow rożnych w 
Pradze chodził; i gdzie lodowacieć i 
fkościeć od: zimna potrzeba było idą- 
cemu za nim ffudze; ten wftępuiąc w Śla- 
dy Wacława, nadzwyczaynym zagrze- 
wał fię ciepłem. Z tąd ieft, że nie rag 
zapomniawizy o wypiefzczonym. zdro- 
wiu f(woim, fam wnocy ubogim do 
Szpitalow' na włafnych fwoich ramio- 
nach: zanofił drwa, i wyżywienie, lę- 
kaiąc fię owych fłów i wyroku jakos 
ba Świętego: Sad bez. miłolierdzia 
temu, ktory nie czyni m/łofierdzia: 
Judicium fine Mifericordią, ili, qui. nom 
Jacit mifericordiam. Ztąd ieft, że prze- 
czuwaiąc na fiebie drady i: zafadzki zz 
namowy Dragomiry Bolelłiwa, brata 
fwego, lubo: ich mogł unikąąć i oddá»: 
lić od: fiebie, pokazawfzy ie i odkry- 
wfzy na widok, całemu Dworówi fos 
iemu; nie uczynił iednak tego. pokrył 
ie wfzyftkie łagodnie, á makoniec i 
ponioft cierpliwie. Qliak to rzadkię 
Bb2 w Aá- 


I2 
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© ftśnach Królewfkich do ofiągnienia 
Nieba cnoty? Ani mi mowcie: BO 

to tak fam chciał, i Duch Przenay* 
świętfzy ták Wźcława rozumem i fer- 
zem kierował. Bo ktoż otym wąt 
pi? w Nim ci fię rufzómy, żylemy, i 
iefteśmy, mowi Apoftoł Paweł; A Kone 
cylium Senoneńfkie powiada: że tego 
momentu niemafz, ktoregoby BOG nie- 
ftał u drzwi ferca ludzkiego: Ut nul» 
jum momentum pertranfeat, quo DEUS 
non fit ad oftium. Ależ przecie, czy 
potrzeba było wywieráć taką niena- 
wiść na (wą dufe, iáką wywierał ku 
fwoiey Królewiec Polfki Kazimierz; że 
pomioąwfzy Królewfką wygodę i pos 
Ściel, na twirdey á gołey w nocy fpo» 
czywał pofadzce i ziemi? Czy potrze. 
ba było taką wywierść na (woią du- 
fzę nienawiść, iaką wywierśł ku fwo- 
iey Erykus Król Szwedzki; że pod Kró- 
lewfką purpurą, oftrą włofiennicę na go- 
łym ciele fwoim nofił? Czy potrzeba 
było taką ma fwa dufzę nienawiść wy- 
wierść, iśką ku fwoiey wywierał Ste= 
fan Król Węgierfki: że fam w ofobie 
fwoiey nogi umywał ubogim, nieodra- 
žáiąc fię bynaymniey ich fetorem i 
po- 
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potem zśgniłego ciała? Ah! nam by 
fię podobno zdáło, że to mniey było 
potrzebne poftępowść ták fobie Wa- 
cławowi Swiętemu; lecz Wacław miał 
to za nieuchronną potrzebę naślado= 
wść wtym innych Swiętych Królow. 
Mówił on fobie: Rodziłem fię ze krwi 
K:ólewfkiey, iśk inni Królowie dla 
świata; á czemu. nie mam żyć umar- 
twiony w ciele i duchu, iak inni Swię- 
ci Królowie dla BOGA? Jch więc 
przykładem dręczył ciało fwoie nie- 
ipaniem, dręczył włofiennicą, dręczył 
innym umartwienia rodzaiem, tak: że 
co Paweł Swięty fię przyznał: Cafie 
go Corpus meum È in feruitutem redigo3 
to on  befpiecznie mogł powiedzieć 
o fobie: kśrzę Ciśło moie, i w niewo- 
lą podbiiam, bym fnać Króluiąc nad 
innemi, fam fię nieftał niewolnikiem. 
Prawda: że udręczenie Ciała, potrze- 
buie i umartwienia ducha. Ztey bo» 
wiem famey miary, że ciało pożąda 
na przeciwko Duchowi, á duch na 
przeciwko ciału, iák świadczy otym 
Apoftoł Paweł: Caro concupifcit ad- 
verfus fpiritum, E9 fpiritus adverfus™ tar» 
ném; podbiiaiąc W niewola  pierwfze, 
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podbijać potrzeba i drugie. Ale niech 
di tak będzie, ia upewniam, że Was 
cław równo 'oboie nienawidził, równe 
auboygu niczego niepozwślał, równo iśk 
to, tak tamto rozmaitym umartwie- 
niem przycilkał. Bo ieżeli ciało mar- 
twił znurzaiąc ie chodzeniem między 
pofpolitym gminem za umarłemi do 
grobu; Ducha martwił zaprzątaiąc go 
uwágą śmierci w 'Śrzod obfitości wfzy- 
ftkiego dobrego:  O!-mors quam amara 
memoria tui! Jeżeli ciało martwił more 
duiąc ie odwiedzaniem winowáycow 
fkazanych ma więzy; Ducha -martwił 
«wzbudzaiąc go: nie «do -ókrucieńftwa, 
le do -politowania * łagodności nad 
niemi, fłachaiąc «co mowi 'Prorok: Mi- 
fericordiam E Judicium cufiadi ES. fpera 
im Deo tuo femper. Jeżeli ciało mar- 
twil przykrząc mu ię przeczyfzcza” 
niem częftym przez włatne fwoie tę- 
ce przenicy na -Hoftye; Ducha mar- 
twił podciągaiąc go pod głęboką po- 
korę i ufzanowónie 'naylichfzego Kapła- 
ma i. Namieftnika Bofkiego, pełniąc co 
mapifał Ekklezyaftyk: Prefbytero hu- 
"milja anmam stuam., /Czegoż potrzebą 
więcey? Czego tu brakuie do.frzeże- 
nia 
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nia dufzy? do ofiągnienia Nieba? do 
wyzucia fię z włafney miłości, á przy- 
drania na fiebie nienawiści? Czy, nie, 
prócz oftrożności fwoiey nad dufzą. 
ftraży i opieki Anioła Bożego iefzcze 
nad nia? Nierozumiem, Żeby otym 
bydź komu tayno miało. Cokolwiek 
bowiem w Piśmie Swiętym flawnych 
i: chwślebnych dzieł czytść gdzie mó- 
żemy; przy wfzyftkich byli przytomne- 
mi Aniołowie Swięci. Przytomny przy 
Moyżefzu, gdy ftanął przed Faraonem 
Królem, Przytomny przy Jozefie, gdy 
mu fen w więzieniu wytłumaczył. 
Przytomny przy Tobiafzu, gdy fzatana 
od niego odpędził. Przytomny przy 
Samfonowey Matce, przy Zacharysfzu, 
przy Korneliufie, gdy ich modlitwy do 
BOGA zanońł. Przytomny i przy Wa- 
cławie, gdy fię za niego z Ńiążęciem 
Kurmieńfkim potykał, tak fzczęśliwie: 
Że ińko Michał Archanioł temi flo- 
wy zwyciężył Lucypera: Quis ut Deus? 
tak on tym bháßem pokonał Rady ñawa: 
Ne ferias! Spadł tamten z Nieba do 
piekła; Spadł ten na ziemię z konia. 
Tamten wfzyfikie buntownicze pułki 
ściągnął za fobą z pokotow pieb wcią 

en 
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Ten wfzyftko zgromadzone Woyfke 
odciągnął zfobą od granic Czefkich. 
Tamten hardości fwoiey zdeptźny przy* 


płacił pod nogami Michała; Ten nie 


Gen: 


fprawiedliwości fwoiey zwyciężony za- 
witydził fię przy nogach Wacława, 
Lecz, iak długoż ztym zwycięftwem 
fwoim tryumfował Wácliw? Oto, cze- 
go złość obcego niedokazała człowie» 
ka; tego wściekłość rodzonego dopię- 
ła brata. Pofzedł on za przykładem 
pierwfzego zaboycy na Świecie. Brat 
brata, Kaim Abla zabił. Brat brata 
Bolefław Wacława zamordował; ztym 
wymiarem Ściągnioney na fiebie kary 
od Pana BOGA: że iák krew Ablowa, 
tak i Wacława wołała o pomitę do BO- 
GA. BOG. fię na tamtym nie tak 
prędko zemścił; bo w przod. tułać fię 
między zwierzętami leśnemi mufiał, 
zówlze fobie roiąc w głowie, że kto 
tylko go napadnie zśbiie go:  Omnis 
qui me invenerit, occidet me. Nå. tym 
nie długo wykonał pomftę fprawiedli- 
wości (woiey;'bo, iak tylko przypra* 
wił o Śmierć. niewinnego brata fwego, 
tak i Dragomira; co go na to namo- 
wila, i on, co fię tey namowy jey 
chwy: 
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chwycił, i ci, co według tey namowy 
wfzyftko uczynili, rozmaitą do fzczę” 
tu śmiercią wyginęli wfżyfcy. Co zaś 
iak (urowość fądow  Bofkich w ukara- 
niu tym okazuie, tak cierpliwość Mę- 
czeńfką Wacława wprzelaniu krwi ko» 
ronuie; ieft to do podziwienia ofobli: 
wfzego: że między Śmiercią 6 karą za 
śmierć Stanifława Bifkupa, i Wacłówa 
Króla, mało co rożnicy widść. . Sta- 
nifaw "pod czas bezkrewney ofiary 
Pańfkiey -w Kościele na Skałce przy 
Ołtarzu zamordowany. Wacław po 
przyięciu do ferca fwoiego Nśyświęt- 
izego Ciała JEzufowego w Pałacu u 
ftoła zabity. Stanifawa ` Męczennika 
mozg z głowy wypryśnięty dotąd fię 
w Krakowie pokazuie na murze. Wa- 
cława Męczennika krew z członkow 
rozlana do tych ¢zás fię widzieć daie 
w Pradze na Ścienie. Rozlewcy krwt 
Bifkupiey do, czwśrtego pokolenia 
wfzyfcy wyginęli. Rozlewcy krwi Kró- 
lewfkiey. lękaiąc fię włafnego fwoiega 
cienia, wlzyfcy fię niemal przez poło- 
wę (gdy inni inną śmiercią) w rzece 
potopili. Ol ik to wielki w mocy, 
fądzie, 1 fprawiedliwości :fwoiey BOG! 
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408 
„Job przyznać -potrzeba z Jobem: Magnus 


fortitudine,ć9 judicio 69 juflitia. Przy- 


kázáł on był nie tykać Pomázáńców | 


zPar:fwoich: ‘Nolite tangere Chrifłos meos. 


16- Coż też żá dziw, że karze zá doty“ | 


, Qui wos fpernit me [pernit. 


kanie onych? Mufi on przeftrzegić 
fwoiego prawa. Było w iego mocy 
zakaązywać; Powinno bydź i wiego 
mocy káráć! Czemuż? bo pogśrda fiu- 
żących iemu łączy fię z pogśrdą iego: 
Niedziwuy * 
myfz fię więc temu wfzyftkiemu, że 
dla tych ktorzy go nie Hachaią: Nolite 
nic nieodmienia z wytokow furowości 
i fprawiedliwości fwoiey; śle róczey 
wołaiąc z Dawidem Królem: Spra- 
wiedliwy iefteś Pźnie, á fąd twoy iet 


P|al profty: Jufus es Domine, © refum 
118'Judicium tuum, poki nam tylko życia 


ftáie na tym świecie, niśladuym;y Wá. 
cława Krola Swiętego w Niebie. 
Strzeżmy dufzy nófzey, żebyśmy ofią- 
gneli Niebo. Ták ftrzeżmy iak on, 
ebroniąc fię, co widziemy dla fiebie z 
m łością; 4 chwytaiąc fię tego, co wi- 
dziemy dła/fiebie z nienawiścią. Nie- 
malz bowiem łepfzego Śrzodku pozy- 


Mfkania Nieba, iak tak fię nie nówidzieć 
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wtym Życiu, iakby nás; gdybyśmy 
chybili Nieba, nienawidzono w przy- 
fzłym. Moy BOZE! co to za wiel- 

kie fzczęście nafze, że BOG od miło- 

Ści i nienawiści nafzey zńłożył zba- 
wienie nófze! Zle, ieżeli będziemy ko- 
chali fiebie; wtedy pewna nienawiść 

á nie pewna nódzieia zbawienia. Do- 
brze. ieżeli będziemy „nienawidzili 
fiebies w tedy dobra miłość 4 lepfza 
iefzcze otucha zbawienia: Si male a: Tra 
maveris tunc odi/fi, fi bene oderis tunc a- 51 
mafii przeftrzega Hipponeńfki  Bifkup 
Auguftyn Swięty. Coż tedy czynić 
nam trzeba, żebyśmy uftrzegli ku ży- 
wotowi wiecznemu dufzy naízey? Oto 
przykładem Wácława niemieć fię ku 
miłości, mieć fię ku nienawiści. Szczę< 
Śliwy! ktory fę nieodwłocznie chwyci 
tego! przyidzie mu nieomylnie do te- 

go, że tyle będzie ożywiony w duchu, 

ile ANA haas rde A ACH Mor.1 Petr 
tificatus quidem carne, vivificatus autem 3 
fpiritu. : Ze jemu będzie świat ukrzy- 
żowany, áon Światu: Mihi mundus effGaló 
Crucifixus, 69 ego mundo. Że iuż nie 
poydzie za czartowikiemi fidłami i po- 
kufśmi iego, na co narzeka Sálomon 
nie 


410 Na Dzień! 


Prounie nå iednego: Sequitur eum, ignorans 
7. quod ad vincula trahatur. Ah! chwyć- 


myfz fię my pierwfi Chrześcianie tego 
na wzori podobieńftwo Wźcława! Prę- 
dzey fię możemy zbawić, niż ten Król 
przed świśtem ; bo niemamy tyle 
względow ra fiebie, co ten Król miał 
od świśta. Miło nás co zna Świat, 
mie ták, iák Wacława. Mało i my co 
znamy świat, tak ják go, ftarał fię 
nie znść Wóścław. Myślmyfz tedy, 
czego fię od tąd chronić mamy, że- 
byśmy nie miłowali dufzy. Myślmy 
czego fię chwytać mámy, żebyśmy nie- 
ńawidzili dufzę; A BOG iśko ieft wief- 
ny, tak mad to, co możemy, nie bę- 
dzie więcey wyciągał po nas do ofią- 


tCorignienia Nieba; Fidelis Deus non patie- 
16 | tyr yos tentari, fupra id quod. petefis rę 


czy za tym Apoftoł Paweł, Prośmy 
go tylko przez niefkończoną iego mi- 
łość ku Wacławowi i Wścława wza- 
iemnie ku niemu. 

BOZE wieczny! Boże naywyżfzy 
i nńyświętfzy Panie! Nieśmiertelny 
wfzyftkich wiekow Królu! nie mafz nie 


miepodobnego i trudnego u ciebie, uczy 


Ras otobie wiara. Możefz z kamieni 
nas 
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nás poczynić Synow Abraamowych. Zas 
żyiżemocy ramienia twojego; á ktory- 
cheś łafk do ofiągnienia Nieba uży» 
czał Waścławowi, tych udziel i nam 
z fkatbow nieprzebraney dobroci two- 
jey. Rządź rozumem nśfzym, kieruy 
wolą nafzą, nśprowadzay pamięć na- 
fżę zawfze do tego: że ftworzyłeś nas 
bez nas, zbiwić nas niemożefz bez 
nás. Trzeba więc nám, iák Wacław gár- 
dzić światem; żebyśmy nie zgubili 
dufzy. Trzeba więc nim, iśk Wacław 
frzedz dufzy; żebyśmy ofiągneli Nie- 
bo. Czyijaż w tym fprawa? Po twoiey 
i nafża. Nie wzbraniayże ty twoiey 
łafki; amy będziemy przykładali fwo- 
iey woli. A gdy to dwoie razem fię 
z fobą zeydzie, naftąpi i to zá pomo% 
cą twoią Panie trzecie, że ci z Wa- 
cławem w chwale wiekuiftey wyśpier 
wywść będziemy : Regi jeculorum im- 

mortali foli Deo honor E€? gloria 
ån faecula feculorum. 
A 


MEN. 


KA- 


gi? Na Dzień, 
KAZANIE 


Na Dzien RożaNca N. PANNY 
MARYI 


w Łowiczuu WW. XX. Domt: 


mkanow 176% 


Beatus venter qui te portavit €3' ubera quce 
Juxifti... Quinimo beati, qui audiunt ver- 
bum Dei Ê cufodiunt illud Luc: it. 


Ważywfzy Słuchácze Pobożni prze< 


czytśną tę w ufzach wśfzych do- 
piero Ewangelią Swięta; poiąć nie- 
mogę, z kąd to jeft: że ią Kościoł 
Boży czytáć każe przy dzifiayfzey U- 
roczyftości Rożśńca MARYI? Coż bo- 
wiem ieft za związek i należytość ro- 
Żańca do błogofławieńftwa;i fłuchania 
Rowa Bożego do rożńńca? Zbawiciel 
i Pan JEZUS gdy nazwśł błogofła- 
wionemi: Beati qui audiunt verbum Dei 
& cufłodiunt illud;: nazwał tych, co ftu- 
chaią fłowa Bozego i onego ftrzegą. 
Niewiafia Ewangeliczna gdy zśwoła- 
ła 
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ła z pośrzodka rzefzy: Beatus venter quh 
te portavit, €5 ubera que fuxifti; zawo- 
łała z podziwienia uwáżaiąc niepoięte 
Chryftufowe cuda i fprawy. Gdzież 
tu ieft co o rożńńcu? Biorąc rzecz 
tylko powierzchownie, iak fię fłyfzeć 
dźie; możnaby powiedzieć i fądzić: że 
na dzifiayfzą Uroczyftość Rożańca MA- 
RYI, inney potrzeba było w Kościele 
Bożym Ewangelii Swiętey; lecz nie: 
przeftaiąc na tym, co (ię obiia ou!zy, 
śle dochodząc tego, co fię tyka rozu- 
mu i wiśry, przyznać fprówiedliwie 
trzeba, iż nad tę dzifiay Ewangelią nic 
przyzwoit(zego pie mafz: śni MARYI 
zabieraiącey pochwały fwoie zRożśńcź, 
śni Rożśficow  pozyfkuiącemu laki dla 
fiebie z MARYE Zywot bowiem mò- 
wiąc według ciała: Beatus venter, Coż 
te iet innego, tylko obięcie tego, ca 
wnim żśmknięty zoftaie? Otoż to ieft 
żywe podobieńftwo Rożańca, w ktorym 
zaayduią fię poprzyfiężeni Bracia i 
Sioftry. Słuchanie znowu i ftrzeżenie 
fowa Bożego mowiąc według ducha: 
Beati qui audiunt; Coż to ieft innego, 
tylko zgotowane łafki i dobrodziey- 


ftwa dla tych, którzy go w fercu pils 
no 
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yg Na Dzień 
no zachownią? 'Otoż to ieft żywy 
Obraz MARYI, dla ktorey fię wfzy- 
ftkie w Rożańcu iey wykonywaią po- 
winności. Co za chwała z rożańca 
dla MARYI! lecz i z MARYI nie mniey 
co zá łafki dla rożańca! Prawda: zga- 
dnąć nie można zupełnie: Chwała ta 
MARYI zgadzali .fię z temi łafkami 
rożańca: i łafki te rożańca rownaiąli fię 
pochwale MARYI; z tym wfzyftkim, że 
ják powinhą cześć i chwałę corocznie 
oświadczamy przez rożaniec MARYI 
ile razy to dzifiayfze Swięto uroczy= 
ście obchodziemy, ieft iawna; tak, iż 
każdego czafu od MARYI zbawienne 
odbieramy łafki dla rożańca, jle razy 
go nabożnie wuściech nafzych nuces 
my, ieft nieomylna. Rożaniec jeft toie- 
dna nayprzyiemnieyfza dla Maryi przy- 
Huga. Marya ieft to iedna nayfkuteczniey- 
fza,dła tożańca pociecha. Razem. więc, 
gdy fię należycie przy gorącym nabożeń- 
fiwie oboie zfobą znidą; czy małe 
tak dla tych, ktorzy wnim zoftaią, 
iako i owych, ktorzy w nim wfzyftkie 
powinności pełnią, ufzczęśliwienie. i 
błogofławieńftwo? Myślcie co wam 
fię zdaie Chrześcianie moi! Moja rzecz 
i po- 
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i powinność będzie pokazać wam dzi» 
fiay: z czego mamy rożaniec fzanowść; 
z czego mamy do rożśńca fię garoąć, 
Bierzcież więc ztych dwoch miar po- 
dział paftępuiącey daley mowy taki. 


Cokolwiek przypadkowey chwały 
zabiera MARYA od nas tu na ziemi dla 
fiebie w Niebie; náywięcey iey zśbie- 
raiąc przez rożśniec, uczy nas: ják go 
poważać fobie mamy. 1. 


Cokolwiek potocznych łafk Bo- 
fkich zśbiera rożaniec z Nieba dla fie» 
bie tu na ziemi: naywięcey ich zńbie- 
raiąc przez MARYĄ, uczy nas: iak fię 
do niego garnąć mamy. 2. Ad M. D. 
Gloriam. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Biazi to bydź mogř nieķtorych Słu» 
chacze Pobożni Kacerzow niegdyś, 
że tak bezrozumnie fądzili, iż niemafz 
takiey rzeczy ma Świecie, przez kto» 
rąby fię przyzwoita, iakiey ieft w fo- 
bie godzien BOG; mogła iemu o- 
świadczyć chwała; żeby tym pozorem, 
Ce iak 


| 416 Na Dzień j 

| iik mowi Swięty Grzegorz Wielki; ni wy: 
JI by rzeczy dobre pokazuiąc, zmnieyfzy= prz. 
l li cześć i chwałę w fercach "wiernych wie 
Libr powinna BOGU: Heæretici permifzent fobi 
| 3. rea peryerfis, ut oflendendo bona; audito» odi 
| Mor.res ad fe trahant, 68 exhibendo mala, la» Ma 
IN tenti pefłe eos corrwmpant. Błąd bydź pov 
| może i teraz niektorych zbyt bardzo dla 
[ii nabożnych Chrześcian, że tak' niero» mi: 

AM ftropnie twierdzą, iż MARYA choćby 
Jl niewiem iak, zupełnie i godnie wy- zui 
[i chwalona bydź nigdy niemoże; žeby fzy 
II tą wymowką, niby prawdę wmawia- iż ' 
MII iac, oziębili miłość w fercach = pobo- on 
(|| żnych wrodzoną ku MARYI. Czemuż? ści. 
bo iśko BOG może bydź pochwalony 7 wi 
|| przez {woje wymierzone od fiebie do f  Ści 
i chwały przypadkowey śrzodki; tak fan 
| MARYA może bydź uczczona przez Cz 
| fwoie do iey uwielbienia naznaczone Ap 
MI fpofoby. Spofoby zá% te ziśkiey nay- | dzi 
MMI | tepiey mogłyby pochodzić miary, nie- | ief 
MI rozumiem zinney, iák z tey, co i Bo- Cz 
| fkie. BOG- nieograniczony W chwale | gn 
| fwoiey między ianemi przypadkową ict 
Ni dla febie-i z tey zabiera chwałę dwo- | pre 
jakiey rzeczy: że wyznaiemy iego nad | Qy 
| foba zwierzchność przez modlitwę; że Ca 

wy- | 
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wyznalemy iego nad fobą godność 
przez táiemnicę.  Otoż, otoż z między 
wielorakich ma te dwie włalności, w 
fobie rożaniec. Ma modlitwę, ktorą 
odprawiać w nim powinniśmy częfło. 
Ma taiemnicę, ktorą rozmyślać w nim 
powinoiśmy zawfze, Małaż to więc 
dla MARYI chwała ze dwoch tych 
miar i śrzodkow? 

I. A mowiąc o pierwfzym: Co ro» 
zumiecie, z czego fię też fzczegulniey: 
fzym fpofobem fkłada rożaniec? Wiem, 
iż wfzyfcy iednoftaynie przyznacie, iż 
on ze trzech pochodzi i wynika czę- 
ści. Z modlitwy Pańfkiey , Z pozdro- 
wieńia Anielfkiego, i z modlitwy Ko- 
ścielney. Modlitwę Pańfką czyliż nie 
fam Jednorodzony Syn Bofki ułożył? 
Czyli iey fam naypierwey nie nauczył 


Apoftołow SS. mowiąc: Wy tak tedy be- grate 


dziecie fig modlić: ycze nafz, ktorys g 
iel w Niebiefiech, święć fig Imig Twoię? 
Czyli nauczywfzy Apoftołow, nie pra- 
gnął tego, żebyśmy i my na wzor 
ich famą tą modlitwą wfzelkie nafze 
proźby i weftchnienia przefełśli do 


Qyca jego: Pater nofter. qui es im 
Celis? O! ieżelić z czego, tedy zfamey 
Cca tey 


Luc: 


I. 


A) Na Dzień, 
tey iedney modlitwy: Qycze nafz kto- 
4 if, i Bofką nad nami Wfzechmo» 
cność, i nafzę naprzeciwka BOGU u- 
znśiemy podłość. Modlitwa bowiem, 
ta zapala w nas miłość Synowiką gdy 
mowim: Ogcze na/z. Modlitwa, ta wzbu 
dza w nas nadzieię, gdy mowim: Przydź 
Krolefiwo twoie. Modlitwa, ta ożywia 
w nas i utrzymuie wiarę, gdy mow im: 
Ktoryć if w Niebieficch. Prawda: że 
my wniey niefyfząc o Jmieniu MA: 
RYL jibo mało, álbo cale nic nieur 
wáżamy wynikaiącey też dla' niey 
chwały. Lecz zkądże to pochodzi? 
ztąd: iż nie przenikamy tego drugie- 
do: Ná co i od kogo MARYA. zolta- 
ła pozdrowiona, Zdrowaś MARYA: 4- 
ye MARIA. O!gàybyć tylko to nam 
zawfze tkwiło w żywey pamieci; nie- 
podobna: żebyśmy z tąd, iż fię z tego 
Anielfkiego Pozdrowienia rożaniec MA- 
RY[ fkłada, z rożańca tego aiemieli 
wielkiey przyznawść dla MARYI chwa- 
ły. Zdrowaś MARYA! Zdrowaś MA- 
RYA! w rożańcu śpiewamy lub mowie- 
my, á coż my to przez to czyniemy? 
Oto bierzemy ua fiebie poftać i Ofobę 
Gabryela. Moy BOZE! Gabryel Ar- 

chan: 
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chaniół raz tylko wfzedłfzy do MA- 
RY! w Domku Nazaret rzekł do niey: 
Zdrowoć MARTA. My tyle razy ią 
pozdrawiamy wolną od wfzelkiego 
pierworodnego i uczynkowego grzechu, 
ile razy w Świątnicach Bofkich roża- 
niec huciemy. Gabryel Archanioż raz 
tylko ftanąwfzy przed MARYĄ ni- 
zwał ią łafki pełną: Gratia plena. Niy 
tyle razy witamy ią pełną darow Nie- 
biefkich, ile razy odprawuiemy iey 
chwałę tożańcową. Gabtyet Archa. 
nio? raz tylko na ten czas pokaza: 
wfzy fię MARYI upewnił ią ráz na 
zawfze, iż Pan iet zNią: Dominus te- 
cum. Nły tyle razy iey winfzniemy że 
ma zawfze fobie przytomnego BOGA: 
tyle razy wynofiemy ią nad wfzyftkie 
ftworzenia, błogofławioną nazywając: 
tyle rázy wychwalamy i błogofławie» 
my Syna jey JEZUSA mowiąc: i bło- 
gofławiony owoc żywota twoiego; ile 
razy ufta nafze na pienie lub mowie- 
nie rożańca iey otwieramy. A ieżeli 
iey miło było, gdy ią raz tylko G4- 
bryel pozdrowił Archanioł będąc w 
Pofelftwie zefany do niey z Nieba; O! 
iakże iey nie mniey miley ieft, gdy 

inż 


420 Na Dzień, 
iuż nie ráz tylko, śle fto piędziefiąt 
razy fłyfzy fwoie przez nas w rożańcu 
pozdrowienie: Zdrowaś Marya, tafki 
pełna, Pan ztobą. Coż dopiero mo- 
wić, z iaką ona fię w Niebie zafzczy- 
ca chwałą, gdy do tego Anielfkiego 
pozdrowienia przyłączamy iefzcze na- 
koniec i Kościelną modlitwę? O! tu, tu 
wyżnaiemy ią nietylko za Matkę Bofką, 
śle oraz i za Mśtkę nafzą: Swięta Marya. 
Tu iśko Pani i Pośrzedniczki nafzey, 
ażeby fię za nami wftawiała, profie- 
my: Modi fie za nami grzefznemi. Tu 
Ciało nafze, tu dufzę nafzę, tu ofłatnie- 
fkonanie nafze Mścierzyńfkiey iey poleca= 
my opiece: Terag iw godzinę śmierci na- 
Js Nie, iikobyśmy tylko przefta- 
iąc na fłowach doświadczśli MARYI: 
cży ona tylko wezwana każdemu przys 
bywa na rśtunek; śle żebyśmy fzcze- 
rze i iiwnie z Auguftynem Świętym 
wyznawali: że ona ieft iedyna wlzy- 
ftkich nadzieia. Przez nię fpodziewść: 
Serm.fię potrzeba odpufzczenia grzechow, i 
2 de w niey oczekiwać nadgrody fwoich za- 
An- Rug: Tu es fpes Maria unica peccato- 
nunB.rum, Per te [peramus veniam delitorum; 
V.M. & in te Beatifima nofirorum efl excpelta* 
tio 
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tio præmiorum: BOG- Panią ią "nad 
wfzyfikim uczynił ftworzeniem, Kos 
ścioł: Boży” za: Matkę ią przyjął wizy” 
ftkiemi' fożumnemu ftworzeniu, mo- 
wiąc do niey: Saufa Maria fuccurre* 
miferis, java pufillanirieś „. refove fiebiles 
ée. Przez modlitwę więc w rożań- 
cu, gdy widocznie to wfzyftko iey przy- 
znaiemy, gdy tak o potrzeby tego. 
jako i przyfzłego Życia do niey po= 
kornie wołamy: Nunc Ein hora mor? 
tis nofłra; O! iak wyfokadlaniey ieft z tąd 
chwała, że rożaniec iey “iet jedną 
fzczegulńą modlitwą; ińk ieft ztego 
iefzcze nie mała, że różaniec iey ieft 
iedną ofobliwfzą taiemnicą! 


Il: Pewna to Słuchacze Pobo“ 
žni, iż Rożaniec na nic innego nie 
ieft, tylko śżebyśmy go wyśpiewuiąc 
nabożnie, rozmyślali zaraz w nim Chry- 
ftufowe taiemnice chwalebnie: Chry- 
ftufowe z4$ taiemnice że fię przez trzy 
części zbawiennie czafowi fłużące: 
radości, byleści i chwały wyrażaią; 


po części więc gdy fię w fzczegulno- 

ści w Rożańcu głofzą i mowią, co mnie: 

macie z4*znaczną Maryi eświadczaią 
i chwa. 
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chwałę ?  Myśleie wy fobie Chrześcińe 
nie: „Nie ieftli to chwałą dla Mśryń 
wielka, gdy w Różańcu, rozważamy » 
iak w Jey Niepokalśnych wnętrzno= 
Ściach za fprAwą Ducha Swiętego BOG 
Człowiekiem, 4 Człowiek ftał fię Bo- 
giem? Nie ieftli to chwała dla Má- 
ryi wielka, gdy w Różańcu Jey tofp4- 
miętywamy fobie, jak z Nazaret po- 
fzedłfzy z nawiedzinami w dom Elżbie- 
ty, poświęciła w wnętrznościach iey 
peyia fwóim zamkniętego Jana? 
ie ieftli to chwała dla Maryi wielka, 
gdy w Różśńcu Jey uważamy pilno; 
nie tylko iak fię z Niey w fzopce Be- 
tleemfkiey ubogo ná świat narodził JE- 
ZUS: nie tylko iak. Go trzey Królo- 
wie z darami (woiemi odwićdziwfzy od 
wfchodu fońca powitali; śle też iak Go 
Jozef i famá Marya Oycu Przedwie» 
cznemu w Kościele Jerozolimfkim ná 
wieczną ofiarę oddali? Przyznam fię 
wam wfzyfikim, nad tę śni ia wiem, 


"śni rozumiem o więkfzey. Jeżeli bo- 


wiem chcemy fię dowiedzieć: czyi to 
Syn krwawym potem oblał fię zá grze- 
chy i nieprawości nafże? to, że Má» 
ryi, w Rożańcuśpiewamy. Jeżeli chce: 
my 
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my zobaczyć: czyli u fłupi Jerozolim- 
fkiego był katowany za nas? to, że 
cały po całym ciele Nayświętfzym był 
zbity i zkrwawiony, w Róźśńcu uwa 
Żamy. Jeżeli chcemy dociec: czyli 
zá nas koronowany cierniem,czyli dzwie 
gał Krzyż ma gorę Kalwaryi, czyli, na 
koniec n4 tym Krzyżu zawiił fromotnie 
między dwoma łotrami? to, że fię 


wfzyftko. fpełniło Con/ummatum ef tyle oan: 
razy wyznawamy , ile. razy Rożaniec zrg 
- na chwałę Maryi odprawiamy. O ia- 


ka zniego dla Maryi chwała! Mowicie: co 
mi to za chwała, gdy ieft z boleścią 
złączona. Co za chwałą z taiemnicy 
boleści? taka, iśka ieft z taiemnicy fa» 
meyże Rożańca chwały. : Rożaniec bo» 
wiem, gdy go nabożnie odprawiamy, 
przypomina nam, iż iako Syn Bofki ha- 
niebnie cierpiał; tak też chwalebnie 
zmartwychwfiał. Rożaniec przypomi- 
na nam, iż iako Chryftus ftał u fłupś 
w Jerozolimie obnażony, tak też ná prá- 
wicy Qyca fwoiegu fiedzi, uwielbiony. 
Rożaniec przypomina nam, iż iako Chry- 
ftus był oftrym cierniem zraniony w 
głowę; tak też w ogniftych ięzykach 
„zefłał Ducha FoRAYAPIĘLECDO, uno» 
zą- 


\ Niebie ? 


Ecel: 


4żĄ soya Dzień. 
fzącego fię nad głowami Apoftołów. 
A czegoż więćey ido chwały: Maryi po- 
trzeba? ' chyba tego, żeby ona fama w 
tey taiemnicy chwały wyniefiona była, 
otóż i to ieft. Podnieście bowiem ży- 
wo oczy wiary wafzey w Niebo; á zo- 
baczycie, mietoli fẹ prawdzi, co mo- 
wi oftatnia taiemnic4 Rożańca: który 
cię wziął, który cię ukorónował w 
BOG Gi to tak rofporządził 
z niefkończoney fwoiey mądrości i do- 
broci, że Cwyiąwfzy tylko iednę ftra- 
fżną bezkrewną ofiarę Pańfką ) żadney 
modlitwy w Kościele Bóżym, żadnego 
picenia, Żadney pobożney pieśni nie 
mafz, żeby tik wfzyfikie talemnice ra- 
zem zawierały: w fobie, tak Rożaniec 
Maryi. Rożaniec taiemnice radości, 
Rożaniec taiermnice boleści, Rożaniec 
tajemnice chwały, w fobie zamyka. 
Ten to ieft potroyny fznur, którego ro- 
zerwać trudno, iak świadczy Kaznodzie- 
jA Pańfki: -Funiculus triplex difik rum- 
pitur. Ten to ieft troiaki związek: 
wiáry, nadziei, i miłości, za którego 
powodem doftać fię do Nieba można. 
O iaka z niego dla Maryi chwała! O 
iaka dla nas z niego zbawienna naukś! 
Tam 
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Tam, Że fię ze trzech okoliczności fkła» 
da, ták właśnie, iak dufza ze trzech 
władzy ludzka. Tu, że fię.ze dwoch 
zbiera rzeczy, tak właśnie, iak czło- 
wiek zciała i dufzy. Szacuymyfz go 
więc fobie, gdy on ieft i modlitwą nad 
inne fzczegulną, i taiemnicą nad inne 
ofobliwfzą. -Mawiaymy go' częfto, ro- 
Żmyślaymy go zawfze. Czemuż? bo 
przeciwnie: choćbyśmy. nie. w iednę, 
ale w tyfiąc kfiąg iego w pifani byli: 
iako nam ną nic fię względem poży- 
tku nafżego nie przyda, tak i Maryi 
nić względem fzacunku Jey chwały nie 
pomoże. Coż on nam bowiem pomo- 
Że, że go uftawnie trzepać, w ręku zá- 
wfże nofić, palcami ledwie nie codzień 
przebierać będziemy ; ieżeli go nabo- 
Żnie nie będziemy odprawiali? jeżeli 
ręce drapieżne pełne łez wyciśnionych 
1 krwi ludzkiey będziemy mieli? ieże- 
li wfercu będziemy chowali ducha lu- 
bieżności, ducha łakomftwś, ducha nie» 
nawiści i złey woli? Nie, nie te to 
fą iego włafności, nie te fą iego rodza- 
ie. Wieńcem on ieft z roż czyftych i 
ślicznych uwitym; żeby go więc ná 
głowę Maryi włożyć, potrzebą mieć do 
nie- 


Pat 


q 
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ńiego ręce czyýfe i niewiniie. Koroną 
ön ieft złotą, nadgrodę nieśmiertelną 
gotuiącą każdemu w nim fię naboźnie 
zachowtiącemu: żeby fię iey więc fiać 
uczeftnikiem godnym, potrzeba mieć 
do niey główę od wfzelkiey próżności 
daleka. Pfrlterzem on iefit Dawida 
Król; Żeby więc tak pobożnie fto 
pięćdziefiąt iego Zdrowóć Mórya odmo- 
«wić, potrzebą tak go odprawiać, iak fwo- 
ie fto pięćdziefiąt Pfalmow. odprawiał 
Święty Król i Prorok Dawid. Pamię- 
taymyfz ma to zawfze, mówiąc go od- 
tąd nabożnie, rozmyślaiąc go od tąd 
chwałebnie. Nie bądźmy podobnemi 
owym przewrotnym ludziom, którzy 
gdy fię modlą, pod czas modlitwy fwo- 
iey ò zdradach, ofżukaniach, i podey= 
ściach bliźniego myślą, iak mowi Da- 
wid: Dolos tota die meditabantur. Nie 
naśładnymy owych rozrywaczow poko- 
iu i Chrześciańfkiey miłości, którzy » 
gdy ufty fwoiemi BOGA profzą; w fer- 
cù gniew i zemftę przeciwko bliźnie- 
mu nieodpufźczoną warzą, tak: Że co 
Paweł Swięty ná Elimafa czarnokfię- 
żnmikń, to z nich temiż famemi flowy 
nie nå żednego w Kościele zawołaćby 
mo- 
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piożna: Q! -plene ommi dolo, € omni fal- 
lacia fili diaboli, non definis fubuertere vias AR 
Domini reflas. Nie chodźmyfz z4 oWe- 13. 
mi łakomemi ludźmi, którzy gdy pa- 
cierz mowią, o drapieftwie, iak do- 
firzegł Salomon, i obciążaniu ludzi u- 
bogich myśl: całą zńprzątaią, Kapinas Prov 
meditatur mens malorum., Raczey, Ta: 24 
czey tak 30 odprawiaymy, iak gdyby- 
śmy widzieli przed fobą Chryftufa; iák 
gdybyśmy widzieli przed foba Maryą; 
jak gdybyśmy widzieli przed fobą i te- 

go Anioła, cy Marya W Nazaret pozdra- 
wiał, i tego. co Chryftua. w Ogroycu 
umacniał Słowem: mieymy zawfza 

w iegn odprawianiu gorącość duchas 
mieymy w iego wyśpiewywaniu fkra 
stność ciała. A gdy to będzię pełnio- 

ne przez nas pierwize, fpełni fię i te 
nieomylnie dla nas drugie: że Raża- 
niec iak ieft pochwał Maryi wymierza- 

ną uftawą; tak fię Ranie łafk Maryi dla 
nas zbiwienna ofnową, co w tey Ara 
giey części dochodźmy. Kazania. 


CZĘSC DRUGA. 
EWY Słuchacze Pobożni w porządku 
przyrodzenym łatka Be waste, by- 
å 
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ła komu wyświadczona zá łafkę; nie 
więcey do tego nie potrzeba, tylko, 
żeby fkutek i pożytek widomie był o- 
każywany tey łafki. Tak bowiem iak 
ten, co onę nadaie, fwoię pokazuie 
hoyność; tak ten, co onę bierze, fwo« 
ię oświadcza potrzebę. Przeciwnie: 
áni fie to, co fię z dobroci nadaie, ła- 
fką nazwać może; Ani to, co za darem 
tey łafki naftępuie, prawem wdzięczno- 
ści uznać powinno. Patrzmy dowodu 
tey prawdy w Maryi Rożańcu. Mi- 
nąwfzy inne, dwie Ona temu Bractwa 
ofobliwfze wyświadcza i nadaie łafki. 
Czyni go ftrafznym nieprzyiaciołom cia- 
ła; czyni go ftrafznym nieprzyiaciełom 
dufzy. Pierwfi fię zdaią coś niby wi- 
domi; drudzy niewidomi. Pierwizych 
ńtarczki jawne; drugich ukryte. Pier- 
wfi biią w czafie; drudzy w wieczności. 

l. A mowiąc porządkiem o rzeczy: 
Czy ia was, czy wy mnie pytać macie? 
którzy fą nieprzyiaciele pierwfi ? ślbo 
raczey kto ich wyrazi i opowie?. Prze* 
dziwny w obiawieniach fwoich Jan S. 
trzech ich naygłownieyfzych w tym 
Życiu naznacza: Pożądliwość ciała, 
pożądliwość oczow, i pychę SE” 
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Omne quod sefł in mundo, concupifcentia; Te 
eft carnis, concupifcentia oculorum, € fu: loan: 


perbia vita, --Pożądliwość ciała tak nas 
częftokroć, do 'niefzczęśliwego, przypro- 
wadza tanu, że między nami á czar- 
tem przeklętym nieiakie fpołeczeńftwo 
kładzie, tak: że iak dyńbeł chce, tak 
rożnie 4 przewrotnie, iak mowi Świę- 


Że 


ty Zeno, nami kręci i rozrządza: Per Szym, 
concupifcentiam diabolus diverse hominumgje fpe 
mentes capit ac decipit. Biegniemy za4Tom: 


nią, i famochcąc wiecznie giniemy w 
niey.  Biegniemy za nią, i za pociechę 
fobie mamy żyć. ultawicznie „w niey, 
Biegniemy .z4 nią, i obraz I roycy Nay- 
Świętfzey wyrażony ná dufzy nafzey, 
niegodziwym fpofobem mażemy i pfu- 
jemy przez nię. Czemu? o! bo nic 
tak bardziey nie trapi i nie dręczy du- 
fzy, iak pożądliwość, żeznaie Chryzo- 
Rom Swięty: Nulla re alia magis an 
ma tribulatur, quàm concupifcentiń. Coż 
tu czyni Rożańcem fwoim Marya? O- 
to, ieżeli iefteśmy poprzyfiężeni w Jey 
Brattwie fudzy; powinności nam fwo- 
ie przez Ducha Nayświętfzego w ży- 
wey wyławia pamięci. Przypomina 
nam, iż między innemi w ka tá 
iel 


Że 


"Homs 


Z Ea 
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iet powinność: śżeby mieć dalekie od świa: 
wfzeikiey lubości ferce. Przypomina |  ieft? 
nam, iż wyrzekłfzy fię wfzelkich pokus Mary 
cielefnych przy fłużbie Móryi: iedno, fow | 
co królować ieft. Przypomina nam,iż | binge 
zoftawść w Jey Rożańcaą Braćtwie, á glow 
dopieroż żyć według uftaw tego Bra- ryao 
II ćtwa: „ieft to bydź przeznaczonym do |  Szyn 
| Nieba między innemi fugami w tym ne n: 
>ù Braćtwie. Prawda: tak to na litość i twę, 


miłofierdzie Jey Macierzyńfkie przy- cięft: 
ftoi. Panią Ona ieft, pełną łafkawości | Marj 


w uwalnianiu, pełną fzczodrobliwości | Auf 
w obdarywaniu; pełną fłodkości wfie- ipy | 
bie użyczaniu, mowi Bernard Swięty: ;  wść 


Clemens liberando, pia largiendo, dulcis fe 
erm: donando. Cokolwiek mieć od BOGA | mod 
9: pragniemy; BOG chce, żebyśmy przez |  chod 

Nię wfzyftko mieli. Może Ona wfzy- | łym 

ftkoj wyiednać u BOGA; bo BOG wfzy- niką 

ftko gotow ieft uczynić dla Niey. Ani gåte: 


mi mowcie Chrześcianie Pobożni: Po- kichi 
zwaąlamy, iż czyni i uczyniła iuż nie | glow 
raz Marya wiele łafk i dobrodzieyftw' | ry 


świśtu, bo w Jey ręku złożone fą fkar- Koś 


by litości Bofkiey, zdaniem Efrema twoi 
Świętego: In manibus ejus funt thefaurt Süpe: 
tniferationum Domini; ale, żeby ie wy- des, | 
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świadczyła przez Rożaniec, gdzież tò 
iet? Coż tedy? to nie Różańcem 
Marya pokazała tę łafkę, gdy 26" cza- 
fów Dominika Swiętego fto tyfięcy Al- 
bingenfow Heretykow Kościół Boży na 
głowę pokonał? tó nie Rożańcem Má- 
rya oświadczyła to dobrodżieyftwo, gdy 
Szymon Mansfertynfz Wedz niefłycha. 
ne nád 'nieprzyiacielem, ztoczywfzy bi- 
twę, parfką, iśk drugi Jozue ludzi, zwyu 
cięftwo otrzymął? tò nie Rożańcem 
Marya dokazała, gdy przezeń Janowi 
Auftryakowi nad Vurkiem, blifko wy- 
ipy Echinad pod Lepantem. tryumfo» 
wóć kazałńe O!gdybyć i my teraz ná 
pokonanie nieprzyiacioł nafzych, tikie 
modlitwy, takie nabożeńftwa, takie ob= 
chody Rożańcowe czynili, iakie po có. 
łym Rzymie niegdyś za czafów Domi- 
niką Świętego Brócia i Siofiry tego Ro- 
Żańca czynili; niepodobna, żebyśmy ia: 
kichkolwiek nieprzyiacioł nafzych há 
gwe pokonść niemieli. Bráċia i Sio- 
ry Rożśńca Maryi, fą to owi mocni 
Kościoła Bożego ftroże: Na murach 
twoich Jeruzalem poftawiłem ftrożow, 


Super muros tuos Jerufalem conftitui tufo- Ifaic 
des, mowi Duch Przenayświętfzy. Brá: 62. 
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cia i Sioftry Rożańca Maryi, fą to owi 
ludzie podobni do Moyżefzaą; bo gdy 
drudzy zá ludem orężem woiuią z Jor 
zwem, oni ręce i ferce fwoie do BO- 
GA podnofzą z Moyżefzem. Bracia i 
Sioftry Rożańca Maryi, fą to owi po- 
dobni do Dawida. ludzie; bo iak Da- 
wid nie mieczem, śle łifką Bofką uzbro- 
iony, dumnego pokonał Goliati, Zu ve- 
nis ad me cum gladio €5 nafla, ego autem 
venio. ad te in nomine, Domini; tk oni 
nie orężem, Ale Rożańcem ftrafzni fię 
zdiią nieprzyiaciołom Kościoła Bożego. 
Swińdkiem tego iet naywyżfzy Kościo> 
ł4 Bożego Rządzcá Pius V. Papież, któ- 
ry po zniefieniu A!bingenfow Herety- 
kow, to Bróćtwo Rożńńca ná pamiątkę 
tik wielkiego zwycięftwa w Kościele 
woiniącym ná cały świśt uchwalił, 


II. Cóż tu teraz powiemy o dru- 
giey włalności łafk tego Bractwa ? 
Gdyby to bydź mogło, żeby ci wfzy- 
fcy, ktorzy fą ocaleni i ofwobodzeni 
na dufzy (woiey, po części i przez ro- 
Żaniec, otrząfnąwłzy, fię z śmiertelnych 
ptochow fwoich, wyfzii na pokazanie 
fię aczom moim z grobow; Spytałbym 

ich 
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ich wfzyftkich zofobna, co którego w 
fzczegulności zbawiło, co w fzczegul- 
mości ktoremu zwycięftwo nad nie- 
przyiacielem dufzy ziednało. Roża- 
niec bowiem tna przedziwne fobie od 
Stólicy Apoftolfkiey łafki nadane. Zba- 
wić więc wnim iakże niema każde- 
go pobożnie fię zachowuiącego? iak 
niema bronić (każdego od fideł fzatań. 
fkich wykony wśiącego w nim wfzyftkie 
powinności i uftawy zbawiennie? Jeżeli 
onma tę łafkę, iak czytam między in- 
nemi: iż wielu chorych i niemocnych 
przez nabożne odprawianie iego do 
pierwfzego przyprowadza zdrowia; iż 
wielu w niewoli zoftaiących z ciężkich 
wyprowadza na wolaość kaydan; iż wież 
łu tonących wyfadza na ląd żywo ż ofta* 
tniey prawie niebefpieczeńftwa żgubyż 
O! iakże bez wątpienia dźłeko bardziey 
ma te łafki, ktore fię tyczą Braci i Sioftr 
wiecznego zbawienia dufzy. Czemu? bo 
na to poftanowiony od Piufa Papieża, NA 
to przyięty od Kościoła Bożego, Na to 
po całym ugruntowany i rozfzerzony 
świecie; żeby zoftaiący w nim,nie tylko 
co do ciała, źle i co do dufzy, pomoc ifai 
tunek z MARYI nieomylay brali. Ma: 
Ddz i 


ią 


P. 
Kier- 
fki S. 
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ią bowiem inne braćtwa według mia. 
ry i okoliczniości „przyzwoite łatki 
i dobrodzieyftwa fobie od naywyżfzyh 
Głow Kościoła Bożegó przywiązane. 
Ma Bractwo Pociefzenia MARYL tę 
łalkę, iż wfzyftkich garnących. fię, |bę- 
dących weń wpilanych, w (wych: utra- 
pieniach do: MARYI; MARYA: miło. 
ściwym ciefzy i zapomaga fpolobem. 
Ma Braltwo Szkaplerza Świętego tę 
łalkę, iż wfżyfcy nabożnie goonofzący 
na fobie za życia; w każdą po śmier- 
ci fwoiey Sobotę ogladaią z fiępuiącą 
do Czyfca MARYĄ.' Ma Bratwo Ser- 
ca JEzufowego tę łafkę, iż: zachowu> 
iącym fię w nim cnotliwie; w oftataim 
fkonaniu przybywa na ratunek: z JEzu» 
fem Manva. A za cożby iedno/Braćtwo 
Rożańca Swietego; Brattwe 'naypier* 
wize: Brattwo fkutkami fwolemi prze+ 
chodzące niemal inne' wfzyftkie'btaćtwa, 
miało bydź z tey ogołocone łafki? z4 coby 
tak, iako 1 inne memiało bydź dtrafzne 
i ogromne nieprzyiaciołom dufzay m; 
kiedy tym końcem; tym przedfięwzię+ 
ciem, tym celem ieft poftanowione'i na: 
dane adrnaywyżfzych Bifkupow Rzym- 
fkich, żeby dufze ludzkie, iiego przydn« 
nych 
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ńych za Śrzodek niepośledni do ofią- 
Wieńia zbawienia fwoiego miały? Ah! 
niechby powiedzieli i zeznali ci wfzy- 
fcy, ktorzy fię cnotliwie i pobożnie w 
nim fprawnią: co oni za przedziwne 
pożytki z niego na fercu odnofzą ! Ro- 
żániec ieft to owa drabina Jakoba, po 
ktorey wfzyfcy Poprzyfiężeni Bracia i 
Sioftry myślą do Nieba witępuią. Ro- 
Żaniec ieft to owa góra Sinay, na 
którey Życia Chrześciańfkiego Marya 
wfzyftkim wpifanym w to Braćtwo u- 
fiawy podaie. Rożaniec ieft to owa 
Wieża Dawidowa, ha ktorey rozmai- 
te od Stolicy Apoftolfkiey zoftaią od: 
pufty zawiefzone. Czyliż to bowiem” 
mały odpuft, gdy tego dnia, w ktory 
fię wpifuią bracia i Sioftry w ten ro“ 
Żaniec; wyfpowiadawfzy fię fzczerże, i 
przyiąwfzy do ferca fwoiego nayświę: 
tfze JEzufowe Ciało, odpufzczenia ka- 
ry doczefney doftępuią? Czyliż to ma- 
ły odpuft, gdy dwanaście raży na rok 
bracia i fioltry tego rożańca, z fzedłfży: 
fię na iedno mieyfce pobożnie i chwa- 
lbnie; przez Spowiedź i Kommunią 
Swiętą, z zafług niefkończonych Ukrzy- 
Żowanego JEZUSA czerpaią fobie zba“ 
wien- 
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wienne i potrzebne łafki? Czyliż; to 
mały odpufł, gdy zoftaiący w tym. ro. 
żańcu Bracia i Sioftry; wfzyfikich tych 
dobrych i chwślebnych uczyakow, kto- 
rekolwiek Zakon Przezacny Kózno: 
dzieyfki fprawować dla BOGA może, 
uczeftnikami fię ftaią? Nie wfpomi- 
nam tu, że Bracia i fiofiry, chociaż 
niebędą na tym rożańcu dla. zatru- 
dnienia fwoiego iakiego, byle to było 
flufzne i fprawiedliwe; zafluguią iednak 
fobie ztemi, i do rowney nadgrody 
z niemi od BOGA należą, co, fą przy- 
tomni na nim. Nie wipomioam, że 
bracia i Sioftry dufze tego, ktory w 
rożańcu zoftawał: po wyzuciu fię ie- 
go zśŚmiertelnego ciała, niefkończone: 
mu Miłofierdziu Bofkiemu profząc o 
ińk nayprędfze wybawienie z mak poe 
lecaią. Miiam to wfzyftko, bobym nie. 
fkończony dzifiay bydź muGał w mo» 
wieniu. Na łafki tylko, na dobro- 
dzieyftwa, na fkutki przedziwne te- 
go Rożśińca was profzę i zaklinam : 
Podźcie, pódźcie wfzyfcy przezeń do 
MARYI, zśbierzcie fię całym fercem 
do fłużenia Jey. Macie dwóch gło- 
wnych nieprzyiacioł: Świat i Czórta, 
Świat 
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Swiat biie na wáfze Ciało. Czart 
biie na wafzę dufzę. Swiat biie po- 
nętami, Czart biie pokufami. Świat, 
że ie obłudny, takiemi i was chce 
uczynić, ,Czart, że ieft odrzucony, 
takiemi chce i was porobić. Nie prze- 
to, żeby tego po tamtym i tym tak 
BÓG koniecznie wyciągał: Bo Świat 
ten nie dyabeł z początku ale BOG 
uczynił: Potym dopiero przez zepfu- 
cie fwoim uczynił go dyabeł, mowi 
Chryzoftom Swięty: Nec. ab. sitio 


hunc mundum fecit diabolus fed DEUS" 


poflea corruptione falus efi diaboli. A 
ieżeli Świat z fiebie fám Bofkim ieft, 
zepfucie zá% świata dyabelfkie ieft, iak 
daley przydaie i kończy wfpomniony 
Konftantynopolitśńfki Bifkup Swięty: 
Ergo mundus quidem ipfe, Det efi, Cortu- 
ptio. autem mundi, diaboli ef; Zeby- 
Ście tego wfzyftkiegóo unikli, co pfùie 
świat, co przy Świecie pfuie i gubi 
was; garniyciefz fię do Rożańca Maryi. 
Może Ona i was ocalić; i to, co was 
gubi, oddźlić. Bez niey inaczey nic 
nie wfkoracie cale. Choćbyście nie- 
wiem iakie fpofoby mieli, ieżeli iey na 
pomoć i ratunek nie wezwiecie: na 
nic 
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niccwśm fie to nie przyda. Pomoc, 
poręka nayfkutecznieyfza iey ieft, tak: 
że iak każdy, znauki Bonawentury 
Świętego, co fię od Niey oddźli, zgi- 
nąć mufi; tik każdy, co fię do Niey 
ńawroci i uda, zbawienia uchybić nie 


Libr: może: Sicut o Bentiffima omnis a te aver- 
z.Ph:fus ES a te defpeltus, neteje efi ut, inte- 


c. 


„ teat: ita ad te omwis conuerfus, © ate 


refpełus, impo/fibile ef ut pereat. Gdzież 
to zaś nayprędzey oboje odzyfkać dla 
fiebie rhożecie, żebyście śni zgubie 
popadli, áni zbawienia chybili? w Ro- 
żańcu. Tu MARYA pokaże wam fię 
prawdziwie Matką; bo wy też iey po- 
każecie fię prawdziwemi fynami. Tu 
„MARYA zleie na was błogoflawień- 
ftwa fwoie; bo wy iey: też przełoży- 
cie niedoftatki: wśfze. Tu MARYA 
otrze łzy zoczów wafzych; bo wy też 
uważywfzy fobie, że w iey iefteście 
rożaficu, zdobywać fię na żal ferde- 
czny 24 grzechy wófże, żeście niemi 
kiedy obrazili BOGA fwoiego, mufi- 
cie. Nie odrzekaymyfz fię więc iey 
fłużyć, Ale raczey, ce mamy w fercu, 
wykonaymy. to w fkotku. 
imiona nafze w iey braćłwo; 4 ona nam 

, ie 
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ie wpifze za to w Kfięgę wiecznego 
Żywota. Może ona nam więcey u- 
czynić, niż ten wodz żołnierzom f(wo- 
im, có ich ma w fwoy wpifanych re- 
ieftr. Może więcey uczynić, niż ten 
Nauczyciel Uczniom fwoim, co ich ma 
przezwifka położone na karcie. Mo- 
Że nawet więcey uczynić, niż teń 
Qyciec 1 Matka, 'co maią nie czerni- 
dłem, ale krwią fwoilą rodzicielfką za- 
pifne dzieci (woie w fercu. łófka- 
wość iey nieprzebrana ieft dla tych, 
co fię iey poddaią: Clemens fubjeflis. 
Pobożność iey niewyfławiona ieft dla 
tych, co dla niey poprawę życia przed 
fie biorą: Pia Correfiis.  Słodkość iey 
nie wypowiedziana ieft dla tych, co od 
niey ulubieni zofłaią: Dulcis pradile- 
Gs. Ah potrzebafz czego więcey ie- 
fzcze? powiedzcie? Powiedźcie, bo mnie 
fię zdśie, że mowi do mnie Bonawen- 
tura Święty: MARYA, ieft to morze 
gorzkie biefom, MARYA, iet to gwia- 
zda morfka ludziom, MARYA, iet te 
Panią wfzyftkim ftworzeniom. Coż 
zá tym idzie? Oto to, Że, jeżeli chce- 
my, Ażeby w przepaść bezdenną rzu- 
cone były nafze od nas pokufy; MA- 
RY 
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RY! wzywśymy. Jeżeli chcemy, 4 
Żeby ciemności burzliwe Światą tego 
rofpędzone były od nas; MARYI oto 
prośmy, Jeżeli chcemy, ńżeby wfży- 
ftkie nafze zbawiennie były rządzo- 

ne fprawy; MARYI fię w tym po: 
łecaymy. Zgoła: czy iefteśmy grze- 
chami obciążeni, czy prześladowania: 

mi obarczeni, czy pokufimi fkołatani; 

na MARYĄ iak na wieżą Dawidową 
fpoglądaymy. Ku niey oczy, ku niey 
myśli, ku niey ferca nafze obracaymy, 
woła na nas Swięty Tomafz z Willa- 
Serm.gowa: O homo in quacunque tribulatio- 
3 de ne ad Mariam fuge, five peccatis ajfli- 
Nati us, five perfecutione attritus, five tenta- 
vit:D.tionibus turbatus, hans turrim petito, ad 
Mariam confugito. Pomniymy na to, 

że, gdyby nie MARYA, dawnoby iuż 

i Nieba i ziemia zginęły; dawnoby i 

my między niemi fłarci dla niepra- 
wości nafzych byli. Ona nas, idk tyl- 

ko chce i. może, ratuie.  Ovciec bo- 
wiem, ieżeli fię dla grzechow nafzych 

na nas zśgniewa, tak: że fię (prawie: 
dliwość iego Bofka po nim domaga: 
Pfal: Deficiant peccatores a terra, © iniqui ita, 
103 ut nom fint; to pokazuie mu rany Sy- 
na 
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na fwoiego, Syn znowu, ieżeli fię 
przez zemftę iaką na. nas oburzy, 
tak: że taż famá na niego. nafta- 


ie : Ufquequo peccatores Domine, uf: Pfal: 


quequo peccatores gloriabuntur ?. to mu 
pokazuie pierfi fwoie. Tam Oyciee 
wfpomniawfzy na rany Syna odwrot 
cić mufi zemfię fwoię; tu Syn fpoy- 
rzaąwizy ma pierfi Matki, zatrzymać 
mufi gniew i zapalczywość fwoię. Ze- 
by zaś wiławienie fẹ jey niebyło za 
nami do Qyca i Syna zawodne; mowi 
do każdego znas bez przeftanku: Synu 
zgrzefzyłeś? nie przydawayże grzechu 
do grzechu więcey; ale zå dawne żałuy, 


Ażeby ci odpufzczone były: Fili peccati? Feel: 
non adjcias iterum, fed de prifiinis deprecart, 28 


ut tibi dimittantur. O! co to zá- uko- 
chana Matkś, ktora i za oczy nie za- 
pomina o dzieciach fwoich. O! co- te 
zá przemożna Pani! ktora i niewidząc, 
zna i ratuie poddanych i flug fwoich! 
Pamiętaymyfz więc na te iey Macie- 
rzyńfkie wylane cale ku nam wnę- 
trzności. A ieżeli niechcemy, żeby 
nas wygluzowała z kfięgi żywota wie- 
cznego; naymnieyfzegoż ftrzeżmy (ię 
grzechu w życiu nafzym, bo pri 
per- 
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fpełni na mas, co pifzą kfięgi Moyżeś 


Exo:(za: Qui peccaverit mihi, delebo ewm de 


zo 


libro meo. Wiemy, żebyśmy fobie ni- 
gdy 'nieżyczyli 1 niechcieli tego; Nies 
chcieymyfż i ma to zarabiać, za coby 
przyść nieomylnie z żalem nafzym, 4- 
łe zniefkutecznym po całą niefkończo: 
ną wieczność, mogło do tego. Ra: 
czey, iak tylko możemy, zśwdzięczay- 
my iey litości zbawienney dla nas 
pełne ferce. Poświęćmy iey na wie- 
cżną fłużbę dufzę nafzę, ciało nafze, 
i wfzyftkó iefteftwo nafze. Bądźmy 
ludem iey wybranym w czafie; żeby- 
śmy nim wybranym byli w wieczno- 
ści. Bądźmy wiernemi ffugami iey 
na ziemi; żebyśmy uwielbionemi nie- 
mii byli w Niebie. Bądźmy tego zda- 
nia: że rożaniec dla niey ieft chwałą, 
iztey miary fzacować go powinniśmy: 
że ona iet dla rożśńca talka, i ztey 
przyczyny garnąć fię do niego powinni- 
śmy. Co zń$ ofobliwfzą wzbudzić w 
nas winno naddzieię: że iet Matką pię- 
kney miłości i poznania: Że ieft Mat- 
ką boiaźni i Świętey nadziei: Ego 
Mater pułchra duleśtionis © timoris 3 
agnittoms € fanfie fpei; Prośmyfz Ma- 
tki 


tkiiał 
fiadzy. 
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tkixiàko:-dzieci:o Prośmyfz Pani: iako 
fiudzy. 


O Matko. Swięta! Matko :Niepo- 
kalana Matko+wielka Wielkiegod BO- 
GA! ponieważ takie, łafki  Świadczyfz 
w rożańcu twoim prawdziwym i wier- 
nym Synom iego, Że ich bronifz od 
nieprzyiacioł ciała i dufzy; zópalże w 
nas ducha pobożnego do gorącey flu: 
żby twoiey! Co nam bowiem po świe- 
cie? żebyśmy fię na dródze iego mor- 
dowali! Co am po ciele? żebyśmy pra- 
gnienia iego pełnić mieli! Co nam po 
Czarcie? żebyśmy iego pokufom flu- 
żyli! Co po.wfzyftkim? Ty.Pani Swię- 
ta podbiy mas {ebie na wieczną nie- 
wolą.  Braćmż iefteśmy: rożańca two- 
jego; mieyże litość ofobli wfzą nad na- 
mi. żeby nas burzliwe Świata tego 
nigdy mierzucały fale. Dziećmi ie- 
fiteśmy rożańca twojego: niefpufzczay * 
że nas nigdy ztwoiey opieki, żebyś- 
my tułaiąc fig fak wygnańcy Ewy 
nie zbłądzili od fzczęśliwey wieczno- 
ści, Słudzy iefteśmy twaiego rożańca: 
nie zaipominayże o nas nigdy, żebyśmy 
na niebefpieczeńftwo wieczney zguby 

-F 4 nię- 
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ńie padli. t Profiemy cię przez chwa- 
łę twoię: prafiemy cię przez nieprze- 
brane łafki twoie: Pokazuy nam fię 
Matką wtym daczefaym życiu; že- 
byśmy cię wwiecznym wraz i 
zSynem twoim wielbili 
w Niebie, Amen. 
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KAZANIE 


NA Dzień Swigreco JANA 
KANT EGO, 


Y vrażem przypaddiące Bratitwo 
TROYCY: Świętey. 


w. Brato/zewicóch. 1773. 


Et. vos fimiles hominibus expetłantibus 
Dominum, fium.. Lanci, 12. 


Ó to ieft Słuchicze, Naymilfi?. że 

kiedy fobie guważam, całą dzifiey: 
fzą Ewangelią Swiętą; wielkie widzę 
podobieńftwo .i..Troycy .Nayświętfzey, 
do Błogofławionego janś, Kantego, i 
Błogofławionego Janś Kantego.do Troy* 
cy; Nayświętfzeęy? Czyli to ztąd po- 
chodzi, że „Troyca Swięta ;ftworzyłá 
Człowieki na obraz i „podobieńftwo 
fwoie; czyli. że „człowiek przez trzy 
władze iwoiey, dufzy wyrażą Troycę 
Swiętą na. fobie, wiedzieć niemogę. 
Cożkolwiek bądź: Że frzednia między 

dwo- 
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dwoma Ofobami Troycy. Nayświętfzey 
Chryftus JEZUS Syn -BOGA żywego 
mowiąc do Uczniow fwoich: Æt vos 
fimiies hominibus: podóbnemi. ich: bydź 
nózwał i uczynił udzioro; znść dał 
przez to nieomylnie, że ich mufiał po- 
dobnemi pietwey uczynić i fobie. , Bá 
Żebyśmy nie wątpili 0-tym; każdego, 
co tylko cżyni wolą jego: i Bratem i 
Sioftrą, i Matką nazywa, fwoią, poká- 
zuiąc, że iák-wykondnio woli Jego ieft 
znakiem z Nim nieiśkiego rodzeńtwá, 
tak nofżenie obrazu Jego ná fobie ieft 
znakiem do Niego podobieńfiwa. A 
ieżeli to beśpiecznie o tych fię mo: 
wić może, którzy dopiero oczekuią 
na przyjście (woiego Pana: Expeflan- 
tibus Dominum fuum; ` Coż fię mowić 
o tych biemoże, ,którży W rzeczy i 
fkutku famym dziedziczą Pana? Ff 
tranfiens minifłyabit illis? Mnie fie zd4- 
ie Chrześcianie Poboźni, żć tym: fä- 
mym, iż i BOG ieft przedziynym w 
Kintym, i Kanty ief prźedziwnym w 
BOGU; ma Kanty: wielkie podobień- 
fiwo do BOGĄ. Nofił On bowiem O- 
braz Tróycy Nayświętlzey fá fobie, 
Zachowił władze dufzy fwóiey w ch» 
łości. 
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łości A więc iák pierwfze ieft iedną 
pobudką, żebyśmy uznśiąc przedziwne= 
go Jana Kantego w BOGU, Kśntego 
przed Bogiem pomocy wzywali; ták 
drugie ieft nam ofobliwfzą przyczyną, 
żebyśmy uważśńiąc Przedziwnego w 
Kintym BOGA, BOGU z4 Kantego nie- 
uftónne dzięki czynili. Lecz gdzież 
to oboie przyzwoiciey i zbawienniey 
wypełniemy? Oto przy obchodzeniu 
dzifieyfzfym Braćtwa Troycy Swiętey. 
Ma tu bowiem ten Kościoł między in- 
nemi i tę chwalebną uftawę, że gdy fię 
inne Swiątynie Bofkie innemi zafzczy- 
calą Bróctwy; On fie fzczyci Braftwem 
Troycy Swiętey. Podobno zgśńdnę! że 
to dla tego czyni, żeby to wizyfiko z 
hfk i dobrodzieyftw Bofkich, odbierał 
rázem od trzech; co z nich inne miey- 
fc4 odbieraią poiedyńiczo od kśżdey 0- 
foby. Stańmyfz tu więc Chrześciśnie 
Pobożni przy tym Bractwie, á wzywź- 
iąc przy nim Jáná Kantego pomocy z 
iedney, z drugiey ftrony wielbiąc BO- 
GA w Troycy Jedynego przezeń; rzecz 
całą dźllzego Kazśnia i ná pochwałę 
dzifieyfzego Swiętego Pźtronń Polfkie- 
g0. i ná zbawienny náfz pożytek ludu 
Ee Prá- 
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| Práwowiernego w dwoiakim naftępuią- 
| cey mowy ułożmy podziale. 
(|| Przedziwny ieft Swięty [an Kán- 
UI | ty w BOGU; ś więc przy Braćtwie 
Troycy Swiętey pomocy Jego wzywáć 
powinniśmy 1. 
|| Przedziwny ieft BOG w Świętym 
|| Janie Kantym; á więc przez Bróćtwo 
Troycy Swiętey zá to Go wielbić po: 
winniśmy 2. Ad M. D. G. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Mes nie myśląc Słuchacze Pobo, 
żni,iak BOG zdaniem Dawidą Kró- 
lá wielorakim fpofobem przedziwny ieft 

Pfal: w Świętych Pźńfkich fwoich: Mirabi= 

őz. lis Deus in Santis fuis, zA co Mu nie- 
fkończone dzięki oddńwać powinniśmy 

wfzyfcy, że tak łafkówie i miłościwie 

potrzebom nifzym zapobiegać raczy ; 

tók między innemi przeciwnie Błogo- 

fłówiony Jan Kanty, dwoiakim fpofo- 

| bem iet przedziwny, w BOGU, zcze- 
| go fię do opieki iego gśrnąć powinni- 
śmy wfzyfcy, że ták wiele u BOGA 

wymodz i ziednáć potrafi. SEE 

wo- 
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fwoich wewnętrznych, i w fprawśch 
fwoich powierżchownych. 

I. Sprawy iego powierzchowne 
4 wfzyskie w Bogu przedziwne, któż 
profzę przeliczy? Zábrał On początek 
urodzenia i życia (woiego na Świśt % 
Pobożnych i zacnych Rodzicow Stá- 
nifńwa i Anny w Miśfteczku Kanty le- 
żącym w Dyecezyi Krakowfkiey, zkąd 
Kónty nśzwany, z tą dziwna uwaga: 
że iak Stśnifaw Bifkup Krókowfki 
wzbudzaiąc Piotrowina. cud naypier* 
wfzy okazał Połlfzcze; tak Stanifław 
Qyciec Kantego daiąc do Akademii 
Mátki wfzyftkich nauk powfzechney, 
cud świętobliwości z niey naypierwfzy 
wydał Krakowu. Co bowiem Anr4 Sá: 
muela Matką uczyniła z fwoim Synem, 
dawfzy go do Kościoła Sślomonowego 
ná wieczną ulługę BOGU; to Annś 
Kantego Matki uczyniła z (woim Sy- 
nem, dawfzy go do Szkoł Krakowfkich 
na zbudowanie Świśtu. Czegoż bor 
wiem iák w Sśmuelu, nie widść było 
w Kintym 2 Patrzeć było na Niego, 
iedno co ná Anioła w ludzkim ciele, 
ták: Ze ják niegdyś Zbawiciel JEZUS, 
ińk mowi £Łukafz Swięty: Proficiebat 
Eez wta- 
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Luc: atate, fapientiń € gratiń coram homini- 
2. bus; tak Jan Kanty w lató, w mądrość, 
i świętobliwość roł co raz bórdziey 
rzed Bogiem i Światem. Ztąd ieft, 
że w krotce poftąpiwizy na naywyżfze 
naywyżfzych nauk ftopnie; ażeby fię 
bydź podobnym pokazał w naślśdowa- 
niu navwyżfzemu Nauczycielowi fwo. 
iemu Chryftufowi Panu: mało miał ná 
tym iednym, że uczył, śle nadto ie- 
fzcze do tego drugiego przyfzedł, że, 
czego nauczał drugich, to famo czynił 
Ag. pierwfzy, Cæpit facere E docere, Ze- 
by zaś przedziwniey(zym okazeł fię w 
BOGU; coż rozumiecie zá ftan dalfze- 
go życia obrał fobie? Qto ftan ducho» 
way, Ran Kapłańfki, Ran, iśk mowi 
Piotr Swięty. z końcą i iltoty fwoley, 
nie iuż Królewfki Regale Sacerdotium, 
śle coś więcey iak Swięty Piotr Sa- 
1. cerdotium Sanólum offerre. fpirituales ho- 
Petr: flias acceptabile Deo per gefun Chri- 
2. flum, żeby tak, tym bliżfzym był fercá 
Bofkiego przez obranie iego; im BOG 
w ofierze bezkrewney częfifzy był w 
uściech iego przez pożywanie fiebie. 
A to też ięft faro, co całe życie iego 
zdobi. i całe życie iego przedziwne 
poká» 
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pokazuie, Chryftus JEZUS, który z 
niefkończoney miłości i dobroci fwo* 
iey kliił fię z fercem iego przez pokarm 
ciała fwoiego przemieniśiąc fiebie w 
niego, å onego w fiebie, iśók mowi zA- 
kwinu Anielfki Doktor Tomafz. Świę- 
ty: „Jóko wofk ieden roztopiony 2 dru- 
gim roztopionym wofkiem iednoczą fif s 
ták człowiek pożywdiący Chryflufa, z 
Chryfiufem klu fig: do takiey go przy- 
wodził świętobliwości i. ferdeczney 
fkruchy, że żadney Mifzy i ofiary P4ń- 
fkiey którą odprawiał, bez łez. ferde- 
czńych i łkśnia odprawić żadną miá- 
rą nie mogł. Co to za przedziwna 
fprawś! Swięci iani ieżeli mieli lakie 
dary przy odprawianych Ofiarich Świę- 
tych; mieli ie od BOGA dla chwały 
i ufzczęśliwienia fwoiego. Tak Igna- 
cy Późtryśrcha Zakonu Towarzyftwa 
Jezufowego miał wielką chwałę dia 
fiebie, że fię nad głową iego podczas 
bezkrewney ofiary Pańfkiey ognifta po- 
kazywała wifząca kul4.i okrąg. Mi- 
lam Filippa Neryufzá, i isnych w zâ- 
chwycenia wpadźiących przy Ołtarzśch 
Świętych. Kanty zaś, że miał dar ob- 
fitych łez przy każdey Mfzy Spiet 
mia 
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miał go nie dla fwoiey chwały, śle 
bźrdziey dla ufzczęśliwienia ludzkiego. 
Bolat on ferdecznie, iak drugi Król Da» 
wid, patrząc na przeftępuiących prawa 
Bofkie, i obrażaiących BOGA fwoiego: 
Pfal: Vidi prawaricantes Ć5 tabefceham, quia elo- 
1ig. ġuia tua non cufłodieruńt. Bolat, ferde- 
cznie, zważśiąc tyle Judafzow Święto- 
kradzko pożywaiących Nayświętíze 
Ciało JEZUSOWE. “Bolat /erdecznie 
widząc wiełu Ciak teraz ledwie nie 
wizyfcy czynią) naftawaiących ná. Ko- 
ścioły i dobra ich, ná flug Bofkich i 
dochody ich, ná cześć Bofką i pomnoże- 

nie oney, nie pśniętaiących cale, áni ná 

te Świętego Piufa Papieża Rowi: (.) 
Sacrilegii crimen incurtit, qui přædia £c- 

„.. defafika vexat: ani na tò Salvian Mar- 
Libr: Mlieffkiego Bifkupa zdánie: Sacrilegii 
8. 02 oenus efi Dei odife cultores.. Otoż, żeby 
Gul ' łatwo mogł przebłagać zá te nieprawo- 
fh Sci zagniewacego BOGA ; łzimi fwoie- 
mi przy każdey ofierze fkrapiał í po- 
lewał Ciśłó jezufowe, żeby Go do li- 
tości i miłofierdzia zmiękczywfzży ná- 
kłonił, tik: że choćby iuż Żadney in- 
ney zwierzchniey nie miał fpráwy; ta 
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C) W deerit: Grat: part. 2. caufa 12. Efo. 


śle 
ego. 
Daa 
awá 
eg0 3 
elo= 
rde- 
ęto- 
 tf(ze 
znię 
nie 
Ko- 
ch Ż 
Że- 
i ná 
9) 
Fg- 
lár- 
legit 
„eby 
wo- 
0ie- 
po- 
RAS 

ná- 

in- 
= tå 


eg. 


S. Jdnć Kdntego. 453 

fama jedni przedziwnym go czyni w 
BOGU. Coż mowić dopiero, że co- 
kolwiek czafu zbywało mu od nauk; 
ten wfzyftek Albo na górliwe Kazśnia, 
fzukaijąc zbawienia dufz ludzkich, ślba. 
ná gorące modlitwy, w padńiąc w prze- 
dziwne zAchwyceniń, obracał, i łożył? 
Prawdś: łafka to Bofka wfzyfiko czy= 
niła; lecz. czyliżby tego famá przez 
fiebie dokazśła łafkai; gdyby wtym I 
Kantego nie nóftąpiła wola? Praco- 
wał on z łafką Bolka, A łafka Bofka z 
wolą iego. Żtąd pochodziło, że iik 
przedziwne były iego fprawy zewnę- 
trzne, iż mogł mowić: Łájká Bojka nie 
byłą we mnie nadńremna: 2 Pawłem $; 
tak przedziwnieyfze mierownie były ie- 
go cnoty wewnętrzne, iż iemu fużyło, 
co rzekło fobie Paweł Swięty: Wfay=* 


F 
Cor: 
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fiko mogę wtym, który mnie uma: Phil 


cnia: Omnia po/jum im eo, gui me com- 
fortat. 

Il. Co bowiem wam fię zdaje ? 
Ná którey mu też przed Bogiem mo- 


gło, zbywać cnocie? bo,to ieft iedno,, 


w którym fię zawiera wfzyftko. Czy: 

li ną tey, która fię tycze miłości BO- 

GA? czyli ná owey, która fię ściąga 
o 


£s 
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do miłości bliźniego? BOG bowiem 
NI | do dopełnienia świętobliwości, zcho- 
| wania i dopełnienia tey dwoiakiey po- 

trzebuie cnóty, tik, Że, iák do prze- 

ftępftwa dwoiakich przykazuiących i 
zakśzuiących Prżykazań Bofkich, do- 

fyć ieft iedno przefiąpić: tak do nie 

| zachowania dwoiakiego rodzśiu tych 
| | dwoch ćnot, dofyć ieft ieden nie zácho- 
WII | wać. Mowicie: Nie byłby BOG prze- 
| || | dziwnym w Janie Kántym, uczyniwfzy 
IB Go Świętym; gdyby Jan Kánty niebył 
MII | przedziwnym w BOGU, ftaraiąc fię 
|| bydź świątobliwym.. Prawdź; prawdá 
też więc i to: że wfzyftkie wyanaczo- 

ne od Chryftufa Pan zachował i wy- 
konał ná fobie cnoty. Chtyftus Pan ka- 

‘© zał bydź miłofietnym iako Qyciec Je» 
Luc: gó Niebiefki miłofierny iet: Efote mi- 
6. Jericorder, ficut € Pater vefer _mifericors 

efi; Czyliż tey cnoty nie wykonał Jan 
Kanty wten czas, gdy fam zgłodnią- 
tym będąc, kśwałkiem chleba fwoim, 
innych zgłodniśłych nafycał i karmił? 

Al Chronus, Pan (woy. ofiśteczny fąd od 
| tych fow między innemi ftanowić bę- 
Marc HE: Nagi byłem 4 nie: okryliście 

II 25 mnię: Nudus eram EF non cooperuifiis 
| y me. 
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me; Czyliż tey cnoty nie zachował fan 
Kanty wten czas, gdy oftatnią fuknią 
z fiebie zdeymował,4 nagość ubogich po- 
krywał? Chryftus Pan błogofławionemi 
ogłafza w Ewangelii fwoiey tych, którzy 


fa czyftego i niewinnego ferca:  Beati Mat: 


mundo corde, quoniam ipfi Deum videbunt; s, 
Czyliż tey cnoty do grobowey defzczki 
iak lilii między cierniem nie docho- 
wał Jan Kanty w fobie?  Podźmyfz 
do owych. włofiennic oftrych, do o- 
wych biczow i dyfcyplin krwawych, 
do owego ścilłego 1 twardego poftu. 
Moyżefz, żeby był odebrał tablicę Przy- 
kazań Bofkich ná górze Sinai; pościł 
dni czterdzieści, Jan Kanty, żeby był 
zofłał, zóchowuiąc te przykazśnia, Swię: 
tym; pościł całe życie, á pościł tak Ści: 
śle i furowo, że mało co: iadał, mało 
co fypiał, mało co i żył.  Słuchaycie 
bowiem co o nim w Kapłanfkich Pa- 
cierzich Świadczy Kościoł Boży: Brer 
vis illi fomnus atque humi, vefis que nu- 
ditatem, ctbus qui mortem duntaxat. ar- 
ceret. Że nie dla tego fię zafilał, że- 
by dłużey żył, ile dla tego iedynie Żył, 
Żeby fię dłużey trapił i dręczył, fa- 
mey tey nadgrody caotom fwoim prá- 
gnąc 
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gnac od BOGA co Jan od Krzyża Pa. 
ti € contemni. A że wiedział do te- 
go, co mowi Daniel Prorok: iż przy 
poście dobra iet modlitwa i iałmużna, 


Tob: niżeli zśkopane fkarby, Bona eft oratio 


12 


cum jejunio ` E? eleemofna, magis quóm 
thefauros auri recondere; mic więc ta- 
kiego nie opuścił, w czymby rady Da: 
nielowey nie wykonał, tók: że, o któ- 
tey tylko cnocie mowić będziemy; ká- 
żdą miał i zachował w fobie. Jeżeli 


š 1e nie» i 4 ne 
Kei; 9 'ałmużnie ; iemu uży co rzekł Duch 


3I. 


Pfal 


IOF 


Przenayświęt(zy: Ælemofinas illius e- 
narrabit omnis Ecclefia Santorum. Jer 
żeli o pokarmie i iego hśpoiu; iemu 
fuży, co powiedział o fobie pokutnią» 
„ cy Dawid: Cinerem tanquam panem man- 
'ducabari 69 potum meum cum fletu mi- 
'fcebam. Jeżeli o iego pokórze i wzgárs 
dzie Świata; na nim fię fprawdziło to, 


Mich; © Papila? Micheafz Prorok: Humilia- 


Lit, 
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bio tua in medio tui Słowem: Czło- 
wiek to był pofłany od BOGA, któ- 
temu Imię |Jan, gdy nadane było; nie 
więcey iuż nie potrzeba, tylko zwa- 
żyć i przyznać to fprawiedliwie, iż 
iako fię z tamtego niezmiernie ciefzy- 
fwlzyfcy, że fię narodził taki, nad 
któ- 
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którego niepowftał więkfzy; tak do te- 
go pomocy garnąć nam fię przynależy 
wfzyftkim, że to taki je Święty, któ- 
ry ieft ze wfzyftkim przedziwny w 
BOGU. Stoi on przed Tronem i Má- 
ieftatem BOGA żywego, A którego nie: 
gdyś kochał przez wiśrę, fpodziewaiąc 
fie Go oglądać przez nadzieję; ná tego 
teraz twarz w twarz zápátruiac fię w 
Niebie, proźby i niedoftatki nafze u 
Niego wfpomaga przez fwoię opiekę. 
Patronem ieft Korony Polfkiey; cożby 
Mu było po fámym Imieniu, gdyby 
nas niemiał ratowść i w famym fku- 
tku? nie Chrześcianie Pobozni. © Wie- 
le mogą Święci Pańfcy, że fą tylko 
Święci; więcey mogą Święci Pańfcy, 
gdy fą Patrónowie ziemfcy. . Maią ro- 
Żne Pańftwa rożnych fwoich Patronow 
przed Bogiem. Ma i między innemi 
opłakana nafza Polfki Kantego SŚwię: 
tego,  Zanośmyfz do Niego proźby ná- 
fze; á on nam przyśpiefzy opiekę fwo- 
ję. Wiele teraz może w Niebieu BO- 
GA, bo wiele przedtym czynił na zie- 
mi dla BOGA. Mamy po temu czas, 
mamy po temu i okoliczność. Cząs, 
4 czy może bydź kiedy niefzczęśli- 

wizy 
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wfzy iśk teraz? Podobno Żadnego tu 
zwas niemafz, któryby gorzko boleiąc 
z Ezechiafżem Królem nie nśrzekał fo- 


„ bie: Ecce in pace amaritudo mea ama: 


„iffima. Wfzyftko fię Źle ná świecie 


dziele: bo wfzyfcy niemal Źli ná świe- 
cie ludzie. Niemaią Święci fwojego 
pofzanowania, iakby mieć powinni; nie 

maig też ludzie fwoiego. poratowśnia, 
łatby mieć fobie życzyli. Czemu? o! bg, 
iż zepfuło prówie teraz wfzelkie ciało 


, drogę fwoię: Omnis caro corruperat viam 


fdam$ niemoże też [prawdzić fię teraz 
o nim, co mowi w Ewangelii fwoley 
Chryftus: Videbit omnis caro falutare 
Dei. Pofzinowanie zśś Świętych Páń- 
fkich, czyliż może bydź lepfze i dofko- 
nalfze, ik onych w ich fprawach ná- 
ślidować? Nie dla czegoć to innego 
fprawy i cnoty Swiętych Bożych uwae 
żamy; tylko, żebyśmy fig do podobnych 
zachęcali i pobudzali zdaniem Ambro- 
żego Świętego: Sit nobis vita. majo- 
Ft difti iplinæ fpeculum, non calliditatię 
tommentariwm , imitandi reverentid , non 


ai difputandi afutiń. Coby to bowiem 


było dziwić fię w kim iakiemu dobre- 
mu dziełu; á z4 nim iść nie chcieć 
przez 
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przez chwalebne naśladowśnie iego ? 
Byłaby to fprawa podobna cale Faru- 

żom i Piśmiennym w Jerozolimie, co 
patrząc ná Chryftufa, radzi nie radzi, 
dziwili ię cnotom i poftępkom Jego» 
prawie palcem fkazuiąc Go i wytyka- 

iac przed ludem, iak świńdczy o tym 
Marek Swięty: „/dmirabantur dicentes : rare 
bene omnia fecit; á iego w cnotach i 7 
fprawach ludzkich naśladować nie chcie« M 
li. Nie, ktokolwiek rozważa Swię- 
tych Pańfkich dzieła i cnoty ich; za. 

raz we wfzyftkim, że ieft tak człowie- 
kiem iśk oni byli. naśládowáć powi- 
nien, mowi Chryzoftom Swięty. Prze- 
ciwnie, coby mu przed ludźmi poczy- 

tine było zá winę; przed Bogiem, U» 
pewnia S. Grzegorz wielki, ściągnie 
ná niego karę: Apud homines culpa, Es Librs 
apud Deum pæna ef, nolle bonum imita- 5. 1% 
ri, guod. placet, Przy łzach więc tych Kegi: 
gorzkich, któremi fię teraz nieraz za- 
lewamy, żebyśmy opieki Jana Kśatego 
doznali przed Bogiem; coż nam czynić 
wfzyftkim potrzeba? Oto naślśduiąc 
cńot i fpriw iego zewnętrznych. przy 
dzifieyfzym Braćtwie Troycy Swiętey 
garnąć fię co żywo do niego stek 

POTAS 


460 Na Dzień, 
BOG bowiem ieżeli kiedy, to dzifiay 
fzczegulnieyfzym fpofobem wfzyftko ná 
prożbę iego uczyni. Czemuż to? 0! 
bo dzień dzifieyfzy Janś, ieft dzień w 
Troycy Jedynego BOGA. Dziś bo- 
wiem i Uroczyftość Kantego, i Bra. 
&wo Troycy Świętey w tym Kościele 
mamy. A zatym śni wątpić, iż gdy- 
by BOG ná proźbę, o co Go profić bę- 
dziemy, niemiał uczynić dla Imienia 
Jana; z niefkończoney miłości i dobro- 
ci fwoiey uczyni wfzyftko dla Imie- 
nia fwego. Czy to zaś uczyni fam 
przez fiebie, czy przez proźby i wfłá- 
wiania fię za nami Janá; że dzień dzi: 
fieyfzy ieft dniem Troycy Swiętey i 
Jana; wzywaymyfz Jana do Troycy 
Swiętey, á Troyca Swięta uczyni nam 
wfzyftko dla Janá. Przełożmy mu 
wfzyftkie intereffa nafze; á On ie nay- 
lepiey potrafi przełożyć BOGU. Bo ten 
BOG dobry ieft, á dobroci Jego nie- 
mafz końca ku tym, którzy Go fzuka- 
ią i pragną, woła Jeremiafz Prorok: 

Thre;Bonus efl Dominus fperantibus in eum, 
3. anime guærenti illum. A za fię zlituie 
nad nami, i uczyni to vá prożbę Janá 
Kantego; czego podobno nigdy nie u- 
CZY. 
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czynił dla innych. Polacy iefteśmy. 
Polakń mamy Świętego w Niebie. Po- 
lacy iefteśmy.. Polaka mamy Patronś 
na ziemi. Prośmyfz Polacy grzefzni, 
Swiętego Polakń; ażeby fię On iáko 
Polak uwielbiony w Niebie wftawił zá 
Polfką opłakaną ná ziemi. Matką oná 
była iego drugą, W którey go pierwfza 
z ebie ná świat ten zrodziła. Niech. 
że fe wftawi -zá nią do tey trzeciey 
Matki, która Go za fobą do Nieba 
przyięła. Może Oni wfzyftko u Sy- 
ná, bo Syn chce, żeby wfzyftko mogła 
u Niego. „A więc i Oná Páni, i On 
Jey flugó. niech za nas błagińią zagnie- 
wanego BOGA; á wiem: że BOG, 
który jet QOycem nieftworzoney świśe 
tłości, przy dzifieyfzym dniu Braćtwś 
Troycy Swiętey: wfzechmocnością fwo- 
ią wfzyftko złe od nas oddali; że Syn, 
który ieft Jednorodzony, niefkończoną 
mądrością fwoią wfzyłtko dobre nam 
znowu przywroci; że Duch Przenay- 


świętfzy, który od Qycai od Syna po- 
chodzi, niepoiętą miłością fwoią ták 
złego oddalenie, jak dobrego przywro- 
oię ocali i potwier= 
bo Jan Kanty ieft 
prze- 
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462 NA Dzień, 
przedziwnym w BOGU, i BOG zno- 
wu iet przedziwny w Janie Kantym, 
co w drugim krotko podziale zobacz- 
cie Kazńnia. 


CZESC DRUGA. 

J Ebym was Słuchacze Pobożni dłu- 

go nie bawił, powiedzcie wy mnie 
fzczerze, w iakim wy rozumieniu kła- 
dziecie przedziwnego w Błogofławio- 
nym Janie Kantym BOGA: czy, że 
Go niewypowiedziaaemi łafkami uda: 
rował w Życiu, męftwem nadzwyczay- 
nym uzbraiaiąc iego ferce? czy, że Go 
wyfoką chwałą uwieńczył w Niebie, 
ferdecznemi pociechami napełniając 
lego dufzę? Z oboyga bowiem prze» 
dziwne koło tego Swiętego wypływa» 
ią fprawy Bofkie. Bo ieżeli tám po- 
kázuie fię niewyfławiona dobroć i mi- 
łofierdzie Bofkie, podług owych fłow 
Mędrca Pańtkiego: Gratia Dei €? mi- 


4. fericordia eft in Sanos ejus Nie mniey 


i tu wydaje fię niewypowiedziána fpra- 
wiedliwość i mądrość Bofka, podług 
tych flow Dawida Swiętego: Axulta- 
bunt Sanfi in gloria, letabuntur in cu- 
bilibus fis. 

LA 
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I. A mowiąco pierwfzyņm: Czy- 
liż to nie przedziwny BOG: w [Anie 
Kantym; gdy, co innym złafk fwoich 
Bofkich po części udzielił, to na Nie- 
go niemal razem wfzyftko wyfypał? 
Stefan Opat, i Bonawentura Święty, 
(że innych pominę ) mieli ten dar 
od BOGA, że fię dziwnym fpofobem 
zatapiali w rozpamiętywaniu Męki Pań- 
fkiey, ińk to poznać i uważyć można 
niemniey zffow pierwfzego: Dzień i 
noc nd nic innego nie patrzę, tylko ná 
JEZUSA wifzątego ni Krzyżu; ińko 
też 1 zalfektu drugiego: O! ślepoto 
Jynow Adámá, którzy przez te Rány nie 
umieią wchodzić w Clryfiufa! Nie tym- 
że famym BOG obdarował w życiu i 
Janá Kantego? Oto Qa zatopiony cá- 
ły w Męce Chryftufowey, żeby jey tá- 
iemnicę lepiey w gorzkości dufzy fwo- 
iey zrozumiał i poiął; nie wzdrygnął 
fię poyść do Jerozolimy, tam wfzyftkie 
mieyfc4, gdzie cierpiał Chryftus, zwie*« 
dzić: z takim pragnieniem i gorącością 
duchą, że famym nawet w Machometń 
fwego wierzącym Turkom, nie iękał 
fię Ukrzyżowanego JEZUSA, i Jego 
Ewangelii opowiadać, odzywaiąc fię 

Ff w du- 


1, 


464. Na Dzień, 
w duchu fák drugi Apoftoł Paweł do 


RomRzymian: Non erubefco Euangelium, 


Virtus mim DEE efl in falutem: ompi-sre 
denti.  Wócław Niażę Czefki, i Kazi- 
mierz Królewiec Poliki; byli tą ad BO- 
GA udarowźni łafką, że bofemi: nogń- 
mi o wpół nocy w naytężlze mrozy 
chodzili do Swiątnic Bofkich, nie próe 
wie żadnego z miłości Bofkiey nie czu- 
iąc zimná, Nie tęż famę wziął, łafkę 
od BOGA i Błogofławiony Kanty? Oto 
On, żeby bezobuwia w nsytęźfze mro- 
zy mogł chodzić z potrzeby po dwor 
rze; z umyflu by naydłażfze fuknie ná 
fobie nofił do famey ziemi, Żeby go 
nikt bofego zobaczyć i dolirzedz nie 
mogł. Marcia Turoneńfki „© Mikołay 
Mireńfki, cbydway Bilkupi i Święci, nó- 
pełnieni byli. tym fzezęściem od BOGA, 
Że: ieden w bramie Ambieńfkiey wi- 
dząc ubogiego niglego. drugi w: mie- 
ście Mirze trzech Panienek zły mą złe 
przenikaiąc zarnyfł; timten kawalkiem 
fwego. żołnierfkiego uciętego płafzcza, 
ten zańczną bryłą złotą rzuconą oknem, 
niedoftatkowi potrzebujących zapobie- 
gli. Nie toż famo fzczęście' od BOGA 
fpotkało Kantego? Oto On żeby: po» 
krył 
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krył ńigość, iednych, fuknie z fi-bie 
zdeymo! wał i dawał, żeby go a 
chciwość ' drugich, złotem famochcąc 
okazanym kiomas ich nafye cał. Mys 
ślicie: jak? Patrzcie! a dw rach rze- 
czy, i wy łakomi pá cudze dobras si 
wy obmawiaiący cudzą hę 2 pezy 
kłidu fię Jana Kantego uczęie. „Padł 
On na zboycow w drodze po czwarty 
raz idąc do Rzymu ná odwiedzenie 
Świętych Progow Piatr4 l d Frama Apo- 
ftołow. - Rozurmiałby kto, 
ditodze zoftaiąe birdziey w pien 
miż w Opattzności Bofkiey padzie 
ufność fwaię AE 
jac tego, co ieks 
Pańfkin Sicut- prote 
tegit pecunig ia? nie. 
ten przykaz Chryftufo 24) 
dere BUTUFR s negue 2 ar gent 444 3 REGUL Pe 
cuniam in gonis węfiris.  Ztey.miąty, (py- 
tány od zboycow: 


kę śle. ai 


ieżeliby-częgo Z 
pieni jędzy niemiał przy fobie; gdy przez 
zńpomnienie, Że tik ieft,. niechcący 
wyrze skt, zboycy i$k zboycy; z niczym 
odefżli. Lecz ufzedłlzy, wolno pulz 
ny, kilkanaście krokow, gdy fobie przys 
pomniał przeciwnie; zwrocił in, nár 
cfa tych- 
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466 Na Dzień 
tychmiaft do fiebie, á wypruwfzy z4- 
fzyte dla fwey potrzeby czerwone ACH 
ste zfukni, one- rak gdyby nie (woie, 
'wfzyftkie w ręce łotrowfkie oddał, tak: 
Że”ci zdumiawfzy fię nad taką Mężś 
Bofkiego fprawą, Z uczciwością wieiką 
mśzad Mu wfzyftko powrocili złoto. O 
iak was ten poftępek chciwi i łakomi 
udzie fan4 Kantego ná fądzie Bofkim 
fpotępi: co to dla tego iedynie | zbie 
racie pieniądze, żebyście dla nich wfzy» 
„ftkich pofłufznych fobie mieli: Peciniæ 
"omnia obediunt; ce to wolicie, żeby 


ły koniec, niżeli żeby BOG chwałę A 


bliźni wafz miał z nich zapomożenie 


dbid: iakie i wfparcie: Divitie conferuate in 


ki malum Domini fui; 


Zgoła, co to tam 
macie pomiefźczone wafze ferce, gdzie 
macie złożone i wafze fkśrby, tik: Że 
nie o jednym z was możnaby powto- 


Mat: tzyć owe Chryftufowe ftowś: Ubi ef 


6. thefaurus tuus, tbi ofi © cór tuum. Coż 


fię dopiero z wami ftánie obmowcy i 
potwarcy ludzkiey fiawy? Cała náus 
ka, cała umieiętność względem ludz: 
kiey fławy Janá Kantego w życiu ta 
byłą, co niegdyś Auguftyna Swit 
I- 
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Diffamarë cave, nam revocare grave Nie 
ufiyfzał nikt z.ufb iego tego nigdy, że” 
by miał źle fądzić choć fkrycie © dru». 
gich, dopieroż żeby iawnie miał nie- 
godziwie kiedy mowić o nich; nie tók, 
Fák wy, co bardziey przez wafz ięzyk 
zśbiiacie bliźnich wafzych na: fławie, 
niżeli milczkiem wąż może zafzkodzić 
przez fwoie żądło na ciele: Sı mor- 
deat ferpens im. filentio, nihil co minus ha: 
bet, qui 'occultż detrahit. Nie dziw też, 
Że ten Błogofławiony Mąż znayduiąc 
w życiu fwoim te łafki u BOGA, któ- 
re mieli. inni Swięci; znśłazł ná ofta- 
tku ite przy Śmierci, którą BOG wfpie- 
vat innych Swiętych. Pełen bowiem 
dni isk Abraśm Plenus dierum, Ś bat- 
dziey pełen zafług iśk Job. Pienus. mee 
ritowum będąc. żeby go nic nie zatru- 


Ecel: 


I0. 


dniáło; co tylko mogt mieć włafnego. 


przy fobie, rozdał: nó ubogich wfzy- 
fiko.. NA coż to? oto, ńżeby tym le- 
piey mogł fię złączyć z Chryftufem Pá- 
nem. Pragnął On do Niego za wfze przez 
całe Życie fwole, z tym fię, co Paweł 
Apoftoł,nieuftannie odzywaiąc affektem: 


Cupio' diffolui © ejje cum Chrifto, Erá. 


Phil; 


gnę, pragnę rozłączyć fię ztym Śmier- r. 


tel- 
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telnym ciałem, á żyć: z Chryftufem; 
Pragnie duizą moia dó Ciebie BOZE, 
iako Jeleń do zdroiu żywey wody. 


Pfal. Quemadmodum defiderat cervus: ad Jontes 
41. aqudrum, ita defiderat anima mea ad Te 


leus. Ztąd ieft,, że opatrzony wfzy- 
fikiemi Sakrafnentami. Swiętemi; piers 
wey Chryftufa -krołuiącego uyrzał w 
Niebie, niźli świat Narodzenie Jego 
obchodził ná ziemi. Dniem bowiem 
przed Uroczyftością Narodzenia: Pań: 
fkiego ztym fię rozfłał światem, iták 
chwalebnie i fzczęśliwie, że wiedzieć 
niemożna: czy Chtyfius umyślnie fwo- 
iego Narodzenia pamiątkę dla tego |zń- 
trzymał, żeby jan4 z wielką chwałą 
przyiął do Niebśy czy Jan dla tego 
uroezyftość Narodzenia Chryftufowego 
uprzedził, żeby go w wielkości: fwey 
chwały powitał ty Niebie? 

H.  Cożkolwiek iednók bądź: pe- 
wna' to Chrześciśnie moi, że BOG 
z fkarbow nieprzebraney dobroci fwos 
icy podłag wielkości łafk użyczanych 
Świętym fwoim ná ziemi, nśdńże wiel- 
gość chwały im kroluiącym w-Niebie; 
Niemafz bowiem u niego takiego ułoa 
ženia; śni Bofkich jego wyrokow ro- 
fpo- 
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fporządzeńia, żeby ńóprzykład przez 
wzgląd ná ofoby, więkfzą iednego niż 
drugiega yaya chwałą w Króleftwie 
fwoimi; widząć dółeko mnieyfże tara+ 
tego niż tego zafług gi poprzedzone do 
tey chwały ná ziemi. Nie. Miara Je- 
go Bofkiey odpłaty wieczney ; ludzkiey 
zafłagi doczefney nA rowney fzali zá- 
wiefzone zoftáig w ręku Jego. Co czło* 
wiek tu zafieie, mowi Apoftoł Kawa 
w ezafie; to zbierać tám będzie w wie 
czności. Jeżeli zafieie fkażitelność w 
ciele; zbierze fkazitelność z ciała : Qui Gal: 
feminat in carne fun, de carńe GF corru- e è 
płionem metet. feżeli zafieie nieśmier- * 
telność w duchu: zbierze nieśmiertel: 
ność z ducha: Qui ea in fpiritu, dé 
fpiritu witam œternam. metet. (A wiec 
jeżeli łalk i darow tyle Sal ed BOGA, 
iákoście fłyfzeli fan Kanty w życiu 
fwoim, że z nich żadney prożno i dá- 
remnie po mimo fiebie nie puścił, Z 
którąby fzczerze i wiernie wefpoł prá- 
ćuiąc ną. wzor dobrego. fugi weczwot- 
pafob nie zárol jedząc: że oní 
ieft wfzyftkich załług ads iiegi Antoni-Part: 
ná Swiętego, poc atki idb i celem: Prin-2. cap > 


iać 2. 


ćipalig Knuf meritorum -ef gi 


A 8 


470 Ná Dzień. 
kieyże |profzę.chwały nie mufi mieć 
po śmierci w Niebie?  Pokutował On 
tak, iak Piotr z Alkantary, w życiu fwo- 
im: á pokuta Piotra wyfoką chwałę: 
odebrała w Niebie. O! Jeli. pæniten- 
tia, quæ tantam mihi- promeruit gloriam, 
á czemuby tam wyfokiey chwały nie- 
miała odebrać i Jego pokuta? , Zacho- 
wał On do grobowey defzczki czyftość 
ciała i myśli tak, iśk Aloyzy: 4 nie- 
winność Aloyzego złączona z pokutą 
razem, żeby taką miała bydź uwień- 
czoma. chwałą w Niebie, zadumienie nie 
poięte fprawiła w Swiętey Magdślenie. 
de Pazis; 4 czemuby nie miała zoftóć 
uwieńczona i Jego niewinność wyfoką 
chwałą? Martwil On na ziemi: ták, iak, 
Páweł członki fwoie, i w niewolą: du- 
cha podbiiał ciało, na trzydzieści lat 
blifko przed śmiercią fwoią nie iedzyę 
nigdy mięfa: 4 umartwienie Piwła fo= 
witemi ieft napełnione rolkofzami w. 
Niebie; 4 czemuby w podobnę nie miia 
ło obfitować tamże i jegoż Pewnie 
Ma. to co ubliźa do wyfokości, chwały 
wieczney, że cudow nie uczynił? Nie 
uczynił, bo o nich niewiemy. Ale podź- 
my do jego życia; 4 tam znaydzie- 
my: 
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my: Że ślepi wzrok, głufi Ruch, tre- 
dowaci oczyfzczenie, niemoty mowę, 
choruiący zdrowie, umarli życie, przez 
Niego nieraz odebrali. , Wfzak to fara 
Kościoł Boży. przyznśle: Miraculis an- 
te €F poft: mortem clarus.  Niemafz tey 
łófki, któreyby ná gorące -proźby u BOL 
GA nie wyiednał. - Niemafz tego cu» 
du, któregoby w nagłey potrzebie z Bo- 
giem złączony uczynić nie mogł. Mąż 
to był według ferca Bofkiego cśły, 
którego nie tylko Stołeczne Mało - Pol 
fkich Woiewodztw Miiafto Krakow; nie 
tylko, powfzechna wfzyfikich umieię- 
tności Matką przezacna Krakowfka A: 
kademia; śle prawie ná wfzyfikę oko- 
lice wfzyfcy ludzie z4 prawdziwego 
Proroka drugiego |Janś pofłanego od 


BOGA ieć + mocli: KOM Pola 
BOGA mieć mogli: Omnes habebant np pę 


ajoannem guia verè Propheta effet. Eå- 


fki te, cuda te, dobrodzieyftwś te, 


które žá życia i po Śmierci (woiey bez= 
przeftannie czynił i czynić dotąd ie- 
fzcze. nie przeftalie nigdy: wyciągaią 
tego, niemal po całym Chrześciańfkim 
święcie, żeby u grobu Jego te niegdyś 


o Chryftufie Panu rzeczone zawiefić 7bidz. 


Ilp» 


fłowa: Bene onmia fecit & furdas fecit 7. 


audi- 


ŁAC: 


472 Na Dzień, 
auliwe, 65 wiutos logui Prawda: ` tie 
przypatrowałem fig dokonale, czy nie 
ma infzych nád grobem fwoim Pifma 
Swietego 6 fobie położonych zdaniow, 
przez któreby fię naywyżfzym w Ko- 
gciele Bożym mogł rownść Świętym 
Pańfkim, condo ftopniń załugi fwey i 
chwały; lecz daymy to, żeby Mu przy- 
chylni z ferc4 Synowie nA zawdzięcze- 
nie uprzeymości fwoiey ku Niemu przy: 
znali to, co niegdyś Zbawiciel JEZUS 
przyznał Janowi Chrzciciełowi na pu- 
fzczy: Inter natos mulierum non furre 
xit major Foame Baptifià. Ze nad 
Janá Kantego śni w mądrości, áni “W 
Świątobliwości, śni w łafkach, śni weu: 
dach od początkow fwoich ńż do tych 
czafow nie powftał nikt więklzy ze 
wfzyftkich Mężow Akśdemii Krakow- 
i Non furrexit major „Joanne x Mnie 
4ie, że to zeznane Świadectwo 4 
mim iedno, przewyżł wizyftkie przy- 
fofowane zkfiąg Bofkich ná pochwały 
Jego Pifmś: Bene omnia ferit © fiirdos 
focie audire, E3 mütor loqui. | Tu, tu bo 
pokazwie fię obfitość takk Bofkich, 
remi wfzyftko dobrze czynił; A 
coż możę bydź w porządku natury 
fzczę- 
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tu po 
kich, 
wil; 

fki gi 
dire £ 
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fzeześliwízego? Bene omnia fecit, Tu, 
tu pokazuie tę óczywiftość cudow ludz- 
kich, przez które, fię wfzędzie wia- 
wił; á coż może bydź wporządku ła- 
fki głośnieyfzego? Æt furdos fecit at- 
dire € mutes logni. , A ieżeli BOG ták 
fe przedziwpym w Nim oókazał co do 
pożytku. i ufzczęśliwienia ludzkiego: 
iak nie mufibydź przedziwny w nim w 
Niebie. co do chwały i uwielbienia Je- 
go? jaką Go fam po śmierci nie mufi 
wieńczyć chwałą; kiedy Go tu zá Ży: 
cia tóką przyozdobił fawą?  Sadźmy, 
ijk chcemy tylko má to rozumy nófze; 
przecięż lednók tego nigdy w tym ży. 
ciu.nie poymiem, co rzekł Apoftoł Pá- 
Weł: Ze, śni oko widziało, áni ucho 
ję w. fercu ludzkim pomie- 


Ryfzało, śni fie 
ści, co BOG zgotował dla kochankow 
; 


firoich w Niebie. Był ten Apoftoł tyl- 
ko przez zac „wycenie do trzeciego Nie- 
bó wzięty; ieĥ teraz jan Kánty po 
rozftania Gę z twym ciałem do famego 
Empireyfkiego Niebá wprowadzony, 
Co więc tamten powiedział o chwalę 
Niebiefkiey poiąć iey rozumem i fer- 
cem nie mogąc; to teraz ten w chwa* 
le fię Niebiefkiey zatapia» ję * iey 
u- 


| 474. Na. Jeień rz 

| fkutkiem fimym i rzeczą nieprzefiając. wytzi 
Patrzy twarz w twafz ná BOGA fwoiego kowi, 
tak iak Bog przez łafkifwóle niefpufzczał: | zaftał 
nigdy oka z Niego. Błogofławieńftwo | Człov 
| Jeo w wieczney odpłacie i chwalć. | jeden 
| Niebiefkiey, procz tego, że fię gruntu który 


II ie ná iafnym widzeniu i poznąwósiu. | mowi 
III Pana BOGA przez owo coraz więkfze | gdy © 


NI á więkfze natężinie miłości fwoiry ku | że. 
Niemu; zafadza fię iefzcze nad to ná | cznio! 


JANI Qwey radości i wefelu tak nierafyco- | ta ief 
I y 9 FAO D 7 d . . 

UJ nym: Że áni iuż bardziey iak ieft Bio» | fzey n 
l gofawionym bydź nie może, dni bar- | mnie 


dziey choćby i mogł błogofławieńfzym ca mi 
bydź nie prógnie. Pełność, pełńość: | dobna 
| Jego chwały wiekuifey Ranęła iuż w | fpraw 


I fvoim katbie i mierze;. niemoże fię | wfzy 
niczym powiękfzyć, niemoże fięniczym | na in 

| umnieyfzyć mowi Profper Święty: QG): | kiey z 

| Qui fummo foldogue gaudio infatiabikter. | nowi, 
porfrumitur, ita perfitte beati funt, ut neg | niemi 

cupiant beatiores ultrà fieri, mec valant | by ta 

Czemuż? o! bo BOG cie ieft to irk umiło 

| człowiek, żeby miał fkłamać: śni tako nieod 
| fyn cztowieczy, żeby fię miał odmie* dzie: 
| Naminić, Non ef Deus quafi homo ut mentia On ie 

| JI 23. tur, negue ut filius hommis, ut mutetur; dobro 


% wy- | Jeratio 
G) Eibr: z. de Vita Contempl; Cap: 3. | 
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wyrzucił to był ná oczy Balaim Bálá- 
kowi, gdy powrociwfzy fię od BOGA, 
zńftał był przy nim Xiążęta Mośbfkie. 
Człowiek taogłby co obiecać i zawieść 
ieden drugiego: bo człowiek; śle BOG, 
który fam o fobie przez Malachiafza 


mowi: go Dominis E non mutor, ni- Mat 
gdy nikogo zawieść i ofzukać nié mo* 5 


że. A więc ieżełi On powiedział U- 


czniom fwoiw, że zapłatń walża obfi- fats 


ta iet w Niebiefiech: że radości wa- 


fzey nikt od was nie odęymie: że Kto Jogn= 


y 


msie kocha, t 
ca moiego, i la go umiłuię 
dobna, żeby tego wfzyftkiego niemiał 
fprawdzić ná Janie Kantym, fprawdzi- 
wizy  zmiefkończoney fwoiey miłości 
na innych Świętych fwoich? żeby tá- 
kiey zapłaty niemiał dać w Niebie Ja- 
nowi, iak, innym? żeby taką radością 
niemiał nśpełnić fana, isk i nych? że- 
by tas jan nie miał zoliać od Niegą 
umiłowany, iak inni? pie. Pan on jeft 
nieodmienny nigdy w.fwoiey nadgro* 
dzie: Ego Dominis E mom mutor. Pań 
On ieft nieprzebrany nigdy w fwoiey 
dobroci: Svavis Dominus u 


ięs czyż pot 


Pań 


z 


dzie umiłowany od Oy- rę 


niuerfis E mi. Pfals 
Jerationes LJUS Jepe. omnia opera eJus. I44e 


476 Na Dzień, 
Pan On jeft przedziwny zarówno wt 
fkach fwoich, iako i w Chwałe fwoiey. 
Sypie tamte bez końca i miary, na każ 
żdego w tym doczefnym życiu, tak tyl 
ko widzi za achodzącą proźbę i potrze: 

Iocn:bę iego, Petite G! atopiets.  Zdobi tą 

16. rozmaicie i nad poi jęcie każdego w błoi 
gofławioney wie "czności, tak tylko wią 
gpocdzi żalługi warte nadgróody Jego Ficca 
2, venio cito, © merces mea thetimi flp reds 
dere unicnigue fecundim opera fa, takt 
że uważśiąc to niedościgłe Bofkich wy” 
rokow Jego rofporząd lzenie: w wiecżno: 
ści, á wykonanie onych w czafie ;'zgół 
dnąć zupełnie niemożńa: gózieli fię ten 
Pan niemn iey dobroci, iák fprawieali: 
wości w fobie pełny, przedziwńieyfzym 
okazał dla jana: czy w łafkach tych; 
których mu fowicie udzielał za życia? 
czy w chwale tey, którą Go teraz u: 
wieńczył po Śmierci? Przyiść bowiem 
do chwały w Niebie niemogłby był 24 
pewne Jan Kanty, gdyby ońsy w tym 
życiu nie poprzedziły były talki: Łó 
fki znowu na małoby fię były przyda- 
++, ły Janowi Kantemu, gdy by onych nie 
był kierował do ofigągnienia wieczney 
chwały. Cóż tedy Bet dziwnieyfzego 
w Kán- 
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w Kśntym pokazuje BOGA? czy pier 
wf[ze, co przemiia z czafem ? czy aru- 
gie, co nieuftaie z wieczność sig? Myśl- 
cie wy jak nayzbawienniey Chrześciá+ 
nie Pobożni, bo czas do tego w do» 
mach wśfzych macie. Mnie: nic nie 
pozoftaie na tym mieyleu, tylko wipo» 
mniawi: ży fobie iefzcze na to,że to łan 
Kanty ani zkąd inąd, tylko z Przezacne 

tow Af? 

stolicy Królow Poł» 
i go Narodu, 


ÓSTEBNCJ TZ 
k KOW KIEJ: á 


Mi eście, tylko w 
fkich Krókowie, 

tylko u Narodu Polkie 
tę, pobożność koci 
ką świętaBiw 
łe: 


łu za 


międ i 
załetami ma go 24 naypierwizą fwoię 
ozdobę; tak zeri fię nim 
między. inożmi Dy ietemi  Rodakami 


nayznóć komi! 
wilo to u 
traecie mięć 
celnieyfzego 
i 'obrało przed 
wfzyftkę przed ty 
taionym. Panem. cień 
mag Słuchacze Bobożni; podźcie wfzy» 
fcy 


nencie us» 


więc Z8» 
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fcy przed ten ukryty Tron i Maieftat 
BOGA żywego: ` Venite adoremus (cy 
procidamis ante Deum. Skłońmy z głę* 
boką pokorą głowy i ferca nafze. Przez 
to dwoie Jan Kanty zoftał wyfokim 


Świętym w Niebie. Przez to dwoie | 
my ftaiemy fię codziennemi grzefznie | 


kami na ziemi, 
żywia lab 
wą zbawia lub potępia. Poddaymyfz 
pierwfze pod tę niezbitą powinność, 
żeby we dnie i w nocy beżprzeftannić 
łzy gorzkie z [wych oczow teczyło wo- 


leremłaiąc z Jeremiafzem: Quis dabit“ capiti 
9. meo aquam, E oculis meis fontem lacry- 


2. 


marum, €? plorabo die ac nofe? Ná- 
prowadźmy(z drugie ná ten żbawien: 


ny gościniec i drogę, żeby fię od żalu 


1 prawey pokuty kraiało i pukało w 
fobie, łuchaiąc rady i nauki Joela Pros 


Joel: roká: Scindite corda vefira, EÈ non ueffi= 
menta uefłra. Sercń, ferca nalze toż: , 


dzieraymny od żalu 4 nie fzaty, Sercem 
lię nafzym nawracaymy do BOGA 4 
nie flowy.. Ponieważ zść rozumem 
poymuiemy, 4 fetcem wierzemy : Że łá- 
fki użyczśne w życiu, 4 chwała nada- 
na Janowi Kantemu po Śmierci, z nies 
mniey = 


Serce nas z główą oè | 
umarza. Serce nas z gło* 
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mnuieyfzym nafzym iśk iego fa ufzczę: 
ślwieniem i pożytkiem; nieptzefta- 
waymyfz przez to dzifieyfze Braftwo 
Troycy Świętey nieuftannych obro- 
czynnemu BOGU zá to oddawać dżię- 
kow. Czemuż? o! bo tego wyciaga 
interes zbawienia nifzego. Przez to 
albowiem famo, że mamy Janás Kan- 
tego ciefzącego fię wiecznie z Bogiem 
w Niebie; mamy więkfzą nadzieję 
przyjścia zá nim do Nieba. Ziomek 
to ieft i rodak nafz, Brat to ieft, 4 iak 
mowił Ruben do Braci fwoich: 
to ieft nafze. Frater enim nofłer 
ro nofira ef. Ze Brat nafz, BOGU 
dziękuymy zá to; śle że nas uprzedził 
do wieczney chwały, do BOGA wzdy. 
chaymy za Nim. Stworzył nas Oy- 
ciec, Odkapił nas Syo, Poświęcił nas 
Dach Swięty. Froica to ief Swięta, 
Trzy to fą nierozdzielne Ofoby, których 
dziś pamiątkę w tym Bractwie obcho- 
dzim. Poświęćmyfź więc ná podzię: 
kówśnie z4 jani Kantego tey Troycy 
Przeńayświętfzey trolaką troycę nafzę. 
Troycę ludzką: rozum, pamięć, i wolą. 
Troycę nieprzyjazńą: Świat, czatta, i 
ciało. Troycę tawi P Nattity, "ea i 

Gg a= 
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i fafki. A przez pierwfze wierzmy mo: 
tno w tę Troycę Nayświętlzą: wfzy- 
ftkie porufzenia rozumu, pamięci 1 wo: 


li ná chwałę Jey poświęcając. A przez / 


drugie kochaymy tę 'Troycę Nayświę« 
tfzą: wfzyftkie powaby, pokufy, i ro- 
fkofzy dla chwały Jey zwyciężaiąc. 

przez oftatnie mieymy nadzieię w tey 
Trogcy. Nayświętfzey: wlzyftkiego, co 
w nich iet przyobiecano, od Niey fię 
fpodziewałąc. Nadewlzyftko: że BOG 
jeft przedziwny w Janie; prośmy, áże- 
by był przedziwny i w nas. Potrzeba 
nam łafk Bofkich do ofiągnienia zbae 
wienia, á nabycia wieczney chwały iak 
Janowi; Wołaymyfż do BOGA, żeby 
nas niemi zóńpomagał w Życiu. Wig- 
cey ich nierownie tefzcze ma, 4 niżeli 
ich kiedykolwiek rozdał. Niechże nam 
przynaymniey tyle ich udzieli, ile ich 


mogł udzielić nayzatwardzialfzym grze 


fzoikom, żeby fię niezwłocznie w całym 
fercu nawtacali do Niego. Wfzak i my 
ni to ftworzeni iefteśmy, żebyśmy 
twarz w twarz patrzyli na Niego. Patrze 
myfz teraz na Niego oczyma wiśry, 
łącząc fię z Nim pierozerwanie. przez 
Jego talki; nim Go uyrzemy przez wie: 
kuis 
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my: mo. kuiftą chwałę, złączywfzy fię z Nim 
wfzy- raz ná zawfze przez niefkończoną Jego 
ci 1 wo: miłość. Cała zabawa Życia nafzego 
A przez * ‘niech tå iedyna będzie wmyśli i fercu: 
iyświę« ftworzył nas BOG bez nas, ále nas zbá- 
+ dysq* wić niemoże bez nas. Zebyśmy zo- 
aiąc. A ftali żbawieni zftrony BOGA; potrze- 
a w tey ba, Żebyśmy żoftali zbawieni z ftrony 
iego, Co fwoiey. Przyiść do tego czy możemy 
Niey fię lepiey i ptędzey; iśk pełaiąc to, co 
że BOG BOG po nas chce; iśk pracuiąc wefpoł 
ny, śże* fzczerze % tą łafką, którą nam BOG da- 
'otrzebą ie; iak obcuiąc tak ná żiemi ciałem, 
nia zbae iak gdybyśmy w Niebie obcowali du- 
wały iak chem? Ah! tić to była ofobliwfza ca- 
A, żeby łego życia Pawła Apoftoła zabawa. 
„. Wig- Ten bvł (zczegulnieyfzy wfzyftkichfpraw 
4 niżeli Jan4 Kantego układ. To i nafze niech 
hże nam będzie aayzwyczaynieyfze w naymsiey- 
„ ile ich fzey okoliczności zatrudnienie. Myślą 
ym grze: zabawiać fię w Niebie, 4 ciałem tylko 
w całym | ná ziemi. Nofłra autem converfatio in Phil. 
zak i my Celis ef. Mowmy fobie nieuftanniezń: 3. 
żebyśmy paleni ná fetcu, á oŚświeceni ua rozu- 
o Patrze mie łafką Ducha Przenayświętfzego z 
1 wiary, Dawidem Królem: Panie i BOZE moy! 
ie. przez Czegoż mi brakuie przy Tobie w Nie- 
zez wies bie? ślbo, czego mi potrzeba ná ziemi 
kui: Gga krom 


Na Dzień, 


482 
Pfal:krom Ciebie: Quid mihi ef in calo, 8 
72. a te quid volui fuper terram? A BOG, 


który nam da łafkę doftateczną do przed- 


fięwzięcia w dobrym: da nam i łafkę ” 


fkuteczną i do wytrwśnia śż do zgo- 
nu Życia w tymże dobrym, ták: że 
wfzyfiko ná tym świecie poczytamy fo- 
bie za gnóy, byleśmy z Pawłem Świę: 
tym przyfzii do uczeftniftwą i widze- 
nia chwały Bofkiey. Prośmy tylko te- 
go Pana pod przypśdłościami chleba i 
wina żakrytego o to z pokornym i fkra* 
fzonym fercem. 

JEZU dobry! JEZU łafkawy! JE- 


ZU: w tym Nayświetlzym Sakramen- 


cie Oltarzá cały, z Dufżą, Boftwem, i 
Ciałem mięfzkaiący! przez tę niefkań: 
czoną dobroć Twolę profiemy Cię po- 
korien © Zápal ferca nafze tym ogniem 
miłości, którym pałał w życiu fwoim 
ku Tobie Przedziwny Jan Kanty. Nad 
to, mie profiemy Cię o nic więcey. 
Skoro bowiem to iiczynifz dla nas, coś 
wyświadczył dla Jan; my fię za po- 
mocą Twoią chwyciemy tego, czego fię 
mie wzbrźniał Jan. Serce nafże ża- 
dney madaretmno nie puści Twoiey ła- 
iki: s Serce nafze żadnego naymnieyfze- 
go 


S. „Janń Kantego. 433 
ceefo, 68 _ go Twego nie odrzuci natchnienia, bó 
\ BOG, go ogień zagrzewać miłości Twoiey 
przed” |” będzie, tak fkutecznie: że pałaiąc To- 

i łafkę ” bą w tym życia; póty fię nienafyci, pó: 
lo zgo+ ki w przyfzłym chwały Twoiey nie zo- | 
Ak: że baczy. Satiabor cum apparuerit gloria Pfal: | 
my fo- tua. W tem czas, w.ten czas fpocznie ;6, 
1 Świę. Ww Tobie, bo teraz ieft niefpokoyne. Zmie 
widze.  łuyże fię więc Panie według wielkie- 
riko te- go miłofierdzia Twoiego; á iakeś fie 
hleba i pokazal w Kantym 4 on w Tobie prze- 
lifkrau- dziwym, tak fię przedziwnym pokaż i | 
w nas przez łafki i chwałę Twoię. Pá- 


y! JE-  miętay że i my dzieła rąk Twoich, że | 
camen- i my ludem Twoim, 4 Ty Panem ná- 

wem, i  fżym. .Zrządźże nam tak w czafie, Że» 

iefkofđi — byśmy Cię wielbili w wieczności, śpie! 

Jię po- , waląc Ci z onemi dwudzieftą czteremi | 
ogniem ftarcami: Dignus es Domine DEUS no-Apoc | 
fwoim Jer, accipere gloriam E€ honorem, €F wir- 4» | 
y. Nad tutem, quia Tu creafii omnia. | 
vięcey. AMEN. | 
jas, COŚ | 
za po- | 
ego fię 

że Ża- 

jey ta- 

ieyfze- ? ? | 


go KA- 


484. Ná Dzień, 
KAZANIE 
Na Dzien SwięTrEGo STA- 
NISŁAWĄ KOSTKI, 
Societas Jesy. 

w Rawie u WI. Iehmościow XX. 
eJEŻNIĆOW. 1772. 
Si wis efe perfelius, vade, uende omnia, 


que habes; 63 da pauperibus, 68 Jequere. 
me. Math: 19, 


Rzyfzedłfzy. łafkawie wezwśny ná to 
= mieyfce Słuchącze Pobożni, przy- 
znóć fię wam poniekąd fzczerze nie 


bez ferdecznego podziwienia mufzę; | 


iż gdym wziął przed fię do czytania 
dzilieyfzą Ewangelią Swieta; ftanęło 
mi zaraz dwóch równych powołaniem, 
śle nie równych ufłachaniem Młodzia- 
now w Żywey uwadze i myśli: jeden 
niegdyś. młodzian Ewangeliczny, dry- 
gi dzifieyfzy młodzian Zakonny. Piet- 
wizy patrzaiący oczywiście na fprawy, 
cuda 
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cuda, i Ofobę Syna Bofkiego. Drug 
wewnętrznie tylkouważaiący natchnie- 
nia, łafki, i porufzenia Ducha Przenay- 
świętfzego. Chryftus JEZUS frzednia 
Ofobą między Oycem i Duchem Swię: 
tym, nie innym celem i końcem por 
woływał obydwoch do. fiebie: Si vis 
ejj perfellus, vades uende omnia, que ha- 
bes, EŻ da pauperibus, €5 fequere me; 
tylko ażeby tak dofkonałym przez 
wzęśrdę rzeczy ziemfkich uczynił pier- 
wfzego, iak dofkonałym uczynił przez 
wzgardę famego fiebie drugiego. 
ieżeli tamten zafłyfzawfzy tę Chryftu- 
fowę radę: „Jeżeli chcefz bydź dofkond- 
iym, idź, fprzeday co ma[z, i rozday Ue 


* bogim; fmutnym natychm:aft i pomię- 


fzanym w fobie od Chryftufa odfzedł, 
coż za przyczyna? BOG przez nie- 
fkoficzoną miłość i dobroć fwoię Zí- 
wfe. ieft na pogotowiu dla każdego. Z 
łafkami fwoiem:; byle tylko każdy był 
ná pogotowiu. do, przyjęcia onych z 
proźbami fwoiemi. I ieżel fię to, dzie- 
ie, że łafki iego nie we wfzyfikich ie- 
dnako fkuckować fe zdaią; to nie po: 
chodzi z żadney Qfoby Troycy Nay- 
świętlzey Rwarzóiącey z niczego czło- 
wie” 


Levit.wiekń. 
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z Syna; 


fi, Je EF Pater 
ef. Nie zDucha 5 
tym fię oświadcza: 


Na Dzień 
Nie z Oyca; 
11. Sónei, eflote, quia ego 


bo ten mowi: 
Sanfus fum. Nie 


bo ten powiáda: Afote Hfr 


Haker celejlis perjeślu$ 


więtego; bo ten z 
TRAA veni mitter e 


in ry (wj quid Hola, nifi ut accenda: 
tur. Zkadże wi ęc? z włafney woli i 


uporu człowieka. Mogłby był bez wąt- 


pienia 


tym. tak wyfoce 
tak cudownie żoftać przed światem ; 
iak zoftał przed tym oboygiem mło- 


dziuchap, $ 


mu fię ra 


t, ŻE 


Stanifaw Kof tka. 
dá Chrytufowa do wykonania 
e zytradna; 
do nabycia ftala mu fię cie- 


iE wangeliczny młodzian Sw; 
zoftać przed EREN 


Lecz, że 


świętobliwość też 


O! iakeśmy BOGU niefkoń ú: 


uflował! 
jv chwałeb: ną 


młodz lan 


ięki przed tron i Maieftat Jen 
mentalny 


fieć zawfze powin- 


zenia Bokkie, 
no w leciech E- 
nie dopiął, że 
fale tniKoitką do: 
Święciemy my 
Uroczyftość |evo; á 


J1 


ta iedna dwojako nam go bydź poka* 


zuje 
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f iętym wielkim przed 
Świętym cudownym przed 
światem. Swiętym wielkim przed Bo- 
giem ztąd, że wzgardził temi wfzyfkie- 
mi doftatkami, które go w Senatorfkim 
Domu iego na potym fbotkać miały. 
Swiętym cudownym przed światem 
ztąd, że nie ten Kofiká znaydował fię 
w rar któryby fię mogł był kie- 

dykolwiek znaydować ma Świecie. O 
ik to nader zbawienna do addania mu 
powinney czei pobud ká dla nas, Że to 
pradzany, Polak nafzego Króleftw: 
to ziomek blifki nalzego Woiewodztwá! 
Lecz, ponet to prędzey i któ tym 0- 
świadczemy fpolobem? Oto naśládı 
tey Je go wyfokiey świętob 


GQ 


liwości aa 


3ogie m. Üto wzywáiac t ego cudo- 
Wwney ię i Światem, 
Zakon Jego cał zapala fie zawfze da por 


dobney jemu 54 tobliwości. Aróleftwo 


nafze całe wylewa fg, lie, ku Jego 
przemożne wy pi EN: ny” zimy w 
pośrzodku: i tego Zakonu, it "80 Króle+ 

PERAS apen Jego świętobliwo» 
przekonsymy fię., że nam iey ná- 
lowąć potrzebó; á z cudowney Jego 
gtobliwości nauczmy fię, że nam 


1cy 


488 Nå Dzień, 
fey wzywść należy. "Ze mnie weżwi- 
nego raz pierwfzy, na to tmieyfce to 
będzie: że całą rzecz całego dalfzego 
Kazdnia w dwoch Częściąch tak iaśniey 
przełożę. Profzę o pilną uwagę. 
Niemożemy prędzey uczcić StĄ» 


niflawá Koftkę zá wielkiego Świętego. 


przed Bogiem; iak, gdy tey Jego wy: 
fokiey świętobliwości będziemy. naśląr 
dowali przed Światem. 1. 

Nie możemy lepiey uczcić Stani: 
fławi Koftkę za cudownego Świętego 
przed św latem; iak, gdy tey cudowney 
świętobliwości jego będziemy wzy- 

wali przed Bogiem. 2. Ad M. D. G; 


CZĘSC PIERWSZA. 


ARE, zaraz Chrześcianie Pobożni: 


rzecz wziął od fwego początku, ps 
wna to ieft i nieomylna prawda, 
cokolwiek Kościoł Boży cnot i sb 
kładow. Świętych Pańfkich wyftawia 
nam i przypomina w fobie; wfzyltkie 
te,riśk radzi S$. Innocencyufz III. Pa- 
pież, ku: naślidowaniu nafzemu fkiero:* 
wane bydź maią. Sonforum exempla 
: perfpicaciter recordamini. Gożby bowiera 
był zá cel infzy obchodzenia Ich do- 
ro- 
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roczney pamiątki; gdybyśmy tylko u 
ważśli ich poprzedzone fprawy, 4 do 
podobnego czynienia, co Oni działali, 
nie zapalali fię w fobie? Byłoby to 
iedno, co zdaleką zniżaiącę fię ku zie- 
mi palcem wytykać obłoki; A nie modz 
fię ich całą reką chwycić. A przecię pe- 
łen Ducha Bożego Jan Karnoteńfki Bi- 
fkup. powiśda, że przykłady Przodków fą 


to podniety cnot. Exempla majorum funt Libps 


incitamenta ES fomenta virtutis: Pofzano- 
wanie więc i cześć powinną żebyśmy 
oświadczyli tym Swiętyna Bożym, á 
między niemi dzifieyfzemu Stanifławo- 
wi Koftce; niemożemy tegolepiey uczy- 
nić, iak gdy naśladować będziemy Jego. 
świętobbwości przed Światem. Cze» 
maż? O! bo tak wyraziemy ná fobie 
podobieńftwo żywe: i cnot jego przy” 
rodzonych; i caot Jego nadprzyrodzo» 
nych. 

I, A mowiąc nayprzod o tym, 
co Mu było pobudka, żeby fię był ná 
wieczne uffugi poświęcił Zgromadze- 
niu temu, które wfzyftkim innym (icz 
poźnieyfzych od nich poftanowione czą- 
fow) rowna fię Zakonom; Zgroma- 
dzeniu temu, które od początkow fwo» 

ich 


Ta 


490 Na Dzień, 
ich zawfze naypomocnieyfze Kościoło- 
wi Bożemu zofłaie; Zgromadzeniu te- 
mu, które pracą, nauką, i Świętobii- 
wością fwoią, ná wfzyfikie cztery czę- 
ści świat cały oświeca; powiedzcie mi 
profzę fzczerze, byłyłi poprzedzone do 
niego nainowy lub obietnice iakie, A 
nie raczey włafna chęć i dobrowolne 
wykonanie natchnienia Ducha Nayświę- 
tlzego? .O jakbym ia fię za fzczęśli- 
wego zóprawdę poczytał, gdyby wu- 
fzach moich ztego tu cudownego O- 
brazu tak Matka Bofka ná którego z 
was wyraźnie zawołała, iak zawołał 
na Stanifława Koftkę: Whap do Zä- 
konu Synó moiego. Bo jeżeli weźmie- 
my na śŚcifjąą uwage wfżyftkie tego, 
Przedziwnego Młodzieńca w fzkołach 
Wiedeńfkich iedna po drugiey zgroma- 
dzone cnoty; znaydziemyłz podobnego 
mu Swietego, á Świętega którego Pola- 
k4? Byłonurodzenia, com miał pierwey 
powiedzieć, wyfokiego nader; bo pno- 
czątek krwi i życia fwoiego z Małgo- 
tzaty Bryfki Kdnclerzanki Koronney, i 
Jans Kotki zRoftkowa Kafztelanń Za- 
kroczywikiego zabierół Lecz gdzież 
to w rozumie i fercu iego kiedy pofta- 
ło, 
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ło, żeby zoftaijąc w Wiedniu, tak fię z 
tego wynofił, iak fię żązwyczay chlu- 
bia Synowie światá, á z niemi na ten 
czas chełpił Brat iego ftarfzy Paweł? 
Paweł co tylko bydź mogło w młodo- 
ści bezprawia; na te fię cały wylewał. 
Stónifław co tylko mogło bydź w do- 
fkonałości Chrześciańfkiey cnot świę= 
tych i chwalebnych; na te fię wfży- 
ftek udawał. Paweł rzadko kiedy noc 
którą opuścił; żeby iey z Powarzyfza 
mi fwaiemi ná fwawoli i ladalakich ro- 
ztywkach nieprzepędził. Stanifław ka- 
zda noc o iak na gorzkich łzach i go~ 
rących modlitwach przetrawił: | Pawło- 
wi nic na $ nie,przychodziło, tyłko 
jedynie świat i ciało. Stónifiawowi 
nie w fercu nie ta ało, tylko fam BOG 
i'Niebo. Prawda: tak potrzeba było, 
żeby był przyfzedł do tey świętobli= 
wości, którą mu teraz świadt'cały przy* 
znaie, BOG bowiem do iedney rges 
czy fkuteczną fweię czafem przywię- 
zuje Jalke którey gdy i fig kto nie 
chwyci. wfzelkich innych niegodnym 
fie Raie. Tak Anton: gdyby był pil- 
no nie fachal Kazśnia, Borgiafz gdyby 
fię był żywo nie przypatrzył po „ye 

c 


492 Na Dziwi, 

ti urodzie Izabelli, Woyciech gdyby był 

nie wziął na ściłą uwagę niefzczęśliwe= 

go przypadku Biikupa Dytmarś, czyby 

byli zoftali Świętemi? nie. Czemu? o! 

bo ieżeli wfzyfiko dobre fwoy począ- 
„tek od łafki Panń BOGA bierże, jak 
dup: to zeznáie Anzelm Swięty: Omne bo- 
Epikgum ù gratia Dei fumit originem; toć ta 
ad łafka mufi bydź pretka, mufi opiefża- 
Ephetości nie lubić, mufi' tego z przefttogi 
* 2 Ambrożego Świętego po każdym wy: 
„.. clągać: Wefcit tarda molimina Sanfti Spi» 
Libr: vitus gratia, żeby iey iak wiatr pomi» 
2. upo fiebie nie pufzczać; śle zatrzyma- 
Luc: wfży ią przy fobie, powiękfzać ią co- 
*T.raz bardziey 4 bardziey przez wfpoł 
ptacowanie znią ná zbawienie fwoie: 
ile, że BOG nie ieft od tego, żeby jey 
niemiał użyczyć. Nawet famo pra- 
gnienie zdaniem Auguftyna Swiętego 
wfparcia od niey, ieft już poczatkiem 

De iey: Defiderare auxilium gratiœ initium 
Cot- gřatiœ efi^ Niewiemy więc z tey mia- 
rept: ty, byłliby i Stanifiaw Koftka tak wy- 
& fokim Świętym zoftał przed Begiem, 
grat: gdyby był, (gdy brat iego złym życiem, 
. I.gardząc łafkami Bofkiemi godził w le- 
wa.) on dobrym życiem chwytając fię 
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ich naymnieyfzych, nie fzedł w prawą. 
Lecz przecię uważśląc iego pieścliwość 
Panięcego ciałó, możnaby podobno fię 
fpytać: Na co tak oftre poty? ná co 
tak Ściiłe umartwienia? na co tak ro» 
zmaite udręczenia ciała fwoiego Stáni» 
fławowi potrzebne były? Izaliż on przeż 
fame niewinność ferca wyfokim nie 
mogł zoftać Swiętym przed Bogiem? 
Ah my ták fądziemy, bo nieprzenika* 
my zgruntu, czego to wyciąga pra- 
wdziwa świętobłiwość! lecz Stanitław 
Koftka i ihaczey fądził, i inaczey czy- 
nił. Wiedział on 2 Profpeta Swiętegoż 
że grzech; Ww powfzechności mowiąc» 
nic innego nie ieft każdy, tylko pogár- 


da BOGA, przez którą fię depcą i znie-> 


ważńią prawa jego: Peccatum omne 


nihil aliud eft nifi Dei contemptus quo Ejus 3y 


Pracepta calcantur: przeto pełnił ro- 
fkaz i naukę Ducha Przendyświętfze: 
go: Quafi a facie colubri juge peccatum. 
Ztad ieft, że nd ntymnieyfze fowo nie 
foremne omdlewał i padał u ftoła. Spy- 
tać go fię było czemuby to czynił? A 
odpowiedziałby był z Dawidem Kró- 
lem: Mdłość mię porwała pńtrząc ná 
przeftępuiących prawa Fwoie 00 
„oż 
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494 Ná Dzień, 
Coż dópiero mowić 0 jego głębókiey 
pokorze o iego nadzwyczayney cier- 
pliwości? o iego wyfoki y w rzeczach 
Niebiefkich bogomyślności? O ják go 
te cnoty nád zAmióśr wielkim Swie- 
tym uczyniły przed Bogiem! Brał o 
fię do nayliżfzych prac i ufług każde- 
mu, właśnie iak gdyby z 


z Swiętego Bat 
zylego wielkiego wiedział, że człowiek 


pokorny iet to famemu BOGU podo- 
a:bny: Vir bamilis Deo ef fimilis Cier 


piat on mile i wefoło potwarzy, przes 
ślądowania, i bicia ód brata fwoiego 
Pówłś; właśnie jók gdyby to do niego 
w obiawieniach było u Jan Świętego: 


ocPatientiem habes €? fefirmmifti, propter no 


men meim Nie myślał o niczym wię 
cey tylko o nieprzebraney dobroci Boi 
fkiey ku fobie; właśnie jAk gdyby ma 
uftawicznie brzmiało wufzach, co rzekł 
Mędrzec Pańfki: Zn bonitate fentite de 
Domino. 

IL Lecz co ia was Słuchacze 
Pobożni nad famemi tylko powierzcho: 
waemi Stónifiawa Koftki zabawia 
cnotami?  Pódźmy do' wewnętrzney 
świętobliwości życia Jego. Świętobli+ 
Wość wewiiętrzna coż oná: to ieftow 


fku- 
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fkutku i iftocie fwojey? Oto procz o- 
wego zdánia Platona Poganina: że o- 
na ieft kaidniem fig grzechow, 6 według Tom. 
natury czci Bojkiey pomnożeniem: ietz. Sy - 
to według Auguftyna Świętego ścifłezygia 
łączenie fię przeż młość z Bogiem; ó. 
ták, żeby iuż śni człowiek więcey nie 
odrywał fię od BOGA, który go czyńi 
Świętym; śni BOG więcey hę ieod- 
dzielał od człowieka, który fię fára 
bydź świętobliwym. A ieżeli to pra” 
wda; czyliż takiey niewidziemy w 
Stónifławie Kofce iawnie? czy mogłoż 
czyie bardziey i Ściśley złączone bydź 
ferce, iak iego z Bogiem? Wierzył On 

w Niego, kochśł on Jego, dfał on Jes 
mu. Przez wiarę ftal bę on podobnymi 
owemu Moyżefzowi, który tak fiè go- 
raiącemu pokłonił krzakowi, iak gdyby 

w nim na obecnego patrzył BOGA. 
Przez miłość fta (ię on podobnym o- 
wym Serafinom w Niebie, których cá: 

fa zabiwa nie infza. tylko coraz na- 
tężonym fpofobem bardziey A bardziey 
kochać BOGA. Przez ufność ftał fig 
on podobnym wfzyfikim fprawiedli- 
wym ludziom na ziemi, którzy wfzy* 
ftkich prać i uczynkow fwoich nie 

- h gdzie: 


406 Na Dzień, 
gdzieindziey fię fpedziewaią dla fiebie dzi 
nadgrody. tylko iedynie przed Bogiem. frk 

Sap: Jufius f. morte præoccupatus fuerit, in Ni 
4. refrigerio. erit. Wiará zbliżyła go do 


BOGA. Miłość złączyła go z Bogiem. Z 
sadzę: ADA ERD Za 
Ufność nafyciłá go Bogiem. Wiara 
| zniewoliłá iego rozum. Miłość opano» 38 
(li wałń iego ferce. Ufność przejęła ie- rz 
NI go dufzę iciało. Ah! mogąż bydź nad dk, 
Ii te, które zbawiennieyfze do nabycią cdi 
II świętobliwości wyfokiey przed Bogiem hil 
(N frzodki? Niewiem, niewiem. Słucha- w” 
INNI cze Pobożni. Chyba, żeby ie to ide i 
III éniey i oczywiściey okazić potrzeba? A 
| śle niech i tak będzie. . Patrzcie patrze {z 
cie, á niepoiętym Stanifław fpráwom , to 
wfzyfcy fię dziwuycie: Podobnaż to, te 
śżeby ten ośmnaftoletni Młodzieniafzek m 
bez towárzyfzá, bez pomocnika fam le- te 
den w krotkim czafie przefzło tyfiąc mil m 
Włofkich z Wiedniá; do Rzymu piefzo ja 
przebieżół ? Ażeby ten Młodzieniafzek W 
| niczym innym, tylko jak niegdyś Eliafz n: 
Prorok chlebem odAniolá fobiepodanym, ni 
IN takenNayświęt(zym Ciałem Jezufowym fi: 
I zrak Anielfkich zá przyczyną Barbary S. p 
II) przyiętym, ná tak daleką podroż fwoię fz 
J zafilił ię i umocnił? Ażeby. ten Mior ti 
II dzie- 
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S. Stéi faw Kofiki. 4097 
dzieniafzek wfzyfikie trudności i prze- 
fzkody; które mu to w Wiedniu, tò w 
Niemczech, to w Rzymie farhym zá- 
rzucino z trony nieprzyięcia go do 
Zakonu, przełamał? i z pliczem do niet 
go od Borgiafzaą Swiętego przyiętym 
zoftał? Otoż, iak tema mocne wie- 
rzył i ufał, że mu fię za pomócą Bo- 
fka wfzyftko powiedzie; tik złączony 
cśły przeż miłość ferdeczną z Bogiem, 
hiby ow drugi Paweł Apoftoł adzywá- 
iac fię uftawnie: ‘Charitas Chrifii ur- 
get nos, z niewypowiedzianą dufzy fwey 
radością dokazał. Moy Boże! czy fły* 
fzał kto 6 podobnych do nabycia Świę- 
tobliwości przed Bogiem zatśrgach Í 
trudnościach? Piotr pofzedł zá Chry- 
Rufem; śle że pátrzyłt ná Niego. Má- 
teufz wzgśrdził wízyftkim, co tylko 
miat, dla Chryftufas śle też bo inaczey 
iako grzefznik i lichwiarz ufprawiedłi- 
wionym bydź nie mogł. Stónifław ná 
natchnienie Bofkie daleko, Stanifław przy 
niewiuności fumnienia, wfzyftkie da oa 
figgnienia świętobliwości przełamał 
przefzkody; możefz bydź co dziwniey- 
fzego w których Swiętych ? 4 Swiętych 
tak młodych iak Koftka? á Swiętych 

Hha tak 


Luc: 


498 Na Dzień, 
tik w krotkości czafa wiele wypełnia- 
iących iak Koftka? Confummatus in bre- 
vi expleut tempora multa, 4 Swiętych 
tak ciałem i dufzą przypodobánych BO- 
GU iak Koftka? Placita enim erat Deo 
anima illius. Coż gdy uważemy iefzcze 
tę famę iego niepoiętą miłość ku BO- 
GU, którą cóły ku niemu w ciele i du- 
chu rozgorzśły pałał? Ah! śh! ná iak 
wyfoki świętobliwości iego przed Bo- 
giem wnidziemy ftopień i fzczebel! 
Miał to fzczęście od BOGA udzielone 
fobie zá życia Antoni Padewfki, że ná 
kfiędze iego w dziecinnym ciele ufiadł 
JEZUS. Miał tę łafkę nadaną fobie 
od BOGA Symeon ftarufzek, że w Ko- 
ciele Jerozolimikim ná ręce fwoie zbó- 
wienie i światło Narodu ludzkiego przyr 
iął, wołając z niewymowną radością 
fercA fwoiego: Nunc dimittis feruum tu- 
um Domine fecundum verbum tuum in pace. 
Teraz, teraz Panie wypufzczafz fugę 
twego w pokoiu. Czyliż tegoż fame- 
go fzczęścia, i tey famey łafki nie- 
miał i Stamifław MKoftki? Gorzał on 
miłością Pána BOGA; i ta miłość na- 
tężona ściągnęła do niego Matkę Bo- 
fką z Nieba, ktora maleńkiego JEZU- 
SA 
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łnia- SA położyła na pierfiach jego w chos 
nbre- robie. Gorzał on miłością Pana BO- 
tych GA; i ta miłość fprawiła, że ów wielki 
BO- potym Generał cał+go ZśkonuKlaudyufz 
Deo Aquaviva poklęknąwfzy przy nim na 
(zcze modlitwę wftrzymść fię od łez obfi- 
BO- tych i łkania nie mogł. Gorzał on 
i du- miłością Pána BOGA; i ta miłość 
á iak gwałtowna fprawitła, że ią maczanemi 
Bo- chufłami w wodzie gźfić i tłumić na 
ebel! pierfiach iego mufiano. A ieżeli na 
elone wierzch taka wybuchała świętobliwość 
że ná jego życia, coż tam za wielka bydź 
ifiadł mufiała wewnątrz? co mufiała bydź 
fobie ża gwałtowna? Znaleziono w Sercu 
v Kos s jgnacego Męczennika złotemi litera= 
zbós mi wyryte Jmię JEZUS, choć tik 
przyr wiełki płomień miłości Pana BOGA 
lością nie wybuchał z pierfi iego, jak z Koft- 
mitu- ki. Cożby znaleziono w Sercu Koftki? 
| pace. Ba czyby ie tylko znaleziono całe, 
Ruge ánie raczey ogniem miłości Bofkiey 
fame- do fzczętu firawione i ztlone ze wfzy- 
nie- ftkim? Bo ieżeli Oblubieniec narze- 
ł on | kał w pieniach Sślamonowych na mi> 
Ć na- tość Oblubienicy fwoiey, że NIĄ nad 
> Bo- zámjar rániła ferce iego: Vulnerofii Cant: 
ZU- Cor meum, Vulnerafti cor meum. Jeże- 4 
SA li 


ZOQ, Na Dzień 
li Filip Neryufz niemogąc znieść pos 
zarow miłości Bofkiey w Sercu fwo- 
im, fzukać mufiał na czas pierfiom 
fwoim otwartym od wiatru ochłody. 
Jeżeli Xawier Jndyifki Apoftoł pałaiąę 
miłością Bofką cały w fobie, Żeby ga 
tak gwałtownie nie dręczyła, wołał 
czafem na BOGA: Dofyć dofyć Panie! 
Czegoż profzę wołać? z czymże fie 
odzywać? iak. narzekać niepowinien 
był Stanifław Koftka, ktory dla tego 
tylko zaczął Żyć na świecie, żeby 
zmiłości Bofkiey umierał w Zakonie? 
Spoyrzyicie na ten tu iego Ołtarz, 
Patrzcie ciekawie, co te wlepione w 
górę oczy, co ta zarumieniona twarz. 
cała i lice, co te złożone ku Niebu 
ręce pokazuią, wyrażaią, oznaczaią, 
ieżeli nie miłość iego ku BOGU fer- 
deczną? jeżeli nie wyfoką Świętoblia 
wość igo Życia? ieżeli nie zbior wfzy= 
ftkich tak przyrodzonych iako i nad- 
przyrodzonych cnot. w fobie? /O! BOG 
by nam dał Słuchacze Pobożni śby 
ifkierkę tey miłości, aby cząftkę tey 
świętobliwości Stanifława Koftki, przez 
ktorą on tak wyfokim Świętym zo» 
ftał przed. Bogiem... A. przecie Ad 
tak- 
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A takby potrzeba zoltać Swiętemi, iak, 
iwan żoftał Swiętym Koftka. Prożno bo- 
aani wiem. uważamy. dzifiay cnoty t życie 
ów: ego, ieżeli. fię do nich w fobie całym 
iaig nie zapalamy 'fercem. Młody Stani- 


y 8% faw Kofika, ś wietki i wyfoki Swie- 
wota ty przed Bogiem. Bo jefzcze Patry. 


) tp o ł Q 

Panie! archa iego fenacy nieodebra? od Sto- 
j fig ficy Apoftolfkiey nazwifka CAE 
rów śle dopiero był Wielebnym fiugą z 
aA żym. uznany; jefzcze Xawery „W Ko: 
A8, y czet błogofławionych na zemi ad Kos 
onie? a 3 © mie był policzony: 
irata Ścioła woiuiącego nie Dyr p Zkkocu 
( t iefzcze Borgtafz, ktory go do a te 
ne w przyął, grzefznikiem fie a PA 
twarz | pilat À Franciftus Peccator; å on inż = 
Wied dwo nie ziraz pe Śmierci tak mło- 

a t Pla: 

SRA Ma dziuchnym będąc za Bł gofiawionega 
A ter- po całęm Rzymie obwołany: eta 
ztoblie Stanislaus. Czemuż my podefzii? KE 
wizy- mu my doyrzali nie mamy fię oto 


R , Żebyś Ai Swiętemi? Na 
BCG arac, żebyśmy byli Swię f 


iaki ląd świętobłie 
iakiż czas odkładamy tę Święt 


i aby wość życia nafzezo? Nie wiemyfz co 
ę te M. wet? TA ief „wola 
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przeź Zi +. wafze: Hac eh vo: I 
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502 Na: Dzień 
chce, żebyśmy zaraz zapoczynali bydź 
Swiętemi. Dla tego bowiem obcho- 
dziemy pamiątkę Świętych Pśńfkich, 
Żebyśmy uważali, co ich Swiętemi u- 
czyniło, áco nas uczynić powinno, 
Czemu? bo Przykłady ich, mowi Jzy- 
dor Swięty, fa to iák magnes w fo- 
bie, ktore, gdy fię kto niemi budnie, 
rożne za fobą wnim pociągaią cnoty: 

Libr: Exempla Sanfiorun, quibus œdificatur ho- 
2,demo, varias faciunt conftRari virtutes. A 
Sum- ieżeli Koftka Swięty między innemi 
bonc.cnotami przez wzgatdę rzeczy ziem- 
ii, fkich i zaprzenie fię (amego fiebie przy- 
fzedł do nieporownaney Swiętobliwo- 

Ści przed Niebem, Za coż my na 
wzor iego do tego famego przyjść nie 
mamy? Mamyż, więcey, niżby on 
był miał czafu fwoiego? iefitżeśmy zna- 
cznieyfzego, niżeli on był, urodzenia? 

Siły naize: (fąże fłabfze niżeli były 
jego? Mowicie: takiey łafki Pana BO- 

GA nie mamy, iaką miał Koftka. La- 

fki Pana BOGA nie macie?.. To was 
záwodzi Koncylium Seboneńfkie, kto- 

re powiadi, że Duch Przenayświęt- 

fzy każdego momentu Qoi uferca ludz- 
kiego z łafkami fwoiemi na pogotowiu 

i do 
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ido. niego kołace? To was zawodzi 
Auguftyn Swięty. ktory z doświadcze- 
nia fwego mowi: iż BOG każdemu we- 
dług ftanu iego doftateczne do zbawie- 
nia podaie łafki? To wás zawodzi Jan S. 
ktory wobiawieniach fwoich imieniem 
BOGA żywego z tym fię oświadcza: 
Ego fio ad oftium Ś pulfo Já ftoię u--4po: 
drzwi i kołacę. Miożeciefz tak bez- 3. 
rozumnie otych wfzyftkich, ktorych ro- 
zumem i fercem Duch Boiki kierował 
zawfze, trzymać i fądzić? 4 nie raczey 
to zaciętey woli wafzey i rozwiozłe- 
mu fumnieniu przyznawać? że fobie ża- 
duego gwałtu w tym zyciu i naprzy« 
krzenia nie chcecie uczynić. Radzi- 
byście przyiść do świętobliwości, ale 
niechroniac Ge złego, śle nie ćwicząc 
fie wdobrym; á czy podobna? nie. 
Zwślaycie wy,na co chcecie, przyczyny 
wafzey nieświętobliwości; ia mowię: 
Że prožno macie zd wielkiego Swię- 
tego Koftkę przed Bogiem, ieżeli tey 
iego Świętobliwości nie naśladuiecie 
przed Światem. Bo iśko płynąwfzy 
pod wodę áręce opuścić; nie ieft te 
iść w górę, śle na doł (padać, tak pa- 
trzeć na ktorego Swiętega cnoty, 4 
ich 
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ich nie naśladować; nie ieft to w do- 
fkonałości poftępować, ile ufiępowść, 
Zbiycie mi ten porownania dowod, 4ia 
wam w tey drugiey Części Kazania tego 
krotko dow edzić będę,że nidaremno Ko- 
ftkę uznśiemy za cudownego Swiętego 
przed Światem, ieżeli tey cudowney 


świętobliwości jego nie wzywamy przed: 


Bogiem, 
CZĘSC DRUGA. 


lędzy rozmaitemi innemi zbawien- 


nemi uwagami Słuchacze Pobożni:- 


eo mi po oku, ieżeli go do tego nie kie- 
ruig celu, żebym nim patrzył? co mi: 
po orężu, ieżełi go do tego niezaży- 
wam śŚrzodku, Żebym fię nim w nie- 
£częściu bronił? tak co mi potym, że. 
bym mowił: że to cudowny Swięty, á 
owocow iega cudowney opieki mocy 
cale niekofztował? Liczemy rozmaite 
w Europie: Kśtofckie Kroleftwa i Pań 
ftwa, ktore maią fwoich wiernych 4 
cudownych przed Bogiem Obrońców. 
Ma Aoglia Swietego Edwarda, Hf 
pania Swietego f4koba, Francya Swię- 
tego- Eudwika, Szkocya Gwilelma, 
Szwecya Eryka, Dania Kanuta, Nor- 
We- 
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s. | ' wegia Olawa, Kaftylia Ferdynanda, 
Sia, Niemcy l Henryka „ inne Króleftwa ł 
TA Xięftwa innych Swiętych Bożych do- 
ENN świadczonych Pźtronow fwoich. Ze 
oKa. też i nafza Opłakana Pollka zśrzod łn- 
stebh, nych owych Woyciechow; Stanifła- 
wney wow, Kazimierzów > Janowo Kin tych, 
przed: ma i Stanifawa. Koftkę: z4 

fwego; przyzwoita więc ieft 

żebyśmy. w iftocie famey doświ: 

cudowney Świętobłiwości ićgo, gdy w 
WER. imieniu i nazwifku., przy znaiemy, że 
HSA: | to cudowny Święty. Ale e iakże fię 
'kie. | sto nayprędzey bez naymnieyfzego za- 
a” W, | wodu Ranie? Oto nznaiąc BOGA. cudo - 
zę. | „wnega w Koftce, i Koftkę cudownego w 
wd. | BOGU. BOG wiele getow teft Uczy 

ż | mié dla Koftki. Koftka wflzyftko go- 

p, ZĘ» 


ty, A | tow- iet uczynić w BOGU. 

mocy „jl. A biorąc rzeczy porządkiem; 

SA Wiara nas prawie fama uczy, że BOG 

Pźńk jet cudowny w Świętych fuzoich iwa- 

ch” 4 wfzyltkich dziełach fwoich, sę p m 

p o nii m. ukoronowany Prorok: Gi facit fal: 

ERTA mirabilia folus- Bo. że Jakob Patryar- Zła 
+ | -cha facha nogą Jordan rzekę przefzedł, 


wie- | 

Hb | „że Moyżefz lad fzraelfki z niewoli E- 
Norte giplkiey między dwoma ści uia a 
TA 
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wonego morza żywo co do iednego | 


przeprowadził, że Eliafz i Elizeufz po. 
kilkakroć iednym odbierając, drugim 
przywracając życie, niefłychane na o- 
kolice Sómaryi okózali cuda; BOG to 
fprawił wfzyfłko, śnie ci fami przez 
ficbie Swięci. Prawda: oni niby na 
oko ludzkiego rozumu, 4 BOG rzeczą 
famą na oko ich wiary; bo też do te- 
go ich zAżył, jako narzędzia i dzieła 
rąk fwcich, żeby świat uznawał, że 
oni to czynią przez BOGA; á oni to 
fami fądziłi, że BOG fprawuie przez 
nich, odzywaiąc fię do niego ik owa 
Efer do Afwera Króla: Valde enim mi- 
rabilis es Domine. Przeczyć záś temu 
iak żádną miarą niemożna, tak to przed 
Niebem i światem wyznać koniecznie 
potrzeba: iż co zcudow mocy i ramie- 
nia fwoiego miłościwie uczynił dla in- 
nych, to wfzyftko gotow uczynić dla 
Kofiki. Co mowię gotow? Azaż iuż 
tylekroć nieuczynił rázy? Nie ieft że 
to cud Chrześcianie moi, że ieden nie- 
znaiomy Koftka w Zakonney komorce 
umarł; ścały fie Rzym zbiegł do od- 
wiedzenia Ciała iego? Profzę: miałże 
ktory z Swiętych Póńfkich to padzi- 
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Świętego Stanifława Kofiki. Soy 
wienie przy śmierci fwoiey, Żeby tak 
patrząc na nich mowiono: ják powie» 
dział Kárdynał Toletus o Koftce: Mfo- 
dzieniafzek ieden Polak umart; i w[zyjcy 
do ciała iego bieżą, á my fłarzy gdy u- 
mrzemy, takiey czci mieć nie- będzie 
my. Nie ieftże to cud Chrześcianie 
moi, że na wyobrażenie zá życia twa- 
rzy Jego z rofkazu Stolicy Apoftolfkiey, 
tyfigc tylko odmalowano obrazkow; á 
każdemu z kilku tyfięcy ludzi ieden 
w Rzymie u grobu fię iego doftśl? 
Profzę: gdzież fię w podobney okoli- 
czności fzczodrobliwfzym BOG tak 
bardziey pokazśł? Nie iefiże to cud 
Chrześcianie moi (czegom wyżey 
przepomniał powiedzieć) że tuż tuż 
dopadany od fwoich goniących go u- 
chodzącego z Wiednia do Rzymu; a 
od- mich cale niepoznany, właśnie: iak 
ów Felix paięczyną zśkryty, lub Ata- 
nazy po morzu płynący? Byliż tak 
fzczęśliwi drudzy Swięci Pźańfcy ucie- 
kaiąc przed prześladowcami i morder- 
cami fwoiemi? Prawda: wielki to był 
cud, gdy Jacek Swięty pod Wyfzo- 
grodem rzuciwfzy płofzcz fwoy na 
wife, po nim_z Bracią fwoią fuchą no= 
82 
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gą tak byfirą i głęboką: przepłynął rge- dary 
kę; śle czyliż nierowny: temu ów, Kości 
gdy Koftka położywizy fię na rozło. zał 
żyftych niezmierney wielkości fkrzy: | ZB 
| diach łabędzia zeflanego od BOGA, | S9% 
| przy brzegu Dunaiu na nim niby w Urie 


| okręcie iakim na drugą fię przeprawił kast 
UM fironę? Wielki to był'cud, gdy A- koch 

| | gniefzka Święta w oczach Tyranna na. | 
H gość i obnażenie ciała fwego włofami krab 
od wierzchu «głowy ido ftop nog fa» | A 


© 


| mychiokryła; ale czyliż  nierowny tes ak 
| mu ów, gdy Kofika w oczach Nieprży- Dan 
| łacioł fwoich dła niepoznania będąc a 
| młodziachúy ják gołąb ofiwiał? Wiel- bo 
| ki to był'cud gdy Błogofławiony Jan kc: 
Kanty modlitwą (woią w mgnienia o» fav. 
| ka filücžony gárniec naprawił; ale czy= o 
JI liż nte równy tema ów, gdy Koftka ` ieft 
JI przez wypadnienie z rąk Nowicyufzow ea 
I | ftłaczone wfzyftko fzkło na ziemi, na ip 
JJ teden glos wfpołtowarzyfzow i Zákon- P 
|| nych Braci (woich: - Stanislae Ominipos | woj 
[| tens fala do zupełney całości, iśk gdy- ka 
II by niebyło ftłuczone, przywrocił? Do: e 
| piero kto' nieprzyzna i niepoczyta za PÈ 
| cud owo fzczęśliwe życia iego doko- fi 
(| nanie? Nie wfpominam, że nie zž4< k 
HI dney 


Swiętego Stanifława Kofiki. 509 
dney inney przyczyny, ik zeznśli fas 
mi Lekarze Ciała; ale znatężoney mi- 
łości Pana BOGA życia (wego doko- 
nal. Nie wfpeminam, że o tey famey 
godzinie to ief otrzeciey z północy, 
o ktorey, iśk wielu Oycow Swietych 
twierdzi, Matka Bofka iet do Nieba 
wzięta; on na tryumf iey ińko nayu- 
kochańfzey Matki fwoiey dniem przed 
iey Uroczyftością i tą chwalebną pa- 
miątką z tego zabrany padołu ; płaczu. 
Nie wfpomipam, że fię drugiemu To- 
warzyfzowi twemu w innym Zákonným 
Domu przyśnił, iż otey godzinie g 
tym fię rozitał Światem. Ani chcę 
ażeby mi kto kazał przypominać wię- 
cey, bobym mufiał odfiąpić tego dzi- 
fiay, że, iak BOG w Koftce, tak Koft- 
ka cudowny iek w BOGU. A przecię to 
ieft iedna pobudka, śżebyśmy wzywa- 
li cudowney obrony Stanifława Koftki 
przed Bogiem. 

II. Co bowiem rozumiecie: Swię- 
tych Pańfkich na lądzie fzczęśtiwey 
wieczności zofłaiących procz zóńpatry- 
wania fię na oblicze Bofkie.i w nim 
coraz bśrdziey á bźrdziey zatapiania 
fię przez miłość; co też ieft iefzcze 

za 


Libr 
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24 infza zabawa? oto, iak mowi Swie- 
ty Ambroży  Medyolaneńfki B fkup: 
patrzeć zgory ma nafże potrzeby, i 
ich miedoftłatkom miłościwie zśpobie= 
gźć przed Bogiem; 4to tym fkute- 
czniey i lepiey, im więkfze ich znay- 


:duią fię zafugi: Sanflorum quó tmajo* 


1o.Era terito, e0 tutiora funt _ patrocinia 


pifi: 
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BOG bowiem mogłby fam przez fię 
lub Anioła fwoiego bronić Króleftwa 
i Miafta; i od ognia: Aprzecię na to 
obrał Wawrzyńca i Agatę; i od pos 
wietrza: á przecię ma to póftanowił Ro- 
žalią i Rocha; i od fiarczyftych powo* 
dzi: aprzecię na to wybrał Januaryu= 
fza i Teofila; tak też i Króleftwo na- 
fze Polfkie fam fwoią przez fię mogł: 
by bronić i ocalać opieką: 4 prze- 
cię żeby cudownego okazał Stanifła- 
wa światu, rozmaite cudow fwoich ro- 
dzśie złożył w ręku iego, żeby każdy 


P]al: mogł wołać na niego: aJn manibus tu- 


30 


is fortes mem. M ktoż ie opowie i wy- 
rázi? * Podźmy dziś do Lwowa Sto! 


łecznego całey Rufi Miafta. Spytay- 
my fię kto nad nim w obleżeniu žo“ 
ftaiącym widocznie fię pokilkakroć po* 
kazywał, i iego o blifkim uwolnieniu 
upe- 
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upewniał; á znaydziemy tam zapifane 
Świadećtwa, że Kofika. Podźmy do 
Chocima teraz w ręku nieprzyiaciel- 
fkich leżącego, fpytaymy fię, kto fła= 
wne owo zwycięftwo nad Turkiem, 
zá ktore po dziś dzień Stolica Apos 
ftolf(ka po całym Świecie corocznie dzię- 
kuie, wyiednał ffawnemu owemu wo- 
iownikowi Polkiemu i Królowi Jano« 
wi Trzeciemu; 4fame porażone gie- 
przyiacioł głowy wydadzą ten odgłos 
z pod ziemi, że Koftka. Podźmy do 
nafzego Krakowa Stolicy niegdyś Mo- 
narchow Polikich, fpytaymy lię kto go 
po dwakroć od oguia i pożaru rato- 
wał niebefpiecznego; å zobaczemy W 
dzieiach iego, że Koftka. O co to za cu- 
downy S.! Coż mowić o Jśroflawiu? Lu- 
blinie? i tym, w ktorym fię dziś znaydu- 
iecie Stołecznym Mieście Ráwie? Bież- 
cie do Pifarzow życia i cudow iego; 4 
zaftaniecie w nich poprzyfiężone świade=< 
&wa cudowney obrony Stanifława. [a 
mowię, że Koftka po pierufzeyKozśckiey 
woynie uprófił pożądany od BOGA całe- 
mu temu Króleftwu pokoy. Ja mowię, 
że Koftka Janowi Kazimierzowi uprofił 
od BOGA pod Berefieczkiem Wygra- 

Hi ną, 
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ną. Ja mowię, że Koftka łzami fwo- 


d 


iemi pocąc 


fię po rożnych mieyfcach 


w Obrazach fwoich wymodlił fławne 
pod Wiedniem za Leopolda Cefarza 
Krolowi Janowi zwycięftwo. 0! iśk 
dńwno całey tey opłakaney teriz Qys 
czyznie iák drugiey Sodomie I Gomor« 
rze za grzechy i nieprawości fwoie 
fpłonąć w. fiarczyftych ogniach potrze» 
ba było; gdyby temu (iak miał pewny 
Zśkonnik obiawienie w Chełmie ) nie“ 
żapobiegł był Stanifław Koftka! Wie 
dział on wyrok wydany i rofkaz Anio- 
łowi podobne owemu, ktory w obia- 
wieniach Jana Swiętego przyfiągł na 
żyjącego na wieki wiekow BOGA, że 
czalu nie będzie więcey, czśfu litości, 
miłofierdzia, i dobroci nad tym Prawo- 


wiernym Krolefiwem; 


4 wydany od 


Troycy Nayświętfzey na zgubę, na 
znifzczenie, ná zatracenie całey Polfki: 


Apo: juravit Ang 


z6 Jæculorums quia te 


elus per viventem iw fæcula 
mpus nom erit amplius. 


Coż tedy uczynił? Oto pobudzony od 
MARYI, ktora fię mile i prawdziwie 


tym nazwifkiem Krolowa Polka cie- 


fzy; padł przed Tronem i Maieftatem 
Bofkim tak fkutecznie i pożądanie, Że 
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%ylewśiąc łzy obfite za Polfką, fpra* 
wiedliwość Bofką włafkawość zamieś 
nił. Powściągnął BOG zśpalczywość 
fwoię. Schował miecz ukarania fwe- 
go. Spuścił napięty łuk gniewu i fpra= 
wiedliwey pomfty fwoiey. Na czyiąń 
proźbę i wftawienie fię? na Koftki. 
Ah moy BOZE! iakby tego teraz fa- 
mego dla nas potrzeba! bo ktoż wie, 
czyśmy iuż wyznaczoney miarki nie 
dopełnili grzechow? Czy fię nie fpras 
wdzi na nas to, co niegdyś imieniem 
Bofkim powiedzińł o Jjudzie, Tytze, 
Egipcie, i Damafzku Amos Protok: 
Super tribus fceleribus,.. & fuper quatuor 
hon convertam: Te wynifzczone Ma- 
ietnoftki z płaczem nafzym. Te wo- 
chydę podane upoftronnych Narodow 
wziętości nafze. Ci bracia i krewni 
nafi iak niegdyś żydzi z Bńbilonii po 
rożnych rofprofzeni krałach ( tak że- 
by teraz patrząć na to ich tułanie fię, 
flać fię moftem po świątyniach przed 
obliczem iego Bofkim potrzeba, pro- 
fząc go fkrufżonym fercem i krwas 
wemi prawie łzami, Żeby na pociew 
chę tych rozfypanych ludzi zawołał 
ha Aniolow fwoich. tak, iak niegdyś zá 
lia eza» 


Amö 


$ 


SIĄ Na Dzień, 
czifow jzáiafza. Proroka rofkazał im 
ciefzyć między Egipcyanami ftrapiony 


Afaia lud {woy Jztaelfki mowiąc: Ite Anges 


I$: 


geli veloces ad gentem convulfam EF di. 
laceratam) nie dobroć to Bofką; śle 
fprówiedliwość |ego i furowość ftrafzną 
nad nami pokazuią. Przyidzie podo- 
bno á w krotce (bodaiem fkłimał! ) 
że iako miey(ce Aniołow ludzie, mieys 
fce Kaima Set fyo Adama, mieyfce 
Saula Dawid, Wafthy Efter, Zydow Po- 
ganie; tak nafze mieyfci obce wezmą 
i zaftąpią Narody. Czemuż? o! bo iå- 
ko Amrorreyczykow, tak i nafze nie by” 
ły iefzcze dopełnione dopóty złości: 


: Necdum ñim complete funt iniquitates 
> Amorrheorum ufque ad prafens tempuse 


Teraz iuż czas wyfzedł, iuż trzeb, że- 
by fię BOG iak niegdyś na żydow z4- 
gniewał nå nas: Æt [uper quatuor non 
convertam. Nie czekaymyýíz tey ftra- 
finey plagi Pava BOGA. Mamy Po- 
lacy Polaká Koftkę, podźmy do Niego. 
Ma Patronow fwoich, iikom iuż natnie* 
nił, Szwedzkich Szwedzkie, Hifzpań= 
fkich Hfzpańfkie, Francufkich Francu- 
fkie Króleftwo, którzy fię do BOGA 
wftawiaią zá niemi. Prośmy i my Koe 
fikes 
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S. Stónifławó Kofiki. 515 
ftkę, Żeby fię wftawił zá nami. Poka 
zał on tyle cudow i dowodow obrony 
fwoiey przedtym nád Polfkąs gdy ią 
w naywiękfzych niefzczęśliwościach , 
iak ow Szymon Oniafzą fyn wielki Ká- 
płan, nię tylko zá dni życia fwolego, 
ńle iuż po Śmierci złączyw(zy fię z Bor 
giem ratował i wfpierał, tak: że co 
tamtemu przyznało Pifmo Święte, to 
iemu przypifać należy: Suffulfit domum, 
curavit gentem fuam; EF liberavit eam È 
perditione, niechże pokaże i teraz nád 
nią moc i opiekę fwoię; gdy wfzyftká 
iey ozdobą odięta ieft: Omnis compofie 
tio ejus ablata eff: gdy fię teraz ftała Au- 
Żebnicą, co była przedtym fobie wolną: 
Que erat libera fata efl ancilla; gdy Świą- 


I. 
tobliwość iey, piękność iey, fława i Mach 


chwała iey, zoftała przyćmiona: Æt ecte 
Santa noflra, © pulchritudo noflra, € cla- 
ritas noftra, defolata eft;- gdy fię nie bez 
płaczu z żalem flowy Matatyafza pytać 
można: Czy ieft taki Narod, żeby fię do 
ukrzywdzenia iey nie przyłożył? Que 
geńs non hoereditavit regnum ejus € non ob- 
tinuit fpolia ejus? Teraz, teraz niechay 
iey poda tonącey: oftatnią porękę fwo- 
ię. Teraz niechay iey- przebłaga z4- 
gnie: 


Że 


| 516 Na Dzim, 
M gniewanego BOGA. Teraz niechay nas 
IM w niey paprowadzi ná drogę prawdzie 
wey pokuty wfzyftkich, żebyśmy Żó» 
łowali ferdecznie za ten grzech, Q któ» 
| ty nas fumnienie przeświadcza, zá któe 
Ii ry nas BOG karáć nieprzeftaie, w któe 
rym podziśdzień zakamiali gniiemy, 
"a, Sumus in magno’ peccato ufque in diem 
Kfir.ane. Może wfzyftko wyiednść przed 
| Bogiem; bo iefzcze za Życia nazwśny 


slae falva. Przełożmy mu tylko inte- 
reffa nafze, niedoftatki nafze, proźby i 
potrzeby nafze; A iako niegdyś Mardo- 
| cheuiz, gdy wydány był wyrok ná cá. 
|| ły Narod Zydowfki, żeby go w pień 


al || cyach wyciąć, taki lift do Synowicy 
| fwoiey Eftery nśpifał: Zacrymis tuis con» 
fidimus; ták my w teraźnieyfzych nie- 
"zczęśliwych i opłakónych cząfach, wie 

| dząc, że nas iuź BOG zá grzechy nás 
| fze ma nie zadługo zetrzeć i wygubić, 
Ef: wołaymy ná Stśnifława Koftkę: Zacry= 

"2. mis tuis confidimus, Łzom twoim ufa: 

my. Łzoim twoim ufamy Koftko Świę: 

ty! zmiłuy: fię nad: nami. Nie- boymy 


Wa: 
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| = był wfzechmocnym: Omnipotens ŚStdnie | 


| jedney godziny po wfzyftkich Prowin- | 


fię, przybędzię namynA pomoc, i zśgnies | 
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i wanego przeiedna nam BOGA; byle» 
aS | śmy tylko ftarali fie naśladować świę- 
„a |  tobliwości iego w życiu nafzym. Bez 
„a | tego: co pomoże płacz i narzekanie w 
a | nafzych utrapieniach? co pomoże po- 
sa chwała Koftki w nåfzych uftach? nic. 


Swiętego każdego ślbo go zśraz náślá- 
4 dowąć potrzeba, kiedy go fię chwali s 
ed b álbo wychwalamiu iego dać pokoy, je- 
ai Żeli fię naślidowaćniechce, mowi.Chry= 
Y |  zoftom Święty: Sanlium aut imitari dł- 


A 
żyj bet quifgue fi laudat, aut laudare non de- 
pz” bet fi wmitari detreflat. Czemuż to? oł 
yi bo pierwfzy ftopień pobożności ieft ten, 

i kochźć świętobłiwość á dopiero Świę- 
eń tych; ponieważ nie Święci przed świę- 
En tobli wością byli, śle świętobliwość przed 
pii Swiętemi. Poftánowmyfz więc ná wzor 
cy Stśnifawa Koftki fpofobić fię do iák 
e. naywiękfzey świętobliwości życia i o- 

A byczajow náfzych. Mieymy to przed 
| ph oczyma zawfze, że to BÓG do nas mó- 
bić wi, co mówił niegdyś przez Moyże- i 

4 {zá do ludu fwoiego: Sanflificamini © Levig 
mógł efote SanQii.... Ego Dominus qui fanśiifico 20. 
niar vos. Niechay nam świát, czárt, i cia- 
z ło co chce zarauca, że przyiść do świę- 
zii A tobliwości bez zńdania fobie famemu 


ke | przy- 


518 Na Dzień, 
przykrości i gwałtu żadną miarą nie» 
podobna; my ieżeli życzemy fobie wi- 
dzieć i ciefzyć fię wiecznie z Bogiem, 
podźmy za rofkazem Apoftoła Pawła 


Hebr.pifzącego do żydow: Sequimini fantii» 


LED 


tz, 


r. 


moniam, fin qua nemo videbit DEUM, 
Swiętobliwość we wfzyftkich (prawach 
i obcowśniach nalzych niech fię wy» 
dije zawfze, iak nas upomina o to Xige 
żę Apoftółow Piotr Swięty: Secundum 


„eum, qui vocavit vos, Sanum, ut & ipfi in 


Petr: 


omni - converfatione fanfti fitis. Święto: 
bliwość nád świętobliwość niech fię 
coraz więkfza pomnaża w fercach ná- 
fzych, iśk nas zachęca do tego wob- 


Apoda ieniach fwoich Jan Awięty: Qai 


22. 


Thoi: 
26. 


Sanus eft, [ant ficetur adhuc.  Swięto- 
bliwość zgoła Koftki niech nas nau- 
czy w Kościele woiuiącym, który ze 
wizech miar iet Święty, iik mamy ná 
wzor iego żyć, i ná wzor iego umie- 
rać, żebyśmy onego ftrafznego przy 
fkonśniu nśfzym nie ufłyfzeli wyroku? 
In terra Santiorum iniqua geffit, non vie 
debit gloriam DEI. Pamiętaymyfz ná 
to w życiu nalzym. A żeśmy Polacy, 
paślądnymy w świętobliwości Polak. 
Ześmy Polacy, wzdychaymy w utrą» 
pier 
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pieniách do Polaká; ázá może BOG to 
uczyni dla niego, iż daruie i przepu- 
ści karę Polfzcze; czego dla Abraśma, 
że fię dziefięciu nie znaydowało fpra- 
wiedliwych, nieprzepuścił Sodomie 1 
Gomorze. Proście go ferdecznie o to, 
i wy kochani Bracia, iiko (wego Za- 
konnego Brata; i wy Młodzieniafzko- 
wie Szkolni, iiko fwego Świętobliwe- 
go młodzieńca; i wy podefzli w leciech 
ludzie, ińko w cnoty doyrzałego Mę- 
żá.  Prośmy wfzyfcy, niech zwroci 
zrzenicę fwoię ten orzeł Polfki z gór- 
nego Nieba ná ten nifki padoł płaczu 
do nas. 

O BOZE utśńiony w Sakramencie, 
gdyś do tak wyfokiey i cudowney świę» 
tobliwości przed Niebem i światem 
wywyżfzył Stanifawa Kofikę; przez tę 
niepoiętą miłość i twoię ku Stanifła- 
wowi, i Staniffawa ku Tobie, profie- 
my Cię Panie, zmiłuy fię nad nami 
Polakami, á dla wyfokich zafług Stani- 
flawa, poday nam, gdy giniemy iuż to» 
nącym rękę. Przepuść ludowi Twe- 
mu. Przepuść Króleftwu Twemu, Par- 
ce Domine, parce. populo tuo.  Przepuść 
ludowi Twemu, i nie dopufzczay ná 
nie- 


E20 Na Dzień, 


„Joeliniego ochydy i fromoty : Æt ne des ha 
2. reditatem tuam in opprobrium. 


Prze= 
puść Króleftwu Twemu, i nie podda- 
way go pod iarzmo obcey i cudzey 
niewoli: Ut dominentur eis nationes. Nies 
chay fię nie ciefzą obce znas narody, 
że nas iuż BOG opuścił, i niemafz 
ktoby nas ratował: Non ef qui eripiat, 
, Niechay fię nie śmieią z nas rozwio* 
źli kacerze, że Świętych mamy, 4 z 
Świętych pomocy nie znamy. Nie- 
chay widzi świat cały, żeś Ty ieft ie: 
den BOG: i żyjącym do świętobliwo» 
ści daiący ná ziemi łafki, i Świętym 
po zśkończonym tym Życiu dający w 
Niebie chwałę. Spraw to o! BOZE, 
pod naymnieyfzemi tu pizymiotami 
chleba wielki! dla przyczyny Stanifła: 
wa Polaka; á Ty Stanifławie Wielki 
i cudowny Święty, przyczyń fię dla 
milości Twoiey ku MARY, zwaney 
od Ciebie zawize w życiu Matki fwo 
iey, żeby tak, iik z Króleftwa Polfkie= 
go nazywamy fię teraz Polakami Po- 
lacy, tak z Imienia idko fłudzy JEZU- 
SOWI Zakonu Twoiego, w Niebie 
fianęliśmy wfzyfcy Jezuici, 
; AMEN. 


KAZA- 


Na 


Świętey Barbary, 522 


KAZANIE 


Na Dzen Swrgrzy BARBARY 
PANNY I MĘCZENNICZKI, 


tw Łowiczu 1770. 


Que parate erant, intraverunt cum eg 
ad nuptias. Vigilate, quia- nefcitis diem 
negue horam. Matt: 25. 


(CHvalebna i uroczyftą Chrześcianie 
a Pobożni nienarufzoney  Chryftufo: 
wey Oblubienicy Barbary Swiętey pá- 
miątkę, ńżebyśmy ninieyfzym dnia 
dzifiayfzego uczcili Kázapjem; przy: 
zwoitości i nie iako fprawiedliwości 
prawem wyciąga tego po nas; i dzień 
dzifiayfzy ku jey czci wyznaczony, i 
nabożeńftwo Bráđtwa ku iey pochwa- 
le wznowione. Pánną ona ieft prze- 
dziwnego życia. Panną ona ieft prze» 
dziwnieyfzey śmierci. Ze Paoną prze» 
dziwną tego oboyga, coż nas wtym 
dofkonaley uwiadomić może ińk to, 


Że Kościoł Boży przy iey aiiay cy 
|. pór 
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pómiątce, uczy nas z dobrego iey. Ży- 
cia dobrey Śmierci, z Śmierci jey zo» 
wu dobrey, dobrego Życia? Nie in. 
mym ią bowiem celem 1 końcem na- 
znaczył nam wfzyftkim. zá Pótronkę 
fzczęśliwey Śmierci, tylko Żeby była 
oraz i Patronką nafzego cnotliwego 
życia. Tá była cała myśl iego. la 
powinna bydź cała uwaga nafza, 
Lecz czyliż to przyidzie do tego, iáķ 
fobie i ten Kościoł Boży życzy, i to 
nabożeńftwo nafze dzifiay głofi; żeby 
ta Panna Swięta nie będąc Patronką 
nam w życiu, była nią przy nafzey 
Śmierci? nie. Pomoc i opiekę fwoię, 
żeby nam pokazała przy Śmierci; ćwi- 
czyć nam fię koniecznie potrzeba w 
naśladowaniu iey Życia. Pomoc i o* 
piekę (woię żeby nam pokazała wży- 
ciu; ćwiczyć nam fię koniecznie po: 
trzeba w nabożeńltwie do niey Patron* 
ki dobrey Śmierci. Bez tego dwoy= 
ga, śni Śmierć dobra naftąpi, dni życie 
dobre poprzedzi. Chryftus Pán i Zba* 
wiciel JEZUS, gdy powiedział te fło- 
wa: Vigilate quia nejcitis diem neque hos 
ram; nie co innego chciał przez to 
Wyrazić, tylko że nam zawfze i ufta: 
yi- 
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wicznie mieć Śmierć w pamięci pos 
trzeba. Myśląc bowiem tak o niey 
zawfze; aczy podobna, ażebyśmy żyć 
mieli Źle i niecnotliwie? Chryftus Pan 
i Zbawiciel JEZUS gdy powiedział: 
Que parate erant intraverunt cum eo ad 
nuptias; nie co innego chciał przez to 
oznaczyć, tylko, że nam fię na dobrą 
śmierć całe życie gotować potrzeba. 
Spofobiąc fię bowiem tak zbawiennie 
do niey; nie podobna, żebyśmy nie- 
inieli umierać porządnie i dobrze. 
A że przygotowanie dwoiakie ieft do 
tey Śmierci dalfze i bliżfze, Dalfze do- 
bre i chotliwe życie, Bliżfze opas 
trzenie Sakramentami Swiętemi; Což 
ham czynić ludziom Śmiertelnym po- 
trzeba? Oto ćwiczyć fię zawczafu w 
tym oboygu przez przyczynę Barbary 
Świętey. Stańmyfz więc, iak to? zba- 
wienną twagą dzifiay nad tym; á nie 
mniey na pochwałę tey Świętey Pán- 
nie, iak fobie na duchowny pożytek 
założmy dwie części Kazania takie. 

Abyśmy według zwyczaju do: 
brych Chrześcian umarli cnotliwie į 
dobrze; ćwiczyć fię mamy w przygo- 
towaniu na śmierć, czyli raczey u4* 

sla- 


Eitel: 


3 


gàg Na Dzień, 
Śladowania Życia Barbary Swięteyi 
Que parate erani: t. 

Abyśmy według chwalebnych, 
obrządkow Katolickich umarli porząu 
dnie i fzczęśliwie; ćwiczyć fię mamy 
w czuwaniu na Śmierć, cżyli raczey 
nabożeńftwie do Barbary Swiętey. Via 
gilate itaque: 2. Ad M. D. G. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


R Zez to iet Chrżeścianie Pobożni 
~ nie tylko dowodami Pifma Swig- 
tego ftwierdżona, Qycow Swiętych 
przeftrogarhi obiaśniona; śle też i cos 
dzientiemi mieledwie doświadczoną 
przykładami, że kto Źle żyie, Źle też 
zażwyczay umiera: Cór durum habes 
bit malè in novi(fimo, mowi Duch Prze- 
nayświętfzy: Prawda: fą przykłady 
grzefznikow przy Śmierci dopiero po- 
kutuiących i fzczęśliwie umieraiących; 
śle ze ftu tyfęcy ludzi tak mowi 
Auguftyń Swięty ktorych Życie żłe 
było, przy Śmierci ledwie ieden odpu* 
fzczenia grzechow doftąpił: Nawrocił 
fię przy Śmierci do Chryftufa Lote 
Dyzmas, lecz przeftrzega wfpomniony 
Do- 
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Doktór Swięty: Łotr iefet przy fmiers 
ĉi; nie rófpaczay, úle Że ieden; fobie mie 
dufay. Czemuż? O bo ieżeli fię trâ- 
fi komu przy Śmierci fzczerże pokuto- 
wóć; niech nie rofpacza o miłofierdziw 
Bofkim. Ale że nierychłe niwrocenie 
rzadko kiedy prawdziwe bywa; niech 
fię boi fprawiedliwości Bofkiey. Prze- 
ciwnym fpófóbem: kto żyje dobrze, 
dobrze i umiera. Owfzem zdaniem 
wfzyftkich Nauczycielow Dachownych 
nie może ten Źle Zadną miarą umrzeć, 
kto do famey Śmierci żył dobrze; bo 
iakie życie, taka i Śmierć, naftąpić ko- 
niecznie mufi według świadećtwa Ja. 
ña Trytemiufza Spanemeńfkiego Opa- 


ta: Male non moritur, qui benè vixit, €F Hos 
faro bene moritur, qui femper malè vi- mil | 
%i(je demonfiratur. A ktorež życie na25 ad 


otrzymanie dobrey i fzczęśliwey śmier 


éi fpofobnieyfze do naśladowania po-"achv 


dać fię może; iako życie fzczegułniey- 
fzey umierśiących Opiekunki Barbary 
Świętey? Zyła ona dobrze; bo Życie 
fwoie na dwoch Chrześciańfkiey do- 
fkonałości ugruntowóła ftopniach: Wie- 
tze połączoney z nadzieją, i nadzieji 
połączoney z miłością. Pierwfza fta- 
ła 
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ła fię gruntem cnotliwego Życia. Dru- 
ga ftała fię dopełnieniem iey Święto” 
bliwego życia. 

i. Poydziemyli dziś zá tamtym? 
O iikiego przykładu i nauki nie weź- 
miemy ztey Świętey i przedziwney 
Panny! Zóbrała ona początek urodze« 
nia {wego ze krwi Rodzicow, prawda: 
śrcyfzlachetnych; śle z bałwochwalftwa 
nader niefławnych. Bo pótrzcie fami, 
co to znią fpoftrzegłf(zy chęć i ocho- 
tę do wiary przedfięwziął czynić bał: 
wochwalca Qyciec? Oto żeby przez 
Chrżeścian do prawdziwego nie była 
nawrocona BOGA; w wyfckiey ią i tym 
odludnieyfzey wieży ofadził, im urodzi- 
wfzą w tamtym kraiu nad inne Pan- 
ny uwśżył, Prawda: tego też właśnie 
potrzeba było Barbarze Swiętey do 
cnotliwego życia. BOG bowiem fpoy- 
rzawfzy tam na iey Pźnieńfkie ferce i v- 
myt; przedziwne na iey rozum zefłał 
świśtło, tak: że nim obiaśniona ciła, 
poddała fię zupełnie iego niefkończo: 
ney Bolkiey dobroci i woli Nie cze- 
kata wymownych Apoftołow, ktorzyby 
ią do tego namawiali długo. Nie po- 
potrzebowała uczonych mędrcow, kto» 
rzy- 
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rzyby jey: dowcipny przekonywali ro- 
zum. Ale maypierwizy záraz głos we- 
wnętrzny Chryfłufow, ktory na ufa- 
wicznym w owey wieży fłyfzałą roz: 
myślaniu fwoim; rzuciła fię pod wfze- 
chmocne Bofkich iego wyrokow rof. 
porządzenie. Z tad ieft, že uznawfzy 
iednę tylko prawdziwą ukrzyżowane- 
go Pana wiarę; mało miała na tym 
wyznać ią ffowem, śle jefzcze wyzna: 
ła i uczynkiem, przeto: że wiara śże- 
by była w fercu do fprawiedliwości, 

á w uściech do zbźwienia iak mowi 
Apoftoł Paweł: Corde creditur ad Ju Rom: 
Jlitiam, ore autem conjiffio fit ad falutzm; 10. 
potrzeba, śżeby była uznana i wyzna- 


na. Uznana dla tego, że bez niey 


nic fobie zafłużyć nie można wedle 
owego: Sinè fide impoffibile ef placere læb: 
DEO: Wyznana dla tego, iż BOGĄ 71. 
wyznawać powinniśmy zawfze wedle 
owego: (Qui me conft(lus Jierit coram Matt. 
hominibus, confitebor ES ego eum coram 10 
Patre meo. Pełniąc więc ten dwoiaki 
obowiązek wiary; nayprzod Qycu fwo- 
iemu Dyofzkorowi ztym fig chwale- 
bnym oświadczyła przedfięwzięciem, 
że. go chce, całego pozyfkać BOGU, 
Kk kto- 
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ktory ią iák Poganin przyobiecał całą 
oświęcić światu. (Co teh zaś fobie 


bałwochwalcą pomyślił na to uznanie 


i wyznanie wiary przez fwoię włafną 
między Pogańftwem córkę iednę; Spy- 
taycie fię owego ftarofty, ktoremu na 
męki w ręce była oddana; owych fro- 
żow, ktorym do pilnowania była po- 
ruczona; owych oprawcow, od ktorych 
rozmaitemi fpofobami była dręczona. 
Mnie dofyć na tym, że ta Święta Pán: 
na procz dwoch okien, ktore były w 
oney wieży co w niey zamknięta zo» 
ftała; przydała iefzcze na wyznanie 
wiary i trzecie. Profzę czy mogła 
ktorym infzym uczynkiem lepiey i i4- 
Śniey wyznać w Troycy iedynego BO- 
GA; iak tym, ktory taiemnicę w fobie 
Mroycy Aayświętfzey wyrażał? BOG 
jeden iet we trzech Ofobach, Trzy 
ofoby fą wiednym Bółtwie. Coby 
więc oznaczyć mogło iednego BOGA; 
wyrśziła to przez fwoią wieżą, do 
ktorey była wfadzona. Coby wyra- 
zić mogło trzy ofoby wiednym Bo- 
ftwie; wyznaczyła to przez trzecie o- 
kno, ktore zdomyjłu zrobiła, tók: że 


ùwáżaiąc tę przedziwną táiemnicę Ju- | 
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liana Måtrona, na wfzyftkie męki -z4 
Towśrzyfzkę Bárbarze Świętey fię po» 
Święciła.  Poddała fwoy rozum. Pod- 
dała fwoią wołą. Poddała fwoię pá- 
mięć chętnie wierze wráz z Barbarą 


Swiętą, fpodziewńiąc fiè tey famey: 
łafki i wfpórcia od BOGA, co ionaw 
zadawanych mękach; i tey famey, co 


i ona 


nadgrody i odpłaty w Niebie- 


fkich przybytkach. Pewna to bowiem, 
że ażeby dofkonała według prawideł 
Chrześciańfkich była nadzieja; potrze- 
ba, ażeby cale nie ufała fobie, á zu- 


pełvie 


ufała BOGU. Gdy bowiem ż 


fiebie nic innego nie iefieśmy, tylko 


fzczerą 


ńiemoc i flabość; 4 iśkże ma- 


my fobie ufać? BOG -246 ponieważ 
felt cjłą potęgą i władzą nófzą; 4 ják- 
że mu nie powinniśmy ufźc? Choćby 
nas nic do tego nie zachęcało, żebyś 


my ná 
kładali 


ytmniey nie ufaiąc fobie, po: 


nadzieję w tym Pána nśfzym; 


tedy fame  Jeremiafza Proroka flowa 
Pociągnąćby nás do tego powinny. 
przez boiśżń: Przeklęty, ktory ufa w 
Człowieku; 4 ferce fwoie odwraca -od 


Pana: 
homine, 


Maledicins homo, qui confidit ingere: 
€ a Domino recedit cor ejus, 17 
Kka Po- 
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Podobno nie pamiętała o nich Barbarą 
Święta, że całą ufność fwoię w fa: 
mym iedynie położyła BOGU. Nie 
patrzyła wtę i owę fironę, zkądby 
mogła odebrać pomoc od ludzi; lecz 
tylko oczy fwoie podnofząc ku Niebu 
mowiła fobie z ową flawną Judyta w 
Betalii fercem i uftmi do BOGA: 
ud: Confirma me Domine DEUS Ffroel, € 


13 refpice in hóc horą. Panie i BOZE 


moy! fpoyrzyi na mnie z wyfokiego 
Nieba, 4 utwierdź mnie w przedlę- 
wzięciu moim: ` Confirma €5 refpice in 
hac hora. BOG też, ktory naylepiey 
wie, idk ochrAniść i ritować wiernycn 
fug fwoich; fprawił ten cud pierwfzy 
dla niey, że na fchronienie jey w 
fobie rofpadła fię fkała fama na dwoje. 
Tim, tam byście wy zobśczyli,co za 
odwagi i (erca nabrała w oney JAfki- 
ni, patrząc na tę niewyfławiovą nigdy 
Opatrzność Bofką ku fobie. Bo ieże- 
żeli Dawid fchraniaiąc fię do iśfkini 
przed Sáulem, Eliafz uciekaiąc do 
niey przed Jezabelą, Jonatafz i Szy- 
mon kryiąc fię pokilkakroć w nie 

przed Bachidefem, że ufali BOGU, 
nie omylili fię na nadziei iwoiey; za 
coż 
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EFN coż: fię. na jeż wieść, miała. Bar 
U. NiE bara Swięta fpuściwfzy fię ze wfzy- 
Z KŻAGĆ ftkim w prześladowaniu fwoim na BO- 
izi; ED GA? nie. Z niemnieyfzą mocą i od- 
RZY Wagą zniey wyfzła, iak były wyfzły 
a NIEDY z pieca Babilońlkiego. tczey owe På- 


SD M cholęta, święte. 
niski II. Coż dopiero powiedzieć:o iey 


miłości nader gorącey ku BOGU? PA- 

wet. Swięty powiedział, że teraz po- 
zoftaią, wiarą, nadzieia, i miłość; nśd 

; to za$ dwoie, więkfza iet miłość: 
aylepiey Nunc: autem. manent Fides, fpes: charitasr Cop: 
a ARKA tria hoc, major autem horum efè charitas. 13 
1erwizy Czy pokazał i ziścił kto lepiey nå; fo: 


yfokiego 
rzedlię- 
efpice im 


RAR bie tę naukę Apoftolfką nad. Barbarę 
RAA Swiętą? Mało oná miała ná tym, że 
afęqą: |  Mierzyła, iż, ufność i! nadzieię. f6oię 
y P pokłądała w BOGU, co było nie mniey 
z ECA gruntem iak wydofkonaleniem iey cno- 
yen tliwego życia; Ale do tego dwoygą 
2 p przydała iefzcze i miłość gorącą, co by- 
AC 19 ło. dopełnieniem iey świętobliwego ży» 

gó cia: tak, że gdzie tylko obrociemy fię 
BOGU, zá nią; wfzędzie ią uyrzemy, i ná krok 


ieden nie odftepuigca od miłości. BO; 


ey IZA GA, i Stworcy fwoiego. Pofpolicie fię 
to 


coż 
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to przytrifia, iż dla otrzyraśnia wole 
ności i fwawoli, młode Chrześcińńfkie 
Dziewice z pod Rodzicielfkiego pofłu- 
fzeńiłtwa wykradać fię daią. Wolą częe 
ftokroć w nieznośne dla fiebie Małżeń- 
fkie zóprzągać (ię iarzmo, niż pod do» 
glądaiących ich okiem zoftawáć Rodzi- 
cow. Coż tež za dziw, że wiele ich 
famochcąc dla tey famey przyczyny ná 
wieczne potępienie idzież O! 14k dar 
lekie od tey płochości i poftępku było. 
ferce młodziuchney Barbary Swiętey: 
Nikomedyifkiey. Panny! Pofzł ona w 
tey mierze pierwfza przed: Agniefzką 


\ Świętą; że żadnego infzego. niechciałź 


ziemfkiego. oblubieńća, będąc od Nie- 


$ biefkięgo uprzedzona Chryftufa: Qui 
Amb:me fibi prior elegit, accipiet. Z tym fig 
lib: r.tak Ścigle fercem, rozumem,i wolą fklii- 
* de 45, że iey áni fwobodna wolność, áni 
Virg liczne dobra i maiętności, śni krotofil- 


ne: ciała wygody, od miłości fęgo od- 
wieść i oderwać niemogły. Czy'to w: 
przeciwnościąch, czy w fpokoyności by- 
lá; czy to na wolności, czy w więzie- 


niu zoftawśła; czy to fiawóła przed | 


Qycem, czy przed okrutnym Stóroftą; 
wfzędzie w fercu. fwoim z tym fię Q 
świad 


wole 
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świadczałá co Paweł: Quis. nos. [epara-Rom: 


bit a charitate Ghrifii. Miłość, miłość: 
Chryftufowś przezwyciężyć iey fię w 
ńiczym nie dała? Czegoż bowiem z 
Nią zaińdły nie dokazywał Oy.ciec? 
Czy mogł on lepfzego zażyć fpofobu vá 
wybicie iey zferca i zgłowy miłości 
Bofkiey ; iak w dałekie ią i odległe od- 
dalić od fiebie kraie?  Kogoż te ladá- 


iakim nie uczynią? czyiego te, iie po, 


te czafy, nie zepfuią. ferca? Podobno 
tę miał przyczynę Zbawicieł JEZUS, 
póki nie wzięli ná fiebie Apoftołowie 


Ducha Przenayświętfzego, przykazywóć, 


im, żeby do cudzych i obcych nie Zá- 


Ó» 


chodzili kraiow : /n viam gentium ne abie. Math 
ritis €5 in Civitates Samaritanorum ne n=. 10. 


traveritis.  Riozumiałby kto, że tám mi- 
ła fwobodń i wolność rozwiozłości ná- 
uczyć, i nie Chrześciśńikiego życia 
Barbary Świętey miał4? á przecię iey: 
ferce záwfze iednakowe wfzędzie ku 
BOGU zoftawśło. Chociaż iey oddał 
wfzyftkie dobrá i dochody, Oyciec, nic 
te z Nią nie wfkorały. Chociaż ley. 
przyobiecał naywyżfze honory i goe 
dności Marcyon Starofta, nic te Jey nie 
zmiękczyły.  Łóźnia ftała iey fię, dor 
mem 
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mem modlitwy. Prześladowanie ftało 
Jey fẹ powiękfzeniem cierpliwości. 
Mowicie: Pozwalamy ná to wfzyftko., 
że to fię działo przez powaby i rofko» 
fzy; lecz męki i udręczenia nie prze- 
łomałyli w wierze niewzrufzonego mę- 
ftwa i ftatku Barbary Świętey? . Zo- 
baczcie, zobaczcie, kiedy wam. o to cho- 
dzi; bo ia rzadki między Męczennik: 
mi Swiętemi uważam katowni rodzay, 
żeby go tá. Swięta Pinna częścią od 
włafnego Oyca fwoiego, częścią od Már- 
cyoni Sędziego nie ponioflá w Nikome- 
dyi na ciele fwoim. Męka czy może 
bydź więkfza, iak piefzczone i miękko 
wychowane ciało oftremi fiec wołowe» 
mi żyłami? iak nótarte potłuczonemi, 
fkorupami wfzyftkie członki do. ciemiie- 
go i fmrodliwego wtrącić więzienia? 
jak żelaznemi paznoktami fzarpać i ro- 
zrywóć na fztuki ciało?  Otoż to wizy” 
ftka młodziachna Panienka fłuchaiąc 
zdania Swiętego Piotra Damian, po- 


Serm. niota nA umyśle i ciele fwoim: Mar- 
32. tyr quò acrius impugnatur, eò. robujkior 
de S.inuenitur, & quò magis corpus per tor? 
„Apol.menta difienditur, eò. magis. fides, augetur. 
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b!achy; żeby tym ogniem męczeńfkim 
można było przygafić ogień miłości 
Bofkiey w Jey fercu. Zbito i odcięto 
niewftydliwym fpofobem, jey pierfi; 
Żeby tym morderftwem przytłamiono 
niewinność i czyftość Aaielfką w Jey 
dufzy. Ztłuczono ná miazgę prawie 
młotami Jey głowę, Żeby z Jey myśli 
mogli koniecznie wybić JEZUSA, któ- 
rego zuft Jey odiąć żadną miśrą nie 
mogli. Lecz coż tym dokazał Dyo- 
fkorus OQyciec? Co tym wfkorał Mar. 
cyon Stirofta? Czego dopięli oprawcy 
i kAcia2 Nic. Po tych wfzyftkich ták 
niefłychanych, tak ftrafznych i niezno- 
Śnych nád płcią mięwieścią paftwie: 
niach fię i mękach: Barbarę cudownie 
uzdrowioną ná cielę, urodziwfzą ná 
twarzy, wefelfzą zobaczońo na umyśle, 
tik: że fię mogła pomieścić zá nay- 
pierwfzą między owemi zachwałonemi 
od Minucyufza Felixa Rzymfkiego Mę- 
czenniczkami: („) Pueri € mulierculae 
noftra cruces E tormenta, feras © omnes 
Juppliciorum terriculas in{pirat doloris pa- 
łientić illuduat! O dziwne i niepojęte 
fpriwy Bofkie około. iedney Panienki! 

Pra- 
Go) Tom: 3. in fuo. Oav: col; z. 
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Prawdź, nie zśdługo przyfzedł, i Gorki fzå 
| cierpliwości, i Oycowfkiey wściekłości, nać 
NI | koniec. Myślęlibyście wy bowiem mo- GU 
| Że, że śfiekt Rodzicielki przewyżfzył bo | 
| iakby należało okrucieńftwo w Oycus | Ścię 
| á on (niewiem czy temu dacie wiś- | we 
| sę?) á on... o! prawo natury gdzie. nad 
IR Żeś iet? á on... zaiufzony iak krwś- na; 
| wa beftya, nieuważaiąc Ani ná płeć pie- dło 
| śćliwą, śni ná krew i porufzeniA fwo- bai 
II ie; w oczách wfzyftkich niewiernych ied 
| poftawioną przed fobą włafną ręką ściął dár 
Barbarę Świętą. Moy BOŻE! iák to fię 
był ftrafzny i okropny widok! Patrzeć | „m 
ziedney firony ná Córkę Ściętą wla- nę 
Hi _  fmego fwoiego Oycá ręką! z drugley Aa 
ftrony widzieć ubitego z Niebá ftráľzaym = 
piorunem Qycń! Przyznam fię, że ia pa 
w. Męczennikach Świętych, których nie Ot 
ýmierć, ale wiari, iik mowi Chryzo- aa 
| leg Swięty, Męczennikami poczyniła: w 
| Serm Martyrem, non tam mors quam fides s -5 
z28. devotio fäcit; nigdy podobney nie czy- ki 


tał fpráwy. Byli tacy, co z niemi gi- 7 
nącemi rázem ná placu ginęli tyranni; E e 
lecz żeby z włafiych rąk, włafnych 
fwoich, ginęli Rydzicow, niewiem. Nie 
owa Agató; ba tá z rofkazu Kwincyur 
fz4 | 
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fz4 włożona ná ftos ognifty, gdy fpło- 
nać ná nim nieńaogłó, w więzieniu BO- 
GU ducha oddiła. Nie owa Cecylia; 
bo tá do trzeciego razu niemogąc bydź 
Ściętą, porzucona od kitś, we trzy dni 
w oczach Urban4 Swiętego pofzł4 po 
nidgrodę wieczoą. Nie owi Kryfty* 
ná; bo ta, lubo Oycu wyrzucała zalá- 
dłość na oczy mowiąc: Tyranne cag- 
nem a te genitam comede, na utopienie 
jednak w morzu dwom młodzianom od- 
dána była. Nie żadna inna z tylu ty- 
fięcy Panien i Męfzczyzn; bo ci, żeby 
im bśrdziey były zadawane męki, gi- 
neli i tępieli z rąk obcych zazwyczay: 
zawfze. Barbśrę, Barbarę tylko BOG 
iednę wyznaczył, żeby od włafnego Oy- 
cá ginęłś i umierała ręki. Ná coż to? 
Oto, żeby miłość Jego. Bofka, którą o= 
ná pałała ku Niemu w fwoim fercu; 
wytępiła miłość Oycowiką, która fię w 
okrucieńftwo zdmieniła ku niey Corce. 
Ztąd pofzło, że ieżeli miła była owá 
ofiśra jeftego BOGU, gdy włafną fwo- 
dę, iák ślubował po odpiefionym 4wy- 
cięftwie, że pierwfza przeciwko niemu 
wyfzła, zAbił jedyną corkę. Nie ró- 
wnie daleko milfza zoftała z przedzie 

wney 
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38 


wney Barbiry. Swiętey , gdy. fię. famá 


dla BOGA. zwłafney fwoiey „ochoty 
na zabicie poddała Oycu,  Smierć. bo: 
wiem Jey, taka: zapieczętował iey 
wiarę znadzieią; zapieczętówała iey ná- 
dzieię zmiłością. O laka to dla. nas, 
Chrześciśnie Pobożni. nauka! żebyśmy 
życie nafze łączyli z życiem Barbary- 
Swiętey! Coż może bydź fufznieyfze= 
go, i4k0 naśladować życia. takiego, któr 
re was łatwo i dofkonale. do fzczęśli- 
wey może ufpofobić wieczności ?. Nie- 
rychło to, áh! nie rychło. w oftatnim 
„dopiero. zgonie. życia ćwiczyć fię. w 
cnotach: wiśry„ nadziei, 1 miłości ::A 
przecię w nich ćwiczyć fię, koniecznie 
potrzeba. Bo, czego fię nigdy nie wzię: 
ło przed, ĝo czynić w życiu; czy opo- 
dobna, żeby. fię to przy śmierci, uczy,” 
nić miało dobrze? Człowiek. niezwię- 
dziawizy. nigdy, drogi zá życia: do Je- 
rozolimy, iák on. trafi przy śmierci. do 
niey? Czy raczey zamyaft nA górę Sio- 
pu, nie przyidzie na niziny. Babilonu 
zniewypowiedziśnym fmutkiem. 1 ż4- 
łością, fwe ig? Ah! h. iak, wielu, w 
fiarczyftych płomieniach. tonie wiecznie, 
że tego nie umieli przy śmierci; cze- 


go 
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go fię nauczyć powinni byli zá życia! 
BOG nie ná co innego każdego ftwo- 
rzył, tylko żeby go w tym życiu zná- 
ijc, chwaląc, i kochaiąc; wiecznie fię 
z Nim ciefzył w przyfzłym.  Profzę: 
możnaż to pełnić bez wiary, nie pod: 
daiąc nigdy fwego rożumu pod nię? 
Możnaż to czynić bez ufoości; nie znie- 
walśiąc nigdy woli fwciey ku niey? 
Możnaż tego dokażywać beź miłości; 
nie zaprzątaiąc nią nigdy przez parnięć 
fwoiego w życiu fercń?. nie. Nie czy- 
tałem śni fyfzałem otym iefzcze, że- 
by ten źle umierać nie tniał, co fię dö- 
brze żyć banczyć niechciał. Pofpolita 
takiego bywa śmierć, iakie iegó było 
Życie. Zycie żeby było wieczne, mo- 
wi Wielki Bazyli Swięty: potrzeba, 
Żeby była Śmierć uftówiczoś. („) Yi- 
tam lucrari, eft in dies cunślos mi Cze- 
huz 2 bo tak dopiero haticży fię umie- 
rać dobrze, ponieważ iak pifze Augu- 
fiyn Swięty, będzie (ię uczyć nie żyć 
źle. Dikti bone mori, fi diditeris binë 
vivere. Przeciwnie: zdaniem Bernar- 


C.z, 
de 


da Swiętegó, '1eżeli życie będzie prze-Dife: 
wrotne i ladaiakie; Śmierć zła i nie-Chrif, 


be: 
SĘ) . Cont: 17. fuper Pat: 115. 


Serm: Vita perverfa, mors periculofa, 
2. 
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beśpieczna Koniecznie naftąpić mufi. 
Pamię- 
tayciefz ludzie śmiertelni ná: to, á w 


Pent: całym życiu wafzym nauczcie fię, iśk 


mmacie wierzyć w BOGA, iak macie w 
fać BOGU, iók macie kochać BOGA. 
Mało wam to w życiu wafzym czafu 
zabierze, á wiele wam przy Śmierci wá» 
fzey pomoże. Zobaczycie, gdy iedrą 
nogą iuż konaiąc ftaniecie w progu. 
wieczności; lecz żeby w fzczęśliwey; 
przykład życia Barbary Swiętey niech 
wam nigdy nie wypada z pamięci i 
ferca. Barbará S. iak fię macie grun» 
tować w wierze; Bárbará S. iak fię ma- 
cie dofkonalić w nadziei; Barbara S. 
iak fię macie śŚwiętobliwemi ftawać 
przez miłość; niech was uczy w całym 
życiu wafzym. A iák iefzcze macie 
Sakramentami Swiętemi opatrzeni po 
Katolicku fchodżić z tego świátá po- 
rządnie; nabożeńftwo ftateczne do Niey 
miech wam tę łófkę u BOGA wyiedna, 


CZĘSC DRUGA. 


N! tayno ham to Chrześciánie Po- 
bożni, iż co innego umrzeć dobrze, 
4 cb 


muf. 
amię= 
Áw 
ię, iák 
cie u» 
OGA. 
czafu 
1 Wá, 
jedną 


progu. 


iwey; 
niech 
ięci i 
grun= 
ię ma- 
ra S. 
ławać 
całym 
macie 
mi po 
tá po- 
> Niey 
iedna; 


ie Po- 
lobrze, 
| CO 


SŚwiętey Barbary. Sat 

4 co innego umrzeć porządnie. Wie- 
lu umarło porządnie; 4 przecię nie u- 
marło dobrze. Znowu wielu umarła 
dobrze; 4 hieumarło porządnie. U- 
mart dobrze Francifzek Xawery; 4 prze- 
cię nie umarł porządnie, bo umarł beg 
Sakramentow Świętych ná wyfpie San- 
cyśnie od wfzyfikich opufzczony. Ur 
marł porządnie Sakrómentami Święte- 
mi opatrzony Pelagiufz; á przecię nie 
umarł dobrze,.bo zgrobu wyrzucony i 
na wieki potępiony. Porządnie żeby 
umrzeć podług obrządkow Katolickich 
i dobrze; ćwiczyć fię kaążdemu z nas 
potrzeba koniecznie w nabożeńftwie do 
Barbary Swiętey. Czemuż? bo to ieft 
pewnym i nieomylnym ze dwoch miat 
dobrey Śmierci fkutkiem. Z przyrze- 
czenia obieciney Jey w tym łafki Bo- 
fkiey; i zufkutecznienia rzetelney w 
tym wiaty nafzey. 

l. Mówiąc o pierwfzym: Co roz 
zumiecie, 6 co też, m4iąc fchodzić ż 
tego Świata męczeńfką Śmiercią, nay- 
bardziey ptofiła Barbra Swięta BO» 
GA? Pewnie, żeby fię nad męczące» 
miią tak okrutńym (pofobem opra wcáa 
mi zemścił? nie. Pewnie, żeby nie- 

win- 


zr rem, 
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winność Jey nadzwyczaynym iakim 
wfzyftkim ná oczy ckazął cudem? nie. 
To zapewne, żeby zá niefprawiedliwość 
ńczynioną nád nią Corką, piorun w 
Oycá fpufzczony z Nieba uderzył? by- 
naymniey. Zoftaiąc wtrąconą do wieg- 
zienia, i z niego na plac męczeńfki wy- 
prowadzoną bydź maiąc, nie odzywałą 
fie z owemi Jeremiafza Proroka fłowy: 
Tu autem Domine Sabaoth, qui judicas 
jufte.. videom ultionem tuam ex eis; éle rá- 


da; sy pełną owę miłości i ufności do 


Pita. 


Chryftufa Oblubieńca fwoiego uczyni- 
ła przemowę: Principii expers DEUS, 
exaudi me precantem uż qui nominisć decer- 
‘tationis mem meminerint, memineris illorum 
in morte. Początku niemaiący BOZE! 
wyfłuchay do Ciebie fię modlącą, źże- 
by, którzy, © imieniu moim i męce 
pamiętać będą; Tyś ná nich pamię- 
tał przy Śmierci. O! co to za prze- 
dziwna proźbá ná dobro i ufzczęśli 
wienie każdego pochodząca przy Śmier- 
ci! Sp »oyrzał, fpoyrzał BOG nå to fer: 
ddóżne Jey pragnienie, i coż odpowie- 
dział? Oto: Fiet tibi, guod poflulajli. 
Nu dobrze, ftanie fię, o coś, profiła. 
Ani rozuimieycie Słuchacze Pobożni, 4: 
żeby 
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Żeby otey prawdziwey obietnicy wie: 
lu nie z4wodney wiary nie świadczy» 
ło Mężow. Są niezliczeni, 4 między 
niemi naypierwfzy niemal Suryufz i 
Damafcen; co to w życiu iey na pos 
ciechę wfzyftkim dó niey fię nabożnie 
zá Życia udaiącym, wypifali. A day- 
my to narćfzcie, żebyśmy żadnego 6 
niey świadećtwa ód wielu powśzńych 
ludżi nie mieli; Samo iey uftawiczne 
prawdzenie fię, czyliż nas do dania 
temu wiary pobudzić nie“ powinno? 
Czyliż tego nie potwierdza przykła- 
dem fwoim Polak nafz kochanyStaniftaw 
Koftka, ZśkonuTowarzyftwaj Ezufowego 
Młodzieniafżek Arielfki? -Zachotzał 
pn zbyt niebefpiecznie w Wiedniu Rae 
kufkim zoftaiąc.  Zwątpili o nim wfzy- 
fcy, lecz bardżiey on fam ofobie my- 
$śląc bez przeftanku, będzieli mogł przy- 
iąć do ferca Nayświętze ]ezusowE 
Ciało, ile że i w doma Heretyckim 
leżał, i brata fwoiego Pawła nienabo- 
Żnego miał; á ttwożąc (óbą zbawiennie, 
gdy kazawfzy fobie podać żywoty SS. 
Pańfkich, napadł na dzifiayfzy dzień 
przypadaiącey Barbary Świętey, ferde- 
cznie welftchnął do niey. Rzecz dzi= 
LI wna! 


544 Ná: Dzień, 
wna! ledwo tylko z tym fię do niey o> 
dezwał Affektem: Teraz czas Panno 
Święta, żebyś mi okazała tafkę fitoię, 
(prow, żebym bez pokarmu, i potrawy 
niebiefkiey 2 tego nie (chodził świata; na- 
tychmiaft cudownym fpofobem zoba: 
czył w oczach fwoich przybyłą Bárba- 
rę Swięta, przy ktorey z rąk Anielfkich 
nayświętlzą przyjął Kommunią. O 
fzczęśliwa Szafarka utaionego w Sakra: 
mencie BOGA! Cóż mowić o owym 
Henryku w Gorce miafteczku Holen! 
derikim: będącym, ktory zafngwfzy pod 
czas gwałtownego Domu fwoiego po* 
žaru; gdy obudzony zwołał na Bárba- 
rę Swięta, żółuiąc ferdecznie, że bez 
opatrzenia Sákramentami SŚwiętemi z 
tym fię miał rozftawść nagle i nie 
fpodzianie Światem; cudownym fpo- 
fobem iak trzey Pacholęta Babilońfkie, 
zognia nienarufzony wyfzedł, i nay- 
świętlfzym zafilił fię Ciałem JEzufowym? 
Ex Co mowić o owym Piotrze Salazar Ka- 


Annoplanie Pewnego Zakonu, ktory lat 70 
Dier: przeżywfzy , z4 wyraźnym przefirze* 


me- Żeniem od Bźrbary Swiętey wfzyftkiemi 


mor. Sakramentami Swiętemi opótrzony do 


fźczęśliwey ieft wzięty wieczności? Co 
mo- 
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mowić oowey niewieście z piiańftwa 
trefunkiem przez wpźdnienie w Krako- 
wie iuż iuż tonącey w wiśle, ktora we- 
ftchnąwfzy do Barbary Swiętey; żAcho- 
wana zoftała iefzcze przy Życiu, 4 po 
fzczęśliwym poiednaniu fię z Bogiem 
prżez fzczerą Spowiedź i zśfiłenie fię 
ciałem Pańfkim chwalebnie zafnęła w 
BOGU? Ba czy to podobna wizyftko 
powiedzieć?  Niefkończonybym bydź 
mafiał w mowieniu, gdybym wfzyfikie 
łafki i fkutki wynikaiące z fłatecznego 
nabożeńftwa do Barbary Swiętey chciał 
wyrazić. Barbara Święta w chorobie 
ciężkiey zoftaiącego uleczyła Wielkie- 
gó Każnodzieię Polfkiego Piotra Skar- 
gẹ. Barbara Święta Kockowi zápifa- 
nem przez fiebie famego czarta fzczę» 
Śliwie oddała zaptzedania {wey dufży 
cyrograf i kartę. Barbara Swięta w 
oftatnim fkonaniu z Jezufem i Cecylią 
Swiętą przybyła na pomoc Wiełkiemu 
Kapłanowi Leffyufżowi. BOG iey pó- 
dług obietnicy daney: Fiet tibi, Quod 
pojłulófti; zdał wfzelkie łafki życia i 
śmierci, żeby wfzyfcy, którzy ią przez 
nabożeńftwo (Woie wfpominać i fławić 
będą; bez Sakramentów Świętych przy 

Ll2 śmier- 


mierci nigdy z tego nie  fchodzili 
świata. 

IL Lecz czyliż to iuż na.: fpeł- 
nieniu tey obietnicy dofyć? nie, nie 
Chrześcianie Pobożni. Poznała iefzcze, 
co -z4 fkutki znabożeńttwa do Birba- 
ry Swiętey płyną, Nayidśnieyfza Rzecze 
Pofpolita Wenecka; przeto, żeby do 
niey ta od Stolicy Apoftolfkiey była 
potwierdzona modlitwa wyrobiła fo- 
bie. Profiemy Panie Blog: Barbary Panny 
i Myęczenniczki od wfzelkiey przeciwno- 
ci, niech nas broni, óbyśmy przez iey 
wjławienie fię naychwalebnieyfze, Ndy- 
świętfay, Ciała i Krwi JEZUSOWE Y 
Sakrament, przed dniem zeyścia nafzego 
przy prawdziwey pokucie i fzczerey 
Spowiedzi pożywać, zafłażyli. Pozna- 
ło to tyle wielkich, i wyfokich przed 
światem Mężow, co zá fkutki znóbo- 
żeńltwa do niey ftatecznego płyną; 
przeto, żeby bez Sakramentow Świę* 
tych z tego nie fchodzili świata w iey 
fię ( że inne po innych mieyfcach i 
Kościołach pominę ) w Krakowie z 
Nayiśśnieyfzych Królow i Królewnych 
Polfkich 3. z Kśrdynałow 2, z Nuncy« 
ulzow Papiezkich 5. z Prymafow Pol» 

fkich 
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Świętey Barbary. SAF: ; 
fkich 4. z Arcy-Bifkapow rr. z Bifku» 
pow, 28. z Ńiążąt 10, .z Hetmanow 
Wielkich 3. z Wóiewądow 6. zKafzte- 
lanow 11. Ç iź innych wielkich w Kró- 
leftwie Polfkim i wyfokich. nie. wfpo: 
mne Mężow ) wpifało Braćtwo. Po- 
znało to, co za fkutki znabożeńftwa- 
do niey ftatecznego płyną, tyle Swię- 
tych iPobożnych Fundatorow; i prze- 
to, żeby im Patronką była przy Śmier- 
ci, po rożnych mieyfcach wfpaniałych: 
Ołtarzow, mifternych Kielichow, ko» 
fztownych Obrazow, bogatych i ezdo= 
bnych Kościołow, na cześć iey i chwa- 
łę wyftawili bez liczby. Nie wątpił 
z nich żA4den, Żeby chociaż iuż zofta- 
ie w Niebie, i dóleka iet od ziemi: 
nie miiła przenikać każdego. potrze- 
by i proźby. Czemuż? boby tym fa- 
mym nie mało uymował czci i awie 
tey tak wielkiey. PAtronce dobrey i 
fzczęśliwey Śmierci. Jeżeli bowiem 
Elizeufz wiedział myśli Syryifkiego 
Hetmana i Geżego fugi fwego; Jeże: 
li Achiafz Prorok przenikał myśli Je-, 


roboama fpotkawfzy go za Jeruzalem, 


na drodze; jeżeli Samuel dochodził, 
myśli Saula Króła, żwracaiąc go od 
la- 


Reg. 


548 Na Dzień,. 
ladaiakich zśmyfłow iego; iakże' ta 
Przedziwna Męczennica Chryftufowa 
nie ma przenikać i wiedzieć, co onym 
i znas teraz każdemu, ieft potrzebne- 
go do otrzymania dobrey i porządney 
śmierci podług obrządkow Kśtoliekich? 
Ah! wię, wie i poznaje dźleko bźrdziey. 
zoftaiąc terśz w.Niebie, niżeli ci wfzy* 
fcy co byli niegdyś na ziemi. Wie, i 
przeto; żebyśmy ią mieli za Patronkę. 
nieomylną przy śmierci; zawczafu, for, 
bie dla nas te talki wyrabia u BOGA. 
Wie,‘ i przeto: żebyśmy nie umarli 
bez Sákramentow Swiętych; do nabo: 
żeńftwa nás ku fobie rożnemi przys 
kłądy zachęca. Wie, i przeto: żebyś- 
my fię ćwiczyli w nabożeńftwie, do 
niey; na Śmierć nam zówfze pamiętać 
każe. Przyidzie, przyidzie. bowiem 
mieomylnie i niefpodzianie ten CZAS, 
kiedy nam ffupem, w oftatnim  fkona- 
niu itapa oczy; kiedy ftanie, kołem ię. 
zyk; kiedy śmiertelne boleści ze wfzy: 
ftkich ftron obeymą.ferce; gdzież. fię 
nam, I do kogo wtym niefzczęśli- 
wym. fazie udáć będzie potrzeba? Nie. 
do przyiącioł i naybliżfzych, krewnychs 
bo gi nas wfzyfcy opufzczą, zśleią fię 
tyl- 


Swiętey Barbary. 549 
tylko łzami, płacz, wrzafk, i łofkot, á 
może niektorzy i zmyślony ieno uczy- 
ñi, ale nam pomoc nic niepomogą. 
Bodayby podobno nie lepiey było, że- 
by fię w tę okropną godzinę nawet 
śni pokńzali oczom nafżym; byśmy 
tak ofamym iedynie BOGU myśląc, 
w miłości iego Bofkiey umierali fzczę= 
śliwie.- Coż iednak czynić? Powin= 
ność ta i zwyczay że zależy od pra: 
wa natury; do kogoż fię więc wtym 
opłakanym udać momencie? Ab! do 
Barbary Swiętey! Patronką ona ieft 
dobrey i porządney śmierci. BOG in- 
nych SS. poftanowił ludziom Patronami 
w życiu, Onę przy śmierci. Nikt nie 
umierał źle, kto ią naśladuiąc w życiu 
fwoim, Żył dobrze. Nikt nieumierał 
porządnie, kto w życiu fwoim nabo= 
żeńftwa nie miał do niey ftatecznie. 
Naśladowanie iey życia; ieft każdemu 
wielką pomocą do ofiągnienia dobrey 
Śmierci. Nabożeńftwo do niey za ży- 
cia; ieft każdemu nie zAwodną nadzie- 
ią pozyfkania porządney Śmierci. Pá- 
miętaymyfz więc na te między- in- 
nemi dwa zbawienia nafzego Śrzodki; 
4jle możności nieuftawaymy nigdy tak 
w or 
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w oney, nuśśladowaniu, iśk w oney 
wielbieniu, Modlitwy -gorące,  Pofty 
futowe, umartwienia iak nayściśleyfzes 
niech będą na cześć iey: iedyną zaba* 

wą Życia nafzego,. Co mam bowiem 

po wfzyftkim, ieżeli uchybiemy -zbas 
wienia? Oto narzekść będziemy (czes 

go uchoway BOZE!) przez nielkoń» 
czone wieki, że lato "minęło, 4 my 
zbawieni nie zoftali; Ześmy czerpóli 
„ztych famych źrzodeł „Zbawiciela ca 
JIA inni: Haurietis aquas: de fontibus ; Sala 
12 wdtoris, á ofchliśmy w łafkach Bofkich 
na wieki; Ze to famo dźarow i błos 
gofławieńftw. Bofkieh fłońce nam przy 
świecało co i drugim; á oto, oni- przy; 
nim mie przyfzli na wieczne ciemno. 

ści i, zgrzytanie żębow, my iedni 

Sap 5plfneli: Nos in/enfati l... ergo erravimusy 
ergo. erravimus a via veritatis., Nie ode 
kładaytnyfz odednia do dnia pokuty: 

i nawrócenia nafzego przeftrzęga: nas 
Eccl: Duch. Przenayświętfzy: Mon. tardeg 
5 converti ad Dominum, ©, ne diferas de 
die in diem; ale raczęy, w cśłym, fercy 
nafzym, ják tyle rázy na nas woła Jóćl, 
„Joel: Prorok; Convertimiiniqd mein toto copde ve. 
2. fito. in jejunio, 5 in fetu, ©. in plantu; 
na: 


mey 
oity 
{zez 
4ba- 
jjeng 
zba»x 
cze 
koń- 
i my 
rpóli 
la cQ 
Sala 
fkich 
bło». 
przys 
przy; 
mn0Qr. 
iedni 
$US, 
ode 
kuty: 
nas 
tarde$; 
as de 
fercu; 
Joćł, 
de VEe 
anty 
Jai 


Swiętey Barbary 55r 

nawracaymy fię. do BOGA nafzegó, 
Żebyśmy przez Życie i śmierć dobrą 
pozyfkali zbawienie. Zbówienie du: 
fzy nafzey niemoże bydź pewnieyfze, 
jak przez fzezerą i prawdziwą pokutę. 


Bogaśmy ie iedną rzeczą obrózili w 


życiu nafzym; błagóymyfz go przynay» 
mniey iedną' pokuta przed śmiercią 
nśfzą. W niey: płacz, w niey poft, w 
niey żal i fkrucha ferdeczna niech fię 
zAwfze przy owym Sakramenutalnym o- 
brządku Spowiedzi świętey żawiera. 
Jnóczey nie umrzemy fzczęśliwie i 
dobrze; nieutmrzemy z fkutkiem po- 
rządnie i przykładnie. BOG na nas 
taką śmierć zefzie, iakie było nafze 
Życie. Rzecz to bowiem bárdzo rzad- 
ka, mowi Euzebiufz Cezarieńfki, żeby 
ten miał śmierć dobrą, ktory był zá 


wfze życia złego: Perrarum. ef, ut Epifa 
hominis, eujus: femper mala fait vita, bo- ad 

na fit mors:  Przelękniymyfz. fię tego; Dame 
4 dobrze żebyśmy: umórli, migdy.i na” ap% 


moment ieden w grzechu nie ożyimy. 
Bo w grzechach Żyiąc, w grzechach i 


umrzeć możemy: Et im: peccato Yec-e/908 
fro: moriemini, Dobrze żebyśmy umar- 8 


l; pomnażaymyż fię bez przeftanku w 
ła- 
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take Bofkiey. Bo móśiąc ią záwľze 
za życia, mieć ią będziemy i przy 
śmierci. Dobrze i porządnie, żebyś: 
my umórli, dobrze: w śktach wińry, pá- 
dziej, miłości Bofkiey i żślu ferde- 
cznego zá grzechy; porzadnie: zafileni 
na drogę wieczności Sakramentami 
Swiętemi; Záfiláymyfz fię niemi czę- 
fto. z4 życia, dofkonaląc fię coraz Dát- 
dziey w przerzeczonych Teologicznych 
cnotach przed śmiercią. Bo inaczey 
chociaż umrzemy porządnie , nie u- 
mrzemy dobrze. Słowem żebyśmy ú- 
marli śmiercią Barbary Swiętey; Żył- 
my życiem Barbary Swiętey, żyimy 
pay idk / naygorętfzym: nábożeńftwie 
do niey w gruntowney wierze, w fta- 
teczney nadziei, w gorącey' miłości 
Bofkiey zawfze. Smierć i konanie 
czyiekolwiek nam kiedy pfzed oczy 
fię ftawi; niech nam zśraz ftawa i 
Bórbara Swięta. Zamawiaymy ią fok 
bie záwczafu na ten czas przez ferde- 
czne do niey: weftchnienia 'nafze, żeby 
iak nam, tak i kśżdemu na pomoc i 
ritunek przy Śmierci przybyła. Pro- 
śmy oto. z głęboką pokorą nayukor 
chśńifzego. iey Oblubieńca Chryftufa, 


za 
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be zá ktorego oaa wiarę i religią krew 
fwoię przelała. ; 


rey 
sk Chryfte JEZU! w Nayświętfzym 
rde- - tym Sśkrśmencie pod ofobami chleba 
Wi utaiony BOZE! przez tę njeęograni» 
ii `  czoną w Ofierze Ołtarza miłość twoię 
omg profiemy cię ferdecznie; day. nam tę. 
bór. łafkę za przyczyną Męczenniczki twa- 
„ych iey i Panny, Barbary Swiętey., Żebyś- 
zey my przy dokończeniu najzego życia, 
d- ciałem twoim Nayświętzym zafileni 
yú- bydź mogli. Daleka, daleka Pánie dro- 
Żył ga do ciebie; bo droga, wieczności. 
imy | Bez pokarmu Ciała twego, nie przyi- 
twie | dziemy do Ciebie. Zwycięży nas 
tå- świat, zwycięży nas czśrt, zwycięży 
ości nas ciało, ieżeli ty na fen „czas nie 
świe wzmocnifz fobą famym  fiabości, dufzy 
czy nafzey. Zmiłuyże fię JEŻE dobry w. 
neg oną okropną godzinę. . Nie zabieray 
fos | Mas ztego Świata, poki cię. przy, or 
rde: wey wierze, nadziei, miłości, i żalu 
eby |  ferdecznym zá grzechy, wprzod nię- 
Mr.” poczuiemy w Sercu fwoim; nim. ty pas 
PSL ftawifz przed Trybunałem twoim, Pro» 
rac fiemy Cię oto przez niydrożfzą krew 
ugi i śmięrć twoię. Profiemy przez zá. 


á Ru- 


554 Na Dzień, ; 
flugi i przyczynę Barbary Męczenni- petik 
czki twoiey. Profiemy i Ciebie O Phi 
nayprzychylnieyfza śmierci nafzey Pá- wa 

Cant:tronko Święta! Surge, propera amica 

o mea uni... tempus putątionit advenit. | 
Surge amica donec afpiret dies, EI incli- 
nentur umbræ. Ah Panno Swieta! Pin- 
no niezwyciężona! gdy około nas lew 
ów ftrafzny, lew piekielny z gniewem 
przy Śmierci krążyć i ryczeć będzie; 
powftańże z potęgą fwoią na ten czis: 
Surge amica mea. Pośpiefz, ię w ów 
zgon życia oftatni; bo to iuż ten czas 
podcinania będzie, gdzie na ktorą ftro- 
nę padniemy, tam na wieki będziemy. 
Surge propera, tempus putationis advenit. 
Powitań i'teraz, á ratuy nas, żebyśmy 
fię na ów Śmierci nafzey, oftatni ogla- 
dáli w życiu nafzym koniec; poki fię 
łefzcze dzień i czas zafługi niefkończy: 
Surge amica donec afpitet dies. Pow- 
ftań z wielowładną pomocą twoią, 4 
rofpądź nayftrafznieyfze ciemności owe, 
Surge amica ‘donec inclinentur umbræ, 
Powitań na pomoc, powitań, o Męczen- 
piczko Swięta! á gdy nas do fzczęślj. 
Wey befpiecznie doprowadzifz wie. 
cZno - 
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ezności przy wieżśch twoich chwale= 
bnych BOGA iednego we trzech Ofo- 

Pi. bach wychwałać będziemy z Tobą: 
Laus tua in fines terra. Narrate Pfalè 
in - turribus ejus: 47 
Amen. 
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s56 Pre Pochowaniu Kości, 
KAZANIE 


Przy PocHowaNiu Kosci WIER- 
NYCH ZMARŁYCH, 


w Skierniewicach. 1772. 


Ecce ego educam vos de fepulchris veftris, 
w. E requiefcere voś faciam fuper humum 
vefiram. Ezech: 37. 


Z Vsżaiąc Chtześcianie Pobožni prże- 

dżiwny ten w Kościele Bożym nie- 
mál od wfzyftkich Oycow Swietych ż 
ftrony pochowania ciałi kości wiernych 
zmarłych zachwalóny obrządek i żwy- 
czay, ktory my dnia dźifiayfzego ile 
ludzie śmiertelni wypłacamy ludziom 
umśrłym, ile Chrześciąnie pobożni o- 
świadczamy Katolikom nie żywym: 
przyznać fię nie bez fzczegulniey(żegó 
podziwienia mufzę: iż co niegdyś E- 
zechiel Prorok imieniem BOGA ży- 
wego pod podobieńftwem kości na po- 
lu ożywionych fwoim duchem powie- 
dział trápionym Jzraelitom, że kiedyź 
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tedyż z uprzykrżoney niewoli nie tył- 
ko ich żywych, śle nawet i Przodkow 
ich mártwe kości miał BOG przepro- 
wśdzić do włifney ziemi fwoiey, tak 
jak to uczynił ż Jozefem Pźtryarchą, 
gdy w fto ośmdziefiąt lac dopiero cia- 
ło iego i Kości fpruchniałe do grobu 
Qycow iego przeniofłz to id imieniem 
Kościoła Bożego przy tym Chrześci- 
śńfkim obrządku pochowania kości iak 
tym umarłym ma uprzeyrty ratunek» 
tak nam żylącym na zbawienną naukę 
wziąść przed fię fámo poftańówiłem 
dzifiay: Auce ego edńcam dos de fepul- 
chris veftris.. €F requiefcere vos Jociai 
[uper humum vefiram: Prawda: nie mam 
tego Ducha, co Ezechiel Prorok, że- 
bym tchnąwfzy miał ożywić te kości; 
lecz iednak uwóżaiąc ich ftan i poło- 
żenie w ktorym mi fię teraż widzieć 
daią; nie wiem, czy ódnia fądnym:; 
czy 6 dniu zadufznym do Was mowić: 
Bo jeżeli z tego mieyfca żayrżę do tych 
grobow wewnątrz, tam że fą funda- 
menta umarłych ik fwego czafu na 
fąd Pána BOGA wzrufzone; fame te 
porozftawiane Kólwarye, fame te pos 
układane kości, Sama ta wyzuta % 

śmier- 


558 Przy Pochowaniu kości, 
śmiertelności fwoiey poftawa, coś pos 
dobnego (gdyby tylko duch przyftą: 
pit) dniowi fądnemu pokazuje; tak: że 
ile w uściech mogłbym źnaleść onim 
wymowy, tyle w fercu czuć mufzę 
przez niego zbawienney boiaźni. Je- 
żeli záś rzucę okiem po tym Kościele 


zewnątrz; tu te tak Żało(ne ięczenia | 


dzwonow, te tak obfite ofiary: Kapłae 
now, ten tak pełny z przytomnych ża: 
toby Chrześciańfkiey obchod, mało co 
rożnicy od dnia zAdufznego dziełą, takt 
że mulfiałbym bydź cale nieżywym; 
gdybym ozwyczayney pomocy niepo« 
myślił tym umarłym. Coż tedy grze. 
biąc'te śmiertelne wiernych zmarłych 
Braci nafzych zwłoki między tym dwo» 
iakim dniem: i boińźni i litości wya 
magaiącym po nas, czynić nam dzie 
fiay potrzeba? Oto Słuchacze Pobo- 
żni zkości tych wiernych zmarłych, 


gdy na nie patrzemy; mamy to po~; 


iąć dzifiay, czym my to iefteśmy: Kuce 
ego educam wos de Jepulchris veftris: O+ 
to Słuchacze Pobożni z kości tych 
wiernych zmarłych, gdy ie do dołu 
poniefiemy; mamy fię dowiedzieć dzie 
fiay, czym my to będziemy: Bt. res 
qui» 
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duiefcert vos faciam fuper humum vefiram. 
Ah! te to fa dwa świątobliwey przed Bo- 
giem, á chwalebney przyfługi nafzey 
przed ludźmi dzieła! Że bowiem naš 
dzień Sądu Bolfkiego ftrafzny wfżyftkim 
pokoleniom czeka; to z Apoftoła Pawła, 
nad fłońce iiśnieyfza prawda. Że dżień 
żadufzny pożądańy dufżom Swiętyrn ż4= 
trzymańym iefzċże do czafu w Czyfcii co- 
rocznie fię obchodzi; to nie odniienna 
Kościoła Bożego ultawa. lecż, żeby 
Śmy. fię nauczyli to czynić, cobyśmy na 
Sądzie Bolkim pełnić radzi byli: żeby- 
Śmy fię nauczyli tego chronić, czegoby* 
Śmy fię w czżyfcu wyftrżegóć radzi clicies 
li; przy pochowaniu tyćh kości nauczyć 
fię tego wfzyftkiego dzifiay mamy. Te 
nas świętobliwemi niech uczynią przed 
Bogiem przez pożnanie tego, że począ» 
tek Życia nalzego nie inny, tylko fama 
nic; z ktoregośmy, iák te kości, wyfzli. ' 
Tenas chwalebnemi niech uczynią przed 
Światem ptzeż uznańie tegó, Że ko- 
niec Śmierci nafżey nie inny, tylka 
famo nic; w ktore fię, iśk te kości, o- 
brociemy. Stańmyfz nad tym dwoy- 
giei, niechodząć iuż daley, zbŹwiem 
nie; á nie mniey ña ratunek tym wiera 

Mm nym 
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nym zmarłym, iák nam na pożytek 
wiernym Żyiącym, zcałey tey Żóło* 
fney olnowy załóżmy fobie takie dwie 
części Kózania. 

Zebyśmy przy pochowaniu tych ko- 
ści wiernych zmarłych, świętobliwą im 
przyfłogę okazali przed Bogiem; ma- 
my na zbawienny im ratunek, patrząc 
na nie wyniefiońe z grobow, uwóżyć 
to fobie dzifiay, że czym one były 
przed tym, tym my iefteśmy teraz: 
Erce ego educam vos EC. I. 

Żebyśmy przy, pochowaniu tych 
kości wiernych zmórłych, chwalebną 
przyfługę oświadczyli im przed ludź- 
mi; mamy na zbiwienną nam naukę, 
niofąc ie na zśgrzebanie do dołu, u- 
wśżyć to fobie dzifiay, Że czym one 
fa teraz, tym my będziemy potym: 
Et requiefcere vos faciam fuper human ves 


fram, 2» Ad M. D. G. 
CZĘSC PIERWSZA. 


| SA to był Chrześcianie Pobożni 
wielki, i zśwod między inńemi nie 
mały, gdybyśmy patrząc na te wy- 
fchłe i ipróchniałe 14ż po części zmar- 
łych 
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ytek łych Braci nafzych zwłoki; 6 famym 
żóło* tylko dnia dziliayfzego dla nich my- 
dwie śleli ratunku. Pofélibyšmyý zaprawdę 
w tey mierze na to, żebyśmy dzień 
ì ko- dzifiayfzy, ktory ieft tylko dniem zbu- 
Ró owania, za iedno pokazali; co dzień 
CE zódufzny, ktory ieft dniem poratowa* 
A nia. Nie, nie tak bydź ma. Można 
ażyć ich dziś poratowść, śle fię i dziś Z 
były nich potrzeba zbudować! bedz kto- 
eraz: rymże i iśkim fpofobem? Poydziemy* 
li do Ciał tych kości? coż im zá po- 
tych moc przyniefiemy, gdy fe iuż w śmiet- 
ebną telse trozfypały popioły? Zważemyli 
udź- znowu ich, ktore ich ożywiały, nie- 
ukę, Śmiertelne dufze? możemyfz bydź pe- 
ya wai tego, że wfzyfikie na poładnie, 
KŻ śnie na północ nakfzałt fciętegó drze: 
tym: wa padły? O! Bofki to ftrafznych Pa- 
ZA na BOGA fądow iak ieft w tym dla 
wfzyftkich ukryty wyrok, że nie wie- 
dzą kto miłości, akto nienawiści ieft 
godzien u BOGA! Nejfcit homo, utrum Eech: 
ht amore ań odio dignus fit; tak, nie mniey o 
>ożni razem dla dufz tych wietnych żmiat- 
1.DIE łych ratunek, jak dla nas żyłących ten 
wy: maypomyślnieyfzy pożytek; gdy iftność 
miar nafżę, w ktorey teraz ieRtesiiy, znie- 


ch M m2 fien 
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fiemy z ich iefteftwem, w ktorym przed- i fa 
tym byli. Czemuż? O! bo tak i obu- tofier 
marłą w fobie o nich ożywiemy wiarę; yi 
i-oziębłą w fobie ku, nim zśpalemy Gali 
miłość. Wiara nas z nich nauczy, że (ak 
tak ich kości pochować dziś mamy, mi? 
żebyśmy z niemi razem obumarli grze- mał 
chom. Miłość nas ku nim przekona, E n 

že tak ich kości pochować powinni- W 
śmy dziĥay, żebyśmy przy nich zaraz GIS 
ożyli cnotom. f Wia 

l. A mówiąc nayprzod o wie- Je t 

rze: Co rozumiecie Chrześciánie Po- ná í 
bożni? czyie też to fą te, na które w 
tik żałośnie patrzycie, kości? Dufząji et 
nieśmiertelną, czyli niknącym innym zli 
iakim duchem, obdarowanych ftwo- Pi 
rzeń? Wiecie, wiem i ia, żeśmy wfzy- Rur 
fey, iak mowi fprawiedliwy Job: nadzy Hin 
wyfzli z wnętrzności Matek nafzych, i Aa 
nadzy poydziemy do grobu, nic z fobą Pro 

na tamten świat nie niofąc, z przefiror Hai 

gi Apoftoła Pawła, tylko iednę nadgro- eh 

2. dy lub odebraney kary zallugę: Ut res tyl 
Cor: fęrat unu(qui/que propria corporis, prout dźi 
5. guffit five bonum, five malum. Lecz gdzież lud 
to iet wtych kościach, żeś mię fkórą NB 

i ciałem przyoblekł? żeś mie „Pm | ir 

i fa: 


Wiernych Zmórżych. 563 

i ftawami fpoił? żeś mi Życie i mi- 
łofierdzie nadał? Gdzie w tey Kalwá- 

ryi te oczy, któreby teraz pátrzyły ná 
was? te ufzy, któreby mnie fluchaly, 
teraz? ten ięzyk, któryby nucił' z wa- 
mi? te ufta, któreby fię otwierały do 
mnie? Pelle € carnibus vefifti me, offibus Jobs 
E3 neruis compegifli me, vitam E miferi- 10. 
cord:am tribuifli mihi. Gdzie cáła śmier- 
telności ludzkiey potawa® w Wierze. 
Wiarń fię tylko po nich w nas zoftała, 
Że były te kości ludźmi. Prawda: że 
ná firafzny fad Pana BOGA, ná który 
wiednym momencie, w iednym oka 
mgnieniu, millionami fię ná Jozafata 
zfypiemy dolinę; znowu te kości w, 
śmiertelne fwoie przyobłeką fię ciśło. 
Rurfum circumdabor, pelle mea. Lecz. pig: 
nim ten dzień famemu Synowi Bofkie: zo P 
mu wiadomy, á zá świádeđtwem ļoelá F 
Proroká: dzień gniewu i zemfty, dzień 
nędzy i ucifku nadeydzie; nic nam pá- 
trząc ná te kości nie pożoftaie teraz „, 
tylko wierzyć, że iak my iefteśmy lu- 
dźmi ożywiani duchem, ták oni byli 
ludźmi utrzymywani przez ducha. BGG 
tworząc nas i ich z niczego ná obraz, 

i podobieńftwo fwote; iedne żę: zás 

0s 
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łożył co i im grónice przyjścia na świśt 
i odeyścia zniego, tak: że iako wie 
rzemy fobie, że iefteśmy ludźmi teraz 
Żyiąc, tak wierzyć mufiemy tym ko: 
ściom, że były ludźmi przed tym u: 
mieraiąc. Smierć ich, nafzą to ieft wiś- 
rą o nich. Bo coż w nas wzbudziła 
tę świętobliwą przyfługę przed Bogiem, 
żebyśmy porozrucane to w grobach, tą 
po cmentarzu, to po innych mieyfcach, 
te kości, uczciwie zebrali, i na to ię» 
dno znieśli mieyfce? Wiará. Co wnas 
zapaliło tę Chrześciańiką gorliwość, żex 
byśmy pómiętaiąc o tych, których tu 
wrzuciemy do dełu; nie zapominali i 
o mieyfcu dla tych, którzy może nas, 
albo my ich, nie zidługo poniefiemy dą 
grobu? Wiarń. Co dla nas ten pożą- 
dány a dawnemi czáfy oświadczony im 
tu przyśpiefzyło ratunek, żebyśmy przy: 
patruiąc fię temu żałobnemu ich oba 
rządkowi; oczy do łez gorzkich nad 
niemi, á ferce do zbawiennezo nad fo» 
ba kierowali żalu? Wiarń. Wiára Słu: 
chacze Pobożni. Patrzemy ná te ka: 
ści, i widząc między niemi te poroz» 
ftawiane Kalwarye, te poukładźne zrąk 
i nog śmiertelne zwłoki; poymuiemy, 

czym 
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czym my to teraz jeftteśmy, poląwfzy 
tak, czym one przed tym były. Cze- 
muż? o! bo iako z rzeczy fpaloney por 
znaiemy, że ią ftrawił ogień; tak znd+ 
tury ludzkiey w proch rozfypaney pot 
znaiemy, że lefteśiny prochem. + Proch 
zaś ten, którym my iefteśmy, Że fię w 
nic famo obraca, Żadnego po fobie nie 
zoftawuiąc śladu; potrzeb więc konie* 
cznie dzifiay, Ażeby, gdy iefteśmy ni- 
czym przy pochowaniu tych kości przez 
wiarę, obumarliśmy záraz wfzelkira 
grzechom przez ferdeczną fkruchę. Płń+ 
kać bowiem nid niemi rzecz przyzwoi+ 
ta; dle płakóć nád famemi fobą, rzecz 
ief zbawienna. BOG nie może od nas 
odebrać świętfzey przyfugi, iako gdy 
z zapátrywánia fię ną te kości, grzech, 
który. naturę ludzką w jeden proch i 
popioł obrócił w Adamie; ‘my przez 
ferieczny żal w fzeżere nic zamienie- 
my w fobie. Zmarli ci nie mogą pe- 
wnieyfzego od nas dla fiebie odebrść 
ratunku, jako gdy zważśląc ich terá- 
Źnieyfzy ftan i opłakżną dolą; ták do» 
brze iużodtąd raz umrzemy grzechom, 
iak dobrze oni iuż raz umarii życia. 
My fami niemożemy prędfzey wiados 

mo- 
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mości powziąść o fobie, że iefteśmy 
tym, czym były te kości, iako pamięs 
tając ná to, Że grzech Śmierć ną świśt 
wprowadził; nie zapomniemy nigdy o 
tym, że śmierć nas w proch ieden o> 
broci. © co to za przedziwne fkutki 
z iedney wiary nad temi kościamił 
BOG, zmarli, my żyiący. BOG, któ: 
fy karze za grzech, nieubliży ratunku 
tym zmarłym wiernym; ieżęli My 
pirer te kości ich dzifiay, pogrze= 

iemy zniemi wfzelką nafzę ochotę 4 

orywczość do grzechu. Zmarli ci, 
którzy w popioł fa obroceni zá grzechy 
poczuią nafzę pomoc i zpawiencą gor- 
liwość ku fobie; ieżełi ztemi śmiere 
telnemi ich zwłokami, pochowamy 
wlzelką fkłonność i odwagę na grzech. 
My fami, którzy Śmierci czekamy z4 
grzech, i BOGU, i zmarłym tym, (ku: 
teczną oświadczemy przyfługę; ieżeli 
uważśiąc BOGA, który ich z niczego u- 
tworzył, ieżeli miarkuiąc ich famych, 
którzy fię też w nio znowu obrogili z, 
zaniefieniem ich do dołu, zaniefieny. 
wizelkie zwyczale i nałogi nąfze w grze* 
chu, tak; Że iako oni luż więcey nię 
powitaną z tego dołu, chyba na ląd Pas 

na 


Wiernych Zmórłych, gó? 
ná BOGA ná zmartwychwftanie żywą- 
ta; tak, żeby my więcey nie powfta- 
fi zniego z grzechami nafzemi, chybA 
jeżeli fami chcemy na zmartwychwfta. 
nie fądu. Czemuż? bo ten ieft koniec 
nafzey wiary o tych kościach, chcemy 
li ią RY tym pochowaniy onych dzi- 
fiay o uraarłą ożywić w fobie. 

It. Coż mowić o miłości wzglę- 
dem nich iefzcze; iak ią mamy zapa- 
té w fobie, ieżeli tá iet w nas oziębła 
ku nim? Judafz Matatyafz dla odno- 
wienia dawney miłości i przyiaźni % 
Rzymianami, wyfśł do nich Pofłow 
fwoich z liftami; i podobało fię to bar: 
dzo, iak świadczą Kfięgi Nłachabeyfkie 
Rzymianom: Et placuit fermo in cot- t 
fpeñu eorum: Możemyfz my więkízy Mach 
miłości nafzey ku kościom tych umśr- 8. 
łych Braci nafzych okazść dowod: iá- 
ko gdy przeż to. że iefteśmy: ludźmi, 
choć iefzczę i Żywi. podobnemi im fię 
okażemy przez pamięć choć fą iuż u» 
marli. Leżeli oni tu w grobach; cÒ 
mowię? leżęli oni tu w tych podzie- 
grych lochach od tyłu łat ná poł fpru- 
chniali, 4 u wfzyfikich zńgrzebani w 
pamięci i fercu. EEIEIEE P 

; q- 
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fugi przed Bogiem, że ná dzień dzi- 
fieyfzy z grobow tych wydobyci zoftali, 
tak: że ile razy radzi nie radzi fpoy- 
rzemy tu na nich: tyle razy fobie od- 
nowiemy wyrok dla nas poftanowiony 


Hebr Smierci: Statutum efi hominibus femel 


, mori; coz wtym ieft zá interes? Oto 
poznanie tego, czym one były; oto u- 
zninie tego, czym my iefteśmy. Nie 
widziemy ich iuż fiedzących lub fto- 
iących między nami. Nie fłyfzemy ich 
mówiących, lub nucących u nas, bo ich 
śmierć iak mowi Tettułlian, z tego 


wfzyftkiego odarła; śle ich czniemy w | 


fobie przez naturalny związek profzą- 
cych lub ftrofniących o miłość. Bydź 
może, że ile z tego Miaftą, z tey Pa: 
rafii, między temi kościami fą kości ná- 
fzych Rodżicow i krewnych, nafzych 
Braci i Sioftr, nafzych Przyłacioł i Do- 
brodzieiow , nafzych fąfiadow i towá- 
rzyfzow, nófzych Panow, Rug, i podda- 
nych. Zá coż im więc nie mamy o+ 
świadczyć miłości nafzey umarłym, kie- 
dyśmy im nigdy iey nie ubliżali ży- 
wym?  Czyliż bowiem, że oni ku nam 
wyzuli fe z ciała, my fię ku nim wy: 
zuć powiani zfercaź Nie. Samo to 


ieft 
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jeft w nas ciało, co i wnich było. Sam 
ten z nas popioł będzie, ca i z nich iel 
teraz. BOG bowiem nie infzy ich, ale 
ten, co i nas tworzył. Ziemia nie in- 
fza im bytność, ále ta, co i nam z m4- 
teryi dała. A ieżeli i ten obraz nie- 
Śmiertelny BOGA tworzącego, i ten 
kfztałt śmiertelny człowieka ftworzo- 
nego, śmierć przez fię zmięfzała i ftar « 
łó; czymże my więc iefteśmy w ftanie 
ninieyfzym, gdy ove zofiały niczym 
w ftanie przefzłym? Podobno imię tyl- 
ko mamy, iak mowi Jan Święty, że ży- 
jemy. Bo iako początek narodzenia 
nafzego nie inny, tylko śżebyśmy u- 
marli; tik koniec zamierzony śmierci 
nafżey nie inny, tylko ńżebyśmy fię 
w proch rozfypali. Podźmy po wy- 
wod tego do tych wyftawionych ko- 
ści. Ludźmi oni byli, i bydź niemi 
przeftali.  Przeftali : bo, któreż fą mię- 
dzy temi kościami wafze, Mężowie?..." 
poprzyfiężene Zomy! wafze, pozoftałe 
dzieci?.... ukochani Rodzice! wafi wier- 
ni fiudzy?... dobroczynni Panowie! 
wafi.. ofierocjałe wdowy? .-.- ulubieni 
Mężowie! poznaycie. Macie wyfta- 
wione ich kości, które wam z$ życia. 

alba 
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albo wy im przyczyną grzechu lub cno- jefteś 
ty częfłokroć zoftawśły; zobaczciefz | świec 
teraz, czym one były, żebyście uznali, 
| czym wy iefteście. Nic wam tu nie 
M brakuie więcey, tylko ducha i ciałś, 
| Duchź oddały BOGU, ciało ziemi. Żie- 
| mią były, ná ziemię patrzycie; ná zie) ą 
| mię patrzycie, bo i wy ziemią iefte- | fac | 
ście, tak: że iako (ię żadną miśrą od- 
I dzielić od nich niemożecie przez wid: 
| rę, ták fię łączyć koniecznie z niemi | żyę 
powidniście przez miłość, Lecz iakim bydź 
fpofobem? Oto chowaiąc dziś te kości, | tyga : 
przy nich ia, przy nich wy, przy nich | gej r 
| wfzyfcy, i im ná ratunek, i BOGU ma 
Mi przyfłagę wzbudzić w fobie mamy Qi. 

j | Chrześciźńfką miłość ku nim. Miło- 


mięta 


zaw! 


| waliśmy ich bowiem, gdy fię ożywia- | grnję 
| ły duchem. Miłuymyfz ie teraz, gdy | pyta 


fą martwe bez ducha. Nie brzydźmy był 
| fię, że tak zbutwiały i wyfchły, Że to, za 


| eo fkłada całego człowieká duch i ciâ- | żmy 
II ło, iuż fię odłączyło od fiebie, iuż ze | gay 
MI wfzyftkim w oczach nafzych fpełzło. | fzłę 
I Powfłnie to wfzyftko na dzień fąda | z p 
ii Bofkiego. znami; ale tam nie miłość, | zęp 
| | łecz wftyd i boiażń, ieżeliśmy teraz ka | go 
|| 


aim nie czuli, okryie ezełá nófze. Ah! 
póki 
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, póki więc iefzcze przed progiem nie 
1D CRO- jefteśmy wiecznościż póki iefzcze ná 
czctEfZ | świecie czym tym iefteśmy; także pá- 


uznali, miętaymy o tych kościach, czym one 
tu nie były; żebyśmy nigdy nie zapomnieli, 
| ciałń. żę tym my iefteśmy. Bo, coby to by: 
i. Zie- tą zá prawdziwa miłość nalzą, mowi 
ná zie- 


: Ambroży Swięty, gdyby mwiałá prze-_, 

j iefte- | ać kiedy? JAA ubi defiit, pe ibr: 
rą od- | gra fuit. Ludźmi fię pifżemy, że nie-$* OH? 
z Wid* | mi jefteśmy; á iakżebyśmy mieli ubli: 
niemi | Zyé pomocy tym zmarłym» Że niemi 
jakim | pydź przeftalił Nie ieftże w nich ná- 
kości, | tura nafza? Nie fąż to z kości ich ko- 

y nich | gej nafze? iak mowi Pifmo Swięte: Os Cen: 
SU BA | py ofıbus meis, E? caro de Carne mea? 2. 
mamy  Q! gdybyćmy tylko pamiętali na to 

, Miło- zawfze, co powiedział Tertallian: że 
żywia- | Śmierć ieft to oftatnie po wfzyfikich 

ż gdy | pytaniach pytanie, czym kto iek? czyta 
ydźmy | był? czym nakoniec będzie? Mors Detes 
że tos | of ultima qurefiio quteftionum tyczeliby: fam: 
i cií- | żmynie płakali vád teri kościami dzi- anime 


iuż ze | gay, zważiiąc i ich położenie prze- 
pełzło. fzłe, w którym żoftawały przed tym, 
t fada | i nafz Ran ninieyfzy, w którym zofta- 
niłość, | jemy teraz. Bo, że umarłlzy ludźmi, 
raz ku | do tego w proch rezfypania fię przy- 
. Ah! fały, 
póki 
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„ob: fały, iż z Jobem zawołić można: Ho. 
14. mo vero cum mortuus fuerit, EF nudatus 


atque confuwptus, ubi gucefo eft? nic nam 
fie złego przez to nie ftało. Nie zá+ 
brały do grobow dobr i doftatkow fwo- 
ich. Nie poniofły na tam ten Świat 
talentow, urody. Nie zagrzebały przy 
fobie godności i fławy nafzey. Wfzy- 
ftko to nam zoftawiły, wfzyfikim tym 
my iefteśmy, czym one przed tym by- 
ły. Łokieć tylko iedeń i drugi ziemię 
i to nie wfzyłcy. Defek tylko nA do- 
mek fwoy'śmiertelay kilka; i to nies 
którzy, wym ciałem okrzepłym zaprżą- 
tnęły do czafu. Mowie do czafu: bo 
ieżeli teraz zayrzemy do grobow; iuź 
tych kości niemafz, wybrane, wynie- 
fione, wyprzątnione fą do fzczętu, ták: 
że miarkuiąc ten ich fam ftan niefzczę* 
śliwy po Śmierci ztey iedney okoliczno* 
ści rzadkiey, gdyby nas wiarą i chwa- 
lebne w tym obrządki iey nieprzeko* 
nywały zupełnie, że fię to zbawiennie 
dła tych kości dzieie; moglibyśmy le- 
dwie nie zapłakać fobie gorzko, iż 
mbiey wtey mierze czyniemy Chrze- 
ścianie, niżeli niegdyś czynili Poginie. 
Pogźnie zá świadectwem Hieronima 
Świę: 


Święte 
nie mi 
Kościo 
zdówa 
patryw 
żeli to 
ftępow 
ci; by 
okrucii 
grzebo 
ni cz 
wzglę: 
czynić 
przyrc 
nieśm 
przy t 


łość n 


fzom 

tunek 
pfzez 
dzie 

umar 
fobie, 
4 bę! 
te Ki 
iąc € 


Ho- 
iatus 
nami 

Za* 
fwo- 
wiat 
przy 
lity- 
tym 
1 by- 
jemi 
i dö- 
nies 
przą- 
: bo 
; iuż 
jnie- 
tik: 
,czę+ 
zio. 


Wiernych Zmórłych. 573 
Swiętego nic powinnieyfzego dla fiebie 
nie mieli; iako groby umarłych. Po 
Kościołach ich Bogow, nic im fię nie 
zdawało świętfzego; iak czafem przy* 
patrywać fię kościom umarłych. Iie- 
żeli to było czafem cnotą u nich ná- 
ftępować ná nieprzyjaciela 4ż do śmier: 
ci; było to zawfze świętokradztwem i 
okrucieńftwem zabraniać mu czci po- 
grzebowey po śmierci. A ieżeli to o- 
ni czynili, z. pobudki przyrodzoney 
względem ciała że ludzie; czemuż my 
czynić tego nie mamy z pobudki nade 
przyrodzoney względem dulży, żeśmy 
nieśmiertelni ludzie? ©! taka tylko 
przy tym pochowaniu pokażnay im mi- 
łość nafzę, laką pokazywał Tobialz Rá- 
ry, gdy w domu fwoim pod noc grzać: 
bał umarłych! A będzie to: że i duš 
fzóm tych wiernych zmarłych kości rá- 
tünek nieomylny, i Bogu. świętobliwą 
pfzez to oświadczemy przyftugę; á bę: 
dzie to: że i wińrę w fobie, isżeli ob- 
umarła, ożywiemy o nich, i miłość w 
fobie, ieżeli oftygła. zśpalemy ku nim; 
4 będzie to zębła: że tyle patrząc ná 
te Kości, ożyremy chotom, ile chowie 
iąc one, abumrzemy grzęchom. Czea 

muż£ 


Ecd: 
36 
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tpuż? bo, iako, gdy iefień fchodzi, pap 
rhy fię ku zimie; tak gdy grzech 
tzucamy, fpofobiemy fię do cnoty. A 
miętaymylz na to iefzcze żyiąc; oczym 
może mało co żtych kości pamięta- 
ło umieraiąc. A ieżeliśmy fię nie- 


przekonali zupełnie, że tym iefteśmy | 


ćzym były te kości; nu poczekaymyfz! 
á zobaczemy z boiaźnią, że cżym fą 
teraz te kości, tym my podobno bę- 
dziemy w krotce. BOZE nieśmier= 
telny! przefżyi boiaźniąi ftrachem żba* 
wiennym ferca fłuchać mię maiących 
fefzcze, tych ludzi! 


CZĘŚĆ DRUGA. 


[Niewiem Słuchacze Pobóżni, ktoby 

znśs tak zahartowany był w tey 
odwadze, żeby pótrżąc na te Śmier- 
telne kości nie truchlał, i tych Ducha 
Przenayświętfzego liter tia nich nie- 
czytał: Mihi her, © tibi hodie. Co 
mnie wczoray, to tobie dzifiay. Lepfży 
i rozumnieyfzy z tych fow: Pofłano- 
wiono rag wjeyfikim ludziom umrzeć; á 
więc i iá jako Człowiek umrzeć ko- 
niecznie mufżę,  niemoże bydź 

nad 


bad i 
ftwot 
ludzi 
dowi 
kto i 
chi 
ftaw 
ba, : 
man 
ftiw 
rAz2. 
my | 
w p: 
Że i 
muf 
życi 
my 
odpi 
ty: 

mor 
Wf: 
rek: 
prz, 
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to i 
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imi- gad ten wniofek. Bo gdyby żiden od 
1 po- _ ftworzenia świata iefzcze nie umarł Z 
r Pá- © ludzi, moglibyśmy fię mniey obawiść i 
czym. owierząć, żebyśmy my naypierwfiń nie 
aięta-  -ktoinfzy umrzeć mieli: śle, że uftawi- 
nie- cznie prówie na-umarłych patrzemy, U- 
esmy | dtawicżoie też więc myśleć nam potrze- 
myfzł | ba, że i my pomrzemy, zwłafzcza: że 
m fą | mamy pobudkę do tego i z tych wy- 
o bẹ- | fłiwionych kości: Czymże one.fą te- 
mier+ | rósł. niczym. Czymże i my: będzie: 
1 żbas my potym?... niczym. Ludźmi obe były i 
ących | «w proch fię rozfypały. Ludźmi iomy 
Że ielfteśmy, w proch fię też rozlypóć 
mufemy: i Ahl- taka to iefi, opłakana 
życia nafżego niedola! Czyli załypia- 
AA? ły, czyli czuiemy; śmierci w fobie 
ktoby | ©dpowiedź nofiemy mowi Piweł S wię! 
tej ty: Sed ipfi in nobifmebip fis rejponfum Pgp, 
: mortis habuimum Prawda: Że ta fama 
Ducha Wfzechmocna Pina BOGA  nafzego 4 
ı nie- | ẹka; ktora has z niczego wywiodła 


Co przy ftworzeniu, obudzi nas zaówu na 
„epfży | fad fwoy z tych śmiertelnych prochow 
flano- przy zmartwychwitaniu; lecż Żebyśmy 
ZEG a to wprzod duchem poięli, niż tego rà 
ć ko- żem ż ciałem 'doświadczemy na fobie, 


bydź | goż nam do tego Umieć i wiedzieć 
nad No po- 
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potrzeba? Oto, że nie możemy chwa. 
lebnieyfzey przyfługi tym kościom u- 
czynić przed ludźmi; iako, gdy fzcze- 
rze i żywo dziś zważemy fobie, że 
tym i my będziemy wkrotce, czym. 
ne fą teraz Czemuż? bo tak niofąc 
ie na zńgrzebanie do dołu; zAbierze- 
my fię z nich do pokory, pobudzie- 
my fię dla nich do ufności. Pokora 
w nas zetrze wfzelką pychę, gdy ie 
piaftować w nafzych będziemy rękach. 
Nadzieja w nas uśmierzy wfzelką ro- 
fpacz, gdy ie wypufzczać z nafzych 
będziemy oczow, 

I. A biorąc rzeczy porządkiem 
Słuchacze Pobożni: powiedźcie mi 
profzę, z kądbyśmy to takie prawo i 
dla czego wzięli, żebyśmy od śmier- 
ci wyięci byli. Po kilka fet lat, ba 
co já mowię? blifko tyfiąca lat ludzie 
na Świecie Żyli; 4 przecię pomarli. 
Stworzeni byli pierwfi Rodzice w fła- 
nie niewinności w Raiu; å przecie po» 
marli. Nie był nikt mędrfzy i nie bę- 
dzie w całym Świecie nad Salomona 
Króla; 4 przecie umarł.  Niemiał nikt 
więkfzey fiły i męftwa wśrzod Fili- 
ftyńczykow nad Samfona; á przecie u- 
marl, 
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marł. Samo to i nas potka, co fię 
ztemi 'i innemi wfzyftkiemi  ftało. 
BOG nie zinfzey nas ziemi, nie in- 
fzym kfztałtem, nie na infzy koniec 
utworzył; ale tak, iák ich. A ieżeli 
im, śni Świętobłiwość ftanu, áni przy* 
miot mądrości, áni zófzczyt filności 
i męftwa, na nic fię nie zdały; bo że 
prochem byli, w proch fię obrocić mu- 
fieli; coż nam pomoże? co nas wy* 
mowi, żebyśmy nie umierali kiedyż. 
tedyż żyć przefiaiąc? Lecz gdzie iá 
tak daleko i na co pamięcią zńfięgam? 
Podźmy do tego, ktotego teraz żyje: 
my wieku. Znaliśmy wielu, ktorycheś- 
my fię to łafką i dobrodzieyftwy, to 
affektem i miłością, to radą i opieką 
fźczycili. Gdzież ich teraz profzę fzu= 
kać? w popiele, w popiele śmiertelnym. 
Nic nam niezoftawili więcey, tylko te 
kości, na naukę nafzę, że i my ta- 
kiemi będziemy. Prożno, prożno myśl 
i uwagę cofamy od śmierci. Mufie- 
my iedni przed drugiemi ubiegźć fię 
do grobu. Na coż? Oto, żebyśmy 
prędzey w proch fię rozfypawfzy; in- 
nym też do rozfypania fię uftępowali 
mieyfca. Ziemia ta, do ktorey po 
Noz śmier- 
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Śmierci poydziemy; prawdziwfzą: ief 
Matką mafzą, niż ta., z ktoreyeśmy 
wnętrzności. wyfzli. Bo. ta nas z fie 
bie wydała światu, tamta nas z fie- 
bie na fąd poftawi BOGU, tak: że, 
czy to ty kochana Żono!... uprzedzi(z 
męża; czy ty ulubiony w życiu Me- 
żu!.. żonę; czy wy kochani Rodzice!... 
wafze dzieci; czy wy dzieci!... wafzych 
rodzicow; Czy ia was! czy wy mnie! 
uprzedzicie pierwey; dość na'tym, że u- 
mrzeć mufiemy wfzyfcy. Po u lat, gdy- 
bym zgrobu powitał, i przefzedł prżez tę 
okolicę całą; żadnego z wás, ktorzy 
mię teraz fluchacie, nie uyrzałbym 
nigdzie. Smierć nas wfzyftkich zapę: 
dzi do grobu, i ty nayukochańfzo. fios 
firo!... odltąpić mufifz iedynego bratą 
twego, choćby cię naybśrdziey płakał; 
i ty ulubiona corko/,.. porzucić mufifz 
Matkę twoię, choćby, iak Rachel: nad 
tobą naybśrdziey załamywała ręce; 
Póydą, póydziecie, póydziemy wfzy+ 
fey do dołu.  Choćbyśmy Nabachodo= 
nozorową byli. ftatuą, zwali nas Śmierć, 
Prochem. fię ftaniemy, bo prochem ie» 
fteśmy. Będą po nafzych kościach 
tak deptać, ińk my deptali po tych, 
Lzyś- 


nufifz 
l nad 
ręce; 
wfzy= 
hodo- 
mierć, 
m ie: 
ciach 
tych, 
yŚ- 
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Czyśmy ubodzy, czyśmy bogaci; czyś- 
my. poddani, czyśmy Panowie; czyś 
my duchowni, czyśmy Świeccy; zro- 
wna nas Śmierć, bo z całego ciała na: 
fzego nic więcey, tylko garść prochu 
zoftawi: Pulvis es €5 in pulverem rever: Gens 
teris. „Oliak to przedziwna nauka dla > 
nas z pochowania tych kości! Spoy- 
rzał był niegdyś Dawid na Abnera 
zmarłego wodza fwego, i zapłakawfzy 
gorzko, że tak wielki Xiąże w Jzraelu 
poległ: Num ignoratis, quoniam Prin 2Reg. 
ceps maximus, cecidit, hodie in „ł/raeh 2 
głęboko fie upokorzył przed BOGIEM, 
Że i on chociaż ieft dzi$ Królem, iutro 
bydź może, popiołem: Kex hodie efis Ecel? 
€5 cras morietur, Czyliż my coś Wię- zo 
cey uczynić nie,powinni, niofąc do do- 
łu na rękach nafzych te martwe 1 
Śmiertelne zwłoki? Możemyfz fię przy 
nich pyfznić i wynofić: pomniąc, że 
po wyfzłych i upłynionych latach ram 
za niemi póydziemy wlzyfcy? „że nikt 
niofąc nafze zwłoki, może niepomyślić 
nawet, czyjeby to; były, dofyć maiąc na 
tym, że na kości patrzy; i kości do grobu 
niefież że wfzyftkie nafze wyfokie urzędy 
i Ropnie niczym fię tam niepokażą Ww 
owey 
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owey podziemney krainie,gdzie iśk mową 
Job: zgnilizna ieft nafzymOycemi Matką; 


Job:å robattwo Sioftrą: Putredini dixi: Pas 
Iy ter meus ef, mater mea, E foror meg 


vermibus? Cóż tu więc ma bydź przy- 
czyną wyniofłości i pychy nafzey? Z ezes 
go fię tu chełpić i fzczycić na tym 
świecie? Pótmiętaymy na te Duchą 


Eech: Przepayświętfzego owa: Quid fuper- 
10 bis terra Ć9 cinis? A poki iefzce nie- 


weźmiemy tych kości wiernych Braci 
nślzych na ręce; zApłaczmy fobie nad 
niemi tak, iak fię łzómi zalał ów Ee 
zechiafa Król nad famą uwśgą Śmier: 
ci. Nafze to fą obrazy, nafze to fą 
wizerunki i k(ztałty. Póatrzmy ną nie 
iak fię wydaią, Żebyśmy fię zówczafu 
dowiedzieli, iak fię nafze wydńwać 
będą. Czemuż? bo ta uwaga nayle* 
piey nas pociągnie do pokory, tak dalece: 
źe tylę wfobie wzbudziemy ufności 
przez poznanie nafzey podłości i nę- 
dzy; ile w fobie wynilzczemy pychy 
przeć użnanie Bofkiey włzechmocno- 
ści i mocy. 

I. BOG bowiem. dla kśżdegą 
iett dobry, o káżdym wie, ktory wnim 
ufa, iak mowi Nahum Prorok, każde» 

: mü 
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jową ma ieft niezawodną nadzieją: BonusNa* 
tkąż Dominus €? confortans in die tribulationis huma 
Pa- E jciens, fperantes in fe; śle náypewniey- z. 
meg fzą temu, ktory taką przyfługę czyni 
rzy= ludziom, taka fię iemu podoba BOGU. 
cze: Przyfługa, á możefz bydź ktora chwa* 
tym, lebnieyiza, iak to zániefienie do dołu 
ichą kosci? Ah! tuć my: to niezawodney mo- 
per- żemy fpodziewść fię nadgrody! bo nieść 
nie- będziemy takich, ktorzy tak, iik myv” 
rach odrodzeni przez Chrzef, umocnieni 
nad przez. bierzmowanie, leczesi przez po- 
Ee kutę, kśrmieni, przez Ciało i Krew 
njer: Pańfką, powołani do fanu przez Ka- 
o fą płańftwo lub málłżeńtwo, wyprawieni 
| nie na tamten Świat zoftali przez Oleiem 
zalu Swiętym namáfzczenie. Ze fię ich 
iwać ciała w proch obrociły; Coż: to ieft 
ayle> innego? tylko, że i nafze w ten fię fam- 
lece: popio? zamienią? Taką Kalwarya z na* 
joŚci izey głowy, takie żebra z nafzych bo- 
nę- . kow, takie golenie z nafzych nóg, takie 
ychy pifzczele znafzych rąk będą. Zywe to 
CoO. ieft podobieńftwo tych kości do nafzyche 
czym one fą teraz, á czym my będziemy 
dego potym. Spadnie z nasi w ropfko fię by nie* 
nim wiem iakie obroci ciało. Nie przyoblecze= 
żde- my go, chyba na ftrafzny Sąd È; BOR 
IU e 
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Ale, ahl wiśkim ftanie, upewnić nie 
kogo niemogę! Chciałbym dzifiay paść 
trupem, żebym ma poznanie, ktore 
będą wybrane, 4 ktore odrzucone te ko- 
ści, padłfzy z nich w fzczegulrości na 
każdą, iak niegdyś umarły na Elizeu- 
fya; był ożywiony przez nie. Bo tak, 
ktowie? czy fię.onich, iako i o na: 
fzych, oniefprawdzą owe  Chryfiufowe 
Powa: Będą dway na iedney roli, je- 
M dnega wezmą, drugiego zofiawią. Tune 
att. 4 - ai s 
ua erunt in agro, tUnus afumetur, unus 
relinquetun, - BÓG. bowiem, iaki mowi 
Piotr: Swięty, ieft beż względu na o= 
i P = foby:> Sine acęeptione: Perfonarum, Czy 
tr: I. kto; wielki, czy! mały; czy dzifiay, czy 
jutro; czy w tymsczy w ianym Mieścieś 
dofyćsżaw krotce znas każdy, przeto 
że: fię rodził na to, w proch. fię oobro* 
cić muli, Śmierć nafza nie infza: bę: 
dzie; tylko taka, ika była tych kości. 
Job: Były, jakgdyb$ wiebyły:  Futfjem qudź 
10 fis non; tffem de iero: translatus ad Stis 
muli  Bodayby fię opodobno slepiey 
były nigdy niektore znich” niefpoiały 
w.żywżocie Matek fwoich! "/'Bo; że ycia: 
ło: ich. tak /fię/'rożfypało w popiało to 
ptawo natury; lecz, ieżeli dufze ich dor 

fta- 
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ni: |  „fiały fię na niefkończone męki do pie: 
ść . Bla, to ják wyrok dla nich nigdy nie od- 
ore: | mienioney. kary; tak dla nas 2 przyfługi 
ko- | „dzifiaylzey ku mim znak żadney nad- 
ona grody, tak: że. gdybym wiedział, kto- 
zeus | de fa w tak niefzczęśliwym ftanie:; tè- 
tak, dy...co Moyżefz--na pufżeży z złotym 
‘na: Cielcem uczynił, gdy go; w oczach 
wora „Jzraelitow, fkrufzył, ; iabym to, fimo w 
; jes oczach wśfzych: zrobił. „ Zsfzedłbym 2 
Tune tego mieylca, i napifiwfzy na takowey 
asud głowie ten, wyrok: Sprówiedliwy, Spra- 
owi „wiedliwy iefteś BOZE! - Aże według 
TE tey fprawiedliwości twoiey, dufza tey 
Czy „głowy: w fądach twoich iet wiecznie 
czy potępiona; niechżei w lądach ludzkich 
ścieś ta fama głowa ze wfzyftkiemi do niey 
zeta | należącemi  kościami: fwemi, będzie 
bros rzeklętą:;,„ działo  fię od. Przelania 

bę: Krwi Syna Bofkiego na górze Kalwa- 
ości. ryi. Roku u772. Dnia 25 Pazdziernika. 
quah „Rzuciłbym +19) w'oczach wafzych na 
Estis ziemię, „4żeby: tak, ile w niey rozbitey 
piep | 4 ftartey pa miazęę znaydzie fię śmier- 
oiały | telaych progliow; tyle zaraz iey du- 
 Giąs | {zy wiecznie potępioney w piekle by: 
bo to | ła przy czyniono mąk. toli tednak, 


hdo |  -„że-mi fię nie godzi tofpączać o nielkoń- 
a- | Cza” 
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*€zoney dobroci Bofkiey; niech ten Wy- fzani 
rok daleki będzie od fetca i rozumu Łaza 
mego,  Miłofierny, i bardzo miłofierty raige 
ieft, wółam z Dawidem Królem, BOG: fię b) 
Pfal: Miferator E$ mifericors Dominus, patiens bo J 
ią4 E9 multum mifericors. Bydź może, Że MENER 
tu fą i kości odrzuconych; śle mam | 1073 


nadzteię w BOGU, że tu fą i kości MY, 
wybranych. Strzeże ich Pán, że żadna nało 
z nich tarta nie będzie, czemuż? bo we 
pai ich fam ieden ftrożem:  Cufłodit wło! 


“Dominus omnia ojja torum, unum ex his Mod 
33 noz conteretur. Nam tylko przy dó. bro 
kończeniu tego Kózania, gdyśmy tak Ai 
zwóżyli, iuż z fanu przefzłego ich, że doz 
niczym iefteśmy; iuż zftanu ninieye | fwe 
fzego ich, że niczym będziemy; nim | laki 
je na rękach nafzych zdniefiemy do Boę 
dołu, zbawienny ich dufzam ratunek | fiw: 
obmyślić potrzeba, Prośmyfz więc [upi 
gorąco dziś zá niemi BOGA, ktory że, 
je z niczego wywiodł, ktory ie Krwią zá 
Syna fwoiego obmył, ktory ie łafkami Was 
i natchnieniami Ducha fwoiego kiero- Pai 
wał, żeby, gdy my ich kości zśgrze- fzc 
biemy w dole, on dufze ich z czyfca, > 
ieżeli tam zoftaią, wydzwignął do Nie- fię 
ba. Płaczmy, żeby łży nafze zmie- fpr 
> fza- 
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fzane ze łzami Chryftufa nad grobem 
Łazarza; przygafły im na ochłodę go- 
raiące pożary w Czyfcu. Nie kurczmy2/Wa- 
fię by w naywiękfzey iqłmużnie zá nich; chaba 
bo Judafz Machabeyczyk 12000 grzy- 12 
wien frebrą zá umarłych pofłał do Je- 
ruzalem. Martwmy, iak tylko może- 
my, członki nafze dla nich; bo Resfaz Reg, 
nałóżnica Króla. Saula ftrzegąc trupow 25 
we dnie i w nocy Jonaty ż innych, 
włofiennicy niezdeymowała z fiebie. 
Modlmy fię, iśk tylko mogą od nas 


"a ge nayufilniey zá nich; bo Am? 


roży Swięty w Medyolanię z4 Teo- 
dozyufza Cefarzą uroczyfte z dobrey 
{wey chęci odprawiał Exekwiię. O 
jaka nas w wieczności za to przed 
Bogiem czekść będzie błogofawień: p A 
ftwa nadgroda!  Beatus qui intelligit fab 
fuper egenum EÈ pauperem. Bydź mo- 4% 
Że, że wybawienie ich z czylca, BOG 
zawiefił ód pochowania tych kości A 
wiemyfz bowiem fcifie fądy i wyroki 
Pana BOGA: Zá co, i iak długo ie. 
fzczę cierpieć będą? Może 10. może 
100. „może i do Sądnego dnia, poki 
fię do oftatniego fenika nie wypłacą 
fprawiedliwości iego Botkiey: Non exia 
bie 


586 . Przy Pochowaniu Kości. 
Mati:bis inde, donec reddós noviffimum quas 
5. drantem. Nieubliżaymyfz im więc po. 
mocy umśrłym; kiedyśmy ią oświad- 
czali żywym. Ciało fię ich rozlypa* 

ło prówda, śle dufza ich nieśmierte|- 

na żyje. Obraz to ieft Bofki na niey, 
Krew to iet Syna Bofkiego w niey, 
Niechże fię iuż więcey ten Obraz Bo- 

fki, nie pali, Niech fię iuż dłożey w 
płomieniach czyfcowych ta Krew Sy- 

na Bofkiego nie fkwarzy. Poratuymy 

je wfzelkim fpofobem; idki nam tylko 
BOG podśie do ferca: iakiego oni od 

nas pragną w Życiu, żebyśmy ufły fzeli 
apo iedykolwiek, Co mężowie Galaad 
>od pofłow Dawida Króla:  Bened bli 
vor a Domiko, qui faciftis  mifericordiam 
hanc cum Domino uefira Saul, E Jepe- 
liflis eun. Błogofawient wy od Pana, 
ktorzyście takie miłofierdzie uczynili 
już nie z Saulem Królem [zrśelfkim, 
śle z temi niegdyś ludźmi teraz w nic 
obrocoueini. „A patrzac na te wylta- 
wione ich kości i uważaląc, że to fą 
ich pożaftałe Życia śmiertelnego o- 
fark y by. fie niefprawdziło o nas, co 
mowią Kfiggi, Machabeyfkie. o Bachi- 
dehe 1 niezbożnyma Aicymie: Carney 
San- 
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Sanfłorum effuderunt in. cirzuitu „Jeru(a-2 Reg: 
lem, E non efi qui fepeliretz Podźmy 2 


do nich, zanieśmy ie do dołu, w kto- 
rym do dnia fądnego leżeć i but- 
wieć będą. Podźcie czci godni i wier 
ni Kapłani, poznaycie, ktore fą kości 
Pomazańcow  Bofkich; 4idąc, wzią- 
wizy ie na ręce; z niemi do dołu, Zá- 
płaczcie tak fobie gorzko nad fobą, ińko 
płakali żydzi nad wielkim Kaupłanem 
Szymonem Oniafza Synem, gdy mar- 
twe zwłoki iego prowadzili do grobu, 
pomniąc: że famo to was czeka. Pa 
iednym bowiem, lub drugim dziefiąt- 
ku lat, fkoro umrzecie, tak was wrzu= 
cą do dołu, iák wy dziś te kości, Podź- 
cie kochane dzieci, poznaycie ktore 
fa kości Rodzicow wśfzych; 4 wzią= 
wfzy ie wręce, i idąc z niemi do do» 
łu, fcifkaycie ie i całuycie, jak nte- 
gdyś Synowie Jakoba Patryarchy, nio- 
fac do grobu całowali, ciało iego, po- 
mniąc: że i wy kiedyż tedyż poydzies 
cie za niemi, dńy BOZE! aby tylko 
wizyfky w równym i podobnym 
fobie wiecznego zbawieniś  ftanie, 
Podźcie poprzyfiężeni Mężowie, pos 
znaycie ktore, „fą. kości Pitan 
al- 


588 Przy Pochowaniu Kości. 
Maśłżonek wafzych; a idąc z niemi do 
dołu, nim ie wrzucicie do niego, ża- 
wiefiwfzy w fercu fwoim każdy przy- 
żwoite im poprzyfiężoney miłości i 
wiary fwoiey napify, iak niegdyś uczy- 
nił Jakob przy drodze w Betleem nad 
zmarłą Rachelą żoną fwoią, fpytaycie 
fię ich, czegoby iefzcze i teraz od was 
pragnęły i chciały, pomniąc: że tak i 
wy. iśk one, muficie fię wkrotce wy- 
żuć z śmiertelnego ciała (wego. Roz- 
wod wam śmierć dáła między niemi 
co do ciała; śle ktoż wie? czy wam 
go fąd Bofki nie da na wieki wzglę- 
dem ich i fwoiey dufzy, tak: że ślbo 
wy od nich, albo one od was odrzu- 
cone i oddzielone, iuż fię więcey nie» 
zobaczycie nigdy. Podżcie naymilfze 
fioftry, poznaycie ktore fą kości 
kochanych braci wafzych; 4 iako 
niegdyś Marya fioftra 70 dni Z całym 
ludem Jzraellkim nad ciałem Brata 
fwego płakała Moyżefza, tak wy nio- 
fąc do dołu te kości wafżych Braci, 
aby przez ten ieden moment z Mórtą 
i Magdaleną nad Łóżarzem, zbierzcie 
mad niemi woczy fwoie zbawienne 
łeż gorzkich ftrumienie, płacząc rze» 

wli- 
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Wiernych Zmarłych, 589 _ 
wie na to, że oni was może oftatni 
zżywota, á pierwfi uprzedzili do gro- 
bu, Podźcie wfzyfcy. Podź Żono, do 
tych kości; á zobácz, ktore fą twego 
Męża. Podź Bracie; 4 zobacz, ktore fą 
twoiey fioftry. Podź przyiacielu; á zo- 
báez, ktore fą twego wfpoł towarzy= 
fza. Podźmy krewni do krewnych. Pa- 
nowie do poddanych, Obowiązani do 
dobrodzieiow. Natrafmy wfzyfcy na 
(woie należące do nas przez krew, 
przez powinowaćtwo, przez affekt, 
przez łafki, przez dobrodzieyftwa. 
Weźmy ie na ręce. Zanieśmy ie w 
miłości i wierze, tak, iak przyftoi na lu- 
dzirozumnych; tak, iak przyftoi naChrze» 
ścian Prawowiernych. Nie brzydźmy figs 
że tak zczerniałe, zbutwiałe, i wyfchłe. 
Wfzyftkie one fą wlzyftkich ludzi po 
grobach takie: wfzyftkie i nafze takie 
po śmierci będą. Aieżeli ie przecie 
przy tym chwalebnym, ik dzifiay, o- 
brządku w Kościele Bożym wziętym, 
zazwyczay do wyznaczonego im na 
pochowanie onych mieyfca niofą; Za 
coż fię my niemi mamy ftrachać? Za 
co ich z głęboką pokorą, oRieph Ue 

no- 


590 Prey Pochowaniu Kości, 
fnością nie mamy ponieść, wziąwfzy 
na ręce do dołu; kiedy niesli, Teodo* 
ryk Król Francufki, ciało do grobu Teod 
doryka Opata? Henryk Król Niemie* 
cki, ciało do grobu Romualda Swietego? 
Władyfław Król Węgierki, ciało do 
grobu Gerarda Męczennika? Ah! ahl 
pamiętaymy na to, że podobno nieza: 
długo dò tego famego przyidzietn; do 
czego one teraz przyfzły. w Coby więc 
miło nam było, gdyby fię tak’ zacho: 
wano względem nafzych kości; Zach: 
waymyfz fię dzifiay tak względem tych 
wiernych i zmarłych w BOGU Braci 


nafzych. Rzućmy fię do nich zóffes , 


ktem umarłych, tak, iak gdybyśmy 
ich zobaczyli żywych. A gdy te wzią- 
wfzy w ręce ftaniemy: zbiemi nad dos 
tem: wyryfuymy to głęboko w fercti 
fwoim: Miły BOZE! ludźmi byli, ták 
gdyby niebyli! Leżcież tu kochane wiers 
nych zmarłych nafżych tylekroć tazy 
w Ciele fwoim Sakramentami Święte: 
mi umacniane kości. Aiak fłaniecie 
na ftrafznym Sądzie Pana BOGA, przys 
obleczeni ciałem, á ożywieni znowu 
duchem; niepotępiaycielz nas, żeśmy; 
iakby może przynależało, i przed Bo- 
giem 
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Wiernych Zmarłych. 50E 
piem świętobliwey, i przed ludźmicbwa= 
lebney,dzifiay nie oświadczył przy fługi. 
£udźmi wás przeż wiarę znamy. Ludź- 
mirwas przeż miłość do dołu kładziemy. 
Ludźmi my przeź pokórę ielteśmy. Lu- 
dźłni przeż ufność ż4 wami póydziemy. 
Samo to nas nic żrówna w grobie, kto- 
re nas żtównało w żywocie. 

O BOZE Ukrzyżowany Sprawie- 
diwy Sgdzio żywych 1 umarłych JE: 
ZU! -gdyś i te kości, ták I ńafze, ż 
niczego wyprowadził, i dufże tych ko- 
Żci na obraz i podobieńfitwo twoie 
fiwófzyk przeż tę niepoiętą W izech- 
mocność Twoię w tworzeniu nafzy m, 
pamiętay Panie 1 otych dufzach, kto- 
rych zwłoki do doła poniefiemy, i o 
mas żyjących tu' iefzcze, ktorzy ża nie- 
mit poyść w. krotce: mufiemy; á według 
mieprzebranego miłofierdżia * twego; 
ham, ktorzy ©żylemy, day uzńać poi 
dłość i nikcżamiiość fwoię, żebyśmy 
tak poźnali,! zcżego ftwofzeni iefteś- 
wy: Arie ego Pilncdm vos; dufżom ZAŚ 
tych kości; na ktofe patrzenty, day 0* 
chłodę i fpoczynek wiećzny, żeby tak 
zobaczyły, na c6 ftworzone były: Et re- 
giiefctre fadiam, “Amen: 

i Oo KA- 
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w Bełchowie. 1770. 29. Grudnia. 


Drfunfia ef. Judith... Luxitque illam 07 
mnis, populus diebus feptem, 
Judith: 16. 


pAtrząc ia Słuchacze Pobożni na te 
śmiertelne zefzłey Ś. p. w BOGU 
W. Jmć Paoi z Sobolewfkich Kśtarzy» 
ny Stokowfki zwłoki z iedney: z dru- 
giey ftrony na te wafze dzibay Prze: 
zścni Kapłani liczne ofiary, na te two: 
ie Wielmożny Mężu ięczenia i fmu. 
tek, na ten Ofierociałego Potomftwa 
płacz i narzekania; przyznać to przed 
Niebem i Światem bez: podchiebftwa 
pie amylnie . mufzę, „iż. daleko. fprar 
wiedliwize prawo -mácie wfzyfcy do 
okazania łez i (erdecznego żślu nad 
tą. zicną przed Bogiem; i ludźmi. Pa- 
nią, niżeli kiedyś mieć mogła cała 
Be- 
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po |109P e © w dół _ 598 
Betulia nad zmarłą fwoią kochaną]udytą. 
Judyt bowiem że umarła; umárła bez- 
dzietna żadnego po fobie niezoftawi- 
wfzy Potomftwa. Przezścna ta Papi, 
iśk gdyby dwunaftą drogiemi kśmień- 
mi obdarowana od BOGA umarła dzie- 
ćmi. judytże umśrła; umarła w fto i pięć 
lat całego pożycia fwoiego. Przeza- 
cna ta Pani iak gdyby gwałtownym 
fpofobem umarła w famey połowicy 
dni fwoich. |Judyt zgoła że umarła; 
umńrła z mniey ciężkim Ç bo ich nie- 
miała tyle) odłączeniem (ię od kre- 
wnych i powinowatych fwoich. Prze- 
zścna ta Pani umarła żniewypówie= 
dziana. Żiłością i ftratą cśłey, iak fami 
widzicie, Prześwietney Familii fwoiey. 
O! oczy, iikżeście martwe, ieżeli dziś 
łez nie toczycie hoynych! O! ferca, iak- 
ŻeŚcie twarde, ieżeli fię dziś nie kra- 
jecie od żólu! lecz coż iá iednak 
naylepfzego robię? Myśl moia ta bydź 
mińła, żebym oczy wśfze, iak gębkę 
złez gorzkich wycifnął i ofufzył? 4 ia 
ie niemi przez ikłonność do żalu nat 
pufzczam? Nie. Stóycie pogrążeni w 
tey ciężkiey żałobie wfzyfcy. Swię* 
ta ta i Pobożna Pani tak żyje w pa- 

| 0o2 mię- 


KYĄ Kazanie, 
mięci unas wfzyftkich, iak Żyła Judyt 
w mowie i fercu u całey Betulii, Z4- 
brał ią prawda BOG 2 oczow nafżych 
podług wyrokowi rofporządzenia {we- 
go, przeto, że każdy, iák: mowi Poga- 
De nia Seneka, co fię na świat ten, ro- 
Conzdzi, umierść koniecznie muli . Quisquis 
bladad vitam editur, ad mortem deflinatur; 
Polysśle sią; ptzez miłość i przywiązanie 
bium. nalze, ktoreśmy mieli ku niey. za ży- 
s.2g.Cia, zoftawił iefzcze żywą; w nalzym 
fercu, - Na coby takiego, nierożumiem, 
tylko, śżebyśmy fiè. zmiey dzifiay I za- 
wfze nauczyli zbawiennie, nie mniey 
czuwania ná Śmierć, ják fpofobienia fię 
do śmierci, ludźmi bowiem iefteś- 
my; iśk ludzie niewiemy też: śni kie: 
dy nas Śmierć może zafkoeczyć, śni 
czym. fię naylepiey „do śmierci może» 
my ufpofobić. Bos gdyby nam, to dwo: 
ie było wiadome;. o tóxieby, bezpra: 
wia nie działy fięmiędzy mami! KAŻ- 
dyby znas wiedział czas fwoley przy: 
fzłey ; śmierci; ;i ten. dopiero gdyby 
nadchodził, fpofobiłby Gę iók, nayufil- 
niey. do, niey, prowadząc “przed nią 
całe życie fwoie. w pieprawościach 1 
grzechach, 4czy, to; dobrze? KAżdyby 
Z nas 
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i „+ Pogrzebowe. BOR 
znós wiedział ten Anie infzy śrzodek 
wymierzony fobie od BOGA dą otrzy- 
mania dobrey śmierci; i wfzyftkieby: 
inoe porzucał, fpufzczaiąc fię iedyn'e 
na ten, śczy to zbawiennie?% Nic więc 
BOG co do tego lepiey i opatrzniey. 
nieuczynił dla nas, iśk, że o tym dwoy. 
gu`cåle niewiemy .w tym Życiu. „Ze 
niewiemy. o czafie śmierci; Otoż nam. 
za przykład, w niezupełnych: leciech. 
zmarła ftawą dzifiay Ś. p. Zścna ta, © 
Pobożną Pani. Ze niewiemy o okoli- 
czności Śmierci; Otoż nam zá przykład 
w pełności rozmaitych cnot ftawa dzis 
fiay zmórła ta Swięta i.Bogoboyna Pá- 
ni: Zebyśmy to. na oko zobáczyli iá- 
wnie wfzyfcy; ftańmyfz nad tym z żbór 
wienną uwagą nafzą, 4 i aney. na po- 
chwałę, i fobie Ńa pożytek, rzecz Całą 
tego Pogrzebnego Kśzania w dwoiń- 
kim oafiępuiącey mowy rofporządźmy, 
podziale. 
|, ..Że W. Jeyiność: Pani Katarzyna 
Śtokowika. w niezupełności lat .(woich. 
ztego zefzła świata; to nauka dla nas, 
iak mamy zawfze czuwść na śmierć. t. 

"Że W. Jeymość Pani Katarzyna 
Stokoyfka w zUpałności"cnot fwoich z 
3 tę- 


596 Kazanie, 
tego zefzła Świata; to nauka dla nas, 
iak ffę mámy fpofobić do Śmierci. 2 
Ad M. D. G. 


CZĘSC PIERWSZA. 


ZEbym wam fię Chrześciánie Pobo- 
żni ná famym záraz początku przy- 
znał fzczerze, myślałem ia długó u 
fiebie, czym bym też przedfięwziętey 
á dopiero zśłożoney tey dowiodł. pra- 
wdy; i nie po małey uwadze: dwie 
tego, iak wielce ku pochwale tey zacney 
rzed Bogiem i ludźmi zmórłey $. p, 
śni, tak nader. zbawiennemu pożyt- 
kowi wafzemu ffużące, znślazłem przy 
czyny. Pierwfzą: że Śmierć naypręt- 
fza w ten czas bywa, kiedy iey fię nzy- 
mniey fpodziewamy. Drugą: że śmierć 
nayżałośnieyfza w ten czas bywa, kie- 
dy iey fię naymniey obawiamy. Zá 
tamtym ręczy Atanazy Swięty prże- 
frzegśiąc każdego, żeby przeto famo; 


De że nie wie dniá śni godziny, kiedy 
Spiritśmierć przyjdzie do niego, każdego cái 
€5 fu oczekiwał oney, Certum eft, quia 
anim: morieris, fed incertum, quomodo vel guan- 
C. 5z.do, vel ubi. Quoniam mors te ubique ex> 
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pefłat, € tu fi fapiens fueris, ubique cam 
expetábis Zá tym drugim świadczy 
Swięty Euzebiufz Nifeńfki powiśdś- 
iac, że tego zAwfze z boiaźnią, i ftra- 
chem oczekiwać potrzeba, co ztym wię- 
kfzym żalem, że niefpodziśnie, paść 
nieomylnie może: Qwotidianus fit illius Homs 
gericuli metus, cujus cum fummo dolore i. a 
nefcitur incurfus. Patrzmy poftaremuż Mona 
ná oczywifty dowod tego wfzyftkiego 
w tey pobożney Pani. 

IL- Cobowiem rozumiecie o niey? 
Wfzyfcy, którzyście ią znali, lub kie- 
dykolwiek widzieć mogli; nie wątpię, 
fądziliście, iż ták prętko bydź podo- 
bną mie miała do śmierci. Coż bo- 
wiem iey takiego przyśpiefzyć ią mo» 
gło? Czyliż fama pełność obliczź i twa- 
rzy, dłużfzego iey nie powinna była o% 
biecywać życia? Czyli w tak godnym 
i znacznym Domu wfzelkie wygody i 
przyzwoite Pańfkiemu iey urodzeniu 
potrzeby ciáłá, nie powinpy były coraz 
bardziey 4 bardziey przymnażóć czer- . 
ftwości zdrowia, i życia, á nie przery- 
wać iefzcze iego tak prętko ofnowy ? 
Zgołś: owa w rozrywce pomiarkowś- 
na wefołość, owo od aji ** da- 

ekie 


598 Kazónies 
łekie umartwienie , owa, w wfzelkich 
fprawach powolność, i przyjemność, 
czyli iey przewlokleyfzego życia. nas 
dziei i obiecywać s nie powinny były £ 
Abt zaifte famcia naypierw(zy nigdy» 
bym był nó to sie+dał: wiary. w fercus 
gdybym oczyma memi. śmiertelnych, 
iey zwłokow w tey.fmutney nie; oglą- 
dał trumnie. Nie, iakobym lądzić.miał, 
Że nigdy umierać 'niepowiana była, bą 
mi fzepce do uchś,Apoftoł Paweł: Stas 
tutum <eft omnibuss hominibus, femel; mori, 
że wfzyftkim ludziom poftónowiono, ieft 
raz, umrzeć; śle, żeby, tak w. famey 
połowicy lat życia; (wego umrzeć miás 
łó prętko , powatpiewałbym „iefzczes 
Coż iednak czynić? Prawo Bofkie iak 
raz iieft <uftńnowione. wfzyftkim. przył: 
scia m4: Świśt, mowi Seneka; tik i. 6- 


Epifi:głofzone raz odeyścia;od Światś:, „Cuk 
99. contingit mafci, refatmoti, intervallis, dir 


fingvimur, ewitu aquamur: Nie ma. BOG 
żadnego, względu ná; ofoby, Ani. brakus 
ie w ludziachs: 4, przeto. Śmierć, którą 
ftarzy;z4 szwyczay: mieć. zwykli. przed 


Sup: fobąs młodzi, iśk, upewnia Hugo Kára 
Pfal: dynał „ żówize. tąż, máig zá „fobą:» „Jee 
89. vines mortem habent;a tergo, C fenes ane 
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że, oculos:  „Rozumiał. lad -Jztóelfki, że 
Debbora miałś; dłużey ftąnawić wyró- 
ki, (prawiedliwości i 'mądrey-rady (wa- 
iey -z Barakiem Wodzem, w całym |zr4- 


ielu.: i Rozumieli Przyjaciele. Jonaty, że 


on, iako. młody iw kwitpących, lęciech, 
miał pieomylnie rządzić po: Qycu' fwo- 
im Saulo, całym |zrdelem./ -Rozumieli 


„wfzyfcy, że Salomon, iśko naymędrlzy 
ze. wfzyftkich Królów, miał nieśm iertet- 


nie panować w Jerozolimie.: Aż oto, 
kiedy dłużfze wfzyfcy wfzyfikino, tym 
obiecywali Życiez prętfze iego w-fa- 
mey połowie. łat znóleźli -fkwocenie. 


Ah! tók, tak i my Pśńftwo Przęzacnet “cà 


pitrząc ną zmarłą terazs:4 przedtym 
żyiącą 5, p..Panig, 4 uważaiąc w niey 


«widoczne znaki, dłuż ego zdrowia i ży- 
„cia; fądziliśmy w fercu, że, tik. prętko 


zgafnąć „niemiałą: w, ocząch | nafzych. 


„Lecz, imeśmy bardziey zadufani w (wos 


iey,nadziei byk, tymeśmyy prędzey za- 


; Wod.obiecywanią fobie znaleźli, Przy- 


fała; śmierć, i ten/-. śliczny: kwiśt wpół 


„wzroftu iego „Ścięła. PrzyfzkA! śmierć, 
„å to wdzięczne dabłko w.półtata zeg- 
oWałą. „Częmuż?, bo; onó''nayprędzey 
oten czas .„przychodzi„+kiedyfię kta ¿x 


nay- 
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naymniey fpodziewaćoney'może, Chry- 
ftus Pan i Zbawiciel JEZUS nie dár- 
mo ią przyrownał do złodzieia. lzaliż 
bowiem złodziey przychodzi w ten czas, 
gdy fię tak domyśla, że gofpodarz i 
fłudzy iego czuią? nie. Sprawę fwo- 
iey kradzieży naylepiey w-ten czas zá- 
czyna, kiedy widzi i mińrkuie, że fię 
nikt przyjścia iego nie fpodziewa. Po- 
dobnież i śmierć, naylepiey ná nas 
w tedy. napada, i w takim, w iśkim nas 
złapie fanie, ná Sąd Befki ftawia; 
kiedy nas uważa, że nic wcale nie- 
myślemy omiey, Świadczy Bernard 
Swięty: - Venturi exitus ignorantia ho- 
9 - Adminibus, efE incerta, 65" dum. quifque mori 
OFOryon.. arbitratur, confefiim, moritur: 
vene IE Cóż mowić dopiero. otym, że 

na nás tym bźrdziey náftaie i biie, 

ciężfzą fię nam i birdziey gwałtowną 

wydśiąc; im nas fię mniey obawiaią- 

cych fiebie. widzi, rożne nam fkatki 

fwoie przed: oczy ftawiaiąc? Prawda: 

nierozumiem iń, Żeby ta Swięta i Po- 

boźna Pai nie miała fię lękać śmier- 

ci. Chryftus fię fim oney lękał mö- 
Mar: wiąc: Smutna ieft dufza moia Aż do 
tą śmierci: Friis ef qnima mea ujque 

ad 


Srni 
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Chry- ad mortem; 4 ktożby fię iey, choćby 
e dâr- naybardziey zniedowierzaiących nie- 
Iżaliż śmiertelności dufzy, nie obawiśl? Po- 
A Czas, ftawcie wy mnie Człowieka, coby fo- 
darz i | Die mowił: Mihi mea carne frui bonum faj, 
ę (wo. | gfi coby zatopiony w zmyslnościach 2g 
188 żA- | ciała przydawał i to: Mihi mea mente 
że fię | frui bonum efi; miech tylko iś mu z 
a. Po- | Jziiafzem, ftanawfzy u łóżka, powiem: 
14 nas- | Morieris tu ÊF mon viues, á natychmiaft 
im nas „zblednięie, i iak Ezechiafz Król, łzą- 
ftawiaż mi fię gorzkiemi zźleie. „lecz na co 
deid. ‘tego? Radbym iá, żeby ta fáma. Bo- 
ernatd goboyna Pani uchyliła terąz więka 
ia ho- Qd trumny, i podniofłfzy fię ftanęła w 


te mori oczach nilzych! O moy BOZE! iśkie- 
oby nám. niedała fama z uft. fwoich 


/m, że jawnie Świadectwa, że to iey r4yciężi 

i biie, fzą Śmierć uczyniło woftątnim życia 
jtowną zgonie, iż fię iey mniey lękała przed 
wiaią- zgonem fwoiego Życia: nie tak, żeby 
fkatki „już cale nie miała żadney uwági i ba- 
rówda: | Czności ną śmierć nigdy, bo. ona, ták 

i Po- | trzymam, pamiętała na ten Ducha 
śmiet- Przenayświęt(zego rofkaz i przeftrogę: 
tmo- | Memorare novifima tua; śle, że ta, la- Eęcja 
śż do mą uwśga, im bśrdziey natężona by. 7 


| u/que ła wiey głowie, tym więkfze udręcze- 
ad nio 
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mie fprawiła więy fercu, Człowiek | 249 
bowiem każdy, czyli. raczey ciało 4 wiz 
dufza iego, ma wielkie podobieńftwo wa! 
do drzewa, mowi. Hieronim Święty. doc 
Z iśką ciężkością oddzieląć fię przy: | PoV 
chodzi w drzewie iedney od drugiey | 797! 
ftronie, z taką gwśłtownością w czło- Ja 
wieku przychodzi odłączać fię dufzy | 194 
od ciała, Coż dopiero,.gdy ten czło» bez 
wiek będzie w famey lat fwoich nie: | MO 
zupełności; iefzcze? gdy będzie dópię: łab 
ro; co w pół, kwitnącego wieku fwego, fam 
wiśkimeśmy widzieli, i ferdecznie  lię rza! 
ciefzyli .wfzyfcy zmarłą tą teraz $: p. Chi 
Cnotliwą Pźnią? Otiakże mu ta nie. | ŚW 
doyrzałość wieku, gwałtowną ciężkość | 54 
i żśłość fprawuie śmierci! Coż to po- Pio 
wiem z4 lata długie miała pożycia | Wo 
fwoiego tą Bcgoboyna Páni, gdy ich | rod 
tylo 40, liczyła? Co zá długi czas zo- śm! 
awata w dożywotniey przyiżni zu- | nati 
kochanym Mężem fwoim. gdy tylko | mo: 
lat 18. fłyfzę? Co.z4 uprzykrzone pó: | ten 
mięfzkanie i życie, żeby mogła odzy- | nie: 
gobi wić (ię.z jobem: . Tædet ammam me- żeg 
ło aw Via mec: gdy przy wfzelkich, iak | my 
mi wiądomo, wjgodach? Ztym wizy fay: 
fkim, ab frato bieodzałowano nigdy! Ql 
ztym 
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ztym wfzyftkim, że w śŚrzodku tego 
wfzyftkiego dokonała dni pielgrzymo- 
Winia fwoiego na tym Świecie, nie- 
doczekiwizy bynaymniey owego prze» 
powiedzenia Dawida Króla: Dies ane P fals 
norum. nofirorum in ipfi, fepiaaginta anni, 7 
Jiautem iñ poteńtatibus oltoginta. anni; $ 
coż iey to zá ciężką i gwattówną śmierć 
bez wątpienia mufiało uczynić? Nie 
mowiłbym 2 Tertulianeni, Żeby, iak 
łabłko dóyrzałe na ziemię z drzewa 
fama dobrowolnie upadła? Zeby doy 
rzáłość iey i zgrzybiałość, iik mowi 
Chryżoftom, Swięty, tym. fłodfzą iey 
Śmierć uczyniła, im uprzykrzeńfze fwo- 
je życie miała. „Żeby zgoła, iak pifże 
Piotr Bleżeńfki o wfżyfiśich: Życiemń 
fwoim im dólfżą była od fwego ra: 
rodzenia, tym blżiżą fie fiała fwojey _. 
śmierci: „Quanta recejjiymuę longe a die Ep 
nativitatis nofira: tanto proptuquioreg 14t 
mortis termino faGi fmwę dle Że W ad 
ten czas. nas wizyftkich., źciężkim j Gvals 
niewypowiedzianym żalem nafżym po Epi 
żegnała na drogę wieczności, kiedyś, Ro» 
my fobie naylepiey obiecywali i tu. tho- 
fzyli „oglądać dni dilfzego pożycia iey mage 
Ol to mnie w podziwienie, iednego 
Wpra- 


604 Kazanie, 
wprawia! to was do zbáwienney nat- 
ki patrzących na tę trumnę niechay 
wfzyftkich wiedzie, Podźcie, podźcie 
ferdecznie Żałuiący ludzie tey Pani! 
Zwóżcie, czemu ona to w połowie pra* 
wie dni fwoich umśrła: Si autem in 
Potentatibu, ofoginta anni. Myślicie, 
Że to z przyrodzonego uftania na fi- 
łach iey tak fię ftało? nie wierzę. 
Słabfi fię dźleko bórdziey ińfi znay* 
duią, ś przecie do uprzyktzoney i 
zgrzybiałey ftaroścći przychodzą. BOG 
to tak, mnie fię żdśle, BOG tak ro- 
fporządził Chrześcianie Pobożni, żeby 
ta zacna przed Bogiem i ludźmi Páni, 
tak prętką i fkorą fWoią W nieprzy- 
zwoitym czśfie śmiercią, naucżyła nas 
wfzyfikich żawfze czuwania na śmierć. 
Nigdyście wy fię niefpodziewali mo- 
Że, żeby ona tak prętko zgifnąć mia» 
ła. Nikt fię też miefpodzieje, kiedy 
i wy wtym życiu fpełzniecie. Bydź 
może, że dożyiecie ftarości, że docze- 
kacie fiwego i zgrzybiałego wiekh; á- 
le czyliż (ię prędzey to nieftanie, że w 
ten czas, kiedy fię naymniey fpodzieie- 
cie, śmierć wás zafkoczy i zewfzyftkiego 
ogołoci. O! idk wielu rozumiało, że czu- 
wa- 
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wali na nię; 4 iednak fię ciężko zawie= 
dli i ofzukśłi na tym! Smierć, śmierć 
nie ieft to rżecżz widziałńa ika, żeby 
miała pod zmyiły podpadać ludzkie, 
iak ią w obiawieniach fwoich pod po- 
dobieńftwem wyfchłych i rozłączonych 
od fiebie kości widział bladą na ko- 
niu fiedzącą Jan Święty: Æt ecce ejuus Apos 
pallidus, E qui fedebat fuper eum, no- ja z 
men illi mors; le to ieit, iak mowi 
Plato, przerwanie . nielikie ży- 
cia ludzkiego, i oddzielenie fię ciała: a 
od dufzy: Mori ef folutio EŃ feparatio „ © 
animi acorpore. A więc, Ani ona zda- r 
leka przychodzi, Ani dnia i godziny 
dla f(iebie upatruie; ale róczey, iako 
BOG niepotrzebuie cząfu, Żeby u- 
czynił co chce, ták óna niepotrzebu- 
ie cząfu, śby to wykonała, co iey BOG 
każe. . Przychodzi naybśrdziey wteń 
czós, kiedy fię iey kto naymniey dó, 
fiebie fpodziewa: = Qua hora non puta. Fc: 
tis, films hominis ueniet.. Przychodzi 7%. 
nóybardziey w ten czas, kiedy fię 
człowiek wefelić zAczyna, i tę iego 
radość i rofkofz uiefpodzińnie przerywa: 
Subito morientur- 69 in media -nofe tur-fob: 
babuntur E? tranfbunt. Przychodzi: za» 2% 

zwy- 


"dy, tego momentu. 
. hac vita quilgue fabtróhitur , gub e DE 
gugu, À 
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zwyczay: przed czafem: fwoim oł iak 
ówa "bydtra: rzeka fundament życia 
ludzkiego ipodtywa:v Subłati funt" ante 
temps furm © Auw'us: fabvevtit, findas 
mentum gorum: Czyłiż tego tyfiącznych 
niemamy po ludziach przykładow? Ta 
Pani dopiertfieńko *2 nświedzin” fię 
wróciła; 4 ledwo -w dor 'wefzła, pira» 
liz: iączśtafz: rufzył' Ten człowiek 
ipofobił - fię. częftowść* iutro' hoynie 
fwych "przyjacioł;'4'0f07go' katar dziś 
w 'mecy udufił. > Tem rozutniał, że jez 
fzcze cokolwiek pożyje, ba nawet >i 
łekarze to mu: obiecowali imi; 40to 
on iużs cierpi Śmiertelne nudności 
Czemuż to?: O! bo: qua skora non pa? 
tatis; filius hominis venit Prawda: ma 
tak 'BOG;iako di człówiek fwoie czas 
fy, mowi Grzegorz Swięty: Czas Bø- 
fki’ idzieśód wieków; ti w wieczności 
jego! tak! vieft przeznaczono: ” Że ten 
człowiek* umrże tego roku, tey. godzi? 
Eo teńpore tè 


vind põtentiannte opera præfcitür: Lecz 
względem * czafów ludzkich" inaczey 
fię: dziele; bo oni fobie dłużfze życie 
obiecuiąc, taie (wego <czafu. umieraią: 
Et 
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së dak Et fluvius fubvertit fundamentum eorum. 
życia Przypada Śmierć; i i4k byftra powodź, 
tanie | wWiżyftko pędem: (woim zabiera. Przy- 
findas pada Śmierć; i iak ognifty piorun, wfzy- 
cznych ftko nagle zabija. Przypada śmierć; i idk 
w? Ta niefpodziany wicher, wfzyftko porywczo- 
in fig ścią fwoią wywraca. Ah! żeby was więc 
j pAras wiżyftkich gotowych zóftała; wfzyfcyfz 
lowie Czuwaycie na nie. Nie ufaycie wto, że- 
hoynie | ście młodzi. Młodfi byli inni daleko od 
ie cdzi$ wás; 4 przecię pomárli. Nie ufiycie w to; 
że ie= Żeście doftatni i bogńci. Więkfze mieli 
wet i ioni doftatki i bogaćtważ å przecie pomór- 
> ote | li. Nie ufaycie zgoła w ftałą cżeritwość 
dności: żdrowia, i trwałość natury wafzey. Le- 
on pa- pfzą daleko birdziey infi mieli; á prze- 
da: ma cię pomarli. Pomótli, bo cale na śmierć 
ie cza> niecżuwali. Smiefci zaś tego potrżeba, 
ás Bo: żeby wten cz4s przychodziła, kiedy fię 
czności kto bynaymniey oney niefpodzieie. Pa- 
Że teñ miętdyciefż na to, ják was fam, Duch 
godzi? Przeñayświętľzy przeftrzega: Memento Ecel: 
ore eÈ ñouyjimorüm; á przeż miłość zbawienia 28 
ex DE waízego, nie żaladzaycie fię na tych fło- 
r: Lecz Wśch nigdy w Życiu wailzym: „Jutro 
inaczey iutro, iefucze iefżcze, Pełae iet piekło 
> Życie tych, co fig ztym famym odzywńóli, 
nierają: niedopufźczaiąć tego do ferca za ży- 
Et Pp cia 


Gog Kazanie, 
cią fwoiego, co wyrzucał na eczy ie- 
„fairdney Jzaiafz Prorok: Non pofusfi hee 
47 fuper tor tuum, negue recordata es nos 
vijimi tui. Raczey Śmiertelne te zwło- 
ki zścney i pobożney Páni, niech nas 
nauczą ofirożności Śmierci; niech nas 
pobudzą do czuąwaniń na śmierć Bo 
inaczey, tym fię ciężey rozftawać nam 
przyidzie z Światem; imeśmy fię mniey 
lękśli Śmierci dla Świata, tak: Że nie- 
będzie wtym żádnego dziwu, mowi 
Bernard Swięty, gdy tak będziemy 
Serm: chodzili z tego Świata, iakeśmy Żyli 
w2 93 tym Świecie: Quidni fimiliter exeat, 
por Ti fimiliter vixit? More beftiali incubuit 
Cont terrenis, more befiali excedet terris. 
Smierć nam więc, gdy chodziemy, 
Śmierć gdy fpoczywainy, Śmierć co- 
kolwiek czyniemy, niech ziwfze tkwi 
w żywey pamięci i fercu; 4 będzie to 
nieomylnie: że chociaż umrzemy w 
niezupełności lat na wzor 1 przykład 
tey Bogoboyney Pini, co zśleży ie- 
dynie od wyroków Bofkich; nie umrze- 
my iedbak w niezupełności rozmaitych 
cnot przykładem oney, co zśleży ie- 
dynie od włafney woli nafzey. ` Zo- 
baczmy to z ferdeczną pociechą nafzą 
wtym 
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AA AP drugim podziale Kdzańia dzi* 
es no- lay, 

| ło- | x 

Se ák CZESC DRUGA. 

ech nas 
Tii "Bo fędzy innetni tżeczaimł Chrześciń» 


nie Pobożni, śżeby fię kto praw* 


/ać nam sua 3 PRE 
dziwie fpofobił do śmierci; czezoż mu 


ę mniey "l ad 

Za. potrzeba więcey, tylko chwalebnych 
rrOGA cnot i dobrych uczynkow? Mając bo- 
dziemy wiem te, jeżeli ieft w tłodości, ftórą 

ny żyli fię, ażeby dobrze Żył: m4iiąc te, ieżeli 
WŚ, ieft w ftirości, ftara ię, żeby dobrze ių 
ARA mierał; å czy może. bydź lepiey ? czy 
ap) nie może taki o fobie powiedzieć fpróe 
dziemy, wiedliwiey, co rzekł choć Pogania Se. | 
ARIE 1 neká: ate fenellutem curavi, nt ben pi-Fpift: 
DIE" verem, in fEnefłute curo, ut bene moriar? 49. 
dianti Otoż, otoż te dwie rzeczy ia żnala- 


Md, złem w życiu $. p. W. Jeymość Páni 
rania Katárzyny Stokowiki, iák w niey ofobli- 
TS wfzego warte pochwalenia, tak w nas 


sży ie- i ; 

Aa fzczegulnieyfżego godne zbudowania. 
Mity CH Pełność jey dobrych uczynkow , które 
ży ja fprwowałó przed ludźmi. Pełność iey 


A” wizy chwalebnych coot, w których fię ćwi= 

> nafzą czyła ptzed Bogiem. Pierwfże pocho- 

tym dziło z tey uftawiczney uwagi, że iey 
Ppa fię 


ia Kazdnie, 
fię famey iedney potrzeba będzie kie» 
dyż tedyż przed Sędzią Bogiem ftawić. 
Drugie pochodziło z tey Świętey 1 zbá- 
wienney boiaźni, że iey fię famey ìe- 
dney kiedykolwiek potrzeba będzie 

przed Sędzią Bogiem fprawić. 
L A poydziemyli z4 tam tym? 


~ 


0! co zá- naukę wyczerpniemy, iak, fię | 


mamy fpofobić na Śmierć. Nie tayno 
wam wfzyftkim, iż ta Przezacna Páni 
początek urodzenia fwoiego zabrała z 
Rodzicow, to zafługami, to rożnemi u= 
rzędami znakomitych i zleconych nie» 
raz Wielmożnych Sobolewfkich w Pol- 
facze.  Myślałby kto, że to wyfokie 
utodzenie ćmić iey rozum, i ferce hu: 
morem światowym napawać miało? nie. 
Myśl tá, i znak oney; nigdy nie poftał 
w życiu u tey Pani. Patrzyła oná, ná 
proftaczką, iako i na nayfzlachetniey» 
{zego rownym umyflem zawfze, nie 
przenofząc fercem iednego nad drugie- 
go; i w tym fię iey fzczegulna. wyda: 
wałś mądrość. Mowiła z żebrakiem i 
możnym iednym fzczerości i rzeteloo- 
ści duchem, iak. przykazał w fwoiey. 


Matt:Ewavgelii Zbawiciel Jezus: Sit autem 


5. fenno vefer, eftf, non, non,  Quod au- 


tem 


"T a woń me mod. n ("aa lada im. i a r a PGR „PRA 
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dzie, kie» tem his obundantius ef, ù malo eft, nie 


n ftawić. fzukaiąc nigdy w Rowach i mowie fwo- 
ey i zbá- iey chluby; ito iey, ofobliwizą oświad= 
mey lè- l rzało roftropność. Czyliż tak ia po- 
będzie trzykroć, iak wy, codziennemi nie by- 
y liście świadkami i widzami tego? Podź- 
m tym? miyfz głębiey w potocznieyfze Życia 
lak fię | iey prawdziwie po Chrześciśńńfku po: 
le tayno bożnego fprawy. Chwali iakąś nie- 
ma; Fani wiaftę Pifmo Święte w Kfięgach mą- 
Abrai8 g drości, Że ferce mężowe położyło w 
PPL niey cśłą ufność fwoię: Confidit in' ed Prov 
ych, nie- cor viri ju; że rękę fwoię otworzyła 31. 
h. w: Poly w niedoftatku każdemu profzącemu o 
wyfokie wfpomożenie, Manum [fuam aperuit inopi; 
fęrce hu> że próżno i nadśremno w domu fwo* 
iato? nie, im nie jadła chlebś, Et panem otiofa nor 
JE poftał comedit. . Czyliż fię to famo o tey za- 
ję DS. RA cney Pani prawdzić i iścić nie może? 
betniey « Czyli tak o tey, iák otamtey, powiedzieć 
fze, nie iednśko niemożna: Æt laudent eam th 
i drugie- portis opera ejus? O! któżby mi to dał 
łą. Wyda? zaprawdę, żeby te Bofkie domy, ci 
rakiem i Zakonni Bracia, te o żebranym chle- 
rzętelDo- | bie chodzące ofoby, z którychem uft 
W. iwoley. nieraż fłyfzał o dobrotliwości tey Pa- 
Sit autem ni, wfzyfcy przed oczyma memi ftánę- 
Quod. au- li tu teraz! Stawiłbym im miłofierne 


tem i uczyne 


612 Kazdnie, 
uczynki; i fpytałbym fię fzczerze: kta 
ich więcey w różnych okolicznościśch 
1 różnemi czafy kommu okazał nád tę 
Pónią? Stówiłbym im fprawy pełne 
w fobie prawdziwey wzgardy i pokory; 
i fpytałbym fię fzczerze: kto podley a 
fobie fądził, wyżey o innych zawfze 
trzymał kiedy nad tę Panią?  Stówił- 


„bym im przykłady cierpliwości; i fpy- 


tałbym fię fzczerze: kto wytrzymalizy 
w przeciwnościach, bardziey milczący 
w prześladowaniach, prędzey daruiący 
krzywdy fwoie i urazy nád tę Pánią? 
Coż gdyby mi wfzyfcy, z któremi oná 
kiedykolwiek rozmawiść, obcować, czas 
miała, fanęli teraz w oczach? O iakby 
mi przedziwnych nśder iey życia nie 
napowiedzieli (praw?  Alboż to nie 
dzieło chwalebne pokory, że fię nigdy 
nie chlubił z urodzenia (fwoiego, lubo 
z tylu Prześwietnemi Domami owych 
Stokowfkich, Łubieńfkich, Krzyckich, 
Szembekow, Ofirowfkich, Duninow, 
Wolikich, i innych, fpowinowaconą by: 
ł4? Alboż to nie dzieło chwalebnę 
wftrzemięźliwości, że będąc tak dobre» 
go bytu, i miękkiego wychowśnia ciałź, 
zawize jednak, ile iey pozwoliło zdro» 
wie 
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zon io wie, furowo i Ściśle wfzyftkie od Ko» 
s ściolá Bożego nakazáne zachowywałá 


PAd a | poy? Alboż to nie dzieło chwalebne 
Be 3 umartwienia, że będąc tak otyłą i w 
AA niemałey zupełności ciała, przez cółą 
zda Mízą Swiętą śpiewaną (iakem fam o- 
Stáwił- czyma memi z niemałym zbudowaniem 
WERA nieraz widział) klęcząc w tey fię modli- 
M d ł ławce? Ah! pokażcie wy mnie po~ 
icz ch dobnego kogo, lub podobną tey Pani z 
KOS niewiaft ofobliwie młodych, tych. czą- 
Pin, x fow, żeby fię tak zbáwiennie- przed lu- 
a Aa dźmi naprzykład pomnażałá w uczyn-. ~ 
é in kách i (prawach rozmaitych, ják tá Swię:. 
Oiakby ta i w życiu z Bogiem złączona Páni. 
sat nia Gdziefz ieft, á będę takiego flawiit 
> nia Gdzie jeft, á będę taką wynofił i wiel- 


STRA bił: Quis efl hic €5 laudabimus eum?, Bog Etch 
04 to, można powiedzieć bez chluby ,.37- 
KEYS Przezacną tę Panią ofobliwfzym umi- 


oł łował fpofobem; bo na nię to w Po- 
pin a, 4 tomftwie, to w mądrości i urodzeniu, 
ną by: przy zacnym mężu złał ofobliwfze ła- 
/alebnę fki i błogofławieńftwa fwoie. BOG tę. 
doba, Panią ofobliwfzym ukochał fpofobem;. 
a ciałś bo ią w ten far. dzień zabrał z tego. 
a) TY Świata, kiedy fię dla zbawienia iey ftóć 
wie raczył człowiekiem na tym świecie. 


BOG 


Eccl: 


Hebr. 


II. 
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BOG tę Pźnią ofobliwizym ulubił fpo- 
fobem; bo iey ták rofkazał umrzeć nád 
tym oftatnim dziecięciem, iąk Rácheli 
Matce Beniámina, którego w boleści 
porodziłą. © co to zá przedziwne u- 
czynki i fprawy fpofobiące tak fzczę: 
śliwie do dobrey śmierci tę Panią! Mu- 
fiała oná bez wątpienia pamiętać, ie- 
żeli fyfzałó kiedy o nich, ná te Chiloną 
Lacedomończykź flowá: Co) Vive memor 
mortis, ut fis memor 63 Jalutis; że Wwe: 
dług przeftrogi Kaznodziei Pańfkiego, 
co tylko mogła ręka iey zbawiennego 
czynić, á ferce i rozum godne to BO- 
GA i Nieba fądzić; wfzyfikiego tego 
nie zaniedbywała w życiu fwoim cŻYy" 
nić: Quodcunque facere potefi manus tiid, 
infłanter operare, 

Il. Lecz, czyliż na tych powierż- 
chownych iey fprawach dofyć? mało, 
Stawmy fobie tey Przezacney Pani ie: 
fzcze żywą wiśrę, nie zbitą ufność, 
gorącą i natężoną miłość ku BOGU, co 
ieft gruntem i dofkonalepiem Chrześci- 
ańfkiego życia. Wiedziała ona bardzo, 
dobrze, że bez wióry niemożna fię żadną 
midrą podobać BOGU. Że kto ufa fera 

Ch 


G) Indii: Sap: ex Aufonio. 
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ił fpo. | eu i rozumowi fwoiemu, nierozumny iefiProu: 
eć nad cóle. Ze, chocby kto w/zyfłko, co tylko 28. 
tacheli mieć može, rozdał ná ubogich, i gorzół 1. 
oleści w ogniu, á miłości iedney w fobie nie mial, Cor: 
pne u- ná nic mu fig to wfzyfiko nie zda. ŻZtąd 13. 
fzczę- | ieft, że przyiąwizy 04 Sakramencie 
| Mu- Chrztu Świętego iednę prawdziwą i 
É, ie- nieomylną wiarę; onę przez rozmaite 
„biloną cnoty i uczynki coraz bardziey dofko: 
memor naliła w fobie, lękaiąc (ię zawfze, żeby 
że Wer tá martwa i próżna w niey nie byiá 
kiego, bez nich. Ztąd ieft, że maiąc tyle po- 
pnego tomftwą godny owoc żywota fwoiego; 
o BO- znim fię, i ziego wfzelkim przyfzłym 
> tego powodzeniem ná famę iedynie tylko 
n czy: fpufzczała Opatrzność Bofką we wfzy- 
ug tida fikim, pimiętaiąc ná to, że ieżeli tá o 
biednych ptafzętach nie zápomina, iá- 
wierż- ko bśrdziey ma zńpominać o ludziach? 
mało, Ztąd ieft, że podnofząc ferce fwoie do 
ani ie BOGA, i z Nim fię przez miłość ják 
fneść, naywiękfzą Iliiąc uftawnie: nigdy Go 
3U, co pie fpufzczała zoczow fwoich tak, że, 
[zeŚCci- z czym fię niegdyś Król Dawid, ztym 
bardzo | famym onń nieraz mogła odzywać przed 
żadną Niebem: Providzbem Dominum in con- Pfalz 
fa fera fpellu meo. femper. BOG był przed 0- 15, 
cu |  czymą iey przytomny zawfze; jw iey 
| = 


616 „. Kazdnie. 

było pobudką, Że fie wyftrzegała wfzel: 
Pfal: kiego złego, Declina à malo. BOG był 
36. przed oczyma iey przytomny zawfze; 
i to ią zachęcało, żeby czyniła w fwym 
życiu co tylko bydź może dobrego, 

Et fac bonum. Znakiem fa widocznym 
tego owe iey częfte fpowiedzi, owe 

iey częfte przyftępowśnia do ftołu Páń- 
fkiego, owe iey gorące 4 ftatecznie zá- 
wfze odprawiane modlitwy, co ieft do- 
wodem iawnym prawdziwie nawroco- 
nego ferca do BOGA, że nie infza by- 

ła iey pofiawa we wnątrz, tylko tá, co 

1 po wierzchu; że nie co infzego zawie- 
rała w fercu, tylko to, co i w uściech: 

że nie do czego innego kierowały fię 

iey zmyRy, tylko tam, gdzie i fprawy. 
Mnie fię zdźie, że zważywfzy wfzyftkie 

te uczynki i cnoty chwalebne tey Pá- 

ni; przyznać iey to fprawiedliwie po- 
trzeba, co Duch Przenayświętfży rzekł 
Provo iedney niewieście: Multe Filie con- 
31. gregaverunt divitias, tu fupergre(ja es uni- 
verjar Bo jeżeli krom tych Teologi? 
cznych t obyczżynych cnot, chcemy ie- 
fzcze ná koniec wiedzieć, czy wypeł. 
nilń przykazńnie o miłości bliźniego? 
czy zachowała Chryftufowe więć 

[0] “ 


wfzel- 
OG był 
awfze; 
/ (wyra 
brego, 
cznym 
i, owe 
łu Pań- 
nie zá- 


ef da-_ 


WfOGO- 
za by- 
tá, ca 
záwie- 
ciech: 
ały fię 
prawy. 
żyftkie 
ey På- 
ie po- 
AM 
© con: 
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ny ie- 
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liego? 
rAwo : 
od- 
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oddać co ieft Bofkiego BOGU, 4 co ieft 
Cefarfkiego Cefarzowi? czy wykonała 
Ewangeliczne rady o wzgśrdzie i zá- 
paenan famego fiebie, i tám daley? 

[o wfzyftko, że, iak ow młodzian, od 
młodości zśraz záchowała życia fwe- 


D 


go: Hmc omnia cufłodivi a juventute mea; Matis 
nic nas wtym gruntowniey upewnić z9. 


nie może, iak Śmierć iey fzczęśliwa. 
Nie zafnęłaby oná była zapewne tak 
-pobożnie w BOGU, gdyby fię była przez 
całe życie fwoie nie łączyła z Bogiem. 
Rzadko to bowiem kiedy fię trafi, że- 
by kto inaczey umierał lak żył; żeby 
tego śmierć była droga przed obliczem 
Bofkim, którego życie było ladaiakie w 
qczach Bofkich.  Mufiałby fię mylić ná 
zdaniu fwòim Bonawentura Swięty, co 
tak świadczy : („) Raro accidit, uż m mote 
te. mereatur abtmere Divinam indulgenti- 
am, qui, dum fanus ef ES validus, Deum 
offendere non formidat. A przecię ktoż 
to będzie śmiał zadać temu Doktoro» 
wi Świętemu? nie. Z tyfiąca, mogę 
to beśpiecznie powiedzieć, umieraią* 
cych grzefznikow: ledwo (ię kilku znay- 
dzie, coby fię nawrócili do BOGA pra- 
Wwdzi- 
Ça) De Contemp: fe.uli. Tom: 7. par: 2. 


613 Kazdnie, 
wdziwie przy Śmierci, i umierśli z ni. 
dzieią zbawienia. Szczęśliwa! fzczę- 
śliwa tá Przezacna Páni! że tak bieg 
życia fwoiego fkończyłi, iak go na tym 
świecie prowadziła. Nie trudno ley 
było umierać w Aktach Wiary, nadziei, 
miłości Bofkiey, i ferdecznego żalu zá 
grzechy; bo fię tego nauczyła ża życia. 
Nie zefzła bez opatrzenia Sakramenta- 
mi Swiętemi na drogę wieczności; bo 
fię niemi nie leniła zafilać w tym ży- 
ciu. Nie zoftał upośledziona w pole- 
caniu (ię ranom ukrzyżowanego JEZU- 
SA przy (woim konaniu; bo fię w nich 
zatapiałź zawfze, iako prawdziwa Chrze- 


Ścianka, póki iey tylko mogło Rażyć ży- | 


cie i zdrowie, tak: że ztey famey o- 
koliczności iedney, iż tąk pobóżnie, po 
Chrześciańfku, porządnie, po Katolicku 
umarła, iakbyście byli mogli widzieć 
wfzyfcy; taż iey płakać cale nie potrzeba. 
Prawda, że Ambroży Swięty do owych 
Córek Cefarzś, które oád Walentynia- 
na brata fwego śmiercią rzewliwie pła- 
kóły, tak mowił: Choćbym mogł za- 
tamować łzy wafze tak obfite, tego u. 
czynić mie chcę; boby to było iakieś 
nad wami okrucieńftwo, zazdrościć tey 


pos 
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Ti z na. pociechy, która wam fama żoftała, że 
- fzczę- może przez oczy ze łzami oraz wy: 
ak bieg | płynąć część ińka żałoby wafzey. Ł% 
ni tym enim piis ajfećlibus qucżdam etiam flendi vo- 
Ino tey luptas, E3 plerumque gravis: evaporat: dós 
nadziei, lor. (1 naywiękfi Swięci nad. umarłee 


żalu z4 | mi płakali. mowi Paulinus, S. ciefząc 
Pachomiufzá ż śmierci żony fwoiey finę- 


życia. Ę 

AA tnego: Idcirco. €? tuæ frater lachrtymó 
ści: bo | fade © pie funt, quia. fimili afetione 
ym ży- manarunt. Lecz z drugiey trony rze: 
w pole- czy miarkuiąc, ufłuchać potrzeba i prze- 


JEZU- | ftrogi Cypryina Swiętego: że płakać 
Waid | zbyt nad umarłym, i (mutek okazywóść 
Chrze. | wielki: ieft to. tym fpofobem czynić nie 
j małą krzywdę wierze, i, pochop dawáć 


ea. pogańftwu, śżeby rozumiało, iż to, có 

„nie, po 0. zacności Chrześciańftwa. twierdzie-_. , 

tolicku my, ieft fzczere omamienie. Fidei pra Librż 

vidzieć varicatores. fumus s fita: fucata. videntur: 4 de 

trzeba. efe que dicimus; A Chryzaftom jefżcze/Mor- 
owych Święty coś więcey przydaie, że to ieft talit: 
ntyniź- jedno, co tym fpofobem zafługom i Krwi 

ie pła- Chryftufowey czynić wzgźrdę,  Defitt= Fomes 

ogł za- ios Chrifi fideles neo płangat, ne Chti- 59, 

tego u. fi meritum. afficiat contumelid. Porzuć: 
iakieć myfz iuż więc od tąd ná ftronę wfzelki 

cić tey płacz, fmutek, i żałobę nafzę. Byłe 


po- tego 


620 Kazónie, 
tego iuż dofyć, żeśmy nie którzy płaa 
kali przy iey konaniu; niechże teraz to 


„będzie, żebyśmy zbawienną naukę wzię- 


li przy iey ciała do grobu wpufzczśniu. 
Przykład iey życia niech nas nauczy 
dzifiay, iak fię mamy fpofobić do śmier- 
ci. Coż oną za ftzodki? co za fpofoby 
ofobliwfze miał? Oto dobre uczynki, 
% któremi fię zakazywała przed ludźmi, 
Oto chwalebne cnoty, z któremi fię pos 
pifowała przed Bogiem. Te fprawiły: 
przy łafce i pomocy Bofkiey, że tak 
świętobliwie i dobrze umarła, iak cno- 
tliwie i pobożnie żyła. Śmierć iey; 
ftała fig owocem iey dobrego Życia. 
Cnoty i uczynki iey chwalebne, ftały 
fię błogofławieńftwem iey fzczęśliwey 
śmierci. Czego iey niedoftśwało do 
zupełności lat, to nadgrodziła zupeł: 
nością cnot. Ah! mieymyfz i my te 
dwie przed oczyma zawfże zbawienia 
Judzkiego ofnowy: pomnażać fię w do- 
brych uczynkach; ćwiczyć fię w chwa- 
Jeboych cnotach. Bez tegó dwoyga 
ieżeli żyjemy na tym Świecie, zapa- 
dnie nas w pół drogi owa noc, o któ- 
rey mówi fam Zbawiciel Pan Chryftus; 
że nikt w niey chodzić nie może bez 
nies 


pla- 
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niebeśpieczeńftwa zguby fwoiey, i w 
iednym oka mgnieniu iako błędnych 
zaprowadzi nas, niemaiących Żadney 
zafługi w fobie przed fąd Bofki. A ie- 
żeli fobie tego nie życzemy nigdy; fta- 
raymyfz fię to tylko w życiu (woim 
czynić, co nieomylnie może ubeŚpie- 
czyć dobrą i fzczęśliwą Śmierć nafzę. 
Raz umrzemy; lecz tym famym, że raz 
umrzemy, umierać nam uftawicznie 
potrzebź, żebyśmy raz dobrze umarli. 
Bez cnot i dobrych uczynkow, Życie 
bydź dobre niemoże. Za życiem nie 
dobrym, śmierć zla nafiąpić koniecznie 
mufi Cud by to bowiem był wielki, 
Żeby kto przez całe życie dążąc do Ba- 
bilonii, przy fchyłku i krelie iego, tra- 
fit do Jerozolimy.. O! to bydź nigdy 
ńiemoże! |óko nie umiera fprawie- 
dliwy Symeon złą Śmiercią Balśńma, 
bo żył życiem dobrych: tak nie umie- 
rá zły Bałiana dobrą śmiercią Symeo: 
na, bo żył życiem złych. Zycie iakie 
kto prowadził, taką i śmierć częftokroć 
mieć mufi. Złe ieżeli było życie, zá- 
pewne Śmierć nie nafłąpi dobra. Nie 
będzie znowu złey Śmierci, ieżeli ią 
dobre poprzedziło życie, zeznaie Au: 

gu- 


622 Kazdnie, 


Dedigaftyn Swięty: Audenter dico, affirmo; 
Jeipl: tredidi propter quod locutus Jum, non po- 
Chri-tef malè mori, qi bent vixerit, nec poteft 
Jłian: benć mori, qni malè vixerit, 
Cap: myfz życiem pełnym cnot, Żebyśmy u- 


Ah! żyi- 


2. fnierali śmiercią pełną cnot. A, że, im 
daley idziemy w latń, tym bliżfi jefte: 
śmy śmierci, im dawniey Żyiemy ná 
świecie, tym mniey już żyć będziemy 
na nim; Nie czyńmylz nigdy tego 
teraz, czegobyśmy czynić nie chcieli 
ptzy śmierci. Pamiętaymy ná to; Że; 
czy złe, czy dobre, równo iednak Wfzy- 
ftkie poydą ż4 nami uczynki. Pratydź 


tó ieft nieomylna, bo to fam Pan Chry- 
Apot 


ftus powiedział: Opera enim tlloriin Je: 


"4 quuntur illos. Nie poydzie z4 nimi ną 


tam ten świat fława nifz4, dobra nafze; 
maiętności i wziętości nafze. Wizy- 
ftko to zofławiemy ná tym świecie , 
wfżyfikiego tego odlłąpiemy u bramy 
Śmierci. Nadzyśmy wyfzli z wnętrzno- 
Ści Matki; nadzy fię nazad powrocić 
inufiemy. Same tylko cnoty, fame tyl- 
ko iedynie dobre uczynki poydą 24 na. 
mi przed Ttybunał Boki, Ż tych ka». 
żdy znas, iak ie w tym życiu fprawó- 
wał, oddać rachunek muñ. Ah! jaki 


tachy- 


firmo, 
on po- 
poteft 
i żyi- 
my u- 
że; im 
ieftei 
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achumek!.... áh! przed řakim fędzią!.... 
gdy myślę; bardziey trętwieię, niżeli 
kiedyś Hieronim w Betleemfkiey fkaie! 
Przebog! niechże nas przynaymniey 
ti uwagi de dobrey ufpofobi śmierci. 
przez uczynki ożywiane wyfokiemi my” 
ślimi, przez cnoty wydofkonślone umy- 
femzbawiennym.  Patrzmy ná kamień 
rzucony w górę, że on, im bardziey fię 
zbliża do calcu fwoiego; tym fię pre~ 
dzey rufza. A my, im bliżfi iefteśmy” 
fwoiego oftatniego końcá, to ieft Śmier- 
cii grobu; tym fię bardziey opiera- 
my w biegu. Coż te iet? czy nam 
iuż odebrane ieft ferce z ciała złożone, 
4 dane kamienne; żeśmy tak nie ba. 
czni: ná interes ofatni zbawienia fwo- 
jego? Alećbyśmy niefzczęśliwii byli 
nad owych żydow „ do ktorych BOG 
mowił przez Ezechiela: Proroka: Æufe- Eger: 
ram cor lapideum de carne vefira, O da 36- 
bo vobis cor carneum.  Myślmyfz więć 
a tym bez przeftanku, o czymbyśmy 
radzi myśleli przy Śmierci, tuż nie 
rychło będzie. Myślmy, bo czas kro- 
tki, 4 wieczność niefkończona Mysl- 
my w gorącości ducha, iak każe Apo- Ronw 
ftot Paweł wiernie fiużąc BOGU: Spr tz. 

Oq Fitu: 


624. „Kazdnie, 
vitu ferventes Domino feruientes. "A mae 


ł, 


iąc Życie podobne Życiu tey Swiętey 


i pobożney Pani; będziemy mieli i 
Śmierć nafzę oney Śmierci podobną. 
Bieży ona iuż od mas pod ten groboż 
y kamień, gdzie ma fpoczywać do'b- 
ftatniego dnia fądu Bofkiego; i iako nas 
kochała za Życia 'z (woiey wrodzoney 
miłości, ták nam iuż oftatnie daie pos 
żegnónie z fwoiey uprzeymey ludzkox 
Ści. Zegna nas w pówfzechności wfzy: 
ftkich, i Ciebie Przezacny mieyfcá tego 
Pafierzu; i Ciebie najukochóńfzy nie- 
gdyś w życiu Mężu; i was kochane 
niezmyślonym nigdy śffektem Synowie 


i Córy; i was blikim i dalekim krwi | 


związkiem fpowinowńicone Domy; przy: 
chylni Przyiaciele, życzliwi Słudzy, 
wierni Poddani; profząc was i zaklin: 
iac wfzyftkich z ofobnś nA to wfzyftko, 
co tylko bydź może Swiętego pod Nie“ 
bem, żebyście tak zawlze pamiętali'o 
iey ży, lik onń mogł4 pamiętać o 
was w fwoim Życju./' Pokażciefz tego 
dzibay pierwlzy dowód przez“ gorące 
proźby i modlitwy za mią do tego U. 
krzyżowanego Panś. 


JEZU 
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JEZO dobry! JEZU łafkawy! 


maty przeztę Nayświętfzą Krew Twoię, któ- 
mieli ij  T4Ś wylać raczył między innemi RE: 
dobig. i dla zbawienia tey Przezacney Pani! 
groboż profiemy Cię ferdecznie : Zmiłny. fię 
doo- Rad dufzą iey, ieżeli iefzcze zatrzyma- 
konas, na wypłaca fię fprówiedliwości fwoiey 
izoney W czyfcu, „Przypaść ią iak nayprędzey 
ie pos do górnego Sionu Twego. Niech pá- 
ddzkow ( trzy nA twarz Twoię. Niech uważa 
wfzy: fzczęście (woie. Niech fię ciefzy i ná- 
å tgo | fyca tak Tobą po śmierci, iak fię cie- 
y nies | fzyć z Tobą pragnęła zá życia, 
cehane | AMEN. 

nowie 

| krwi | 

| rzy. 

Sdz „= 

ikliná- D R ż, 

yftko, 31506 5 BK 

i Nie- Kaczki 166 

tali o | ZŁ) 

tać © | 

tego | 

orące | 

zo U- i 
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626 Gio A Y 
KAZANIE 


Na POGRZEBIE SZLACHETNEGO 
Jme PANA FRANCISZKA Koże- 
RAWSKIEGO, 

w Opocznie 1773. 18. Lutego, 


Deficiens mortuus ef in fenefiute. bona, 


proueliceque ætatis & plenus dierum, con» 
gregatufque efl ad populum fuum, 
G 


en: 25, 


Miedzy wielbrśkiemi innemi Słucha: 
"` cze Pobożni zbawiennemi náuka. 
mi i dowodami prawdy: lubo Duch. 
Przenayświętfzy tik. ieft fkąpy wświś» 
towych pochwśłach, że'ie w Piśmie 
Świętym, fimym tylko na wybór Świę- 
tobliwego życia przyznaie, i dawać kás 
Że mężom; przecięż iednak, gdzie i- 
dzie o okśzanie wyfokich nie mniey 
enot przed Bogiem, iá chwślebnych' 
dzieł i czynności przed Świńtem: prá- 
wie nad każdym umórłym, mśiąc to 


ań znak przeklęftwa, gdyby łzńmi nie | 
oblany: od. ludzi pofzedł do grobu, | 


fmu- 


M È €27 
dmucić fię i płakać káże: Fili in mor- Kecl: 
B, tuum produc lacrymas €8 quafi dira paf- 38. 
Jus iùcipe plorare. Ták w Piśmie Świę- 
tym Jákoba Pátryarchy Synowie przez 
NEGO 70. dni, iiko Oyca, z całym Egiptem 
(OŻE- płakali. Tak wkKfięgich Exodi Nu- 
smerorum zrownąż boleścią śmierć A- 
5 Arona, iáko i Moyżefza, lud jzróeliki hoy- 
nemi łzami na polach Mioabfkich œb- 
bona.  tewał. Ták nakoniec (że innych po- 
1, cons minę )gdy pogrzebiono w Mieście Mo- , 
m dyn Mátatyafza, cały Jzráel płakát i yk 
żółował ferdecznie: Æt planxerunt e „ 
mm omnis „Jfrael planfiu magno. ‘Czyli 
lucha. to ten płacz pochodził z prawa nótu- 
jdukaw TY DA oświadczenie fwoiey wrodzo- 
Duch. ney ludzkości? czyli pochodził z zwią: 
świa. u miłości na okazśnie fwoiey powin- 
iśómie ney wdzięczności? wdáwáć fię w to 
świe- ibynáymniey niechcę. Rzecz mi ta 
Aćkżs tylko wżywey ácále ná podziw wiel- 
je à- Ki. dziś ftówa pźmięci, że gdy pźtrzę 
nniey na te Śmiertelne zwłoki ś.p. Przeza- 
bnych cnego Jmé Pána Fráncifzka Kożeraw: 
; prá-  fkiego i wiekiem i Sędziwością i u 
ac tò rzędem pokilkakrotnie dość każdemu 
(i nje wiadomego w tym Mieście, 4 mego 
| Nayukochańfzego Dziada, gigot” a zaś 
rze. 


39 


628 Kazanie, 
Przezścni Kapłani  ofobliwfzego Przy- 
iaciela, Wáfzego Obywatele Godni. te 
go Miafta wfpółtowarzyfza. 1 Brata, 
wafzego krewni i fpowinowaceni fzcze» 
gulnieyfzego Oyca- i Dobrodzieia, Twe- 
go^ ofierociała Wdowo, 4.moia. ferde- 
cznie ukochana Babko.poprzyfiężone- 
go Męża ji Przyiaciela; mało co mię: 
dzy: Śmiercią iego,.4 śmiercią Abraama 
Patryarchy, nważam różnicy. Abraam 
bowiem Patryarcha dokonał życia fwego 
przefzłych owych wiekow, kiedy ludzie 
po kilkafetlat żyłi, wdleciech 175..8. p. 
Przezacnył rancifzek zakończył pielgrzy: 
mowanie fwoie po teraźnieyfze czafy, w 
ktorych za łedwieskto lat 70 iak mowi. 
Dawid, doczeka: Dies annorut: nofirorum, 
imipfs feptuaginta anni wroku 83. Abra- 
ám Patryarcha nim umórł, zoftawił 
wprzedy «rozmaite upominki i przy” 
kłady krewnym, fwojm. S.p: zmórły 
mąż, air BOGU ducha oddał, poka» 
zał przedziwne dowody. w tey; okoli- 
cy troftropności i pobożności. fwoiey, 
Pótryarcha Abraam, umórł pełen dni, 
pełen dobrey: fiarości, i. podefzłego 
wieku; tak: Że mu ztey famey miary 
Pifmo Święte jednemu tylko taką da» 
le 


Przy- 
ni te» 
Brata, 
fzcze» 
Twe» 
ferde- 
:Ż0ne- 

mię: 
raamią 
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je i głofi pochwalę: Deficiens mortuus 
efl in feneblute bona, prouebiajne ætatis 
£5 plenus dierum, S. p. zmarły moy Dziad 
umárł w dobrey  ftárości, umarł 
w podefzłym wieku, umarł peten ZA- 
flug i ku BOGU, ktoremu żyć zśczął, 
i ku temu Miaftu, ktoremu Żyć, zá: 
przeftał; ták: że co o Eleazarze zefzłymi 


w20: roku Pifmo Swięte w Kfięgach 
Machabeyfkich mowi, to onim, i 


ścić 
fię i powiedzieć może: Et ife quidem 2. 
hoc modo vita deceit non Jolùm juveni Mach 
bus fed E$ unwerfa genti memoriam mot. 6 
tis Juæ ad. exemplum., derelinguens. Pra- 
wda: nie mogł cały Egipt 1 jzrael dłu- 
go ofufzyć ;z łez oczów fwoich patrząc” 
lub wfpominaiąc fobie śmierć zefzłych 
Pźtryarchow, Kipłanew, i rożnych wo- 
dzów fwoich. . Lecz, czyłiż te łzy, tak 

i nam koniecznie fą potrzebne, żebyś- 
my uftawicznie opłakiwać mieli śmierć 

ś. p. Cnotliwego 1 Pobożnego Francifz- 
ka? żebyśmy, iák niegdyś Jzrael i E- 
gipt, Żadney pociechy fobie do ferca 
przypuścić nie dali? nie. Małaby to 
była dła niego pochwała; Maśła zży- 
cia i Śmierci iego nauka! Ze on umarł 


w:g3 roku, to nad tym trochę zapła” 
kać 
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| káć możemy, pomniąc: że i my, iśko | ten 
ludzie, kiedyż tedyż dług śmiertelno- we 

Ecc: ści wypłacić mufiemy: Modicumplora — tolii 

22. fuper mortuum quoniam requievit. Ale, | vad 

że umarł pełen cnot i chwalebnych | dze 

uczynkow przed Bogiem, to ztego | pod 

| cielzyć fię powinniśmy ferdecznie; pa- | pro 
| trząc, Że nam nieiako grzefznik, śle | tak 
dako cnotliwy i Pobożny Chrześciania | fim, 

dwoiaki do naśladowania, á cźle gbá- | Śmi 

wieony zfiebie zoftawił wzór i przys | ko 

kład: życia cnotliwego, i Śmierci po- | wie 

bożney: at peccatorem femper luge, tak | pád 


dóley kończy Duch Przenayświętfzy. | wá 
Zyiemy bowiem iedni na tym Świecie cie 
po lat kilkadziefiąt prawie; śle coż po: | i 4 
tym? co po tak długim życiu, kiedy poc 
rzadki fię między nami znaydzie, że- | teg 
by wafawiczney pamięci miał śmierć po! 
{woiẹę, iaka go kiedyż tedyż fpotka? | Ś 

Otoż ś.p. zmarły w Bogu ten mąż u- | e 
Czy mas, iak nam pamiętać potrzeba fe 
na Śmierć, żebyśmy po Chrześciańfku dz 
cnotliwe prowadzili życie. Schodzie- | 
my drudzy ztego Świata; źle, że nie WI 
każdy w iednakowym fłanie łafki, ie. Fr 
dui bowiem na zbawienie, drodzy na | il 
wieczne potępienie! Otoż Ś. p. zmarły | mi 

tem 
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ten Mąż uczy nas, iik mamy cnotli- 
we prowadzić życie, żebyśmy po Ka- 
tolicku umierali pobożnie. Stańmy 
nad tym zbawiennie; ś.gdy życie na- 
{ze nic innego nie ieft, tylko przeciąg 
podroży mie iákiey, wktórey , iak 
prętko fię tylko na ten Świat urodzim, 
tak záraz do śmierci gotowźć fię mu- 
fim, ziedney; z drugiey firony, gdy 
śmierć nafza nic innego nie ieft, tyl- 
ko zapieczętowanie fpraw nafzych w 
wieczności, wktorey, na iśką ftronę 
pźdniemy, na tey po cółe wieki zofta- 
wść będziemy; żebyśmy więc, i ży» 
cie nafze do dobrey ufpofobili śmierci. 
4 śmierć nafzę dobrą zá cnotiiwym 
pociągnęli życiem; rzecz cáłą całego 
tego żałobnego Kśzania, nie mniey na 
pochwałę należytą zmarłemu temu 
Ś. p. Mężowi, iśk fobie żyiącym 
na duchowny pożytek w dwoiśkim na: 
ftępuiącey dźlizey mowy ułożmy po- 
dziale. 

Zycie cnotliwe po Chrześciańfku 
wiedzione $. p. zmórłego Jmć Pana 
Francifzka Kożerawikiego uczy nas, 
ińk mamy na wzór iego pobożną u” 
amierać Śmiercią, 1. 

Śmierć 


682 Kazanie, 

Smierć pobożna po kótolicku zás 
kończoná ś. p. zmórłego Jmć Pána, Frane 
cifzka  Kożerawfkiego mczy nas, -iák 
mamy przybłądem iego cnotliwe pro: 
wadzić życie /2. 

BOZE niywyżłzy! i nayświętfzy 
żywych i umarłych faniel: przyfzley 
Ducha twoiego do ferca moiego. Niech 
przeydzie przez. niegodne;sulta' moie; 
żebym tak zbawiennie mówił na chwa- 
łę twoię,. ażeby zaraz Dufza, ieżeli 
potrzebuje iefzcze ratunku tego, zmóśr> 
łego, wzięła dla fiebie wieczną, ochło- 
dę. "Matko i Panno bez. zmazy: por 
częta! Matko i Panno naypokornieyiza! 
flażebnico Pańfka! błogoflaw mi; mó- 
wiącemu. Ad M. D. G: 


CZĘSC. PIERWSZĄ 


N|echodząc daleko, ale, od, famey za» 
"raz zapoczynając rzeczy, Słuchacze 
Pobożni; że nic tak lepiey nie pomas 
ga do prowadzenia prawdziwie po 
Chrześciańfku cnotliwego życia, «iako 
uftawiczna: pamiątka oŚmierci, mowić 
na fam przod poczynam. . lubo. albo» 
wiem śmierć, iak mowią Bulasoajjn 
ie 
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seft rzecz nie maiąca żadnego ieftefiwa, 
żadney widzialoości w fobie, fiowem 
ieft: mera privatio; przecież iednak wie- 
le może. w .dufzy, ludzkiey fprawić 
przez fwoie fkatkow żywe natężenie, 
pomagaiąc człowiekowi do warowa- 
nia fię grzechu, achwytania. fle z fe- 


bie cnoty podług owych fiów Dawida p/ąf, 


Króla: Dechna amalo € fac bonum. 
Samo to zdaie mi fię chciał wyrazić 


Apoftoł, Pźweł, gdy do Koryntczykow” 


tak wfwoim nźpifał liście: Mors epe- 
ratur in nobis, vita autem in vobis. 
Smierć w nas fwoią dzielnością wfzy- 
ftko fprówuie, á w was życie ieft wfzyń- 
kich fpraw początkiem; to ieft, że 
Człowiek kochśijący życie fwoie, wie- 
le fię złego przeciwko BOGU dopu- 
fzcza; Człowiek pamiętaiący na śmierć 
fwoię, wfzelkiego fię dobrego dla BO- 
GA chwyta. Czemuż? bo ztąd dwo- 
jaka boiażń w fercu iego rośnie? Przy- 
rodzona iedna, gdy poymuiąc tak o- 
kropne rozłączenie fię z Ciałem du- 
ízy: lęka Gę dla tego famego złey 
śmierci. Nadprzyrodzona druga, gdy 
maiąc oko na ogtomność i furowość 
Sadow Bofkich; po złey Śmierci lęka 


go 


'g 


J 
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fię i kary wieczney, Pierwfza doka- 
znie tego w Człowieku, że on fię, ile 
możności, chroni wfzelkiego złego 
przeciwko BOGU, uważaiąc fobie, że 
wfzyftko, co tylko mieć może przez 
złą śmierć, na więk(ze mu udręczenie 
wynidzie. Druga nakłania Człowieka 
do tego, źe on podług pofiłku łafki 
Bofkiey, co tylko może, czyni dobre: 
go dla BOGA, pamiętając na to, że 
po dobrey Śmierci naymnieyfza fpra- 
wa nie minie bez :fwoiey nadgrody, 
Boiaźń ta dwoiaka zbawienna i świę- 
ta, iak nas naucza po Chrześciańfku 
cenotliwe prowadzić Życie; patrzmy 
ciekawie na całe Ś. p. zmarłego tego 
nafzega Qyca życie. 

I. Zśbrał on początki urodzenia 
fwoiego ze krwi Chrześciańfkich Ro: 
dzicow w tym mieście, 4 iśk pabo- 
Żnością ku BOGU, tak zśfiugimi ku 
temu famemu miaftu więcey iák od 
fto lat znakomitych iawnie. Mówię 
to ibez chluby: Bo bieżcie, czytaycie 
dzieie miafta tego, á ftwierdzicie to o- 
czyma, co ia powiadam umi. Lecz, 
Żeby przyfzedłf(zy do przyzwoitych lat 
i, dalfzego pożycia fwego Por, po: 

4. 
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Kazał, Że pokolenia i Familie w kaž- 
dym ftanie, by niewiedzieć iák nayda- 
wnieyfze, beż cnoty prawemu Chrze- 
Ścianinowi przyzwoitey, Í% nakfztałt 
ciała bez dufzy; zamierzenie i cel' u- 
rodzenia fwoiego wefpoł z fzęścią Bra- 

ćmi fwemi nie na niczym innym, śle 

na pobożności Chrześciańfkiey: ugrun: 
towałi ofadził. Strzegł fię iśk mogł, 
fuchaiąc nauki i przeftrogi Joba, wfzel- o» g, 
kiego złego: Cave ne declines ad iniqui- Job: 
tatem. Pofpolita to bowiem i prawie 3 
wrodzona ieft rzecz częftokroć młodo- 
ści: bydź nieunofzonych namiętności 
fwoich, rządzić fię chuciami i fkłonno- 
ściami fwoiemi, póyść zá włafnym ros 
zumem i włafnym fẹ rządzić zdaniem 
fwoim, ile fię częftokroć tych wieków 
napatrzem, ik Duch Przenayświętfzy: 
fam o tym zeznaie i Świadczy: Ado-Prov 
lefcens juxta viam' fuan, etiam cum fe- 22 
nuerit, non fecedet ab ea.  Profzę, gdzież 

te mieunofzone namiętności znalazły 
mieyfce wfercu i rozumie kiedy ute- 

go zmarłego $. p. męża? Oto on, iak 
niegdyś Tobiafz grzebł w domu fwo- 

im umarłych pod noc; tak on w mło» 
dości fwoiey włafnemi rękami fwoie= 

miu 


Sap: 


4 
T 


Pfal: 
IS 


636 Kazanie, 
mi pod czas powietrzą pogrzebał. i po- 
chował Matkę (woię. Ztąd ieft, że 
Młodość, ktora dla fwawoli zwykła 
innym ukracać Życia, idk świadczą 
Kfięgi Mądrości: Raptus „off ne malitia 
mutaret sintelleślum ejus, aut me fiiio des 
ciperet animam ilius znidrłemu temu 
$, p. Oycu,dó lat przefżło go pozwo= 
liła „Życia. Nie chwytał fię -drogi 
przeciwney, śni fię zaprawiał na zdziet< 
ftwie; śle owfzem wylirzegaiąc fig Zá- 
wize, Ażeby nie był zowych, okto- 
rych mówił Jeremiafz Prorok: Rapi- 
nam, meditatur mens eprum; trudno WY- 
powiedzieć, iak od wfzelkiey chci%ó+ 
ści i łakomitwa dalekie. miał ferce fwo- 
je. Lekat fię firafznych Pana BOGA 
fadow, i. .ptzeto, zczym -fię. niegdyś 
Król Dawid w Jerozolymie, ztym on 
famym. fprawiedliwie mogł fzczycić 
przed Bogiem: 4 judicis enim tuis. tie 
mui» Mioże- każdy, wziąść od niego 
przykład z famey iego poboźney młodo- 
ści, iak cnotliwe i Chrześciańfkie ma 
prowadzić życie (woie; ile że do po- 
prawy {wych obyczalow, i życia, nic 
tak lepiey pomoc nie może, zdaniem 
Jzydora Świętego, iak dobre przykła- 
dy 


dy: 4 


Mion 
pla 

nah 
lat 7 
ki a 
będ: 
na 

iede 
dla 
raz; 
ciał 
Jeg 
cey 
Du 
tali! 
mi 
ftui 
Nie 
iak 
iaki 
tyn 
Ble 
dzi! 
poc 
ža 
te, 
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dy drugich: >/łd converfionem few corre- Pros. 


ionem. mottaliim multum projunt exem- 
pla bonorum "Coż, gdy fię dopiero 
fa ftam iego. Mółżeńfki, w ktorym 60. 
lát zofitawał, obeyrzym? *O! iakiey naur 
Ki do zbudowania wziąść każdy nie- 
będzie *pówintem zniego!: Patrzył, on 
ia Małżefitio» dáko nan Sskrament 
jedet 'w Kościele: Bożym: z fiedmiu; i 
dla tego mu BOG pobłogofławił < te- 
razze jako niesgdyś jakóba Patryarchy 
ciało fami Synowie do: grobu nieśli; tak 
Jego wczoray śmiertelnezwłioki coś wię- 
ćey niż Synowie, bo dway Oycowie 
Duchowni. -barkami fwoiemi! wfpie- 
rali Szczęśliwy Oyciec, ktorego te- 
mi aimem tękami, cobi BOGA pia- 
ftuip mogączśnieść do: grobu Synowie! 
Nie mowię tu nic z iaką łagodnością, 
iak miles iwak rzadkiey, zgodzie, z 
jakina przykładem całemu miaftu w 
tym ftanie: Małżeńfkim fię fprawował. 
Ale to niech będzie każdernu” do -po* 
dziwienia,> że fię w Cierpliwości ftat 
podobnym Dawidowi: Chwali tego mę" 
Ża-wedługofetca: Bofkiego Pifmo Swię- 


tej że on mogąc 'fię, zemścić łatwo 


mad złorzeczącym lemmi kamienie naf 
mio» 


638 


Kazanie, 


miotaiącym Semeiem, tak nalegaiącyma 
na tę zemfłę odpowiedział flugom= 
Daycie mu pokoy, Pan mu przykazał 


Reg; śżeby mi 


Dominus enim 


r6 procepit ei, ut malediceret David. Czy- 
liż toż famo nieuczynił zmárły ten w 
Bogu ś.p. nafz kochany Qyciee procz. 
owego,co mu fię przyznał, że muftodo- 
ły ze wfzyftkim zbożem fpalił,-z innym 
jefzcze w tym. Mieście człowiekiem? 
Rzucił on był tchnięty iedyną zazdro- 


ścią między zdrowe iego bydło zá- | 


raźliwe fcierwo  zdechłego bydlęcia 
fwoiego, tik, że eo do iednego' wizy- 
Rko odefzło. Coż na to, gdy mu fig 
potym przyznał, 4 wfzyfcy godnym go' 
fądzili kary, odpowiedział tem Qyciec? 
Oto, BOG ci tak przykazał,. niech. ci 
to odpuści! O!rzadka 4 ofobliwie te- 
mi czafy, cierpliwości taka! Co zóć 
naywiękfzym dowodem cnotliwego ży: 
cia tego Przezacnego w tym Mieście 
" męża bydź może; ieft to, że maiąc 
fobie rożnemi czafy powierzane rząe 
dy nad tym famym Miaftem pokilka- 


Krotnie; ile fił, ile możności, Farak 


fię nikomu naymnieyfzey nieuczynić 
krzywdy. Ktorąż? iáką? gdzie? i w 


czym 


czym 
cię t 
pieni 
trose 
rego 
dżi z 
czy | 
wem 
fprav 
dził 
bodź 
wizy 
było 
ġeni 
ba, 

chro 
do; ( 
tnim 
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czym kiedy profzę uczynił? Powiedź* 

cię mi. Wizakże wam iuż teraz nić 
nieodpowie. Czy dociekł kto. eby- 
trości ińkiey po nim, á nieraczey fzcze+ 
tego, i ku każdemu Staro: Pollkich lu. 

dżi zwyczaiem wylanego ferca? Albo, 

czy fłyfzał kto, Żeby ten Mąż goie- 
wem fię i zemftą, Anie rAczey faimey 
fprawiedliwości Swiętey prawem rzą: 
dził w Sądach i zdaniach fwoich? Of 
bodayby fię tacy: teraz pó. Miśltach 
wfzyttkich żnaydowali Obywatele; nie 
byłoby tyle ucifkow fierot, i uciemię« 
żenia ubogiego ludu! BOG to, dis Jos 

bə; że był okiern Ślepemu inogga ,. 
chitomemu: Oculus fui ieo © pes clau-a7obt 
do, długim go tak, bo ośmdzieliątole- 29 
tnim udirował życiem; częścią, że od 

tak ftarego, iik mówi Cicero, zdro+,. 
wfzą można zabrać radę: Mons & ra: De Se 
tio €S confilium in iferiibus ef: częścią ei: 
że ftarzy, ieżeli długo żyłą, tedy dla 
tego, ják- pifze Święty Euzebiufz z 
Emiffenu, ażeby wzór i przykład da- 
wali drugim zfiebie: Quantd quis mae Fo" 
gi fenior efł, tantó plus fłudewe debet mil 3 
mlificationi E$ perfelktoni.  ZazwyczayadMo 
ślbowiem złośliwi ladzie prętko. fcho< nach. 

Re dzą 


I 640 Kazanie. 
|| Proudzą z tego Świńta: Anni impiorum 
10. breviabuntur. Prawda: żyią drudzy po 54 | 
| kilkadziefiąt lat, na tym świecie; i  złeg 
| dobrze im fię we wfzyftkim powodzi iak 
tak, że fię śmiał pytáć BOGA Jere: wiel 
NI | Jeremiafz Prorok: Julus quidem tu es Do: mii 
MI | z2 mine,... quare via impiorum profperatw? ofta! 
NU Ah Pånie i BOZE moy! fprawiedliwy ludz 
| jefteś, 42a coż fię nic złego niezbo- iż p 
żnym nie dzieje: Quare via impiorum ny | 
| profperatur? Ale to BOG ze dwóch inne 
| miar cierpliwie znofi, żeby fię, álbo żyw 
| popráwili, álbo żeby dobrzy przez nich fżcz 
fię ćwiczyli, ślbo, iák kończy Augu- za | 
NI ftyn Swięty, że ich BOG dofyć bę: Rie 
I dzie miśł czafu káráć przez całą nie= á 
I fkończoną wieczność w piekle. Lecz 
to o zefzłym tym ś. p. Mężu mowić mej 
fię nie może. Zył on cnotliwie, żył Cży! 
po Chrześciańfku prawdziwie, pełniąc i 
| zńwfze naukę Ducha Nayświętfzego: um: 
| Memorare novifima. Smierć, że oniey : 
zawfze myślał, broniła go przy pomo- 
cy łafki Bofkiey od wizelkiego złego, PYZ 
tak: że wykonał i fprawdził na fobie 
II owe Swiętego Grzegorza Wielkiego 
HI fitowa: Facilż contemnit omnia, qui fem- bo 
per cogitat je moriturum. kk 
ILA 
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orum fi. A ieżeli boiaźnią ptżyrodżo* 
y po 4 przekonany chronił fię wfzelkiego 
je; i złego przeciwko BOGU; poymiefz kto, 
vodzi iak przeżwyciężony nadprzyrodzoną, 
Jere+ _ wiele dobrego czynił dla BOGA? Niech 
s Do- mi, tu ftaną ubodzy, Zakońne ofoby, w 
aturż 0 oftatnim fieroltwie i nędży zżofłaiący 
iliwy ludzie á wiem,że fię tego nie zaprą, 
ezbo- iż pod czas ciężkiego ná wfzyftkie ftro- 
iorum My głodu, chlebem, i dobrodżieyftwy 
wóch  innemi, tego zmarłego w BOGU Męża, 
ślbo  żywili fię i karmili wfżytcy. Miał to 


nich fżczęście od BOGA Tobiafż ftaty, że 


jugu- za litość i miłofierdzie fwgie nad w 
: bę.  fiedoftatku będącemi, od famego Ra- 
onies  fał4 Archanioł odebrał podziękowanie: 


Lecz Cżyliż, nie iuż od Anioła, śle od fa< 
1owić mego BOGA ża podobne miłofierne u- 

, żył cżynki nie odebrał nadgrody Ś. p. ten 
łniąc Mąż? Grzebł on pod czas powietrza 
zegoz  umórłych zacząwfży, iakom pówiedział 
jniey  Wyżey, nayprźod od Matki woiey: i 
omo- prżeto BOG mu to- życie tak długie 
złego, przeciągnął, że go bynaymniey na zbá- 
fobie  Wienną ufługę bliźnim nie żałował, 
kiego Wziął, niewątpię, nadgrodę od BOGA, 

i fem- bo ufłuchał owey Chryftufowey rady: Lu 

Kftote ergo mijericordes , ficut ES Pater 6 

A Rt2 Ves 


iz ; Kazánie, 

veler miferwors ifi  Chryftus Pan, fad 
{woy oaypierwey zacznie od miłofier- 
dzia, pokazuiąc, że, cokolwiek kto ie- 
den drugiemu w Imię Jego uczynił, to 
Jemu famemu wyświadczył. Otoż on 
między innemi naybardziey pamiętał 
o tey cnocie, właśnie: iak gdyby mu 
brzmiał uftawicznie w ufząch ow Za- 


Zach.chńryafza Proroka przykaz: Mijericor- 
7. diam & miferationes facite, unufgwifgne cum 


fratre fuo. A ieżeli trafiło mu fię, iako 
człowiekowi, kiedy (boć i fprawiedli- 
wy fiedm kroć upada ) upaść w grzech 
jaki; tedy za rádą Daniela Proroka idąc, 

rzechy 1 ułomności fwoie odkupował 


Donsiałmażnami. Peccata, tua eleemofynis re- 
4. dane,  Dawał w Imię Bofkie profzącym 


opatrzenie; bo' wierzył i tak fądził, że 
możnieyfi dla tego fą na świecie, żeby 
wfpomagali ubogich, á abodzy, żeby fię 
modlili za możnieyfzych. Nie pragnął nie 
gdy cudzego; i to mu Boc, iśk jobowi, w 
rozmaitych nadgradzał prżeciwnościich. 
Brzydził fię dwolftością ferca, i nie- 
fzczerością ięzyķa; i przeto hie pod- 
padł owemu przeklęftwu w Piśmie Święc 


Ecci: tym: Fa duplici córde, €F labiis fceleftis, 
2. Ani rozumieycłe Słuchacze Pobożni, 


ńże- 


, fad 
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4żeby ten 6. p. Mąż dofyć miał tylko 
ná famych obyczaynych enotach przed 
ludźmi, bo znich nie które i Poganie - 
mieli. Byłś życia oftrość W Katonię, 
uboftwo w Fabryciufzu, powściągliwość 
w Scypionie. Niepamiętanie krzywd w 
Juliufzu. Litość i miłofierdzie w 114: 
Janie, że inne w innych pominę;, Die 
Pokazał on iefzcze krom tych wizy 
fikich vá fobie, i te, nA których iftota 
jofkonałości i świętobliwości zależy 
Chrześcińnina. Jeżeli, albowiem: Pra: 
gniecię po nim żywey przy zbawien- 
nych uczynkach wiary; to z tą nie in4- 
częy fię popifował: przed Bogiem. tyl- 
koniak ow ftarozakonny Moyżefz, któr 
ry tak fię goralącemu krzakowi kłaniał, 
jak gdyby w nim ná obecnego BOGA 
patrzył. Jeżeli wyciągacie po nim gor 
rąceyomiłości ku Bogu, miłości kn Ma- 
tce Bofkiey, miłości ku Swiętym Pań: 
fkim; profzę! małeż tey dowody oka- 
zywał, gdy będąc ięfzcze przy, fiłach,. 
co rok do Częftochowy. ná odwiedze- 
nie Cudownego Obrazu MARYI, którą. 
ferdecznie kochał, zmówiwfzy fię zkil- 
kudziefiąt innemi ofobami w Mieście, 
chodził piefzo;, á fzedifzy nie pierwey 

wfzedł, ' 


644, 
wlzedł, póki fta 


Kazónie, 
nąwfzy pod górą Czę- 


. ftochowy blifko, zbawienney nauki i 


przefirogi idącym wfzyftkim z fobą nie 
dał. Bracia i Dzieci kochane ( fłowń 
fa iego ) pamiętaycie fię fzczerze wy» 
fpowiadać wfzyftkich grzechow, bo i» 


naczey próżnab 


y i daremna drogá wa» 


fzą była do tey Matki Bofkiey; gdzie 
fam nayprzód jako Wodz powfzechną 
z całego życia uczynił fpowiedź! Je- 
żeli pytacie, miałli ufność i nadzieję 
w BOGU, co ieft trzecią Teologiczną 


cnotą; tedy prz 
wiekiem, że by 
wowiefnym, Że 


eto famo, że był czło» 
t Chrześcińninem pra: 
był ułomnościami ob- 


toczonym grzefznikiem, w kimże miał 
innym pokładać ufność i nadzieię zba- 
wienia fwoiego? czyiey fię polecać o- 
piece i Aierza ieżeli nie tego, z 
którego ręki wyfzedł, i znowu na po- 
wfzechny fąd zmartwych powanie? 
O! żyimy, żyimy Katolicy tak, iak żył 
ten Ś. p. zmarły mąż w BOGU; 4 bę: 
dziemy żyli prawdziwie po Chrześci- 


śńfku, 4 będzie 


życie vafze pełne cnot 


i zafług, Pamięć o Śmierci niech nam 
nigdy nie wypada z głowy. Stworze- 
ni iefteśmy od BOGA ma to, żebyśmy 


byli 
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byli nie umierali nigdy ; lecz, że grzech 
wfzedł ná świat, á przez grzech śmierć 
wefzła záraz; umieraymyfz więc za» 
wfze w BOGU, żebyśmy z Nim wie- 
cznie żyli. Niemafz bowiem lepfzey 
pobudki do prowadzenia dobrego i cno- 
tliwego życia przed Bogiem, iak uwa- 
Żać fobie częfto to iedno fowo: Umrę, 
umrę, ieżeli nie dziś, tedy może iutro; 
jeżeli nie iutro, tedy w krótce zApe” 
wne umrę. O! iák tá uwaga w wielu 
Swięte i cnotliwe wmówiła życie! 
Zacożby i w nas podobnego kiedyż te- 
dyż wmówić niemiała? Pewnie, Że 
tak czerftwi i zdrowi jefteśmy, nie u- 
mrzemy iefzcze prętko? Młodfi byli 
daleko od nas inni, 4 przecię pomarli. 
Ztak wielu zacnych łudzi, którzy, nie- 
mafz kilkunaftu lat, iak w tey okolicy 
Żyli: z tak wielu tyfięcy Męfzczyzn t 
Białogłow, którycheśmy po różnych 
mieyfcach znali; już i iednego niemafz. 
Sliczna owa zgraiś, teraz ieft popioł i 
iedná w grobach zgnilizna. Toż famo 
będzie i znami, którzy teraz żyiemy. 
Sto lat nie wynidzie, A Żaden fię z nas 
nie zoftanie. Ah! mieymyfz więc w 
żywey uwadze śmierć, żebyśmy w a- 

czach 


646 Kazónie, 
czach śmierci wfzyftkie czynili (prawy, 
Pamiętaymy, że to ieft czas krotki; 

1. Tempus breve ef, woła Apoftoł Paweł; 
Cor, Tempus breve ef. Tyfiąc lat choćby- 
7, Śmy żyli; i to ieft, mówi Dawid, iak 
jeden dzień wczorayfzy względem wis- 
czności. A że tak krotki czas ieft, 
żyimyfz ták na Świecie, iakbyśmy u- 
marłemi byli. Nie zśżywaymy go, tyl: 
ko ile nam fłużyć może do dobrego 
życia i fzczęśliwey Śmierci. Smieró 
w myśli, śmierć w uczynku, śmierć w 
naywiękfzych intereffach i fprawach 
nafzych niech fię wydaie zawfze. Cze: 
muż? O! bo iak to iuż mierychła w 
ten czas opatrywać okręt, gdy go iuź 
nawałność pogrąża; w ten czas uma: 
cniać miafto, gdy ge iuż nieprzyjaciel 
odbiera; w ten czas chcieć krulzyć łáń- 
«uchy, gdy iuż fiły po temu niemafzs 
tak to iużvierychło 'w ten czas my- 
śleć'o cnotliwym życiu, gdy iuż śmierć 

za kark chwyta? mie. Póki czas ma- 
my, co prędzey i zawczafu myślmy a 
śmierci, żebyśmy fię nauczyli z niey 
cenotliwie po Chrześciańfku prowadzić 
Życie. Śmierć nas mięchay uczy, iak 
mamy żyć, á Życie nas upewnia bes 

ACE 
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dziem umierać, Co z śmierci Ś. p. 
tego jmc Pana Francifzka zobaczmy 
krotko w tym drugim podziale Kazśnia 
dzifiay. 


CZĘSC DRUGA. 


Mierć, czyli raczey iftota dobrey i 

świętobliwey Śmierci ná czymby 
Curześcianie Pobożni zależyć mogła; 
nikt nas w tym, procz innych Oycow 
Swiętych, dofkonaley uwiadomić nie 
może, iak uczony Tertullian. Z mię. De tee 
dzy innych, dwa on fpofoby i frzodki fam: 
do ofiągnienia dobrey i fzczęśliwey anim; 
Śmierci nóznacza: Odetwanie ferca 
fwoiego od świata, tak w chorobie, iako 
i zdrowiu: i przywiązanie ferca fwo- 
jego do BOGA, tak przy Śmierci, ia- 
ko i w życiu. Pierwfze człowieka po- 
dług owych fow Chryfiufowych: Si Mat: 
quis vult pof me venire, adneget femeti- 16, 
phun; czyni przez wolą dofkoqałym w 
życiu. Drugie podług owego żądania 
Balaśma: Moriatur anima mea morte Num, 
juftorum : czyni człowieka świętobli: 23, 
wym przez łafkę przy śmierci. 


L Cho- 
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I. Choroba i fłabość, co do pier- 
wfzego, nie tayna wam Słuchacze Po- 


bożni niemal wfzyftkim tego Ś.p. ze* | 


fzłego Oyca; iż była, i dofyć długa, i 
nśder przykra. Dłoga, bo już od fe’ 
dmiu lat, iakem fłyfzał, z paraliżu po- 
chodząca; przykra, bo wtak zgrzybia- 
łey fłarości, 14k mówi Kó! Dawid: 


Pfal: Amplius eorum labor 63 dolor, na famey 
80. boleści i pracy fłrawiona. Z tym wfzy: | 


= 


ftkim, Przezacny ten, á ukochany od | 


nas wfzyftkich Dzieci Qyciec, ták w 
oney przedłużeniu, iśko 1 natężeniu; 
czy pokazał co takiego po fobie, coby 
z kárbu Chrześcianinowi przyzwoitey 
cierpliwości wypaść miśło? coby go do 
fzemrAnia i mruczesia przeciwko TO- 
fporządzeniom i nawiedzaiącey woli 
Bofkiey, nie tylko w uściech, śle i w 
fercu pobudzić mogła? bynaymniey. 
I owfzem, iak niegdyś iprawiedliwy Job 
ranśmi obfypany po ciele, tak On po kil: 
ká razy Śmiertelnemi konwulfyśmi ści- 
Śniony w fwoiey chorobie, mile to i 
wefoło peniolł. Świśt wyfławiał mu 
nieraz, iako doyrzałemu Mężowi, Że, 
ile gofpodarzowi choć i w podefzłym 
wieku, fkrzętność i ftárásie o rzeczy 
do- 
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doczefne miećby potrzeba; śle on uży- 
waiąc, iśk gdyby nie używał świata, 
według nauki Apoftoł4 Pawłń, o fa- 
mey tylko myślał, i da niey fię (pofo- 
bił, śmierci. Nie fzukał niczego we 
wfzyftkich zabiegach fwoich, tylko ie 
dyme Króleftwa Bożego, 1 fprawiedli- 
wości iego; z tąd ieft, że mu żadney 
rzeczy tak względem BOGA, iako i 
ludzi, nie brakowało nigdy. Ah! co ta 
zá chwalebne do dofkonałości życia 
drogi! Prawdá: tak potrzeba było, 4- 
żeby był wykonał naukę Chryftufową: 
Na co fię przyda człowiekowi, choćby 
Świat cały pozyfkał, á dufzy fwey u» 
fzczerbek odniofł? Ale, czyliż iey flu- 
chaiąq wfzyfcy? Czyli idą za głofem 
Wodza i Pafterzą fwoiego? Podobno 
nie byłoby tyle bezprawia między ży- 
iącemi, gdyby uftawicznie, odrywaiąc 
ferce fwoie od świata, umierali, Żeby 
raz dobrze w BOGU umarli. Sam to 
tylka nie ledwie ten Ś. p. zacny Mąż 
jak Żył, ile ftaroświecki człowiek, dą- 
leki od światś, po Chrześciańfku cno- 
tliwie: tak w chorobie i fiabości fwa- 
iey łącząc fię z Bogiem fwoim, fpofa: 
bił fię do śmierci po Katolicku poba- 

Żnie. 
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Znie. Ztąd iek, że, gdym tu przed 
dwoma latmi mówił ż nim o Śmierci, 
zślawfzy fię gorzkiemi łzómi, 0dpo- 
wiedział mi godne wiekopomney pá- 
mięci fłowa: Moy Xięże, umrę ia nie 
zadługo, czas inż przychodzi; śle Bo- 
że bądź miłościw ná ow Czas tak iak 
i teraz grzefzney dufzy moiey!  Ztąd 
ief, że żadnego Rożśńca, żadney Ko- 
tronki, i Godzinek nA cześć i chwałę 
MARYI nie opuścił, którychby utami 
fwoiemi, gdy iefzcze zoftawał przy czer- 
Rwych fiłach, nie nucił. Ztąd ieft, że 
b podal czafem będąc od tego Miaftó; 
piefzo, ieżeli była dobra drogá; fzedł 
ni Mfzą Swiętą do Kościołś tego lub 
innego, prowśdząc z fobą razem dzie- 
więćdziefiątcietnią kochaną żonę fwo- 
ię, á nafzę Matkę i Babkę. 

IL. Cóż mowić dopiero, gdy iuż 
przyfzło umierść, i dufzę fwoię ftwo- 
rzycielowi fwolemu w ręce oddawać? 
O moy BOZE! zińkim że affektów 
oświadcza! fię wylaniem! Nie byłem 
tu, prówda; śle od godnych ofob całą 
okoliczność igo nóftępuiącey flyfza- 
łem Śmierci. Spytano gos iożeliby 
wierzył to, co Kościoł Święty, Kato- 
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licki Rzymfki do wierzebia podał? od- 
owiedziśł,” Wierzę 1" mocno wierzę. 
Jeśliby kochał Matkę Bofką? 4 iakże 
tey niemam (rzekł na to) Matki ko- 
chńć, ktora mię cśłe życie w fwoiey 
Micierzyńlkiey opłece trzymała? Pra- 
wda: przy początku nie bez tego, Żeś 
by Gę był, obrociwfzy fię i4k Kzechie 
afz Król ku Ścianie, ferdecznemi nie 
zślał łzami: śle to uczynił nie iako 
człowiek umierźć fig lękaiący, lecz. lá- 
ko prawy Chrześcianin z Bogiem złąć 
czyć fię pragnący: Płakał on nie raz 
zd życia myśląc fobie, jakby to nóy* 
świętobliwiey dmrżeć; to też Więc Us 
czynił przy śmietci umieraiąc. pobos 


Zwie, co czynił za życia, żyjąc zawize 


chotliwie. Przyiął Sakramenta Swięte: 
Spowiedź zofobliwfzą fkruchą 1 żalem: 
Kommunią z gorącą miłością i pokorą; 
Oley Święty £ żywą dfnością i wiarą; 
4 przyjąwfzy te trzy Sskramenta Swie- 
te; cżyliż w nich trzech fzozegulniey= 
fżych Teologicznych nie wykonał ák 
tów, beż ktorych: żaden iak ufpra- 
wiedliwionym W życiu, tak zbawionym 

o śmierci bydź nie może, Bo zKa- 
tolików ledwie nie wfzyfcy „ ktorzy 

na- 
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nagle nie fchodzą z tego świata, przyie 
muig te Sikramenta; á przecię, że wia» 
ry, nadziei, miłości Bofkiey, i ferde- 
cznego żólu Za grzechy przy nich,. iAk 
trzeba, nie maig? zbawieni nie zoftaią, 
Tak fawny ów Towśrzyfz Brunona 
Swiętego Póryfki Doktor, umarł Sá- 
kramentammi Swiętemi opatrzony; A 
przecię fam o fwym potępieniu wię* 
cznym oznaymił po Śmierci, Przeci* 
wnie, Swięty Francifzek Xawery beż 
Gakramentow Swiętych, bez przyto= 
mności Kapłana, umarł na wyfpie Sane 
cyanies á przecię wyfoki ftopień chwa- 
ły odziedziczył w Niebie. Czemuż? 
bo dobrze umietść, ieft umierść beż 
grzechu, umierać beż chęci naymniey« 
fzey do grzechu, umierać zgładziwizy 
wfzyfikie żmazy grzechu, umierać peł: 
nym mocney wiaty, nie zwyciężoney 
módziei, dófkovałey miłości, należyte- 
go żólu, iák umarł, mam w BOGU na- 
dzieię! zefzły $. p. 4ze wízech miar 
Mąż ten pobożny. Przyiął z ręku 
Kśpłańifkich położonego na pierfiach 
fwoich ukrzyżowanego JEZUSA; i ktos 
rzy byli świadkami iego krotkiego koa 
niania, mogą bydź befpiecznie Sędzia- 

mi 
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mi iego fzczęśliwego zeyścia. A co 
temu za gwśłt śmierć miała czynić 
w konaniu, ktory iefzcze żyiąc był 
wfzyftkim rzeczom umarłym? Patrzył 
na Krucifix i wyobrażenie ukrzyżowa* 
nego Pana, i całuiąc go ferdecznie, 
płakał rzewliwie nad nim. Coż to 
ieft profzę, jeżeli nie gorąca miłość, 
wiara, i nódzieia w ranach Nayświę- 
tlzych rofpiętego tego Pana? Ah! fa- 
mo to. iedno dość gruntownym bydź 
może dowodem fzczęśliwey i pobo- 
żney Śmierci jego, choćby żadney 
inney okoliczności przykładney tey ie- 
go świerci nie było! Coż? gdy. tey 
famey fa wielorakie iefzcze? Małyż 
to dowod dobrey iego śmierci, gdy 
mało co w równych leciech Patrono- 
wi fwoiemu Swiętemu Francifzkowł 
z Pauli z fzedł z tego świata? gdy w 
dzień Swiętey Gcholaftyki Panny, kto- 
rey Dufzę w poftaci gołębicy wftępu- 
iącą do Nieba widział brat iey Bene: 
dykt Swięty, 2 tym fig rozftał ży- 
ciem? gdy o godzinie 8. blifko kóna: 
nia Chryftufowego, ktorego mękę rof- 
pamiętywał zówfze, życie to docze- 
fine zamienił w wieczne?  Zamienił 
tym 


654 Kazanie, 
tym zciężfzym fmutkiem nafzym i ża- 
lem, im nic pięknieyfzego mie malz, 
zdaniem Ambrożego Świętego, iak wi- 
dzieć ftórych; razem i nauczycielow, 


Libr:tazem i świadkow życia Nihil pulchri: 
z.Of-ús, quam eofdem fenes, € Magifiroś vis 
DZE 65 teftes habere. Zamienił przy wfzel- 

kich zmyfłach do famey Śmierci zo: 


ftaiąc, Zdmienił ferdecznego za grże* 
chy żalu pokilkakrotoie oczywifte 204-4 
ki daiąc« O umieraymyso tak' Kaz 
tolicy; á znać będzie, żeśmy fłażyli 
wiernie Patronom nafżym, gdy wich 
leciech ztym fię rozftaniemy Świa* 
tem! Umieraymy tak Katolicy; 4 znać 
będzie, że dufza nafza do Nieba fię 
doftała, gdy w dzień fzczęśliwey pd: 
miątki weyścia profto do Nieba kto 
rego Swiętego, z więzów tego Śmier< 
telnego wyzuiemy fię ciała Mamy 
przykład Pobożnego tego $. p. Męża, 
jak on odrywał ferce fwoie od świśźta, 
iók ie przywięzywał da BOGA, Nie 
fpufzczaymy(z go nigdy z'oczów i fete 
ca oafzego. Mamy teftament dla fie- 
bie śmierci u Ekklezyaftyka w rozdzia- 


Ecc: le 14. położony: Tefameńtum enim Mii 
14 Juš mundi morte morietur:  Pomtrzemy: 
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to nie omylna; lecz, żebyśmy dobrze 
umarli, uftawicźznie nam umierać pos 
trzeba. Śmierć, ieft to iak złodziey 
iaki, od famego tak nazwana Chryftue 
fa, W iakim nas ftanie złapie; w ta- 
kim nas przed nie uchronnym fe- 
dzią poftawi. Czemuż? bo nie tu, 4- 
le tam wieczności nafzey jeft dom i 


pomięfzkanie, mowi Job Patryarcla: | dob: 


Ubi conflituta efl domus omni viventi 
Tu, by niewiem; iak długośmy żyli, 
tmierść przecięż wy wik lecz, żer 
by śmierć nafża była fże żęśliwa i dot 
bra; nic więcey nie potrzeba; tylko 
ćwiczyć fię waktach, wiśry, nadziei, 
tmiłości Późna BOGA, i ferdeoznega 
Zólu ża grzechy fwoie; tylko nie mieć 
Żadnego przywiązania do Świata; tyl- 
ko nie odkładać na oftatdią godzinę, 
świętych i pobożnych uczynków, śle 
dziś, zóraz tego momentu: Hodie fi 
tiocem ejus audieritiś, fpofobić fię do nich, 
jak mayzbawienniey. Bo to trudno 
ham będzie nauczyć fię tego wfko- 
taniu czegośmy (ię i razu w całymi nie 
tczyli życiu. Nie omylnie tak poi 
mirzemy, iaka i żylemy. BOG, iśko 
ieft w fobie fprawiedliwości, tak nie 
Ss mniey 


30 


656 Kazanie, 
mniey i miłofierdzia pełen. Sprawie; 
dliwości iego ftać fię lepiey nie mo- 
że, dáko, gdy tak każdy zazwyczay 
umiera, iako żył na tym świecie. 
Czemu? bo mu tak trzeba zbierać, já- 
ko zafał w fwym śmiertelnym, ciele, 

Gal: mówi Apoftoł Paweł: Quæ enim fe- 
e minaverit homo, hec © metet. Miłofier= 
dzie iego nie może bydź więkfze, iá- 
ko, gdy nikt nie wie, kiedy mucu. 
mrzeć przyidzie. Czemu? bo tak: że 
mu iet utalony dzień Śmierci oltatni; 
każdy mu podeyrzany w tym życiu 
mieć zówfze potrzeba, iak przeftrze+ 
ga Auguftyn Swięty:  Mifericordia Lei 


Hi m: ` . 
ra Bek: gwia nefiit homo quando  moriatur; 
3-%jatet enim ultimus dies, ut objerueniur 


Guin pynts diess Ah! iak tu więc ufawnie 
quo$: czuwść potrzeba. żeby fprówiedliwości 
i miłofierdziu Bofkiemu z chwałą przy» 
zwoitą zadofyć uczynić! Pamiętaymyf 
wfzyfcy na to, 4 pimiętaymy, czyśmy 
Młodzi, czy ftarzy; bo Śmierć, -doftrzegł 
tego Bernard Swięty, uftarych zawlze 
ftoi we drzwiach, u młodych w nay= 
mnieyfzych zafadzkach i podeyściach: 
C*) Senibus mors efl in janus, adolefcen= 

z tibus 
[*] Serm de Conu. ad Cler: c. 14. 
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tibus in infidiis. Zeby ią przez zba* 
wienne czuwanie uprzedzić; uzbraiać 
fię przeciwko niey wiak nayświęto- 
bliwfze uczynki i cnoty potrzeba. Ni- 
gdy ona bowiem na tego nie nacie- 
ra, cogo czuwaiącego ziwfze uważa. 
A do tego, niewierny zapewne, czy bę+ 
dziemy mieli tę łafkę Bofką przy 
śmierci, ktorą teraz mieć możemy za 
życia. Może to bydź, Że nam iey 
BOG umknie, i ińkeśmy od niego w 
fercu nafzym odwracali fię za życia, 
tak on natrząfiąc fię znas odwroci 
fię z rataakiem fwoim przy Śmierci: 
Vocavi, € remniflit.. ego quoque in in- 
teritu veftro ridebo. Ah! czyńmyfz więc 
teraz to, co podobno przy śmierci nie 
będziemy mogli czynić. Czyńmy te. 
raz to, co koniecznie przy Śmierci po- 
trzeba będzie czynić. Czyfńimy teraz 
to, co bez pochyby przy Śmierci, bę- 
dżiemy, Aiuż nierychło, żałowali, że 
nam fię niechciało czynić. Atak nie 
omylnie umrzemy po Katolicku po» 
bożnie, po Chrześciańfku cnotliwie, 
iak umarł ś.p. ten mąż, tak: Że to 
niechay nikomu nie będzie dziwao, 
Że fwoy fwoiego dotąd chwalił. Mogł 

Ss2 to 


Prou 


658 Kazanie, 
te uczynić Auguftyn Święty na 
pogrzebie Matki fwoiey Moniki; niech- 
że fię i mnie godzi niegodnemu wy- 
końać te oftatnią przyfłagę zmarłemu 
temu w Bogu Mężowi. Prawda: pozwa* 
Prov las c0 mowi w Przypowieściach fwoich 
Salomon: Niechay cię chwalą obce,ć nie two- 


2 
ie ufta. Lecz i tego zápomnąć nie mo- 
gę, co napifał Bonawentura Swięty: 
ze dofkonalfzey pochwśły bydź nie 
może. ińk, kiedy pochodzi z wradzo* 
Super?®Y miłości i Z fprawiedliwych „przys 
Luc: SZYTE Non ef perfećia laus, niji adjit 


pa, debitus affellus © canfas  Przeftańciefz 
*"* więc ik 14, tak wy, na tym nader 
w tey mierze potrzebnym mi zdaniu. 
A gdyście wzięli (czego fobie zawfze 
życzę ) zbiwienną naukę zżycia i 
śmierci $. p. tego w BOGU zelztego 
Męża; Weźciefz wizylcy Obcy i Swoi 
oftatnie zut moich od niego poże- 
gnanie. Bieży om iti zoczow Wa» 
fzych dzifiay do grobu tego włafnego 
fweiego, do ktorego go poprzedził 
przed lat kilkunaltą wielkich cnot i 
zńlług przed Bogiem i ludźmi Probofzcz 
tutegfzy i oróz Officyał Opoczyńćki, 
Stanilflaw Kożerawiki Brat iego ro- 
dzo- 
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dzbny: Już go więcey nie zobaczycie, 
chyba, iak fię rázem z nim obudzie 
wfzy na Sąd Bofki z śmiertelnych o- 
trząśniecie prochow. Zebyście po nim 
dopełniali tey wiary; on wśm obo- 
wiązkow dopełnia fwoiey wrodzoney 
miłości i ludzkości. Zegna- wás w 
fzczegulaości wfzyfikich, á mianowicie 
Ciebie'W. Mci Xięże Mikołaiu Szcze: 
panowfki Probofzczu Róawfki, Mężu i 
ftarożytnością Familii, i doftoynością ur 
rzędu, między Pomazóńcami Bofkie- 
mi w Woiewodztwie Rawfkim znako- 
mity. Dziękuie ci przezemnie za tę 
ofiatnią uczynioną przyługę, że iśko 
kochafz iego dwóch duchownych Sy- 
now fercem, tak od niego zmórłego 
Qyca niechciałeś fie oddzielić ciałem. 
Przybyłeś tu do tey Świątyri Bożey, 
ażebyś bezkrewną Ofiarą Pańfką przy 
wyniefieniu utaionego w Sśkramencie 
BOGA, wydzwignął záraż i dufzę ie- 
go z czyfca. Żyiże za tę Cbrześci- 
ańfką uczynność w iśk naydłużfze ld- 
ta. A będąc Pźterzem na tym miey. 
féu, ba ktorym cię nie iedni póprze- 
dzili wyiocy prád Niebem i świń- 
tem Mężowie, ik niegdyś Prtobofzcz, 
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660 Kazanie, 
á teraz Wielki Bifkup i Nóypierwfzy 
Miniter w Króleftwie Polikim z iedney; 
z drugiey ftrony maiąc na fobie dwoch 
Świętych B:fkupow, Mireńfkiego Jmię, 
Krakowfkiego Przezwifko; niechże BOG 
śby iedną w Kościele Bożym z tych wiele 
kich i Świętych Póafterzow przyozdobi 
głowę Twoię Jnfułą. Zyczę ci tego 
z ferca imieniem Ś.p. zmarłego w BO- 
GU Męża. Zyczę i wśm wfzyftkim 
Przezacni Kapłani, począwfzy od Ciebie 
Przewielebny Pólterza mieyfca tego. 
Mafz imi na fobie Piotra. Bądźże o» 
poką nie wzrufzoną w zdrowiu, fzczę: 
Ściu,i wfzelkich błogofławieńftwach Bo« 
fkich, tym bśrdziey pamiętay o dufzy 
jego, im zń życia była owieczką twoią. 
Zegna wás wlzyfcy ikimsolwiek krwi 
związkiem należący do niego, Powi- 
nowáci, i Krewni; 4 mianowicie wás 
Przewielebni w BOGU Mci XX. dwáy 
Nayvkochańfi Synowie a moi Wuiowie 
i Dobrodzieie: Tomafzu Probofzczu Q- 
poczyńfki, 1 oraz przez lat dwadzieścia 
z okładem (bo iefzcze od Roku 1754) 
Kóznodziejo Skierniewfki; Sebaftyanie, 
Dmofińfki Probofzczu, Dziękuje wam 
kochany wáfz Oyciec zá te ofłatni raz 
iuż 
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już śmiertelnym zwłokom iego oka” 
zńne wrodzoney fwoiey miłości do" 
wody. Pokazóliście co, to ieft Miłość 
Synowfka; gdyście obydwa odlegli 
mieyfcem od fiebie, na poratowanie 
dufzy iegoC ycowfkiey razem fię z tak li- 
cznym Duchowieńftwem wefpół ziechali 
z loba, wyfadzaiąc fię na wfyftko, czego 
po was wyciągśło prawo natury wzgię- 
dem Ciała; czego fię od was doma- 
gało prawo Bofkie względem dufzy. 
Możva powiedzieć, żeście za dni ży- 
cia fwego, iżk ów Oneniaf2 Kapłan 
wielki, wfparli Dom fwoy we wfzy= 
fikim. 'Niechże wam BOG za ten 
Synowfki affekt iak naywyżfze dofto- 


deńfiwa tu na ziemi, á w Niebie pa 


jak nśydłużfżym Życiu odda fprawie- 
dliwości wieniec i koronę. 


Do tego pożegnania, należy(z i ty 
Nayukochańfzo Córko W. jmé Páni 
Ewo Stypułkowfka Sufceptantowa Gro- 
du Opoczyńfkiego, i ty Nśymłodfzy 
Mei Panie Bartłomieja Synu. ` Niewi- 
dzicie iuż Oyca wafzego przed oczy- 
mia; mieyciefz go przypaymniey zawfze 
w fercu. Bądźcie zdrowi, prowadząc 

ży* 
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życia fwoiego dni: nie mniey ty Cór- 
ko z ukochanym Mółżonkiem twoim, 
jak i ty Synu ze wfzyftkiemi Stryle- 
cznemi Brźómi twemi, we wfżyfikich 


„rodzajach łafk i błogofławieńltw Bo» 


fkich, Szczegulnieyfzym fpofobem z to- 
ba Mci Panie Szymonie Kożerawfki 
Sekretarzu J. K, Mci. Miał om rowne 
do Ciebie Synowca fwoiego za Życia, 
jak i do włafnych dzieci fwoich przy» 
wiązanie; pamiętayże o nim w fwym 
życiu, 4 onnie zśpomni otobie przed Bo- 
giam. Lecz czyliżem tylko nie zbłą- 
dził? nie. Pierwlzaś ty zawfże byłą 
ferca iego; Ná ofiatku też ciebie Żegną 
po wfzyftkich z Więckowfkich: Agnies 
fzko pozoftała, á we łzach gorzkich po- 
grążona Wdowo! mola z4$ nayuko- 
chańfza Babko! Piękna to rzecz była: 
iego blifko, Ciebie przefzło go. lat, ży- 
iącąa widzieć. Składa ci za tę doży- 
wotnią przyjaźń dzięki. A lubo. pre? 
dzey ię znim w ziemi żyjących %0- 
baczyfz, niżeliś fię na tym. Świecie 
zaznała; Życzy ci iefzcze iak; nay- 
dłużlzego życia i zdrowia, żebyś we- 
fpoł ze wfzyftkiemi dziećmi. iwotemi 
ratowała przed. Bogiem dufzę iego, 

Ze- 
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Zegna was zgoła nie mniey z te- 
go Miafta, iako i z infzego zgromadzo= 
nych wfzyftkich; á dziękuiąc'wam fet. 
decznie za tę przychylność wafzą.pro« 
fi wśs przezemnie, żebyście dziś nay- 
pierwey. 6potym zówfzę do tego u- 
krzyżowanego „Póna, za dufzę  iego 
wzdychali.  Podźciefz więc wfzyfcy 
Przezacni Duchowni, Podźcie wfzyfc 
blifcy i dáleey Krewni. Podźmy co tyl- 
ko-zgromaądzeni fię bydź widzim. Pa- 
dniymy na kolana przed tym rofpię- 
tym na Krzyżu Panem. $ 
” Ah Pánie i BOZE nafz! w ktore- 
go ręku zoftają klucze Życia i miers 
ci, ponieważ tak fą fcifle i furowe fa- 
dy twoie, że nikt mie bywa przypu- 
fzczony do widzenia twarzy | woiey, 
poki fię pierwey do oftatniego feniką 
nie wypłaci fprawiedliwości twoiey; 
Zmiłuyże fię BOZE nad dufzą tego 
$. p. zmarłego rwęża. Przypuść go do 
błogofławionych przybytkow twoich. 
Niechay fie tam złączy tak z tobą przez, 
miłość, iak fię tu ztobą łączył przez 
wiarę. Spraw to, fpraw o BOZE! przez 
ńiefzończoną dobroć twoię. Spraw przez 
niewinną krew i mękę Syna twego, A. 

PRZE- 


„er 


664 GMP KL SE U%* 
PRZEMOWA 


Przy odbierśniuśmiertelnych zwło: 

kow ś. p W. Jeymei Pa anny Kå: 

tórzyny KRassowski, Podfto- 
lansi Rawfkiey. 


sy Kościele Gluchowjkim. 1773. 
Kefponde, fi babes, quid loquaris. Job: 33. 


Jbym ia Pańftwo mole! ni te w 

ufzach. wafzych dopiero przerzeczo* 
ne, á wtey Swiątyni niemniey łafki- 
mi, iák cudami JEZUSA i MARYI fiy- 
ńącey, pełae I ludzkiey żałości, i Chrze- 
ściańlkiey miłości. odbieraiąc śmiertel- 
ùe te Ś. p. W. |inci Panny Katárzyay Z 
Swidzińfkich Krafowfi, Podftolanki 
Rawfkiey, odpowiedział fowź: «gdy myśl 
moię, iak tylko mogę, naygiębiey zá- 
pufzczam: przeciwne dwie iak nigdy 
przed tym, ile mi fig w podobsych o- 
kolicznościach mowić zdarzyło kiedy, 
uczułem w fobie walki. Płaczu, Że u: 
móarła, iednę. Radości, iak umarła, 
dru- 
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drugą: Płakać bowiem że nam wfzy: 
ftkim potrzebó, i oczy nafze, niby gęb+ 
kę napoioną żalem, gorzkiemi łzami 
zalewać, zważśląc cośmy to w tym 
Woiewodztwie utracili z4 Damę, która 
i wyfokością urodzenią niemal z pieg- 
wfzemi, i obfzernością doftatkow nje» 
mal znaydofłatnieyfzemi, wielkie ná- 
dzieie nam wfzyfikim o fobie czyniąc, 
porownść fię mogła; nic przyzwoitfze, 
go bydź nie może życzliwym fercom 
nafzym. Płakała Betulia. cała zmar- 
łey Judyty przez dni fiedem, od łez 
gorzkich nieuftannie utulić fię nie mo- 
gąc, iak Świadczy famo Pifmo Swięte: 


Luxitque illam omnis populus dibus feptenu. ludit, 
A czemui my żółować niemamy tey, I6 


która tyle łez od nas ieft godna, ile 
była fzacunku u nas warti? Bó, tå; 
tai owlzem Słuchacze Żałośni niech 
będzie ulga żalom nófzym, że jak niew 
gdyś Zbawiciel.Pan JEZUS nad gto: 
bem Łazarzś, tak my nad temi śmier= 
tenemi zwłokami zapłaczemy fobie, 
profząc tego Sędziego żywych i umśr- 
łych, ażeby łzy nafze zmiefzane ze 
łzami Jego, przeniknąwfzy. do czyfcó, 
wieczną ochłodę przyśpiefzyli dufzy 
tey 
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tey Przezacney Damy. Atoli iednak 
z drugiey firony miarkuijąc czas i porę 
zeyścia tey ś. p. Podftolaaki Rawfkiey; 
radować nam fię poniekąd potrzeba: 
že co Król Dawid, á po nim podobno 
w duchu fwoim Symeon ftarufzek w 
Kościele [erozolimfkim, wziąwizy: na 
ręce fwaie mśleńkiego JEZUSA, tó 
my wtey Swiątyni przyląwfzy Panień* 
fkie zwłoki, iey mowić fprawiedliwie 


mi: w oblicza BOGA możemy:  Sufcepi 
mus Leus iferiordiam tuam in medio 


templi tui, Panie nieograniczonego 
Móteftatu! przyięliśmy  miłofierdzie 
twoie w pośrzodku Kościoła twoiego. 
Bofkie to bowiem ieft mitofierdzie, gdy 
człowiek tigdy przed tym nie żyjąc, 
żyć życiem zaczyna, Botkie też mi- 
łofierdzie, gdy Człowiek umierdiąc, żyć 
dobrze przeftawa. Zycie Ś. p. Podfło- 
laaki Rawfkiey 4 komuż profzę tayne? 
Co do urodzenia i Szlachetności iego 
feżeli poydziem; to krew Senatorfką 
w fobie zawiera. Co da pobożności 
i religii ieżeli mowić poczniem, z 
Czego ik Życie fzácowne, tak śmierć 
droga przędt obliczem, Bofkim bywa 
na czymże iey zbywało: wewnęttzńey 
przed 
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ednak przed Niebem, powierzchowney ukła: 
| porę doości przed światem? Pótrzeć było 
' (kiey; na tę Damę iedno, co dla Panieńfkiey 
rzeba: fkromności na Anioła w ludzkim cie- 
dobno le. Tá twórz iey niewinna, ktora by- 
„ek w naymniey nie była upośledziona w ny: 
zy na przyzwoitfzych natury i urody dárach; 
A, to Te oczy przyiemne, ktore fię całe ża» 
anieńt wfze w Obrazy cudowne JEZUSA i 
dliwie MARYI wlepiały; Te ręce iey Pá- 
ufcepi- nieńikie, ktore zdziwną fkromnością 
medio i zbudowaniem wlzyftkich układane 
onego były; cóż profzę innego mialy ozna: 
srdzie czać przez fiebie, 4 nie to, coiey fer- 
oiego. ce niewinne, ferce bogoboyne, fetce 
„gdy | pełne wiśry, nadziei i miłości niea 
żyląc, | wygólłey ku BOGU, pełae obfitości 
Ż mi- rozmaitych cnót, pełne powolności i 
` Żyć powzdawania fię aa wolą Bofką, rozu- 
odito- miało i fądziło w fobie” O! BOG by 
ayne? mi to dśł Pańftwo meie; tę łafkę, że- 

iego by tak woczach moich wfzy(cy prze- 
torfką fiawali żyć umieraiąc, iak ta umarła 
ności | Żyć przeftając! Przyniefiono. tu dziś z 
m, Z wielkim żólzm całey Prześwietney Fán 
mieré milii PAnieńfkie iey ciało do tego Ko- 
y Wa; Ścioła po Śmierci; bo, ona tu w 
fzńey nim ducha {wego przez gorące modli: 
„ed twy 
* pom 


dac: 


IL. 
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twy i Sakramenta nie raz dofkonaliła 
zá życia, z tą dziwną różnicą: że gdy 
Żyła, twarz iey zśpatrywała fię na 
JEZUSA i MARYA; gdy umarła, O- 
brazy JEZUSA i MARYI patrzą na 
źłożone ciało iey. Mieyfce to, ktore 
iey było zá Życia naywiękfzą pobud- 
ką do wielbienia MARYI i Syna iey; 
ftało fię tu JEZUSOWI j Matce Je- 
go nayokśzalfzą przyczyną oświadczo- 
ńey litości i miłofierdzia dla niey, ták: 
iż mogę mowić, że to ieft dziwna prá- 
wa Bolka, iż jak fię 24 życia ściśle 
łączyła i górnęła dufzą, tak fię i po 
śmierci nie oddaliła ciałem. Trzy bo- 
wiem. Mátki miała, ktore przez fwo- 
ich Pófterzow ufilnie fie domagały 
śmiertelnych iey zwłokow, każda z 
otwaitym fercem, kńżda z wylaniem 
wnętrzności fwoich, przyiąć ią do fie- 
bie żądała. Coż tu uczynił i więcey 
niż Sálomon: Æt ecce plus quam Salo- 
mon hic Cudowny ten JEZUS? Oto, 
żeby pokazał, iśk fobie pokochał tę 
niewinną dufzę; do domu i Stolicy łafk 
i cudow fwoich przyiął niewinne iey 
ciało. Czyli to, żeby iak cudem i po* 
dziwieniem ińkim pokazał wfzyftkim, 
że 
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że 'wtak młodziuchnym: wieku, w 
pośrzodku rofkofzy, przy wielkich wy- 
godach, kiedy fię nikt tego niefpo- 
dziewał; zerwał ze Świata ten kwiat 
jeden wdzięku i urody. Czyli, żeby 
dał znać, iż, co ieft naykofztowniey- 
fzego uśŚwiata; to fię iemu prawem 
przyzwoitości i włafnością pierwiaft- 
kow nóleży, wiedzieć nie mogę. Coż- 
kolwiek bądź! że to ieft nieomylnap ys 
priwda, co mowi Apoftoł Paweł: Czy- kaca 
li żyiemy, czyli umieramy, Panu umiera: “° 
my. Pánu. więc że umarła ta Ś. p. 
Podfolanka Rawfka; nikt otym wąt- 
pić nie może. BOG bawiem, Ażeby 
godność iego nayobfzerniey panującą 
właściwą fobie od ludzi cześć miała; 


„na wielu mieyfcach Pifma Świętego, 


w famych Kfięgach Moyżefzowych wię- 
cey iák 15. razy, pierwiaftki wfzyftkich 
rzeczy, nawet i u ludzi, ofiarować fo: 
bie przykazał: Primitias tuas non tap-Exod 
dabis offerre. Primo genitum filiorum tuo- 22 
rum dabis mihi. Pofzła więc na ofiśrę 
fama ta Swięta i Bogoboyna Dama, 
iako iedne pierwiafiki wyfokiey fá- 
milii Wielmożnych Kraffowfkich, żeby 
to prawo, ktore uftało na męfzczy* 
zdach; 


Sap: 
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znach; na niey fię iedney fpełniło P4- 
nience. Chryftus Pán, iák mowi A- 
poftoł Narodow, był pierworodnym, 
ktory położył Życie fwoie za Braci 
fwoich. Ona ( niech mi fię tak godzi 
powiedzieć) ftała (ię pierworodną z 
Całey Prześwietney Familii, ktora tu 
naypierwiza wtym Kościele, złożyła 
ciało fwoie. Ani fię dziwuycie Piń. 
ftwo moie, za co tak nagle fądow Pä- 
na BOGA fa nad nią wykonane 
wyroki; bo może, że w krotko“ 
Ści czafu wykonała wiele; może; że 
czyią dźlfzą Śmierć zaftąpiła tą fwoią 
niefpodzianą w tak mlodym wieku 
Śmiercią. lubo to wprawdzie znak 
nie iet nie omylny, iż, komu Pań 
BOG da długie Życie, zfyła mu i 
śmierć fzczęśliwą; iśko nie ieft pex 
wnym dowodem nie talki Bofkiey 
przeciw temu, kogo wcześnie zbiera 
2 tego Świata. Bo iśko pod czas do- 
brego młodo bierze, Śżeby fię ża 
czalem nie żepfuł: Raptus efl, ne mali 
tia mutaret iniellefium ejus; tak złych 
czafem na Świecie długo trzyma, á- 
żeby na mich fprawiedliwość fwoię 
pokazał, że iáko Źle broili, tak i źle 
zgi- 
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zginęli. Ztym wfzyftkim, že nic po- 
myślnieyfzego nad wfzyftkie pomyśl- 
ności Chrześciáńfkiemu Człowiekowi 
bydź nie może, iako kiedy dzień ie- 
go: Narodzenia zgadza fię ze dniem 
oftatecznego iego zeyścia, iak mowi 
Alwarez Wielki Zakonu Tewarzyftwa 
JEzufowego Rópłan:  Chrifiiane vitæ 
conditionem præcipuè primus EF ultimus 
dies continet; mowić więc nie możem, 
żeby ta Ś. p. Przezacna Dama, dnia 
zeyścia fwoiego niemiała zgodzić z 
dniem narodzenia fwego. Samo to 
albowiem, Że tak krotki przeciąg ży- 
cia miśła; ieft nieomylnym dowodem, 
iż dnia fwego zeyścia dofięgnęła dniem 
fwego narodzenia, tak dobrze i Świę- 
tobliwie: iż iako pierwfzy był dla niey 
pełen łafki poświęcaiącey, ktorey do- 
ftąpiła przez Chrzeft Święty; tak ofta- 
tni ftał fię dla niey pełen łafki Bofkiey, 
ktorey doftąpiła przez heroiczną po« 
kutę. Co to zá ieft zá żywe podo- 
bieńftwo i tego mieyfca Swiętego da 
tego iey ciała, i tego iey ciała do 
miey(ca tego Świętego; kto to poymie 
i wyrazi? Matka tu iet wtym Obra- 
zie Cudowna áoráz Panna. JEZUS 

Te tu 
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tu iet w tym Ołtatzu lalkami fłyng= 
cy, á oraz Baranek, Patrzciefż Pańltwo 
moie! czy mogło gdzie bydź przyzwo= 
iciey złożone Pónieńfkie to iey ciało, 
iak tu? gdzie przy Baranku niewin- 
ńym niby w Niebie wtey Swiątyni, 
jak widział w Obiawienia Jan Swięty; 
przy MARYI, niby Królowy Pźnień- 
fkiey, iak śpiewa Kościoł Boży, znay= 
dować fię i dnia iądnego oczekiwać 
będzie? Mnie fig zdaie, że kto tylko 
ieft życzliwy Prześwietńemu ]mienio- 
wi Swidzińłkich i Kraffowfkich, na 
pierwfzy odgłos tego mieyfca Swięte- 
go Głuchow, ftawi fobie zaraz w żywey 
pamięci zmarłą Młodziuchną á Swiętą 
Podftolankę Rówfką. Sława mieyfca 
tego Swiętego, będzie ryfowała głębo- 
ko w fercach, nie tylko Prześwietnego 
Domu, ále i wfzyftkich znaiących tę 
Damę, owe Hieronima Swiętego flo- 
wa: Nie płaczmy, żeśmy taką utracili; 
śle i owfzem BOGU dziękuymy, żeśmy 
taką mieli, i owfzem mamy. BOGU 
bowiem wfzyftko Żyie; i cokolwiek 
do Pana fie Wraca, wliczbę domowych 
jego policzone bywa. Cożby bowiem 
do tego była za przefzkoda? Jeżeli 
fpras 


| 
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lyng- fprawiedliwy będzie w pamięci wie- 


atwo czney: „Jn memoria œterna erit jufłus, Pfal: 
ZWO- p ludzi; iáko nie ma bydź niewinny? 221, 
ciało, {| Niewinna, niewinna była ta Swiętą 
wina Dama; i to ieft famo, co iák wfzyftkim 
jtyni, ofobliwfzą bydź powinno pobudką ra- 
ietys dości, że ią BOG fobie wybráł z po- 
nień- Śrzodku zepfowanego świata, iak nie- 
may* gdys Pátronkę iey Katarzynę Swiętą z 
iwać pośrzodku bałwochwślikiego narodu; 
tylko tak mnie jeft fzczegulnieyfzą przyczy- 
enio- ną zá doprowadzenie iey tu Świertel- 
; na nych zwłokow wfzyfikim podziękowa- 
ięte: | miaz ofobna. 

jwey „Składam więc wam nayprzod dzię- 
viętg | ki WW. Mci Panie Mścięiu Kraffow- 
syfca fki i Jadwigo z Domu J WW. Świdziń- 
lębo- fkich ftrapiona Matko, a w żalach fwo: 
nego | ich, ják druga Rachel, żádney pociechy 
hte | przypuścić niechcąca; żeście nie gdzie 
fo. H indziey złożyć chcieli śmiertelne zwło- 
acilis ki tey Przezacney przed Niebem i świa- 
eśrny tem Damy, tylko wtey Świątyni Bo- 
OGU Żżey. Godna tego była ta wafza Nay. 
[wiek ukochańfza Cora, ażeby fława iey | mie- 
wych nia, fzła razem z fławą tego Cudo- 
wiem |  Wnego mieyfca. Niechże wam ten JE- 


jeżeli : ZUS, wktorego prawicy przedłużenie 
ras Tt2 lat 
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lat, w tym utrapieniu wáfzym będzie 
pociechą, á Mátka ta Jego MARYA, 
przez ktorey ręce BOG wfzyftko mieć 
chce; niech wam fię ftAnie przy dłu- 
gim życiu nie wyczerpanym nigdy 
w Prześwietnym Domu wafzym wyfo- 
kich godności i doftatkow morzem. 

Należyfz do tego podziękowania 
tako Brát nayukochźńfzy i ty W. Mci 
Pónie Jozefie Kraffowfki Podftolicu 
Rawfki, Łzy te, ktoreś wylewał nad 
ulubioną Siofirą fwoią prowadząc tu 
jey Pónieńfkie ciało; rozumiem, że 
iey przy twoich gorących modlitwach 
i ofiśrach, wieczną przyśpiefzyły ochło- 
dę. Zyiże iak naydłużey przy wyfo- 
kich doftojeńftwach i godnościach: 4 ile 
róży zafyfzyfz otym cudownym miey- 
fcu, tyle razy wfpomniy fobie przed 
Bogiem na tę iedyną nayukochańfzą 
Sioftrę twoię. 

Pódźcie i wy do tego podzięko- 
waniń Przezacni Kapłani. Liczna ta 
wśfza pórńda, ktorąście okazali przy 
prowadzeniu śmiertelnych tych zwło= 
kow; nie może bydź żadną miarą bez 
przyzwoitych dziękow. Bierzciefz ie 
więc z niegodnych uft moich tym przy= 

iem- 
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iemniey, imeŚcie w fercu wafzym nad 
śmiercią tey Przezacney Damy żal i 
boleść poczuli gwśłtowniey. Bądźcie 
zdrowi, mowię jmieniem iey do wás, 
zśżywaiąc naywiękfzych — błogofa- 
wieńftw Bofkich w dniach życia fwo- 
iego. A iako niegdyś Auguftyn Swię* 
ty profit wfzyftkich, żeby pamiętali u 
Ołtarza o Monice Matce iego; tak ia 
profzę wás ferdecznie o to, żebyście 
przy każdey bezkrewney Ofierze Pań 
fkiey niezapominali nigdy Dufzy Ká- 
tarzyny Podftolanki. 

Nadewfzyftko, że tu fpoczywść 
ma do dnia fądnego wtey Świątyni: 
fkładam ci dziękczynienia W. Mci Mię. 
że Wawrzyńcze Grocholewfki Probo- 
fzczu Głuchowfki, Mężu i z poboźco= 
ści, i zludzkości, i zroftropności fwo- 
iey nader temi czśfy rzadki! Na Cie- 
bie gdy przy tych śmiertelnych zwło- 
kach ftoiącego patrzę; przyznać to 
fprawiediiwie mulzę, iżeś coś więcey, 
niż ów Wielki Kapłan Ononiafz Syn 
Machabeyczyka Szymona. Tam temu 
bowiem BOG dał tę łafkę, iż wfparł 
dom fwoy za dni życia fwoiego, To- 
bie tego użycza miesi, že» 
yś 
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byś wfparł włafny Dom chwały iego: 
Ná to wfzyftkie twoie łożyfz ftarania 
j trudy. Na to wfzyfikie twoie obra: 
cafz dochody i pożytki. Zyiże iak 
naydłużey, póki tak pobożney chęci 
twoiey tym z więkfzym podziwieniem 
Źźwiata, im z włafnym dobra twoiego 
nakładem nie fpełnifz: á ile w tey Ba- 
zylice, ktorą MARYI i JEZUSOWI 
zaczynafz ftawiać cegieł i kamieni bę- 
dzie; tyle ten Syn z Matką fwoią cu- 
downą za przyczyną tey niewinney 
Dufzy Podftolanki Riwfkiey. ( boć mam 
tę nadzieję w BOGU! że ieżeli iefzcze 
nie, tedy w krótceciefzyć fię znim wNie: 
bie będzie ) niechay lat, fzczęścia, do" 
Rcieńftw, i wfzelkich pomyślności na 

Ofobę twoię zleie. | 
Zgoła wfzyftkim wam przytoe 
mnym za doprowadzenie tych śmier- 
telnych zwłokow ferdecznie dziękuię. 
Nie mogliście nic przyzwoitfzego 
Chrześciańfkiey Pobożności wafzey u= 
czynić, iáko, gdyście jedni z powine 
ney chęci, drudzy z włafney dobrey 
woli, licznie tak i okazale na to .miey= 
fce fię zgromadzili. Mieycie tę ufność 
nie zbita, że, choćby nie dla przyczy: 
ny 
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wei vero [num fe con irmanc, lt ZBITA TUM alrOr»dOUWNtiECNIPEITIVIS CONVIVA. RSE 
zu bruón ejus in oppido dedicaverunt; per tum deniq; ależ , quantum 


ź 


juki alii preierea pugnant inter fe, ajq: con- egomet ad hæc ftudia recolendz(umpfe. sae. 
śndunt. Ergo illy alignum, quia późta fuit hoc adeo mihi concedendii eft magis, qu- ©! MO 
oft mortem etiamexpetunt: nos hancvivum, ' his ftudiis, hæc quoq; crefcit oratio & fach r 
ur 82 voluntate & legibus nofter eft, repudia- que quatacuaģ;in me eft, nunquś amicorii pe: 
jmus? prefrznoenu omne olim iłudiur, at- riculis defuit. Que fi cui levior videtur: illa 
ile omne ingenium:contyjgric Archigsad pa- qajdę certe, que fuma funt, ex quo fonte hau- 
uli Rom. gloriam, laudsmq:  cęjebranqdam, ria, (encio. Na, nii mulcori przceptis, mulcisq; 
gm $©jmbrica: ges adolelcęns zteigit, 82 iph fireris mihi ab adolefcentia (vafiHem, nihilefle 
WiC Mario, qui gurior adhecftadia videna- in vita magnopere expetendum, nifiłaudem, 

r, jucundus fuit Neque enim guiiguam et atg: heneftatem: in ea au.em perfequenda o- 
I anerus a Mufis, qui non magdari veriibus mnes craciatus corporis, omnia pericula mor- 


Muorum laboram: facile preconium tis, atq; exilii, parvi effe ducenda: numqam 
Themiftacłem illim, fummum- A- me pro fslute veftrain tót;ac tantas dimicati- 


ones, atque in 'hos profligatorum hominum 

jutcujnsvocem libentif- quotidianos impetus objeciilem Sed pleni o- 

s a guo fua. virtus optime imnes funt libri, plene fapientum voces, plena 

aretur. Itaqjue ille Marius item €ximie exemplorum vetuftas: que jacerentintenebrs 

f Plorium dilexit: cyjnsingenio putabat, 62, omnia, nifi literarum lumen accederet, Qui 
e geflerat,poff: celebrari Mithridaticum ves mulcąs nobis imagines, non {ölum ad intus- 
bellum magnum, atq. difficile, & in multa düm; verumetiam. ad imitandum, forufipo- 
erra, mariq: verfatum, totum ab hoc rum virorum, expreffas, fcriptores & Greń & 
quit ap modo L. Lucyllum Larini reliquerunt? quas ego mihi temperji adr 

i Im yip nenemos secie, minyiranda rep. proponens, animum 87 me( 
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